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Pow iedział jeden z naszych dawnych pisarzów: 
» Być na urzędzie jestpowinnośćstarania, nie ros- 
koszowania. «— Zaiste, na ścisłem przestrzega­
niu tej zasady, w  nie małej części polega dobro po­
wszechne. Jeżeli zaś takowa zarówno dotyczę 
każdego w zawodzie publicznym pracującego, to 
przed wszystkiem nauczyciel na chwilę o niej zapo­
minać nie powinien, ile ze ten mocą swego powoła­
nia, najsilniej wpływa na obecne i przyszłe poko­
lenia. A  jako poznanie prawdy zdaje się hyc 
ostatecznem przeznaczeniem człowieka, tak każ­
da z nauk, o ile jakąbąć drogą zbliża go do 
tego celu , o tyle coraz więcej go uzacnia, a 
tem samem rzeczywiste gotuje mu szczęście. —  
W szakże nie zaprzeczając żadnej nauce wpływu 
na dobro ogółu, największy w  tem udział przy­
znać musimy naukom lekarskim, jako tym, które
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badaniem przyrody, nie tylko zaspakajają stę­
skniony za prawdą umysł, ale nadto w  prostym 
skutku koją cierpienia człowieka. Słuszna tedy, 
by c i, którym rozpowszechnianie tych zbawien­
nych nauk powierzonym zostało, w  sumiennem 
dopełnianiu owej starej zasady, widzieli niezłom­
ne dla siebie prawidło.

Tem przekonaniem wiedziony W ydział le­
karski w  Uniwersytecie Jagiellońskim, chcąc 
niejako powszechność mieć świadkiem swych 
czynnością postanowił przywieść do skutku myśl 
juz dawniej powziętą, względem wydawania 
co rok celowi temu odpowiedniego pisma, tem 
bardziej, gdy takowe, nie tylko przez objęcie 
szczegółów w jakikolwiek sposób Wydziału le­
karskiego dotyczących, z czasem dostarczyćmoże 
zapasów do dziejów naszej szkoły, lecz zarazem 
nastręczyć sposobność do rozpowszechniania 
wiadomości lekarskich, tak we względzie teoryi 
jako i praktyki.

Stosownie do tego, zamierzony 9 & o e z n ik  
W y i f i z i a l i i  l e k a r s k i e g o  stanowić będą 
głównie 2 Oddziały: 

l szy his toryc zno-s taty styczny, obejmujący:
a) rzut oka na czynności Wydziału z roku



ubiegłego, mianowicie co do wykłada­
nych nauk, stanu zakładów lekarskich, 
liczby uczniów, udzielonych stopniów 
akademickich i rozpraw w  tym celu, przez 
ubiegających się o takowe, napisanych;

b) krótkie żywoty zmarłych Professorów  
i w  ogóle wiadomości dotyczące dziejów 
Wydziału lekarskiego.

2gi lekarsko-naukowy,  zawierający:
a) już rozprawy obszerniejsze, już też wa­

żniejsze spostrzeżenia w Klinikach po­
czynione ;

b) wykaz postępu piśmiennictwa lekarskie­
go z roku poprzedzającego.

Do tego dołączą się jeszcze jako Oddział 
3 ci Rozmaitości, mieszczące w sobie:

a) porównawcze wiadomości o Wydziałach 
lekarskich innych Uniwersytetów;

b) najnowsze rozporządzenia policyjno-le­
karskie, tak krajowe jako i w państwach 
ościennych wydane, o ileby u nas zasto­
sowanie znaleść mogły.

Atoli nie zawsze w pojedynczym tomie ni­
niejszego pisma, zamieścić się dadzą rozprawy 
i wiadomości we wszystkich wyszczególnionych
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tutaj przedmiotach, ile ze objętość R o c z n i k a  za­
stosowaną być musi do zamożności funduszu na 
ten cel odkażanego; ta zaś, zależąc od ilości tax, 
przez ubiegających się o stopnie akademickie 
W ydziałowi składanych, i oczekując jedynego 
zasiłku z dochodu za sprzedać się mogące exem- 
plarze R o c z n i k a ,  nie jest pewną i stałą. W  każ­
dym razie, przy braku miejsca, dobór przedmio­
tów zależeć będzie od ważności, jaką do nich 
szczegółowo przywięzujemy, a którą wskazuje 
porządek wymienionych powyżej oddziałów.

Zdaje nam s ię , że ta krótka wzmianka o celu 
i treści naszego R o c z n ik a ,  powód wydawania 
tegóż dostatecznie usprawiedliwia.
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W Y D Z I A Ł  L E K A R S K I

U N I W E R S Y T E T U  J A G I EL L O Ń S KI EG O

W  R . 18  3 8 .

Zachow ując swobodniejszej porze dokładną historyę szko­

ły lekarskiej w Akademii Krakowskiej, ograniczamy się tym 
razem do prostego skreślenia obecnego jej stanu, będącego 
wypadkiem ostatniej reformy, jakiej ta , pospołu z  całym 

Uniwersytetem, przy ogólnej reorganizacyi lej krainy, w ro­

ku 1833 uskutecznionej, doznała.

I.

Skład I oi-gankacya Wydziału  
lekarskiego.

W ydział lekarski liczy obecnie dziewięciu publicznych, 

zwyczajnych Professorów i sześciu Adjunklów; między któ­

rych podzielone są wszystkie katedry i zatrudnienia, teo- 

ryę i praktykę lekarską stanowiące. Takiemi są według 

porządku nauk przez uczniów słuchanych, następujący:

1. 1 ~ ff E a t m i c h e r ,  Professor Historyi naturalnej 

i Dyrektor zakładów do niej należących.



Wykłada kolejno wszystkie trzy gałęzie tej nauki, 

na dwa roczne kursa podzielonej; z których pierwszy 

Historyę naturalną ogólną , do nauk Wydziału filozo­

ficznego policzoną, dla przyszłych uczniów Wydziału 

lekarskiego obowiązkową; drugi Historyę naturalną 
szczególną  ( M ineralogię, Zoologię i Botanikę) zaj­

muje. Przeznaczywszy na każdą gałęź po trzy miesią­

ce czasu, dwie pierwsze kończą się w półroczu zimo- 

w em , a Botanika właśnie na najstosowniejszą porę wio­
sny i lata przypada.

Do pomocy ma sobie dodanego Adjunkla, obecnie Dra 

L. Rudawskiego.

2. Flory an Stnriesetrs/ii, Professor Chemii ogólnej 
i Farmacyi, tudzież Dyrektor odpowiednich zakładów.

Kurs Chemii równie trwa przez dwa ro k i , z któ­

rych jeden nauce Chemii organicznej, a drugi nieorga­

nicznej , w całej rozciągłości poświęcony. Nadto go­

dzinę w  tygodniu Professor ten naucza praktycznie 

Chemii policyjnej i sądowej. Kurs Farmacyi na je ­

den rok zakreślony, obejmuje Farmahognozyę i tech­
nikę aptekarską.

Ma swego Adjunkla, ob ecn ie  P. Z. IIałatkigw icza .

3. Antoni Hoxnbow»Hi, Professor A natom ii i Fi- 
zyologii teoretycznej i p raktycznej, każdej z nich po 

całym roku naucza; kierując oraz ćwiczeniami uczniów 

W proscktoryum, które równie jak  cały zakład, pod 

jego zostaje dozorem.
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Dopomaga mu Adjunkt, obecnie Dr. W . D omański.

4. MPretM eryk S k o b e l ,  Professor Teoryi lekarskiej.

W ykłada w  ciągu całego roku k o le jn o : Patologię 
ogólną, Hygienę , Terapię ogólną i Farmalcodynamikę 
w raz z  Formularzem , a przytem kilka tygodni p ośw ię­

ca Hodegetyoe lekarskiej, dla uczn iów  poczynających  

kursa.

5. J ó z e f  J B lr o tlo te ic z , Professor Praktyki lekarskiej.

Przez dwa lata Patologii i Terapii szczegó lne j, i 

przez tyleż P raktyki tak zwanych chorób iccwnętrz- 
nych, przy łóżkach, w zakładzie klinicznym lekarskim, 
którego jest Dyrektorem, naucza.

Dopomaga mu osobny Adjunkt, naleraz Dr. 13. 13o- 

BRZYŃSKI.

0. Mytu! te  i k  Ml i e r k  a t r s k  i ,  Professor Chirurgii teore­
tycznej i praktycznej w całej obszerności, tudzież Dy­
rektor Kliniki chirurgicznej.

Kurs pierw szej ciągnie się przez jeden cały, kurs 
P raktyk i przez dwa następne roki. Prócz całkowitego 

wykładu wszystkich istotnych części, do teoryi i sztu­

ki Chirurgii właściwej odnoszących s ię , Choroby oczów 
i Choroby weneryczne w osobnych godzinach pozna­

wać i leczyć naucza; przyjmując do swego zakładu i 

operując wszelkich chorych do tych różnych kategoryj 

należących.

Do pomocy służy mu właściwy Adjunkt, teraz Dr. 
J, Ossakowski.



7. 'B ó s ie f  M t e a ś n ł e t e s / t i , Professor A kuszenyi teo­

retycznej i praktycznej, tudzież Dyrektor szkoły po­

łożniczej.

Teoryi w  każdym roku dwa kursa wykłada, jeden 

w  zimie dla lekarzy i chirurgów, drugi w lecie dla ko- 

hiet położnictwu oddanych. Praktyka w klinice poło- 

łożniczej trw a przez rok cały. Oprócz tego w półro­
czu zimowem, Choroby kobietom, a w letniem dzieciom  
właściwsze tłumaczy, i uczniów w odpowiednich klini­

kach , pod jego także kierunkiem będących, praktycznie 

do poznania i leczenia onych zaprawia.

W spiera go ciągle Adjunkt osobny, obecnie Dr. K. BO­

RECKI.

8. 1's'eeli't'tp!; E J e e l ie Z l , Professor Medycyny sądowej 

i Policy i  lekarskiej, pierwszej w zimowem, a drugiej 
w  letniem półroczu naucza. Bywając zaś z uczniami 

przy wydarzających się obdukcyach sądowych, tako­

wych do praktyki urzędnika zdrowia pod tym względem 

sposobi. Jest on zarazem Professorem Historyi Medy­
cyny i C hirurgii, której wykład obydwa półrocza 

zajmuje.
9. t f u s c f  JWftiJer,Yrołcssor Inslylucyj lekarskich, prze­

znaczonych dla lekarzy niższego rzędu czyli Magistrów 

Chirurgii i dla uczniów Parmacyi. Te tak zwane In- 

stytucye lekarskie, liczne i obszerne równie obejmują 

przedmioty, po części do nauk filozoficznych należące, 

W części zaś naukę lekarską w ścisłem znaczeniu sta-



iiowiące, które znowu dla przyszłych Doktorów, osobni 
Professorowie tłumaczą. W  szczególności Professor ten 
wykłada w ciągu lat trzech, naprzód Chirurgom i Far­

maceutom kursa rozpoczynającym pospołu, w krótkości 

Psychologię i Logikę  przez pół roku, a przez drugą 

połowę zasady najgłówniejsze F izyki, językiem do uspo­

sobienia tych uczniów zastosowanym i ostatnie dla lep­

szego pojęcia, doświadczeniami przeplata. Następnie 

uczniom Chirurgii niższej drugoletnim, zasady Fizyo- 
logii, Patologii i Terapii ogólnej, tudzież D yetetyki 
i Farmakodynamihi wraz z Formularzem  tłumaczy, 
a w końcu uczniów trzecioletnich Patologii i Terapii 
szczególnej, przez rok cały w skróconym wykładzie 

naucza. Jego nareszcie jest dotąd obowiązkiem, dawać 

w półroczu letniem naukę o chorobach epizootycznych 
w osobnych godzinach uczniom lekarskim wszelkiego 

stopnia.
P o s a d y  P r o f e s s o r ó w  są stałe, i jedynie tylko 

w  drodze konkursu, którego tryb i warunki nowy statut 

Uniwersytetu przepisuje, mogą być otrzymane. Tenże 

statut w ogólności ich stosunki, prawa i obowiązki wska­

zuje ; co wszystko później szczegółowo wyłożymy.

A d j u n k t ó w  przy różnych Katedrach z pomiędzy mło­

dych Doktorów, talentem i usposobieniem szczególnem ce. 

łojących, Wydział lekarski na posiedzeniu spoinie wybiera 

i Senatowi akademickiemu do zatwierdzenia poleca. Po­

sady ich są czasowe, na dw a, najdalej cztery lata zakre­



ślone, poczern innym miejsca ustępują. Przeznaczenie i po­

winności każdego opiewają szczególne Instrukcye, przez 

W ydział ułożone, a od zwierzchności akademickiej potwier­

dzone. Są oni poręką i naturalnymi zastępcami Professo- 

rów , a razem szkolą przyszłych nauczycieli.

Tak Professorów jak  Adjunktów Rząd krajowy, na 

przełożenie Senatu akademickiego, mianuje, przysięgę od 

nich odbiera i patenta im wydaje.
P ł a c a  r o c z n a  Professora czynnego wynosi 6000 

Złp. za którą 10 godzin tygodniowo nauczać publicznie po­

winien. Tak zwane Collegia p riva ta \ privatissima, przez 

uczniów wynagradzane, miejsca u nas nie mają. W ysłu- 
żonyeh i ich rodziny czeka pensya, według ustawy eme­

rytalnej (którą w swoim czasie zamieścimy) wymierzona. 

Adjunkci 1500 Złp. na rok pobierają.

Na czele W ydziału stoi D z i e k a n ,  którego Profes- 

sorowie czynni, z grona swojego, większością głosów, co 

dwa la ta , obierają. Senat akademicki wybór zatwierdza 

i Senatowi Rządzącemu o tem donosi.

Statut Uniwersytetu wskazuje w ogóle jego prawa i 

obowiązki, pospołu z Dziekanami innych Wydziałów. Jest 

on przez czas swojego urzędowania członkiem Senatu aka­

demickiego i pośrednikiem Wydziału w przedstawieniach do 

władz szkolnych, którem inleressa onego przekłada, i któ­

rych żądania i uchwały nawzajem W ydziałowi udziela. Do 

niego należy zapisywać uczniów, zwoływać na posiedzenia 

Professorów, być obecnym examinom rocznym , kontrolo­



wać i podpisywać świadectwa, sprawdzać wykazy ogólne 

postępów uczniów, przedsiębrać rewizye zakładów, spraw­

dzać inwentarze i rachunki przez Professorów składane, 

przewodniczyć konkursom, examinom ścisłym i promocyom, 

odbierać przysięgę od Magistrów i A kuszerek, wydawać 

im patenta, podpisywać dyplomy spoinie z innemi Dzie­

kanam i, słowem kierunek całego toku nauk i dozór bliższy 

nad stanem zakładów Wydziału lekarskiego.

Dopomaga mu we wszystkich sprawach urzędowych 

S e k r e t a r z  W ydziału, którego pobobnie kolledzy z po­

między siebie na ten urząd zapraszają.
Dziekan pobiera rocznie 1000 Złp. wynagrodzenia z 

Kassy akademickiej. Sekretarz bezpłatnie obowiązki swoje 

sprawuje.

Dziekan z Professorami i Sekretarzem składają P o s ie ­

d z e n i a  w y d z i a ł o w e  na których wszelkie ważne po­
trzeby Wydziału spoinie obradzane i załatwiane bywają.

Do celniejszych p r a w  i c z y n n o ś c i  W ydziału lekar­

skiego należą : rozkłady dni i godzin na lekcye i wszelkie 

examina, orzeczenia względem obyczajności uczniów, exa- 

mina ścisłe ubiegających się o różne stopnie kandydatów, 

tudzież wszelkich osób lekarskich obcych, pragnących nabyć 

prawa do w'olnej praktyki w tutejszym kraju , ocenianie 

rozpraw ubiegających się o stopień D oktora, promocye, 

udzielanie patentów lekarzom niższego rzędu , aptekarzom 

i akuszerkom, (dyplomy na Doktorów, Rektor z Dziekana­

mi imieniem Iniw ersytelu w ydaje), układanie pytań do



konkursów na wszelkie katedry lekarskie i ocenianie kwa- 

lilikacyj, rozpraw ustnych i piśmiennych konkurujących, 

wybory Dziekana, Sekretarza i Adjunktów, roztrząsanie i 

przedstawianie wykazów rocznych potrzeb dla różnych za­

kładów lekarskich, tudzież dzieł lekarskich do biblioteki 

zakupić się mających, przedstawianie uczniów godnych do 
uwolnienia od opłaty szkolnej i do uzyskania stypendiów, 

wybór i przedstawienie do nominacyi Senatowi Rządzące­

m u, kaudydatów na posady Lekarza i Chirurga naczelnego 
w ogólnym szpitalu S. Ł azarza, ostateczne orzeczenia na 

wezwanie sądów, w razie niezgodnych zdań Fizyka i Pro- 

tomedyka w  przedmiotach lekarsko-sądow ych, nakoniec 

wszelkie korrespondencye, narady i układy, naukowości, 

uczniów, zakładów i ogólnego dobra szkoły lekarskiej do­

tyczące. W reszcie do attrybucyj W ydziału lekarskiego i 

tę dodać należy, iż piastowanie godności Rektora Uniwer­

sytetu, co sześć lat z kolei na jednego z jego członków 

przypada.

Wszelkie obrady i uchwały na posiedzeniach zapadłe, 

Sekretarz do protokółu zaciąga, który w końcu Dziekan 

i wszyscy Professorowie podpisują. W iększość głosów sta­
nowi, wolno wszakże każdemu odrębne zdanie swoje w pro­

tokóle zamieścić. Expcdycye wyrabia S ekrclarz , Dziekan 

wydaje podpisem i pieczęcią Wydziału opatrzone.

Ilość posiedzeń Wydziału lekarskiego w ciągu roku 

zmienia się według potrzeby; z porządku bywają one skła­

dane raz na początku miesiąca. Do każdego z nich upo-

10



ważnia Kommissarz Rządowy przy Instytutach naukowych, 

a Dziekan szczegółowo na piśmie Professorów wzywa, i pro­

tokół obrad każdego Kommissarzowi do przejrzenia przesyła.

W szelkie protokóły, dokumenta i t. p. pisma, W ydzia­

łu lekarskiego w] ogólności dotyczące, stanowią A r c h i ­

w u m  jeg o , które wraz z pieczęcią W ydziału pod spól- 
nym dozorem Dziekana i Sekretarza zostaje.

Akta obecnie w archiwum lekarskiem zachowane, datu­

ją  się dopiero od roku 1778, atoli w archiwum ogólnem 

Uniwersytetu i w Bibliotece znajdują się częściowe proto­
kóły i inne zabytki z dawniejszych czasów szkoły lekar­
skiej, które aż do 16 wieku, a nawet wcześniejszej epoki 

sięgają.—  Później udzielimy z nich ważniejsze wyjątki.

P i e c z ę ć  Wydziału lekarskiego pochodzi z r .  1798. 

Z lewej strony wyobraża ona Eskulapa opartego o tarczę 

elliptyczną, mającą na sobie koronę i na 5 pól podzieloną. 
Z tych środkowe czerwone , również koroną nakry te; dwa 

przeciwległe czerwone, mają na środku orły białe jedno- 

g łow e; z dwóch innych białych, na jednem mieszczą się 

dwa berła na krzyż ułożone, jako herb Uniwersytetu Ja­

giellońskiego , na drugiem trzy baszty dołem połączone, 

z orzełkiem w roztwartej bram ie, jako herb miasta Kra­

kowa. Z prawej strony tarczy widzieć się daje roślina, a 

przy niej zwierze na stosie kamieni, jako godła trzech 

królestw przyrody. U spodu napis: Salulipublicae, w ob­

wodzie : SigiHutn Facultatis medicae Ujiiversit. Craco- 
niensis.

11
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W  sposób opisany sporządzone są dwie pieczęci, jedna 

większa druga mniejsza; pierwsza przykłada się na paten­

tach , druga na wszystkich innych świadectwach,

Na końcu każdego roku Professorowie składają Dzie­

kanowi s z c z e g ó ł o w e  R a p o r t a  o uczniach, katcdracli 

i zakładach sobie powierzonych, pod względem naukowym, 
obyczajowym i ekonomicznym, z których ten że , równie 

jak  ze spólnych W ydziału czynności i wydarzeń przez 

ten czas w nim zaszłych, o g ó l n y  R a p o r t  o stanic 

szkoły lekarskiej układa i takowy W ydziałowi na posie­

dzeniu odczytawszy, następnie,jako potrzebny do sprawozda­

nia o stanie całego Uniwersytetu, Rektorowi przesyła. W y ­

dział lekarski postanowił zamieszczać w tym roczniku po- 

mienione raporta.

II.
Zakłady naukowe I fundusze Wydzia­

łu  lekarskiego.
A . W in M n tlff  n a u A o tr e .

Zakłady W ydziału lekarskiego praktyczne, rozmaitym 

katedrom odpowiadające, a których opis szczegółowy pó­

źniej podany będzie, są następujące:

1) Gabinet mineralogiczny,

2) Gabinet zoologiczny,
3) Ogród botaniczny i zielnik z roślin zasuszonych,

4) Pracownia chemiczna z gabinetem takichże narzędzi 

i wyrobów,
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5) Pracownia i gabinet farmaceutyczny,

G) Zbiór farmakognostyczny,

7 ) Prosektoryum i Gabinet anatomiczno-fizyologiezny,

8) Zbiór niektórych w yrobów  i narzędzi do Medycyny 

z w ie r z ę c e j ,

9) Klinika lekarska z Gabinetem narzędzi lekarskich,

10) Klinika chirurgiczna z Gabinetem przyrządów chirur­

gicznych ,

11) Klinika położnicza i zbiór stosownych narzędzi,

12) Klinika chorób właściwszych kobietom i dzieciom,

13) Prosektoryum i Gabinet anatomiczno-patołogiczny.
14) Nakoniec do zakładów  praktycznych Wydziału lekar­

skiego , należy także policzyć wszystkie publiczne szpi­

tale krakowskie, gdy te według rozporządzenia osta­

tniej Kommissyi organizacyjnej, jako tyleż Klinik do 

wykształcenia młodych lekarzy w poznaniu i leczeniu 
rozmaitych chorób tamże leczonych , służyć powinny; 

a według ustawy od Rządu krajowego w ydanej, ża­

den, aczkolwiek patentowany lekarz, nie inaczej jak  

po dwuletniej wprawie i wysłudze w którymkolwiek 

z tych szpiialów, wolną praktykę w tutejszej krainie 

uzyskać może.

Wyszczególnione tu Zakłady i Gabinety zostają pod za­

rządem bezpośrednim odpowiednich Professorów, a pod 

najwyższym dozorem Kommissarza Rządowego przy Uni­

wersytecie. Utrzymują się i pomnażają z właściwych fun­

duszów Uniwersytetu na ten cel odkażanych, za staraniem



swoich Dyrektorów; którzy corocznie potrzeby tychże Se­

natowi akademickiemu wykazyw ać, zatwierdzone przed­

mioty spraw iać, porządne inwentarze utrzym yw ać, w nich 

wszelkie ubytki i przybytki wiernie zapisywać, a w koń­

cu każdego roku, dokładne o icli stanie raporla na ręce 

Dziekana składać są obowiązani.

Celem przekonania się o stanie zakładów i sprawdze­

nia inwentarzy, Wielka Rada Uniwersytetu deleguje z swej 

strony Kommissye do każdego z osobna, które się jej 

z czynności swojej spraw iają, o czem znów takowa, Rząd 

krajowy swoją drogą zawiadamia.

I t .  Bt i/rfs ifłfM  ie i ł t i r s / i ie y o .

Na utrzymanie Wydziału lekarskiego i jego zakładów, 

tudzież ku wsparciu uczniów tym naukom oddanych, prze­

znaczone są od dawnego czasu fundusze, które jednak do­
piero pierwsza Kommissya kraj ten i Akademią organizują­

ca w  r . 1818 dokładnie oznaczyła, ostatnia zaś w r . 1833 

znacznie pomnożyła, tak, że te najznakomitszą część bud­

żetu uniwersyteckiego, pomiędzy funduszami innych W y­

działów stanowią.

W  szczególności można je  podciągnąć pod następujące 
rubryki, stałe pozycye w etacie rocznym zajmujące:

1) Płace dziewięciu Prolćssorów po złp. (5000
r a z e m .................................złp. 54000

2) , ,  pięciu Adjunktów (*)
po złp. 1500 . . • • } )  7500

(“) Adjunkt szósty niepłatny.
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.1) Płaca Dziekana Wydziału . . złp.

15

1000
4) „  Ogrodnika botanicznego . 99 3000
5) Fundusz na Ogród botaniczny . 99 8000

6) ,, na Gabinet zoologiczny 9 ? 400

7) , ,  na Gabinet mineralogiczny 99 700
8) „  na Zakłady chemiczne . 79 2400
9) , ,  na Zakłady farmaceutyczne 99 900

10) ,, na Zakłady anatomiczno-

fizyologiczne . . . . 99 900
11) ,, spoiny na Zakład kli­

niczny lekarski i chirurg. 99 26000
12) ,, szczególny na potrzeby o

Gabinetu lekarsko-klin. 99 800

13) ,, detto detto chirurgicznego 99 800

14) Płaca fabrykanta narzędzi chirurg. 99 500
15) Fundusz na dorożkę dla Professora

kliniki lekarskiej . . 99 1000

16) „  detto detto chirurgicznej 99 500

17) Czynsz i podatki z gmachów klin. 99 948

18) Fundusz na katedrę Medycyny

zwierzęcej . . 99 2600

19) , ,  na zakupienie dzieł lekar­

skich, z ogólnego funduszu Biblioteki 99 3000
20) Opał do Ogrodu botanicznego . . 99 2721

21) Zakładów klinicznych . . 99 1580 gr. 15 (*)

 ______  złp. 11,9249 gr. 15.
(“) Inne sale lekarskie opalane są kosztem funduszu ogólnego.
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Płaca Professorów wysłużonych z funduszu emerytal­

nego, podług liczby emerytów i zasad ustawy emerytal­

n e j, — podobnie jak  stypendya dla ubogich uczniów W y­

działu lekarskiego, pilnością i zdatnością celujących, częścią 

z lak zwanej Borkarny, a częścią z minerwaliów pocho­

dzące; według zapasu funduszu, liczby uczniów i stopnia 

ich zasługi, różną summę wynoszą. Stypendya te roczne 

od 100 do 250 złp. dochodzą.
Do funduszów W ydziału lekarskiego należy także nie­

jako policzyć koszt na utrzymanie Zakładu położniczego, 
tudzież Kliniki chorych kobiet i dzieci, pod naczelnictwem 

1'rofessora Akademii zostających, i ku nauce tej części 

sztuki lekarskiej służących, — opędzany z funduszów Szpi­

tala S. Łazarza, który także Adjunkta przy Katedrze Aku- 

szeryi i Akuszerkę zakładową opłaca. Professor i Dyrek­
tor tego zakładu, z Kassy uniwersyteckiej płacę pobiera. 

Gabinet przyrządów do nauki i sztuki położniczej potrze­

bnych, taż Kassa uniwersytecka, podobnie jak  i potrzeby 

zbioru farmakognostycznego, czasami tylko, z oszczędności 

swych zasila, albowiem na te dwa cele stałych funduszów 

rocznych odkażanych nie mamy.
Fabrykant narzędzi chirurgicznych  ma także we­

dług ugody, niektóre obowiązki dopełniać względem Kliniki 

lekarskiej i Zakładu anatomicznego.
Podobnie i Mechanik Uniwersytetu przy Wydziale fi­

lozoficznym ustanowiony, może być także użyty w po­

trzebach Wydziału lekarskiego.



Prócz tego, szkoła lekarska ma także swój udział 

W  funduszach przeznaczonych na utrzymanie domów aka­

demickich , tudzież na św iatło, dowóz opału i czysczenie 

kominów, nakoniec także w usługach Inspektora i Budo­

wniczego akademickiego, jako też tych wszystkich służą­

cych , którzy w yłącznie, lub w części przeznaczeni są 

do sal i gabinetów W ydziału lekarskiego.

W szystkie pomienione fundusze wpływają do Kassy- 

akademickiej i tylko za poprzedniem potwierdzeniem wyka­

zów, a następnie za upoważnieniem i assygnacyą Kommis- 

sarza Rządowego, w  pewnych czasach i ratach, przez osoby 
właściwe, za kwitami pobierane i używane być mogą. 

Z poczynionych wydatków Professorowie składają Sena­

towi Rządzącemu, w końcu każdego roku, na ręce Kom- 

missarza Rządowego, udowodnione rachunki, który takowe 

przyznawszy, wydaje im tak zwane absolutorium.
Wszelka oszczędność zostaje w  Hassie akademickiej, 

lub do niej powraca, gdzie zachowuje się do dalszego, 

jedynie tylko na właściwe cele użycia; albowiem, na inne 

potrzeby obracać takowej nie wolno.

III. 
Tok V ti u li leka r ski cli.

Tak urządzony i uposażony W ydział lekarski, wykłada, 

jak  widać z tego co się wyżej powiedziało, wszystkie isto­
tne części nauki, i darzy wszelkiemi środkami, potrzebne-

2
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mi do usposobienia wszystkich niemal kategoryj lekarzy 

wyższego i niższego rzędu , tudzież osób sztuce lekarskiej 

przydatnych, jakich stan obecny tej umiejętności i dobro 

towarzystwa słusznie Wymagać mogą; a co jeszcze dobi­

tniej okaże klassylikacya uczniów Wydziału lekarskiego, 

i plan naukowości dla każdej klassy przepisany, dalej spo­
sób doświadczania zdatności uczących się i wyuczonych, 

a nakoniec reszta surowych warunków, ściśle i sumiennie 
przy nadawaniu stopni i patentów przestrzeganych.

A . J P o tl& in ł  H CJłiióir.

Uczniowie Wydziału lekarskiego dzielą się obecnie na­

przód na dwie główne klassy, według usposobienia nauko­

wego i stopnia, o jaki się ostatecznie ubiegają. Takich 

stopni jest dwa,  Doktora  i M agistra. Pierwsza więc 

klassa obejmuje uczniów wyższego rzędu, tych, którzy pra­

gną zastać Doktorami; do drugiej należą uczniowie niższe­

go rzędu , czyli przyszli Magistrowie.

Zasadę dalszego podziału stanowi szczególniejszy za­

wód, jakiemu każdy z nich poświęcić się zamyśla. I lak 

uczniowie wyższego rzędu sposobią s ię , albo a) na Dok­
tora M edycyny, albo b) na Doktora Chirurgii wyłącznic, 

albo też c) obu tytuł i prawa pozyskać zamierzają.

Podobnie i uczniowie niższego rzędu zostają: a) M agi­
strami Chirurgii n iższej, raczej lekarza - chirurgami n ii-  
szemi, lub b) M agistrami A kuszeryi, (na co i Doktorowie 

patent otrzymać mogą); lub c) M agistrami Farmacyi.



W  dodatku policzyć tu należy kobiety uczące się po­

łożnictwa , czyli lak zwane A kuszerki examinowanc i
‘patentowane.

Niedostateczność zakładów potrzebnych do nauki me­

dycyny zw ierzęcej, nie dozwala nam obecnie tworzyć le­

karzy tego rodzaju , to je s t tak zwanych Magistrów kVe- 
terynaryi.

I I .  jp tm n  ntew /ł M n  t i c ł n i ó i r  l i / j t i s i f i ł i t  
le f c a r s h ie g o .

Przedmioty naukowości, trwałość kursów ogólnych i 

szczególnych, porządek w jakim te słuchane być mają, 
inne z tąd wynikające obowiązki dla uczniów rozmaitych 
stopni i zawodów, Statut uniwersytecki w ten sposób za­

kreśla i przepisuje:

I. U c z n i o w i e  M e d y c y n y  l u b  C h i r u r g i i  w y ż ­

s z e g o  r z ę d u  chcący otrzymać stopień Doktora w jednym 
lub drugim zawodzie wyłącznie, powinni naprzód ukończyć 

zupełnie dwuletni kurs nauk filozoficznych, z dobrym 

postępkiem, gdzie razem słuchają przez rok cały Litera­
tury greckiej i Historyi naturalnej ogólnej; potem zaś 

odbyć kurs całkowity pięcioletni nauk lekarskich, któ­
rych w  następującym porządku słuchają:

W  pierwszym  roku  1) Hodegetyka lekarska; 2) Ana­

tomia teoretyczna; 3) Anatomia praktyczna, z ćwiczeniem 
się na trupach pod dozorem Professora i Proseklora; 4) 
Mineralogia, Zoologia i Botanika szczególna; 5) Chemia 
nieorganiczna.
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JF  drugim roku  1) Dalszy ciąg anatomii praktycznej 

i ćwiczeń w Prosektoryum; 2) Fizyologia w całej obszer- 

nośei; 3) Chemia organiczna; 4) Farmacya.

JF  trzecim roku 1) Patologia ogólna; 2) Terapia 

ogólna; 3) Hygiena; 4) Farmakologia dynamiczna; 5) Chi­

rurgia teoretyczna; 6) Akuszerya teoretyczna; 7) Nauka
0 cpizoocyach.

JP czwartym roku  1) Patologia i Terapia lekarska 
szczególna; 2) Praktyka kliniczna lekarska; 3) Chirurgia 

praktyczna; 4) Klinika chirurgiczna, z naukami 5) O cho­

robach ocznych i syfilitycznych.

JF  piątym  roku  1) Dalszy ciąg Patologii i Terapii 

szczególnej; 2) Dalszy ciąg praktyki klinicznej lekarskiej 

(chcący zaś zostać wyłącznie Doktorami Chirurgii, w miej­

sce tych, przykładać się powinni w tym roku do Chirurgii 
praktycznej i kliniki chirurgicznej); 3) Akuszerya prak­

tyczna i Klinika położnicza; 4) Nauka o chorobach kobiet

1 dzieci, tudzież praktyka w Klinikach odpowiednich; 5) 

Medycyna sądowa, z uczęszczaniem na wydarzające się sek- 

cye sądowe i wyrabianiem wywodów sądowo-lekarskieh; 6) Po- 

licya lekarska; 7) Iłislorya pragmatyczna Medycyny i Chirurgii.
II. U c z n i o w i e  w y ż s z e g o  r z ę d u  pragnący otrzy­

mać tytuł i prawa Doktora Medycyny i Chirurgii razem, 

do poprzednich lat pięciu dodają jeszcze rok szósty, w cią­

gu którego szczególnie praktyki lekarskiej, chirurgicznej 

i położniczej w zakładach klinicznych, uczyć się są obo­

wiązani.



III. U c z n i o w i e  M e d y c y n y  i C h i r u r g i i  n iż ­

s z e g o  r z ę d u ,  przeznaczeni na przyszłych Magistrów 

Chirurgii n iższej, powinni przynieść dobre świadectwa 

z ukończonych nauk przynajmniej 4lej klassy lycealnej, a 

potem słuchać kolejno przez lat cztery , właściwych przed­

miotów, w porządku, jak  następują:

JV  pierwszym roku  1) Główne zasady Psychologii, 

Logiki i F izyki, czyli pierwsza część tak zwanych Insty- 

tucyj lekarskich; 2) Anatomia teoretyczna; 3) Anatomia 

praktyczna z ćwiczeniem się na trupach.

I V  drugim roku  1) Dalszy ciąg Anatomii praktycznej 
i ćwiczeń w Prosekloryum ; 2) Fizyologia, Patologia i Te­
rapia ogólna, tudzież Farmakologia dynamiczna, jako część 

druga Instylucyj lekarskich; 3) Farmacya; 4) Chirurgia 

teoretyczna; 5) Akuszerya tooretyczna; G) Nauka o cpi- 

zoocyach.
IV  trzecim roku  1) Patologia i Terapia szczególna le­

karska, jako trzecia część Instylucyj lekarskich; 2) Chi­

rurgia praktyczna; 3) Klinika chirurgiczna; 4) Przysłuchi­

wanie się w klinice lekarskiej; 5) Przez pół roku przy­

słuchiwanie s ię , a przez drugą połowę, praktyka w kli­

nice położniczej.

JV  czwartym roku  1) Dalszy ciąg Chirurgii praktycz­

n y  i 2) Kliniki chirurgicznej; 3) Praktyka w klinice le­

karskiej z przybieraniem chorych; 4) Medycyna sądowa;
5) Policya lekarska.



IV. U c z n i o w i e  M e d y c y n y  i C h i r u r g i i  tak 

wyższego jako też niższego rzędu , chcący otrzymać pa­

tent na Magistra Akuszeryi, powinni: 1) wprzódy posta­

rać się o stopień Doktora, lub przynajmniej Magistra Chi­

rurg ii, a oprócz tego 2) odbyć podwójny kurs Akuszeryi 

teoretycznej i praktycznej, tudzież chorób kobiet i dzieci, 

praktykując oraz ciągle w Klinikach odpowiednich.

V. U c z n i o w i e  u b i e g a j ą c y  s i ę  o s t o p i e ń  Ma­

g i s t r a  F a r m a c y i ,  powinnirównie jak  poprzedni, ukończyć 

wprzódy z dobrym postępem nauki przynajmniej 4tej klas- 

sy lycealnej, a potem słuchać w trzechletnim ku rsie , na­

stępujących przedmiotów:

W  pierw szym  roku  1) Pierwszej części Inslylucyj 
lekarskich, czyli głównych zasad Psychologii, Logiki i Fi­

zyki ; 2) Ilistoryi naturalnej ogólnej.

}V  drugim roku  1) Mineralogii, Zoologii i Botaniki 

szczególnej; 2) Chemii nieorganicznej; 3) Farmacyi.

fV  trzecim roku 1) Dalszego ciągu Chemii; 2) Far­

macyi. Nadto uczniowie tej klassy, wprzódy lub później, 

dla nabycia wprawy, powinni się z pochwałą wysłużyć 

w jednej z aptek upoważnionych, i stosowne od Seniora 
Zgromadzenia uzyskać świadectwo.

VI. N a k o n i e c  u c z e n n i c e  p o ł o ż n i c t w a  pragnące 

otrzymać patent na Akuszerki praktyczne, powinny na­

przód udowodnić że umieją czytać i pisać, tudzież złożyć 

świadectwa wiarygodne zachowywania się obyczajnego, a 

potem przez dwa lata ciągle 2) uczęszczać dla przysłuchi-
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Wania się do kliniki położniczej; dalej 3) przez ten czas 

wysłuchać dwa razy kurs Akuszeryi teoretycznej; 4) po 
ukończeniu zaś tych la t, odbyć czteromiesięczną praktykę 

w zakładzie położniczym, pod dozorem Professora, Ad­

junkta i Akuszerki zakładowej.

J ę z y k  n a u k o w y  jest w ogólności łaciński dla 

przyszłych Doktorów, polski dla Magistrów. Przedmioty, 

których u jednego Professora słuchają pospołu uczniowie 

wyższego i niższego rzędu , w polskim języku tłumaczone 

bywają.

©. MSacum im t r o c z t t e .  JS ir iłf r f rc f jrw .

Każdy rok szkolny trwa 10 miesięcy, począwszy od 

Igo Października do ostatniego Lipca, i dzieli się na dwa 

półrocza, zimowe i le tn ie ; a zapisani według ustaw ogól­

nych do Album Uniwersytetu i Katalogu Dziekana ucznio­
wie , bez przerwy na lekcye obowiązkowe uczęszczać, i 

z końcem każdego półrocza na examinach, w zimie przed 

samym tylko Professorem , a w lecie publicznie, w obecno­

ści Dziekana, tudzież Kommissarza lub Hektora na prze­

mian, dowody swej nauki z pomienionych przedmiotów 

składać powinni: poczem szczegółowe otrzymują świadcc- 
fwa,  klassę postępu i obyczajności w yrażające, podpisem 

Professora i Dziekana, tudzież pieczęcią wydziałową mniej­

szą opatrzone. (Formę świadectw później załączymy).

£  tych świadectw Dziekan układa wykaz ogólny i ta­

kowy obok raportu rocznego, Rektorowi przesyła.
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Przejście  z jednego półrocza na drugie, równie jak 

z roku na rok następujący, tym tylko uczniom jest dozwo­

lone, którzy przy examinach pomienionycb, ze wszystkich 

przedmiotów’ obowiązkowych, dobrą klassę postępu otrzy­

mali i przyzwoite zachowrali obyczaje; inaczej okazane 

mniejsze braki w  wiadomościach, w krótkim czasie dopeł­

nić, a większe, przez powtórzenie całego roku powetować 

są zmuszeni. Tacy zaś , którzy i powtórnie niezdolnemi 

się okażą, równie jak i c i , którzy dopuścili się przeciw 

obyczajności wykroczeń, uslawTą karną wyszczególnionych, 

bez względu W ydział opuścić muszą.

D . JE a c a m in a  ś c is ł e .  P r o t n o c y a .  P a t e n t u .

Po ukończeniu zupełnem wszystkich kursów w prze­

pisanym czasie i porządku, i po uzyskaniu dobrych świa­

dectw' ze wszystkich nauk wysłuchanych, wolno uczniowi 

starać się o stopień i patent, zawodowi swojemu odpowia­

dający. Tym końcem zanosi prośbę do Rektora o przypu­

szczenie do tak zwanych examinów ścisłych, dołącząjąc 

W'szelkic stosowne dowody. Rektor przesyła takowe W y­

działowi lekarskiemu do urzędowego użycia, ten zaś zna­

lazłszy wszystko wr porządku, oznacza czas examinów i o 

tem kandydatowi przez Sekretarza donosi. Kandydat składa 

na ręce Dziekana taxę Statutem przepisaną, stosowną do 

stopnia, o który się ubiega. W  ogólności, Doktor przy­

szły opłaca taxy złp. 1 50 , Magister 7 5 , Akuszerka 30. 

W szakże wolno każdemu Profcssorowi zwrócić kandydato­



wi część 'na  siebie przypadającą; zwykle atoli Professoro- 

wie wpływające z tax examinacyjnych summy, na spólne 

potrzeby całego W ydziału n. p. papier, druki, i t. p. 
obracają.

Z resztą tryb examinów ścisłych, dla kandydatów wszel­

kiej ’kategoryi, ilość takowych, i przedmioty na kaźden 

w yznaczone, porządek, trwanie, następstwo, sposób bada­

nia kandydata, wotowania, klassyfikacyi, warunki dopusz­

czenia examinowanego do dalszych kroków, lub zawiesze­

nia do pewnego czasu, albo leź odrzucenia go zupełnie raz 

na zawsze, i t. p. szczegóły, osobna ustawa ewaminacyjna, 
którą później w całości zamieścimy, dokładnie określa i obej­
muje. W  ogólności kandydat na Doktora za dwoma lub 

trzem a, Magistrowie przyszli za dwoma zawodami, Aku­

szerki zaś za jednym  razem  examina odbywają, z przed­

miotów powołaniu każdego odpowiednich, i przed Profes- 
sorami którzy takowe wykładają. Na każdy przedmiot prze­

pis wyznacza najmniej y 2 godziny, a zatćm jeden examin 

przeciąga sie zwykle do 3oh lub 4ch godzin.

Tu również przewodniczy Dziekan, a Sekretarz utrzy­

muje protokół tego posiedzenia, które się wreszcie przy 

zamkniętych drzwiach odbywa. 0  wiadomości odpowiada­
jącego w  każdym szczegółowo przedmiocie, objawiają swe 

zdania, Dziekan i wszyscy obecni Professorowie. Jeżeli 

takowe ostatecznie zebrane bez wyjątku są dobre, Dziekan 

kandydatowi dalszy postęp zapowiada; w razie niezadowo­

lenia mniejszej tylko części examinatorów, zawiesza go
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tak długo, dopóki tego braku nie dopełni; gdyby zaś wresz­

cie kandydat nie uczynił zadość wszystkim lub większej 

części głosujących, do powtórzenia po różnym przeciągu 

czasu zniewolonym, a gdy i wtedy dostatecznych wiado­

mości nie okaże, na zawsze odrzuconym bywa.

U c z e ń  r z ę d u  w y ż s z e g o ,  któryby przy wszystkich 

obstał examinach, obowiązany jest napisać i drukiem ogło­

sić rozprawę, której przedmiot wprzódy W ydziałowi obja­

wić, następnie zaś wykończoną kolejno pod sąd wszystkich 

Professorów oddać, nakoniec sam przed całym Wydziałem 

z takowej sprawić się powinien. Gdy i ta okoliczność za­

łatwiona będzie, broni Doktorand publicznie założeń do 

rozprawy dołączonych, przeciw zarzutom trzech w tym celu 

zaproszonych Opponentów, w  obecności Rektora i całego 

W ydziału lekarskiego, zwykle także Professorów, a przy­

najmniej Dziekanów innych Wydziałów. Po ukończonej 

obronie, odbiera Sekretarz od Doktoranda przyjętą u nas 

sponsyę, a uproszony na ten raz z pomiędzy Professorów 

Prom otor, akt proinocyi, sposobem dawnym zwyczajem 

uświęconym, odbywa i udziela kandydatowi stopień, zawo­

dowi jego odpowiedni.

Nakoniec Rektor Uniwersytetu wydaje mu Dyplom przez 

siebie i czterech Dziekanów podpisany, i wielką pieczęcią 

Uniwersytetu opatrzony.

U c z n i o w i e  r z ę d u  n i ż s z e g o ,  równie jak  i A k u ­

s z e r k i ,  zaraz po ukończonych examinach, przed Dziekanem 

przysięgę wykonywają i z rąk jego odbierają patenta,
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w imieniu Wydziału lekarskiego w ydane, podpisem Dzie­

kana i Sekretarza , tudzież pieczęcią większą W ydziału 
lekarskiego opatrzone.

Tok obrzędów publicznych przy promocyach zachowy­

wanych i formę różnych patentów, w swoim czasie Ro­

cznikiem naszym ogłosimy.
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CZYNNOŚCI WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 

W  U N I W E R S Y T E C I E  J A C I E Ł Ł O W S K I 1 K

W  ROKU SZKOLNYM 1 8 3 % .

I .  C zy n n o śc i szc ze g ó ło w e  F r o fe s s o r ó n .

^ V y d z ia ł lekarski w ubiegłym roku szkolnym, w składzie 

statutem organicznym Uniwersytetu wskazanym , nauczał 

przedmiotów tą  ustawą objętych; mianowicie:
Dziekan W ydziału F loryan S aw iczew ski Prof. Chemii 

Farmacyi, Naczelnik pracowni tudzież gabinetu chemicznego 

i farmaceutycznego, rozłożywszy wykład obudwu nauk na 

dwa la ta , 10 godzin tygodniowo na lekcye przeznaczonych, 

w połowie Chemii ogólnej i stosowanej, w szczególności 

poznaniu istot nieogranieznych, w drugiej zaś połowie F ar. 

makognozyi poświęcał. W  nauczaniu pierwszej trzymał się 

zasad B er zeliusa , D umasa i  S chubautiia,  w  drugiej zaś 
dzieła Geigera.

Kollega A loizy E streicher Prof. nauk przyrodzonych, 

Naczelnik należących tutaj zakładów, uczył w Wydziale 

filozoficznym Fizyografii (tak  zwanej Historyi naturalnej)



ogólnej , szczególnej zaś w  Wydziale lekarskim ; obiedwie 
3 razy na tydzień, wykładając po 1%  godziny. W ykład 
Mineralogii według B e r z e liu s a  i L eon h ard a  trwał od 1 Paź­

dziernika do 1 Lutego; Zoologii według Okena od 1 Lute­

go do 1 M aja; a odtąd aź do końca roku szk. uczył 

Botaniki według dzieł L in d le j a ,  R icharda i W in k le r a .

Koli. J ó z e f  B h o d o w i c z  , Prof. Patologii i Terapii szcze­

gólnej, Naczelnik Kliniki lekarskiej, wyłożył w tym roku 

rzecz o wydzielinach chorobowych i o cierpieniach nerwo­

wych przeciągłych, w czem szedł szczególniej za dziełami 

H i l d e n j i r a n d a  i R a i m a n n a  , uzupełniając ich nauki gdzie tego 
była potrzeba, z dzieł H a a s e g o  ,  R i c h t e r a  i B e n e g o ,  tu­
dzież z lepszych monografii. W szakże po zlaniu tego 

wszystkiego w jedną całośc, nieomieszkał uczniom udzie­

lać własnych spostrzeżeń i mniemań o chorobach i lecze­

niu takowych. Obarczać mdłe jeszcze siły ciężarem nie 
dosyć jeszcze utwierdzonych domysłów, nie wytrawionych 

sposobów leczenia i przelotnych środków, jakkolwiek od 

bujnych dziennikarzów sławionych, podobnie jak  zalewać 

pamięć potopem literatury i coraz to młodszych nazwisk 

starych rzeczy, — słowem wszelkie tego rodzaju rosprawy 

bardziej do teo ry i, erudycyi, historyi i ubioru, aniżeli do 

rdzenia nauk praktycznych, jakiemi są Patologia i Terapia 

szczególna, należące, za nieużyteczne, a nawet szkodli­

we dla początkujących zatrudnienie uw ażając, ograniczył 
się do wykładu istotnych tylko i niezbędnie potrzebnych 

wiadomości, i usiłował takowe przedstawić uczniom, jeżeli
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nie w  obrazie świetnie ubarwionym, to przynajmniej w rze­

telnym rysunku, głównemi światłami i cieniami odznaczo­

nym, zostawiając wykończenie onego własnej każdego 

usilności w miarę nauki i doświadczenia, z czasem pozy­

skanych, do czego wszakże najpewniejsze drogi i źródła 

w  przytaczanych celniejszych pisarzach zostały im wskaza­
ne. —  Naukę praktyki lekarskiej przy łóżku chorych, któ­

ra  codziennie około 2 godzin zabiera, poprzedził, jak 

zaw sze, treściwy wykład ogólnych zasad postępowania 

w  leczeniu; poczem przystępując do łóżek, każdemu ucznio­

wi kolejno oddawano chorych pod szczególną pieczę, z obo­

wiązkiem napisania historyi choroby, które następnie skła­

dane do archiwum klinicznego, są jawnym dowodem tak 

sposobu leczenia, jako leż zdolności, pilności i postępów 

uczniów.

Nadto 3 uczniowie, od Naczelnika Kliniki przeznacze­

n i,  zapisywali, jak  w iatach  poprzednich, w 3 oddzielnych 

księgach, najważniejsze okoliczności, dotyczące chorych 

m ężczyzn, niewiast i dzieci, przychodzących do Kliniki po 

poradę.

Koli. Ludwik Bierkowski Prof. Chirurgii, Naczelnik 

Kliniki chirurgicznej, wykładał w półroczu zimowem 5 razy 

na tydzień po godzinie, Chirurgię teoretyczną według Ciieli- 

usa, nadlo raz na tydzień po godzinie Syiilidologią według 

własnego dzieła, a po ukończeniu tejże, naukę o opaskach 

i narzędziach chirurgicznych, z własnego rękopisu.— W  pół­

roczu letniem uczył Akurgii w  tymże samym czasie co
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w zimie Chirurgii teoretycznej, według dzieła własnego. 
Oprócz tego, raz na tydzień wykładał naukę o chorobach 
oczów, mianowicie o zapaleniach i śluzotokach, według 

własnego dzieła, do druku przygotowanego. Przez cały 

rok zaś codziennie, poświęcał przynajmniej godzinę na od­

wiedzanie chorych, w Klinice chirurgicznej zostających.

Koli. F redeuyk S kobel Prof. Patologii i Terapii ogól­

n e j, Farmakodynamiki i Hygięny, wykładał w półroczu zi- 

mowem 8 razy na tydzień po godzinie , naprzód Patologię 

ogólną łącznie z Semiotyką według dzieł IIartmanna,  S tar­

ka i S chilla , a po ukończeniu tychże (od 1 Stycznia do 
15 Lutego) Hygienę według IIartmanna i W ildberga w tych­

że samych godzinach. Nadto wykładał 2 razy na tydzień 

po godzinie Hodegetykę lekarską według A rnolda . W pół- 

roczu letniem uczył po 10 godzin na tydzień Farmakody- 

namikę; mianowicie część ogólną według M itsciierliciia 

i IIe r r a ,  część szczególną z własnego rękopisu. Tę osta­

tnią poprzedziła nauka o przepisywaniu lekarstw, według 

P hoebcsa i Krausa wyłożona. Skończywszy te przedmioty 

w ostatnich dniach Czerwca, odtąd aż do końca roku szk. 

w tych samych godzinach wykładał Terapię ogólną z wła­

snego rękopisu.

Koli. A ntoni Kozubowsisi Prof. Anatomii i Fizyologii, 

uczył pierwszej przez rok cały, po 5 godzin na tydzień 

według H ildebrandta ; w tyluż godzinach tygodniowo wy­
kładał przez cały rok Fizyologię według Mullera. N adto  

W półroczu zimowem ćwiczyli s ię  uczniowie codziennie po
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2 godziny w Anatomii praktycznej^, jnź to pod okiem Pro­

fessora, już też pod dozorem Proscktora.

Koli. Józef M ajer zapoznawał uczniów Chirurgii niż­

szej z teoryą nauki lekarskiej. W  szczególności dla pierw- 

szoletnich uczniów Chirurgii i Farm acyi, jako nauki przy­

gotowawcze, wykładał przez 2 godziny tygodniowo, w pół" 
roczu pierwszem Psychologię i Logikę, tamtę według własnych 

zasad, zastosowanych w zupełności do późniejszego wykła­

du Fizyologii, tę według L ichtenfelsa; w półroczu drugiem 

Fizykę podług dzieła Markiew icza  ze stósownemi skróce­

niami lub rozszerzeniam i, w  miarę tego, jak  przedmiot 

W mniejszym lub większym był związku z którąbąć ga­

łęzią nauki lekarskiej. Nie mając osobnego zbioru narzę­

dzi do wykonywania doświadczeń, któreby uczniów o wy­

kładanych prawdach naocznie przekonywały, a tem samem 

dawały lepsze o rzeczy pojęcie, porozumiał się w tym 

względzie z Wnym P odolskim Dr. Fil. zast. Prof. Fizyki 

w Wydziale filozoficznym, który każdej Soboty chętnie 

okazywał tymże doświadczenia, odpowiednie przedmiotom, 
jakie w ciągu tygodnia mieli sobie wyłożone. Drugoletnim 

uczniom Chirurgii wyjaśniał 3 razy na tydzień, w półroczu 

pierwszem Fizyologię według własnego rękopisu, z zasa­

dami Psychologii jednę całość stanowiącego, i Patologię ogól­

ną według H ahtmanna i Baumgaertnera ; w półroczu dru­

giem Terapię ogólną łącznie z Farmakodynamiką z własnego 

rękopisu. 0 korzyści zjednoczenia tych nauk przekonało 

go już doświadczenie. Dla uczniów trzecioletnich Chirur­



gii, wykładał przez cały rok 4 razy w tygodniu Patologię 
Terapię szczególną według dzieł Raimanna i Baumgaer- 

tn e ra . W reszcie raz na tydzień w półroczu drugiem ucz­

niów Chirurgii jako i trzeeioletnich Medycyny zaznajamiał 

według dziełka Kórbera i wyjątków z V eitha z nauką o 

chorobach stadnych (Seuchenlehre), głównie zwracając uwagę 

na okoliczności, szczególniej dotyczeć mogące lekarza. — 

Tym sposobem uczniowie, prowadzeni stopniowo według 

jednych zasad, od nauk przygotowawczych, do czysto le­

karskich, pojęcie rzeczy znacznie mieli sobie ułatwione,
0 czem zapewne ani myśleć można by ło , gdy nauki te 
porozrywane, do różnych katedr dodatkowo poprzyczcpiane
1 dla tego dodatkowo tylko, różnie, w miarę różnych wi­

doków wykładane, z trudnością od mało jeszcze wyrobio­

nych umysłów w jednę całość skojarzone być mogły.

Koli. F rederyk H eciiell wykładał Historyę Medycyny 
i Chirurgii przez rok cały, po 5 godzin tygodniowo; w szcze­
gólności w pierw’szem półroczu opowiedział dzieje nauki 

lekarskiej od czasów najdawniejszych aź do stulecia 6 po 

nar. Chr., w półroczu zaś następującem przeszedł koleje 

Medycyny od ow'cgo aź do naszych czasów; przyczem do­

dawał zawrze treściwą wiadomość o życiu i pismach sła­

wniejszych lekarzów. Za podstawę swego wykładu obrał 

sobie dzieło S prengla , atoli mając wzgląd na dzieła 

A ci; er manka, H gckera i F reinda . Nadto w pierwszem półro­

czu , inne 5 godzin co tydzień, poświęcał wykładowi Me-
dycyny sąd ow ej, wt czem  dzieło Henkego było mu prze-

3
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wodnikiem. W szakże mimo to , rzecz o wątpliwych cho­

robach umysłowych i o dochodzenia otruć, w pomienionem 

dziele zbyt krótką, dokładniej opisał; oprócz tego wprawiał 

uczniów w pisanie roztrząsać sądowo-lekarskich, będąc 
zawsze wraz z niemi świadkiem śledztw, w tym celu na 

ciałach zmarłych urzędowo przedsiębranych. W reszcie 
w tych samych godzinach w półroczu drugiem nauczał Po- 

licyi lekarskiej, trzymając się zasad B eh n ta , wszelako 

z dodatkami, z powodu krótkości dzieła jego , koniecznie 

potrzebncmi.

Koli. Józef Kw a śn iew sk i Prof. Położnictwa, nauki o 

chorobach niewiast i dzieci, Naczelnik Kliniki położniczej, 

wykładał w pierwszem półroczu po 2  godziny naukę o cho­
robach kobiet; w tyluż godzinach w półroczu drugiem na­

ukę o chorobach dzieci. W  pierwszym przedmiocie służył 
mu za przewodnika Jórg,  w  drugim IIenke i W en dt . Za­

sady Położnictwa tłumaczył w pierwszem półroczu 3 razy 

na tydzień po godzinie, uczniom Medycyny według własnego 

rękopisu z dzieł Carusa i Busciia ułożonego, uczennicom 

zaś tego przedmiotu, w tychże godzinach według M ianow­

skiego w półroczu drugiem.

W  Klinice położniczej obowiązane są uczennice kolejno 

przez całą dobę utrzymywać dyżury. Każdemu porodowi as- 

systowało 2 uczniów, 2 zaś uczennice z kolei pod nadzo­

rem starszej akuszerki klinicznej, wypełniały obsługę w cza­
sie porodu i połogu potrzebną. 0 przebiegu porodu i po­

łogu zdawano codziennie sprawę; oprócz tego uczniowie
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spisywali historye tegoż, które zachowują się w archiwum 
Kliniki położniczej. W ażniejsze operacye, czy to ręczne 
czy leż za pomocą narzędzi, wykonywa zawsze Naczel­
nik Kliniki, wspierany przez swego Adjunkta. Ćwiczenia 

w operacyach wszelkich na fantomie, tudzież w  śledztwie 

połoźuiczem (exploratio, auscultatio) na brzemiennych, ro­

dzących, a w miarę potrzeby i u położnic, kolejno odby­

wali uczniowie. Adjunkt w gmachu szpitala S. Łazarza 

obok Kliniki mieszkający, pilnuje ciągle porządku służby 

i czuwa nad bezpieczeństwem zdrowia umieszczonych tu 
niewiast brzemiennych, rodzących, położnic i mamek, oraz 
dzieci nowonarodzonych i doroślejszych tu na wychowaniu 
będących.

II . Czynności Ńpulne Professorów .

Jedną z najpierwszych czynności Wydziału lekarskiego 
W upłynionym roku szk. był obiór Dziekana na następu­
jące dwulecie. Gdy Koli. B r o d o w i c z ,  po dwakroćprzez W y- 

nział na ten urząd obrany, przewodniczywszy mu zaszczy­

tnie przez 4 la ta , po raz trzeci jednomyślnie przez Kol- 

legów ofiarowanego sobie Dziekaństwa nie przyjął, również 

jednozgodny wybór padł na Koli. S a w ic z e w s k ie g o .— Urząd 

Sekretarza W ydziału, po złożeniu go przez Koił. B ie r -  

k o w s k i e g o  otrzymał Koli. Skobec.

W ogóle W ydział lekarski odbył w ciągu roku 43 po ■ 
siedzeń. Z tych na 2em potwierdzono na następujące dwu- 

lecic dotychczasowych Adjunktów: przy Klinice chirurgi­
cznej JP. Jana Ossakowskiego Dr. Med. i C hir., Prosektora
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JP. W awrzyńca  D omańskiego Dr. Med. i Chir., przy Kli­

nice położniczej, JP . Karola B oreckiego Dr. Med.; na 

Adjunkta zaś przy Klinice lekarskiej obrał Wydział JP. 

B łażeja  B obrzyńskiego Dr. Med., przy Katedrze Chemii 

i Farmacyi JP. Z enona H ałatkiewicza. Na posiedzeniu 16em 

wybór na Adjunkta przy Katedrze nauk przyrodzonych padł 
na JP. L eonarda Rudawskiego Dr. Med. i C hir.— Na posie­

dzeniu 9em przyjęto wypracowany przez Koli. Majera plan 
mającej się założyć szkoły W eterynaryi; a to na wezwanie 

w  tym względzie Bady wielkiej Uniwersytetu, do Wydziału 

lekarskiego uczynione, który rzecz tę zdał na wspomnionego 
wyżej Kollegę, jako najlepiej z tym przedmiotem obezna­

nego.—Na posiedzeniu 26em czytał Koli. H echcll wypra­

cowane przez siebie wyjaśnienie sądowo-lekarskie w sprawie 
J. B. obwinionego o zbrodnię zabójstwa, które jednomyślnie 

przyjęte, imieniem W ydziału, Trybunałowi I. instancyi W . 

M. Krakowa przesłać uchwalono.

Na posiedzeniu 33em , postępując w  duchu aktu daro­
wizny, przez Wgo J ó z e fa  Jakubow skiego Dr. Med. i Chir. 
Protomedyka W . M. Krakowa uczynionej, mocą której pro- 

wizya z summy 6000 ził. poi. na wieczny fundusz Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego a w szczególności Wydziału lekar_ 

skiego odkażanej, służyć ma za nagrodę uczniowi, który 

w  rozwiązaniu podanego przez tenże Wydział zadania, ta­

kowej zdaniem jego najgodniejszym się s tan ie ,—  Wydział 

lekarski, mając na ten raz do rozrządzenia dwuletnim po­

wyższej summy procentem, stosownie do woli fundatora,
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uchwalił następujące 2 zadania podać do wiado'mości i spół- 

ubiegauia się uczniów:
1) Opisać rośliny jadowite, w kraju W . M. Krakowa 

rosnące, lak co do postaci i miejsca, gdzie najwięcej napo­

tykane byw ają, jako i co do skutków i pomocy lekarskiej, 

w razie otrucia się takowemi.

2) Wyłożyć Hydrografię kraju W . M. Krakowa, obejmu­

jącą opisanie tak wód większych tejże krainy, mianowicie rzek, 
ze względu na ich początek, bieg i koryto, jako też wód 

lekarskich, tak co do miejsca, które je  wydaje, jako też 

co do składu chemicznego i skutku na ciało ludzkie.
Na 43ćin posiedzeniu, W ydział lekarski odpowiada­

jąc woli JW . Kommissarza Rządowego przy Zakładach 

naukowych W . M. Krakowa, polecającego mu obiór dwóch 

młodzieńców, którzy kosztem publicznym w szkole wie­

deńskiej doskonalić się mają w W eterynaryi wyższej i 

Iionowalstwie, przedstawił w tym celu na Kandydata W e­
terynaryi, dotychczasowego Proscktora JP. Dr. W . Do­

m a ń s k i e g o ,  na ucznia Konowalstwa J. M u l le r a ,  byłego 

ucznia Liceum S. Anny.

Wreszcie pod koniec roku szkolnego, w dniu 19 Lipca, 

W ydział lekarski miał nader rzadką przyjemność, pod prze­

wodnictwem JW . Rektora Uniwersytetu, złożyć uroczyste po­

winszowanie W . F ranciszkowi Kosteckiemu Dr. M ed.iC hir., 

wysłużonemu Prof. Patologii i Terapii szczeg. w U. J ., kil­

kakrotnie godnością Rektora Uniwersytetu i Dziekana W y­
działu lekarskiego zaszczyconemu, byłemu Fizykowi szpitala
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S. Łazarza, tudzież niegdyś Senatorowi rzpltej krak.,— ob­

chodzącemu w  tym dniu rocznicę, przed 50 laty otrzyma­

nego stopnia Doktora w Uniwersytecie tutejszym; przy czem 

Koli. B rodowicz doręczył zacnemu Jubilatowi imieniem Uni­

wersytetu a w szczególności Wydziału lekarskiego, powtórny 

dyplom doktorski, tłumacząc temi słowy jego uczucia i ży­
czenia : » Uniwersytet Jagielloński, pragnąc w dniu dzisiej- 
»szym oddać cześć należną wiekowi, naukom, doświad- 

» czeniu i zasługom Twoim , Szanowny M ężu! wysłał nas 
»z poleceniem, abyśmy Ci objawili tę jego szczerą źyczli- 

»wość i doręczyli oznakę, powszechnym zwyczajem uświę- 

»coną. —  Professorowie szkoły lekarskiej, podzielając naj- 

»chętniej tak chlubne posłannictwo z członkami Senatu 
» Akademickiego, do uczuć całego zgromadzenia łączą jeszcze 

»wynurzenie szczególniejszej radości, jaka ich ogarnia, 

»pomnąc na to , iż rzadka w ogóle, a w naszych roczni- 

»kach jedyna podobno tego rodzaju uroczystość, padła wła- 

»śnie na epokę obecnego pokolenia, i że właśnie nam 
»zachowany hył zaszczyt uwielbienia uroczystym aktem 

“ wysłużonego Kollegę i zawierania powtórnych ślubów z 
“Nestorem lekarzów tej stolicy. Racz zatem przyjąć uprzej- 

»mie Czcigodny Starcze! to odmłodnione godło doktorskiej 

“ godności, — już dziś nie patent i pobudkę do pełnienia 

“ ciężkich obowiązków lekarza, ale raczej wierzytelny do- 

»wód pełnionych gorliwie przez lat pięćdziesiąt.— Niechaj 

» t0  publiczne uznanie cnót i zasług Twoich, pokrzepi 

»w części siły, wiekiem i trudami zw ątlone, niech Cł
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»osładza wspomnienie podejmowanej pracy i doświadczo­
n y c h  przykrości w długim zawodzie świętego lecz cierp- 
»kiego powołania, a ta Opatrzność łaskaw a, która Ci 

# tak jawnie dotąd błogosławiła wśród najzmienniejszych 

»kolei, niechaj Cię i nadal osłania swoją opieką i nasyci 

“jeszcze czerstwą i wesołą sędziwością. Bądź jak naj- 

»dłużej roskoszą zacnej rodziny, ozdobą Twojego stanu, 

»pomocą ludzkiej niedoli, doradcą młodszych Rollegów, i 
“naocznym świadkiem losów i usiłowań tej szkoły, którą 

»zawsze rzetelnie kochałeś i broniłeś, i która Ciebie nawza- 
»jem wiernie kochać, poważać i mile wspominać będzie. 
«Do lib i osculum pacis in signum arnoris et venerationis 
»perpetuae (*).« Następnie JW . Rektor, w czasie obiadu 

u siebie danego, imieniem Professorów Uniwersytetu w rę­

czył Jubilatowi pierścień ze stosownym napisem, na pa­

miątkę dnia tego.

Resztę posiedzeń zajęło odczytywanie odezw różnych 
W ładz krajowych do Wydziału lekarskiego, tudzież examina 

ścisłe osób, którym Wydział przyznał kwalifikacyje do ubie­

gania się o różne stopnie akademickie.

I I I . Uczniowie i udzielone Im stopnie 
akadem ickie.

W  roku 183%  uczęszczało na Wydział lekarski:

Uczniów Medycyny i C h iru rg ii.............................................30
C h iru rg ii..............................................................................10
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Uczniów Farm acyi. 

Uczennic Położnictwa

8
12

razem . . . t)0.

Z pomiędzy tych przedstawił W ydział na lem  posie­

dzeniu swojem Prześw. Senatowi akademickiemu do udzie­

lenia wsparcia pieniężnego (stipendium) na ten rok 6 naj­
pilniejszych uczniów Medycyny, 3 uczniów Chirurgii i 1 

ucznia Farmacyi. Na 35em posiedzeniu przedstawiono tejże 

władzy do uwolnienia od opłaty szkolnej (Mineryale) 4 ucz­
niów Medycyny, 6 uczniów Chirurgii i 1 ucznia Farmacyi.

W  ciągu tegoż roku podało się 10 kandydatów do 

zdawania examinów ścisłych na Doktora Medycyny, 2 Do- 

ktorów Medycyny ubiegało się o stopień Doktora Chirurgii, 

1 kandydat zgłosił się o uzyskanie stopnia Magistra Chi­
rurgii, 5 o otrzymanie stopnia Magistra Farm acyi, wresz­

cie 7 uczennic o patent na Akuszerkę praktyczną.

Ogółem udzielono stopień Doktora Medycyny 4 kan­

dydatom, którzy z tego powodu napisane rospraw y, po 
przyjęciu takowych przez W ydział, drukiem ogłosili; mia­

nowicie :
JP. A lexander  Cybulski : De vis electricae usu medici- 

nali. Cracoyiae 1837. (str. 65).

JP. Kazimierz R echowicz : De usu aąuae frigidae thera- 

peutico, Cracoviae 1838. (str. 48).

JP. M i k o ł a j  W i e c z o r k o w s k i : De morho niaculoso hae- 

roorrhagico Werlhofii. Cracoyiae 1838. (str. 40).



JP. Józef Katarzyński: De methodo endermatica. Cra- 

coviae 1838. (str. 62).

Stopień Doktora Chirurgii otrzymali PP. Doktorowie 
Medycyny A lexander  Kraemer i L udwik P rzybyłko , z któ­

rych pierwszy napisał rospraw ę: Dc morbis dentium, dru­

gi : De trachelocystotomia.

Patent na Akuszerkę praktyczną dostały: Wineencya 

Fiszerow a, Raehla Mondszeinowa, Magdalena Matusze wi­

eżowa, Maryja Puchalska i Apollonia Godzicka.

IV . Zakłady do W yd zia łu  lekarskiego  
należące.

Do Gabinetu mineralogicznego przybyło w  upłynio- 

nym roku 48 sztuk istot kopalnych z Wiednia sprowadzo­

nych , po większej części rzadkich, których dotąd Gabinet 

nie posiadał; jak n. p. Arfwedsonit, Ficynit, Selenian oło­
w iu, ołów ziemianowy (tellurow y), Oxalit, Glaukosiderit, 

Hyalosiderit, Retynit, Rubellan, Thenardit, Berthierit, Fio- 

r i t , Piorunowiec (Fulgurit), Bolhryolit.

W  Gabinecie zoologicznym  zajmowano się jedynie 

ulepszeniami wewnętrznemi.

Do Ogrodu botanicznego przybyło 1693 gatunków 

nasion; mianowicie: z Berlina 9 2 , z Brodów 54, z Dorr 

patu 75^ z Grecu 78 , z Greifswaldu 129, z Hamburga 79, 

z Heidelbergu 4 2 , z Kilu 6 8 , z Marburga 7 8 , z Modcny 

8 1 , z Paryża 4 5 , z Pesztu 65 , z Petersburga 1 , z Pizy 

111, z Triestu 142, z Turynu 160, z W arszaw y 63,
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z Wiednia a) z ogrodu botanicznego 182, b) z ogrodu go­

spodarczego 2 4 , z W rocławia 47. — Roślin żywych i sa­

dzonek (sztubrów) 344; mianowicie: od tutejszego ogro­

dnika Kurlitowskiego 3 1 , z Brodów 5 6 ,  z Erfurtu 40, 

z Niedźwiedzia (posiadłości JW . Hr. S ta n . W odzickiego 

w  Król. Polskiem, Gub. Krakowskiej) 102 , z W arszawy 
11, z Wiednia 102, z Wieliczki 2. — Nadto zbiór nasion 

po zmarłym ogrodniku Ciiladku nabyły, umieszczono w 2ch 

szafach, ku nauce tak uczniów Botaniki, jako i ogrodni­
ków, w  ogrodzie botanicznym pracujących.

Gabinet chemiczny w poprzedzającym roku szkolnym 

założony, a dziś już tak ozdobą samej sali jako i zapasem 

wyjobów, tudzież doborem narządów do różnych działań 

chemicznych, niemniej wzorami różnych fabryk jak  najdo­
kładniej, a nawet wytwornie z twardego drzewa wyro- 

bionemi, zachwycający, wzbogacony został w tym roku 

pięknym zbiorem naśladowanych kamieni drogich w formie 

krystalicznej rodzim ej, licznemi do różnego użytku służą- 

cemi areomelrami, tudzież wzorami następującemi: mode­

lem lmly szklannej, m. pieca do ciągłego palenia wapna 
przeznaczonego, jaki obecnie znajduje się w Riiddersdor- 

iie , m. pieca do robienia mosiądzu, m. pieca do urządza­

nia sinku potażu żelezistego, m. stągwi do robienia oclu, 

m. pieca dorobienia szyb, m. dokładnym saletrami francuz- 

kiej, m. zakładu w którym otrzymuje się gaz do oświetlenia 

służący, m. pieca odbicia, przeznaczonego do prażenia 

ru«l, m. narządu do robienia kwasu saletrowego i wodo-



V

chlorowego w wielkiej ilości (fabrycznie) służącego, ni. 

pieca do wypalania porcelany.

Gabinet farm aceutyczny  w roku zaprzeszłym do 

większej sali przeniesiony, w upłynionym właśnie roku 

zupełnie nową przybrał posiać przez sprawienie 15 wiel­

kich szaf, na przechowanie islot lekarskich lak surowych ja ­

ko i przerobionych. Przed wszystkiem zaś wspomnieć wy­
pada o nabyciu zbioru Icków po ś. p. A ntonim Szastkze 

(D r. Med. niegdyś Prof. w Uniw. J a g .) , między klóremi 

znajduje się wiele dziś zupełnie zapomnianych i dla tego 

nader rzadkich, lecz dla historyi nauki hardzo ważnych ’ 

jako to : piękne esemplarze slrutki wschodniej i zachodniej 
(Bezoar orienlale et occidentale), wzorowe exemplarze 

niektórych żyw ic, lipożywic i liposoków (gumm) dziś już 

nieużywanych, jako to : smocza krew  w 5 gatunkach, bal­

sam peruwijaóski biały, styrax w ziarnach, żyw. kikeku- 
ncmalo, ż. kachibu albo chibu, lipos. oliwny, 1. kutera, 
olampi, galda, karanna; między używanemi zaś lekami le­

go zbioru celują wszystkie gatunki alony (aloe). Od zna­

nego materyalisty szlutgardzkiego F. Johsta sprowadzono 

w tym roku zbiór wszystkich gatunków kory peruw iań ­
sk iej, na tabliczkach tekturowych rozpiętych, strąki tania- 
ryndów indyjskich w  postaci przyrodzonej, owoc muszka­

towy w całości, tudzież gaiki muszkatowe wraz z powłoczką 

(arillus) niewłaściwie kwiatem zw aną, kawał kozy dębu 

korkowego w  takim stanie, w jakim ją  z drzewa zdjęto, 

2 orzeszki limbowe (pineae). W reszcie tutejszy malerya-
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lista JP. W alter podarował 3 exemplarze czernika lekar­

skiego (Sepia officinalis) w wyskoku zachowane i piękny 

exemplarz koralu białego.

Gabinet anatomiczny, aczkolwiek szczupły, pracą Pro- 

fessora, Prosektora i uczniów ciągle wzrastający, w roku 

upłynionym zyskał najwięcej wyrobów z części ciała ludz­
kiego. Z tych przedewszystkiem wymienić wypada tcha­

wicę wraz z oskrzelami i dalszem ich rozgałęzieniem aż 

do pęcherzyków powietrznych, istotą żywiczną wypełnioną; 
tętnica i 4 żyły płucne podobną massą aż do samych na­

czyń włosowatych wystrzykane, w połączeniu z sercem 

z wosku wyrobionem; główne trzewy z wosku u lane; żo­

łądek z piękną siecią żylną po nim rospostartą; miednica 

męzka z częściami rodnemi i żyłami łonowemi (w ew nętrz­
ną i zewnętrzną) wyslrzykanemi; pęcherzyki nasienne 
człowiecze po wystrzykaniu zasuszone; gruczoł piersi nie­

wieściej z bardzo obszernemi przewodami mlecznemi rtęcią 

wypełnionemi; cały układ tętnic rozchodzących się po kość- 
cu człowieka rosłego; odnoga dolna z rozgałęzieniem żył 
zaskórnych łączących się z żyłą kostkową (v. saphena); 
dwa w yroby, okazujące przebieg naczyń ssących, rtęcią 

wyslrzykanych, po pęcherzyku żółciowym, wątrobie i prze­

ponie , aż do samych zwojów lymfatyczno-naczyniowych 
w piersiach; wreszcie kilkanaście wyrobów zoolomioznych, 

a  między temi 10 kośćców z gromady ssawców, ptaków 
i ryb.
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Klinika lekarska. W  Klinice lekarskiej stałej liczba 

chorych wynosiła w ogólności 176 osób. Z tych było 96 

m ężczyzn, a 76 kobiet różnego w ieku, stanu i wyznania 

religijnego. Liczba zaś rodzajów chorób, jakie ci chorzy 

przedstawiali, pominąwszy mniej ważne powikłania i cier­

pienia następowe, do 312 dochodziła.

Stosownie do przyjętego podziału chorób, leczono w tym 

roku w Klinice lekarskiej :
I. Gorączek ciągłych i przerywanych 30. W  szczegól­

ności : gor. zapalnych 6, g. kataralną 1, g. gastryczną 1, 

g. żółciowych 11, g. nerwowych 7, zimnie 4 , niclicząc mnó­

stwa symptomatycznych.
II. Zapaleń rozmaitych 114. Mianowicie: zap. móz­

gu 2 ,  z. oczów 10 , z. uszów 1 , z. nosa 2 , z. języka 

2 ,  z. dziąseł 1 , z. gardła 11, z. krtani i tchawicy 9, z . 

płuc i opłucnej 2 2 , z. serca 1 ,  z. wątroby 5, z. żołądka 
1 , z. otrzewnej 4 ,  z. piersi niewieścich 1 , z. macicy 2, 
z . jajników 2, z .  jąder 2 ,  z. członka męzkiego 2, z. ne­

rek  i pęcherza moczowego 4 ,  z. gruczołów ślinnych, lym- 

fatycznych i innych 8 ,  z. różnych muskułów 7 , z. stawów 

różnych 4 ,  róż w różnych okolicach 3 ,  zapaleń ogólnych, 
całej prawie skóry 2 , ropniów i wrzodów  w różnych czę­
ściach i różnego początku 7, nielicząc w to następowych 

i symptomatycznych.

III. Wysypek miejscowych lub z ogólnem cierpieniem 

stowarzyszonych 32. Między temi: łożnic wysypkowych 

właściwych (lyphus exanthcmaticus genuinus) 12, pokrzyw­
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ka 1 ,  pas (zoste r) 1 ,  bąblica (pemphigus) 1 ,  osluda 1, 

plamic (morbus maculosus W erlh.) 2 ,  liszajów 8 , łuszczee 

(pityriasis) 1 , świerzbów 4 , czyrak 1.

IV. Chorób do klassy kachexyi policzonych 147. Z tych 

gnilec (scorbutus) 1 , błędnica 1 , puchlin 10, cierpień ro- 

bakowych 5 (między temi 2 tasiemce), suchot 9 ,  choroby 
wenerycznej mniej lub więcej ogólnej 8 , kołtun 1 , zatkań 

i stwardnień różnych trzewów, osobliwie brzuchowych 12, 

pominąwszy wiele innych następowych.

V. Zboczeń wydzielin 49. W  liczbie tych, było: krwo­

toków z różnych części 1 1 , zatrzymań czyszczeń miesięcz­

nych 14, śluzotoków z części rodnych 8, zbytku żółci (polycho- 

lia) 5, żółtaczek 5, wymioty 1, biegunek 2, wzdęcie wietrzne 

1 ,  zatrzymanie stolca 1, rzeżączka (stranguria) 1; nakoniec
VI. Chorób, nerwowemi zwanych, zboczeniem czu­

cia , ruchu lub obojga razem odznaczonych 37 ; między 

któremi bólów głowy, żołądka, je lit, muskułów, stawów, 

kości, razem 16 , ślepot 3 , głuchota 1 ,  głupota 1 , obłąka­

nie 1 , drżąezki z pijaństwa 2 ,  bicia serca 2 ,  czkawki 2, 
porażeń 3 ,  wielkie choroby 3 , zachwyt (catalcpsis) 1, hi- 

sterye 2 ,  nielicząc rozmaitych zboczeń układu nerwów, 

jako przypadłości innych chorób.

Tak znaczna ilość chorych, podzielona między szczu­

płą liczbę 15 uczniów, była przyczyną, iż każdy z nich 

dla siebie 14—15 mógł leczyć w ciągu roku. Nieznane 

W  innych uniwersytetach dobrodziejstwo! gdzie dla tłumu 

uczących s ię , przy zakładach równie wielkich lub mało co
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•większych, a nawet gdzie niegdzie i mniejszych od nasze­

go, zaledwie 1 lub 2  chorych, i to tylko szczęśliwszym 

dostaje się w podziale, a nierównie większa część na sa­

mem przysłuchiwaniu się poprzestać musi. Ta liczba cho­

rych mogłaby być jeszcze w iększą, gdyby Professor, idąc 

za zwyczajem po Klinikach zagranicznych powszechnie przy­

ję tym , pobyt chorych w  swej Klinice, do pewnego tylko 

ograniczał czasu, a po upłynieniu onego, takowych innym 
szpitalom przekazywał; co jednak bardzo rzadko u nas się 

wydarza. Dla tego czas leczenia i pobytu w Klinice, różny 
był u różnych.

W ypadek leczenia był taki, iż z liczby przyjętych 172, 
wyzdrowiało zupełnie 138 , zmarło 10, a 24 w stanie zdro- 

wTia mniej więcej polepszonym opuściło Klinikę lekarską.

Następujące choroby zakończyły się śm iercią: gorącz­

ka nerwowa z otrętwieniem 1 , łożnica gnilna 1 , suchot 5, 
puchliny ogólne 2 , p. piersiowa 1.

Ciała zmarłych ściśle zbadane, wykazały zwykle wady 

organiczne, których uleczenie przechodzi możność ludzką. 

Części ważneini zboczeniami dotknięte, zachowano w gabi­

necie patologicznym.
Oprócz chorych w  Klinice stałej leczonych, Klinika ru­

choma hojnie nastręczała uczniom sposobność tak do robie­

nia spostrzeżeń jako i do wprawy. — Liczba wszystkich, 

którzy publicznie przez Naczelnika lej Kliniki udzielonych 
rad od 1 Października 1837 do 31 Lipca 1838 zasięgali, 

wynosi 1760 osób. Z tych było mężczyzn 648 , niewiast



70 0 , dzieci obojej pici 412. A jakkolwiek ostateczny wy­

padek leczenia u wielu z nich , z powodu niezgłoszenia się 

W  końcu, z pewnością oznaczonym być nie mógł: wszela­

ko laki natłok ludzi wszelkiego wyznania i stanu, z każ­

dym rokiem wzrastający, i z odległych naw et, o mil kilka 

lub kilkanaście, okolic, krajów sąsiedzkich garnących się 

po poradę, domniemywać się dozwala, iż nie mało z nich 
pożądanego skutku doznaje, co równie rzetelną chlubę te­

mu zakładowi, jak  godziwą pociechę Naczelnikowi Kliniki 
przynosi.

Gabinet K liniki lekarskiej znakom ite  w  tym  roku o trzy ­

m a ł p rzybytk i w  n arzęd ziach  i przyrząd ach  w  liczb ie  2 0 .  

Do n a jce ln ie jszy ch  nab ytków  n a le żą : 2  term om etry śc ien n e , 

narząd  Ramadga dla su ch otn ików  do w z iew a n ia  pary, na­

r zą d  do prędkiego grzan ia  w o d y , w aga  i c iężark i lekarskie  

z w y c z a jn e  (n orym bersk ie) i fr a n c u z k ie , m achina s łu ch o w a  

H enkera i trąby s łu c h o w e  t e g o ż , zw ierc ia d ło  do śled zen ia  

w n ę tr z a  u c h a , akum etr Ita r d a , s trzyk aw k a  u s z n a , 4  s te ­

to sk o p y  ( L aenneka , L oujego , P iorrego i  S chof.n lein a ) i 

p le ss im e tr , z w ierc ia d ło  ku dok ładn iejszem u w e jrz e n iu  w  j a ­

m ę u st i z ę b y , sk rzy n eczk a  z odczynnik am i.

Prócz lego Klinika lekarska pospołu z Kliniką chirur­

giczną zaopatrzoną została w lodownię, tudzież w naczynia 

stołowe z cyny czeskiej na 30 osób, które Naczelnik Kli- 

riki lekarskiej sprawił z funduszu oszczędności, na tęż 
Klinikę osobno przeznaczonego.
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Klinika chirurgiczna. W  upłynionym roku szk. t. j .  

od 1 Października 1837 do 1 Lipca 1838 leczono w Kli­

nice chirurgicznej stałej razem 83 osób; w  szczególności 

mężczyzn 4 7 , kobiet 2 4 , dzieci obojej płci 12. —-  W  Kli­

nice chirurgicznej ruchomej ogółem 399 chorych, między 

klóremi było mężczyzn 178, kobiet 112 , dzieci obudwu 

płci 109. Przeto ogólna liczba chorych, w Klinice chirur­

gicznej leczonych, wynosi 482.

Z tych uleczono zupełnie 29 1 , polepszenia zdrowia 

doznało 5 0 , nieuleczono 136. Między temi było 83 z cho­

robam i, tylko dla rozpoznania uczniom przedstawionemi, 

34 zaniechało kuracyi, 19 zaś niepodobna było uleczyć. 
Umarło 5.

W  ciągu tegoż roku wykonano w Klinice chirurgicz­

nej 136 rozmaitych operacyi, między które mi 26 na oczach. 

Najważniejszą była operacya przerostu języka (hypertro- 
phia linguae), której opisanie znajduje się w oddziale 
drugim.

Gabinet narzędzi i  machin chirurgicznych , składają­

cy się dotąd z 663 sztuk, powiększony został 28 rozmai- 

temi narzędziami. Z pomiędzy ty ch , najkosztowniejsze 
są 2 ,  t. j .  Koreoncion G r a efeg o , składające się z platyny, 
złota i s reb ra ; oraz naciskacz (compressorium) wynalazku 

tegoż samego, do tamowania krwotoku z rany, po wydo­

byciu kamienia moczowego z pęcherza, cięciem bocznem. 

Narzędzie to składa się ze stali i blachy miedzianej, blasz­

ką srebrną obłożonej.
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Do Gabinetu anatom iczno-patologicznego, Klinice 

lekarskiej i chirurgicznej spólnego, przybyło w tym roku 

21 w yrobów , z których 16 zachowanych w wyskoku, 2 

odmalowane olejno, 3 zaś najrzadsze, t. j .  guz tłuszczo­

wy na nodze (steatoma pedis), kłykcina kończasta (eondy- 

oina acuminatum) zna cznej wielkości i przerost języka,
0 którym powyżej nadmieniono, wiernie podług natury 

z wosku odrobił Professor Kliniki chirurgicznej. Z przed­

miotów patologicznych olejno malowanych, zasługuje na 
uwagę z trzech stron ciała zdjęty obraz guzu miazgowego 

(atheroma) nadzwyczajnej wielkości, na plecach kobiety ra­

chitycznej.

Nakoniec obiedwie Kliniki, jeszcze rozmaitych dro­

bniejszych doznały ulepszeń, ku dobru chorych, uczniów
1 nauki zmierzających. A chociaż utrzymywanie tak licz­

nych chorych, równic jak niektóre kosztowne sprawunki, 

znakomitych wymagały nakładów, jednakże stosowny za­

rząd funduszu klinicznego, tyle pozwolił oszczędzić Naczel­

nikom obudwu Klinik, że już  w tym roku postanowiono 
wygotować plan nowego przybudynku i zakupić część ma- 

teryałów , do wystawienia zamierzonej budowli potrzebnych.

Klinika położnicza. W  roku szk. upłynionym t. j .  

od 1 Października 1837 do 31 Lipca 1838 było w Klinice 

81 położnic. Z tych 2 wydały na świat bliźnięta, a zatem 
urodzonych dzieci było w ogóle 83 ; mianowicie chłopców 
4 6 , dziewcząt 37,
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Z powyższej liczby było porodów prawidłowych i ła­

twych, w przeciąga 4—16 godzin ukończonych, w ogóle 50.

Również prawidłowych, ale trudnych, z większem sile­

niem się rodzącej , jednak siłami natury, w 16—36 godzi­

nach ukończonych w ogóle 17. Mianowicie: a) z przyczy­

ny słabych, niedostatecznych bólów porodowych 3 ;  b) z po­

wodu zawczesnego pęknienia błon płodowych 6 ; c) z przy­

czyny kurczu macicy 2 ;  d) z przyczyny zbytniej pochyłości 

miednicy 4 ;  e) z nicslósunku wymiarów główki dziecięcia 

do wymiarów miednicy, a następnego zaklinowania się głów­

ki, poczem dopiero rodzące do Kliniki przywiezione zostały 2.

Pod względem położenia dziecięcia, do porodu stawia­

jącego się, było porodów główką poprzedzających w ogóle 77. 

W  szczególności zaś a) wierzchotyłek główki w lszem  poło­

żeniu 72 ; b) tenże w 2giem położeniu 2 ;  c) tenże w 3ciem 
położeniu 2 ;  d) twarzą w lszem  położeniu 1.

Oprócz tego porodów warunkowo prawidłowych, gdzie 

dolnym końcem ciała swego, dziecię poprzedzało, było 

w ogóle 3 ,  t . j .  poprzedzającemi pośladkami 1 poród, nóż­
kami 2 porody.

Porodów nieprawidłowych, z przyczyny ukośnego sta­

wiania się płodu względem osi miednicy i poprzedzającego 

ram ienia, było 3 ; mianowicie a) ramię prawe z wypadłą 
rączką w lszym podgatunku Igo położenia stawiało się 2 

razy; b) taż część w 2gim podgatunku 3go położenia raz 1.

Z tej liczby porodów, było dzieci donoszonych, doj-
4 '
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rzałych czyli czasowych 7 6 ; przedwcześnie urodzonych 4; 

niewczesne 1 ,  zronień 2.

Z tćj samej liczby ogólnej 83 dzieci urodzonych, przy­

szło na świat 11 nieżyw ych; mianowicie: a) dziecko twa­

rzą poprzedzające wśrpd porodu zmarło 1 ; b) z poprze- 

dzającemi nóżkami zmarło 2 ;  c) w skutek zaklinowania 
główki w lszym stopniu szczupłej miednicy, zwłaszcza że 

rodzące zbyt poźno do Kliniki przybyły, 2 ;  d) z porodów 

bliźniąt, po jednem dziecięciu nieżywo urodzonem 2 ;  e) 
z przedwczesnych porodów, nieżywe było 1 ; f )  z niewczes­

nych 1 ; g) zronione w 2im i 4ym miesiącu ciąży 2 ;  li) 
z porodu ramieniem poprzedzającego dziecięcia w 2im pod- 

gatunku 3go położenia 1.

Pomoc mechaniczną dawano w  następujących zbocze­
niach porodów : a) Nagłych porodów 3, z przyczyny bólów 

porodowych zbyt silnych i większej obszerności miednicy 

w biegu wstrzymano i niebezpieczeństwu grożącemu zara­

dzono sztucznem otworzeniem ja ja  płodowego w środku 2go 

okresu porodu, upuszczeniem krwi i t. p. —  b) Obroty wy­
konano dwa razy; mianowicie raz na pośladki, celem po­

prawienia położenia dziecięcia ramieniem poprzedzającego, 

drugi raz zrobiono obrót na nóżki, celem przyspieszenia 

porodu, nietylko bowiem dziecko ramieniem się stawiało, 

ale i z powodu osłabienia rodzącej, poród nie mógł być 
powierzony siłom natury. —  c) Embryotomią wykonano na 
dziecięciu nieżywem, celem ratowania m atki, z powodu 

zaklinowanego w miednicy tułow ia, dziecka ramieniem po­



przedzającego z wypadłym zupełnie barkiem, gdzie obról 

z powodu silnych bólów porodowych i obciśnięlej około dzie­

cka macicy, w żaden sposób zrobionym być nie mógł. — 

(1) Łożysko oddzielono i wydobyto sztucznie w 5ym okre­

sie porodu, 4 razy. W 3 przypadkach z powodu cząstko­

wego oddzielenia się takowego i krwotoku gwałtownego; 

w  jednym zaś przypadku w rodzącej przywiezionej z mia­
sta w  dniu czwartym po wydaniu na świat dziecięcia, z ło­

żyskiem w macicy pozostałem i następnem tejże gniciem. 

Jakoż po wydobyciu łożyska, cała powierzchnia wewnę­
trzna macicy i pochwy, zgnilizną zajęta, oddzieliła się w spo­

rych kawałkach błon zepsutych, a po 10 tygodniach lecze­
nia wewnętrznego i zewnętrznego, położnica wyszła uzdro­

wiona.

Klinika chorych kobiet. Chorych niewiast brzemien­

nych, położnic i t. d. było w ogóle 23. Z tych chorowały 

na zboczenie czyszczeń miesięcznych 2', na zboczenie po­
łożenia macicy ( tyłopochyłość w 3im miesiącu ciąży) 1, 

na hysterią z zatkaniem jajnika lewego 1 , na zapalenie 

płuc 2  brzemienne, na krwotok macicy podczas brzemien- 
ności 1 , na krwotok macicy podczas porodu 3 , na gorącz. 

kę połogową 6 ,  na zgniliznę macicy 1 , na uszkodzenia 

miednicy, macicy i pochwy razem z pęcherzem moczowym 

i jelitem odchodowćm 3 —  z tych zmarły 2 ,  na suchoty 

płucne od dawna cierpiane, pomimo łatwych porodów, cho­
rowały 2 i obie zmarły.
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Klinika dzieci doroślejszych. W  upłynionyni i-oku 

było chorych dzieci 42 ; mianowicie na gorączkę zapalno- 

gastryczną 12 — z tych umarło 2 ,  na robaki wnętrzne 7, 

naschnienie (atrophia)8—zmarło 5, na zapalenie oczów skro­

fuliczne 2, na plamicę (morb. maculos. W erlh.) 1, które umar­

ło, na puchlinę powszechną z zatkaniem trzewów brzusznych 
6 — umarło 3 ,  na puchlinę głowy wewnętrzną 1 i toż umar­

ło , na chorobę skrofuliczną 3 ,  na dzięgnę (stomacace) 1, 

na chorobę angielską 1. —  W  szczególności było chorych 
chłopców 22 — zmarło 8 ,  chorych dziewcząt 20 — zmarło 

4 ; umarło więc razem 12; wyzdrowiało ogółem 2 7 ; w dniu 

31 Lipca 1838 zostało w Klinice chorych dzieci 3.

Sala brzemiennych. Z dniem 1 Października 1837 

było brzemiennych 5 , przybyło w  ciągu 10 miesięcy 8(5, 
razem 91. Z tych, jak  wyżej , odbyło porody niewiast 81, 

dobrowolnie opuściło Klinikę brzemiennych 5, zostało w dniu 

31 Lipca 1838 brzemiennych 5.



U S T  A  W  A
WYDZIAŁU LEKARSKIEGO W  UNIWERSYTECIE  

KRAKOWSKIM

s «  Dziekaiistwa  Jana de Saccis z Pawii, tu r. 1433. (*)

A n n o  Domini, Millcsimo quadringentesimo tricesiino tercio, 
decima nona die metisis Januarii, Sbigneus Dci gracia Epi- 

scopus Cracoviensis .e t Cancellarius generalis Studii almc 
Universitatis Cracoyicnsiś, in Recloratu Veuerab. Viri 

Magistri Tliome de Strzampino dccrelorum Doctoris fecit 

iieri convocationem generałem omnium facultatum Doctorum 
et Decanorum in Stuba Collegii artistarum, Serenissimi priu- 

cipis et Domini domini.Yladislai Dci gratia regis polonie Sę. 
in qua quidem Convocatione inter yelera staluta medieine

(") Książnica tutejszego Uniwersytetu , juk. już wyżej wspomnieliś­
my, posiada w dawnych rękopisach wiele zabytków, dotyczą­
cych dziejów W ydziału lekarskiego. Podane tu w wiernym od­
pisie ustawy, znajdują się na czele rękopisu umieszczonego tam­
że pod znakami BB. XXII. 4. a. W spomniał o nich naprzód 
S o ł t y k o w i c z  w swem dzie le : O stanie A kadem ii krakow skiej '. 
Kraków 1810. 518. 519; w sku tek  czego, uczony badacz dzie­
jów  Medycyny w Polsce Dr. A r n o l d ,  prosił listownie o ich 
udzielenie ś. p. B a n d t k i e g o .  Zob. Miscellanea cracoeiensia. 
1815. F . II. 30.
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facultatis, per egregium arcium ac medicine doctorcm ma- 

gistrum Johanncm dc Saccis de Papia, tunc Dccanum fa- 

cultatis ejusdem coram lola Congregatione vocc alta sunt 

prolata et approbata, nullo contradicente, et postea eodem 

anno, vicesin:a tercia die, mensis Februarii per Rectorem 

prefatum Convocatione facta in plena omnium facultatura 
doclorum ct Decanorum Congregatione, plenius ac lucidius 

e scriptis in medium sunt producta perpetueque confirmata. 

Quorum primum in ordine est hoc.
Cum scicncia medicine inter alias arcium facultales pe- 

riculosior existat, adeo multis causis subsistentibus, quod 

non solum corporis, sed et anime proh dolor, causa inte- 
rempcipnis esse possit, dum per ignoranciam practici in 

approxijnandis et dandis remediis paciens frecjuencius offen- 
dilur, ijui inlerdum inconfcssus dcccdit ab liac v ita , unde 

yolentes periculis bujus modi debilis obviare rem ediis, de 

consilio salubri Venerąbilium virorum Rectoris, doctorum 

pmnium facultatum et decanorum predicte Uniyersitatis C ra' 
ęoviensis, decernimus et statuimus perpetue: quatenus nul- 
lus medicorum aut alibi promotus in Civitate et Diecesi 

Cracoyiensi exercerc artem medicine vel praclice audeat, 

nisi sit doctor ejusdem facultatis, precedcnte tamen docu- 

mento sufficienti littcrarum autcuticarum sue promotionis et 

debito examine per Nos aut Vice Cancellarium et Doctores, 

(juorum interest fuerintque recepti et admissi vel licencia 

super hoc ipsis aut ipsorum cuilibct concedatur specialis ad 

exercendum actus quosvis gradum talem concernentcs sub



excommunicationis pena, qui ąuidem documenlo ut praefer- 

tur et responsione publica peractis finałem diuturnitate pro- 

motionis non obstante locum possidebunt.

Statuimus etiam et adstricte precipimus omnibus et sin- 

gulis circa infirmorum tabulam practicantibus, eorum con- 

scienciis comiltentes, ut si necesse fu e rit, ante omnia mo- 

ncant infirmum et inducant, quod primo de remedio provi- 

deat spirituali, et demum manus suas prebeant adjutrices.

Item cum meditacio clavis veritatis existat, de volun- 
tate omnium Doctorum et Decanorum in plena congregatio- 

ne conclusimus, ut in legendo solum probati observentur 
auctores, qui radices scientiarum etorigines verilalis existunt.

Quia vero non yerbo, sed opere medicum esse opor- 

te t ,  omnes una voce conclusimus ut sub pena yehenc et 

exclusionis a Congregatione nostra, nullus venenorum aut 

abortivorum perpctrator ulla occasione, vel doctor existat.

Item cum veritas cum magno populo judicari non pos- 

sit, sed cum aliquibus intelligentibus et sensum habenti- 

b us, placuit omnibus nullo redam an te , ut nullus graduin 

magisterii arcium liberalium nonduin adeplus, in medicina 

promovealur.

Quum autem , qui piryationis sunt et imperfectionis actus 

aut mores propulsari debent freno rationis, statuimus de 

consensu omnium, nullo contranitente, ut omnes studentes 

medicine facultatis se gerant munde et honeste, ipsorum- 

que quilibet artium prehabita promocione sit solum medica-



ionis deputalus officio, si promoycri desideraverit, sit etiam 

lingua expeditus, et sensibus cunctis perfectus.

Statuimus etiam et firmamus, ul nullus promoyeatur 

prima habita promotione, nisi quinque annis libros revolvat 

et audiat ordinarie lectiones juxta cursum consuetum Uni- 

versitatis, et per illos, quorum in terest, fuerit sufficiens 
et idoneus in facultate repertus.

Item statuimus, ut nemo ad aliquem gradum et pre- 

sertim doctoratus assumatur, nisi bonis proprietatibus fuerit 
adornatus, in facultateque in examine privato per dccanum 

et doctores facultatis medicine bene fundatus sub onere con- 

scienciee fuerit repertus previa convocaeione doctorum ejus- 

dem facultatis, quam decanus qui tunc fuerit, celebrare 

habebit pro informacione plenaria habenda de vite laudabi- 
lis deductione et morum ejusmodi promovendi yenustale, e 

si quod absit, aliquem seniorem de facultate yerbo aliquo 

scrupuloso aut piarum aurium offensiyo vcl facto oflendis- 

s e t ,  ut nulla tenus assumatur, nisi humillime yeniam im- 

plorayerit et babuerit. Quibus sic peractis Decanus facul­
tatis medicine cum aliquo Doctore de facultate eadem pro- 

moyendum presentabit Domino Cancellario generali, qui 

tunc fuerit Almę Uniyersitatis studii Cracoyicnsis ipsum sub 

onere consciencie declarando ydoneum et suflicienlem. Qui 

quidem cum assumtus fuerit, in conyocacione sequenti Do­

ctorum in priyalo, priusquam jungetur Gremio Doctorum, 

post Decani presentationem et declaracioncm jurabit, senio- 

res Doctores sue facultatis congruis attoilere bonoribus et
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condecenii prosequi reverencia et presertim promoventcm. 

Jurabit denique bonum Universitatis promoyere et gradum 

non resumere in alia Uniyersitate, tenebitur tamen aliquo- 

cies publice respondere ante suam promocionem. Insupcr 

ju rab it tenere slatuta.

Itera animadyertentes pcricula m ortis, secreta intirmo- 

rum et presertim dominorum medicis reyelantibus emerge- 

r e ,  slatuimus ut in promotione unusquisque assumtus ad 

hoc astringatur juram ento , quod s itv e ra x , fidelis, diligens, 

passionumque ignominiosarum sibi pansarum, sagax occul- 

la to r, non contumeliosus, neque liligiosus, nec etiam pre- 

eeps, aut presumptuosus.

Quia vero dignus est mercenarius mercede sua et rc- 

tribuliones laborantibus, et promo yentibus exbibcnde sunt 

digne, statuimus perpelue et irrevocabiliter de doctore 

orani Gonsensu, ut unusquisque promoyendus ad culmen 
doctoratus duos yestiat promoyentes decenter, unicuique duo^ 

decem ulnas panni optimi assignando, aut ipsorum cuilibet 

sex Marcas pro amictu tribuat.

Item cum salubrius s it, ut unus princeps in opere 
prefigatur laudem aut yituperium habiturus, et quia quidam 

opulentiores fastu quodam deducti plures Medicos concilapt 

ad se ipsos, impudicicie quorumdam proyidentes, ne unus 

ab alio dissideat, statuimus, nullo contradicente, ut omnes 

qui sic yocati fuerint in unum principaliorem consurgant 

prudentiorem, solerciorem ac magis sollicitum existentem, 

et ab egroto magis affectatum, in quo spem omnem posue*
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r i t ,  cujus imperio regimen ordinelur oninc, sive conser- 

vativum fuerit seu curativum.

Item de consensu omniurn facultalis doctorum statui-ł
m us, ut omnis prothomedicus sit astrictus ad libenter per- 
cipiendum diseipulorum vel equalium sibi moliva, eis bene 

dicta concedens, tamquam sibi ipsi, neque verecundetur 
qaidquam illis confiteri. Similiter et illi yolentes aput ipsum 

apparere, non sibi detrahant, sed concedant omnia, que 

yidentur racionabilia. Quodsi dubitaverint, unanimiter in- 
quirant.

Item statuimus et lirmamus ut nullus amore peryerta- 

tur aut odio, que multociens yeritatem permutant ad in- 

fringendum aliquod statutorum, sub excommunicationis pe­

n a , quod si quis atteinptare presumpserit, ipsum eo facto 
pcnam prefatam incidisse firmilcr crcdimus et declaramus.
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W S P  O il0 I£ M E
O Ż Y C I U  I P R A C A C H  N A U K O W Y C H

R. J. Czcrwiakowslticgo
N I E G D Y Ś  P B O F E S S O B A  N A U K  L E K A B S K .  W  S Z K O L E  G Ł Ó W N E J  

K R A K O W S K I E J

PR Z E Z

P r o f. B r . JF. S k o b l a .

\Ti pomiędzy lekarzów polskich, którzy szlachetne powo­

łanie niesienia pomocy cierpiącym, łączyli z wznioślejszem 

jeszcze zawodem nauczycielstwa, którzy zbawienną pracą 

swoją nie tylko obecności ale i potomności zasłużyć się 

usiłowali, zaiste mało klóren ma równe z C z e r w i a k o w s k i m  

prawo do naszej wdzięczności. Jeśli bowiem z poświę­

ceniem, godnem uwielbienia, pełnił przykre częstokroć 
obowiązki lekarza, które mu jeszcze za życia zjednały 

imię opiekuna i dobroczyńcy ubóstwa, tedy zasługi jego 

nauczycielskie, niepospolitą nauką i rzadką gorliwością uświet­

nione, rospoczęte w chwili odrodzenia się nauk w Polsce, 

postawiły go w rzędzie ludzi, których pam ięć, w dziełach 

ich przechowana, nigdy nie zaginie, któremi zawsze i słu­

sznie chlubić się będziemy.



Chcąc atoli w krótkości skreślić obraz życia tego zna­

komitego m ęża, nie mogę w sobie zataić ża lu , iż osoby 
zostające w najbliższych z nim stosunkach, o przybyłym 

do nas ze stron dalszych, co do rodziny jego i pierwszych 

lat życia, żadnych dokładnych nie zachowały wiadomości. — 

Czerpałem je  wprawdzie z tych samych ź ró d e ł, co i ś. p. 

Dr. W oźniakowski, niegdyś Professor Chirurgii w Uniwer­

sytecie Jagiellońskim, pisarz pochwały Czgrwiakowskiego 

w rocznikach towarzystwa naukowego krakowskiego ; ma­

jąc sobie jednak przez syna Czekwiakowskiego, Ignacego 

(D r. Medycyny i Professora nauk przyrodzonych w tutej­

szej szkole technicznej), udzielone tak rękopisy po ojcu 

pozostałe, jako i niektóre bliższe szczegóły, dotyczące ży­
cia jego , takow e, chociaż mniej dokładne, do wiadomości 
powszechnej podać postanowiłem.

Rafał Józef Czerwiakowski urodził się w roku 1743 

dnia 24 Października w  Polesiu litewskiem, pod Pińskiem, 

w  majętności dziedzicznej ojca swego Daniela. Odebraw­

szy pierwsze nauki w szkołach pińskich, pod dozorem KK. 
Pijarów zostających, celując szczególniej w znajomości ję ­

zyków i piśmiennictwa starożytnego, w  latach dojrzal­

szych wstąpił do tegoż zgromadzenia; a jeśli zważemy, iż 

głównym tegoż zakonu celem, było nauczanie młodzieży, 

widzimy już w  tym kroku Czekwiakowskiego, powołanie do 

stanu nauczycielskiego, a zatem przed wszystkiem , chęć 

oddania się naukom. — Wprawdzie po odebranem już pierw- 

szem poświęceniu, zmienił swój zam iar; albowiem odzy-



wajaca się w  nim chęć do poznania i zgłębienia nauk le­

karskich, by w  tym zawodzie służyć społeczności, kazała 

mu opuścić to zgromadzenie nauczycielskie. Wszelako zdaje 

s ię , iż Czerwiakowski mimo najpiękniejszych zdolności i 

najlepszych chęci, możeby niebył dosięgnął późniejszej chwa­

ły i zaszczytów, gdyby, sposobiąc się w młodocianym jeszcze 

wieku na nauczyciela, nie był zarazem odebrał pierwszego, 

że tak powiem, poświęcenia naukowego. Tak uposażony 

Czerwiakowski, zwyczajem przodków naszych, szukają­

cych najczęściej światła we W łoszech, w roku 1771 a 28 

życia sw ego, udał się do Rzymu, słynnego w ówczas 

z szkoły lekarskiej, w towarzystwie Ks. T eofila Karolego, 

Rektora szkól pińskich. —  Tam przez lat pięć przykładał 

się z wzorową pilnością do nauk lilozolicznych i lekarskich; 

nadto przez trzy lata wprawiał się w leczenie chorób, w szpi­

talu głównym S. Ducha in Saxia, pod przewodnictwem 

Protomedyka Dr. Z ygmunta T oncego.-

Pierwszemi plonami prac jego , był otrzymany w dniu 

16 Marca 1776 r . stopień Doktora Filozofii i Medycyny, 

tudzież chlubne świadectwo zapału naukowego, jaki go oży­
wiał i tak zaszczytne u zwierzchników lego zakładu, zje­

dnał o nim mniemanie.

Nie będzie rzeczą zbyteczną, przytoczyć je  w całej 

swej osnowie. »Fidem nos infrascripti omnibus amplissi- 

mam facimus, egregiae indolis iuvencm Dnum R aphaelem 

Czerwiakowski , in Medicina ac Philosophia merito laurea- 

tu m , per annos tres assidue diligenterąue aegrorum yisita-
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tionibus, quae bis in die in Archinosocomio S. Spiritus in 

Saxia instituuntur, interfuisse, aląue hoc in munere non 

suae tantum sedulitatis, scd et peeuliaris studii ad faculta- 

tem praximque medicam rite comparandam, praeclarum spe- 

cimen exhibuisse. In quorum fidem hasce litteras dedimus 

Romae ex Archinosocomio S. Spiritus in Saxia Kalcndis Sc- 

ptembris anni MDGCLXXVI. « Irenaeus Prior. — S igismun- 

dus T oncius primarius medicus et Icctor.— F ranciscus Mora 

medicus primarius et lector. — Joachimus A pulius medicus 
primarius. —  P etrus A loysius V iinciguerra medicus pri­

marius.

Z takiemi zaletami zamyślał Czerwiakowski o powro­

cie do ojczyzny, gdy Ks. Massalski Biskup w ileński, za­

słyszawszy o jego nauce i zdolnościach, wezwał go do 
zajęcia Katedry Chirurgii w Akademii w ileńskiej.—  W tedy 

Czerwiakowski,  przejęty ważnością swego przyszłego po­

wołania, chcąc godnie odpowiedzieć położonemu w nim 

zaufaniu, i ile tylko można nabyć wiadomości, zwiedził 

Akademie w Neapolu, Bononii, Florencyi, Padw ie, Tury­
nie i Wiedniu. Z tamtąd udał się do Paryża, gdzie się 

szczególniej oddawał Chirurgii, a wracając do kraju przez 

Niemcy północne, zatrzymał się wr Berlinie dla wydosko­

nalenia się w Położnictwie; wreszcie po dziewięcioletniej 
niebytności, ze skarbem wiadomości w obcych krajach 

uzbieranych, wrócił do rodzinnego gniazda Pińska r . 1779.

W szakże mimo zamiarów Ks. Biskupa Massalskiego, 

dzięki opiece, jakiej wtedy doznawała dźwigająca się z gru­
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zów szkoła główna krakowska od Ks. M ichała P oniatow­

skiego Biskupa płockiego, przodkującego w Kommissyi edu­

kacyjnej ; Czfinwiakowski światłemu naczelnikowi tejże 

władzy przez Ks. H. Kołłątaja polecony, odezwą Kom 

niissyi edukacyjnej z dnia 5 Listopada 1779 r . powołanym 

został do nauczania w Akademii krakowskiej Anatomii, Chi­

rurgii i Położnictwa. —  W  tym celu, jeszcze tegoż same­

go roku pospieszył do Krakowa i w Kollegium S. Barbary 

powyższych przedmiotów uczyć począł. Kim zaś przystą­

pił do publicznego tychże wykładu, wydał pierwsze pi­

semko sw oje, pod napisem: W yw ód o narzędziach ce- 
rulickich , z  okoliczności popisu publicznego , dla obię- 
cia mieysca w Towarzystwie Ickarskićmprzeslawney A k a ­
demii Rrakowskiey, i  otwarcia szkoły A na tom ii, Chi­
rurg ii i  sz tu k i polozniczćy , ułożony , za  pozwoleniem  
W . JA .  Antoniego Ż ołkdziowskiego S . Theol. i  Ob. Praw  
D r., Akadem ii Rrakowskiey Rektora, tudzież  M. A n d r z e j a  

Badurskiego Fil. i  Med. D r. J. R . M ci Ronsyliarza, w To­
warzystwie lek. Dziekana  —  dla wiadomości uczniów  
Cerulictwa do druku R. P . 1779 dnia 16 Listopada po­
dany. w Krakowie w drukarni akademickićy.— W  dzieł­

ku tem , przypisanem Ks. H. Kołłątajow i, w  onym cza­

sie delegatowi od Kommissyi edukacyjnej do Akademii na­

szej, dziękuje naprzód Czerwiakowski za doznane jeszcze 

W cudzych krajach od niego względy, potem należną wy­

nurza wdzięczność, tak całej najwyższej zwierzchuości na­

ukowej , jako też w szczególności Księciu Biskupowi Płoc-
5

65



kiemu » za któi‘ego —  jak  się wyraża —  naytroskliwszem 

staraniem , naydawnieysza u nas szkoła, powszechnem 

kraiu nieszczęściem od publiczney opuszczona opieki, a 

zayrzeniem wielu prywatnych zgrom adzeń, w pierwiastko- 

wey uszkodzona wziętości, do pierwszey pory i do dawney 

powraca s ław y .« — Nieco dalej dodaje: »W olą. J. 0 . Xcia 

Mci na tein znayduie się mieyscu, Jego szczodrobliwym 

nakładem i łaskawem mnie zaleceniem, w zagranicznych 

doskonaliłem się Akademiach, abym tuteyszey na nauczy­
ciela Anatomii mógł być zdatnym .« —  Przystąpiwszy do 

rzeczy, opisuje pokrótce narzędzia najważniejsze i najczę­

ściej w Cyruliclwie używ ane, wreszcie i te ,, które są po­

trzebne do rozbioru ciał anatomicznego. W  końcu znaj­

dujemy 12 twierdzeń z różnych nauk lekarskich, w języ ­

ku łacińskim, do bronienia przeznaczonych. Pismo to, jest 

więc zarazem pięknym pomnikiem chwalebnego zwyczaju, 

dawniej u nas, dziś jeszcze we wszystkich niemal Akade­

miach niemieckich istniejącego, iż wszyscy rospoczynający 

zawód nauczycielski, obowiązani są napisać rosprawę i 

bronić takowej publicznie, przez co dają dowody, nic tyl­

ko posiadanych wiadomości, ale i wymowy nauczycielowi 

nieodbicic potrzebnej. Z powodu lej okoliczności, imie­

niem Akademii powitał go uroczyście piękną mową Seba­

s t i a n  C zochron Dr. Filozofii, Professor Matematyki. —  

W krótce, t. j .  dnia 14 Stycznia 1780 r . do praw i swo­

bód, Professorom Akademii służących przypuszczony, uchwa­

łą Kommissyi edukacyjnej z dnia 15 W rześnia tegoż sa-
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niego roku mianowanym został rzeczywistym Professorem 

W Wydziale lekarskim Akademii Krakowskiej.

Atoli pierwsze chwile nauczycielstwa, zatruwała mu 

zawiść ciemnego gminu, od kilku zaślepionych zagorzalców 

obudzona, który gorsząc się rozbieraniem ciał zmarłych, 

w zapamiętałości swej, życiu nawet Czerwiakowskiego za­

grażał, tak , iż strażą wojskową od napaści zasłanianym 

być musiał. W  krotce jeduak słodyczą obyczajów i ludz­

kością sw oją, nietylko przesąd ludu szczęśliwie pokonał, 

ale co większa miłość Krakowian pozyskał. —  W  pośród 

takich przykrości, że nie powiem niebezpieczeństw, któreby 

łatwo mniej wytrwałego, od dobroczynnego przedsięwzięcia 

odstraszyć mogły, ucząc Anatomii przez lat pięć, utorował 

drogę do swobodnego na dal wykładania tej nauki Dr. W in­

centemu S zastrowi ; sam zaś odtąd pielęgnował wyłącznie 

ulubioną sobie Chirurgię w szpitalu S. Łazarza, przez wspa­

niałego Naczelnika Kommissyi edukacyjnej założonym i pod 
dozór Akademii oddanym, w którego pierwiastkowem urzą­

dzeniu, znaczny miał udział Czerwiakowski.

Ceniąc tak znakomite zasługi, znany miłośnik nauk 
i troskliwy onych opiekun Król Stanisław  A ugust, na dniu 

18 Kwietnia r. 1785, udzielił Czerwiakowskiemu godność 
nadwornego lekarza i radcy.

Drugiem pismem, które C zerw iakow ski wydał na widok 

powszechny, była u Rosprawa o szlachetności, potrzebie 
i uzytliu Chirurgii, na roczny obchód imienia Nayiaśn. 
Króla S ta n is ła w a  A ugusta w sali Jagiellońskićy na po-

5*
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siedzeniu publicznern Szkoli/ Główney Koronney dnia 12 

Maia r. 1791 czytana . « W  niej C z e r w i a k o w s k i  , czcząc 

Chirurgię wymownym głosem, po raz pierwszy dał poznać 

swą głęboką naukę i dowiódł przytem , jak  gorliwie starał 

się o dobro powszechne. Mając bowiem na względzie istot­

ny w tedy brak lekarzów w Polsce, tak się wyraża w przy­
pisie (£) do powyższej rosprawy na str. 2. »Ażeby z no­

wo założonych przez Prześw. Kommissyą Edukacyyną w Aka­
demii krakowskiey katedr, szkołę lekarską składaiących, 

na kray cały rzeczywiste spływały pożytki; JW . JMć. X. 

K o c i . a t a y ,  dziś Podkanclerzy koronny, a na ówczas Rektor 

szkoły główney kor. w r . 1783, na moie remonstracye po­

dał do rady przy boku Nayiaśnieyszego Pana nieustaiącey, 

no tę , a w niey proiekt: aby wszystkie miasta królewskie 

w całym k ra iu , uczniów na nauki lekarskie, do Akademii 

krakowskiey przysyłały .« (*),

(*) Ze powyższemu przedstawieniu zadość się s ta ło , dowodzi uni­
w ersał, z woli Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  za zdaniem rady 
nieustającej w r. 1784 wydany, który, ile nader ważny w dzie­
jach naszej Akademii, a w szczególności W ydziału lekarskiego, 
tutaj dosłownie przytaczam: 'W szystk ie bez excepcyi miasta 
i miasteczka Nasze Królewskie w Koronie, zaczynaiąc od miast 
Naszych rezydencyonalnych W arszaw y i Krakowa , nie spusz- 
czaiąc się na iakieżkolwiek bądź przyczyny, które żadne przy- 
ięte nie b ę d ą , maią przystawić uczniów na naukę lekarską, 
do szkoły główney krakowskiey niezawodnie na końcu miesiąca 
W rześnia roku teraźnieyszego. Do tej nauki uczeń ma bydź 
wybrany z tego samego m iasta , które łożyć na niego będzie, 
ma mieć przynaymnićy lat 15 i początki edukacji w czytaniu, 
pisaniu i ięzyką łacińskim. Chyba żeby w którem mieście nie
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Powyższą rosprawę przesłał Królowi wraz z listem 

następującym:

N a y i a ś n i e y s z y  P a n i c !

Pod ten czas, kiedy dzielna mądrość Waszey Królews- 

kiey Mości P. M. M. tyle szkodliwych uprzedzeń tak sku­

tecznie znosi, a potrzebne i użyteczne wiadomości i nauki 

gruntuie i upowszechnia, rozumiałem być powinnością moią, 

mówić na publiczney sessyi szkoły głównćy k o r., Uroczy­

stości Imienia W aszej Król. Mci poświęconey, o potrzebie 

i zacności Chirurgii. — Wiadomo Ci Nayiaśnieyszy Panie, 

że Chirurgia we wszystkich prawie oświeconych kraiach, 

gdzie teraz obok Medycyny stawiona, kw itnie, nie pier­

w e j mieysce to, sobie właściwe odzyskać mogła, dopokąd 

iey dzielna Monarchów ręka nie wsparła. Pochlebiam so­

bie, mądry Królu, że w tey rosprawie na słabość pióra mo- 

iego zważać nie będziesz, ale patrząc na chęć usiłującego,

znalazł się żaden z tą  ed u k ac ją , na ten czas wolno będzie 
wybrać i obcego, zabezpieczywszy mu obywatelstwo , kiedy 
wj'doskonalony w nauce lekarskiej' powróci. Zkądkolwick zaś 
ten uczeń wybrany będzie , powinien wprzód w aktach miasta 
podpisać submissyą , iako po skończeniu nauk, do tego miasta, 
zkąd wysłany, powróci. A iako to rozrządzenie Nasze za 
zdaniem Rady, ma za cel opatrzyć kray dóbremi lekarzami, 
cyrulikami i obywatelam i, bez nabycia tych nauk za granicą, 
tak , żeby w tym żadnego nie było zawodu, mieć chcemy, aże­
by szkoła główna krakowska, podawała Departamentowi Policyi 
co rok w miesiącu W rześniu rapport o stanie, dochodach i wy­
datkach , powierzonćy sobie dla uczniów lekarskich Bursy, a 
miasta Nasze królewskie o surowych karach ostrzegamy, iezeli 
tego uniwersału iak naysciśley nie dopełnią.«



iak naywięcey dobrych chirurgów usposobić, prośbie tey mo- 

iey , [którą do tronu W aszey Król. Mci, P. M. M. niosę, 

przystępu dozwolisz: aby przykladaiący się do Chirurgii, 

takim zaszczyceni bywali stopniem, iak i uczący się samey 

Medycyny, a to bez względu na religią.

Mam honor bydź z naygłębszem uszanowaniem 

W aszey Król. Mci P. M. M. 

wierny poddany

R . Czerwiakowski.

W krótce na pismo to, Czerwiakowski chlubną dla sie­

bie odebrał odpowiedź w tych w yrazach:

z W a r s z a w y  dnia 3 W rześnia 1791.

Mości Panie Czerwiakowski ! Powszechnie pragnący 

widzieć we wszystkich udziałach pomnaźaiącą się skutecz­

ną staranność ulepszania w oyczyznie naszey, odbieram 

z wdzięcznością dowód takowych starań z osoby W Pana 

w  liście Jego bez daty, przeszłą pocztą odebranym. — Nie 

omieszkam conlenta onego kommunikować Xciu Jmci Pry­
m asow i, jako P rezesow i Kommissyi Edukacyiney, na chwa­

łę i zaszczyt W Pana, do którey łączę upewnienia praw­
dziwego szacunku i affektu Mego w raz z medalem, jedynie 

zasługom odemnie poświęconym.

S tanisław  August Król.

W  tym czasie, nie tylko nauką ale i ludzkością swoją 

takie sobie pozyskał u spólobywatelów im ię, iź podczas 

wojny w roku 1794, władza w ówczas najwyższa miano-
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wała Czerwi akowskiego lekarzem naczelnym w łazarecie 

głównym przy S. Piotrze. Tam czuwając nad uzdrowie­

niem rannych, obowiązki lekarza łączył z powołaniem na­

uczyciela, z nie małą dla uczniów korzyścią. Albowiem pod­

czas tego przemijającego w łazarecie urzędowania, zajmował 

się tamże wykładem Chirurgii; przeto miał nader pożądaną 

dla nauczyciela sposobność, stwierdzania skutkiem nauk ust­

nie podawanych.—W prawdzie z końcem wojny, ustało to 

nadzwyczajne Czekwiakowskiego zatrudnienie; wszelako 

nawet za nastaniem rządu ces. austryjackiego, przymioty 

jego zjednały mu potwierdzenie w urzędzie nauczyciela 

od lat tylu piastowanego. Lecz tylko do roku 1805 do­

trw ał Cz e r w i akowski w nauczycielstwie. Rozliczne bo­

wiem i ciężkie prace, szczególniej w początkach tego za ­

wodu podjęte i szczęśliwie dokonane, spożyły przed cza­

sem wątłe siły jeg o , tak , iż w ostatnich latach były Pro- 

fessor i Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego ś. p. S ebastian 

Gir t i.er  w  części wyręczać go musiał. Z lego więc po­

wodu,  ówczesny Rektor Uniwersytetu Stanisław  M inockt, 

odezwą z dr.ia 4 Maja roku 1805, przeszedłszy w krótko­

ści wszystkie zasługi Czrrwiakowskiego , przyznał mu 

prawo do wynagrodzenia dożywotnego, należącego się wy­

służonym Professorom Akademii krakowskiej.

Mimo to, aczkolwiek przeznaczony do spoczynku, byw- 

szy przez lat 26 nauczycielem ChirurgiiiPołożnictwa, a nad­

to z początku przez lat 5 zarazem nauczycielem Anatomii, 

przez lat 19 lekarzem młodzieży w  bursach utrzymywanej,
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resztę życia , do pracy naukowej naw ykłego, poświęcił 

wykończeniu dzieła obejmującego całą Chirurgię. Można 

powiedzieć, iż prawie do ostatniego tchu nad niem praco­

wał. Jeszcze bowiem w ostatnim roku życia swego (1810), 

własnym nakładem wydał w Krakowie 5 części swego N a­
rządu opatrzenia chirurgicznego. Śmierć ze zgubnych su­

chot, która tegoż roku w dniu 5 Lipca wydarła go czło­

wieczeństwu i naukom, nie dała mu ujrzeć 6 części tego 

dzieła, dopiero w roku następnym (1817) wydanej.

Chociażby Czerwiakowski nie był się niczem innem 

przysłużył krajowi i w ogóle naukom, jak  tem tylko dzie­

łem , jużby dla tego powinien być policzonym w poczet 

najzasłużeńszych mężów. Albowiem, żeby tak dokładne, 

a  jednak ze względu na ogrom przedmiotu, treściwe wy­

pracować dzieło, trzeba było szczególnego zamiłowania 

w tej nauce, trzeba było prawdziwego zapału młodzieńcze­

go, obok wytrwałości wieku dojrzałego, wreszcie żarliwej 

chęci pracowania dla dobra kraju; otwierając tym sposobem 

młodzieży, szczególniej mniej biegłej w językach obcych, 
przystęp do jednej z najważniejszych nauk lekarskich- 

Jeśli nadto dodamy, że Czerwiakowski, już  na schyłku 
życia, oddał swe dzieło do tłoczni, a zatem dalekim był 

od ubiegania się za sławą, która częstokroć zapala młodych 

pisarzów, jeśli i na to zwrócimy uw agę, iż znaczną część 

majątku własną pracą uzbieranego, poświęcił na wydanie 

tegoż, gdy w naszych szczególniej czasach, zarobek jest 

jedną z głównych sprężyn, poruszających piórami, z oko­
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liczności tych, najmocniej się przekonamy o szlachetnych 

jego zamiarach, gdy nas dziełem w  mowie będącem obda­

rzyć postanowił.
w 1

Jeśli jednak Chirurgia Czf.rwiakowskiego nie zwróciła 

na siebie uwagi lekarzów polskich, jeśli tyle ofiar ze strony 

jego, spełzło prawie na niczem, nie przypisujmy tego obo­

jętności tych, których dzieła takie najwięcej zajmować po­

winny, lecz raczej niewiadomości, w jakiej powszechność 

lekarska polska zostawała względem istnienia rzeczonego 

dzieła. Trudno bowiem wiedzieć o dziele, które wcale 

nie dostało się w  ręce księgarzów i przez długie lata z wiel­

ką dla nas szkodą i krzyw dą, w tłoczni zalegało. 0 przy­

czynach tej niczem nie powetowanej straty, tego niesłycha­

nego zdarzenia w piśmiennictwie tegoczesnem, przemilczeć 

wolę. Chcąc atoli w pamięci ziomków utwierdzić imię m ę­

ż a , który swym wpływem zbawiennym, nauki lekarskie, 

w  Polsce długo odłogiem leżące, do nowego wskrzesił życia, 
choć krótką uczynić muszę wzmiankę o dziele, mogącem 

się liczyć do głównych Czerwiakowskiego zasług.

Przed wszystkiem wiedzieć należy, iż tylko dział pier­
wszy dzieła tego, jak  wyżej nadmieniłem, z sześciu części 

złożony, na jaw  w yszedł.— Już sam napis: N arząd opa­
trzenia chirurgicznego  poniekąd treść jego wskazuje. 

Przechodzi więc autor koleją, poczynając od środków naj­

prostszych, mianowicie od skubanki, w rozmaitej postaci 

używ anej, wszystkie istoty, służące do opatrzenia zewnę­

trznego; fpoczem następuje w części 2 nauka o opaskach,
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jak  najdokładniej wyłożona i rycinami objaśniona, która 

dziś jeszcze uczniom Chirurgii, z wielką korzyścią za prze­

wodnika służyć może. Za Desmurgią idzie opisanie roz­

maitych sprzętów i narządów chirurgicznych, dalej rzecz 

o narzędziach, o działaniach mniejszej i większej wagi, 

których potrzeba częściej się zdarza , wreszcie w części 

6 znajduje się krótki wykład działania i skutków leków 

wewnętrznych. Na tem kończy się dział pierw szy.— Dział 

drugi, równie jak i poprzedni na 6 tomów rozłożony, za­

wiera w sobie (używając słów Autora) prawidła Chirurgii wy­

konawczej. T u w c z ę śc il mamy rozbiór choroby wogólności; 

w  części 2 znajdujemy rzecz o chorobach z miejscowego 

bodźca powstających; mianowicie o zapaleniu, gdzie autor po 

kolei, cierpienie to przechodzi we wszystkich częściach ciała, 
tak we względzie patologicznym jako i terapeutycznym. 

Podobnież w części 3 opisuje choroby, pochodzące z przer­

wy spójności części—rany, wrzody, złamania kości. W  czę­

ści 4 zastanawia się nad chorobami, powstającemi z nie­

właściwego położenia części ciała; jako to : nad przepu­
klinami, opudnieniami, wywrotami, zwichnieniami i odslawa- 

niem od siebie części kości. Część 5 obejmuje choroby, 
wynikłe ze wstrzymanego lub wcale zatamowanego biegu 

soków. Do tych odniósł autor obrzmienia, wzdęcia, guzy, 

wyrośliny, zatkania. W reszcie opisanie cierpień, jakie 

zrządzają w ciele ludzkiem twory nieprawidłowe i wadliwa 

postać części szczegółowych, stanowią treść części 6.
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Ale nie na tem jedynie dziele poprzestał C z e r w i a -  

kowski. Do drogiej po nim puścizny, należą jeszcze liczne 

rękopisy, których prostem wyliczeniem kończę tę krótką 

o jego zasługach wzmiankę.

1) P oczątki przyrodzeniopistwa, p rze z  J ó z e f a  Lif.utaud  

w W enccyi napisane, a z  rękopismu (?) p rzez  J. R. 

C z e r w i  a k o w s k i  e g o  na ję z y k  polski przełożone w R. 

P. 1776. (■)

2) Nauka o kościach i  nauka o Irzewach, napisane 
w r. 1779.

3) Rosprawa o przymiotach dobrego chirurga z  r. 1780.
4) N auka pologoicania dla niewiast z  r. 1780.

5) Prawidła położnictica dla cerulików w r. 1781. Do 

tego dzieła należy 27 przygotowanych rycin w 4ce.

6) Mowa p rzy  otwarciu szkoły A na tom ii, miana Igo 
Grudnia 1781 r.

7) O lekarstwach w powszechności. Rosprawa napisana 

w r . 1782.

8) 0 położnictwie w powszechności. 1784.

9) 0  chorobach miejscowych. 1785.

10) N auka dla rodziców , rostropnego chowania dzieci. 
1804.
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( ) Jestto tłumaczenie dzieła J ó z e f a  L ieutacd , pierwiastkowo wy­
danego w Amsterdamie r. 1749, powtórnie zaś wWenecyi r 1760, 
pod napisem: E lem enta p h y  sioło g ia e , iu x ta  so lerliora  nołis- 
simaąue physicorum  experiinenta e t accuratiores anatomico- 
TUTfl observationes concinnata .



11) Chirurgia dla początkuiących ceruli/ców, w pyta­
niach i  odpowiedziach. 1805.

12) Rosprawa o chorobach w ogólności. 1806.

Nadto pozostał jeszcze w stęp, oraz mnogie zapasy do 

dzieła o Policyi lekarskiej.



R O ZB IO R Y I  SPOSTRZEZEYIA

LEKARSKIE.



W  naukach , do ich dokładności, jasności i postępu, nic się tyle 
nie przyczynia jak  dokładność używanego w nich języka i czyste 
oznaczenie każdego naukowego wyrazu.

Ś n i a d e c k i  w  Paul. T . 1. Warsz. ił. 45.



M i O W A l l i
a n a t o m i c z n o - f i z y o l o g i c z n y

CŁOZONV PRZEZ

Itrów j r ó s e f n  M a j e r a  i  V r e i t e r y k a  S k o b l a

PROFESSORÓW  WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 

W  U N I W E R S Y T E C I E  J A G I E L L O Ń S K I M .

Już przed kilka lały, w uwagach naszych nad 

wyrazami lekarskiemi, wskazaliśmy cel i potrzebę 

słownika lekarskiego polskiego. Wiedzeni wyja- 

wionem tamże przekonaniem, że tworzenie wyrazów 
nowych tam, gdzie nie zbywa na dawniejszych i do­
brych, raczejby powiększyło, aniżeli usunęło obecne 

zamięszanie i niepewność av słownictwie lekarskiem, 

za pierwszy warunek w dokonaniu niniejszego sło­

wnika uważaliśmy troskliwe zebranie i krytyczne 
porównanie wyrazów lekarskich dotąd w dziełach 

polskich napotykanych. Praca ta już od lat pięciu 

zajmowała nam chwile wolne od obowiązków powo­
łania, która jednak, gdyby chęciom naszym odpo­

wiadała łatwość w  nabywaniu potrzebnych dzieł



dawniejszych a nawet i nowszych, zapewne wiele 

rychlej byłaby ukończoną. Wszakże mimo staranne­

go z naszej strony poszukiwania i szczerej pomocy 

ze strony wielu miłośników nauk, nie doszły nas 

wszystkie z pożądanych piśmienniczych zasobów. Gdy 

atoli zwątpiliśmy niemal o póżniejszem takowych na­

byciu, i gdy ich liczba w porównaniu z ilością po­
znanych, zdała nam się być bez szczególnego wpły­

wu na wypadek naszej pracy; niechcieliśmy się dłużej 
ociągać z wydaniem na widok powszechny dotych­

czasowego jej plonu.

Najbliższy związek słownictwa z wykładem aka­

demickim, był przyczyną wcielenia niniejszego pisma 

do Rocznika wydssialu lekarskiego. A  gdy dla swej 

objętości cały słownik obecnie zamieścić się nie 

mógł, woleliśmy podzielić go według nauk na pewne 

oddziały w sobie całość stanowiące, niż ze wszystkich 
nauk spoinie ułożony, rozrywać na części, które z oso­

bna nie na wiele przydaćby się mogły. Powodem do 

podania przed innemi oddziału anatomiczno-fizyolo- 

gicznego, była naprzód większa łatwość w jego 

wykończeniu, z przyczyny szczególniejszej tutaj za­

możności wyrazów, dla której nie tyle tworzyć nowe,
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jako raczej między dawnemi wybór robić wypadało; 
powłóre styczność Anatomii ze wszystkiem! naukami 

lekarskiemi tak, iż gdy w Anatomii rzadko się zda­

rza potrzeba mówienia o chorobach, a może nigdy o 

lekarstwach, to przeciwnie ani Patologia z ogółem 

Terapii, ani Położnictwo, słowem żadna gałęź nauki 

lekarskiej, bez wyrażeń anatomicznych obejść się nie 

może.
Jako więc te wyrazy /nachodzą się W  każdej 

gałęzi lekarskiej nauki, tak również dostarczyły nam 
takowych dzieła lekarskie najrozmaitszej treści. Gło­

wnem jednak źródłem, z którego czerpaliśmy zapasy 

do tego oddziału słownika, były stosunkowo liczne 
u nas dzieła w przedmiocie Anatomii. Pomiędzy temi na 
pierwszem kładziemy miejscu najdawniejszy (1610), 

a dotąd podobno nie 'wiele znany w tej treści zaby­

tek, jakim jest Osteologia akademika zamojskiego 

N i e d ź w i e c iu e g o  ( U r s i n u s a )  , ucznia sławnego w swym 

czasie F a b r ic i i t s a  a b  A q u a p e n d e n t e .  Pismo to z trzech 

oddziałów złożone, aczkolwiek krótkie, w swym spo­

sobie jednak zupełnie dokładne, jest najpiękniejszym 

pomnikiem głębokiej tego pisarza nauki. W  trzech 
nadmienionych oddziałach rozbiera on swój przedmiot



tym sposobem, iż w pierwszym zastanawia się w krót­

kości nad postacią i położeniem, a głównie nad na­

zwiskami kości, w  drugim przechodzi wyrostki, 

W trzecim mówi o spojeniach kości, dołączając wszę­

dzie po texcie łacińskim nazwiska greckie, arabskie 

i polskie. O ile zaś przebijająca się na każdej nie­

mal karcie niepospolita nauka N i e d z w i e c k i e g o  , prze­
jęła nas ku niemu czcią i zaufaniem, o tyle upatry­

waliśmy w nim największą powagę w rozwięzywaniu 

nasuwających się wątpliwości. To wszystko, obok 

rzadkości tego dzieła, która mało komu z niego ko­

rzystać dozwala, spowodowało nas do zamieszczania 

w  ciągu słownika obszerniejszych z niego wyimków, 

które zapewne w czytelnikach nic wzbudzą niechęci.

Drugiem w  porządku lat (1 7 2 2 ), a pierwszem 

w języku polskim nam znanem pismem anatomicznem, 

j e s t  dziełko K ir c h e im a ,  wr krótkich rysach obejmu­
jące cały ogół Anatomii z dołączeniem gdzie niegdzie 

wyjaśnień fizyologicznych. Pisarz ten, aczkolwiek 

cudzoziemiec, dosyć szczęśliwie pokonywał trudności 

języka i owszem zyskaliśmy od niego nic jedno do­
bre nazwisko.
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Po przeszło pięćdziesięcioletniej przerwie (1776-7), 

obdarzył nas K r u p iń s k i  dziełem nierównie obszerniej- 

szem, bo 4 spore tomy tworzącem, które prócz tego 

że jest wiernym obrazem ówczesnego stanu Anatomii, 

zawiera jeszcze wiele wiadomości fizyologicznycli. 

Co się tycze języka w dziele K r u p iń s k ie g o  , w tym, 

mimo wyraźnego tu i owdzie piętna swego wieku, 

widać niezatarte ślady dawnej zwięzłości i czysto­
ści, a nadto chwalebne, do postępu nauki zastosowa­
ne usiłowanie autora, wzbogacenia go nowemi wyra­
zami. Wprawdzie niektóre z nich słuszna spotyka 

nagana, wielu jednakże trafności odmówić nie można.

Odtąd dzieła anatomiczne daleko były częstsze. 
I tak prawie w dziesięć lat zjawiła się Anatomia 
W e i c h a r d t a ,  która wszelako ani co do treści, ani 

co do języka z dziełem K r u p iń s k ie g o  dalekiego nawret 

porównania wytrzymać nie może, i owszem do naj- 

pośledniejszych w tym przedmiocie pism, policzony być 

winna. To co względem języka powiada ten pisarz 

w przedmowie, iż właściwych nauce anatomicznej słów 

po polsku nie wyłożył dla tego, że nowo twrorzyć- 
by je musiał i że przez to obciążyłaby się pajnięó 
ucznia; błahym jest tylko pozorem, już bowiem przed
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nim utorował tę drogę K r u p iń s k i ,  a dołączenie do na­

zwisk technicznych, dobrze dobranych wyrazów swoj­

skich, nie tylkoby nie utrudniło, ale nawet ułatwiło 

pojęcie nauki. Nie był też autor zupełnie wiernym 

swemu przedsięwzięciu, w kilku bowiem miejscach, 

jak gdyby mimo woli, użył bardzo dobrych wyrazów.

Najbliższą po dziele W e i c h a r d t a  była Anatomia 

bezimiennie (1790) przez P e r z y n ą  wydana, bardzo 

treściwa w stosunku do objętości. Autor w tworzeniu 

nazwisk polskich z szczególną postępował śmiałością, 

z kąd poszło, iż obok wielu wybornych, napotykamy 

W  nim nic jedno nawet śmieszne wyrażenie, Do zalet 
jego należy między innemi, iż przechował nam kilka 

z dawnych wyrazów anatomicznych. Krótki wykład Ana­

tomii, poczynający inne dzieło tegoż samego pisarza, 

we dwa lata później wydane, podziela zalety i wady 

pierwszego pisemka.
Żałować trzeba, że K a b iu o n  , autor Myologii w r. 

1795 wydanej, nie wypracował także innych oddziałów 

Anatomii; w dziele bowiem pomienionem, prócz do­

kładnie wyrobionej treści, przyzna mu każdy, po 

większej części szczęśliwy dobór wyrażeń.
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W  r. 1811 prawdziwie przysłużył się naszemu 

piśmiennictwu G i r t l e r  przekładem Anatomii C o n s -  

b r u c h a .  Jeżeli powiedzieliśmy o A V e ic h a r c ie ,  iż nie 

zawsze był wiernym swemu przedsięwzięciu, nie ró­

wnie więcej zastosować to można do G i r t l b r A .  Cho­

ciaż bowiem powiada w przedmowie, że wielu nazwisk 

obcych nie spolszczył, już dla trudności, już dla po­

śpiechu w wydaniu, to jednak w wielu miejscach owę 

trudność, w naszem przekonaniu szczęśliwie uchylił.
Nie pierwszą, jak mówi Dr. H e l b i c h  w  Pamię­

tniku towarzystwa lekarskiego warszawskiego, lecz 

siódmą w kolei czasu, jest Anatomia B r a n d t a ,  ob­

szerniejsza od wszystkich poprzednich, a ostatnia 

z obejmujących całkowity przedmiot. Szkoda że tro­
skliwości w wyrobieniu samej rzeczy, nie wszędzie 

odpowiadała staranność względem należytego jej wy­

rażenia, przez co szczególniej Myologia stała się niemal 

obrazem osławionych makaronizmów z czasów naj­

więcej skażonego języka. Osteologią i Syndesmologią 

juz mniej ten zarzut spotyka.

X p o r z ą d k u  (1825) w s p o m n ie ć  p r z y c h o d z i  o My- 
o lo g i i  P e l i k a n a ,  k t ó r e j  n ie s t e t y !  n a w e t  d r o g ą  k s ię ­

g a r s k ą  n ie  m o g l iś m y  s i ę  d o c z e k a ć ,  a  k tó r e j  n i e d o s t a t e k
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zastąpiła nam poniekąd rozprawa M u y s c h l a  (1829) 

obejmująca nazwiska myologiczne w zastosowaniu do 

koni, które, w największej części dobre, przejęte 

zostały, jak sam autor wyznaje, z pomienionej wy­

żej Myologii P e l i k a n a .

Ostatni z pisarzów Anatomii byt G u t k o w s k i .  Dzie­

ło jego nie doszło jednak do końca, lecz ograniczyło 
się do samej tylko Osteologii i Syndesmologii. Na­

zwiska przez niego podane, są poniekąd wykazem 

słownictwa anatomicznego, w szkole krakowskiej po­

przednio używanego.

W  końcu wymienić jeszcze musimy dziełko R a s z ­

k o w s k ie g o  i rękopis C z e r w i a k o w s k i e g o j  z  których 

tamto, opisujące »Stan człowieka zdrowego« ma przy 

końcu dokładny słowniczek wyrazów anatomicznych, 

tworzonych prawie z taką jak od P e r z y n y  śmiało­

ścią, w ogóle z głębszą nauką, nie wszędzie z po­
myślnością. — Rękopis C z e r w i  a k o w s k ie g o  obejmuje 

dokładny wykład Splanchnologii i zaleca się czysto­

ścią języka. Gdy z dzieł dotąd przytoczonych, sta­

rannie zbieraliśmy i poddawali krytyce wszystko, co 

tylko dotyczeć mogło histoiyi słownictwa anatomi- 

czno -  polskiego, to przeciwnie z pomienionej Splan-

10



clinologii, jakoteż z kilku innych, tegoż samego, 
dobrze u nas zasłużonego lekarza, a od jego syna 

Dra Medycyny, udzielonych nam rękopisów, podaliśmy 

jedno to, co nam się zdało potrzebnem do wyjaśnie­

nia wątpliwości, i co zgoła zapełnić mogło tu i ow­

dzie, brak stosownych wyrazów. Pominąć takie 

wyrazy, jako nie w rozpowszcchnionem dziele, lecz 

w rękopisie zawarte, byłoby wyraźną stratą dla ję­

zyka, a podać je za swoje nie pozwalało sumienie. 
Ten więc był powód, dla którego wbrew zwyczaju, 
odwoływaliśmy się niekiedy do rękopisów.

Jakkolwiek dzieła właśnie przytoczone, obok 

wielu innych niżej wyszczególnionych, dostarczyły 

nam okwitego zapasu wyrazów, to jednak nowy po­
stęp nauki, wymagał tworzenia nowych nazwisk. 

Potrzeba ta szczególniej uczuwać się dawała w obrę­

bie Zootomii, dotychczas piórem polskiem nietkniętej. 

Wyrazy przez nas utworzone, dla rozróżnienia od 

innych, oznaczone są gwiazdkami; te zaś które są 

powszechnie znane i używane, nię mają ani znaku 
ani dopisu autorów.

Co się tycze samego układu słownika, przecho­
dziliśmy takowy porządkiem wyrazów ł a c i ń s k i c h ,



w przekonaniu, iż przez to więcej zastosujemy go 

do obecnej potrzeby, a tem samem zrobimy dogodniej- 

szym w użyciu. Zeby zaś to dziełko zarazem po­

służyć mogło do wyjaśnienia niewiadomego znaczenia 

jakiego wyrazu polskiego, dodaliśmy w końcu sta­

ranny spis wyrazów polskich, anatomicznych i fizyo- 

logicznych, z odwołaniem się do odpowiednich stronnic.
W  przytaczaniu nazwisk polskich, wszędzie, 

gdzieśmy się w bliższy rozbiór nie zapuszczali, wyrazy 

przez nas za lepsze uznane, kładliśmy przed pośle- 

dniejszemi, tak, że według tego najlepsze pozostały 

na czele, najgorsze ostatnie zajmują miejsce.
Gdzieśmy się zastanawiali razem nad kilkoma 

wyrazami, było to tylko tam, gdzie wyrazy te, 

w porównaniu nawzajem się objaśniały, przez co za­

radzając niepotrzebnym w różnych miejscach powta- 

rzaniom, zyskaliśmy na krótkości.
Jeśliśmy zaś byli w stanie nadać jakąkolwiek do­

kładność niniejszemu pisemku, z wdzięcznością zna­

komity przyznajemy w tem udział wielu gorliwym 

miłośnikom nauk, mianowicie: WW. M a l c z o w i  D row ‘ 

Medycyny i Chirurgii, któren dozwolił nam korzystać 

z nader rzadkiego teraz dzieła S p y c z y ń s k ie g o ;  Mucz-

12



k o w s k ie m u  l)r0"‘ Filozofii, Bibliotekarzowi i Profes- 
sorowi w Uniwersytecie Jagiellońskim, za którego 

staraniem doszło nas tak rzadkie a przytem tak wa­

żne pismo, jakiem jest Osteologia N i e d ź w ie d z k ie g o  ; 

Kolledze B ie r k o w s k ie m u  I)ro'v' Medycyny, Chirurgii 

i Filozofii, któren od początku naszej pracy, aż do 

chwili ukończenia, zasilał nas z rzadką przychylno­

ścią zamożnym swym zbiorem ksiąg polskich lekarskich.

Jeżeli potrzeba naszego słownika potwierdzi się 
w użyciu, będzie to dla nas nowym bodźcem do wy­
kończenia innych jego oddziałów.

Pisano w Krakowie d. 21 Kwietnia 1838.
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Poczet dzieł
u> tym oddziale słownika przytaczanych , z-dołączeniem 

odpowiednich skróceń.

Adam . Nauka utrzymywania i ulepszania zw ierząt domo­

wych , z dodaniem sposobu poznawania ich wieku, dla 

uczniów weterynaryi i t. d. przez A. F . A damowicz* 

Dra Med. Prof. ces. Akad. medyko-chirurg. wileńskiej. 
Wiluo 1836.

A lb . A l b e r t u s  m a g n u s  o  sekretach bialogłowskich, mocy 

ziół, kamieni y zw ierząt osobliwych, przcllomaczony 

w  Amstelodamie w  drukarni polskićy 1698. Secunda 
editio correctior.

B r. M y. Nauka o Muszkułach przełożona z niemieckiego 

przez F r an . Brandta Prof. Anatomii w W arszawie 

1810.

Br. Ost. Syn. Osleologia y Syndesmologia przez F ran . 

B randta  Dra med. i chir. Prof. nauk lekarskich i t .  d. 

w W arszawie 1814.
Cn. Thesaurus polono-latino-graecus opera Guegori C napi 

e S. J. Editio secunda. Cracoviae typis et sumptu 
F ranc . Caesarh . A. D. 1 6 4 3 .

Comp. med. Compendium medicum auctum. To iest krót­
kie zebranie i opisanie chorób dla większój wygody



ludzkiej przedrukowane R. P. 1779 w drukarni Jasney 

Góry Częstochowskiej*.

Cres. P iotra Crescentyna o pomnożeniu i rozkrzewieniu 

wszelakich pożytków, ksiąg dwoienaście, ludziom sta­

nu każdego, którzyby się uczeiwem gospodarstwem 

bawili, wielce potrzebne a pożyteczne, teraz na wie­

lu mieyscach z niemałą pilnością poprawione a roz­

szerzone y  znowu drukowane, w Krakowie u S tani-
-ł*.

S Ł A W A  SzA R FF E N B E R G A  (1572).

Czerw. Rafała Czerwiakowsiiiego narządu powszechnego 

opatrzenia chirurgicznego Część I -V  w Krakowie 1816 

Część VI tamże 1817.

— Klerk. Chirurgia Klerka, z francuzkiego na polskie 

przełożona staraniem J. R. Czerwiakowskiego Dra.Med. 

w  Akademii krakowskiey publicznego oney Professora 

(rękopis).

—  Pol. Nauka położnictwa przez J. R. Czerwiakowsiiiego 

(rękopis).

— P rzyr . Początki przyrodzeniopistwa Józ. Lieutaud 1766 

tłomaczone przez R. C z e r w i a k o w s i i i e g o  (rękop is).
—  Spl. Splanchnologia napisana przez J . R. Czerwiaiiow- 

skiego w r. 1779 (rękopis).

Czp. Zoologia czyli Zwierzętopismo dla szkół narodowych. 

W  W arszawie w drukarni nadworney 1786 (napisana 
przez P awła Czempińskiego) .

1). M. Dykcyonarz powszechny Medyki, Chirurgii i sztuki 

chodowania bydląt. Dzieło wydane przez towarzystwo
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lekarzów francuskich, na język polski przetlomaczone 

i wielu waźnemi dodatkami powiększone przez W . K. 
dawnego w Akad. Krak. Filozofii Dra i Prof. Tomów 

VIII. w W arszawie 1788-92 T. IX  zawierający do­

pełnienia, tamże 1793.

D s. M . Ch. i F. Dziennik Medycyny, Chirurgii i Farma­

cyi przez Cesarskie Towarzystwo lekarskie w Wilnie 

wydawany. T. I. Wilno 1822.

Girt. Nauka Anatomii w  niemieckim języku przez Jerzego 

W . Consbuucha wydana. Na język  polski wytłoma- 
czona przez S ebast. Girtlera Fil. i Med. Dra. Kra­
ków 1811.

Gut. Anatomia teoretyczna czyli nauka o budowie części 

składaiących organizm człowieka, przez Błaźeia Gut­

kowskiego Med. Dra, Dyssektora w  Uniw. Jagiełl. T . I. 
O kościach i więzach. W  Krakowie 1828.

Haur. E k . Jakóba Kazim. Haura Ziemiańska generalna 

Oekonomika, w którey znayduią się także dostateczne 

w gospodarstwie do robienia dla zdrowia ludzkiego 

doświadczone lekarstw a, konfekty, ulepki, proszki, 

plastry, soki i t. d. Cracoyiae typis Uniyersitalis. A. D. 
1679.

*8/«. Jakóba Kazim. IIaura Skład albo Skarbiec Oeko- 

nomii. Krakowie 1693.

Wyb. Jakóba Kazim. Haura W ybór Oekonomii zic- 

miańskiey, politycznćy, gospodarskiey, żołnierskiey i le-
n
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karskiey przedrukowany R. P. 1744 w Krakowie w dru­

karni W ojciecha D ominika S iarkowskiego.

Hipp. Hippika albo nauka o koniach, (na końcu dzieła) 

Cum gratia e t privilegio S. R. M. Cracoviae Typis 

Academicis. S. A.

Jar. Zoologia czyli zwierzętopismo ogólne, ułożone przez 

F elixa P awła Jarockiego 1NtN. W  W . i Fil. Dra. Prof. 

Zoologii w Król warszawskim Uniwers. T. 1-V. w W ar­
szawie 1821-25. T. VI. 1838.

Jel, Medyk domowy Samuela Beimlera z niemieckiego na 

polski ięzyk przetłumaczony y annolacyami obiaśniony 

przez Jana Jerzego Jelonka Fil. y Med. Dra r . 1749 

w drukarni leszczyńskiey wydany.

Jndl. Zoologia krótko zebrana przez X . B. S. Jundziłła 

IV części. Wilno 1807.

Kam. Krótka Myologia w którey muskuly są opisane po­

dług części ciała ludzkiego, na których się one znay- 

duią, przez JP. M. Kambona Anatomika, dla pożytku 

szkoły chirurgiczney warszawskiey. w W arszawie 1795.

Kirch. Facies anatomica. corporis bumani dismembrati, to 
to iest krótkie opisanie wszystkich części ciała czło­

wieczego od Ciiryst. Henr. Kircheima Stabs-medyka 

J. Ii. M. w W arszawie 1721.

Kluk. Zwierząt domowych i dzikich, osobliwie kraiowych 

historyi naturalney początki, przez X . Krzysztofa Klu­

ka. T. IV w W arszawie 1795-1802. .

Kost. R. J- S t e i d e l e  księga o sztuce babienia czyli dzieci
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odbierania, po trzeci raz w Wiedniu w ydana, którą 
Jakób K o s t r z e w s k i  Fil. i Med. Dr. Fizyologii i Mate­

ryi Medyki w Akad. łwowskiey p. o. nauczyciel, na 

oyczysty ięzyk przetłomaczył. R. P. 1786 w Lwowie.

Krup. Osteologia lub nauka o kościach ciała człowieczego, 

przez Jjjdrzeia Krupińskiego w  król. Galicyi i Lodo- 

meryi pierwszego Doktora. Całego dzieła Część I. 

w  Lwowie 1774.

Część II. Splanchnologia lub nauka o trzewach w cie­

le człowieczym, z przydatkiem wykładów fizyologicz- 
nych. w Lwowie 1773.

Część 111. Nauka o naczyniach i nerwach w ciele 
człowieczym, w Lwowie 1776.

Część IV. Nauka o myszkach y ścięgnach, w Lwo­

wie 1777.

Kr sos. Krótka specylikacya medykamentów approbowanych, 
z informacyą należytą zażywania i ich skutków. Do 
druku podana przez F il. Bogum. Krzeszyńskiego, labo­

ranta w  Halli, 1790.

Kum. Gór. Zoologia albo historya naturalna zw ierząt, za­

stosowana do dzisiejszego stanu tej nauki, dla użytku 

młodzieży szkolnej ułożona przez N or. A l f .  Kumel- 

s k i e g o  i S ta n . B a t y s .  Górskiego. III części, w’ W il­
nie 1836-37.

Lind. Słownik języka polskiego przez S a m . B o g u m . L in d e  

Filoz. D ra, Rektora Liceum warszawskiego. T. VI. 
w W arszawie 1807-14.
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M ęcz. Lexicon latino polonicum ex oplimis latinae linguae 

scriptoribus concinnalum, J o a n n ę  M ą c z y n s k i  interprete. 

Rcgiomonti excudebat J o a n n e s  D a u b m a n n u s .  1564.

Mian. Nauka sztuki połoźniczey dla niewiast, przez M i k o ­

ł a j a  M i a n o w s k i e g o  Fil. Med. i Chir. Dra, w Ces. Uni- 

wcrs. Wileńskim sztuki połoźniczey Professora. W y­

danie powtórne. Wilno 1825.

Mich. Nauka położnicza, napisana przez J a k o b a  F e l i x a  de 
M ic u iiL is  T .  I I .  W i l n o  1 8 1 9 .

M uy. Disserlalio inaug. niedico-veterinaria Synonymiam 

myologicum equini generis exbibens, quam ad gradum 

Doctoris medicinae obtinendum, publico judicio submittit 

C a r .  J e s t . D a v .  M u y s c i i e e  Livonus Med. mag. 1829 Vilnae.

Ocs. W o y c i e c h a  O c k o  przymiot. W  Krakowie w drukar- 
niey Łazarzowey R. P. 1581.

Pam. T. I. warsz. Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego 

warszawskiego. T. I. W arszawa 1837.

Pam. T . I. wil. Pamiętników Towarzystwa lekarskiego 

wileńskiego. T . I. 1818 T . II. 1821. Wilno.

Pam.. łV arsz. Pamiętnik warszawski czyli dziennik nauk 
i umiejętności, w W arszawie T. III i V. 1815.

Pers. A n .  Anatomia krótko zebrana, chcącym się uczyć 

lekarskiey i cyrulickiey nauki, w Kaliszu 1790.

—  Lek. Lekarz dla włościan, czyli rada dla pospólstwa 

w chorobach i dolegliwościach naszemu kraiowi wła­

ściwych, przez L u d w i k a  P e r z y n ę ,  w  Kaliszu 1 7 9 3 .  

Przytem przydatek o lubieżney chorobie.
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P erz. N . C. Nauka cyrulicka kroLko zebrana przez B. Lud w .  

P erzyn ę  w  narodowym języku napisana, m  części, 

w Kaliszu 1792-93.

—  Pol. Nauka położna krótko zebrana, cyrulikom po­

łożnym iako leż babom przy rozwiązaniu położnic słu­

żącym, dla wiadomości bardzo potrzebna (napisana przez 

P erzynę) , w  Kaliszu 1790.

— Porz. zy .  Porządek życia w czerslwości zdrowia w dłu­

gie prowadzący lata, przez B. Ludw . P erzynę Zakonu 

Braci milośierdzia. Wydanie trzecie, w Łowiczu 1799.
Petr. Instruktia abo N auka, iak się sprawować czasu mo­

ru, przez D ra S e b a s t y a n a  P e t r y x e g o .  w  Krakowie 
w drukarni M ikołaia Loba. 1613.

PJau Zasady sztuki położniczej dla niewiast, tejże sztuce 

się oddających, przez F elisa P faua NN. W W . i Fil. 
Dra, c .k . Professora p. z. teoretycznej i praktycznej 
sztuki położniczej w Uniwcrs. lwowskim. W e Lwo­

wie 1838.

Piąt. Zoonomia czyli sztuka leczenia chorób wewnętrznych 

i zewnętrznych, właściwych koniom, bydlętom, owcom, 

świniom i psom, wydana w 2  Tomach przez A. P ią t ­

k o w s k i e g o .  w  Krakowie 1809.
Porz. tax. Porządek y moderacya taxy, podług którey pi­

sarze na komorach celnych sprawować się powinni, 

w W arszawie w drukarni P iotra E lerta R. P. 1650.
Rocz. Krak. Rocznik towarzystwa naukowego, z Uniwer­

sytetem Krak. połączonego. T. XV. w  Krakowie 1817-33.
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R o i.  Sztuka babienia z rozmaitych autorów francuzkieh 

i niemieckich zebrana przez JP. Różańskiego w  lekar- 

skiey sztuce Dra. w W arszawie 1786.

Rud. O przyczynach chorób y częstego pomoru bydląt w Pols­

ce, przez A dama Rudnickiego Doktora, byłego publ. 
zwycz. Professora Okulistyki, Dentystyki i W eteryna- 

ry i; tudzież Nauczyciela Z. Chirurgii teoretyczno-prak- 
tyczney w Uniwersytecie Krakowskim, w W arsza­
wie 1815.

R ysz. Stan człowieka zdrowego naturalny przez F ranc. 

X aw . Ryszkowskiego NN. W  W . Fil. i Med. Dra okreś­

lony. w Krakowie 1786.

Sien. Herbarz to iest ziół tutecznych, postronnych y za­
morskich opisanie, co za moc m aią, a iako ich uży­

wać tak ku przestrzeżeniu zdrowia ludzkiego, iako ku 

uzdrowieniu rozmaitych chorób. Teraz nowo wedle 

herbarzów dzisieyszego wieku y innych zacnych me­

dyków poprawiony (przez Marcina S iennika) . Przy­
dano A lexego P edemontana księgi ośmiory o taiem- 
nych a skrytych lekarstwach. W  Krakowie w dru­
karni Mikołaja S zarffenberga 1568.

Ślesz. A lexego P edemontana Taiemnice wszystkim oboiey 
płci nie tylko ku leczeniu rozmaitych chorób bardzo 

potrzebne ale y gospodarzom pożyteczne. Z łacińskie­

go ięzyka na polski przed tym przełożone y w po­

rządek dobry wprawione przez S ebastyana Sleszkow-
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S u i e c o .  Teraz przedrukowane w Supraślu w drukarni 
W W . 0 0 . Bazylianów R. P. 1758.

Stid. Jędrzeja Ś niadeckiego Teorya iesteslw organicznych. 
T. I. w W arszawie 1804. T. II. w W ilnie 1811.

Spycs. 0  ziołach tutecznych y zamorskich y o mocy ich 

a k temu księgi lekarskie wedle regestru niżey nowo 

wypisanego wssem wielmi użyteczne, przez Hieronima 

S pyczyńskiego R. C. Cracoviae apud haeredes Marci 

S ciiarffenberger (na stronnicy odwrotnej r . 1554).
Syr. Zielnik. Herbarzem z ięzyka łacińskiego zow ią, to 

iest opisanie własne imion, kształtu, przyrodzenia, 
skutków i mocy ziół wszelakich. Pilnie zebrane a po­
rządnie spisane przez Dra S imona Syrenniusza. W  Kra­

kowie u Bazylego Skalskifgo 1613.

Trots  Nowy dykcyonarz to jest słownik polsko-niemiecko- 

francuzki przez Michała A brahama T iiotza W arsza­
wianina. Nowe poprawione i pomnożone wydanie, 
w Lipsku 1822.

Urs. Gram. J o a n n i s  Ursini Leopoliensis Grammalicae libri 

IV ad usum nobilissimae iuventulis polonae in scholis 

universitatis academicae Zamoscensis. Editio terlia. 

Typis uniyersitatis a. 1698.
Osi. Joannis Ursini Leopoliensis De ossibus humanis 

tractatus tres. I. De nomenclatura ossium. II. Dc pro- 

cessibus et appendicibus ossium. III. De commissione 
ossium. Zamoscii excudebat Martinus L enscils Typo- 
graph. acad. A. D. 1610.
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Urs. Herbarz polski Doktora Marcina z Urzędowa Medy- 

ka Jana Tarnowskiego, w  Krakowie w drukarni Łaza- 

rzow ey 1595.

W eich. Anatomia to iest nauka poznania części ciała ludz­

kiego napisana przez Teodora W eichardta konsyliarza 

J. Ii. M. Edycya druga, w Krakowie 1793.

W l. SI. O Naukach wyzwolonych w powszechności i szcze­

gólności. Księgi dwie od X . Ignacegó W łodka napi­
sane i do druku podane w  Rzymie 1780. Przy tem 

słownik polski dawny, czyli zebranie słów dawnych 

zaniedbanych polskich z ich tłomaczeniem.

W oy. Zasady Fizyologii ludzkiey przez Dra Jerzego Pro- 

chaskę w ięzyku niemieckim napisane, a przez W in­

centego W otniewicza na ięzyk polski przełożone. T.
II. w Wilnie 1810
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A . *

Abdomen B rzuch , żyw ot. Jakkolwiek często i 
słyszeć i czytać się zdarza, o żywocie w powyźszem ro­

zumieniu, wszelako nie je s t to wyłączne tego wyrazu 

znaczenie, ile że przez żywot rozumiemy już to bieg ży­

cia, już  też część ciała w której się nowe życie poczyna; 
tak jak  na odwrót łacińskim wyrazem u t e r u s  oznaczano 
także a b d o m e n ,  v e n t e r .  Ztąd n . p .  »Sub corde atquc 

pulmone transversum ex valida membrana septum est, quod 

a praecordiis uterum diducit.« Cels. L. IV . C. 1. #Ani- 

mal uterinum i. q. venterinum , quod ad vcntrem onus re- 

ligatum g e ra t.« V arro d e  re ru s t. I. 28. Ztąd również 
przenośnia: »Uterumque armato milite complent.« Virg. 

A eneid. II. 20.

Abdominalis (e) brzuchowy, brzuszny  n. p. A. 

a n n u l u s ,  A. m u s c u l i ,  A. r e g i o n e s ,  brzuszne oko­
lice, mniej właściwie krainy , granice, rozmiary, wy­
działy. —  J. R e g i o  e p i g a s t r i c a  okolica nadpępkowa 
G u t .  2 8 ; okolica, nadżolądkowa Krup. II. 14 ; kraina 
podlyżkowa  Pam. T. L. W il. II. 79 ; » e p i g a s  t r i  um albo 

slabizna . « Kam. 3 - rozmiar czyli granica nadbrzuszna 
Rysz. /O. Do tej należy właściwe E p i g a s t r i u m  nad- 
pępcze * i Hypochondria podżebrza  Gut. 28;  slabizny ,



jak  n. p. »Słabizny, które Hypochondria Grekowie zow ią .« 

Svr. 706. » Hypochondrion słabizna.« Cn. 437. P erz . An. 3. 

N . C. I. 156. n Ilypokondry czyli słabizny podiebrn e.« 
D. M. IV. 208. (Snać dla rozróżnienia od pachwin lub 

nadbiodrzów, od niektórych takie słabiznami zwanych). 

Nazwisko wąpie, którego znaczenie podaje K n a p s k i  w wy­

razach: »Wąp,  rusticanum est vocabulum, et idem sonat, 
((uod w nętrze , żołądek, ut krąci mi s ię , abo zwiia mi 
się na wąpiu, gryzienie w żołądku m ara.« Cn. 1223; 

w SpyczyŃskim i Sienniku znachodzimy dosyć wyraźnie użyte 

w  rozumieniu hypochondria, jako to : »Długą niemoc wą­

troby znać, gdy wąpie twarde a w spuchłe.« Spycz. 231. 

»Żółta niemoc, ieśli się po ograszce pocznie a miękkie bę­

dą w ąpie, niebardzo szkodzi.« Sien. 372. »W  prawym 
boku wąpie tw arde." ib. Atoli ten wyraz niepewny, ile się 

zdaje przetworzony z niemieckiego Wampe ( t . j .  gruby, 

tłusty brzuch), w dostatku innych stosowniejszych, mniej 

zasługuje na użycie. Toż samo rozumieć o bokach, ma­

jących znaczenie obszerniejsze a branych czasami w po- 
wyższćm rozumieniu, jak  n . p .  »Słabizny, boki.« P erz . 

An. 3. N. C. I. 156, » Strony boczne pod żebram i, boka­

mi (hypochondria) nazywamy." G irt. 4. —. U  zwierząt 

krainy zaźcbrowe Adam. 336. — II. R e g i o  m e s o g a s -  

{r i c a okolica pępkowa G ut. 2 8 ; w ydział pępkowy 
G irt. 4. W  tej rozróżnia się: R. u m b i l i c a l i s  okolica 
kołopępkowa albo przypępkowff; * R. i l i a c a e  nadbio- 
drza  Gut. 29;  wydziały biodrowe G irt. 5;  słabizny.
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» Os ilium , kość pod słabiznami. « U rs. O st. 15; R. luni- 
b a l i s  u dawnych niianowicie u Spyczynskiego i Sien.mka 

Irzosla; później część tę wyłącznie nazywano lędźwia­
mi. — U zw ierząt według Adamowicza: kraina -pępkowa 
(regio umbilicalis) w pośrodku w szredniej części brzucha, 

po bokach slabizna prawa  i lewa zwane pospolicie boka­
m i (regiones iliacae), w górze nad słabiznami, kraina 
lędźwiowa (regio łumbalis) 3 3 6 .—'I I I .  R e g i o  h y p o g a s -  

t r i c a  okolica podpępkowa ; * okolica podżo lą dko w a 
Krup. II. 14; rozmiar czyli granica n iższa , podbrzuszna  
Rysz. 7 1 ; w ydział podbrzuszny  Gin-r. 5. Tę okolicę 
poddzielają na właściwe H y p o g a s t r i u m  podpępcze, pod­
brzusze  P erz . An. 3. N. G. I. 156. i I n g u i n a  pachwiny 

P e r z . N. C. I. 156. Kam. 81. G ut. 30. Dymiona, jak  

n . p .  »Dymienice na dymionach.« P e tr . » Gdy niewiasta 

bylicą będzie naparzała dymiona, tedy rzecz przyrodzoną 
mocnie pobudza.« Spycz. 3. »Noc y dzień gdy na dymiona 

y na łono przyłożysz, cięszkość uryny y zadzierżenie iey 

oddala.« S ien . 122. »Na zbytnie miesięczne upławy, roz­

moczywszy chustę w occie, przyłóż na dymiona niżey 

pępka.« Ś le s z . 199. »Dymienice twarde w dymionach y pod 

pachami rozgania .« Syr. 18. Slabizny. »Dzieciom z wy­
płakania na przepukliny w  słabiznach pomaga. « IIaur W yb. 

30.>. »Slabizny z boków gdzie się dymnice ro d z ą .« Comp. 
Med. 36. » Okolica slabizny (regio inguinalis).« Krup. II. 14. 

U zw ierząt: »W  tylnej części brzucha śrzednia kraina ło­
nowa (regio pubis) się zow ie, a boczne dymiona/ni lub



pachwinami (regio inguinalis).« Adam. 337. W  każdym 

razie wyraz słabizna stosowniejszy jest na oznaczenie pach­

win niż podżebrzów; mimo to jednak, z uwagi że wyraz 

ten raczej oznacza cale strony boczne brzucha, aniżeli 

szczegółowe tamże okolice, dla uniknienia dwuznaczności 

lub rozwlekłości z powodu koniecznego dodatku »słabizny 

pod żebrami, pośrednie, lub nad udami« zwłaszcza obok 
tak jasnych nazwisk, jakiemi są pachwiny i dymiona, słu­
sznie zaniechanym być może.

A bd tlC enS  odwodzący, jako to : A. n e r v u s ,  n. 
odwodzący Knur. III. 1(59. P erz . An. 154. Woy. I. 77. 

A b d u c e n t e s  m u s c u l i  vel A b d u c t o r e s ,  odwodziciele 
G ir t. 116; m. odwodzące Rysz. 306. P erz . An. 167; m. 
odsiebne P erz . An. 188. Kam. 1 4 3 ; m. odciągające Br. 

My. 38; m. odciągające czyli odwodzące Kkui>. IV. 109. 

A. m.  o c u l i  s. i n d i g n a t o r i u s  m.odwodzący, c. gniew­
ny R ysz. 298; m. odwodząca c. niechętna P erz . An. 164.

A b la t io  ubyt, ubywanie, spożywanie t. j .  niknienie 
materyi organicznej w skutku samego życia. Porów. Ap- 
Po s i t  i o.

Abomasum zob. Y e n t r i c u l u s .

Absorbentia vasa naczynia wsysające G ir t. 304 
albo chłonące-, * n. ssące C zerw . V. 8. Snd. II. 68. "N a­

czynia limfatyczne, inaczey ssącemi nazw ane.« Snd. II. 93. 

Żyły ssące. »Sok chmielowy wywodzi zatkanie z ży ł, któ 

re zowią ssące ży ły .« Sien. 89. Żyły sysające. Perz . An.
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78; n. wciągające D. M. VII. 644; n. lym fatyczne  czyli 

w ziewające A dam. 203.

A b s o r p t io  wsysanie, clilonienic, lepiej niż wsar- 

/ciwanie. » Odmiany, iakim podpadamy w wieku pokwitania 

pokazuią, iak bardzo iest potrzebne wsarkiwanie w massę 

krwi części iedney rozcieku nasiennego.« D. M. III. 596.

Acceleratores urinae przysp ieszn iki D. M. VI. 

1 7 7 ; m. przyspieszające  Perz. A n . 1 8 5 . Kam. 1 4 5 ; m. mocz 
przyspieszające  Muy. 4 6 ;  m. mpcz przyspieszające  albo  

popędzające Krup. IV. 8 3 ; m. przyspieszający urynę 
R y sz. 3 0 9 ; rn. przyspieszający wypływ uryny  B r . M y. 1 5 6 .

AccesSOrillS (a. um.) dodatkowy Pam. T. l . w a r s z .  

1, 324 ; przybyszow y  B r. Ost. 229 n. p. A. n e r y u s ,  

A. p r o c e s s u s ,  nadto, pomocniczy Br . Synd. 63; dopo­
magający Krup. IV. 181 n. p. A. l i g a m e n t u m .

A c e i ‘v u lu s  cerebri piasek mózgowy.

A c e ta b u h im  puszka. »Zwięzy iablko udowey kości 

ściągaią z puszką biodrowey kości.« U rs. O st. 15. Occtnica. 
»Sinus profundus qucm latini Acctabulum, Graeci «orv).rg 
sive y-prvhjSwva dicunt. Polonice Ocelnica, to iest miseczka 

mała okrąglaw a, głęboka do octu .« U rs. O st. 25. —  P a­
newka. “ Panewka czyli gniazdo kości biodrowego s taw u .« 

Rysz. 315. “ Panewka (acetabulum).« Br . Synd. 74. G ut. 

138. “ Panewka dla kości udow ej.« Rocz. krak. XI. 235. 

Soiniczka. »Solniczki (acetabula) w których kości swóy 
obrót miewaią.n P erz . An. 1 1 .
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Acllillis cliorda vel tendo. Achillesa ścięgno, 
scięgacz lub cięciwa; nadpiętna cięciwa P erz . An. 1 9 9 .—  

zob. T e n d o .  —  Giża. —  »Calcaneum. Os calcis, pięta, 
in quod inseritur Latus tendo, Ulane rivo>v, Giża. Robus- 

tigsimus autem hic tendo est, adeo , ut tota aninialium 

corpora suspensa sustinere valeat. Quod cum bene scivis- 

set Achilles, Heclori a se occiso utrosejue pedes a calce 
ad malleolum perforavit, et inter liunc lendinem traieclis 
per foramina loris bubulis, post currum eum ligavit, ipse- 

que in currum ascendens, bigis circum muros Troiae, ca- 

davcr ipsius traxit. Quod expresse descripsit Ilomerus 

Iliadę. 22.« U rs. O st. 17. Ustęp ten zdaje się niemylnie 

wykazywać powyższe giży znaczenie; wszelako niektórzy 

w innem ją  biorą rozumieniu, jak  n. p. Knapsiu : » Giża, 
giczel, giźela, tibiae in animalibus summitas vel caput.« 

Cn. 190. »Giźa,  giźela, giczel, kości goleniowej koniec.« 

W ł.  Se. 12.

Acini (in glandulis) gronka.'

Acromialis szczytow y.

Acromion s zc zy t łopatki; wyrostek szczytow y  
Gut. 42. 153; wyr. nadbarkowy Br . Ost . 290; stek ło- 
patczanej kości. »Axęolyiov. i. c. summus humerus et 

Ka.ra.xhiU ai) Eudesio. Pol. Stek lopatczaney kości.« Urs. 

Ost. 22. Tok barkowy Perz. An. 37.

A c l i o  zob. F un ct io .

AcUSticUS słuchowy n. p. A. n e r v u s .



A d a m a n t in a  crusta denlium i. q. V i t r e a  sub-

s t a n t i a  dent ium.
A d a m i  p o in u m  zob. L a r y n x .

AdduceilS 'przywodzący, jako to: A. m u s c u l i  vel 

A d d u c t o r e s  przywodzicicle  Girt. 11(5; m. przywodzą­
ce. Rysz. 306. Kam. 143. Dz. M. Ch. i F. I. 52; w. p r z y ­
ciągające Br. My. 39 ; inaczej jeszcze zwane ksobnemi, 
lub dosiebnemi Perz. An. 188; zblizaczam i D. M. VIII. 

270; a dosyć niezręcznie, przyprowadzaćzam i Krup. I. 

165. A. ni. oeu l i  s. b i b i t o r i u s  in. przyw odzący oka
o. łykający  Rysz. 298; rn. naprowadzająca albo napo- 
iowa. P erz. An. 165.

Adenologia nauka o gruczołach.

Adeps tłuszcz , tłustość, sadło, bici, bil.

Adipocera tłuszczowosk.
Adiposus panniculus pokład tłuszczowy , * błona 

tłusta Girt. 13; błona bilowa P erz. A n. 53. N . C. 1. 175.
A d itllS  wchód ii. p. A. ad  a q u a e d u c t u m  F allopij, 

A. ad i n f u n d i b u l u m .

Adnata tunica zob. C o n i u n c t i v a .

Adolescentia zob. A e t a s .

A e q u a m e n t u m  s. d i s c r im e n  c a p i l l o r u m  prze-  
borek. »Przeborek, przedział na głowie, separation de 
cheveux. Trotz II. 402.

Acquivoca generatio zob. G e n c r a t i o .

Aeriferae viac drogi, powietrzne.
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A e ta S  wiek życia. W  szczególności: I n f a n t i a  nie­

mowlęctwo albo wiek niemowlęcy, niemownięcy (od infans 

niemowlę, niemowiątko, niemowniątko); P u e r i t i a  dzie­
ciństwo , wiek dziecinny albo raczej dziecięctwo, wiek 

dziecięcy, A d o l e s c e n t i a  »wiek dorastania, od adolesco, 

co znaczy dorastam, co mi się lepiey zdaie niż wiek mło­
dości, gdyż uważaiąc zwyczay rodowitego ięzyka, który 
mężczyznę zdalnego do m ałżeństw a, a ieszcze nie będące­
go w  tym stanic nazywa młodzianem, nie mogłem adole- 

scenlia tłomaczyć wiek młodości.« D. M. I. 430; Ado-  

l e s c e n s  dorostck, młodzieniaszek R ysz. 297; P u b e r -  

t a s pokwitanie, czaspokwitania D. M. V. 704; J u v e n t u s  

młodość, młodzieństwo, J u v e n i s  młodzian, młodzieniec; 
A e t a s  m a t u r a  dostalość, dojrzałość; S e n e c t u s  sta­
rość; w szczególności: S e n e c l u s  i n c i p i e n s  wiek po­
deszły, A e t a s  d e c r e p i t a  zgrzybiałość, S e n e x  starzec.

Ag'OIl konanie, skon, zgon.

A la e  skrzydła n. p. A. n a s i .

A lb a  l in c a  smuga biała Wisien. 209; kresa biała 
P e r z . N. G. I. 158; kreska biała Krup. IV. 73 ; linia 
biała W eich . 209. C zerw . Splanch, linia śródbrzuszna 
C zerw . ib.

A lb u g in e a  tlin ic a  te s t i s  błona biała Krup. II. 

130. P e r z  An. 79; bł. białkowata D. M. III. 590.

A lb u g in e a  tu n ic a  o c u li zob. S c l e r o t i c a .



A lI)U in O Clili białek w oku K irch. 8 2 .  P e r z .  N . C.

I. 1 4 2 .

A lb u m e n  białek, białko.

Alibilis pożyw n y, p ic n y .—  porów. A l i m e n t u m .  
»Dębianki zbierać póki są niedostale a p icne.« Sx*ycz. 74. 
» Gołębięta dostatecznie karmić aby utyły a picne b y ły .« 

Cres. 587.

Alimentum żyw ność, strawa, lcarmia, p a sza , p ic a . 

»Jeśliby pice słomianey nie dostało, tedy chrost z drzewa 

bydłu daw ać.« C res. 38. »W yki uźywaią albo dla nasie­
nia,  albo leź dla pice,  bowiem ona iest czysty pokarm 
bydłu .« C res. 178. »Pabulum pica, pastwa, karmia, yako 

iest tra w ą .« Mącz. 2 7 2 .—  W edług tego wyraz pica szcze­

gólniej , wszelako nie wyłącznie stosowano do bydła, jak 

tego dowodzi powyższy wypis o gołębiętach, mających słu­
żyć ku pożywieniu ludzi (porów, a l i b i l i s ) .  Prócz tego 
przez picę oznaczano zapasy żywności dla w ojska, n. p. 

»Pica, spiża w oicnna.« Cn. 682. »Pica, rzecz do żywności 

zwłaszcza w  obozie, magazyn nie polskie słow o.« W r,. 

Sr.. 61.

A l la n lo is  wdosłownem tłumaczeniu z greckiego fa r-  
c i mi n i  s i m i l i s  błonka albo pęch erzyk  kiszkow aty.

A W e o la r is  ( e )  zębodołowy , jako to A. a r t e r i a ,  
A. a r c u s  m a x i l l a e ,  A. n e r v u s .

A lv e o l i  d e n tiu m  zębodoły. »W  starości zapełniaią 
sięzębodoły.« Rocz. krak. X I . 2 1 6 .  »Brzeg wyższy s z c z e k i
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dolney w dorosłych pokazuie 1(5 zębodołów.« Gu-r. 114. 

»Zęby tworzą się w zębodołach okrytych dziąsłami. « Adam. 

2 7 0 .— Zębodołki Krup. I. Reg. Przy nazwisku tem obejść 

się można bez wyrazów komórki zębowe P erz. A n . 2 4 . 

Br . Ost . 142. Girt. 40. 5 3 ; łoże albo gniazdo zębów 
Rysz. 290.

A h-llS  niekiedy zamiast Ab dom  e n ,  częściej zamiast 
F a e c e s  a 1 v i n a e .

A m m o n is  c o n i t l  i. q. H i p p o c a m p i  p e s  m a j o r  

( W inslow), róg ammonowy.

A m n ii liquor. z uwagi że amnios nazywano przy- 
potokiem, wnieść można o nazwisku cieczy, w tej osłonie 

zaw artej, jakiem jest po tok , zapewne z tej przyczyny, 

iż po pęknieniu pęcherza płodowego, z pędem potoku wy­
pada. — W oda opłodnia albo płodowa; * u M ianowskiego 

wody prawdziwe (58) dla rozróżnienia od wód fa łszyw ych  

(ib.), będących czasami między pierwszą a drugą błoną 

ja ja  płodowego.

Amnios p r z y  po tok. » W ew nętrzną błonę iayka na­
zywamy owczą lub płaszczykową, albo przypotokiem (mcm- 
branam am nios,).« Krup. II. 195.« W ew nętrzną błonę iaia 

daleko od pierwszey sublełuieyszą i wody dziecięcia za- 

mykaiącą w sobie, płaszczykową, owczą lub przypotokiem 

(amnios) nazyw am .« Kost. 75. »Błona wewnętrzna przy- 

potokowa (amuion).« Woy. II. 182. — Błona owcza Krup. 

,11. 195. Kost. 75. Perz . A n . 90. Mich. I. 79. » W ew nę­

trzna pliwka iaia owczą nazywa s ię .« Roż. 2 1 .— Błona
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wód, czvli kozia  (aninius) G iu t. 2 4 7 .— * Błona wewnę­
trzna  czyli wodna (amnios).« A dam. 139; bł. wodnista 
Mia n . 5 3 - — Mylnie łożysko, porów. P l a c e n t a .

Amphiarthrosis zob. A r t i c u ł a t i o .

Ampullae banieczki n. p. A.  i n t e s t i n o r u m ,  A. 

c a n a l i u m  s e m i c i r c u l a r i u m .

Anastomosis s. r e u n i o  v a s o r u m ,  zespolenie 
zjednoczenie naczyń.

Anatomia. C z e r w i a k o w s k i  w  jednym z rękopisów 
(K lerk a  Chirurgii) tłumaczy przez rozczłonkownictico. 
Nie polegając na tem nazwaniu, oczekujemy szczęśliwszego 
pomysłu; tym czasem stosowniej będzie naszem zdaniem 

zatrzymać nazwiska nauk greckie lub łacińskie, jako po­

wszechnie znane i używane.

Anatomica praeparata wyroby anatomiczne.

Anatomicae sectiones rozbiory anatomiczne.

A n c o il  zob. O l e c r a n o n .

Anconeus musculus. A. m a g n u s  zob. T r i c e p s  
b r a c h i i .  —  A. p a r v u s  s. q u a r t u s  m. łokciowy mały 
Br . My. 29; m. prostujący podbarcza ( u  koni) mały 
Mur. 56 ; rn. wyprostujący krótki przedbarłcu Kam. 144; 

m. łokcia początkowy  Rysz. 306.

Angiologia nauka o naczyniach.

Animal zw ierze , zywocina, n. p. » Ź yw ociny tak 

p ow ietrzn e, w odne iako i na ziem i ży w ią ce ."  Cres. 611.-



»2ywocina, żywa rzecz, ży>vc, Boemis źywocieh ri, ę0>,'„, 

Civ. 1464. —  Najdrobniejsze zwierzątka nazwano w na­

szych czasach żyjątkami. »Wymoczki są żyjątka niezmier­

nie m ałe, po większej części gołemu oku niewidzialne." 

M a g a z . Po w .  W a r s z .  1834. 49. —  Podział zw ierząt, we­

dług stopniowego rozwijania się takowych, czyli jak  zo- 

w ią, genetyczny, w myśl O k e n a ,  G o l d f u s s a ,  C a r u s a  i in­
nych,  jest następujący: I. C o r p o z o a  (raczej S o m a t o -
z o a  K r a u s . )  lutowia/ci, 11. C e p h a l o z o a  g  to w inki. Tak 

pierwsze jak  drugie poddzielają się na cztery gromady, od­

powiednie czterem głównym okresom rozwijającego się ży­

cia. Mianowicie: a) stanowi ja ja  odpowiadają z pierwszych 

0  o z o a albo lepiej P r o t o z o a  pierwotniaki albo pierwiaki; 
z drugich P is  c e s  ryby. U) Zycie zarodkowe wyobrażają 
u pierwszych G a s t e r o z o a ,  M o ł l u s c a  brzuszniaki czyli 

mięczaki; u drugich A m p h i b i a  zwierzęta ziemiowodne. 
(i) 2ycie płodowe przedstawiają u pierwszych T h o r a c o -  

z o a ,  I n s e c t a ,  picrsiaki albo owady; u drugich A v e s  

ptaki, d) Obrazem dokonanego rozwinięcia, są u pierwszych 
N c u r o z o a ,  C r u s l a c c a ,  czujniaki albo skorupiaki; 
U  drugich M a m m a l i a  zioierzęta ssące, albo jednem sło­

wem na wzór Czechów ( P r e s l  Ssawectwo, w Praze 

18 34), Ssawce.
Animalcula spermatica zwierzątka , żyjątka na­

sienne.

A n im a l j s a t io  uzwiersęcanie.
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Annularis (e) ob rą czk o w y , p ie rśc ie n io w y , n. p. 
A. l igamentum car pi, digilorum, rad i i.

Annulus obrączka, pierścień.

Anorganicus zob. Organismus.

Anserinus (a, um.) gęsi n. p. A. cutis gęsia skór­
ka , sierotki. —  porów. Pori; A. pes gęsia stopka.

Au LagoIIismus przeciwieństwo.

AlllagOIlislae musculi przeciwnik/';' m. przeci­
wnicy Kam. 1 1 ;  m. przeciiolegle R y sz . 3 1 3 ;  u P e r z y n y  

mysz/d walczące! A n . 1 6 1 .

Antennae rożki. »U owadu rożki nagłow ie (anten- 
n a e ).« Czr. 52. Indł. IV. 202. 207.

Anlerior przodkowy, wyraźniej niż przedni.

Anthelix przeciw zagięcie Gut. 2 6 ; przedobwód 
B r. M y .  108; wewnętrzy zatok ucha P e r z . A n .  133. JNf. 
C. I. 142; p rze c iw k rę lo c ią g  R y s z .  318.

Antibrachium przedbarcze, przedbark Krup. III. 

23. Kam. 52. G ut. 158. G ir t. 75; przedramię Krup. III. 
25. B r. O st. 305. G ir t . 75. J a r . V. 5. .— U zwierząt 
podkurcze A d a m . 341.

Antilragicus musculus m. przcciwkoz/kowy; 
przedkątny ucha B r . My. 108.

Antitragus przeciwkozlek P e r z .  A n . 1 3 3 . IN. C. 
I . 1 4 2 ;  przedkąt Br . M y. 1 0 0 ;  przeciwpodskok R y sz. 3 1 8 .

Antotliesis i. q.  Endosmosis przenikanie, w  kto-



rem rozróżniają E s o t h c s i n  czyli E n d o s m o s i n  w ści- 

słem znaczeniu, w nikanie , i E x o t h e  s i n  czyli E x o s m o -  

s i n , wynikanie.

Antrum zob. S i n u s .

Anus odbyt. »Odbyt przyrodzony w ciele ludzkiem 

zadni, otwór w zadzie ciała, u t : wrzód mu zasiadł odbyt.« 

Cn. 593. »Odbyt,  mieysce którym co odchodzi z ciała 
ludzkiego; iako są uszy, usta , nos i t. d .« W ł .  S ł .  51. 
»Anus odbyt. « R ysz. 314. » Odbyt czyli sedes.« W eicii. IG. 

»Anus odbyt przyrodzony.« D. M. VI. 135. Gut. 3 0 .— 

W ychód, rzyć. »W rzód wychodny, a z gruba rzytny 

w rzó d .« Sien. 553. Ś le s z .  203. »Dosyć sarnie ogona po 

rzy ć . « Linde. V. 178. —  Zadnica  Kam. 70. C zerw . II. 

302. u Zadnica sztuczna, anus artificialis.« C zerw . III. 
407. — Zadek. » Szafranowa wódka żyły w zadku ociekłe 

g o i.« Sien. 244. »Anus zad ek .« P erz . N. C. I. 142. » Ścią­

gacz zadka w ew nętrzny (sphinctcr ani in te rn u s).« Giiit. 

216. —  Ogonica. » Gdy świerzbi ogonica, krwawnice się 

otw ieraią.« Spycz. 216. »W łożywszy oleiek z cegły w ogo- 
n icę , chrobaki zabiia. « Spycz. 109. Sien. 2 t55 .—  Stolec. 
» Gdy ielita wychodzą przykładay soku tego na sto lec.« 

Spycz. 11. »Maść dobra na fislułę, która bywa w sto lcu .« 

Sien. 29. » Odbyt, stolec, ut: ma wrzód ay sto lcu .« Cn. 593. 

»Stolec (anus) . « Weich 211. — Mimo wielości przytoczo­

nych wyrazów, żaden z nich nic jest bez jakiegoś zarzutu; 

mianowicie nazwiska ogonica, zadnica i zadek, nie ozna­

czają wyłącznic ujścia w mowie będącego, lecz nadto w ogóle
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część ciała tyłem nazywaną, jako to: »Przyczyna ciężkie­

go rodzenia się iest, iż dziecię bokiem albo grzbietem albo 

też ogonicą, to iest zadkiem ku wyszciu z żywota mat­

czynego ukazuie s ię .« Sień. 444. »Kto ma chciwość ku 

stolcom, a niemoźe ich m ieć, warz rutę w oliwie a lak 

gołą zadnicą masz siedzieć na tem zielu godzinę.« Sien. 

147. i) Odbyt, otwór w zadzie c ia ła .« Cn. 593. —  Rzyć już 

oddawna poczytano za wyraz gruby, jak  właśnie wyżej 

przytoczony wypis przekonywa.— Stolec, jakkolwiek dotąd 

częstokroć w znaczeniu anus używany, wyraża oprócz tego 

równie odchody tą drogą oddane, jako i sprzęt ku tej czyn­

ności służący. —  Podobnież wychód zbyt ogólne ma zna­

czenie , aniżeli żeby ściśle wyrażał łacińskie anus. — Toż 

samo rozumieć o odbycie, jakkolwiek zaleca go krótkość 

i używanie w powyższem rozumieniu przez wielu pisarzów 

dawniejszych i nowszych (porów. E x c r e t io ) .  — W szak­
że oprócz niego zostaje nam jeszcze wprawdzie mniej do­

godne, bo złożone, lecz dosyć odpowiednie nazwanie » otwór 
odchodowy« M ich. 1. 96. Adam. 339. W  końcu więcej 

dla historyi niż do użycia przytaczamy podane przez Pe- 

r z y n j ę  nazwiska: pośladek, udziec, pemp (N . C. I. 142), 

jako leż dziumik  ( A n .  62. N. C. U. 272) mniej od tam­
tych wątpliwy, nader jednak trywialny.

Aorta tętnica główna; * arlcrya początkową Dz. 
M. Cii. i F. I. 30. — A. a s c e n d e n s ,  a. wstępująca 
R ysz. 285 ; «. wstępna czyli górna D. M. I. 125; a. wyż­
sza  c zy li iu górę idąca Krup. III. 4. — A. d e s c e n d e n s ,
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a. zstępująca Rysz. 2 8 0 ;  a n iższa  czyli zstępująca  Kr u p .

III. 4 ;  a. zstępna  czyli dolna D. M. I. 125.

A o r t a e  a r c u s  lęk  lub lulc tętnicy g łó w n e jo b lą k  
aorty Kr u p . III. 4 .

A p e r tu r a  otwór; n. p. A. c a n a l i s  c a r o t i c i ,  A. 
p e lv i  s.

A p e x  w ierzchołek, n.  p. A. c o c h l e a e ;  koniec, 
n. p. A.  l i n g u a c ,  A.  s.  m u c r o  c o r d i s ,  koniec spicza­
sty  albo gro t serca. K irch . 2 9 ,

A p o n c u r o s i s  rozcięgna Kam. 9. B r. Mv. 2. »Scię- 
gacze i rozcięgny wynadgradzaią się z pierwiastku włók­

nistego. « Rocz. K rak. X I. 199. Błona scięgnista G i r t . 

113; bł. scięgaczowa K r u p . IV. 5. » Scięgaczobłona (apo- 

neurosis).« K r up. IV. 13. »Błony ścięgnowe czyli apone- 
w ro zy .« Snd. II. 76 . » Aponeurosis żylow acizna.« R ysz. 

326. —  U zw ie rzą t, mianowicie u bydła w pospolitej mo­

w ie, pęga. — porów. C a r n o s u s  i S u ra .

A p o n e u r o t ic a  g a le a  oglowic* nagłówek, jąm ułka  
rozcięgnisla, czapka scięgnista G i r t .  1 4 9 .

A p o p lty s is  zob. P r o c e s s u s .

A p p a ra tl lS  n a rzą d , p r zy r zą d , nastrój. A. l ig a -  
m e n to s u s  nastrój lub p rzyrzą d  więsadłowy, * p r z y r z ą ­
dzenie więsadłowe B u. Synd. 1 7 ;  nastrójsciągnisty  Gut . 

222.
A p  p en  (1 i c e s  przysadki, p rzyro stk i, przyczep  ki. n. p . 

A. i n t e s t i n o r u m ,  przyrostki D. M. VI. 177. A. a d r
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p o s a e ,  p rzy  czepki smalcowe R y s z . 316. A. a l l a n to id i s ,  

A. p y l o r i c a e  (u  ryb).

Appetentia ciborum. Z nazwisk jcdnowyrazowych 
najlepsze byłyby: skoma, skomina, oskoma, os ko mina, 
gdyby oprócz tego nie oznaczały cierpnienia zębów i nie- 

dopuszczały tym sposobem dwuznaczności.

Appositio w ogólności p rzy b y ł,  jak n .p .  »W egc- 
tacya składa się z iednego czynnika przybytu i drugiego 

czynnika uby tu .« Rocz. Krak. X I. 203. —  Niekiedy za­

miast J u x  tap  o s i t io .
Aquaeductus wodociąg, n. p. A. G o tu n n i i ,  w.Ko- 

tunniusza  W oy. I. 122. A. F a l lo p i i ,  w. Fallopiusza 
G ut. 6 9 ; inaczej: wodospław Fallopiusza R ysz. 319; ściek 
Fallopicgo P e r z . N. C. I. 143.

Aqueus humor oculi ciecz wodna, wilgoć wodna 
Kluk. I. 44. P e r z . An. 125.

Aquula acustica ciecz słuchowa.

Arachnoidea zob. C e r e b r i  t u n ic a e .

A l“b o r  v i ta e  drzewo życia.

Arcuatum ligamentum wiąz łukowaty G ut. 2 2 9 .

Arcus lęk , luk, obląk, n. p. A. a o r ta e .  zob. A o r ta . 
A. a r t e r i o s i  p l a n l a r e s ,  v o l a r e s ;  A. o s s iu m  pu- 
b i s ,  obląk krokowy Kos. 2 5 , -  lu k  k ro k o w y  M i c h .  I .  6 .  

A. s u p r a c i l i a r e s  obląki brwioice Krup. I. 21 ; tuki 
brwiowe Gu t . 5 3 .  A. s u p r a o r b i t a l e s  łęki oczne A dam. 

3 3 0 . A. p a ł a l i  m o ll is  obląk podniebienia miękkiego 
Kam. 134.
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Areola obwódka, krą żek , (oczek P e r z .  An. 90. 
— porów. Mam m a.

Arteria tętnica, * teraz zwykle ale niewłaściwie /<?- 
iwo. U dawnych, mianowicie u S i e n n i k a  i S l e s z k o w s k i e g O )  

tępna albo skoczna ż y ła , n. p. »Pomazuy wszystki pulsy, 

to są skokne albo tępne ży ły .« S i e n .  540. j> Przyłóż szał­

wię zwicrciawszy na skoczne ż y ły .« Ś l e s z .  167. — pó­
źniej, inaczej jeszcze zwana żyłą bijącą czyli skaczącą 
D. M. I. 152; lub po prostu arteryą. — porów'. V e n a  i 

P u ls u s .

ArterioSUS (a. um.), tętnicowy, n . p. A. s a i ig u is ,  
A. s y s te m a .

A r lh r o t l i a  zob. A r t i c u l a t i o .

Arlicularis (c )  stawowy, przegubowy, n. p. A. su- 

p e r f i c i e s ,  A. c a r t i l a g i  n e s ,  A. p r o c e s s u s  inaczej 

zw ane wyr. ulcośnerni. Kam. 3 1 . Girt . 57 .

Articulatio staw, wstaw. nArticulus polonice wstaw 

abo staw, że się kość iedna w drugą w staw ia.« Uns. o s t .  

24 . » W staw (articulatio). « Czr. 57. » Ból wstawiech. « Unz. 
15. »Staw wr ciele, obrót, arliculus.« C n. 1064. »Staw 

czyli kolanko, artykulacya.« W e ic h . 28. » Do połączeń ko­

ści ruchomych, należy stawr, articulatio. u G i r t .  2 0 .  » Ko­

ści są z sobą połączone stawem albo bez s taw u .« G ct. 47. 

Jakocki rozróżnia staw od wstawu w sposób następujący: 

n Dla różnicy, punkta zgięć członkowych u zwierząt grzbiel- 

Dych nazywamy stawami czyli sslawami, a u niegrzbict-
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nych wstawami. « I. 22. —  Sustawy, n. p. »U dzieci wszyst­

kie sustawy i faldzistc mieysca skóry należy malemi ka­

wałkami płótnapoprzekładać, ażeby zapobiedz odparzeniom .« 

M i c h .  I .  168.« Bóle sustawów« ib. 191. — Stawosklad 
czyli uczlonkowanie R y s z . 2 9 5 .— W tem  samem znacze­

niu możnaby używać p rzeg u b u , jako wyrażającego w ogóle 

miejsce gdzie się co przegiba; wszelako napotykamy go 

także w szegółowem zastosowaniu do niektórych tylko sta­

wów, jak  n. p. »Jeśli koń nie zgina przegubu, ma uraz 

w  tymże s taw ie .« C r e s ,  685. » Przeguby w łokciach y u pla- 
szych nóg i u poślednich nóg zwierząt w kolanach, przy 

kostkach. Suflrago.« C n . 842. » Przegub (tarsus).« A d a m . 

345. »Ścięgno przegubowa (tendo A chillis).« A d a m . 346.

W  szczególności stawowre połączenie, albo je s t nieru­

chome, albo ruchome (*). Pierwsze S y n a r t h r o s i s  staw 
nieruchomy; * ciasny wstaw U r s . O s t . 2 5 ; stawosklad 
scis/y R y s z .  296. D rugie, albo je s t z ruchem niewyra­

źnym, Ampl i  i a r t h r o s i s  staw pośredni lub mięs sany; 
albo też z wryraźnym , D i a r t h r o s i s  staw ruchomy;*  
przeslrony zostaw Uns. O s t . 25; stawosklad oczywisty 
R y s z . 296. Ten znowrn w następujących objawia się od­

mianach: 1) G i n g l y m u s  staw zaw iasow y,* stawosklad 
biegunowy R y s z . 296; bloczek Bit. O s t . 29; przestroi/y  
wstaw zapuszczony  U r s . O s t .  26; zawias G i r t . 21; przc-  
mianowe wpojenie. P e r z .  A n .  13. a) G. a n g u l a r i s  st.
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zawiaso - kątowy;*  b) G. l a l c r a l i s  st. zawiaso-boczny. * 
2) R o t a t i o  s. T r o c h o i d e s  c o m m i s s u r a ,  st. obrotowy; * 
kołowrotek Gik t . 21. 3) E n a r t h r o s i s ,  st. głęboki Gut. 

47; głębokie wpojenie P e r z .  A n. 12; stawoskład głębo­
ko legły Rvsz. 296; złączenie głębokie K i r c h .  93; prze- 
slrony wstaw głęboki U r s .  O s t . 25. 4) A r t h r  o d i a  st.p ły t­
ki;*  przesirony staw p ły tk i  U r s .  O s t .  2 5 ; staw wolny 
G i r t .  21. G o t .  47; lekkie wpojenie P e r z .  A n. 12; sta­
woskład różnoległy R y s z .  296.

Artus członki, tak w  ogólnos'ci, jako też szczegól­

niej w znaczeniu E x t r e m i  t a t e s .  » Członki zwierzchnie 

y spodnie.« Sie n . 295. »Artus członki dzielą się na w yż­

sze y n iższe .« K i r c i i .  3. » Członki (extreraitales).« K r u p .

I. 12. » Członki górne i dolne extremitates superiores et 
inferiores.« W e i c i i .  46 i 50. » Członki górne i do lne.« 

P e r z .  A n. 16. N. C. I. 145. » Ostatkowe członki.« C z e r w .

II. 309. »Członki wyższe i niższe czyli ręce i nogi.« 

M i c h .  I .  90. »Extremitates członki czyli końce.« B r . O s t . 

1 4 . —  Odnogi. » Artus superiores et inferiores s. extremi- 
tates. Odnogi ciała wyższe i niższe.» R y s z . 314. »Extre- 
mitates odnogi.« K a m .  43. » Odnogi wyższe i niższe. « G u t .  

30. 31. — »Kończyny extrem itates.« P e r z . N. C. I. 153.— 

Najnicwłaściwiej : » Ostateczności (ex trem ita tes).« G i r t . 

70. i 83.

Arytaeno -  epiglottłCUS m usculus m. nalewko- 
nakrywkowy- m. nalewko-pokrywkowy K a m .  144. —  Toż 

samo nazwisko służy położnym tutaj więzadlom.
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Arytaenoideae cartilagines chrząstki nalewkowe 
Rysz. 289; nalewki Kbup. IV. 39.

Arytaonoidci musculi m. nalewkowe B r. My. 98; 
m. nalewkowate P e r z .  A n. 173. — u koni m. piramidal­
ne Muy. 31 .

Ascendens wstępujący, n. p. A. a o r t a ,  A. ra-  
m u s  o s s i s  i s c h i i .

Aspera arteria zob. T r a c h e a ,  A. l i n e a  kresa 
chropawa n. p. w kościach.

A s s im ila t io  przyswajanie. »Branie i przyswajanie 
pokarm ów.« In d ł. 1 .2 . » Przyswojenie (assimilatio) « S n d . 

I. 48. W oy. II. 1. » Przypodotihienie czyli przyswojenie. « 
W o y .  II. 47. »P rzyistoczenie, je s t to przemiana pokar­
mów w istotę n a szą .« D. M. VI. 176.

Assumtio ciboriim pożyw anie, jed zą . 

Astragalus kość napiętkowa G ir t .  88; Ic. nadpię- 

towa albo skokowa G ut. 183; Ic. skokowa B r. Ost. 377. 

C zerw . II. 442; niestosownie k. występna, P e r z . A n.

46. —  Kut. Nazwisko to szczególniej stosowano do zwie­

rz ą t, mianowicie do bydła i kon i, jak  n . p .  »Kut ,  kość 

w  nodze bydląt. T alus.« Cn . 340. »Ze kości tych z nóg
bydlęcych zażyw ano do grania, ztąd m ówi się w k u ty  grać .«

L inde II. 1195. »Koń gdzieby w kucie nogę w yb ił.« Syr . 

300. »Koń ieby  był kótu niskiego nie kosm atego.« IIipp.

12. »Kul jestto kość podługowato okrągła, na końcu dol­

nym piszczela, łącząca się z pęciną czyli kością nad ko­
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pytem długą, z przodu okrągłą, a z tyłu płaską i chropa­

wą. « P ią r . II. 4 0 . —  W szelako napotykamy ten wyraz 

użyty w znaczeniu podobnej kości u ludzi, jako to: »Talus 
uęęayaios. Quatrio rsrąojąoe. Barbaris os balistae. Arab. 

Alkachab, vel sine articulo kachab. Pol. Kut .« U r s .  O s t .  

1 7 . 2 9 . »Kut (astragalus) lub kość pierwsza naywyźsza 

w  przyszwie lub przedniey części nog i.« K r u p .  I .  1 62 . —  

Z tem wszystkiem nazwy te j, mimo je j krótkości a tem 

samem dogodności w użyciu, zalecać nie śm iem y, raz że 

zdaje się być przetworzoną z niemieckiego Kbthe (»Kóthe, 

an den Pferden das unterste Gelenk am Fusse zwischen dem 

Schienbeine und dem H ufe.« M r o n g .  S l o w . ) ;  powlóre, że 

jako w języku niemieckim nazwisko Kólhe odnosi się do 

s taw u , tak też*u nas kutowi toż samo nadają znaczenie, 
n. p. »Kut czyli staw nadpęcinowy.« A d a m .  342 .

A tllle ticu s liabitus budowa zapaśnicza lub paso- 
wnicza , od a t h l e t a  pasoionik, zapaśnik.

A lia s  zob. V e r t e b r a e .

A to m i .  Dotąd nie mamy na to nazwiska zupełnie 
odpowiedniego, nie możemy bowiem za  takowe uważać 
wyrazu niesiekome U r s .  G r a m .  126. Cn. 103. —  Może 

dosyć w duchu rzeczy byłby wyraz pierwociny? *

A t r i a  przysionki, n. p. A . c o r d i s  przysionki ser­
cowe G ir t .  1 93 . W oy . I. 16 8 ; przedsionki serca G ut. 

36; przedsionki serca albo workiprzedsercowe Snd. II. 8 3 .  

Attollens musculus m. podnoszący, n. p. M. a t-
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t o l l e n s  a u r i s ,  myszka ucha podnosząca Krup. IV. 12; 

m. podnoszący ucho to górę B r .  M y. 107. —  porównaj 

L e v a t o r .  — A. m. o c u l i  s. s u p e r b u s ,  m. dźwigają­
cy c . pyszny  Rysz. 2 9 8 ;  m. podnosząca c . wyniosła 
P e r z . An. 164.

Altrahens musculus auris >n. przyciągający ucho, 
m. przyciągający ucho ku przodowi B r .  M y. 107.

Audilorius zob. A c u s t i c u s .

Auditus słuch.

Aura seminalis wyziew albo dech nasienny.

Auriculae cordis uszka sercoiue Krup. II. 241. 
D. M. VII. 582. P e r z . An. 104. G ir t .  194. W oy. I. 168; 
uszy serca K irch . 30. W e ic h . 15. R ysz. 319.

Auricularis (e) itszkowy, n.p.  A. a r t e r i a ,  A. n e r -  

v u s , A. v c n a .

Auris ucho.

Autoinalicus niotus samoruch, samoruszność C n . 

7 9 7 . od

Automaton samoruszna rzecz  Cn. 7 97 .

Autopsia og/ędy, oględziny.*

Axilla. Jako niepew ne je s t znaczenie nazw iska  

tego w  języku łacińskim, przez które już to rozumiano 

wierzchnią kościstą część ramienia, juź  też dołek pod tym­

że będący ( ') , tak też stosownie do tego i w  polskim ję ­

(*) Zob. P i e r e r a  , Anatom, physiolog. Realworterb. I. 61.
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zyku nazywano tę  część już to pachą  lub pazuchą , już 

podpaszern lub podpachami. Gdy jednak w najścislejszem 

rozumieniu anatomicznem axilla oznacza rzeczony wyżej 

dołek, przeto nazwiska podpasze i podpachy uważać mo­

żna za zbyteczne.

Axillaris pachowy, n .p . A. a r t e r i a ,  inaczej żyta  
pulsowa pachowa K r u p .  111.  2 0 .  arterya pachowa R y s z . 

285. Dz. M. Cii. i F . I. 31. A. g l a n d u l a e ,  A. n e r -  
v u s ,  A. v e n a .

A xis oś, n . p .  A. o p t i c u s ,  A. c o r p o r i s ,  A. p e l-  
v is  m u l i e b r i s .

Axungia zob. A d e p s .

A zy g O S  nieparzysty , n. p. A. v c n a  żyta niepa­
r z y s ta , inaczej samotna. »Zyła tak nazwana samotna 
(sine p a ri) .« SiNd. 11.202. A. u v u l a e  (scil. m u s c u l u s )  

nyszka ję zy c zk a  lub bez pary  Krup. IV. 4 3 ; muskul 
nieparzysty ję zy c zk a  Kasi. 144; m. ję zyc zka  Br . My. 105 .

B.
B a la n u s  zob. Gl a ns .

BarJia broda.

B a r b a la e  s .  p a le a e  dzwonki czyli pucki. » Dzwon­
ki czyli pucki (barbulae s. paleae), są to wyrostki małe 

na skórze pod gruczołem poduchowym z obu stron u kóz 

i świń w iszące.« Adaji. 335. »Pod szczęką dwa wiszące

48



w yrostk i, dzw onki."  Kluk. 1. 46. — Pągwica. »P ągw ica , 

ruslicanum est vocabulum . E st idem quod brodawka abo 

cycek na k oziey  szy i, Laeinia P u n . Mamilla pensilis V arko. 

Verrucula capri G o lu m ell. « Cn. 660 i 45. » Pągw ica

znaczy  cycek albo brodawkę na k oziey  szy i. « W ł . Sł . 59.

Basilaris (e ) zasadoioy albo podstawowy n. p. B. 
o s  ( s .  sp  h e n o - o  c c i p i t a l e  w ed ł. S o m m err in g a ), B. 

a r t e r i a .

Basilica vena żyła  królewska K rup. III. 7 2 . P e r z .  

N. C. I. 186; ż .  panująca R ysz. 324; u S ien n ik a  ż . 
wątrobna, jako to : » Basilica albo wątrobna ż y ła , czyści 

w ą tro b ę .« 419.

Basiogiossus musculus VI. zasado -językow y, * 

zasadno-językowy muskul Rysz. 300; m. osado-języcz- 
na P e rz . An. 172. N. C. I. 161; m. językow a gruntowa 
Krup. IV. 32.

B a s is  podstawa, zasada, osada, n. p. B. c r a n i i  
zasada czaszk i  Gut. 84; B. c e r e b r i ,  c o r d i s ,  o s s i s  

s a c r i .

B icaudati m useuli rn. dwuogotiowe.

B icep s m uscillus m. dwugłowy Muy. 64; rn. dwu- 
glowna P erz . An. 189. N. C. 1. 160; ni. dwójgłówny 
Br. My. 62; m. dwoglowista Krup. IV. 97; m. dwójglo- 
wisty  Kam. 10; m. rozdwojony Rysz. 306. n. p. B. br a -  

c h i i s .  c o r a c o - r a d i a l i s  m. kruczo-dziubowo-sprychowy
Br. My. 2 ;  »*. dwoglowista ramienia Krup. IV. 97 .

u
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Bicuspidati dentes zęby dwójkończyste Gut. 117.

B ifu rc a la e  p a rte s części rosochate.

Biliarii duclus przewody żółciowe.

Bilis żółć.
Biologia nauka o życiu.

Biventer musculus m. dwubrzuszny R y s z .  307. 
Kam. 10. Mlty 22; m. dwojbrzuszna  Perz. An. 170. N. C. 
1 .  1(50. B r .  M y .  8 8 ;  m. dw o-brzuchow a  K r u p .  IV. 2 8 .  

u. p. B. m. m a x i l l a e  i n f . , B. m. c c r v i c i s .

B la s to d e rm a  l. q. P r o l i f e r a  m e m b ra n a .

B r a c ll ia lis  barkowy, n. p. B. a r t e r i a ,  B. in l c r -  

n u s m u s c u lu s ,  B. p le x u s .

B r a c l l iu m  bark, ramię R ysz. 287. Niesłusznie w y­

razy te poczytano za równoznaczne, z których pierwszy 

tylko odpowiada łacińskiemu brachium, drugi zaś oznacza 

właściwie miejsce zetknięcia się kości barkowej z oboj­

czykiem i łopatką, po łacinie humerus, po niemiecku Schul- 

ter zwane. Różnicę tę dobrze już oznaczył Knapski w wy­

razach: i) B ark, od ramiennego stawu do łokciowego prze­

gubu. brachium.« 15. »Ramię, staw w ciele, articulus, 

qno brachium cum omoplato iungitur. Ramię, na którym 

co nosiemy. Ilum erus.« ib. 9 0 9 .

B racllium  parVUin i. q. os b r a c h i i  kość barkowa 
Cn. 3 0 5 ;  Ic. barkoica czy li ramięny piszczel P erz . An. 

38. Kam. 25. B r. O st. 295. »#<?«*■W , rura od łopatki,
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abo 'przednia rura-, Bar/c.u Urs. Ost. 12 ; k. ramienio­
wa K i r c h .  108. K r u p .  I .  134.

B ra n c ll ia e  sferzele; dawniej również oskrzele, jak  
n . p .  » Oskrzele, skrzele. Branclliae Plin. quibus pulmo- 
num vice pisces respirant. ua pęayxm. Sunt et r«- 
in pulraonibus animalinm fistulae, foramina. ta pęóy/ia vo- 

cat G orraeus. « Cn. 640. » Oskrzele, rybie skrzele klóremi 

ziewaią ryby, u łać. branebiae, u niewiadomych ięzyka 

polskiego bierze się za płetwę, to iest czym pływa ry b a .« 

W ł . Sł . 57. »Skrzele, oskrzele Kiemen, Fischohren.« 

T r o tz  II. 824. Znaczenie oskrzelów, z nicktóremi słusznie 

ograniczyć można do odnóg tchawicy, (zob. b r o n c h i ) ,  

używając skrzelów podobnie jak dawniej w rozumieniu 

branchiae, n. p. »Skrzela (branchiae) są to owe otwory 

rogow ą, pospolicie ruchomą pokrywką (operculum) pokry­

te, pod któremi znayduią się naczynia krwiste i oddychalne.« 
Kluk. Ul. 85. »Skrzele u ryb mieysce płuc zastępuią; 
skrzele leżą z obu stron głowy pod iedną lub kilką pokry­

wami (opercula branchialia).« Ind ł. III. 52. Niepotrzebnie 

Czempiński , a za nim Jarock i skrzele nazwali dychawica­
mi stosując mylnie wyraz pierwszy ad O p e r c u l a  b r a n ­

c h i a l i a  t. j .  do pokryw skrzelowych czyli naskrzelów, 
jak  n. p. »U ryb do oddychania są dychawki (branchiae), 

które widzieć się daią z pod skrzeli (opercula) otwicraią- 

cych się i zamykaiących.« Czp. 17. sq. »Narzędziami do 

oddychania u ryb są dychawki (branchiae) umieszczone na 

bokach głowv pod skrzelam i.« Jar. I. 39. »Pokrywy dv-



chawek skrzelami (operculum) nazyw am y.« ib. 38 . Atoli 

w tem samem dziele Czempińskiego czytamy w innem miej­

scu: »Niektóre zw ierzęta płuc nie inaią i oddychaią tylko 

skrzelami, u. p. ry b y .« 8 3 . Użyty przez nich wyraz dy- 

chawki byłby się przydał na oznaczenie narzędzi oddecho­

wych u owadów zwanych T r a c h e a e ,  które w potrzebie 

pierwszy nazywa rurkami ppwielrznemi (Czp. 1 6 .) drugi 

mniej właściwie dym aczkam i.« Jedne paiąki oddychaią za 
pomocą płuc, drugie za pomocą dymaezek ( tra c h e ae ).« 
J a r . V. 3 1 7 . Słusznie więc piszą Kumelski i Górski: »Nie 

we wszystkich zwierzętach znajdujemy płuca; gdyż miasto 

ich po większej części zw ierzęta w wodzie żyjące opatrzo­

ne są skrzelami. W iele znowu innych zwierząt płuc i skrzeli 

pozbawionych, ma natomiast ku jednemuź z niemi celowi 

służące rurki powietrzne, zwane dychawkami. « I. 2 8 ;— a 
w  innem znów m iejscu:« Skrzele leżą najczęściej pod jed ­

ną lub kilką naskrzelami (opercula branchialia) czyli po­

krywami naksztalt łusk większych, księźycowatemi, rogo- 

wemi lub kościanemi.« III. 6 4 1 .

Brancliiostega membrana błona przyskrzelowa 
Jar. IV. 2 2 . Kum. Gór. 6 4 1 ; błona skrzelowa I n d ł .  III. 52.

B re g m a  ciemię. » Ciemię vertex capitis Urs i n o ,  

Sinciput, ri faty/ia. « Cn. 8 0 . Ciemię P eiiz. An. 2 . —  

Przodek głowy D. M. 11. 2 8 1 ;  przód głoicy G ut. 2 3 ;  

część przodkowa głowy G irt. 2 ;  wierzch , wierzchołek 
głowy D. M. II. 2 8 1 . —  U zwierząt: »ciemię (v e rtex ).«
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A dam. 3 2 7 . -— » Przód łba (s in c ip u t) u koni zo w ie  się  

majdan « ib . 328 .

B r e  g llia tis  OSSit kości ciemiennc. » Ossa sincipilis, 

oga rtt flo/yfiaroę. Ossa yerticis oga ryg xoQv<pys. Nam vertex 

Latinis ""W '/ Graecis, proprie dicitur pars capitis in qua 

convolvuntur capilli. Pol. ciemięnne kości: kości na cie- 

m ięniu, kości na wierzchu głowy. Barbaris ossa parietaria, 

quia sunt cjuadrangula, veluti duo paiaeles.« Urs. Ost . 3 .— 

Kości ciemieniowe Kam. 4 7 . Br. Ost . 3 8 ;  k. ciemienia 
Kirch. 9 8 . Krup. I. 2 9 ;  k. boczne Krup. ib. Girt. 34 . 

Br . Ost . 3 8 . Gut. 5 7 ; k. ścienne Gut. ib . ; Ic. przodu  
głowy Perz. A n . 18 .

Brevis (e) kró tk i, 1 1 . p. B. f l c x o r  d i g i t i  mi ­
ii i m i ,  B. v a s a .

B ro n c ll i  oskrzele. Dawniej wyraz oskrzele miał 
zupełnie to samo znaczenie co skrzele (porów . B r a n -  
c h i a e ) ,  dziś pierwszy z nich ograniczono wyłącznie do 

rozgałęzień tchawicy. »Powietrze własnym ciężarem wpa­

da do krtani i oskrzel.« Czerw . P rzyrodz. » Oskrzele są 
podziałem krtojua ar tery i . « ib. —  » Oskrzelki (bronchia). « 

Rysz. 315 .

Broncliialis ( e )  oskrzelowt/, oskrzelkowy R isz. 
323. n, p. B. a r t e r i a e ,  B. g l a n d u l a e ,  B. v e n a e .

B u c c a Q po liczki (jak  gdyby podliczki t. j .  dolna część 
lic). »Buccae policzki.« P erz. N . C. I. 18 . »Policzki 

(Buccae) t. i. części miękkie po obu stronach tw arzy."
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Giut. 3 . Nie słusznie więc ten wyraz pomięszano z lica­

mi. —  porów. G e n a e .

BllCCalis (e ) 'policzkowy, podlicowy, n. p. B . r e -  

g i o ,  okolica podlicowa Gut. 2 5 . B. a r t e r i a ,  B. n e r v i .

B liccinator m. policzkowa P e r z .  A n .  167. N .  C .  I .  

161. mniej stosowne: nadymacz D. M. IV. 444; nady- 
macz gęby K rup.. IV, 22 ; trębacz Kircii. I l i ) . Krup. I. 

54. Pasz. 299. K a m .  145; m. trębaczowy B r .  M y .  120; 
w . trąbkow a  P e r z .  A n .  1 6 7 ;  in. trzon ow y  M u y .  2 0 .

Buccinatorius i. q- B u c c a l i s .

B u cco-p h  ary n geu  s m uscu lus m. policzka-poły~  
ko wy, * ni. trębaczowo-gardlowy Bn. M y . 101.

Bull)o-cavernosus musculus i. q. A c c c l e r a -  
l o r  u r i n a e .

Bulbus opuszka, jako rozszerzen ie  w  początku ja ­

k iegoś przew odu , n. p. B. a o r t a e ,  B. u r e t h r a e .  —  

Galka lub cybulka, gdy ma oznaczać jak ieś ciałe kuliste, 

n. p. B. o c u l i  gałka oczowa Adam. 331, zw ana inaczej 

kulą oczową D. M. IX. 193; kulką oka Czp. 47. Kam. 

118; jagodą oczową G irt. 147. B. p i ł o  r u m  cy bulki 
włosowe.

Bursa zob. G la n d u la e .
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Caduca membrana zob. D e c i d u a  m e m b r a n a .

Caecalis (e) kąlnicowy, n. p. G. a r t e r i a .  — zob. 
I n l c s l i n u m  c a e c u m .

Caecus (a.  um) ślepy , 1 1 . p. C. f o r a m e u  o s s i s  

f r o n t i s ,  G. i n t c s t i n u m  zob. I n t c s t i n a .

Caesaries włosy na głowie.

Calamus zob. P e n  na.

Calamus scriplorius pióro pisarskie (w mózgu).

Galcanenm i. q. Calcis OS kość piętowa Kam. 94 . 

B k .^ O st. 377. G ut. 184; kość piętna  Cn. 306. Krup. 1. 
64. C zerw . II. 443. Zwana od niektórych po prostu pię­
tą , n . p .  »CaIcaneum. Os calcis, os pedis, p ię ta .« Urs. 

O st. 17. »P ię ta , calx , całcaneum.« Cn. 695. —  Kość 
ostrogowa G ir t . 89 ; k. stopowa D. M. VII. 87.

Calcar avis 1. q. P e s  H i p p o c a m p i  m i n o r ,  p ta ­
sia ostroga.

Calcareus saccus (u ślimaków) torebka wapnista.

Callosum corpus cerebri i. q. C o m m i s s u r a  c e ­
r e b r i  m a s i m a ,  spoidło n a jw ię k s z e j  mniej stosowne: 

narost mózgowy  P e r z .  An. 118. N. C. I. 147; ciało 
gląbiaste D. M. IV. 424; ciało zhoardniale K r u p .  III. 

122. Ja r . I. 24.

Callus kościowina.” W yraz ten podajemy w braku 
stosowniejszych; nie możemy bowiem za takie uważać 

wszystkich innych dotąd nam wiadomych, jako to : odręU
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»Odręt, tak Chirurgowie nazywaią ową substancyą, która 

wypryskuiąc pomiędzy dwoma końcami kości złamanych, 

łączy i e .« D. M. IV. 726. W prawdzie przez odręt, 

albo raczej o trę t, tłumaczy się wyraz callus, wszakże 

tylko w tenczas, gdy się bierze w rozumieniu otwardłej 

z odgniecenia skóry; jak  n. p. » Otręt gdy się pięta odbiie 

a skóra odew slanie.« Spycz. 136. — Kościoród Bu. O st. 9. 

N azw ę tę zganił recenzent w Pam. w ak sż . w  wyrazach: 
» C zęści ziemne, będące pierwiastkami przyszłych kości, ko- 

ściorodem lcpiey nazwać można było, nazwisko którego 

autor na oznaczenie callus' używa. Ze zaś ten powslaie 

z  pierwiastku kostnego, lepiey tedy narosłą go odznacza­

my. « T. III. 260. W szakże i wyraz narośl, choćby też 

z dodatkiem, kostna , je st za ogólny, aniżeli żeby mógł 

dokładnie oznaczać callum w  znaczeniu fizyologicznem. 

Toż samo rozumieć o naroście P e r z . An. 48. —  W resz­

cie czytamy w Pam. T. L. waRSz. , w uwagach nad dzie­

łem Dr. J ózefa  M ianow skiego: »jBlizna kostna (callus).«

I. 550. Nazwisko jednak blizna, w tem znaczeniu zupeł­

nie jest niewłaściwe, gdyż. w ogólności blizna zjawia się 
i zostaje przy zrośnieniu częśc i uszkodzonych, jest więc 

właściwie wypadkiem zrośnienia, gdy tym czasem callus 

jest raczej środkiem do zrośnienia złamanych kości. 0  ile 

użyte od P erzyn y  (An. 48. Reg.) nazwisko saroślina, od­

nosi się do miejsc zrosłych czyli blizen, o tyle także nie 

może wyrażać w mowie będącej istoty.
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Calor anilrialis ciepło żywotne.

Calx pięta.

Camerae oculi komórki oczowe. —  Zakomórki 
oczu albo okotwory.« P erz . IV. C. I. 147. Składy czyli 

komory oczowe. » G irt. 154.

Canalis i. q. D u c t u s ,  M e a t u s ,  przepust Rysz. 

291. jeżeli jest w  kościach, n. p. C. a l v e o l a r i s ,  G. ca- 

r o t i c u s ,  C. s e m i c i r c u l a r e s ,  C. i n f r a o r b i t a l i s ,  G. 

Vi  d i a n u s ; — przewód, gdy go tworzą części miękkie i słu­

ży do przewiedzenia jakiejś cieczy, n. p. D u c t u s  he pa -  

t i c u s ,  c h o l e  d o c h u s ,  p a n c r e a t i c u s ,  v c n o s u s . .

Candicantia corpora cerebri s. E m i n e n t i a e  
m e d u l l a r e s ,  s. P r o c e s s u s  ma m m i l ł a r e s ,  toydalnoś- 
ci rdzeniste, białawe, wyrostki, wymionowate.

Canini dentes zob. D e n t e s .

CanitieS siwizna.

C a n tll i  O Cllloruin kąty oczów, a. k. oczowe.

Capillaris (e )  włosowaty, włoskowaty, lepiej niż 
włosowy, n. p. C. v a s a  wloskowate naczynia  Czerw. 

S p l. Pam. W a r sz . III. 2(50.

Capilli i- q- C a e s a r ie s .  —  C. i n l o r t i ,  kędziory.

Capitatns(a. um) główkowaty, głowiasty, głowi- 
sty, glóioczasty, n. p. C. o s  k. główkowata G irt. 79. 

Gut. 1(55; k. glótcczasta B r. o s t .  321; k. głowista Krup.

I. 145.
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Capitulum główka, n.p.  C. o s s i s  b r a c h  i i ,  C. cos- 
t a r  um.

Capronae czub albo czupryna u koui. Adam. 328.

Capsula torebka, n. p. G. l e n t i s  c r y s t a l l i n a e .

Capsularis ( e )  torebkowy, torebkowaly, n . p. C. 

l i g ą m e n t u m  wiązadło torebkowe Bu. Synd. 6 ; wiąz to­
rebkowaly Gut. 215 ; inaczej zw an y  torbeczką stawową 
G i r t .  9 4 ;  ścięgnem  kieszon kow ym  K r u p .  IV. 1 5 4 ;  ścię­

gnem okołowem Piąt. II. 68.

Capsulo-pupillaris membrana ( M u l l e r )  błonka 

torebko - źrenicowa. *

C a p ilt  gIowa, czasem zamiast G a p i t u l u m  główka, 
mianowicie u kości, gdzie także, podobnie jak każdej rze 
czy koniec grubszy, przybiera nazwisko g ło w icy ,  n. p. 

» Coxae caput, kości udowey głow ica.« Cn. 306. » Głowica, 

każdey rzeczy koniec grubszy, iak o : la sk i, kości golenio 

wey, etc. « W ł . S l. 12. » Głowica 2) Kopf, runder Fort- 

satz am Knochen n. p. głowice kości staw ow ych.« T r o tz .

I. 497. —  C. m u s e u l i  głowa muskułu, C. g a l l i n a g i -  
n i s  s. C o l l i c u l u s  s e m i n a l i s  główka kogucia c. wzgó­
rek nasienny.

Cardia wejście żołądkowe W oy. II. 75; otwór le­
wy żołądka czy li w ejście  IIysz. 315; usta żołądkowe. 
»Usta żołądkow e otw orzone y  zieiące albo s ię  nie dobrze 

zaw ieraiące po ie d z e n iu .« Syr. 145; usta żołądka c. żo­
łądkowe G irt. 209; górne lewe uścic żołądka Perz. An.



57. Inaczej według łacińskiego O s t i u m  v e n t r i c u l i  oeso-  

p h a g e u m ,  otwór żołądka gardzielowy.

C a rd ia c ą e  a r t e r i a e  tętnice wejścia żołądkowego, 

podobnież G. n e r y u s ,  C. v e n a .
Cartlo zawiasa ( w  małżowinach).

CarnivoruS mięsożerny.
CarnOSUS mięsny, n . p .  C. c o l u m n a e  c o r d i s  mię­

sne słupki serca. G. p a n n i c u l u s  ( w łaściw ie tylko u zw ie ­

r zą t) błona mięsna lub pęga P erz . An. 53. N. C. I. 175.
Caro mięso, n . p. C. qn a dra  ta  mięso czworogra­

niaste Kasi. 145.

C arolid es s. ju g u la resa r ler ia e  tętnice głowowe, 

t. szyjnej ar tery a głowowe G u t. 6 8 ;  a. szyjna  G irt. 

XVII. Inni zowią je  głownemi Kirch. 34. Krup. III. 6 ; 
przeciw czemu mówi podobieństwo tej nazwy, a ztąd łat­

we pomięszanie z wyrazem glóiony, mającym wcale inne 

znaczenie.
C a rp u S  przydłoniek.—» W  dłoni iprzydłońku. « Oczko 

524. — Przydloń. »Kości przydłoni (ossa carpi).«  P . T.

1. W il. II. 114 .— Przedręcze G ir t. 77. Jar. V. 5 ; ko­
rzeń ręki B r. o s t .  319. G u t. 163; pięść. Tak carpum 

nazywa N ie d z w ie c k i, kości zaś z których się składa, pię- 
stukami zowie, uBractiiale Pięstuki, to iest kości

w  pięści, suntąue octo .« Urs. o s t . 13. —  C a r p u s  u koni, 

kolano przednie Adam. 341.

Cartilagineus ( a .  um) chrząstkowy, chrząstkowa- 
ty , n. p. C. c o r n u a  o s s i s  h y o i d e i .
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C a rtila g -in e s  chrząstki, dawniej chrzęst/d, chrzęsłki.

C a r u n c u la  m ięsko , n. p. C. I a c r y m a l i s  mięsko 
łzawe Dz. M. Ch . i F.  I. 2 3 7 . C. m y r t i f o r m  es .

C a ta ilic n ia  zob. M e n s l r u a .

C a u d a  ogon, n . p .  G. m u s c u l i ,  G. e q u i n a  koń­
sk i ogon, C. a n i m a l i u m .  — porów. M u s c a r i u m .

C a u d a e  c a u l is ,  radix, rząp . »Rząp' w ogonie byd­
lę c y m , C aulis, caulis caudac boum , eq u i, asini ctc. « Cn.

967. »Rząp część ogona z mięsa y kości złożona.« W ł. 

S ł . 90. » Ogon (cauda) na rząpiu osadzony.« A dam. 339. 

»Rząp’ (rad ix  caudae) je s t to ostatnia górna część tułowia 

końskiego, za krzyżem położona i trzon czyli początek ogona 

stanow iaca.« A dam. 339.

Cavae venae ży ły  główne —  ( porów. C e p h a l i c a
t x  •*

v e n a ) .  »Żyła wielka (vena c a v a ) .« Ocz. 4 1 8 . »Żyła wiel­

ka którą łacińnicy venam cavam zo w ią .« S yr . 1 3 6 ; żyła 

wielka Krup. III. 55 . W eich . 15 . C zerw . P o ło ż . Śnij. II. 

8 5 . Dz. M. Cu. i  F. I. 2 0 ;  i .  dęta C zp. 8 . D. M. VIII. 

4 3 1 . Kluk. I. 3 3 ;  ż .  roydęta P e r z . An. 1 0 4 ;  ż . próżna  
G i r t .  XVII. G u t . 3(5; ż . pusta  K rup. III. 5 5 ;  —  najnie- 

właściwiej ż . rurna R ysz. 3 23 . C z e r w . IV. 130.

C a y e r n o s u s  (a.um) jam isty, n.p.  C. c o r p o r a  (c l i -  
t o r i d i s ,  p e n i s ,  u r e t h r a c )  ciała jamiste  Kr u p . II. 

140. D. M. III. 582. Kam. 107; ciała gębczasle czyli 

grzybkowate Gir t . 233. C. s i n u s  ( A f r a e  m a t r i s )  zato­

k i jam iste  Rysz. 320.

<;o
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C a v u m  jam a  R ysz. 2 9 3 .» Jama brzuchowa. *  C z e r w .  

K lerk . »Jama brzucha, j .  p iersi.« Kam. 29. G ir t .  158; 

mniej stosownie jamistość  D. M. IV. 422, jako wyraz z za­

kończeniem oznaczającem własność, nie zaś rzecz samą. 

Toż samo zarzucić można wydrążalości P e r z . A.v. 103. 

Paiu. W a r . V. 75. zamiast której lepiej już  nazwano ca- 

vum wydrążeniem. P e r z . A n. 96. C z e r w . IV. 39. W oy. I. 

113. Nic jednak niewłaściwszego nad próżność  Snd. II. 

77. 96. 195. Dz. M. Cu. i F . I. 24. G ir t .  160. 184. 

198. M ian. 28. Rocz. K rak . XI. 215. G ut. 109. 110. 

której znaczenie wyłącznie je s t psychiczne. W prawdzie 

wryraz próżnia  gdzie niegdzie używany, — n . p .  »Błona 

wyściełająca próżnią brzuchow ą.« Kum. G ór. 8 0 9 .— już 

z tego względu lepszy od poprzedzającego, że ma zna­
czenie fizyczne ; wszakże znaczenie to bynajmniej nie zga­

dza się z wyrazem cavum w rozumieniu anatomicznem. 

Próżnią bowiem zowiemy miejsce, w którem nic się nie 
znajduje, a któremu odpowiada łacińskie vacuum. n. p. y . 

Torricellianum.

C e llt l la e  kom órki, n . p .  C. a e r e a e  p u l m o n u m ,  
C. o s s i u m .

Cellulosus (a. um) komórkowy, komórkoioaly, n. p. 

C. t e x t u s  tkanka komórkowa C zerw . IV. 75. 152. Kam. 

8 . S n d . II. 74 . Br . o s t .  11; tkanka komorkowata Gu t . 32 .

Centralis (e) środkowy, n. p. C. a r t e r i a  r e t i -  
n a e ,  C. o r g a n o n .



Centrum środek, n. p. C. d i a p h r a g i n a t i s  t e n .  

d i n  eum.

Cephalica vena. W  prostem przełożeniu z grec­
kiego, żyłę tę nazwano żyłą główną.« Ż yła , którą zową 

cephalica, to iest główna, ta iest w łokciu na stronie od 

c ia ła .« S ie n . 418 . »Ź . główna (vena cephalica).« K irch . 

138 . R ysz. 3 13 . P e r z . N . C. I. 186. C z e r w . II. 359; ż . 

główna większa Krup. III. 70. W szakże i w tym razie 
raczej zwalibyśmy ją  głowową, dla łatwiejszego rozróż­

nienia od żyły głów nej, najwłaściwiej venam cavam wy­

rażającej. Najlepiej jednak będzie, gdy pominąwszy dosyć 

niestosowne miano tej żyły łacińskie, nazwiemy ją  według 

jej przebiegu żyłą barkową podskórną albo zaskórną.

Cepltalo-pharyngeus musculus m. głowo-po­
łykowy.*

Cerato-glossus musculus m.. rogo-językowy; m. 

rogo-językowa lub poboczna szeroka języka  Krup. IV. 

3 2 ;  m. rogowo-językowy R ysz. 3 0 0 ;  m. języko-rogowa  
P e r z .  An. 172 . N. C. I. 161 . .

Cerato -h y o id e u s  m usculus (Cuvier) u  ptaków: 

m. rogo - gnykowy. *

Cerato-pliaryngeus musculus m. rogo-połyko­
wy, * rn. gardziel podnoszący Muy. 32; m. błonisto-gar- 
dłowy Bu. My. 101.

Cerato-staphylinus musculus m. rogo-języczko-
wy,*  lub rogo - czopkowy. * t



63

Cerato-trachealis nmsculus ( C u v i e r )  u  d z i ę c i o ­

ł ó w :  in. rogo-tchawicowy. *

Cerebellum m óżdżek , jako zdrobniałe z wyrazu 
m ózg, od niektórych jednakże musze z/dcm  nazwany, jak 

n. p. Czp. 42. D. M. IV. 419.

Cerebralis (e) m ózgowy , n. p. G. a r t e r i a e ,  C. 
i u g a .

Cerebri tunicae s. integumenta błony, powłoki, 

osłony mózgowe., dawniej, jak  w ogóle każda błona oble­
kająca jaką część w ciele, zwane odzieckarni, n. p. »Mózg 

y błonki, odziecki okrywaiące g o .« Syk. 402. Z tych 

pierwsza D u r a  m a t e r  błona mózgowa twarda G ir t .  

310. Pam. T. l .  w i l .  I. 142; bł. gruba  Czp. 42. Krup.

III. 109; twarda czyli tęga mózgowa błona P e r z . An. 
116; w proslem przełożeniu z łacińskiego: twarda matka 
Krup. 111. 109. D. M. IV. 23. —  Druga A r a c h n o i d e a  

bł. pa jęczy noto ata P erz . An. 117; bł. pajęczna  R ysz. 

287 ; bł. pajęcza  Krup. III. 109. —  Trzecia P ia  m a­

t e r  bł. mózgowa miękka G iiit . 310. Pam. T. l .  w i l .  II. 
125 ; bł. cienka Krup. III. 109. P e r z .  A n. 117; wreszcie 

z śmiesznością odpowiednią nazwie łacińskiej: pobożna 
matka Krup. III. 109; łagodna matka D. M. IV. 423.

Cerebrum mózg.

C e ro  in a woskuwłca. »Niektóre ptaki maią przy na­
sadzie dzioba skórę nagą, kolorową, grubą, zamsowatą. 

Tę skórę nazywać będziemy woskuwką (cerom a).« Jar.



II. 11. » U niektórych ptaków dziób powleczony bywa

błonką kolorową czyli w osków ką.« Kum. Gór. II. 224.

Cerumen woskowiny. »Wilgo^ gęsta w uszach, dla 
podobieństwa do wosku zowie się woskowinami.« C zerw . 

P rzyrod z. —  W  oskówek G ut. 3 7 ; wosk uszny  D. M. 

VII. 583; tłuszcz uszowy G ir t .  171.

Gervicalis (e) karkow y , n. p. C. a r t e r i a ,  C. 
g a n g l i o n ,  C. l i g ą m e n t u m ,  C. d e s c e n d e n s  m u s c u ­

l u s  m. karkowy zstępujący; m. karkowy zstępujący na
dół Br . My. 135; m. szyjow y zstępujący Muy. 38.

Cervix kark. W iedzieć należy iż znaczenie tego 
w yrazu jest zbiorowe, obejmuje bowiem wszystkie kręgi 

szyjne czyli właściwie tak zwane karki. Dla tego więc 
czytamy, n. p. »Karki komu strąc ić .« Cn. 266. »Karków 

twardo-pochyłych. Obstipus.« ib. »Mazać grzbiet oleykiem 

migdałowym od karków aż do k rzyżów .« Ś l e s z . 73.

»Karki, k a rk .« W ł .  Sr.. 19. Podobnież i w  języku łaciń­

skim , pisarze wzorowi częściej używali cem ces niż cer- 

v ix , n. p. »Abscidit caput ceryicibus.« Cic. Phil. IX. 2. 
»Subiicere ceryices secu ri.« ib. II. 2 . —  porów. V e r t e -  

b r a e  co l ii .  —  K r ze z y  ca. »Karku albo krzcyce boleści. « 
Sien. Reg. chor. » Cervix kark,  krzczyca.« U rs. Gram. 

195. »Kark,  kark i, k rzczyca.« Cn. 266. »Krzczyca, 
k a rk .« W ł.  S ł. 25. W yraz krzczyca miał oprócz po­

wyższego, rozmaite jeszcze znaczenie, jako to: włosów na 

głow ie, kołtunu i parchu końskiego (zob. L indego Słow .

II. 1153). .
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Chalazae- S. G r a n d i n e s  gradniki.*

Clialazifera membrana błona gradnikowa.*

Chelae (u skorupiaków) nożyce Czp. 59; kleszcze 
Jar. V. 9.

C llia s m a  skrzyżow anie , n. p. C. n e r y o r u m  op- 

t i c o r u m .

C llO a n a e  nozdrza tylne.

CholedocllUS ductus przew ód żółciowy spólny.

Choleinum żóltn ik .*

Cholericum temperamentum. Dosłowne przetłu­

maczenie temperament żółciowy, wcaleby nie odpowiadało 

obecnemu stanowisku nauki lekarskiej. Gdy zaś w now­

szych czasach lekarze rozmaite we względzie temperamen­

tów objawiali pomysły, przeto nie śmiemy każdemu z nich 

stanowczego nadawać nazwiska, dopóki w tej mierze zda­
nia więcej się nie ustalą.

Cliolestearinum żóldotluszcz.

Cltondro-glossus musculus m. chrząstko - ję zy ­

kowy. ”

Chóndro-pharyngeus musculus m. chrząstko- 
połykowy;* m. chrząstkowo-gardtowy B r .  My. 101.

Chorda strona, cięciwa, n. p. C. ty m  pan i .

C h o r io id e a  tu n ic a  o c u li naczyniówka /* błona 
czarna czy li żylista  Girt. 152; bł. żyłkowata lub przę-



dziwkowata Perz. An. 124. N. C. I. 148. Nie wierny 

zkąd powstało nazwisko błona choroioa? R ysz. 287.

Cliorioidei s. retiformes plexus cerebri sploty
naczyniowe lub żyliste to m ózgu; zawicia siatkowate 
Krup. III. 128.

Cliorion. Z powodu tęgości tej osłony, tudzież na 
tej zasadzie utworzonego -wyrazu greckiego y.oęt-or, znaczą­

cego skórę, zwano ją  błoną skórzaną , n . p .  »Błona skó­
rzana (c l io r io n ) .  « G i r t .  247; możeby więc dla k ró tk o śc i ,  

na w zór rogówki, naczyniówki, można ją  nazywać skó- 
rów ką , skórzanką , tem bardziej gdy inne dotąd znane 

nazwiska co do isoty rzeczy nie mogą uchodzić za lepsze, 

a nadto podzielają niedogodność wszystkich nazwisk dwu- 

wyrazowych. Takiemi są : błona naczyńkowa  (chorion) 

A dam . 139; bł. twarda czyli naczyńkowa  Mian . 5 2 ;  bł. 
żylis ta , żyława. »Zewnętrzną błonę iayka zowiemy ży- 

listą (chorion). « Krup. II. 195. »Zewnętrzną skórkę czyli 

błonkę silnieyszą, obwód cały w ewnętrzny macicy okry- 

w aiącą, żylistą nazyw am .« K ost. 75. » Chorion błona
żylasta. « P erz. A n . 90. N. C. I. 184. W oy. II. 181. 

Micii. I. 79. »Zewnętrzna pliwka iaia nazywa się ży­
ła w ą .« Roź. 21. — C h o r i o n  p e l l u c i d u m  s. l a e v e  

sk. przezroczysta  albo gładka; * C h. y i l l o s u m  s. 
f r o n d o s u m  sk. kosmata albo kr  zew is ta . *

C liy lif e r a  v a s a  i. (j. V. la c t c a  naczynia mleczo- 
we Snd. II. 144; n. mleczne Krup. II. 48. Sind. II. 94; 

ży ły  mleczne K irch. 26. W eich . 7 6 . —  Przekładamy
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mleczowe nad mleczne, gdyż pierwsze właściwiej się od­

noszą do mleczu, drugie zas do mleka.

C h y lif ic a lio  mleczenic, umleczanie, * wyrabianie 
mleczu-, zbyt ogóln ie: sokoczynność Rysz. 317 .

C h y lo p o je t ic u il l  s y s tc n ia  układ mleczotworczy.

C h y lu s  mlecz. » Mlecz jest to cieczą biała, lipka bez 
zapachu, od podobieństwa koloru tak zw ana, jest treścią 

wyciągnioną z pokarmu. « D .M .IX .80 . » Mlecz czyli chyl. « 

W oy. II. 83.« Pokarmy wynadgradzaią m lecz, a ten wy- 
nadgradza krew. »Rocz. Krak. XI. 198. Gut. 3 5 . « M lecz 
kiszkowy  (chylus). « Snd. II. 144. » M lecz krw i (chylus). « 

Jar. I. 147. »Tak zwany mlecz albo chyl (c h y lu s ) .« 

Kum. G ór. I. 26. »M leczny sok (chylus) oddziela się 

w  kiszkach i idzie do k rw i.« Kluk I. 36.

C h y m if ic a tio  miażdżenie, um iażdżanie , '  miazgo- 
wanie. Wprawdzie wyraz ostatni znajdujemy w  Dykcyo- 

narzu Medyki pod napisem Chylificatio, lecz w  znaczeniu 

równie odpowiedniem czynności w mowie będącej, jakoto: 

»Miazgowanie czyli chylificatio, iest owo działanie w czło­

w ieku, za pośrednictwem którego pokarmy odmieniaią się 

w m iazgę.« D. M. IV. 286. Nadto widzieliśmy powyżej, 

iż tłumacz dzieła teg o , chylum nazywa mleczem, przeto 

nazwanie chylifikacyi miazgowaniem, uważamy za prostą 
pomyłkę.

C h y m tlS  gąszcz  lub m iazga żołądkowa , pokar­
mowa. « Miazga czyli papka pokarmowa (cbym us).« W oy,

E*
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II. 247. »Miazga żołądkow a.« P am. T ow . l . wil. 1 .214 . 

»Papka z rozrobionego w  żołądku pokarmu, czyli miazga 

żołądkow a.« Kum. Gór. I. 3 5 . —  Garus żołądkowy Gut . 

3 5 ; papka pokarmowa W oy. II. 74 ; mlecz żołądkowy 
Snd. II. 138.

CibarillŚ (a, um) pokarmowy, n . p .  C. t u b u s  prze­

wód pole armoicy. —  Sniedny , n. p. C. r e s  śniedna rzecz  
Gx. 1036. — »W  ogrodach nasadzić ziół rozmaitych, tak 
śniednych iak i lekarskich. »Cues. 509.« Sniedny, co moż­

na ie ść , u łac. escarius, edilis, edulis.« Wf.. Sn. 96.

Cibatio jed zen ie , pożywanie.

Ciblis pokarm , śniadek, śniedek.

C ie a tr ic u la  (w żółtku) błizenka.

C ilia  rzęsy.

Ciliaris (e) rzęsow y , n. p. G. a r t e r i a e ,  C. c o r -  

p u s  ciałko rzęsoioe, C. n e r v i ,  C. o r b i c u l u s  krążek  
rzęsowy, obrączka rzęsowa Wov. I. 128. C. p r o c e s s u s  

s. r a d i i  promienie rzęsowe , * wyrostki promieniste W oy.

I. 128. C. z o n a  s, m e m b r a n u l a  pliw ka rzęsowa.

Circularis (e) kolisty , okręgowy, n . p .  C. c a n a ­

l i s  m e m b r a n a e  y i t r e a e ,  C, s i n u s .

C ir c u la l io  s a n g u in is  krążenie krw i; mniej używa­

ny » obrót k rw i.« S nd . II. 90.

C ire u lu S  okrąg , krą g , koło, n. p. C. i r i d i s  m a ­
j o r  et  m i n o r ,  C. f o s s a e  o v a l i s .
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C ircum flexa arteria tętnica okrążna luli oloczna,* 

u. p. C. a. f e m o r i s ,  h u m e r i ,  s c a p u l a e ;  toż samo 

o żytach i nerwach.

Circumflexus musculus pałali mollis m. zawró­

cony podniebienia miękkiego Muy. 28; m. oh gięty 'podnie­
bienia miękkiego Kam. 145; in. przekrzywiona  lub około 
zgięta podniebienia Krup. IV. 42 ; inaczej według swej 

czynności: m. natężający miękkie podniebienie Bk,

My. 104.

C iirrlli (w  dawnej gromadzie robaków ) wąsy C ze. 
85. Indu. IV. 372.

Gisterna lumbaris zob. R e c e p t a c u l u m  chyl i .

Clavalae s. fungiformes papillae liuguaepałecz- 

kowatc albo grzybkowate brodawki języka .

Clayicula obojczyk  Krup. I. Reg. R ysz. 2 9 5 . W e ic h .

47. P erz. A n . 37. Kam. 17. M ic h . II. 137. Jar. 1. 23 ; 

kość obojczykowa G irt. 72. Ba. O st. 280. G ut. 150; 

kluczka  D. M. Ul. 151. »Clavieulae Graecis Ł ącz­

ne kości abo kluczki, abo kluczyki. A barbaris yocantur 
iurculae, sed F u r c u l a  est os unicum, proprie in avium 

genere; quamvis ea grues careant, Polonis Oslrózka abo 

Sanki. « Urs. O st. 12. »K lu czyk , kluczka .« Cn. 306. 
u Kluczyk, kluczka, kość ramienna w człow ieku.« W ł .S ł .  

21. Kość kluczowa Krup. I. Reg, Br. O st. 279. Mien­
ił. 137.
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Clavicularis obojczykowy, w. p. G. i n c i s u r a  ma-  

n u b r i i  s t c r n i .
Climacterici anni lata przechodowe,* podejrzane. 

»Rok podejrzany, annus climactericus.« Cn. 9 2 4 . »Rok kli- 

makteryczny nie po polsku, rok podejrzany dla zabobo­

nów. « W ł .  Sr,. 8(5.

Clinoidci processus ossis sphenoidei wyrostki 
nieckowate. »Processus lectiform es. N ieckow ate w yrosty. 

Bo są nakształt n iecek , w  których też dzieci na w si le -  

gaią, miasto łó żk a .« U r s . O s t . 19. -

Clitoridcus ( a ,  um) łcchtaczkoay, łaskotkowy, 
n. p. C. a r t e r i a ,  C. n e r v u s ,  C. v e n a .

Glitoris łechtaczka  K r u p .  II. 158 . R y s z . 29(5. K a m . 

108 . D. M .  III. 149 . M i c h . 1. 2 2 . G i r t . 2 3 8 . B r .  M y . 

158 . W o y .  II. 1 5 4 ; łaskotka P e r z . P o ł . 10; ję zyc zek . 
»Pod złączeniem wyższem wargów wielkich ięzyczek, a 

pod nim prosto nad otworem pochwy maciczney, mały otwór 

ujściem kanału mokrzowego zwany, leży. « K o s t .  3 3 . Na­
zwiska tego niewłaściwie użył K o s t r z e w s i i i  , z powodu, iż 

uvula toż samo nosi miano.—  Kiep, sprosna nazwa przez 
Perzynę użyta (An.83.  N.  C.I .  14 9 . ) ,  która nadto nie sa­

rnę łechtaczkę, lecz całe łono niewieście oznacza. — Pod- 
źoga W enery, z łacińskiego oeslrum Y eneris, zbyteczne 

obok łechtaczki lub łaskotki. »Ta część obdarzona wvtwor- 

nem czuciem , iest głównem siedliskiem roskoszy niewie­

śc ie j, pod czas zabawy miłosnej, a to wysłużyło iey na­

zwisko podźogi W enery (oestrum Y eneris).« D.M. III. (»08.



Cloaca stek odchodowy Dz. M. Cu. i F . 1. 106.

Clunes s. N a t e s  pośladki, natylki Jar. I. 79; 
mniej przyzwoicie, półdupki; oba razem nad, zadek , 

zadnica, ogonica.— porów. A n u s .  Rowek między po­

śladkami zwano jednym wyrazem kryptami lub kryptliami 
jako to: »Lekarstwo na wychodzenie kiszki, hemoroidów 

i ranek w kryptach.« IIaur. Sk. 466.

CoagulaI)ilis skrzepliwy, n. p. C. l y m p h a .

Coagulatio krzepnienic, zsiadanie,

Coagulum skrzep  .

Coccygeus (a , um) guziczny , ogoźny, rząpiowy, 

n. p. C. a r t e r i a ,  C.  g a n g l i o n ,  C.  l i g ą m e n t u m ,  C.  

m u s e u l i .

C o c c y x  s. C o c c y g i s  os  guzica, gastrzyca , /««- 
trzyca, kość ogoźtia. » Coccyx xóxxvS, oęęom-yior, Arab. 
Alhasos. Guzica albo ogoźna kość, kustrzyca, rząp'. « Urs. 

O st. 11. » Guzica,  huzica, gastrzyca, rząp', kustrzyca, 

Uropygion, Coecyx. « Cn. 218. »Kośó ogonowa lub guzica. « 

Krup. I. 115. » Coccyx G uzica.« D. M. VIII. 372.— Kość 
guziczna  K ost. 2 4 ; li. ogonowa Kluk I. 4 8 . Kam. 75. 
Br. O st. 233. G irt. 63. Micn. I. 3 . G ut. 132; k. dodat­
kowa G ut. ib. —  W  proslćm przełożeniu z greckiego 

xoxxv%, znaczącego tyle co łacińskie cuculus, zwali ją  

niektórzy giegzołką. Cn. 220. —  0  ile wreszcie tę kość 
w  połączeniu z kością kuprową uważano za jedno, o tyle 
nazwano ją  także kuprem, n. p. »Kuper (os coccygis)«
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Perz. An. 3 5 ; lub kością kuprową, jak n. p. »K. kupro­

wą niewiasty, ile możności w tył odgiąwszy, porodzenie 

uskutecznić.« Roż. 15(5.

Coclllea Ślimak, tylko według Dykcyonarza Medyki 

ślimaczek T . III. 4 88 .

Coeliaca arteria a. brzuchowa R ysz. 286; a. Śród-

brzuszna  Czerw. Spl. a. trzcwoióa Dz. M. Ch. i F. I. 
19; a .  żołądkowa K r u p .  I I I .  34. —  Rozmaitość tych na­

zwisk zupełnie odpowiada rozmaitemu znaczeniu wyrazu 

greckiego y-uha, zkąd powstało łacińskie coelia. — C. ple-  

x u s  też same przybrać może nazwiska.

Coenaestliesis czucie spó/ne, ogólne.

Cohaerentia spójność.

Coitus spólkowanie, »Białogłowa bądź lubieżnośeią, 

bądź miłością potomstwa pobudzona, męszczyznę do spół- 

kowania przypuszcza.« Krup. II.  185. »Błonka hymen zwa­

na, podczas pierwszego spółkowania rozdzierać się zwy­

kła." Mich. 2 1 . —  Ztąd spólkować się (c o ir e ) ,  jak n. p. 

»W ilcy w Lutym kupą chodzą i spółkuią się.« IIaur. Sk. 

5 1 3 . Społeczne żeście. Syr. 1 4 8 ;  małżeński uczynek 

Urz. 3 1 4 . —  U zwierząt w ogóle parzenie się, nadto 

chowanie się, uchowanie, odchowanie, n. p. » Swie- 

rzopy wielkie, podniosłego stadnika potrzcbuią, ieśli też 

małe, tedy nie wielkiego, abowiem inaczey w' uchowa­

niu abo przesięźe abo niedosięźe.« Hipp. 13 . » Gdy świe- 

rzopy bronić się więcey nie będą, popuściwszy kawecanu
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dać się stadnikowi uchow ać.« ib. 18. » Insza iest uchować 
a insza odchować. Odchować to zowię, aby się tak długo 

chował, póki świerzopa sama chcieć więcey niebędzie.« 

ib. 19. —  Lepiej jednak wskazują znaczenie tych wszystkich 

w yrazów , następujące słowa A d a m o w i c z a : » Gdy się klacz 

odstanowi przy ledwie okazującem się grzaniu, wtedy po­

winna się drugi raz odchować; inaczej się nieuchowa, 

czyli nie stanie się z rzeb n ą .« 125. »Najlepiej od Kwietnia 

do Czerwca grzejące się klacze odchowywać.« 127. »Polo­
wanie krów trwa tylko przez dobę i w  tym przeto czasie 
odchować je  w ypada.« 159. » Odwracanie od klaczy oczu, 
ukończonego juź chowania się dowodzi. « 132.

G o licuS  (a, um) okrąinicoioy, * należący do jelita 

okrąźnego, n . p .  C. a r t e r i a ,  C. o m e n t u m ,  C. v e n a e .

Collateralis (e) poboczny , n . p .  C. a r t e r i a  b r a -  

c h i i ,  C. c m i n e n t i a  c e r e b r i ,  C. v e n a e .

Colluill s z y ja , n . p .  C. o s s i s ,  C. u t e r i ,  C. v e -  
s i c a e .

Colon zob. I n t e s t i n a .

Color barwa , maść.

Colostrum siara. » Coloslrum to iest siara." Spycz. 

185.« le g o  dnia gdy się dziecię rodzi, niewiastom colo­

strum to iest siara z piersi odchodzi." Sie.n. 4GG. »Siara, 
piei^sze mleko,  colostrum." C n .  9 9 1 .—  »Pierwsze mle­
ko , Które się po odbytym porodzie w  cycach w jrabia, 
siara lub młodziwo u krów zw an e .« Adaji. 3. »Napełnię-
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nie się wymion młodziweni na 12 lub 15 godzin przed 

cieleniem s i ę . « ib. 161.

Collumela jako zdrobniałe z c o l u m n a ,  słupek, 

n . p .  C. m o d i o l i  c o c h l e a e .

Columna stos, słup; w zastosowaniu do części pomniej­

szych, słupek , n. p. C. c a r n e a e  c o r d i s  zob. C a r n o -  

sus ;  C. r e n u m  słupki i przegródki nerkowej C. r u g a -  
r u m  c e r v i c i s  u t e r i  słupki zm arszczkowe-szyi macicy, 
C. v e r t e b r a l i s  s. S p i n a  d o r s i  stos kręgowy  lub pa­
cierzowy, słup kręgowy, z czego utworzono nazwisko krę­
gosłup Pam. T. L. w a r s z .  I. 2 0 7 .— Pacierze. »Pacierza­

mi spinam dorsi nazyw am y.« P a m .  w a r s z .  III. 261. Nie­

równie jednak częściej przez pacierze rozumiano szczegó­

łowe kręgi (porów. V e r t e b r a e ) ,  zkąd właśnie colum- 

nam vertebralem zwano kolumną pacierzową  G ir t .  55. 

B r. O st. 212. G u t. 119. Dawniej mianowano ją  pospolicie 

stekiem grzbietowym. »Stek grzbietowy namazać przed 

przyyściem ograżki.« Sien. 559. »Stek grzbietowy Spina 

dorsi.« ib. W ykł. »Spinae quae Graecis v Pol. Stek 
grzbietowy, od pierw szego karku w szyiey aź po ogoźnią 
kość. » U r s .  O st. 8.«  Day sobie natrzeć środek z grzbieta 

co zowią stekiem Ś l e s z .  76.

Coma zob. Caesaries.

Coinnussura spoidło , spojenie, II. p. C. c e r e b r i  

spoidła m ózgow e ; € .  o s s i u m  spojenie, połączenie lub 

zw iązek kości.
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C o ilim u n ic a n s  spotkający, łączący, n. p. C. a r ­
t e r i a e  c e r e b r i ,  C. n e r v u s  f ac i e i .

C om pedis OS s. P h a l a n x  p r i m a  (a koni) pędna. 
,,Pęcina znajduje się między kutem i nadkopyciem. U koni 

jedna jest pęcina, dwie u przeżuwających zw ierząt, czte­

ry zaś u Św in.« Adam. 343.

C o m p le x io  i. q. T e m p e r a m e n t u m .

C om pleX U S m u s c u lu s  m. spleciony Muy. 3 6 ; m. 

przeplatany Kam. 145; in. przepleciona Krup. IV. 46; 
m. przepleciony B r. My. 129; m. zawikłany Rysz. 300; 
rn. zawiła P e r z . A n. 179. N. C. I. 161.

CompreSSOF stu/acz , * sciskacz, * n. p. C. n a r i -  

um stulacz nozdrzów, zwany inaczej m. przyciskający nos 
Bu. My. 116; m. przyciskający nozdrzy  Kam. 145; ściągacz 
nozdrzy  Krup. IV. 19. C. p r o s t a t a e. sciskacz gruczołu 
przyprątnego. —  porów. C o n s t r i c t o r e s .

C o n a r iu m  wyrostek szyszkowy lub z czeskiego szy­
szynka (P resl Ssaw. 67); gruczoł sosnowy Krup. III. 127.

C o n c a v a  s u p e r f ic ie s  wklęsła powierzchnia.

C o n c o p tio  poczęcie. »Lekarstwo ku rychłemu po­
częciu. « Spycz. 86. »Z upłodnienia staie się zawiązek na 

przyszły płód i to iest poczęciem (conceptio).« Czp. 76. 

poczęcie Krup. II. 176. 185. D. M. V. 686. Snd. I. 4 8 .— 

Zastąpienie. »Jeśli niewiasta zastąpiwszy, nie ma wielkie­

go obciążenia w  sobie, znak iest iż syna w żywocie nosi." 

SiEN. 441. Brzemienność rachuiemy od chwili zastąpienia,



czyli upłodnienia jaia. » Sjnd. 11. 438. — Zajście płodem. 
»Kiedy białogłowa zaydzie płodem, zatrzymuie się w niey 

krew miesięczna. A lb . 39.

C o n c lia  czaszułka , małżowina. Są to nazwiska po­

krycia małżów z łacińska konchami, z niemiecka muszlami 

zwanego. »Ten małż ma w sobie iednę perłę bardzo dro­

gą w tey m ałżowinie.« Sp ycz . 159. S ie ń .  313. » Czaszuł- 
ki albo m ałżow iny starte. « Spycz. 239. » Ślimaków wodnych 
czaszułki. « C kf.s. 542. — Tem samem więc, a może więk- 

szem jeszcze praw em , z jakiem w rozumieniu anatomicz- 

nern używamy wyrazów koncha albo m uszla, używćby mo­

żna nazwiska czaszułka lub m ałżowina, n. p. G. a u r i s ,  

G. o s s i s  e t h m o i d e i  s. C. n a r i u m .

C o n c o c t i o  trawienie.

CoilCllJjitllS zob. C o i t u s .

C o n tly io id e u s  (a, um) kłykciowy, kłykciowaty, n. p. 

G. p r o c e s s u s  kłykciowaty wyrost Uns. O st . 20. C. fo- 

v e a e ,  C. c a n a ł e s  o s s i s  ó c c i p i t i s .

C o n d y l u s  kłykieć Krup. III. 23. Kam. 55. R y sz . 293. 
P e r z .  N. G. I. 149. B r . O st . 22. G u t. 41. — porów. 

P h a l a n g e s .  Do mniej stosownych nazwisk liczymy, gu­
z ik  P e r z .  N. C. I. 149. G ir t . 22 ; do najniestosowniej­

szych, bo co innego wyrażających, trzpień  i oścień P e r z .  

N. G. I. 149. —  G. o s s i s  b r a c h  ii,  G. f e m o r i s ,  G. 

m a x i l l a e  i n f e r i o r i s ,  G. t i b i a e .
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C o n g e n e r c s  s. socii imisculi m. spóldziałające, 
pomocniki G ir t . 113.

C onglbbatae glandulae zob. G l a n d u l a e .  

Conglomeraiae glandulae zob. G l a n d u l a e .  

Congregatae glandulae zob. G l a n d u l a e .  

Conicus ostro kręgowy, ostr okrężny, stożkowy, stoż­
kowały, n. p. G. p a p i l l a c  l i n g u a e .

Conjunctiva tunicaoculi łącznica, spojnica.»Błon­
ka samemu oku i powiekom spoina, spoynicą się nazyw a.« 

C zerw . P rzy r . ; błona przyrośniona  albo złączająca  Krup.

II. 288; bł. przyrosła  albo złączna  Rysz. 287; powlócz- 
ka łącząca D. M. V. 15 ; białkowa albo przyrosła błon­

ka  P erz. N. C. I. 142.

Conniventes valvulae intestinorum tenuium
stulone zm arszczk i je li t  cienkich.

Consensus spółczucie Pam. T. L. WIŁ. I. 126. 
» Współczucie nerwów (consensus nervorum) « W oy. I. 1 0 4 . 

» Współczucie (consensus) albo sym patya.« Pam. T . L . w a r sz .

II. 61 . Wspólczulośe, współzgodność. C zerw . VI. 1. 

Consonantes Iiterae spółgłoski.

Constitutio ciałotwór t. j .  ciała utwór, a może je ­
dnym wyrazem utw ór, n. p. C. r o b u s t a  utwór silny. 
»Przyczyny paraliżu, mogą też być z utworu czyli z bu­
dowli c ia ła .« P e r z .  l e k .  152. Czytamy w K w a r t a l n i k u  n a ­

u k o w y m :  »Ciałotwór. Constitutio corporis. W yraz ten zda­
je  się więcej oznaczać jakiś pierwiastek lub zaród do two-
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rżenia nowych ciał służyć mogący, a niżeli rozmaitą wła­

ściwość już utworzonego organizmu. Dla tego wyrazy cia- 

łoskład lub ciałoutwór, jako już rzecz utw orzoną, doko­

naną oznaczające, stosowniej może mogłyby być użytemi?«

III. 165. — Gdyby wyraz ciałoutwór był tak dogodnym 

w użyciu jak  ciało tw ór, nic byśmy pi’zeciw niemu nie mieli, 

właśnie dla tego samego, że nie znajdujemy istotnej róż­

nicy między tworem a utworem. Tw ierdzenie, jakoby wy­
raz twór miał znaczyć pierwiastek do tworzenia czegoś 

now ego, nie ma żadnej zasady. Naprzód bow iem , w  wy­
razach, kwasoród, saletroród, wodoród, widzimy jak  po­

dobne pierwiastki w  duchu języka nazywane być m ają; 

powtóre, wyraz twór, jako tak i, znaczy już coś skończo­

nego, dokonanego, w ytworzonego, słowem tyle co utwór, 
ja k  n. p. »Natura, co twory w  jakie chce wdzięki umila.» 

i t. d. . . »Twór ,  wszystkie stw orzenia.« i t. d. w L i n d . 

V. 696. »Twór die Schópfung (d. i. das Geschalfene) eig. 

und uneig. z. B. To są twory jego ieniuszu. ( J . K. T ro­

jańskiego dokładny polsko-niemiecki słownik. . . w Pozna­

niu, Berlinie i Bydgoszczy. 1835-8. str. 8 8 1 ).— Jak więc n. p. 
nikt niepomyślał, żeby dawno już używane nazwisko pier- 

wotwór miało znaczyć materyał do robienia joryginałów, 

tak nie masz obawy aby ktoś więcej uważał ciałotwór za 
pierwiastek do tworzenia ciała; jako zaś w wyrazie pier- 

wolwór każdy widzi sam utwór pierwotny czyli oryginał, 

tak ciałotworu nie weźmie za co innego , tylko za utwór 

ciała czyli tak zwaną konstytucyę.
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C o n s r ic to r e s  m usculi i. q. S p l i i n c t e r e s ,  zdzicr- 

gaczc, zwieracze, m. stulające Mich. II. 85. D .M. VII. 26; 

ściskacze R y s z .  309. »Ściskacz czyli muskuł obbiegowy, 

czylizwę£aiący.«  R y sz . 306. »M . sciskaiący (constrictor).« 

Kam. 146. M uy. 31. 46. —  Nazwiska właśnie przytoczone, 

pochodzące od ściskania, nie oddają istoty rzeczy, t. j .  nie 

w yrażają zawierania jakiegoś u jśc ia , ale raczej ugniata­

nie czyli uciskanie, dla tego więcej odpowiadają nazwisku 

C o m p r e s s o r .  Choćbyśmy nawet rozróżnili uciskanie 

od ściskania, to jednak przy ostatniem, zawsze w środku 
działającej siły, wyobrażamy sobie jakieś ciało takową ob­
ję te ,  gdy tym czasem zdziergacze wywierają swą silę na 

ściany miejsc próżnych i tym sposobem zw ężają i zamy­

kają otwory. —  Również niewłaściwein jest nazwisko: mu­
skuł zamykający  Bn. M y. 1 1 1 ; albowiem ściśle biorąc za­
mykanie nie je s t tem samem co zdzierganie. —  Muskały 
ściągające (Knup. IV. 85. Br My. 1 0 0 .1 5 7 .) dają raczej 

wyobrażenie o zniżaniu czyli ściąganiu czegoś ku dołowi, 

aniżeli o działaniu w zwyż pomienionem. Toż samo rozu­

mieć o »scięgaczach muskułach (musculi sp liincteres).« 

G iu t. 216, które oprócz tego tę mają niedogodność, iż 

niektórzy tak samo nazywają ścięgna (tendines). —  Więcej 
w  duchu w yrazu constrictor, wszelako początku jawnie nie­

mieckiego jest nazwa muskuł sznurujący  Kam. 157. P e r z .  

A n . 185. W reszcie nazwisko muskuł obrączkowy (M uy. 

4 6 .) ,  o tyle tylko jest dobrem, o ile wyraża postać mus-



kulów ujścia zdziergających. — C. c u n n i ,  C. i s t h m i  

f a u c i u m ,  C. p h a r y n g i s .

ContactUS zetknienie.

Continuitas jednociąglość. "

Gontractilitas kurczliwość , n . p .  »K urczliw ość tkan­

ki k om ork ow aley .« W oy . I. 58 .

Contractio skurczenie.

Conus ostrokręg, s to żek , n. p. C. r e n u m ,  G. va-  

s c u l o s i  e p i d i d y m i d i s .

Convexa superlicies wypukła powierzchnia.

Cor serce.

Gorąco-brachialis musculus z o b . G o r a c o i d e u s
m u s c u l u s .

Goracoideus v. anclioriformis processus kot-

wiasty wyrost. »Inferior et minor scoptulorum processus, 

ąuoniam est velut antiąuum sigma Graecorum G dicitur 
2iyfiof:idr,s, ab aliis ayy^ęotidi/s, Anclioriformis et «oęa*osrfqs, 

II o s tr i c o r  v i for mis. Arab. Alakaran. Pol. kotwiasty w y rost.« 
Uns. O s t . 22. —  tf^. kruczo dzioby P e r z .  N. C. I. 1 5 0 ;  

w. kr uko dziób owy G ut. 1 5 2 ;  kruczy dziób lub kotewka 
P e r z . A n. 3 7 ; w. kruczy  B r. O st. 2 8 8 . » W . krukówaty 
u łopatki.« Rocz. Iut.ui. XI. 2 3 2 . » W ystawa wroniodzió- 
ba (apopbyse coracoide).« Jar. III. 3 2 . Nazwisko to od­

powiada raczej wyrostkowi szczęki dolnej i łokcia, zwa­

nemu processus coronoideus. Zob. G o r o n o i d e u s .  — Ztąd
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biorą nazwisko: G. b u r s a  mu c  o s a ,  C. l i g a m e n t u m ,  
C. m u s c u l u s  s. c o r a c o - b r a c h i a l i s  m. kotwiasto- 
barkowy Mur. 5 3 ; m. kruczodzióbowo-ramieniowy Ba. 

My. 2 6 ;  m. kruko -barkowy Rysz. 2 9 5 . Ram. 1 4 6 ;  in. 

kruczo-dziobowa P e u z . An. 1 8 7 ; m. dzióbo-krukowa ra­
mienia K nur. IV. 9 1 .

Cordiformis (e) sercowaty, n. p. G. c a r t i l a g o  

m a n u b r i i  s t e r n i .

Corium skóra właściwa.

Cornea tunica oculi rogówka, dotąd od wszyst­
kich błoną rogową zwana.

Cornua ro g i, ro żk i, n. p. C. c a r t i l a g i n e a  os­

s i s  h y o i d e i ,  G. v e n t r i c u l o r u m c e r e b r i ,  G. s p h e n o -  

i d a l i a ,  C. u t e r i .

Gororia wieniec, obwód, n. p. G. v a s c u l o s a  ty m -  

p a n i ,  C. g l a n d i s  obwód żo łędzi; wieniec żołędzi albo 

załupek  P eb z. N . C. I. 1 7 6 ;  —  G. d e n t i u m  główka 
zębowa.

Coronalis (e) wieńcowy, koronowy, koronnoległy, 

zatoczony, n. p. C. s u t u r a  szew wieńcowy P e r z . An. 

14 . N. G. I. 1 8 2 ; s. koronowy G ut. 50 . 5 1 ;  s. koron- 

nolegly R ysz. 3 1 8 ; s. zatoczony. »Sutura coronalis 

~T£<pavtaiw. Zatoczony szew , fronlis cum ossibus sincipitis. 

Arab. Philaehaliafuch.« U rs. O st. 27 . —  G. a r t e r i a e  et 
v e n a e  c o r d i s  tętnice i ży ły  wieńcowe serca', item ven-  
t r i c u l i ; G. l i g a m e n t u m  h e p a t i s .
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Coronarius i. <1 - C o r o n a l i s .

Coronoidcus processus wyrostek wroniasty. 
i) W yrostek wroniasty szczęki n iższey .« Rocz. Krak. XI. 

231. »W yrostek wroniasty (processus coronoideus) w szczę­

ce dolney.« G ut. 115. —  kliniasty. »Processus m;i- 
xillae inferioris acutus, *oęulvti, et xoqo>vov, hoc est cornix, 

seu roslriformis, kliniasty w yrost, inslnr roslri cornicis.« 

Hus. Osr. 20. — Niektórzy zowią go koronowym, jak  
n. p. G iiit . 54. lii!. O s t. 106. Słusznie jednak recenzent 

dzieła tłumaczonego przez G ir t le r a  powiada: » Processus 

coronoideus od greckiego *»quivti nie od łacińskiego corona 

t. i. wyrostek wroniasty, przezwany został koronowym, 

do którey w niczem nie jest podobnym, niemiecki wyraz 

der Rrahenfortsatz powinien był stać się przestrogą. « Pam. 

W a u sz . T. V. 76. —  G. p. m a x i l ł a e  i n f .  et u l n a e ,  
w. wroniasty szczęki dolnej i łokcia.

Corpulentia delistość.

C o rp u S  ciało. —  C. o s s i s  treść kości Kam. 45; 
część środkowa czyli treść G ut. 40; Icościosrzód Rysz. 295.

Corrugatio marszczenie.
Corrugator S U p e r c il io r u m  m. marszczący brwi 

Br. My. 113; in. brew marszczący Muy. 2 3 ; m. brwio- 
wa marszcząca P erz . An. 163; m. zmarszczający brwi 
Kam. 146.

Corlicalis (e) koroiey, n. p. G. s u b s t a n t i a  ce- 
r e b r i  istota mózgu korowa czyli szara; G. s u b s t a n t i a  
h e p a l i s ,  l i e n i s ,  r e n u m .
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Coslae żebra; u niektórych ziobra. —  C. l e g i t i -  
m a e  s. v e r a e  żebra mostkowe; C. i l l e g i t i m a e  s. no- 
t h a e  żebra szpądrowe. » Costae Thoracis, nhwęai, żebra, 

24. suntque duplices verae et spuriae. —  Verae et legiti- 

mac rv7]oiaif Mostkowe żebra, sunt 14. Ilarum legitima- 

rum costarum 1 et 2 dicuntur Retortae, amsęocpai, kręte 

żebra. 3 et 4 solidae obłe. 5 et 6 et 7 Pectorales
ctęviTidt(, płaskie. —  Spuriae et illegitimae costae, No&at, 
ir/.tvĘai, Szpądrowe żebra. Sunt 10 utrinque 5.« U rs. 

O st. 11.

Costalis (e) żebrowy, n. p. C. c a r t i l a g i n e s ,  C. 

p a r s  d i a p h r a g m a t i s .

Costo-claviculare ligam en tum więzadlo żebro-
o-o b oj czy ko w e .

CotyledoneS bożyszcza , * guzy łożyskowe , * gu­
ziczki. » Guziczki (colyledones) służące do połączenia ma­
cicy z błoną naczyńkową płodu, lud prosty poczytuje za 

jakieś chorowite wyrośle które purchawkami zow ie .« 

Adam. 103.

Cotyloideus (a, um) puszkowy, panewkowy, n. p. 
C. c a v i t a s  i. q. A c e t a b u l u m ,  C. g l a n d u l a ,  G. in- 
c i s u r a .

^Oxa. Dla wyjaśnienia tego wyrazu nie możemy 

przywieść nic lepszego, nad własne słowa Niedźwieckiugo. 

»Animadvertendum es t, quod magnum et rotundissimum 
caput ossis lemoris, Graece appellatur ŁO/ŁOV , latine coxa ct
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coxendix, polonice iabłko albo główka udowej/ kości. 
Hinc ossis innominati media p a rs , vocatur os coxae, quod 

coxam suscipiat femoris. Vocant quoquc coxam mediei, 

ligamentum tam internum, quam externum , quod caput fe­

moris alligat sinui profundo ossis innominati, et facit ar- 

liculum. Tunc dicitur polonice ścięgno , że zwięzy, iabłko 

udowey kości, sciągaią z puszką biodrowey kości. Unde 

affcctus qui hanc partem infeslat, yocatur loyjas Graecis, 
coxendicis morbus Latinis. Sciatica Arabibus, corrupta Grae- 

ca voce ischiadica passio, Biedrzna choroba, Denna nie­
moc , abo D n a , to iest darcie abo łupanie stawu udowego 

od kości biodrowey. Vocatur interdum coxa, pars carnosa 

femoris. Ud, Udo, U dziec.« U rs. O st. 15. sq. —  Do 

tego wywodu to tylko dodajemy, iż dawniej coxam nazy­

wano także kirścią , i że również do niej moźnaby zasto­

sować nazwisko kłębu. »Kirść, łopatka dolna, ścięgno, 

to ioy_iov, proprie coxa vel coxendix, sed et pro partibus 

carnosis, quibus ea pars tegitur, tam graeca vox , quam 

latina usurpatur.« Cn. 276. »Kirść, łopatka dolna w ciele 

ludzkiem. « Wfc. S ł. 20. »Kirść, łopatka dolna, das Iliift- 
be in , die Hiifte, ischion, la cuisse meme, la lianche. « 
T r o tz  I. 715. —  0  kłębie zob. I n n o m i n a t a  ossa .

Coxae OS zob. I n n o i n i n a l a  o s s a .

C ranioS C O pia czaszkośledztw o.'

Craniuni czaszka , wyraz równie dawniej jak  i te­
raz używany. — M ózgokryjka. » Cranium Polouis dicitur
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czaszka, quasi dicas patera. Dici etiam potest Mazovitico 
nomine Mózgokryika. Quemadmodum galea, quae a Grae­
cis y.ęńfos dicitur, tuendi capitis gratia gestatur; ita xąavwv 
ad defensionem cerebri a natura constructum e s t .« Urs. 

Ost. 2. — Nie potrzebnie pudlo mózgoioc P e r z . An. 115.

C ra s s a m e n tl im  s a n g u in is  skrzep krw i, od ścina­

nia się czyli krzepnienia.

CrasSUS ( a ,  um ) m iąższy, gruby, n . p .  C. i n t e -  
s t i n a ,  C. o s s a .

Cremaster m. podnoszący czyli utrzym ujący jądra  
R y s z .  309; ni. podnoszący jądra  K a m .  1 4 6 ;  dźwigać Z  
ja jek  Gir t . 228; zawieś z  acz jąder  D. M. III. 590; m. 
jądrowy  M uy. 46; kryjąca jądrowa myszka  P e r z . An. 

79; »blonka myszczasta  (crem aster).« Krup. II. 130.

CribroSUS (a , um) sitowy, sitowaty, n. p. C. in - 
c i s u r a  o s s i s  s p h e n o i d e i ,  C. l a m i n a  o s s i s  e t h i no-  
i d e i ,  inaczej zwana od P e r z y n y  sitowem tłem An. 21; — 

G. os zob. E t h m o i d e u m  os.

C r ic o - a r y ta e n o id e u s  (a, um) pierścienio-nalewko- 
wy, n . p .  C. l i g a m e n t a ,  C. m u s c u l i  m. pierścionko- 
wo-nalew/cowe. Br. M y. 9 7 ; m. pierścieniowe nalewki 
Krup. IV. 39; m. okrągło-nalewkowata P erz. A n . 173; 
m. obrączkowo-piramidalne Muy. 29.

C r ic o -e p ig lo t l id e u s  m u scu lllS  m. pierścienio-na-
krywkowy .

(m ie o id e a  c a r l i la g o  chrząstka pierścionkowa Dz.
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M. Cii . i F . I. 72; chrz. obrączkowa Rysz. 289 ; chrz. 
okrągła Krup. II. 259; chrz. kabłąkowata P erz. A n . 101.

C r i c o - p h a r y n g e u s  m u s c u lu s  m. pierścim io-po­
łykowy, * m. obrączko-gardłowy Rysz. 302; m. obrącz- 
kowo-gardzielowy Rr . My. 100.

G ric O -th y re o id e U S  (a, urn) pierścicnio - tarczowy 
lub pierścienio - grdykowy  , * n. p. C. l i g a m e n t a ,  C. 
m u s c u l u s  m. pierścio-tarczowy  Kam. 146; m. obrącz- 
ko-tarczowy Muy. 29; m. obrączkowo-tarczowy B r . M y. 

9 6 ; m. okrągła lub pierścieniowa chrząstki tarczowej 
Krup. IV. 3 8 ;  m. okrągło-tarczowata  P e r z . A n. 173.

C r i c o - t r a c l i e a l e  l ig a m e n tu m  loięzadło pierście­

nio - tchawicowe.

C r i s ta  grzebień , g rzeb y k , n. p. C. ga i l i  grzebyk  
Urs . Ost . 1 9 ; grzebyk kura  Krup. I. 47; grzebień ko­
gu ci  P e r z . A n . 2 1 ; —  czasami krawędź Rysz. 296. Gir t . 

23. n. p. C. i l e i .

Crotaplli i. q. T e m  p o r a .

CrUCiatUS (a, um) krzyżo w y , n. p. C. e m i n e n -  
t i a e  o s s i s  o c c i p i t i s ,  C. l i g a m e n t a .

Cmor brocz. Słusznie w  naszych czasach nazwisko 
to ograniczono do części krwi zwanej cruor, albowiem od 

niej za leży  właściwa barw a, dla której ciała krwią skala­

n e , zowią się zbroczonemi.

C r u r a  odnogi, n . p .  C. c e r e b r i ,  C. d i a p l i r a g -  
m a t i s .
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Cruralis s. Femoralis udowy, ». p. c. a r t e r i a ,

C.  m u s c u l u s  m. udowy Krup. IV. 1150. B r. My. CO. 

Muy. 66,- m. goleniowa P e r z .  An. 197. C. n e r v u s ,

C.  v c n a .

CrUS p rze  dudzie Gut. 176, a może właściwiej pod­

udzie. nCrus,  podudzie, składa się z dwóch kości, to je s t 

kości goleniowej i piszczela.« P fau  12. —  Goleń. » Goleń 

składa się z dwóch piszczelów .« P e r z . An. 44. » Goleń 

(c ru s).« G ir t. 85. » Członki dolne dzielą się na udo, go­
leń  i nogę (femur, crus et pes).« B r . O st. 351. W szak­
że tibia, właściwem jest znaczeniem golenia, za czem tóź 
poszedł Perzyna w późniejszem swem dziele. —  porów. 

T i b i a .

Cryptae zob. G l a n d u l a e .

Crystallinus (a, um) kryształowy, n. p. G. l e n s ,

C. S t y l u s  kryształowy ry lec (yimeklórych mięczaków, n.p.  

Mactra neapolitana).

C ubica OSSa kości wielokątne, kosterskie Gut. 39.

Cubitalis (e) łokciowy, n. p. C. a r t e r i a ,  C. l ig a -  

n i e n t u m ,  C. m u s c u l u s ,  C. n e r v u s ,  C. p r o c e s s u s  

wyrostek barku wyniosły. »Inferior pars humeri habet tres 

processus; primus est internus, łcsobie et m aior, qui nulli 
ossi committitur, sed ab eo flexores digitorum oriuntur. Al- 

ter externus od siebie et radio arliculatur. Tertius est me- 
dius et elalior, W yniosły, et cubito arliculatur.« Urs. O s t .  22.
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CubitU S łokieć, czasem zamiast A n t i b r a c h i u m ,  
n. p. »Łokieć, cubitus z dwóch piszczelów składaiący się.« 

P e r z .  A n . 39.— C u b i t u s  w znaczeniu ściślcjszćm, Ulna,  

kość łokciowa G ir t . 75. B r . O st . 305. G u t .  158. »Cubi­
tu s , u lna, m jy .vs  wXivt]. Arab. Alsahad et Aseid. Foeile ma- 

ius et inferius. Łokciowa kość. Głośna v. doby tk a .« 
U r s .  O st . 1 2 .—  Łokieć K rup. I. 137.« P iszczel łokcio­
wy większy  ulna. « P erz . A n. 3 9 .—  W znaczeniu najściś- 
lejszem zamiast O l e c r a n o n ,  wyrostek łokciowy Bit. O st .  

311; w. kotwiczny G u t. 158; garb kości łokcioieej. 
» Cubiti processus posterior, Zadni, Gibberus dictus, et pri- 

vatim Cubitus, Graecis oih«qavov Łokciowey kości garb.« 

U r s . O st . 22.

Cuboideum S. Tesserae OS k. sześcienna G u t. 

18(5; k. kostkowa B r . O s t .  377; ośmiogranek.« Os tesse­

rae. Arab. os nerdi. »wpotidys ośmiogranek.« U r s . O st .  

17. —  Niewłaściwie k. czwórgranna P e r z .  A n . 46.

Cucullaris s. Trapczius musculus m. kapturo­

wy  R y sz . 304. Kam. 147. B r . M y. 17. M uy. 5 1 ;  m. kap- 
turowata P e r z .  A n . 178; ni. równoboczny R y sz. 304. 

Cumulus iczgbrek zarodkowy.

Cuneiforme OS zob. S p h e n o i d e u m  os.

C u n e ifo rm ia  o s s a  ta r s i  kości klinowate P e r z .  A n . 

46. Kam. 90. G ir t .  90. 91. B r . O st . 377; k. klinowe 
G u t . 187; k. kliniaste K rup. I. 167; k. kliniaste albo 

w y szelki. »0ssa innominata tria. Cuneiformia.
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F allopio , kliniaste w przyszwie k o śc i, M yszelki.« Urs. 

Ost . 17.

C u n n u s i .  q- V u l v a .

C u p u l a  in fu n d ib u li c o c h le a e  osklcpek lejka 
ślimaka.

C  lir  SUS bieg , bieganie.

C u r v a tu r a  nagięcie, zakrzyw ienie, n. p. C. c a r o -  

t i d i s  c e r e b r a l i s ,  C. s i g m o i d e a  c o l i ,  C. v e n t r i c u l i .

C u ta n e u s  (a, um) skórny n. p. C. e x h a l a t i o ;  cza­

sem zasłcórny lub podskórny, n .p.  C. m u s c u l u s  c o l l i ,
C. n e r v i  b r a c h i i ,  c e r v i c i s .

C u tic u la  zob. E p i d e r m i s .

C u t is  skóra.

C y lin d r ic u s  (a , um) obły, wałkowaty, n. p. C. s.

l o n g a  o s s a  kości obłe, inaczej zwane długiem i  albo rur- 
nemi G ut. 39.

rzykowy, n. p. C. a r t e r i a ,  C. v e n a ,  G. d u c t u s ,  G. 

n e r v u s ,  tętnica, żyła , przewód, nerw, żółcio-pęche­
rzowy.

troboice.

Cysticus (a,  um) pęcherzowy, męcherzowy, męche-

Cystis zob. V e s i c a .



D .
Dartos tunica błona sciągłiwa moszen , bł. mysz- 

czasta Krup. II. 129.

Decidua membrana uteri błona doczesna. »Błona 
gębczasta nazwana doczesną (m. decidua).« Snd. II. 386. 

»Błona zewnętrzna iaia płodowego, dla wielu drobnych 

dziurek w niey znayduiących s ię , silkowatą albo błoną do­
czesną nazw ana.« Mian. 54. Bł. opadająca H u n tera  

W oy. II. 180. Błędnie zowie ją  M ic h e lis  przypadkową  
i niewłaściwą I. 52. — D. m. r e f l e x a  bł. doczesna od­
winięta.—D. in. s e r o t i n a  (Bojanus, Burdach) bł. doczes­
na następowa albo powtórna.

Decrepita aetas zob. A e t a s .

Decretorii anni zob. C l i m a c t e r i c i  a n n i .

DeCUSSatio zob. C h i a s m a .

DeferenS vas naczynie donoszące R ysz. 313. P e r z . 

An. 79. N. C. I. 154; n. dostarczające Perz. An. 79 ; 
n. donośne D. M. II. 658,

Deglutitio połykanie.

DeltoideS trójkątny , trójgraniasty, n. p. D. li ga­
ra e n t u m p e d i s ,  D. m u s c u l u s  zwany jeszcze inaczej 
naramiennym, G ut. 156.

Dciltalis zębowy, n. p. D. a r t e r i a .

Denlatus (a , Uin) ząbkowany Gut. 49; zębowaly
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Br . Ost . 31 n. p. D. c o r p u s  c e r e b e l l i ,  D. l i g a m e n -  

tuni ,  D. s u l u r a .

D e n te S  zęby. Między temi rozróżniają s ię : D. in- 
c i s i v i  s . r i s o r i i  z .  'przodkowe, z . przednie U r s . Ost . 

7. Kirch. 103. Krup. I. 77. D. M. II. 682. P erz. N. C. 

I. 151; z .  nacinające Rysz. 20. P er z . N. C. I. 151. 

Kam. 123. Gu t . 117; przerzynające  Br . Ost . 142; 

siekacze P e r z . A n . 24. N. C. I. 151. Girt . 54 ; śmiesz­
k i  D. M. II. 682. —  D. c a n i n i  s. a n g u l a r e s  kły  Ur s . 

Ost . 8. Kmcn. 103. Kru p. I. 77. Rysz. 20. P erz. N . G. 
I. 151. Kam. 122. Girt. 54. Gut . 117; kły, /cielce Jar. 

I. 68 ; z .  psie  Urs. Ost . 8. Krup. I. 77. Br . Ost . 202. 

Gu t . 117; śrzednie zęby  U rs. Os t . 8 ; z .  kątowe ik ą -  

tne B r . Ost . 142 i 202. Z pomiędzy kłów, górne, zowią 

także d e n t e s  o c u l a r e s  z .  podoczne P er z . An . 25.  N .

C. I. 1 5 1 . — D. m o l a r e s  s. m a x i l l a r e s  z .  trzonowe 
Urs. Ost . 8. Kir c h . 103. Krup. I. 78. R ysz. 20. P erz. 

A n . 25. N. C. I. 151. Girt. 54. Br . Ost . 142. Gut . 117; 

z .  zsuwające P erz. N. C. I. 1 5 1 ; z .  młyńskie Rysz. 20. 

Ostatnie z trzonowych » D e n t e s  s a p i e n t i a e ,  g e n u i n i ,  

s. i n t i m j  Ciceroni, Pol. stanowne zęby, poślednie zęby, 
zadnie zęby.u  Ur s . Ost . 8 ;  z .  mądrości Rysz. 20. P e r z . 

A n . 25. —  Z innego względu zęby podzielają się na D. 

l a c t e o s  z .  mleczne i -D.  p e r e n n e s  s. p e r m a n e n t e s  

z .  trwałe. —. U zw ie rzą t, z A damowicza : Zęby mleczne 
czyli źrebięce (d. lactei, caduci, pullini); z .  końskie (d. 

permanentes s. equini); z . krające dzielą się na p r z e d ­
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nie (primorcs), irzednie  (medii) i na halne, czyli okrajki 
(angulares).« 268. » Okrayki u koni, które w czwartym ro­

ku poczynaią puszczać, zrzuciwszy rane albo ronione z ę ­

by. « M/\cz. 60. Kły (d. laniarii s. canini); z .  p rzyb yszo ­
we c. dodatkowe (d. complementarii); z .  trzonowe (d. mo- 

lares). »A dam. 268.« Z . mleczne u bydła zowią się cie- 
lęcemi, trwałe bydlęcemi; pierwsze u owiec nazywamy 

jagnięcemi, drugie owe żerni.« ib. 311. — D. e x e s i  opień­
ki. » O p ień k i ,  ó* oSovre<; SiapymOłvrcs vel xareSrjStafi.ivoi i .  e.

denles adesi, cx es i.« Cn. 631. »0pieniek, ząb ziedzony, 

ostatek z ę b a .« W ł .  S ł. 5 5 . — A g n o m o n  wyroń. »W y- 

roó albo z roń , koń który zronił, wyronił zęby. Agnomo- 

n e s , equi qui dentes indices annorum, yvo/*ovae dictos ami- 

serunt. Cn. 1330.

DeilticulatUS i.q . D e n ta tu s, n.p. D. in s e r t io n e s  

m u s c u lo ru m .

Dentitio zębienie , zębowanie. »Trunek ten lekkie­

mu zębow aniu dziecinnemu iest ratunkiem .« Syk. 7 9 6 . JKy- 
kłówanie się zębów. D. M. VIII. 123.

Depressores s. deprimentes musculi zn izaczc
D. M. V III.  389; m. zniżające. Rysz. 297. Kam. 147; m. 
ściągające w dół Krup. IV . 9. B r . M y. 115. 118 .— porów. 

C o n s t r ic t o r  e s ; —  in. grążące  R ysz. 300; m. spycha­
jące  P e r z .  An. 164. —  D. a la e  n a s i,  D. a n g u li  o r is ,

D. la b i i  i n f e r io r is  p r o p r iu s ,  D. o c u li  s. h u m ilis  

m. grążący c. korzący  R ysz. 298; m. spychająca na 
dół czyli uniżona P e r z .  A n. 164.
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Descendens zstępujący , n . p .  D. a o r t a ,  D. co­
l o n ,  D. m u s c u l u s  a b d o m i n i s .

Detrusor urinae wypieracz, wypędzacz moczu, * 

m. wytłaczająca mocz P erz . A x . 185.

Diameter średnica, n . p .  D. c a p i t i s  i n f a n t ł l i s ,
D. pe l v i s .

D ia p l i r a g m a  przepona (z  rossyjskiego perepona). 
»Muskuł przedziałowy s. przepona.« Muy. 43. Naszem zda­

niem ta nazwa, użyta do odróżnienia przegrody między 

piersiami a brzuchem, od innych przegród w  ciele czło­

wieka, tak jest zgodna z istotą rzeczy, że wszystkich do­
tąd używanych nazwisk zaniechaćby można. Takiemi są : 
przegroda Kirch. 17; myszka przegrodowa Krup. IV. 

68 ; błona poprzeczna c. przegrodowa R ysz. 2 8 8 ; błona 

poprzeczna I n d ł . I .  315; błona czyli przegroda poprze­
czna Kam. 20; błona przedziałowa P e r z .  A n. 98. M ich. 

1. 112; m. przedziałowy  B r. My. 148; przecznica brzu­
chowa c. bł. poprzeczna C z e r w . III. 75; bł. podpier- 
siowa Jar . I. 24; osierdzie, otoczyna. »Błona we wnę­

trzu poprzeczna, osierdzie, otoczyna, przegroda w nętrza 

(diaphragma).« Cn. 36. »Błona wewnętrzna poprzeczna, 

osierdzie, otoczna, przegroda w n ętrzn a .«D. M. 1 .664. » Osier­
dzie czyli diaphragma. « ib. III. 109. » Osierdzie, Zwerchfell 

im Leibe. »>Trotz I. 1571. Wprawdzie powyższe ustępy 

dowodzą, i£ przez osierdzie rozumiano także to co dia- 

phragma, wszelako nazwiska tego nie zalecamy, z powodu 

iż nie wyrażając dość ściśle tej części, branem było wła-



śnie w tak rożnem znaczeniu, jak  łacińskie p r a e c o r d i a ;  

odnosząc się juź to do całej okolicy nadpępkowej, już też 

do samej przepony, już wreszcie do błoniastej osłony serca; 

jak  n. p. »Bolenie w  żołądku albo około osierdzia, zową 

praecordium.« U b z. 58. » Poprzeczna błonka, która odsier- 

dzie od żołądka y inych wnętrzności p rzegradza.« S yr. 

353. » Odsierdzia wietrznośeiami nadęte .« S yr . 288. »Osier­

dzie pericardium iest to niby worek czyli pokrowiec sercu 
służący. « P er z . A n . 97. N . G. I. 45. »Pericardium, osier­

dzie, moszna sercow e.« ib. 176. —  Otoczyna daje mylne 

wyobrażenie, nie tyle bowiem diapbragma otacza trzew y, 

jako raczej przegradza je  od wnętrzności górnych.

Diapliragmalicus (a, um) przeponowy; u P erzyny  

przedzialoblonny A \. 146. 179. n. p. D. a r t e r i a ,  D. 

n c r v i ,  D. p l e x u s  n e r v o r u m ,  D. v e n a .

Diapliysis zob. C o r p u s  o s s i s .

Diarthrosis zob. A r t i c u l a t i o .

Diastole rozszerzanie się serca.
Densitas gęstość (w cieczach), zbilość (w częściach 

stałych).

Digastricus musculus zob. B i v c n t e r .

D ig e s t io  zob. C o n c o c t i o .

D igitalis, (e) palcowy, n. p. D. a r t e r i a e  m a n u s  
e t  p e d i s ,  D, n e r v i ,  D. v e n a c . .

Di g-itatus (a,um) palczasly, u. p. D. i m p r e s s i o n e s .

Di g il i  palce. Szczegółowe ich n a z w i s k a  następujące:
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U ręki, pierwszy P o 11 e x , pospolicie wielki palec, inaczej 
kc iu k , ks iu k , krzc iuk -,« W ielki palec który kciukiem zo- 

w iem y.« Syn- 8 7 5 . » W ielki palec albo ksciuk.« K irch. 4.

»Palec wielki u ręki nazywaią w  okolicy Krakowa krzem­

k iem ." J a r . 1. 6 8 .— Drugi I n d e x  wskaziciel G ir t . 27. 

G ut. 31; palec wskazujący B r . O st. 346; p . skazujący 
Kirch. 4; rożen. »Index rożen, alias salu taris.« M a c  z. 88 .

»Miey pilną baczność, w który palec żyła więcey biie, czy 

w rożen czy we śrzedn i.« Sien. 399. » Palec w tóry u 

rę k i , ro żen , in d ex .« Cn. 662. Rożen, palec wtóry u łac. 

in d ex .« W ł .  S r. 8 7 . »Rożen,  der Zeiger, der andere 
Finger. « T r o t z  II. 651. — Trzeci D. me d i u s  p . średni.— 
Czwarty D. a n n u l a r i s  s.- m e d i c i n a l i s  pierścienny 
albo serdeczny palec U rs. O st. 14; p. pierścienioicy 
K ircii. 4; G ir t .  27; p . pierścionkowy B r . O st. 346. G ut. 

3 1 ; p . lekarski. »Pierścienny albo lekarski." M ącz. 8 8 . 

» Etcnim auctore I s i d o i i o  medicinalis iiuidem nominatur, quod 
prisci medici, eo trita collyria, hoc est, ocularia pharmaca 

colligebant.« U rs. O st. 14. — Piąty D. m i n i m u s  s. au-  

r i c u l a r i s ^ ; .  mały Kirch. 4. G ir t .  27. B r . O st. 346; p . 
uszny B r . ib; p . uszkowy G ut. 31; mieziny albo mizyn- 
ny  palec. »Quinctus, minimus et auricularis dicitur, quod 
eo aurem scalpimus. Mueęós Cirinp. Mieziny palec.« U rs. 

O st. 29. » Ostatni, mizynny palec .« C hm iel, w  L ind. III. 

IM - U a l l u x  palec wielki u nogi\ inne zaś oznaczają 
się liczbą, według-odległości od pierwszego.—  D. v e r s a t i -  

l i s  (u ptaków) palec przekładny I n d ł . II. 7.
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Dilatator musculus rosszersacz  R ysz. 3 09 ; m. 

rozprzestrzeniająca  P ek z . Au. 169. n. p. D. a ł a r u m  

n a s i .

D i pil tO I) g'i dwu głoski.

Diploe istota gębczasta kości G ut. 3 9 . 

Diverticula intestinorum zob. A p p e n d i c e s .

Dorinilio spanie.

Dorsalis (e) grzbietowy , toierzchny, n. p. D. gan -  

g l i o n  m a g n u m  zw ó j grzbietowy w ielki; D. l i g a m e n -  

tum  c a r p i  c o m m u n e ,  więzadło przydłońka wierzchnc 
spól/ie; D. a r t e r i a e ,  D. n e r v i ,  D. s u p e r f i c i e s  di- 

g i t o r u m ,  D. v a s  (u owadów), D. v e n a e .

Dorsum g rzb ie t, plecy , dawniej zwane studzien­
kami. »Bańki postawione na Studzionkach odeymuią bole­

nie ramion y szyie. « Spycz. 164. S ie n . 422. »Staw bań­

ki na plecach, abo iak balwierze mówią na studzienkach.« 

S y x t . 2 6 1 .— W  ściślejszem znaczeniu przez plecy rozu­

mie się część grzbietu, stanowiąca tył klatki p iersiow ej. 

» Grzbiet bliźey karku zow ie  się plecami. « Czp. 67. —  D o r­
su m  grzbiet używa się też częstokroć w Anatomii do 

oznaczenia wierzchu niektórych części: n. p. D. m a n u s ,

D. n a s i ,  D. p e d i s .

D u ctu s zob. C a n a l i s .

Duodenalis (e) dw un as tu ico wy, n. p. D. a r t e r i a e ,

D. n e r v i ,  D. o s t i u m  v c n t r i c u l i ,  D. v e n a c .
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Duodenum zob. I n t e s l i n a .

D u p l ic a tu r a  zdwojenie,*  n. p. D. m c s c n t e r i i  
t r i a n g u l a r  i s , D. p e r i t o n a e i .

D u r a  m a le r  zob. C e r e b r i  t u n i c a e .

Duritia twardość.

DliruS (a, um) twardy, n. p. D. p a l a t u m .  

Dvnaniicus (a, um) siłowy, n. p. D. p r o c e s s u s .  

Dynamometrum siłomierz.

E.
EfFerentia vasa naczynia wywodzące, n. p. E. v. 

g l a n d u l a r u m  l y m p h a t i c a r u m ,  E.  v. t e s t i u m .

Effluvia corporis wyziewy ciała.

Egestio zob. E x c r e t i o .

Ejaculatio seminis wytryskanie nasienia.

Ejaculaloria vasa naczynia wytryskające nasie­
nie P erz . N. C. I. 186.

Elasticitas sprężystość.

Elementa p ie n d a s lk i, żywioły.

Elytrae pokryw ki sh'zydlowe  Kluk IV. 7 ; pokry­
wy skrzydeł Jar . I. 46.

Embryo zapłodek D. M. III. 459.

E lllb o lu s  możdżeń  albo trzon. »Bydło (cavicornia)
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ma na głowie wyrosty z kości dziurkowatey, mnóstwem 

naczyń krwistych poprzeplataney: te wyrosty nazywamy 
możdżeniami albo trzonami (em boli).« Jar . I. 240.

E m in e n s  l in e a  kresa wydatna, n. p. E. 1. a r c u -  
a t a  o s s i s  i l e i ,  E.  c r u c e s  o s s i s  o c c i p i t i s .

E ll l in e n l ia  wydolność G irt. 2 2 . n. p. E. c a l c a n e i ,
E. c a p i t a t a  o s s i s  b r a c h i i .

Emissaria Sanlorini wypusty Santoriniego.

E 111 Uli Clio wysiąkiwanie.

E n a r th r o s i s  zob. A r t i c u l a t i o .

E n c e p b a lo i l  (t. j .  mózg z móżdżkiem) mózgowie.* 

E n d o s m o s is  S. I m b i b i t i o  zob. A n t o t h c s i s .  

E n g a s t r im y th o s  i. q. V e n t r i l o q u u s .

E n s i fo rm is  (e) mieczy/cowaty, n. p. E. c a r t i i a g o  

s t e r n i ,  E.  p r o c e s s u s  o s s i s  s p h e n o i d e i .

E n te r i e u s  (a, um) jelitowy, jelitny, kiszkowy, n . p.
E. l i q u o r .

E p ll ip p iu n i i. q. S e l l a  t u r c i c a  o s s i s  s p h e n o i ­
d e i  siodło tureckie Krup. I. 43. 44.  G ir t. 40. G ut. 73.

Epidermis s. C u t i c u l a  przyskórnia G ir t .  10. 
» Drażniące plastry odoiągaią przyskórnią.« C zerw . III. 69. 
»Zaszczepia się ospa pod przyskórnią.« C zerw . IV. 56. 

» Odmieniają się także przyskórnia, paznogcie, włosy i ro g i.« 

Kocz. Kraii. XI. 199 .—  Przyskórna (epidermis) Snd. II. 

78 ; nadskórze W oy. I. 109; nadskórck Pam. T. l .  w a rsz .
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I. 8 0 ;  skórka  K ir c h . 9 . Krup. II. 3 . Rysz. 3 1 7 . P e r z . 

A n . 4 9 . Mich. II. 03; skórecz/ca K rup. II. Reg. Czp . 53 . 

Dz. M. Cu. i F . I. 3 12 . — W yraz najwięcej między lu­

dem upowszechniony a toź samo co powyższe znaczący, 

jest rniazdra. »Miazdra, y. das Hautchen, pellicule.« T rotz 

I. 1038. » Miazdra, zew nętrzna strona skóry u garbarzów. « 

L ind . III 6 8 . »Powierzchnia ciała składa się z  miazdry 

(nadskórni) i właściwej skóry. « P fau 8 .

Epididymis przy jądrze  G ir t .  2 3 0 ; przyjądrko  
W oy. II. 1 4 1 ;  nadjądro Krup. II. 1 3 5 ; gruczoł nadjądrz- 
ny  D. M. III. 592; jądcrka  Kirch. 6 3 . —  Nie wiemy dla 
czego zastępy?  P e r z . A n. Reg. N. C. I. 1 5 2 , tem bar­

dziej, gdy tenże sam pisarz, może już większem prawem 

gruczołowi przyprątnemu nadał to miano. ■— porów. P r o ­

s t a t a .  W reszcie nazwał on także przyjądrza giermkami. 
»Górne jąderka giermkami nazwrane, epididymides.« A n . 7 9 .

E p  ig a s t r ic u s  (a , um) nadpęplcowy, n. p. E. a r l e -  
r i a e  et v e n a e ,  E.  p l e x u s  v a s o r u m  l y m p h a t i c o r u m .

Epigastriuill zob. A b d o m i n a l e s  r e g i o n e s .  

Epigenesis zob. G e n e r a t i o .

Epiglottis nakrywka  P erz . A n . 101. N. C. I. 152. 
G ut. 34 ; nakrywadełko R ysz. 301; pokrywka  Krup. II. 

258; wieczko, pastka  P e r z . A n . 101. N. C. I. 152; 

krtanio-krywka  C z e r w . P rzy r . ; —  wcale niewłaściwie, 
panewka krztaniowa  G irt. 181.

Epipliysis przyrostek  Br . O st. 4. G ut. 40. 41;
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przyrost. i) Appcndix ossis, est agnatio ipsius, quae a Grac- 

cis tm<fvois jdicitur. Pol. Przyrost.« Urs. Ost . 18. — Nad- 
rostck Rysz. 295. Gir t . 22. »Epiphysis sive appendix do­
datek czyli przysada kośc i.« P er z . An . 11.

E piploicilS  (a, um) kołdunowy, siatkowy, u. p. E. 
a r t e r i a e ,  E. v e n a e .

E p ip lo o i l  zob. O m e n tu m .

E pislrop h cu s zob.  V e r t c b r a c .

E p it l ic l i l l in  p rzyślu żn ia ,*  na le j  zasadzie, że, czem 

jest przyskórnia dla skóry, tem ona dla błon śluzowych. 
Przynajmniej takie wyobrażenie przywięzują teraz do epi- 

thelium niemal wszyscy Fizyologowic, i dlatego powłócz- 

kę w rdzeniu pacierzowym, zwaną od R eila epithelium, 
Heusinger wolałby nazywać pliwką prąźkowalą (Chorden- 
haut). —  Zob. Handb. d. Physiologie v. Magendie, iibers. 

v. Heusinger T. I. 175.

E re c tio  w ogólności wyprostowanie, wzniesienie się, 
w yprężenie, nadto tozwód; lecz tego wyrazu używano 
jedynie do oznaczenia wzniesienia się członka męzkiego. 
»Len z pieprzem i z miodem mężom czyni w zw ód .« 

C res. 189. o Rzepa wzwód otrokam pobudza, a niewiastam 

zbestwliwość.« C res. 190. —  Ztąd niewzwód czyli nie- 

wznoszenie członka. »Koriander czyni niezwód y nasienie 
męźczyznam wysusza.« Srycz. 20. Sien.  35. »To ziele 

zastanowi plynienic y niewzwód czyni.« Spycz. 2 4 .

E r e c t o r  wzwodnik ,* wyprężacz * rn. wyprężający
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R ysz. 309. Br . My . 156; m. naprężający P er z . A n . 185. 
N. C. I. 160. Kam. 147; m. natężający Kam. 151. Mur. 
46. 47; dźwigacz D. M. III. 582; m. podnoszący Krup.

III. 82. B r. My. 156. —  Dwa ostatnie nazwiska stosują 

sięraczej do muskułów, po łacinie l e v a t o r c s  zwanych.— 

Od miejsca przyczepienia: M. i s c h io - c a v e r n o s u s » i . . r ó > -  
dło-jamisty Kam. 151. —  E. c l i t o r i d i s ,  E. p e n i s .  

E iy th ro id e s  tunica pliwka czerwonawa.

Ethm o idalis (e) sitowy, n. p. E. a r t e r i a e ,  E. cel-  
l u l a e  s. s i n u s ,  E. v e n a e .

Etlimoideum OS kość sitowa Krup. I. 4 5 . P erz . 
An. 2 0 . B r . O st. 110 . G ut. 78; k. sitkowa J e l .  291; k. si­
tów ala Kirch. 9 9 . G ir t. 41; k. rzcszotowata. » Os cribro- 

sum vel cribriforme, otb> ij&youSrjS Pol. Rzeszotowata kość, 

Przetakiem albo durszlakiem drudzy zow ią .« U rs. O st. 5. 

Euphonia dźwięczność.

Eutlianasia łatwy skon.

Evaporalio parowanie.

E v ig ila tio  ocucenie się, ocknienie, obudzenie.

E v o Iu tio  rozioijanie się.

E v o lu tio n is  systema zob. G e n e r a l i o .
T? - •' ^ s c i s u r a  wy cięcie Gut. 43. n. p. E. s e m i l u n a -  

r i s  m a x i l l a e  i n f e r i o r i s .

Excremenla odchody R ysz. 97. Snd. 1. 81. 86; 
odbyty Risz. 97; wyrzuty P e r z . Lek. 17. Indu. I. 187;
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w yrzuty przyrodzone  D. M. III. 500. Tu pominąć nie 

możemy, iż teraz wyrazu wyrzuty, często używają do 

oznaczenia chorób skórnych. •— W ypróżnienia. »Przedech 

i pot są wypróżnieniami.« D. M. V. 329. Wszakże wy­

próżnienie więcej oznacza czynność odbywania, niż same 

odchody. —  Toż rozumieć o odbycie.

Excrementitiae maleriae istoty odckodowe, od­
bytowe.

Excretio. Wniepewnein znaczeniu lego wyrazu, bie­

rzemy go tutaj w  pospolitem rozumieniu jako E v a c u a -  

t i o .  —  Odbywanie. » Odbywanie flegmy w kaszlu .« S pycz. 

5 . 14 . »Te rzeczy wyrzucaią łożysko nieodbyle.« Spycz. 

1 7 9 . »Barszcz łacne flegmy odbywanie czyni przez usla.« 
S ie n . 2 4 . »Kto nie może snadnie odbywać uryny. « S ien. 

'183. »Kaszel y flegmy odbywanie.« Oczko 1 36 . » Odbywa­

nie trudne flagmy z piersi.« Syh. 184 . » Którzy moczu pusz­

czać y  odbywać niemogą.« Syn. 1057 . » Odbywanie flag­

my snadne czyni przez charkanie.« Syr . 1450 . »Gdy w  od­
bywaniu koń prawe iądro ku sobie wciąga, znać że nasie­
nie z tego wychodzi.« Ilirr .  22. »Odbycie gnoiu .« Ślesz .

1 73 . » Odbywanie, odbycie Lostrennung.« T rotz I. 1 4 2 1 .— 

Odbyt. »Uryny zły odbyt« Ocz. 8 2 . » Odbyt przyrodzony, 

odchodzenie, wyciekanie z ciała rzeczy niepotrzebnych.« 
Cn . 5 93 .— » Odbyt, in der Hcilkunde Aussonderung, Aus- 

wurf der natiirlichen Unreinigkcit, Stuhlgang.« T rotz I. 

1 421 . — » W  zadnicy sztuczney ustaie odbyt zwykłą drogą.« 

C zerw . III. 4 07 . To jest najwłaściwsze znaczenie odbytu,



przeto dla pewności wyrażeń, nie należałoby go używać 

ani w znaczeniu otworu odckodowego, ani tez odchodów.—- 
Z powyższych przykładów wprawdzie pokazuje się nie- 

sprzecznie, że wyrazu odbywanie używano do oznaczenia 

bez różnicy jakichbąć wypróżnień; gdy jednak wyraz ten 

podobnie jak i wypróżnianie wskazuje więcej stan czynny 

ciała, a przy wielu wypróżnianiach, n. p. przy miesięcz­

nych odpływach, przy odchodzie ł e z , takowe raczej bier­

nie się zachowuje, moźeby więc należało ograniczyć wy­

raz odbywanie, do tych jedynie wypróżnień, które się dzieją 

z mniejszą lub większą dowolnością, inne zaś wprost na­
zywać w y p ły w a m i , o d p ły w a m i  albo o d c h o d a m i,  n. p. E. 
u r i n a e  o d b y w a n ie  m o c z u ; E. l a c r y m a r u m  w y p ły w  

ł e z .  —  porów. S e c r e t i o .

E x c re to riu s  (a, um) w y  c h o d o w y  n. p. E. d u c t u s , — 
o d b y lo iu y , w y d a ła ją c y  n. p. E. o r g a n a .

Exhalatio wyziewanie.

Exo S m o sis zob. A n l o t h e s i s .

ExS C re a tio  wycharkiwanie.
E x s p i r a t i o  w y d y c h a n ie , w y d e c h  I). M. II. 22; w y ­

z ie w a n ie  , o d e  tc h n ie n ie  Czp. 16; w y tc h n ie n ie  S u n .  II. 158. 

Obadwa ostatnie nazwiska są niewłaściwe, już z powodu 

źródłosłowu (zob. r e s p i r a t i o ) ,  już też ,  że dla tego sa­

mego oznaczają raczej wypoczynek po pracowitem oddy­

chaniu, przy jakiembąć cielesnem natężeniu.

ExS[)il a to r i i  m u s c u l i  m . w y d e c h o w e .
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Exta zob. In  te  r a n ę  a.

Extensio w z d ę c i e , r o z s z e r z e n i e  s ię  n. p. E. c o r ­
d i s ,  E. a r t e r i a r u m . — W y p r o s t o i c a n i e , w  zastosowa­

niu do członków ciała, a w' przeciwieństwie do zgięcia.

Extensores m . p r o s tu j ą c e  B r . My. 41. Muy. 55; 
mniej używane: m. w y p r o s tu ją c e  Kam. 11. 147. 148; m. 
w y p r o s z c z a ją c e  Krup. II. 49 ; w y p r o s ta c z c  Krup. III. 
4 9 ;  i c y c ią g a c z c  K r u p .  III. 2 6 .  G i r t .  1 1 6 ;  m. w y c ią g a ­

j ą c e  R ysz. 306. P e r z . An. 189. — E. d i g i t o r u m  com- 

m u n i s ,  E. i n d i c i s  p r o p r i u s .

Externus (a, um) z e w n ę t r z n y , n. p. E. a u r i s ,  E. 
m e a t u s  a u d i t o r i u s .

Extremitates zob. A r tu s .  —  E. o s s iu m  k o ń c e  

k o ś c i , n. p. E. b r a c h i i ,  E. c o s t a r u m .

Exuviae serpentis zob. V e r n a t i o .

F .
Facialis twarzowy, obliczowy, n. p. F. a n g u l u s ,

F. a r t e r i a ,  F. n e r v u s .

Facies t w a r z , o b l ic z e ,  także p o w ie r z c h n ia .

Factores d z i a ł a c z e , c zy n n ik i,  n .p .  »Proces we- 
getacyi składa się z dwóch stanów przeciwnych, które dla 
krótszego wyrażenia, nie będzie od rzeczy, nazwać czyn­
nikami. « Rocz. KRAK. XI. 203.

Facultas w ł a d z a ,  z d o l n o ś ć ,  sp o s o b n o ść .
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Faeces alyinae, g n ó j ,  ł a jn o .  —  Gnój krowi zow ią  

pospolicie k r o w ie ń c e m .

Falcifo rm is s i e r p o w a t y ,k o s o ip ą t y ,n .p . F. p r o c e s ­

s u s  s. F a l x  c e r e b r i  w y r o s t e k  k o s o w a ty  Pam. W a r sz .

V. 75; s ie r p  c . b ło n a  ś r ó d m ó z g o w a  R ysz. 317; s ie r p o -  

w a ty  p o c ią g  P e r z .  A n. 116. —  F. s i n u s .

Falculae p a z u r y , s z p o n y .  »Potężne, łukowate, 
ostrokończyste pazury (u ptaków) nazywamy szponami.« 
Jar. II.  7.

Falx cerebri zob. F a l c i f o r m i s .

Fames głód. 
Farciminalis tunica zob. A l l a n t o i s .

Fascia o p a s k a , n . p .  F. l a t a .

Fasciculi p ę k i ,  p ę c z k i ,  n. p. F. m u s c u l o r u m ,
F. t e r e t e s  c o r d i s .

‘Fauces g a r d ło .  »Rany w gardle albo koło ięzyczka.« 

U rz. 239. » Gardło (faux).« Czp. 25. Perz. N. C. I. 153. 

Obok tego najwłaściwszego i w pospolitem użyciu będącego 

nazwiska, wszelkie inne zdają nam się zbytecznemi, mia­

nowicie: o tc h ła ń  Perz. N. C. I. 135. i p a s z c z a ,  p a s z c z ę -  

k a ,  oznaczające podobnie, jak  w pospolitem użyciu niemiec­

kie Rachen, nie samo gardło, ale zbiór części, jamę ust u 
zwierząt stanowiących.

Fecundatio z a p ło d n ie n i e ,  u p ło d n ic n ic  Czp. 76. 
Snu. I I.  438; u p ło d z e n ie  Snd. I. 48.
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Fecunditas płodność.

Fel zob. B i l i s .

Felleus (a, um) żółciowy, n. p. F. v a sa ,  F. y e s ic a .

Femina niewiasta, białogłowa, kobieta.

Femoralis udowy, n. p. F. a p o n e u r o s i s  i. q. 
F a s c i a  l a t a  rozciągną udowa, inaczej pochwa ścięgnowa 
Dz. M. Cu. i F. 1. 43 ; p rze p a sk a  szeroka  R y s z .  310; 
błona obwodowa uda Bk. My. 50; binda szeroka  albo 

nałęczowata Perz. N. C. I. 163.— F. a r t e r i a ,  F. n e r -  
v u s ,  F. v e n a .

Femoris OS kość udowa, k. udna S ien . 552; 
nadto u N i e d ź w i e c k i e g o  rura biodrowa, rura zadnia. 
»Femur, Mnoós. Barbaris Coxa. Arab. Rigel. Udowa kość, 
rura biodrowa, rura zadnia.« U r s .  O s t .  15; u P e r z y n y  

p iszczel udowy An. 43.

F e m i i r  ud, udo, udziec Urs. Ost . 16; udo, udziec, 
biodro P erz. N. C. I. 1 5 3 .—  porów. C o x a . — Dawniej 

zwano je  także hudem, n. p. »Hudy szerokie a dobrze 
mięsiste.« C r e s .  524.

Fenestra okienko, n. p. F. o v a l i s ,  F. t y m p a n i .

Fetus płód.

Fibrae włókna, n. p. F. m u s c u l a r e s ,  F. n e r -  
v o s a e ,  F. o s s i u m .

Fibrina. włóknina,

Fib ro su s (a, um) włóknisty, n. p. F. c a r t i l a g i n e s .
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F i b u l a  p iszcze l  G ir t .  85; kość piszczelowa  G irt. 

80. G ut. 180; piszczałka. »Kość goleniowa mnieysza albo 

piszczałka (fibula).« Kirch. 112. Przenosimy nad piszczel 

i piszczałkę, nazwisko k. łytkowa (Ba. O st. 368. G ut. 

180) i p rzy  kostek goleniowy. (»Fibula iceąory. Radius cru- 

ris. Arab. Focile minus. Canna libiae minor. Ocrea. Łysto- 

wa kość, przykostek goleniowy.« Uns. O st. 16); z powo­

du że piszczel z dodatkiem mniejszy albo większy, ozna­

cza to samo co F o c i l i a  c r u r i s ,  a zatem już F o c i l e  

m a ju s  s. T i b i a m ,  już F o c i l e  m in u s  s. F i b u l a m ;  

jak  n. p. » Od kolana ciągną się dwie kości czyli piszczele; 
przedni piszczel grubszy; ty lny  cieńszy; w pięcie obadwa 
łączą się ze stopą lub z kopj tem .« Czp; 57. Ztąd wzięła 

początek niejednostajność w  użyciu tego wyrazu, tak , że 

gdy jedni brali go za nazwę fibulae, to inni podobnie mia­

nowali tibiam. —  porów. T ib ia .  Go większa, P erzyna  

wszystkie kości obłe nazywał piszczelami, jak  n. p. » Pisz­

czel ramienny, łokciowy, udowy, goleniowy. « An. 16. — 

Inne wreszcie lej części nazwiska, s ą : Rura mniejsza 
goleniowa lub sprzączka . « Krup. I. 159; kość spinaczki 
R ysz. 295. Nazwisko sprzączka i spinaczka mogłoby zna- 
leść usprawiedliwienie w tem, co o tej kości pisze Kraus. 

»Perone, ij 7tcęovij, das Wadenbein , Fibula; eigentlicb wie 
Fibula: die Zunge in der Schnalłe, die Spindcl, v. ntęw, 
Ttuąc), (mit ciner Spilze) hincin — oder durchdringen. Um 

diese Ableitung nicht auffallend zu finden, muss man bc- 

denken, dass dergl. alte analomischc Namen nicht nach
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den Theilen des mensclilichen Kbrpers, sondern nacli den 

Theiłen verschiedener Thierkorper gebildet sind. Verschie- 

dene Thiere baben aber allerdings Wadenbeine, welche 

den Schnallenzungen sehr ahnlich seben, und zum Theil 

noch je tz t  von Waidmiinnern u. s. w. so gebraucht w erden .« 

(Medicinisches Lexikon. 2te Aufl. Gótting. 1826: 611).

Fibularis i. q. P e r o n a e u s .

Filiforfllis nitkowaty, n . p .  F .  p a p i l l a e  l i n g n a c .

Fimbria rąbek, * n .p .  F. c e r e b r i  s. c o r p u s  fim - 
b r i a t u m ,  inaczej ciało bramowane Krup. III. 125. —  

Strzępki, n. p .  F .  t u b a r u  m F a l l o p i i ,  inaczej nazwane dia­

blą sztuczką. »Niektórzy autorowie końcowi frandzlowa- 

temu trąb, daią nazwisko diabley sztuczki.« D .M .III . 631.

Fissura szpara, rospadłina, Gir t . 23. n. p. F. 
G l a s e r i ,  F. i n f r a o r b i t a l i s , F. s p h e n o i d a l i s .

Flatus V'CU Iris wiatry źywotowe.

Flava ligamenta więzadła żółte, więzy żółtawe 
G ut. 2 2 5 .

Flexio zginanie,, nachylanie.

FlexoreS zginacze G ir t. 116. B r . My. 32. 34. 35; 
m. zginające R ysz. 307. P e r z . A n. 193. N . C. 1. 163. 
K a m . 11. 148. 149; zgibacze Krup. 1. 165; m. zgibają- 

ce Krup. IV. 49; m. naginające R ysz. 306; m. schyla­

jące P a k i. T. L. W i l .  II. 108.— F. c a r p i  r a d i a l i s ,  F. 
d i g i t o r u m .
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Flexura zagięcie, salamck, n. p. F. c o l i ,  — za-

i P* F* c a r o  ti d is  c e r e b r a l i s .

F l u i d a płyny. —  porów. L iq u o r .

Focile majUS i. q. U ln a ,.itc in  T ib ia .

Focile minus i. q- R a d iu s ,  item F ib u la .

F o llicu li i. q. B u rsa e . zob. G la n d u la e .

* Fonticuli Zwykle w yraz len tłumaczą przez cie­

mię , n. p. » W  przodzie wierzchołka głowy, nad kością 

czołową, znayduie się tróygraniasta miękka błoneczka, 
po polsku ciemię zwana. « K ost. 83. » Ciemię ( fontanella, 
fons pulsatilis). « Krup. 1. 19. »Fontanella ciemię. « Weich. 

31. Bn. Ost. 37. Pam. w a rsz . V. 75. Gut. 198. Gdy zaś 

ta  okolica głowy, u dorosłych toź samo nosi nazwisko, a 

w yraz fonticulus oznaczać ma jedynie błoniastą część cza­

szki niemowlęcej, słusznie przeto naszem zdaniem z Sy- 
renmuszem nazwaćby ją  można ciemiączkiem. . S y r .  453. 

1179. Dla tej to zapewne przyczyny P erzy n a  fonticulum 

mianuje drzącćm ciemięniem. An. 19. N. C. I. 154; a „  

Ryszkowski wprawdzie dosyć niestosownie źródlopu- 

kiem 321.

F o r a n te n  otwór, dziura, n. p. F . a c u s t i c u m ,

F.  c a e c u m  o s s i s  f r o n t i s ,  F.  d i a p h r a g m a t i s .

I* 01‘ma postać.

Formatio upostacienie, czasami w  znaczeniu two­
rzenia jako też utkania.



Formativa vis siła twórcza W oy. 1.24.

Fornix cerebri sklepienie mózgowe G ir t . 312; 
sklep mózgowy Khup. III. 124. R ysz. 317; sklepik P erz . 

A n . 118.

Fossa właściwie rowek albo żłobek G irt. 23; rów 
P erz . A n . 11. n. p. F. S y l y i i ;  — niekiedy jednak brana 

w znaczeniu F o v e a ,  dołek G ut. 42. P erz . A n . 11. n. p. 
F.  g l e n o i d a l e s ,  F.  p o p l i t e a .

Fovea dołek. — porów. Fossa.

Frenulum wędzideł/co, wędzidło, scięgawka, Girt. 

162. 233. n. p. F. l i n g u a e ,  F. p r a e p u t i i .

Frons czoło.
F rO I l ta l i s  (e) czołowy, czelny, n. p. F. a r t e r i a ,

F . c r i s t a ,  F. m u s c u l u s ,  F. s i n u s ,  F. t u b e r a .

Frontis OS kość czołowa Kirch. 97. Knur. I. 20. 

Bu. O st. 127. G ut. 5 3 ;  k. czelna Uns. O st. 2. P erz . 

An. 17. Kam. 47. G irt. 31 . G ut. 53 .

FuilCtioneS corporis sprawy, sprawy przyrodzo­
ne. »Powietrze zimne, wszystkie sprawy w  ciele czyni 

mocnieysze.« C kes. 4 . » Sprawy wszelkiego drzewa są, 

brać pokarm, rozrastać s i ę , a rodzić owoc.« C r e s . 47. 

» Wątrobę mdłą y w swych sprawach przyrodzonych osla- 

białą posila." Syii. 37. »Niesposobności wątroby w przy­
rodzonych iey sprawach naprawia." S yr . 152. » Niekiedy 

lekarze przez wyrzut oznaczaią sprawę, niekiedy sarnę 

materyę stolcową." D. M. VI. 132. »Sprawa czyli dzia­
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łan ie .« W eich . 1 8 7 . » Sprawa strawności. « C zerw . P rzyr. 

—  Sprawność. »Funkcya c. sprawnosc ciała, od czynnoś­

ci c. działania różni się tym ; iź ta odbywanie, tamta zaś 

władzę do odbywania zdolną oznacza.« Rysz. V. Naśzem 

zdaniem, wyrazu czynność nie należy uważać za^jedno 

z czynieniem, a tem samem mięszać go z działaniem. Ja 

ko bowiem zakończenie na ość, zwykle nadaje wyrazom 

znaczenie jakiejś władzy, tak czynność nie może oznaczać 

samego robienia czyli działania ( a c t i o ) ,  ale tylko zdol­

ność i przeznaczenie do wykonywania, zatrudnienie, po­

wołanie, słowem tyle co funkcya (zob. w L ind. I. 3 9 1 ) .  

Nazywając, jak słuszna, funkcyę czynnością, wyraz spra­
wa właściwiej będzie mógł być użytym do wyrażenia pe­

wnego związku i ciągu działań, jaki oznacza się łacińskim 

wyrazem^Pr o c e s s u s .  Tym sposobem do jednej sprawy 
(processus) należeć może wiele pojedynczych czynności 
( funcliones) , których wykonywanie jest działaniem  (actio).

F l i n d u s  dno, n. p. F. a c e l a b u l i ,  F. p c l v i s ,  F. 

u t e r i ,  F. y e n t r i c u l i .

F u n g i f o n n i s  grzybkowaty , n. p. F. p a p i l l a e  
l i n g u a e .

F u n i c u l u s  powrózek, z niemiecka sznurek, n. p.
Sp e r m a t i c u s  powrózek nasieniowy Krup. II. 132; 

zawisy. »Funiculi spermatici, zawisy nasienne.« P erz . 

N. C. I. 154.

F u r c o - b r a c h i a l i s  m u s c u lu s  ( W i e d e m a n n )  s .  D el- 
t . o i d e s  ( B o j a n u s )  u  ż ó ł w i ó w ,  m. widełko-barkowy. *



Furcula rososzka. »Rososzka, która zaraz iest pod 
gardłem, nad piersiami.« Syr. 740. —  W idełki. »Na do­

le szyi widzieć się daią dwie od wyższey środkowey czę­

ści piersi, do góry i na zewnątrz idące wyniosłości po­

dłużne , które razem widełkami (furcula) nazywamy.« Gu t .

27. —  F u r c u l a  s. C l a v i c u l a  a n t e r i o r  s. a c r o m ia -  

l i s  (uptaków) ostróżka  albo sanki. — zob. C l a v i c u l a .

Galactophori ductus zob. L a c t i f e r i  d u c tu s .

Galea aponevrotica zob. A p o n e v r o t i c a  g a l e a .

Galii crista zob. C r i s t a .

Gallinaceum i. q. C a p u t  g a l l i n a g i n i s .

Ganglia zwoje. »Zwoje nerwowe (ganglia).« Kum. 

i Gójr. I. 21. —  W ęzły . » W  nerwach znayduią się węzły 

(ganglia).« Krup. III. 142. —  Kłębki, węzełki. »Nerwów 

kłębki czyli węzełki. « Rysz. 313. » Ganglion, węzełek. «
W oy. I. 7 8 . —  G. c o m p o s i t a  zwoje złożone; G. s im - 

p l i c i a  z .  p roste , pojedyncze; G. l y m p h a t i c o - v a s c u -  

l o s a  z .  lym fatyczno-naczyniowe; G. s a n g u i n e o - v a -
s c u l o s a  z .  krwisto-naczyniowc.

Gangdiosus (a, um) zwojowy , n. p. G. n e r v i ,  G. 
s y s t e m a .

Gastricus (a, um) żołądkowy , n. p. G. a r t e r i a e ,  
G. 1 i (j u o r , G. n e r v i ,  G. v e n a e .
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Gastrocnemii s. gcmelli musculi m. l y t k o w c  P erz .  

An. 199. N. G. I. 163. Kam. 149; b l i ź n i a k i  lub m. b l i z -  

n ię c e  P e r z . N. C. I. 163. Kam. 149. B r. M y .  65; rn.

w ie l k a  i/c ier . Krup. IV. 135; rn. b r z u s z k o - l y t k o w c  R ysz. 

311. —  U koni: rn. d w u g ło w y  p r z e g u b u  Muy. 67.

Gastro-colicus (a,um) z o łą d k o - o k r ą z n ic o w y ,*  n .p .

G. o m e n t u m ,  G. v e n a .

Gastro-duodenalis vena ż y ł a  ż o ł ą d k o - d w u n a s t -  

n ic o w a .

Gastro-epiploicus ( a ,  um) ż o lą d k o  -  k o łd u n o w y ,  

ż o łą d /c o - s ia t k o w y ,  n. p. G. a r t e r i a e ,  G. n e r v i ,  G. 
v e n a  c.

Gastro-licpaticus (a, um) ż o lq d k o - w ą t) 'o b o w y ,  n.p.
G. a r t e r i a ,  G. o m e n t u m .

Gastro-lienale ligamentum w ię z a d lo  ż o lą d k o -  

ś le d s io n o w e .

Gastro-plirenicum ligamentum w ię z a d lo  ż o łą d -  

k o - p r z e p o n o w e .  *

Gelasini dołki podlicowe G ut. 2 5 ;  śmieckowe dol~ 
ki Cn. 1031.

Gelalina g a l a r e ta .

Gemini musculi (femoris) m. bliźniaki B r. My. 
58; blizniakowc m. P e r z . A n . 196; bliźnięta M uy. 62; 

m. bliźnię ca lub dwoista Krup. IV. 126; rn. podwójny 
K a m . 149.

GemitUS wzdychanie.
H
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Genae. Wprawdzie w języku łacińskim genae al­
bo inalae obszerniejsze miały znaczenie, albowiem obej­

mowały części twarzy boczne, u mężczyzn włosami nie 

zarosłe, któremu nazwisku zupełnie odpowiada polski wy­

raz lice. Słusznie jednak Anatomowie rozróżnili tutaj część 

twardą od miękkiej, zowiąc ostatnią buccas a pierwszą 

genas s. malas. Toż samo uczynili niektórzy z polskich 
pisarzów, zowiąc B u c c a s  policzkami a G e n a s  licami; 
jako to : »Lice (malae) t. i. wydatne pagórki na twarzy, 

pomiędzy niższcmi częściami oczów i uszów pomieszczone.« 

Girt. 3 . » Okolica licowa (genae s. malae) leży zaraz pod 

oczową, zewnątrz nosowey, wewnątrz uszowey a wyżey 

podlicowey.« Gut. 2 5 . Wszakże możemy licom zostawić 

dawne rozciąglejsze znaczenie, mając na wyraz malae na­
zwisko ja g o d y , Rysz. 2 9 3 . 316 .

G e n e r a t i o  rodzenie, tworzenie. —  G. a e q u i v o c a ,  
v. s p o n t a n e a ,  v. p r i m i t i y a  samorództwo albo samo- 
twórstwo; * — G. h o m o g e n e a ,  v. s e c u n d a r i a ,  v. p ro -  
p a g a t i o  rozrództw o , * rozplemniclwo , * czyli płodzenie. 
To dzieje się bez przeciwieństwa, lub z przeciwieństwem 

płci; w pierwszym razie G. m o n o g e n e a  jednorództwo, '  
czyli płodzenie osobnicze , * w drugim G. d i g e n e a  dwu- 
rodztwo, * c z y l i  płodzenie płciowe. * —  W  jednoródzlwie 

rozróżnia się znowu: G. f i s s i p a r a  szczeporództwo i G. 
g e m m i p a r a  pąkorództwo. (Ztąd A n im a  l i a f i s s i p a r a  

z .  pąkorodne Kum. G ór.I .  3 9 ). —  Samą zaś sprawę tworze­

nia tłumaczono per E p i g e n e s i n  noworództwo, * nowo-
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twórstwo, * t. j .  leorya w edług której w  skutku płodzenia, 

pow staje jestestw o  w cale n o w e , dotąd nie is tn ie jące; —  

albo p e r  S y n g e n e s i n  s.  E v o l u t i o n e m pierworództwo*  
pierwotwórstwo ,* czyli teorya w edług której w szystk ie j e s ­

testw a są wypadkiem pierw otnego tw orzen ia , a następnie 

zw olna  się rozw ijają.

Generatrix v is z o b .  F o r m a t i v a  v is .

Geniculata corpora cerebri ciałka kolankowate 
mózgu.

Genio-glossus musculus m. podbródko-języlcowy 
Rysz. 3 0 0 ;  m. brodowo-językowy Br. My. 9 0 ; m. szczę- 
ko-językowy Kam. 1 4 9 ;  m. szczęko-języcżna  P e r z . An. 

172 . N . G. I. 1 6 3 ; m. szczękowy ję zy k a  Muy. 2 7 ;  m. 

czeluścio-językowa Krup. IV. 33 .

Genio-hyoideus musculus m. podbródko-gnyko-

w y;’ m. podbródko-podjęzyczny, m.podbródko-widcUeowy 
R ysz. 300; rn. szczęko-języlcowej kości P e r z . N. C. I. 

163; m. brodowo-językowy kości Br. My. 90; m. pod- 
języko w y szczęk i Muy. 34; m. brodoioa lub dziąslowa 
lub czeluściowa kości językow ej Krup. IV. 31; m. we­
wnętrzna szczęko językow a  P erz . A n. 171; in. szczęko- 
hyoidny Kam. 149.

G e n i ta l i s  (e) rodny , płciowy, n. p. G. a c t i o n e s .

Genitalia pospolicie częściami rodnemi albo płcio- 
wemi z w a n e , M iciie lis  ź le  utw orzonym  przymiotnikiem

mianuje pletnemi, n . p .  » C zęści płetne czy li r o d u c .«
u *
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I. 1. —  Pomiędzy temi moźnaby na wzór Czechów (ro- 

didla, plodidla — P r e s l S sa w ectw o  w  Praze 1834. str. 

30) rozróżnić części rodne niewieście od męzkieh, nazy­

wając pierwsze r o d n i k a m i , drugie p ło d n i  k a m i .  Wyraz 

rodniki użytym już był przez C zerw iakow skiego w  Chirur­

gii K lerk a , ale bez wspomnionego ograniczenia do płci 

żeńskiej; co większa w  Dykcyonarzu Medyki wyraz ten 

wyłącznie odniesiono dopici męzkiej, jako to: »Jądra wła­
ściwie Łacinnicy nazywaią rodnikami albo rodnemi czę­

ściami, genitalia." D. M. II. 0 5 5 ; —  co naszern zdaniem 

zganić należy, z powodu iż mężczyzna zapładnia a niewia­

sta rodzi. — Dawniej zwano też części płciowe tak męz- 

kie jako i niewieście s t r o j a m i , jak n. p. »Opuchlinę stro- 

iów męzkieh uleczysz kwiatkami grzybieniowemi.« Sikn. 

113. »Członek taiemny lisi to iest lisie s tro ie .« ib. 350. 

»Bańki niżey dymion postawione, są użyteczne ku roztar­

gnieniu wrzodu stroiów męzkieh." ib. 422. »Wenus

wszystki Panie y Panny w swey mocy ma y ich stroiom 

nadolnem panuie.« ib. 430. "Macica u pań y stroie ich 
międzynożne, « ib. "Korzeń przestępowy puchlinę y każdy 
sadzel stroiów go i ,« Ś le s z . 205. W reszcie, co mniej na 

uwagę zasługuje, zwano genitalia c z ł o n k a m i  w s t y d l iw e m i  

S y r , 120; a nawet w liczbie pojedynczej, c z ło n k ie m  w s t y ­

d l i w y m ,  t a j e m n y m ; jak  n. p. "Członek wstydliwy (in 

genere) verenda, pudibuuda membra, genitales partes cor- 

poris, naturalia." C.\. 103. "Członek taiemny męszczyń- 

ski albo niewieści.« U rz. 69. C z ę ś c i  p r z y r o d z o n e .  »Ni-
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źey pępka są części przyrodzone (genitalia).« Czp. 68. 
Członek przyrodzony. » Członki przyrodzone, ieden męski 
drugi białogłowski.« Alb. 165 .

Genu kolano.

Germen zarodek, zaw iązek  D.M. II. 636 . »Z upłod- 
nienia staie się zawiązek (germen) na przyszły płód.« 

Czp. 7 6 .

Gibber U zwierząt, kłąb grzbietowy  Adam. 335. 

Gingivae dziąsła.

G inglyniU S zob. A r t i c u l a t i o .

Glabella m ię d z y b r w ie  G u t .  2 4 . »Międzybrwie gla­
bella, in tercilium .« Cn. 4 0 2 . » M iędzybrw ie, m ieysce m iędzy  

brw iam i; tak podobnie inne słow a m aiąsię  tłum aczyć, iako 
to , m iędzyłopatcze i t. d . « W ł .  S ł . 34 .

Glandebalae włosy pachowe.
G la n d u la e  gruczoły  Czp. 30 . W eich . 16 . D. M. 

II. 4 4 5 . P erz . An. Reg. N. C. 1 .1 5 4 . W o y , 67.217*. Snd . II. 

198 . G irt. 145 . G ut. 5 4 ;  gruczoł/ci K irch . 4 7 . Krup. 

II. 1 . R ysz. 2 9 1 . Kluk. I. 3 2 ; gru zły . »Gruzły są orga­

na przeznaczone do wyrabiania szczególnych płynów.« 

Snd. II. 1 0 4 . —  Gruwazłlci, gruicaźle. » Glandulae, albo 

gruwazłki.« Oczko 4 9 6 . Gruwaźle ib. 5 1 1 . —  Zawalki 
P e r z . An. 5 . 2 0 4 . —  Gruczoły są albo s i m p l i c e s  pro­
ste , pierwiastkowe, albo c o m p o s i t a e  złażone. Do pier­
wiastkowych należą: «) C r y p t a e  dołki, z  as klep k i  i B ur- 

s a e  s. F o l i i c u l i  kaletki, m ieszki; b) T u b u l i  cewki.
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Do złożonych liczą się G. a g g r e g a l a e  g . skupione,
G. c o n g l o m e r a t a e  g . zbiorowe, G. c o m p o s i t a e  ag- 

g r e g a t a e  g . skupiono- zbiór oiee, G. a ci nos a c g . gro- 
nowate albo groniaste, G. tu  b ul o s ae  g . cewkowate." ( ' )— 

Niewłaściwie noszą dotąd nazwisko gruczołów ( G la n d u la e  

c o n g l o b a t a e )  zwitki czyli kłębki naczyń krwistych i lim- 

fatycznych, dla czego właśnie niektórzy (Muller) słusznie 

dają im nazwisko zwojów, zob. G a n g l ia .

Glans zołądź  Krup. II. 143. P erz . An. 12. N. G.

1. 146. 176; główka P er z . N. G. I. 176; główka człon­
ka męskiego Syr. 185; gałka  D. M. III. 580.

Glenoidalis (e) płytko-stawowy, n. p. G. fo v e a .

Globuli gałeczki, n. p. G. s a n g u i n i s ,  g . krw i 
R ysz. 9 3 . —  G. c h y l i .

Glomeruli renum kłębki nerkowe.

Glosso-epiglotticus ( a ,  u m ) języko-n  akry teko wy; 
n. p. G. l i g a m e n t u m ,  G. m u s c u l u s  inaczej m. nad- 
krtaniowy Muy. 2 9 .

Glosso-palalinus ( a ,  um) języko-podniebienny, 
n. p. G. a r c u s ,  G. m u s c u l u s  s. C o n s t r i c t o r  i s t h m i  

f a u c i u m ,  m. języko-podniebieniowy  B r. My. 103 ; in. 
języko-podniebicniowa Krup. IV. 4 2 ;  rn. języko-czopko- 
w y  R ysz. 3 0 3 ; m. języko-języczkow a  P e r z . A n . 174.

Glosso-pltaryng-eus ję zyko  -połykoioy, “ n. p. G.

(*) Powyższe rozróżnienie gruczołów zrobiono według A r n o l d a

(Physiologie I. 210).
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m u s c u l u s  inaczej m. jęsyczno  - otchłaniom a P e r z . A n .

174. —  G. n e r v u s .

Glosso-stapliylinus musculus i. q. G i o s s o - p a -
' . a t in u s .

Glottis g ło ś n ia .  »Głośnia (glottis) die Stimmritze, 
fen te du la rvnx .« T r o tz  II. 495. — S z p a r a  g ło s o w a  

Kam. 138. D.M. Cn. i F. I. 73; o d p o w ia d a c z k a  Rysz. 314.

Glutaeus (a, um) p o ś l a d k o w y ,  n .p .  G. a r t e r i a e ,
G. n e r r i ,  G. v e n a e ,  G. m u s c u l i  m . p o ś la d k o w e  

R ysz. 310. Kam. 149. M u y.,61 ; m . s i e d z e n ia  B r. My. 55. 

sq. m . s ie d z ą c a  Krup. IV. 123; le g a io e  p i e c z e n ie ,  z a d n i e  

p i e c z e n ie .  »Lali et semicirculares musculi, in summa fe- 

moris parte protuberanlcs, qui sedenlibus pulvini vicem 

praestant, a Graecis dicunlur yhnoe Pol. Legawe pieczenie, 

zadnie pieczenie. « U rs. O st. 23.

Gluten klej.
Gomphosis s. E n g o m p h o s i s  w k l in o w a n ie  G ut. 

4 9 ;  z a k l in o w a n ie  G ir t .  2 1 ;  w g w o z d z e n i e  B r. O st. 30; 

n a b ic i e , w b ic ie .  »Inlixio 1'ouepoiais nabicie abo wbicie 

U rs. O st. 2 7 . -

Gracilis musculus m . c ie n k i  Kam. 150. B r. My. 

65 ;  m . c ię k a  K r u p . IV. R eg .; m . w y s m u k la  P erz . An. 

198. N. C. I. 163. in . p l a s k i  u d a  Muy. 65. —  G. m. 
a n t i c u s  et p o s t i c u s .

Granula z i a r n a , z i a r n k a , n. p. G. c e r e b r i .  

Granulosa lormatio z i a r n i s t e  u tk a n ie .
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Grayiditas brzemicnność, d ą sa , dęźarność. U zwie­

r z ą t ,  w  szczególności u klaczy źrebność', u k rów , lań 

i sarn cielna sć; u owiec i kóz kotność; u świń prośnoś6; 
u zwierząt drapieżnych a w szczególności w rodzaju psów, 

szczenność.

GreSSUS c h ó d . — U koni szczegółowo: I n c e s s u s

t e m p e r a t u s  s t ę p i a ,  k r o c z ,  stępia spora Ck. 318. »Stę­
pia, chód koński umiarkowany. « Wfc. Sr.. 99. # Kręcz, chód 

konia .« ib. 25. —  Od stępi i kroczy pochodzą nazwiska 

s t ę p a k  i krocza/e. —  T o l u t i l i s  g r a d u s  j c d n o c h o d a ,  ztąd 

t o l u t a r i u s  s. a s t u r c o  j e d n o c h o d n i k .  »Jednochoduik la- 

tiores passus facit et minus placide fert sessorem quam 

stępak .« Cn. 10G6. —  G u r s u s  e q u i  m e d i o c r l t c r  c i ta -  
t u s  (succutiens sessorem) M u s ,  g r ę d a ,  r z e ś c i a ,  ryiscia; 

z t ą d  s u c c u s s a t o r  s. s u c c u s s a r i u s  k łu s a k .« Cn. 284. 

» Gręda, bieg konia śrzedni.« W ł .  S ł .  14. —  G u r s u s  

c i t a t u s  c w a ł ,  c z w a ł .  » Wodzić konia pierwey stępią, 

czasem y kłosem, potym na tę i na owę stronę ryścią kłu- 
sać.« Hipp. 40. »W  wężyku przód zaczynać stępią, potym 
ryścią y czwałcm. « ib. 48.

Gubernaculum Hunterianum testis j ą d r o w ó d .  *

G u s t a r c  u k u s i ć ,  z a k u s i ć ,  z niemiecka s m a k o w a ć .  

»Jest woda, którey byle ptak zakusi, zaraz zdechnie.« 

Oczko C iepl. 4 . »Jest woda na Spiżu, która zabija ptastwo 

albo bydle, któreby iey iedno ukusilo.« ib. 25. »Usty swe- 

mi ukusić.« Spvcz. 168. »Skoro mucha zakusi arszeniku,
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tedy zdycha.« ib. 153. »Źle bez wina skusić mięsa wie­

przowego. « Szkoła  SalernitaŃska. W  Krakowie 1684. 
»Ukusić czego, skosztować.« W ł . Sł . 112.

Gustatorius nervus (według P anizzy N. g l o s s o -  
p h a r y n g e u s )  n. uhuszenia  czyli smaku P erz. An. 
153. N. C. I. 171. Zupełnie niedorzecznie n. smakowity 
Rysz. 313.

G llS ta tuS  s. gUStUS ukąszenie. »Ukuszenie, smysł, 
gustus.« Cn. 1183. »Język iest naczyniem ukuszenia.« L inde 

VI. 43. »Smysł ukuszenia (sensus gustus) iest smysł po­

wierzchowny, poymuiący rzeczy, smak w sobie maiące. « ib. 
»Ukuszenie, smak, zmysł smaku.« W ł . S ł . 112. » Uku- 

szenie 1) das Schmecken, 2) der Geschmack, ein S inn .« 

Trotz II. 1200. »Zmysł smaku czyli ukuszenia.« P er z . 

A n . 136. —  Smakowanie.

G y r i  zakręty, n .p .  G. c e r e b r i ,  G. i n t e s t i n o r u m .
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Habitus b u d o w a , c ia to s k la d , n. p. II. a t h l e t i c u s .

Ilacniatosis zob. S a n g u i f i c a t i o .

Ilaemorrhoidalis (e)  k n o a w n ie o w y  (od I l a e m o r -  

r h o i d e s  k rw aw nice). —  porów . V e n a e . — II. a r t e r i a e ,

II. n e r v i ,  H. v e n a e ,  inaczej zw an e k r w o t o c z n c m i  R ysz. 

3 2 4 ;  z l o t e m i  P e r z . N . C. I. 1 8 8 ;  a od Siennika po pro­

stu fc r w a w m c a m i,  n. p. » Końce ź y ł tych, które są w  stoi-



cu, prawie około ielita, zowią krwawnice.« 34. Wszelako 

S iennik nie był w tym względzie dość ścisłym, w wielu 

bowiem innych miejscach mówi o krwawnicach, jako o cho­

robie, znanej pod imieniem hemoroidów; jak n. p. »Krew 

która zadem idzie, zowią emoroidcs, to iest krwawnice. « 
18. »Przeciw krwawnicom zbytnim, to iest płynieniu krwie 

stolcem. « ib. 196; —  za czem ostatniem przemawia niemal 

powszechna zgodność pisarzów.

H a l i t u s  d e c h , w y d e c h ,  w y z i e w , n .p .  H. s a n g u i n i s .

Hallux zob. D ig i t i .

Halo i. q. A r e o l a .

Halter p r z e ź m i a n e k .  »Krótki pręcik kulką zakoń­

czony, za skrzydłami, owadom dwuskrzydłem wyłącznie 
właściwy, nazywamy przeźmiankiem (halter). « J ar . VI. 80.

Hamatum s. unciforme os k o ś ć  h a c z y k o w a ta  

G ut. 165; k .  h a k o w a  Bu. O st. 321; k .  h a c z y s t a  Krup.

I. 145; Ic. to p o r k o w a ta  c . k l in o w a ta  G irt. 7 8 .— U koni: 

» K o s te c z k a  s k r z y  d lo w a ta  (os hamatum).« Adam. 342.

I l a m u l u s  h a c z y k  Kam. 136. n. p. II. l a b y r i n t h i  

i. q. T u r b i n a t u s  p r o c e s s u s  o s s i s  e t h m o i d e i ,  H. 

l a c r y m a l i s ,  H. l a m i n a e  s p i r a l i s  c o c h l e a e ,  H. p te -  

r y g o i d e u s .

Harmonia z g o d n o ś ć . — H. o s s i u m  z e t lc n ic n ie  Br. 

O st. 30. G ut. 49; f u g o w a n i e .  » Harmonia sive coarctatio 

Fugowanie.« Uas. O st.  27.



Haustellum sm o c z e k .  » Owady dwuskrzydłe mają pys- 

czek urządzony do ssania; to jest mają smoczek (haustel- 

lum ).« Jar. VI. 80 .

Helicinae arlcriae (Muller) od podobieństwa do

wąsów czyli w itek  winnej la torośli, 1. w ą s o k r ę te  albo 

w i tk o ic a te .  *

Helicis musculi m . z a g i ę c i a  u s z n e g o , in . u c h o -  

o b w o d o w e .

Helix z a g i ę c i e  G ir t .  3 . G u t. 20; o b w ó d  u c h a  B r . 

My. 109; z e w n ę t r z n y  z a t o k  u c h a  P e r z . An. 133. N . C. 

I. 157 . k r ę to c ią g  R ysz. 318 .

Hemiazyga vena i. q. I n t e r c o s t a l i s  s i n i s t r a

i n f e r i o r .

Hemielliptica S. S e m i o v a l i s  fo v e a  v e s t i b u l i  d o ­

ł e k  p ó l ja j o w a t y  p r z y s i o n k a .

Hemisphaeria p ó ł k u l e ,  p ó l k r ą ż a  D . M. IV . 4 2 2 . 

n. p. II. c e r e b e l l i ,  H. c e r e b r i .

Hemisphaerica fovea vestibuli półkulisty dołek
p r z y s i o n k a .

Hepar w ą tr o b a .

Hepatico-colicum ligamentum i c .w ą tr o b o - o k r a ż -  
n ic o w e .  *

Hcpatico-gastricus ( a ,  um) w ą t r o b o - ż o ł ą d k o w y ,  

n .p .  II. a e r v u i .  H .  o m e n tu m .

Hepatico-renale ligamentuin w. wątrobo-nerkowe.



Hepaticus (a, um) wątrobowy, wątrobny, n. p. H. 
a r t e r i a e ,  H. d u c t u s ,  II. f o s s a ,  H. l i g a m e n t a ,  II. 

n e r v i ,  II. y e n a e .

H erl)ivortlS  roślinożerny.

Hermaphroditus obojnak, dwnspólnik L in d e II. 
829.— Po czesku » Obognaci (hermaphroditi).« P r e s l  S saw . 

43. —  Obóplciowy, dwuplciowy Czp. 74. Jar. I. 52. Nie­
k tó r z y  m y ln ie  z o w ią  go  mięssańcem. —  p o ró w . I l y b r i -  

dum  a n im a l .

Heterogeneus różnorodny.

H ia t l lS  rozwór, roztwór, rozziew , n . p. H. a o r t i -  

c u s  d i a p h r a g m a t i s ,  H. c a n a l i s  F allopii, H. m e m -  

b r a n a e  o b t u r a t o r i a e ,  II. o r i s .

Ililum znamię, n. p. H. l i e n i s ,  II. r e n u m .

Hippocampi pcdesj maior i. q. Ammonis co mu; 
m i n o r  i. q. G a l c a r  a v i s .

H ip p o m a n e S  właściwie to samo co O e s t r u s  e q u a -  
r u m ;  ztąd także ciecz, sącząca się pod ten czas z poch­
wy macicznej u klaczy (K raus e ty m o l. medicin. Lexikon, 
str. 401). Atoli zwykłe znaczenie, w jakiem używa się wy­

raz hippomanes, wskazuje następujący wyimek z Adamowi­

cza , który tworowi temu, może z niemieckiego Pferdemilz, 

nadaje nazwisko śledzion/ci. »Po pęknienia błony zew nę­

trznej czyli naczyńkowej (chorion) razem ze średnią czyli 

urynową (allantois), wylewają się tak zwane pierwsze 

wody, z któremi zazwyczaj wypływa gębczasta, okrągła-
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wa massa, śledzionką (hippomanes) zw ana .« 139. — W  ten 
sposób sprostować należy błąd, jakiego dopuścił się Jaroc­

k i , mylnie pojmując znaczenie wyrazu hippomancs; pi­

sze bowiem: »Klacz rodzi pospolicie jedno zrzebię w wor­

ku błonowym. Ten worek nazywa pospólstwo miejscem 
(hippomanes).« I. 257. Wprawdzie nie myli się pospól- 

slwro, mianując miejscem błony, w których źrebię przeby­

wało (pórów. P l a c e n t a ) ,  ale myli się autor, dając tym 

błonom nazwisko hippomanes.

Iloiliogeneus jednorodny R ysz. 293 .

Horizontalis (e) poziom y , n. p. H. l a m i n a  o s s i s  

e t b m o i d e i ,  H. p a r s  o s s i s  p a l a t i n i ,  H. r a m u s  o s ­

s i s  p u b i s .

Humerus ramię. — porów. B r a c h i u m .

Humor zob. L iq u o r .

IIvaloi(lca tuilica powłoka ciałka szklannego.

Hyaloideum corpus i. q- V i t r e u m  c o r p u s .

Hvbri(lum animal w ogólności mięszaniec; w szcze­

gólności u psow: z la jn ik , złan ik , mięszaniec z ogara i 

kundla; pokurcz  mięszaniec z brytana i charta. Rydel 

w  L ind. IV. 8 6 6 . Wszelako ostatnim nazwiskiem oznacza­

ją  się także jakiebąć między psami mięszaucc. n. p. »Nie­

które psy pochodzą z połączenia się i pomięszania psów 

między sobą odmiennych, n. p. chart kosmaty, pies maltań­

ski , które właściwie są pokurczam i. « Czp. 3 05 .
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H y m e n  blo?ia dziewicza  W o y . II. 154; bł. panień­
stwa G i r t .  2 4 0 ; błonica panieńska K ost. 3 4 . P am. T. L. 

w a r s z .  1. 330; skórka panieńska  M ich . I. 2 4 ;  zupełnie  

mylnie praw iczka  R ysz. 3 1 6 ;  przen ośn ie , a tem samem  

niepotrzebnie zamek panieństwa P e r z . An. 84 .

H y o - e p i g l o t l i c u s  i. q. G l o s s o - c p i g l o t t i c u s .

H y o - e p i g l o l l i c u m  l i g a m e n tu m  w. gnyko -na

k ry  wicowe. *

H y o -g lo s s u s  musculus m. gnyko - ję zy k o w y , * 

m. kościjęzykow y  Br. My. 9 1 ;  m. hyo-językowy  Kum. 150 .

H y o i d e s  o s  gnylc. » Os hyoides vonSr/s 6:av, os gul- 

turis, Pol. Gnylc, podozorna kość, gardłowa kość .« Ur s . 

O st. 8. K. podjęzykowa  Jar. I. 8 0 . Kum. Gór. I. 65; 
k. języczn a  P erz . A n . 129. N. C. I. 158. G ir t .  162; 

k. dwórożna P erz . An . 25. N. C. I. 156; dwurogala 
kość. Rysz. 294.

I l y o - p h a r y n g e u s  m u s c u lu s  s. C o n s t r i c t o r

p h a r y n g i s  m e d i u s  m. gnyko-połykow y, * inaczej rn. 
wideł/co-gardłowy R ysz. 302 .

H y O - t h y r e o i d e u s ( a ,  um) gnyko-grdykow y,*  n .p .

II. l i g a m e n t u m ,  II. m u s c u l u s ,  zwany inaczej m. lar- 
czowo-podjęzykowy  Muy. 2 8 ;  m. tarczowo-językowif 
kości B r . My. 8 8 ;  m. tarczowato-języcznej kostki P erz. 

An. 1 7 2 ; m. języko-kościow a chrząstki tarczowej K rup. 

IV. 38 .

126



Hypocliondria zob. A b d o m i n a l e s  r e g i o n e s .

Hypo gastricus (a, um) podpępkowy, n. p. H. a r ­

t e r i a ,  zwana inaczej podbrzuszną  R ysz. 286; H. n e r v u s ,

H. v c n a .

H yp o g a striu m  zob. A b d o m i n a l e s  r e g i o n e s .

H ypoglossus nervus (mylnie dawniej zwany gu- 

statorius, sluźy bowiem do ruchów języka — P a n iz z a .) ,  

n. języ/co - ruchowy. '

Hypophysis S. A p p c n d i x  c e r e b r i  s. P i t u i t a -  
r i a  g l a n d u l a  przysadka mózgowa . *

Hypothenar m a j o r  i. q. A d d u c t o r  d i g i t i  mi n i ­

m i ;  H. m i n o r  i. q. A b d u c t o r  d i g i t i  m in im i.

I.
Ictus cordis et arteriarum i. q. Pul sus .

Idiosyncrasia m oże szczególnot/cliwość?

IleO-CaecallS (e) biodro-kątnicowy, n. p. I. l i g a ­
m e n t u m ,  1. v a l v u l a .

Ileo-colioa arteria t. biodro-okrążnicowa. *

I le o  COCCygeuS s. I l e o  s u b c a u d a l i s  m u s c u l u s  
(Meckel) u ssawców: m. biodro-guziczny  lub biodro- 
podogonny. *

Ileo-pectinea eminentia (u  ssawców, zwłaszcza 
u bezkiełnych i torebniaków) wydatność biodro-łonowa.
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Ileum  zob. I n t e s t i n a .

I l ia  i. q. I l i a c a e  r e g i o n e s .

Iliacus ( a ,  um) biodrowy, n. p. I. a r t e r i a e ,  I. 
g l a n d u l a e ,  I. m u s c u l u s ,  1. r e g i o n e s ,  I. v e n a e .

Ilio-Iiypogastricus nervus n. biodro-podpępkowy. 

Ilio-in g u in alis nervus s. I n g u i n a l i s  e x t e r n u s
n. biodro -pachiuinowy, albo pachwinowy zew nętrzny.

Ilio -lu m b a lis  (e) biodro-lędźwiowy, n. p. I. a r ­

t e r i a ,  I. l i g a m e n t a ,  I. p l e x u s  J y m p h a t i c u s ,  I. 

v e n a .

Ilio -s a c ra  ligamenta w. biodro-kuprowe.

Ilium  OS zob . I n n o m i n a t a  o s s a .

Impraegnatio i. q. F e c u n d a t i o .

Impressio ( in  o sse ) wypiętnowanie G u t. 43. 67; 

wy gniecienie Bk. O st. 361, n. p. I. d i g i t a t a e ,  I. m u s -  

c u l o r u m .

InceSSUS zob. G r e s s u s .

Incisiuus (a, um) nacinający, siekący, n. p. I. d e n ­
t e s  (porów. D e n t e s ) .  Ztąd miejsca i części pobliskie zo- 

wiemy przysiecznem i, * t. j .  przy zębach siekących n. p. 

I. c a n a l e s ,  I. f o r a m e n  s. F o r .  p a l a t i n u m  a n t i -  
c u m ,  I. m u s c u l i  C ow p eri, I. g a n g l i o n  s. G. n a s o -  
p a l a t i n u m .

Incisura nacięcie G u t. 4 3 ;  wycinek G ir t. 23; icy- 
rznięcie Bn. O st. 23; karb Krup. I. 23; szczerbina  P erz .
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A n . 28 ;  dawniej ciosna. " N acięcie , Marznięcie  ̂ c io sn a .« 

Cn. 454. — I. a c e t a b u l i ,  I. a u r i c u l a e ,  I. c o l l i  S ca -  

p u l a e ,  1. i s c h i a d i c a ,  I. z y g o m a t i c a .

lncitabilitas pobudliwość. "Pobudliwość zdolna iest 
do podwyższenia, zniżenia i szczególnego stro iu .« W oy. 

I. 9 3 . —  »Pobudzalność (incitabilitas).« S nd . I. 249. II. 
338.

Incitamenta S. S t i m u l i  bodźce Rysz. 288. Czerw .

VI. 172; pobudki Snd. I. 250 ; istoty pobudzające S nd. 

I. 2 0 5 ;  najniewłaściwiej »pobudzenia  (•stimuli).« W oy. 

I. 85.

Incitatio pobudzetiie S n d .  250. 251.

Incubatio nasiadyioanie, nasiadanie, nasiedzenie.
»Ku nasiedzeniu kokoszy nalepsze rocznice albo dwuletnie.« 

C r e s . 581. »Gdy pawicom nie dopuścisz nasiedzieć, iayca 
ich pod kokoszy kładź ku wylężeniu, tedy one wolne bę­
dąc od nasiedzenia, trzy kroć przez lato iayca niosą.« 

Cres. 576. »Nasiada kokosz, abo siedzi ua iaycach.« Cn. 

476. — A v is  f e m i n a  i n c u b a n s ,  nasiadkci. »Nasiadki 

tak opatrzay aby ustawnie we dnie i w  nocy siedziały.« 

Cres. 582. "Nasiadka, Briithenne, Briitgans.« T rotz I . 

1189.

Increrrienluni iczrost.

Incus kowadełko Girt . 1 7 3 ; kowadło Urs. Ost . 3 . 

Krup. I- 9 3 . P erz . An. 2 1 . Jar. I. 37; kość kowadlową 
Kirch. 100. Krup. 1 . 93 .  Br .  Ost . 83;  nakowalnia Rysz. 294
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In<lex zob. D ig i t i .

Indicator s. Indicatorius musculus s. E x t e n -  

s o r  in  di c i s  skazownik  Rysz. 308.

Indiyiduum osobnik,* s z  czcgi) In osika D. M. IV. 

471; osobnoslka D. M. IV. 477.— Zarzut uczyniony wy­

razowi osobnik w Kwartalniku naukowym T. III. 173. ja ­

koby brzmienie jego było martwem, arytmelycznem; jako­
by pierwotny wyraz osoba w rozciąglejszem swojem zna­

czeniu, juź individuum oznaczał; wreszcie, iź trudnoby z 

niego tworzyć wyrazy pochodne, n. p. indywidualizować, 

indywidualny, indywidualnie i t. p. —  nie ma żadnej zasa­

dy. Albowiem gdyby indiyiduum odnosiło się jedynie do 

ludzi, wtedy obok wyrazu osoba, wszelkie inne byłyby 
zbytecznemi. Gdy jednak znaczenie indiyidui rozciąga się 

do wszystkich żywocin; przeto w duchu autora powyższych 

uwag, zwierzęta a może i rośliny wypadałoby nazywać oso­

bami. Trzeba było więc wyrazu, którego znaczenia, mimo 
tożsamości źródła z osobą, pospolite użycie nie ograniczałoby do 

samych tylko ludzi. Takim jest  w  naszem przekonaniu wy­
raz osobnostka, lub krótszy, a tem samem dogodniejszy, 

osobnik, który już dla swego powinowactwa z osobą, za­

rzut martwości usuwa, jaki, mo.źeby większem prawem 
mógł spotkać wyraz szczególnostka. Wreszcie zowiąc in­

diyiduum osobnikiem, nie widzimy mniemanej trudności 

w  tworzeniu wyrazów pochodnych. Tak bowiem indywi­

dualny, indywidualność, z wszelką łatwością tłumaczy się



przez osobniczy, osobnictwo; indywidualizować nie równie 

króciej wyraża się przez osobniczyć, rozosobniać.

Infans zob. A e tas.

Inferenlia vasa naczynia wnoszące, wprowadza­

jące, n. p. I. y. g la n d u la r u m  ly m p h a tic a ru m .

Inferior dolny, n iższy , n. p. I.  a r t u s ,  I. p e lv is .  

Infracoccygeus musculus (Meckel. — ussawców) 

in. podguziczny, * m. podogożny, * m. podrząpiowy. *

Infraorbitalis (e) podoczodołowy, n. p. I. a r c u s ,  

I. a r t e r ia ,  I. c a n a lis ,  I. n c r v u s ,  I. v e n a .

Infraspinatus (a, um) podościowy, n. p. 1. fo s s a , 

I. m u s c u lu s  m. podościowy łopatki Muy. 52 . zwany 

inaczej m. podkolczysty łopatki Kam. 1 5 0 ; m. n iższa  
łopatkowa lub podtarnioica Krup. IV . 9 5; m. podkrawę- 
dziowy  B r. My. 23; m. podościeniowata P e r z , A n. 188 .

Infundibuliformis (e) lejkowaty, n.p. I. c e llu la c  

o s s is  e th m o id e i, I. m otus.

Infundibulum lejek, n.p. I. c e r e b r i,  I. co ch le ae  

s. S c y p h u s  a u d it o r iu s ,  inaczej zwany kielichem słu­
chowym B r. O st. 8 9 . — I ren u m .

I n g lu v ie s  zob. V e n t r i c u lu s .

Inguina zob. A b d o m in a le s  re g io n e s .

Inguinalis (e) pachwinowy, dymionowy, n. p. I. an- 

n u lu s ,  I. c a n a l is ,  J. r e g io .
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Inhalalio wsiewanie, n. p. I. c u t a n e a ,  I. pu l-  

m o n a l i s .

In n o m in a t l lS  (a, um) bezimienny, n iem ian o w any, n. p. 
I. a r t e r i a ,  I. c a r t i l a g o ,  I. c a v i t a s  a u r i s ,  I. l i n e a  

o s s i s  c o x a r u m . —  I. o s s a  kości bezimienne Krup. I. 

116 . K ost. 2 4 . P e r z . An. 36 . N. G. I. 1 56 . Bu. O st. 

2 5 9 ;  k. niemianowane G irt. 6 7 . G ut. 1 3 4 ; k. szerokie 
U rs. O st. 15; Ic. ldąbowe (ossa coxarum) W e ic h .  2 3 . Ze 
W eic iia rd t przez ossa coxarum istotnie rozumiał kości 

W mowie będące, dowodzą tego jego wyrazy: » Os coxaruin 

albo os inąominatum. « 4 4 . —  Każda z nich powstaje z trzech 

części: 1) Os i l i u m  k. biodrowa P e r z . An. 3 6 . N. C. I. 

173 . Kam. 12 . G ir t . 67 . B r . O st. 260 . G ut. 134; /c. kisz­
kowa Krup. I. 117 . K ost. 2 5  B r. O st. 2 6 0 . Mich. I. 4 ;  

k. strzewna Krup. I. 1 1 7 -,Jlękowa kość U rs. O st. 1 5 .—  

2) Os i s c h i i  k. kulszowa P erz . An. 3 6 . N. C. I. 157; 

Ic. siedzeniowa G ir t .  61 . G ut. 13 6 ; k. siedzenia M ich . 

I. 6 ; k. pośladkowa Adam. 3 4 5 ;  k. siodłowa Kam. 7 5 ;  

k. biodrowa U rs. O st. 15 . Krup. I. 117. K ost. 2 5 ;  k. 
głęboka albo puszkowata U rs . O s t .  15 . —  3) Os p u b is  
k. lonoioa Krup. I. 117 . P e r z . An. 36 . N. C. I. 173. 

G ir t. 6 9 . B r. O st. 2 7 2 . Mich. I. 5 . J a r .  I. 2 6 . G u t. 137; 

łc. krokowa U rs. O st. 15 . K ru p . I. 1 17 . K ost. 2 5 . R óż. 

138 . Kam . 12. G i r t .  6 9 ;  k. progoica U rs. O st. 1 5 ; k. 
haniebna Krup. I. 117; k. wstydliwa W eich . 7 5 . — »Fun- 

damentum posteriorum artuum, ad os sacrum, dicitur ogZv 
avovvfiov, Os innominatum, Szeroka kość, esląue duplex,
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dextrum et sinislrum. Uuiuscuiusąuc autem sunt partes tres, 
suprema, media et ima. —  Suprema dicitur os ilium, óew 

layoiv<av, kość pod słabiznami, fiękowa kość. Media voca- 

tur os coxae wy.iov, Barbaris pyxis, Biodrowa kość, Głę­

boka kość, Puszkowata kość. Ima appellatur os pubis 
óe«i’ Progowa kość albo krokowa.« Uns. O s t .  15.—

Z przytoczonych tu nazwisk, k. biodrową w  dwojakiem 

brano rozumieniu, co jak się zdaje, pochodziło z niepewnoś­

ci znaczenia wyrazu greckiegu ioytov. Atoli stosownie do 

okolicy biodrami zwykle nazywanej, jedynie Os i l i u m  
kością biodrową zwaćby należało. —  Dodajemy tutaj, że 
okolicę odpowiednią k o śc io m  b io d ro w y m  z o w ią  także kłę­
bami, nie ograniczając jej, jak  A d a m o w icz , do samej kra­

wędzi kości pomienionych, jako to: »Biodra (crista ilei) 

kłębami pospolicie zwane, stanowią z obu stron wystający 
kąt zewnętrzny kości biodrowej.« Adam . 340. N a d to  

w p o sp o litem  użyciu, nazwiskiem kłębu o b e jm u ją  jeszcze 
staw udowy wraz z biodrami, czyli całe boki miednicy, 

jak  n. p. »Dziecię aż do przyrodzenia wyciągnione, wziąść 

potrzeba za uda, a wyciągnąwszy aż do kłębów, coraz 

wyżej biorąc, wyciągnąć aż po ramiona.« Roż. 80. »Mięt- 

kie przegięcie między kłębami i żebrami.« ib. 1GG. Z tąd 
zapewne poszło, że O s s a  i n n o m i n a t a  W e i c h a r d t  na­

zwał kośćmi kląbowemi. — Wreszcie nazwiska kłębu, uży­

wano do oznaczenia wszelkiej wypukłości kości większych, 
między inncmi przy początku karku u koni i bydła. — 
porów. G ib b e r .
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Insaliyatio  zaślinianie.

Inscriptiones tendineae musculi recti abdo-
minis p rą żk i  albo kresy scięgniste; paski c. smugi scię- 

gniste  G ik t. 1 4 0 ; kryslcowatości scięgowe B r. My. 12 .

Insertio musculorum przyczepienie się mu skulu iv.

Inspiratio wdychanie, wdech, D .M . II. 22; w zie­
wanie , wtchnienie Czp. 16. To ostatnie o tyle mylnie, 
o ile pochodzi od tchnienia (porów. R e s p i r a t i o ) .  »Wcią- 

gnienie powietrza (inspiratio).« Snd. II. 158; nie jest na’ 

zwiskicm lecz opisem.

Inspiratorii musculi rn. wdechowe.

InstinctUS popęd wrodzony albo przyrodny.

Integumenta poiuloki, n .p .  I. a b d o m i n a l i a ,  I. 

c e r e b r i ,  I. c o m m u n i a  powłoki powszechne Rysz. 7 3 . 

G ir t. 10 . C zerw . V. 12. M ich. I. 7 . G ut. 3 4 ; powlócz/ci 
powszechne P e r z . An. 4 9 ;  poiuloki albo nakrycia pospo­
lite Kirch. 9 ;  powszechne pokrycia  C zerw . V. 12 .

In te ra n e a  wnętrza, wnętrzności. Z tych E x t a  

wnętrzności górne. »Wnętrzności górne w  piersiach, 

e x ta .« Cn. 1275. V i s c e r a  wnętrzności dolne czyli 

trzewa. Cn. 16. —  U zwierząt wszystkie wnętrzności, oprócz 
jelit, zwano pospolicie podrobom , co Oczko stosuje nawet 

do ludzi. »Natura niechciała, aby substantia czyli islność 

słodzony była między inszemi podrobami, t. i. bardziey 

niż płuca, wątroba i nerki słaba. « Oczko 371.



Interarticularis (e) m i ę d z y  s ta w o w y ,  n. p. I. c a r _ 

l i l a g i n e s .

Intcrclaviculare ligamentum w . m i ę d z y o b o jc z y -  

k o iu e .

Intercondyloidea fossa femoris r o w e k  m i ę d z y -  

k l y k c i o w y  k o ś c i  u d o w e j.

Intercostalis (e) m i ę d z y ż e b r o w y ,  n. p. I. a r t c -  
r i a e ,  I. m u s c u l i ,  I. n e r v u s ,  I. v e n a e .

Interłobularis (e) m i ę d z y  z r a z i k o w y ,  m i ę d z y s z m a l -  

k o w y ,  n .p . I. i n c i s u r a e ,  I. l i g a m e n t a  p u lm o n u m .

I n le i 'm a x i l l a r i s  (e) między szczękowy, n. p. I. os, 
I. s u t u r a e .

In termuscularia ligamenta bracbii w . m i ę d z y -

m ię s n e  albo ś r ó d m ię s n e  b a r k u ."

In te r n u S  ( a ,  um) w n ę t r z n y , w e w n ę t r z n y  n . p .  I. 
p a r t e s  g e n i t a l e s .

Interosseus ( a ,  um) m i ę d z y  k o s tn y ,  n. p. I. a r t e ­

r i a ,  I. l i g a m e n t u m ,  I. m e m b r a n a  c r u r i s ,  I. m u­

s c u l i ,  m . m ię d z y k o s ln e  P erz . An. 193. B r. My. 46. Muy. 

60 ;  m . m i ę d z y  k o ś n e  Kam. 150; m . m i ę d z y  k o ś c is te  Krup.

IV. 107. — I. n e r v i .

Interparietale os (C u y ie r )  s. C r i s t a  o c c i p i t i s  

(B o.ia .n ls) u  ry b  i ssawców, k .  m ię d z y c ie m ic n n a .

I n l e r s c a p u l iu m  m i ę d z y lo p a t c z e  Cn. 402 . G ut. 28; 

p o c h r z y p c i z n a .  »Międzylopatcze pochrzypczyzna, intersca-
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pilium.« Cn. 4 02 . »Pochrzypcizna, die Ilohle zwischen den 

Schulterblattern.« T r o tz  II. 139.

Interspinalis (z) między ościowy, n.p . I. l ig a m e n -  
t u m ,  I. m u s e u l i  inaczej zwane in. międzyościeniowemi 
P e r z .  N. C. I. 164; m. in ię dzy tam i o w e m i  Krup. IV. 

Reg. m. międzykolczystemi Kam. 151; m. międzyspiczas- 
terni B r . My. 141.

Interstitium odstęp ,  n. p. I. i n t e r c o s t a l i a .  

Intertransversalis ( e )  m i ę d z y p o p r z e c z n y , n. p.
I. l i g a m e n t a  v e r t e b r a r u m ,  I. m u s e u l i  m. między- 
poprzeczne K rup . IV. Reg.’ Kam. 151. B r. My. 142; 

m. wyrostków poprzecznych Muy. 39. 40; inaczej m. 
międzyzwrotne P erz . N. C. I. 1(54.

Interlrochantericae lineae femoris krisy mię- 
dzyskrętowe kości udowej.

Intervalla i. q. i n t e r s t i t i a .

Interrertebralis (e) między kręgowy, n. p. I. ca r -  
t i l a g i n e s ,  I. f o r a m i n a ,  I. l i g a m e n t a ,  I. m u s e u l i  
u R yszkow skiego m. między zwrotowe 304 .

I n t e s t i n a  je lita , kiszki. —  I. I n t e s t i n u m  t e n u e  
jelito  cienkie, d) I. d u o d e n u m  dwunastnica Czp. 27. 

D. M. IX. 51. T r o tz  I. 373; dwunasto calówka P e r z . 

A n. 60. N. C. I. 152; Ic. dwunastocalowa Rysz. 78. 

G ir t. 212. S n d . II. 199; k. dwunastopalcowa Krup. II. 

38. C zerw . VI. 5. —  l)  I. j e j u n  um j .  czcze, Ic. czcza 
Cn. 276. Krup. II. 39. RYSZ. 78. P e r z . N. C. I. 157.
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C zerw . VI. 5 ;  k. pusta  P e r z . ib. 5 k. próżna  W eich . 7 2 . 

G irt. 214; k. łaknąca Czp. 28. D. M. IX. 51 ; k. w ie c z ­
na W e ic h . 72. —  c) I. i l e u m / .  kręte, k. kręta P e r z . 

N. C. I. 157. D. M. Ch. i F. 1. 254; k. krzywa  czyli 

kosa P erz . A n. 61 ;  k. biodrowa R ysz. 78. G irt. 214; 

k. cienka najdłuższa  Krup. II. 39; wraz z poprzedzającą, 

kielbasnica. »Po ielicie pierwszem od żołądka, idą drugie 

dwie cienkie, iedno zową ieiunum, iakoby zawżdy próżne: 

drugie ileon zową, po polsku kiełbasnice oboie.« U rz. 30. —

II. I n t e s t i n  um c r a s s u m  jelito  grube albo m iąższe . 
»Jelit od żołądka aż do siedzenia liczym sześć, trzy cień­
sze wzgórę a trzy mięsszc na dół. « O c z k o  209. »Kiszka 

miąższa. I n t e s t i n a  c r a s s a . «  Cn. 277. —  a) I. cae-  

cum  kątnica. »Jelito w człowieku monocolon albo in- 

testinum coecum, po polsku kątnica.« U rz . 30. —■ Jelito 
kątne Syr. 164. »Kiszka kątna, kątne jelito. Intestinum 
ooecum. « Cs. 277. (Kątnica lub jelito kątne zapewne dla 

tego, że tworzy kąt z jelitem cienkiem). —  K. ślepa Czp. 

28. D. M. IX. 51. W eich . 73. Krup. II. 38. P e r z . An. 

61. N. C. I. 157. —  b) I. c o lo n  ją tr  znica. Wprawdzie 

wyraz ten, oznacza także kiszkę krwią nadzianą; jednak 

być może, iż ta ,  nazwisko swoje wzięła od jelita tegoż 
imienia w  ciele zwierzęcem a nawet i ludzkiem; czytamy 

bowiem w dziele M a rcina  z U rzęd o w a : »Kolika jest nie­

moc ciężka, która bywa w ielicie, które zową Colon po 
łacinie, a po polsku iątrznica. « 29. Nadto wyraz jątrznica, 
napotykamy w znaczeniu intestini reeti; jako to: »Z ślazu
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klistera w stolcowey iątrznicy bole uśmierza.« Syb. 1102. 

»Longavo kiszka ostatnia, iąlrznica.« Cn . L cx . lat. poi. 

Co zaś do znaczenia nazwy longavo albo inaczej longao, 

longabo, longano, takowe wyiaśnia V egetius (Mulomedici- 

na L. I. C. 42.) w sposób następujący: »Longanon iute- 

stinum yocatur, per quod stercus egeritur. « Gdy więc przy 

takiej niepewności, za wyrazem jątrznica w znaczeniu co­

lon obstawać nie można, zalecalibyśmy przeto wyraz 
okrążnica, " - utworzony z nazwiska kiszka  okrążna, w  szko­

le krakowskiej poprzednio używanego. Niektórzy nazywali 

ją  jelitem  miąższem  S yr . 104. Dz. M. Ch. i F. I. 254. 

Wszelako ta nazwa służy całej kiszce grubej. Inne wresz­

cie nazwiska są: kiszka  kobielasta Cn . 277; kiszka  mo- 
rzyslcowa Perz . A n . 61. JM. C. I. 149; k. kolkowa Cz p .

28. D. M. IX. 51. Rysz. 78. Cn . 277. i najniedorzeczniej 

przekręcone, k. kolkowa Krup. II. 40. — c) I. r e c -  

tu m  j .  odchodowe, k. odchodowa Czp. 29 . D. M. IX. 

51. Br . My. 153. W oy. II. 101; j .  wycliodowc Spycz. 

189; j .  zadkowe  S ie n . 381; k. odbytowa Cn . 277; j .  
stolcowe Syr . 164. Je l . 380; k. zadnia  G i r t .  216; j .  
proste  S ien . 458. Unz. 30; k. prosta  Krup. II. 37. W eich.

75. P e r z . An. 62. N. C. I. 157. W oy. II. 101. Najnie- 

właściwsze zaś są nazwiska: k . prostokątna  R ysz. 78. i 

k o tn ic a  Krup. II. 37, może przekręcona z dawnej, a inne 
jelito oznaczającej nazwy kąlnica? jak to znajdujemy u 

późniejszego nieco Kostiizewskiego : »Kąlnica czyli ostatnia 

dolna odchodowa kiszka.« 34.
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Intestinalis (e) jelitowy, je liln y , kiszkow y, n. p.
1. a r t e r i a e ,  I. l i q u o r ,  I. n e r v i ,  I. v c n a e .

Introitus wchód, n. p. I. m e a t u s  a u d i t o r i i ,  I. 
p e l v i s ,  I. v a g i n a e .

Illtussusceptio śródrost. ' — porów. I u x t a p  o s i  tio.

Involucra i. q. I n t e g u m e n t a .

Inyoluntarius motus mimowolny, poniewolny ruch.

Iris Ilona tęczowa, tęcza Krup. II. 289. Rysz. 318. 
W oy. I. 128. Gir t . 152; tęcza oka Kircii. 83; tęcza u> oku 
P e r z . A n . 124. N . C. I. 157.

Iridis fimbriae (u koni) Jręzel/ei czyli ziarenka tę ­
czowe A dam. 331.

Irritabilitas drazliwość. »Siła muszkularua czyli lak. 
nazwana drazliwość.« W oy. I. 57. »Drazliwość (irritabi­

l itas).« W oy. 1. 91. Czerw . V. 13. —  Zwano nadto draż- 
liwość tkliwością Rysz . 218. Kam. 9 ,  lub dotkliwością 
S nd. 1. 221. II. 61. Kum. Gór. I. 23 ;  wszelako wyrazy 

te stosowalibyśmy raczej do władzy przyjmowania wrażeń 

(receptivitas), albowiem już w pospolitem użyciu, tkliwym 

nazywamy tego, kto łatwo przyjmuje wrażenia, bez wzglę­
du na oddziaływanie; gdy tym czasem z pojęciem draźli- 

wości (irritabilitas), wyobrażenie oddziaływania wyraźnie 

jest skojarzone. Jakoż w innem nowszem piśmie, Śniadecki 

przyjmuje w tem rozumieniu nazwisko draźliwość, pisząc: 

»Prawdziwym twórcą porządnej nauki irritabilitatis, u nas 
drażliwością nazywanej, l,ył Haller. « Pam. T . l . W a r s z .



II. 42. Wszakzc zmieniając tamże w właściwy sposób zna­

czenie irrytacyi, nie podaje nazwiska polskiego, któreby 

odpowiadało nowym jego widokom.

Iscllia i. q. N a t e s .

Isclliadicus (a, um) kulszowy  Perz. An. 146. n .p . 

I. a r t e r i a ,  I. i n c i s u r a e ,  I. n e r v u s ,  1. p l e x u s  n e r -  

v o s u s ,  I. ve na .

I sc l i i i  OS zob. I n n o m i n a t a  o ssa .  

I s c l l i o - c o c c y g e u s  m u s c u lu s  i. q. S a c r o - c o c -

c y g e u s .

Ischio-sacralia ligamenta w. kulszo-kuprowe. 

Ischion i. q. C o x a .

I s t h m u s  w języku greckim właściwie znaczy szyję; 

ztąd od podobieństwa w Geografii oznaczano zwykle tym 

wyrazem międzymorze, niekiedy cieśninę. Fretum. (zob. 

F orcellini totius latinitalis lexicon. II. 594). — To ostatnie 
znaczenie odpowiada wyrazowi isthmus, o ile takowy uży­
wa się w Anatomii, do oznaczenia zwężonej części w prze­
wodach. Dla tego w ogóle tłumaczyć go można przez cieśń 

lub cieśninę, niemniej także przez p rzesm yk , toż sa­

mo co cieśnina wyrażający, a mylnie użyty przez Ś n i a ­

d e c k i e g o  zamiast międzymorza (zob. J. Ś n i a d e c k i e g o  Jeo- 

grafię fizyczną. Wilno 1818. 395. L ind. IV. 1142). n. p. 

I. f a u c i u m ,  I. u r e t h r a e  cieśń, cieśnina , przesm yk  
gardła , cewki moczowej. — Gdzie zaś isthmus wyraża
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zwężenie samej części stałej, tam zwaćby go można węziną, 
której w żaden sposob z cieśniną mięszać nie należy, ile 

że wązki a ciasny nie zupełnie jedno mają znaczenie, n. p.

I. g l a n d u l a e  t h y r e o i d e a e  węzina gruczołu tarczo­

wego. — Wreszcie u niektórych, isthmus znaczy toż samo 

co F a u x ,  F a u c e s ,  (zob. P ierera  anatom, physiolog. Re- 

alwórterb. IV. 330. Krausa etymol. medicin. Lcxikon 449).

J.
Je C U r i. q. H ep  a r .

J e j u n u m  zob. I n t e s t i n a .

J l l b a  grzyw a.

J u g a  w zgórki, n .p . J. a l v c o l a r i a ,  J. c e r e b r a l i a .

J u g a l i a  OSSa i. q. Z y g o m a t i c a  o s s a .

Jugularis (e) szy jn y , szyjow y , n. p. J. a r t e r i a e  

i. q. C a r o t i d e s ,  J. s. l a c e r a  f o r a m i n a  dziury dla 
ży ły  szy jnej  czyli poszarpane , inaczej otwory szyjne  
Girt . 37. —  J. p r o c e s s u s  o s s i s  o c c i p i l i s  wyrostki 
szyjowe Br . Ost . 5 3 .— J. v e n a  ż.szy jow a  Krup. III. 62.

J l lg u lu n i  podgardle, podgardtek. »Są wody, które, 

gdy ie człowiek piie, czynią wielkie podgardla. « U r z . 429. 

»Przednia część szyi iest podgardłek (iugulum).« Kirch. 3. 

Dla ściślejszego jednak oznaczenia części szyi zwanej iu- 

gulum, nazwalibyśmy ją  dołkiem widełkowym*  lub pod-
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grdykow ym ,*  tem bardziej, gdy obwisła pod szyją skóra 

u bydła, nosi imie podgardła.—  porów. P a l e  a r .  

Junctlłra 1 . q. A r t i c u l a t i o .

Juvenilis aetas zob. A e ta s .

Juxtapositio przyw arstw ianie* (w przeciwieństwie 
z śródrostcm I n t u s s u s c e p t i o ) .

l i .

Labia w argi, n. p. L. c r i s t a e  o s s i s  i l e i ,  L. 
v u l v a e  m a j o r a  w argi łonowe w iększe, inaczej skrzy­
dła w iększe  K k u p . II. 156. —  L. v. m i n o r a  s. N y m - 

p h a e  wargi łonowe mniejsze, inaczej nim fy  Iinup. II. 

156 . G i r t . 238; w argi małe czyli wodnociągne albo nim- 
J y  K o st . 3 2 ;  w argi wodne P e r z . A n . 8 4 ;  a więcej niź 

niepotrzebnie moczostróżki R y sz . 297 .

Labialis (e) wargowy, n. p. L. a r t e r i a ,  L. g la n -  
d u l a e ,  L. l i t t e r a e ,  L. n e r v i ,  L. v e n a e .

L a b y r in t l lU S  błędnik, P e r z . A n . 135. N. C. I. 157; 
m n ie j w ła śc iw ie  zakręt K ntcu . 85 ;  zawiklanie Br . Os t . 

8 7 ;  zupełnie mylnie skręt P e r z . N . G. I. 2 9 4 . — L. a u -  

r i s  i n t i m a e ,  L. o s s i s  e t h m o i d e i .

L a c  mleko.

Lacer (a ,  um) poszarpany, odszczepiony P e r z . 

An.  29.  n. p. L.  f o r a m i n a  zob. J u g u l a r i a  f o r a m i n a ,  

L. r im a .
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Laciniae tubarum F a l l o p h  i. q. F i m b r i a e .

L aciniatum  li gam  en tum tarsi w. promieniste lub 
spm ychow ate p rzyszw y. »Ścięgno sprychowate (ligamentum 

laciniatum) wypuszcza z siebie włókna naksztalt sprychów 

czyli promieniów y tym sposobem się rozsze rza .« Knur. 

IV. 194.

Lacrymae Izy.

Lacrymalis ( e )  łzowy, śm iesznie przez Kircheima 

(82 . 101) i Krupińskiego (1 .0 0 . II. 2 8 2 .2 8 3 )  zw any płacz­
liwym, n. p. L. a r t e r i a ,  L. c a n a l i c u l i ,  L. c a n a -  

l i s  s.  d u c t u s  n a s a l i s ,  L. c a r u n c u l a ,  L. g l a n d u l a ,  

L. l a c u s ,  L. os  s.  Os u n g u i s ,  zw ana dla tego inaczej 

kością paznokciową Br . Os t . 1 7 5 .— L. p u n c t a ,  L. s i ­

n u s  (u niektórych przeżuwaczów) łzocieki Jar. I. 2 4 1 .

L actalllS  karmienie.

Lactea vasa i. q. G h y l i f e r a .

Lacteidentes zob. D e n t e s .

LacteUS osesek , osysek , równie o ludziach jak i o 
zwierzętach; n. p. » Osesek, zwierze nowonarodzone ssące 

matkę, mówi się y o człowieku.« W ł .  S ł .  5 6 . » Osesek 
1) Siiugling, Siiugkind. 2 ) Saugling Vieh , das noch saugt. « 

T r o tz  I. 1 5 6 9 . —  Sysak. » W  powszechności sysak, pó­
ki się karmi mlekiem matki. »K luk I. 126.

L actiferi ductus przewody mleczne.

Lacuna i. q. F o v ea.



Lacunar orbitae strop oczodołu. 

Lacus lacrymalis stek łzowy. *

Lambdoideus (a, um) węglowy, n. p. L. m a r g i ­

n e s  o s s i s  o c c i p i t i s ,  L. m a r g o  o s s i s  b r e g m a t i s ,  

L. a n g u l u s  o s s i s  t e m p o r u m ,  L. su  t u r a  szew wę­
głowy G ut. 51; spojenie węgłowate Kirch. 98; szew wę- 
gielny P erz . An. 14. N. C. 182; szew węglasty. »Sutu- 
ra scrrata terlia est posterior, a figura litterae graecae
A  Lambdoidea AappSouSip, Węglasty szew. Arabice Ado- 

rem lawdae.« U r s . O st. 2 8 . — Szew równoramienny Rysz. 

3 1 8 ; spojenie boczne Krup. I. 18.

Lamellosa formatio utkanie blaszkowate.

Lamina blaszka, n .p .L .  h o r i z o n t a l i s  o s s i s  e th -  
m o i d e i ,  L. h. o. p a l a t i n i ,  L. s p i r a l i s  c o c l i l e a e ,  

L. o s s iu m .

Laniarii dentes i. q. G a n i  ni. 

Lanugo mech.

Laquear i. q. L a c u n a r .

L a iy n g e u s  (a, um) krtaniowy, n. p. L. a r t e r i a ,  

L. g l a n d u l a e ,  L. n e r v i ,  L. v e n a .

Larynx krtań , dawniej i dotąd u ludu krztoń. Nie­
s ł u s z n i e  P e r z y n a  poczjtuje go za jedno z grdyką lub 

ogryzkiem, tłumacząc larynx przez głowę wiatr o ciągową 
An. 102. Właśnie bowiem krtań używa się naukowo, do 

oznaczenia w  całości tej tak nazwanej głowy wiatrociągu,
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gdy tym czasem nazwiska grdyka lub ogryźcie, odpowia­
dają jedynie przodkowej części krtania, u mężczyzn wy­

stającej, zwanej p o m u m  A d a m i ,  jak n. p. »Grdyca, 

grdyka, der Adamsapfel an der Kehle.« T r o tz  I. 535. 

» Grdycze, iabłko Adama, pagórek przy gardle.« Kirch. 24. 

Gdy zaś właśnie tę część wystającą tworzy chrząstka, 

z greckiego t h y r e o i d e s ,  dosłownie tarasową mianowa­

na, słusznie więc C ze iiw ia k o w s k i nazywa ją  grdyką. » Grdy­

ka czyli chrząstka tarczowa (cartilago scutiformis) . « C zerw . 

K l e r k . —  porów. T h y r e o i d e a  c a r t i l a g o  i T r a c h e a .  

Larynx bronchialis (u ptaków), krtań oskrzelowy. 

Latera boki, strony.

L atera lis  ( e )  boczny, poboczny, n .p . L. a p o p h y -  

s e s  o s s i s  s a c r i ,  L. a r t e r i a e  h a e m o r r h o i d a l e s ,  L. 

c o r n u a  o s s i s  h y o i d e i ,  L. l i g a m e n t a ,  L. m u s e u l i ,  
L . s i n u s .

Latissimus musculus colli s. P l a t y s m a  myoi-
d e s  m. najszerszy szy i  Kam. 151; m. szeroki szy i  Br. 

My. 117; m. szeroka szyje  K rup. IV. 24. — L. m. d o r s i  

m. najszerszy grzbietu  B r. My. 20; rn. najszersza grzbie­
tu K rup. IV. 93 ;  in. szeroki grzbietowy P e r z . A n. 188. 
Muy. 52; m. nader szeroki grzbietu  R ysz. 300; inaczej 

według łacińskiego S c a l p t o r  a n i  zadodrap P erz . An. 

188. N. C. I. Ig o ,  i równie, jeżeli nie więcej niedo­

rzecznie, odbytoczochracz R ysz. 306.

LalllS (a, um) szeroki, n. p. L. f a s c i a  f c m o r i s>, /  r
K
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i. q. F e m o r a l i s  a p o n e v r o s i s ,  L. l i g a m e n t a  u t e r i ,  

L. o s s a .

LaxatorCS tym pani ( m a i o r  et  m i n o r )  m. zwal­

niające bębenek, inaczej zwalniające bębna Kam. 151; 

in. rozwalniające bębenka Muy. 16.

L e g i t i m a e  c o s l a c  zob. C o s ta e .

L e m a  zaropłca Gut. 37.

L en s  soczewka, n .p .  L. c r y s t a l l i n a ,  inaczej kry­
ształek D . M. III. 444 .

L e v a t o r  ( m u s c u l u s )  podnosiciel D. M. V. 13. 

G ir t .  118 ; m. podnoszący R ysz. 300. K am. 151. Muy. 

18 ; m. podnosząca Krup. IV. 42. P e r z . A n. 164; dżmi­
gacz  Krup. IV. 20. n .p .  L. a n g u l i  o r i s  s. C a n in u s ,  

zwany także m. kłową P e r z . A n. 168. —  L. a n i ,  L. 

a n g u l i  s c a p u l a e ,  inaczej zwany m. kątny łopatki Kam. 

Ią4- lub według innego nazwiska, M. p a t i e n t i a e ,  m. 
cierpięlliwa P erz . A n. 177. —  L. c o s t a r u m ,  L. l a b i i  

s u p e r i o r i s  a l a e q u e  n a s i ,  L. m e n t i ,  L. p a l p e b r a e  
s u p e r i o r i s ,  L. p a l a t i  m o l l i s  s. S a l p i n g o - s t a p  hy- 

l i n u s ,  inaczej m. brzmiąco-czopkowy R ysz. 303.

L ie t l  śledziona, dawniej także słodzona.

L i e n a l i s  ( e )  śledzionowy, n .p .  L. a r t e r i a ,  L. 
p l e x u s  i i c r y o r u m ,  L. v e n a .

L ie n o - c o l i c u m  l i g a m e n tu m  to. śledziono-okrąż-
nicowe. *
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Liga men la więzadla Rn. Syn. 3; więzy  P erz. A n . 

5. N. C. I. 158. Kam. 12. Gir t . 19. 93. Snd. II. 76. 

C z e r w . III. 93. Dz. M. Ch. i F. I. 29. Gut . 208. A dam. 

200; zw iązki. »Stawy y związki ich .« Syr. 1512. 

»W  stawach, kości łączą się związkami (ligamenta).« Czp. 

66. Rysz. 322. —  W iązania. "Macica iest czterema liga- 

mentami czyli wiązaniami umocniona.« Róź. 15. »W iąza­

nia (ligamenta) nayduią się w stawach kości, utrzymuią 

związek i nie dopuszczają im łatwo ze stawów wyskako- 

w a ć .« Kluk I. 34. —  Niewłaściwie obwiązki i taśmy 
jak  n. p. "Kości łączą się za pomocą obwiązek (ligamen­
ta)."  Mich. I. 4. "Taśmy czyli ligamenta są gęste i bia­

ławe części, które nie tylko kości ale i inne miętkie czę­

ści do kupy w iążą .« W eich. 27. —  Dwuznacznem zaś jest 

nazwisko ścięgno, w  rozumieniu ligamentum, ile że jedno 
ma źródło ze ścięgaczem, znaczącym tendo. — zob. T e n -  
do. "Ścięgno od ściągania. Ursin. Ligamentum Junio,  S i- 

pontin . et medicis ó owSsoyoe, to vłvqov Galen. etllippocn.« 

Cn . 983. "Ścięgna (ligamenta).« Krup. IV. 156. »Nay- 

bliższa przyczyna wypadnięcia macicy, iest owislość sciągn 

macicznych.« Kost. 354.

bigarncnlosus (a, um) więzadłowy, więzowy, n .p .  
L. a p p a r a t u s ,  L. c a r t i l a g i n c s ,  L. m e m b r a n a c  
t e n di nu  m.

Ligula (B ergmann)  kładka.

Limacum cornua i .  q .  C a n a l i c u l i  l a c r y m a l c s .

k*
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L i m b o s a  s u t u r a  szew obrąbkowy Br . Ost . 31. Gut . 

49; s. karbowany Girt. 20.

Limbus brzeg, krawędź, n .p .  L. c a r  no s u s  c o r ­
d is  krawędź mięsna serca G ir t . 195; L. f o s s a e  o y a l i s .

Linea kresa, n. p. L. a l b a ,  L. f a c i a l i s ,  L. i n ­
no m in  a ta  o s s i s  c o x a r u m ,  L. m e d i a n a  c o r p o r i s .

Lingua j ę z y k , u bydła i świń ozór.

Lingualis (e) językow y , n. p. L. g l a n d u l a e ,  L. 

l i t e r a e ,  L. m u s c u l i ,  L. n e r y u s ,  L. os  i. ą. Hy- 

o i d e s .

Liąuor ciecz, płyn. W yraz płyn w pospolitem ro­
zumieniu używa się do oznaczenia stanu skupienia ciała. 

W  tym przypadku przywięzywane do niego pojęcie, prze­

ciwne jest pojęciu ciała stałego i znaczy albo istotę ciekłą, 

albo rozpręźliwą. Przeto ściśle biorąc, L i ą u o r  es  zwać 

się powinny cieczami, a nie płynami, ten bowiem ostatni 

wyraz ma znaczenie obszerniejsze. —  Ciek. »Krew iest 

ciek zwierzęcy wydoskonalony.« Rocz. k r a k . XI. 198. —  
Rozciek. »Rozcieki czyli hu m o ry  mamek, rzadko zgadzaią 

się z rozciekami dziecięcia.« K ost. 379. »Humor czyli roz­

ciek. »D, M. V. 18. » Humory czyli rozcieki. « Sm). II. 372.—
L i ą u o r  czasem zamiast S u e c u s ,  sok.

Literae głoski.

Lobulus od
L o b u s  zraz, dawniej z r za z .  »Zraz lobus.« P erz . 

An. Reg. N. C. I. 158. »Wątroba na zrazy lobos podzie-



łona .« P e r z . An. 6 9 . »Móżdżek na dwa się udziały czyli 
zrazy lobos rozdwaia. « P e r z . N. C. I. 40. »Zraz czworo­
boczny (lobus quadratus) w ątroby .« Pam. T. l .  w a u s z . I. 

045. —  Szm at. »Wątroba dzieli się na szmat prawy czyli 

większy, lewy czyli mnieyszy.« W oy. II. 90. »Szmal. 

Frustum sectione ablatum. Prosicies cxtorum. na sztuki, czę­

ści, et nos szmat dicimus i. e. sz tuka .« Cn. 1123. —  S krzy ­
dło. »Płuca dzielą się na skrzydła (lobi) D. M. V. 675. —; 

Lala. »Prawe płuco dzieli się na trzy łaty, wyższą, śre­

dnią i niższą (lobus superior, medius et inferior), lewe zaś 

płuco, dzieli się na łatę przodkową czyli wyższą i na tylną 
czyli niższą. « Giu t . 191. » Przodkowe łaty mózgu. « Rocz. 
k r a k . XI. 2 2 1 .— Zatem L o b u l u s  zra zik , szmatek, szma- 

ci/c, skrzydełko, łatka , n .p .  »Mas sa płuc składa się z małych 

wiązanek komórkowatych, które nazywamy skrzydełka­

mi. « D. M. V. 676. —  L o b i  c e r e b e l ł i  e t  c e r e b r i ,  
L. g l a n d u l a r u m ,  L. h e p a t i s ,  L. p u l m o n u m ,  L o ­
b u s  a u r i s  uszko. » Część miękka ucha powierzchownego 

czyli u szko .« W eich . 170. —  »Mię/cisz ucha (lobus au­

ris) .  « Rysz. 297. —  »Lobulus auris za u szn iczka .« Krup.

II. Reg. —  Zausze. »U spodu ucha wisząca a miększa 

część, zowie się zauszem lobus.« P erz. An. 133. •— 

»Łatka ucha (lobulus auris).« Gut. 26.

L o c l i i a  odpływ albo tok połogowy, * upławy po­
łożne D. M. IV. 172; spłaioy położne D. M. VII. 56; 

upławy połogoioe Micu. 1. 136. Z powodu dwuznacznoś­
ci, mnićj się zaleca wyraz przeczyszczen ie , użyty przez
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K o s t r z e w s k i e c o , jak następuje: »Po urodzeniu dziecięcia 

i odięciu mieysca, wychodzi mniey lub więcey krwi czy- 

stey z otwartych naczyń macicy, potem krew z wodą zmię- 

szana, nakoniec sama biała ślamowatośe. Odchód takowy 

nazywamy przeczyszczeniem.« 371.

L o co m o tio  miejscozmienność.

L o n g a  OSSa i. q. C y l i n d r i c a  o s sa .

L o i lg a e v i t a S  dłu gow ieczność.

LongaeVUS długowieczny, człowiek długozywotny 
Syr. 332.

L o n g iss im u s m uscu lus tlorsi m. najdłuższy 

grzbietu , m. najdłuższa grzbietowa P erz . An. 182.

L ongitu d inalis (e) podłużny, n. p. L. a x i s  u te -  

r i ,  L. f i s s u r a  c e r e b r i ,  L. f o s s a  k e p a t i s ,  L. l i g a ­

m e n t a  y e r t e b r a r u m ,  L. s i n u s ,  inaczej zatoka obdłuż- 
na R ysz . 320; kobielitość podlugowala Krup. III. 109.

L ongllS  m usculus m. długi, n. p. L. m. c o l l i ,  

d o r s i  i. q. L o n g i s s i m u s ,  L. m. f e m o r i s  i. q. S a r -  

t o r i u s .

L otjuela mowa.

L um balis (e) lędźwiowy, n. p. L. a r t e r i a e ,  L. 
n e r v i , L. r c g i o n e s  (zob. A b d o m i n a l e s  r e g i o n e s ) ,  

L. v e n a e ,  L. m u s c u l u s  c x t e r n u s  i. q. Q u a d r a t u s  

l u m b o r u m ,  L. m. i n t e r n u s  i. q. P s o a s  m a g n u s ,  

L. m. p a r v u s  i. q. P s o a s  p a r v u s .
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L u m b i  zob . A b d o m i n a l e s  r e g i o n e s .  

L u m b r ic a l e s  n iu s c u l i  m. glistowate P erz . An. 200. 

Muy. 59. 71; vi. glutowe Krup. IV. 144; in. glistne B r . 

My. 7(3; 711. gliście podobne R ysz. 307; m. kształtu glis­
ty B r . My. 36; m. robaczkowate Kam. 152; m. roba- 
kowate P e r z .  A n. 200; m. robahowc Krup. IV. 144; m. 
robacze P e r z .  A n. 192. N. C. I. 159.—L. m. manus, 
item pcdis.

Lunatum OS carpi i. q. Semilunare.

Lunula candicans s. Semilunula unguium^/ćoż-
ka biała  czy li paznogciowa, białek  p a zn o k c i.  » Lunula 

alba ad radicem unguium, H enric. S tep h an . białek p azn ok ci.« 

Cn. 676.

Lymplia. P erzy n a  zo w ie  ją  lipką teodą (A n. 6) 

której jednak nazw y niedostateczność aź nadto czujem y.

Lymphaticus (a, um) limfatyczny, n. p. L. glan- 
dulae i.q. Ganglia lymphatico-vascu!osa, L. sys- 
tema, L. vasa u P erzyn y  n. lipkowodnc An. 66.

M.
M a c r o c o s i l t u s  wszechświat.

Macuła plama. n. p. M. l ' la v a  r e t i u a e ,  M. c r i -  
b r o s a  v e s t i b u l i .

Magnetismus animalis magnetyzm zwierzęcy■



M a i o r  (us) większy, n. p. M. l a b i a  v u l v a e ,  M. 

o m e n tu m .

Malac zob. G e n a e .

Malaris (e) jagodowy, n. p. M. n e r y i ,  M. p r o ­

c e s s u s  m a x i l l a e  s u p e r i o r i s .

M a l l e o l a r i s  (e) kostkowy, n. p. M. a r t e r i a e ,  M. 

l i g a m e n t a ,  M. v e n a c .

M a l le o l i  kostk i.  »In inferiori parte tibiae appendix 

prominens et gibba, malleolus internus dicitur, tó tinodt 
o<fvQov, kostka nad piętą ksobie.« U rs. O st. 23. »Kostka 

wewnętrzna (malleolus internus).« Krup. I. 157. »Kostka 

kości goleniowey, ieszcze kostką wewnętrzną (malleolus 

internus) zw ana .« B r . O st. 364. »Fibulae partis inferioris 
processus, malleolus externus dicitur, kostka nad piętą od 

siebie. *ó h%<a&tv ocfvędv.« U rs. O st. 24. »Kostka zewnę­

trzna (malleolus externus).« Krup. I. 160. B r . O st. 370. — 

W S p y c z y Ń s k i m  i S i e n n i k u  znajdujemy tę część nazwaną 

g lo zn ą , jako to : »Żyły w obu nogach nad glozny, abo 
kostkami od n ó g .« S p y c z .  193. S i e n . 420. Gdy jednak, 
jak  się w części juź wyżej wspomniało, jedni rozumieli 

przez to kość łokciową (zob. C u b i tu s ) ,  inni zaś biorą 

gloznę za goleń lub kość goleniową,— jak n. p. »Malleoli, 
kostki w nogach, między stopą a między glozną.« Mącz. 

205. »Perna, wieprzowa szoldra, albo goleń, albo glozna 

solona.« ib. 192; — przeto nazwy glozna do samych ko­

stek z pewnością ograniczać nic można.
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Malleus m łoteczek  C z p .  5 0 .  K l u k .  I .  4 5 .  G i r t . 1 7 3 . 

m łotek  U r s .  O s t .  3 .  K r u p .  I .  9 3 .  P e r z .  A n .  2 1 .  J a r .  I. 

3 7 ;  kość m łotkowa  K i r c i i .  1 0 0 .  B r .  O s t .  8 3 .

Mammae pospolicie zwane po prostu piersiami albo 

z dodatkiem »niewieście« »białogłowskie. « Lecz ten sam 

dodatek jawnie dowodzi dwuznaczności wyrazu piersi 

w  powyższem rozumieniu, albowiem jak wiadomo znaczy 

on właściwie P e c t u s .  Nic więc pożądańszego, nad osobne 

nazwisko dla piersi niewieścich. Z pomiędzy tycli, wiadome 

nam trzy następujące: cyce, m ieczniki i sutki. Mianowi­

cie, co do ls°- » Cycki obwisłe w s tęźyć .« Sien. 522. » Cyc, 
część podniesiona na piersiach, w którey śrzodku brodaw­
ka. « Kirch. 51. » Gruczołki mleko oddzielaiące czyli cycki 

lub piersi białogłowskie.« Krup. II. 344. » Cycki maią w środ­

ku brodawkę czyli pypkę (papilla) .« W e i c h . 1 1 0 . »Cyce 

(mammae).« G ut. 2 7 .— Wszakże wyraz ten jes t  zupełnie 
niemiecki, a przed wszystkiem mniej przyzwoity, jak to 
już słusznie wytknął K n a p s k i  , pisząc: » Cyc niewieści lio- 

nestius dicitur piersi, piersi niewieście.« 92. —  Co do 2 8 °' 

"Mieczniki albo cyce (mammae).« Kum. Gór. 31. —  Mie­

czniki byłyby wprawdzie stosowniejsze niż cyce, z powo­

du że wskazują przeznaczenie tych części, gdyby nie roz­

maitość znaczenia była na przeszkodzie rozpowszechnieniu 

tego wyrazu za nazwisko piersi niewieścich. Tak bowiem 

pisze już K n a p s k i :  "Miecznik, co robi koło mleka, abo 

przekupień mleczny; miecznik kamień (galaclites), miecznik 
ziele (euphorbium).« 4 1 7 . na(j[ 0  czytamy w  L i n d e m  o mlecz?



niku w znaczeniu mleczarni czyli schowania nabiałowego. 

III'. 116. Wszakże w  ostalnim razie treść mowy mogłaby 

uchylić dwuznaczność.— Atoli, co do 3s°> mamy jeszcze 

zapomniany prawie, a dosyć właściwy wyraz sutek, o któ­

rym powiada M a c z y ń s k i : »Mamma, piersi, cycek, sutek 

też niektórzy zową od ssania.« 205. O c z k o  mówi o sut­

kach w  ten sposób: » Gdyby chory omdlał, przyłóż mu pod 

pachę na sutek lewy epithema.« 80. z czego jednak sta­
now czo  nic orzec nie m ożn a .—  Z ow iąc raz cyce sulkami, 

nie wiemy czemuby r.ie można rozszerzyć znaczenia tych 

ostatnich, do cyców zwierzęcych; wszelako z tem rozróż­

nieniem od wymion, jakie już dawniej między temi a cy­

cami zrobili C z e m p i ń s k i  i K l u k . »Naczynia zbieraiące mle­

ko , różnie są położone: w samym końcu brzucha n. p. u 

krowy zowią się wymiona ; u innych iako to u suki, wil­
czycy, świni w podluż brzucha dwoma rzędami zowią się 

cyce. « Czp. 68. »Naczynia oddzielaiące mleko u zwierząt, 

albo sąw znaczney  liczbie dwoma rzędami wpozdluż, i zo­

wią się cycami; albo ku końcowi brzucha, poiedyńcze lub 

podw.óyne, i zowią się w ym ię.« K l u k  I .  4 9 .  s q .  Chociaż 
dzisiaj mniej zw ażają  na powyższe rozróżnienie, wszelako 

jest ono tak naturalne, iż o niem nie mogliśmy przemilczeć.

M a m m a r i l lS  (a, um) sutkowy, n. p. M. a r t e r i a c ,  
M. v e n a e .  — U koni V e n a  m a m m a r i a  e x t e r n a  żyta  
poprężna  A d a m . 3 4 7 ;  poprę,żnica. »Upuścić krwi z poprę- 

żn ic .« I I i p p . 1 7 •
Mammilla s. Ma mi 11 a czasem, zwłaszcza u męż-
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czyzn, w znaczeniu Mam m a ,  su tek ; zwykle zamiast P a -  

pi 11 a m a m m a e  brodawka sutkowa. Część ta u zwierząt 
prócz brodawki, ma teź nazwisko promienia. »Wymiona 

lub cyce (mammae), z brodawkami lub promionami (papil­

lae), znajdują się u samic między udami.— U klaczy, kóz 

i owiec dwie są cyce i dwie tylko brodawki; u krów cztery 
są promiona, a każde promię z jednym otworkiem.« 

Adam. 338. K luk w  ten sposób wyraźnie rozróżnia bro­

dawki od promion. » Same guziki mleko wytryskuiące, u 

zwierząt maiących cyce, są brodawkami, u tych które maią 

wymiona, promieniami.« I. 50.

Mammillaris (e) i. q. M a m m a r i u s  vel M a s lo i -  
d e u s  sutkowy, n. p. M. e m i n e n t i a e  c e r e b r i ,  M. fo- 

r a m i n a ,  M. p r o c e s s u s  o s s i s  t e m p o r u m ,  inaczej 

zwany brodawlcowatym. « Ossis temporum processus cras- 
sior et brevior, mammillaris, Magomtii/s a specie mammil- 
lae. Brodawkowaty w yrost.« Uns. Ost . 18. Takie  wy- 
mionowaty P e r z . An. 19. N. C. I. 143.

Mandibula i .q .  M a x i  11 a. Wszelako u wielu owadów, 
te dwa wyrazy osobne oznaczają części, i dla tego Ja­
rocki obudwom oddzielne nadaje nazwiska; mianowicie 

M a n d i b u l a s  nazywa szczękam i, M a x i l l a s  żuwaczlca~ 
mi. V. 322. są.

Manducatio żucie ,  dawniej zw anie, żuchanie. 

Manubrium rękojeść, n.p. M. ma I le  i ,  M. s t e r n  i-

M an ilS  ręka.
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MargO b rzeg , n. p. M. a c e t a b u l i ,  M. a l v c o l a -  
r i s  m a x ' i l l a e  i n f e r i o r i s ,  M. i n f r a o r b i t a l i s .

M a r s u p i a l i a  o s s a  (udydclfów) torebne kości. 

M .a rsu p ia l i s  m u sc u l l i s i .c j .  O b t u r a t o r  i n t e r n u s .  

M a s  u ludzi bez względu na wiek otrok, w wieku 
dojrzałym m ężczyzna ; u zwierząt samice. »Różne bliźnię­

ta bywaią, otrok y. samica.« S pycz. 182: S ien. 459. 
»Laktuka ku rozmnożeniu spermy albo plemienia w otrokoch 
barzo pożyteczna.« Cres. 232. » Otrok, męszczyzna.« 

W ł . Sł . 58.

M a sse ter  ż w a c z *  rn. Żyjący Kam. 152. B r . My. 

93; m. żująca  Krup. IV. 26; m. żuchwowa P e r z . A n . 

176. N. C. I. 165; rn. szczękowy  Muy. 22.

M a sseter icu s (a, um) ż w a c k o w y n. p. M. ar.lc- 
r i a e ,  M. n e r v i ,  M. v e n a e .

M asticatio  i. q. Manducat io.

Masloideus ( a ,  um) i. q. M a m m i l l a r i s ,  n. p. 
M. c e l l u l a e ,  M. p r o c e s s u s  o s s i s  t e m p o r u m .

M a sto -sty lo id eu s m uscu lus (u  ssawców, miano­
wicie u odżuwaczów) in. sutko-rylcowy.*

MaXllIa szczęk a , szczeka. »Szczęka wyższa i niż­
sza. « Kircii. 101. i) Żuchw abo szczek bolenie.« Syr . 

515. — Ż uchw a, żuchawica. »W.odny smok wierzchnią 

tylko żuchwę podnosi nad zwyczay innych żywiołów.« — 

Sien. 319. »Zucliwa albo szczęka.# D. M. VIII. 420_ 
»Szczeki albo źuchawice.« Syu. 156. —  Czeluść. »Cze-
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luść albo szczęk a  w  gębie w y ższa  (m axilla superior), z łą ­

cza się  mocno pod czołem  z kością c z o ło w ą .« Kirch. 102 .

» Czeluść n iższa.« ib. N ied źw ieck i rozróżniał żuchwę od 

czeluści w ten sposób: »Maxilla duplex est. Superior Po- 

lonice Żuchwa. Inferior, Polon. Czeluść.« 5. W ło d e k  

chciał nawet ograniczyć nazwisko czeluści do samego tyl­

ko otworu międzyszczękowego, pisząc: » Czeluść w gę­

bie, u łacinników maxilla, nie iedno co podniebienie ani 

szczęka, ale iest same uście gęby, iako czeluść pieca iest 

uście p ieca.« W ł .  S ł .  7. — M a x i l l a  i n f e r i o r  szczęka 
dolna P eiiz . A n. 22. B r. O st. 192; szczeka niższa  lub 
kość niższa czeluściowa K ru p . I .  09; szczeka niższa 
G ir t. 53; szczeka dolna G ut. 114 .— M a x i l l a  s u p e r i o r  

szczęka górna P e r z . A n. 2 2 . Do tej przy więzy wano 

podwójne znaczenie; raz jako zbiór wszystkich kości twa­
rzy, oprócz szczęki dolnej ; drugi raz w ściślejszem rozu­
mieniu jako właściwa szczęka górna, której dla tego N ie­

d źw ieck i osobne nadaje nazwisko kości jagodnej. »Supe- 

rioris maxil!ae ossa o d o ,  utrinąue ąuatuor. I. Os zygo- 

matis. II. Os interioris nasi. III. Os genae, u-yłor. Pol. 

Jagodna kość, Quod omnium maxillae ossium est maxi- 

mum. Etenim omnes sui lateris dentes, etiam incisores 

conlinet, et rotundo quidem suo processu, inferiorem ma- 

lae portionem, oblongo vero latus nasi efformans, interio­

rem fere oculi orbitam et maximam palati regionem con- 

stituit. IV. Os ad palati radices.« U rs. O st. 5. sq. Na­
zwisko to znachodzimy jeszcze w jednem  m i e j s c u  Anatomii
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P e r z y n y ,  jako to: »Kości jagodne, ossa maxillaria.« 1 3 1  —  

K o ś ć  s z c z ę k o w a  g ó r n a .  Br. O s t .  1 3 8 ;  k .  s z c z e k i  w y ż ­

s z e j  G i r t .  4 4 ;  k .  s z c z e k i  g ó r n e j  G u t .  8 6 ;  k .  c z e lu ś ­

c io w a  lub s z c z ę k o w a  w y ż s z a  K r u p .  I. 49.

Maxillaris ( e )  s z c z ę k o w y , n. p. M. a r c u s ,  M. 

a r t e r i a ,  M. f o s s a ,  M. n e r v u s ,  M. s i n u s ,  M. v e n a e .

M c a lu s  i. q. G a n a lis .
M e c o i l iu n i .  z  u w a g i  że t o  j e s t  p i e r w s z y  gnój, j a ­

ki noworodek oddaje po urodzeniu, moźnaby go nazwać

p ie r w  o g n o j e m ,*  tem więcej, gdy nazwa łacińska nie bar­

dzo zasługuje na dosłowne tłumaczenie, i gdy nie wiele 

przemawia za nazwiskiem s m o ła  d z ie c ię c ia  i s m ó łk a ;  

»Smoła dziecięcia (meconium).« M ic h . I. 1 7 1 .  »Jeśli źrze- 

bię nowonarodzone nassawszy się nawet mleka pierwsze­
go, nie może puścić kału zwanego smółką, wtedy dawać 

lawatywki.« A d a m . 1 5 3 .

Medianus (a, um) ś r e d n i , p o ś r o d k o w y ,  n. p. M. s. 
m e d i a  l i n e a  c o r p o r i s ,  M. n e r v u s ,  M. v e n a  ż .  p o -  

ś r o d k o w a  D. M. I. 2 1 3 .  P e r z .  N. C. I. 1 8 7 ;  ż .  w cśrze-  
d n ia  P e i i z .  ib.; ż .  środkow a  R y s z .  3 2 4 .  P e r z .  A n .  1 4 5 ;  

inaczej jeszcze ż .  g łó w n a  m n i e j s z a  albo p o p r z e c z n a  

Krup. III. 7 1 . —  Dla historyi przytaczamy, co o niej po­

wiada S i e n n i k :  » Wedle żyły głównćy iest mediana, od 

śrzodku wezwana, ż y ł a  s e r d e c z n a , bowiem iey puszcza­

nie od ciężkości serdecznych wybawia: zową tę żyłę

wszystkiego ciała p o s p o l i t ą , drudzy w ie lk ą  ż y ł ą , drudzy 

ią tlież m a tk ą  zową dla iey wielkich pożytków.« 4 1 9 .
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151)

M e d ia s t in u m .  Dawniej rozumiano przez to wyłącz­
nie przegrodę między płucem prawem a lewem; później­

si anatomowie oznaczali tym wyrazem przestwory między 

niemi zostawione. Wszystkie prawie wiadome nam nazwi­

ska polskie, wzięły początek z pierwszego względu, mia­

nowicie: b ło n a  ś r ó d p ie r s io w a  Czp. 17. R ysz. 288; b ło n a  

m i ę d z y  p ł u c n a  P e r z . An. 97. N. C. I. 159; p r z e g r o d a  

p ie r s io w a  Krup. II. Reg. Snd. II. 82; b ło n a  czyli ś r e d n ic a  

p ie r s io w a  C zerw . II. 75. Ze względu drugiego, w szkole 
krakowskiej mediastinum mianowano p r z e s tw o r e m  ś r ó d p ie r -  

s i o w y m ,  p r z o d k o w y m  i  t y ln y m .  —  Za daleko posunął 
Krupiński niedorzeczność, zowiąc mediastinum p a r o b k ie m .

»Dzielą się płuca na prawe y na lewe, są przez błonę 

dwoistą, parobkiem nazwaną, przegrodzone.« II. 257. Zdaje 

się, iź powodem do tej niewłaściwej nazwy, było znacze­
nie wyrazu mediasliuus (scil. servus), stróż, posługacz.

M c d ia s t i n u s  (a, um) ś r ó d p ie r s io w y  Rysz. 3 23 . n.p . 
M. a r t e r i a e ,  M. v e n a e .

M cd il lS  i. q. M e d i a n u s ,  n. p. M. a r t e r i a  me- 

n i n g e a ,  M. e m i n e n t i a  t i b i a e ,  M. i n c i s u r a  c a r t i -  

l a g i n i s  t h y r c o i d e a c .
Medulla. W yraz te n , bez w zględu  czyli się ściąga  

do kości lub przedłużenia m ó zg o w eg o , w  ogóle tłum aczo­

no przez s z p i k ,  r d z e ń  lub m le c z .  W szak że  nazw iska te 

bliżej rozróżnić należy . N adew szyslko m le c z  stosowniej 

dziś używ any do oznaczenia ch y lu , istoty zupełnie innej, 

jaką je s t  m edulla, ozn aczać nie m oże, jak  to napotykamy
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w rozmaitych pisarzach, n. p. »Mlecz pacierzowy.« K i r c h .

76. »Przedłużeniem mózgu, iest mlecz pacierzowy." Czp. 

43. »Mlecz podługowaty." K r u p .  III. 131. »Mlecz grzbie­

towy." ib. 197. »Mlecz podłużny i pacierzowy." P e r z .  

N. G. I. 159. W o y .  I. 73. P a m . T. l .  W a r s z .  I. 324 .— 

Przez szp ik  albo kpili rozumiemy zwykle tłuszcz w  koś­

ciach długich zawarty, w którem właśnie znaczeniu wyraz 
ten pospolicie bywa używanym, n. p. » W  rurach goleni 
szpik." S y r .  152. »Szpik w kościach. « K ir c h .  88. »Spik 

(medulla) składanym bywa w wydrążeniach kości.« P e r z .  

A n .  8 .  » Dęte kości maią rozmaite drobne komórki, a w  nich 

szpik (medulla), który kości zasila.« C z p .  64. »Spik w koś­

ciach zostaiący, służy do ich utrzymania; albowiem z tego 

żywienie otrzymuią.« K r u p . I. 5. »Szpik kości." R y s z .  

318. »Szpik (medulla ossium). « W eicii. 25. » Szpik (medul-
f
la) napełniaiący dętość dłuższych kości." K lukI.  35. »Me­

dulla ossium, szpik kości." Snd. II. 76. 80. »Istola siat­

kowata w środku kości ulrzymuie szpik.« G u t .  39. —  Co 

gdy tak jes t ,  pokazuje się, że w c a le  niewłaściwie inni 
nadali nazwisko s z p ik u ,  istocie objętej stosem pacierzowym, 

będącej prawdziwem przedłużeniem mózgu, i zupełnie od­

rębnej od tłuszczu kostnego; jak  n. p. »Medulla spinalis 

seu dorsi, Szpik pacierzowy albo grzbietowy. Arab. Nucha. 
Pol. Biel pacierzowa , M lecz pacierzowy , św iczka . « U r s .  

O s t .  9. »Medulla oblongala et spinalis, szpik podługowaty 

i  pacierzowy." S n d .  II. 99. »Szpik pacierzowy." C z e r w .

III. 93. P a m . T. l .w a r s z .  II. 149. —  Ograniczając przeto



znaczenie szpiku do tłuszczu kostnego, M c d u l l a m  ob- 
l o n g a t a m  e t  s p i n a ł e m  zwać będziemy rdzeniem, jak  to 

już poprzednio uczynili R y s ż k o w s k i i  G ir t l e r . »Nerwy od 

m ó z g u  lub rdzenia pacierzowego.« R y s z .  2. »Medulla oblon- 

gata et spinalis, drdzeń obdłuźny i pacierzow y.« ib. 290.

»Drdzeń pozdłuźny i pacierzowy (medulla oblongata et spi­
nalis).# G i r t . 31 7 ,—  W ykazawszy tym sposobem właści­

we znaczenie trzech pomięszanych z sobą wyrazów, w koń­

cu jeszcze dodajemy, że równe z szpikiem znaczenie ma 

wyraz tu k , tucz , napotykany w  wielu dawnych pisarzach; 
jak  n. p .  »Tuk z kości.# S p y c z . 13G. 137. 138. »Thuk 
Z goleni w ołow ey.« S ie n . 274. »K a ż d e g o  z w i e r z ę c i a  tu k  

Z kości zagrzewa i odmiękcza.« ib. 275. »Możesz psom 

dawać kości stłuczone, bowiem smak ich tuku, iadowitość 

w  nich czyn i.« C u e s .  569. »Spik w kościach, tłustość, 

tu cz , tuk. Medulla in ossibus. « Cn. 1043. Wfc. S ł .  111.

M e d u l la r is  (e) rdze,nisly, :.rdzeniowi/, n .p.  M. p r o -  
c c s s u s  c e r c b r i ,  M. l a m i n a ,  M. s u b s t a n t i a  c e r q -  

b r i ,  M. s u b s t a n t i a  r e n u m ; — M e d u l l a r i s ,  o ile do­

tyczę kości: łukowy, szpikowy, n. p. M. m e m b r a n a  os- 

s i u m ,
M e la n c lio l ic u m  te m p e ra m e n to m , dosłownie tem- 

pcratnenl czarnożólciowy, inaczej od sposobu zachowania 

się melancholików temp, zadumczywy; tak jak  samą me­
lancholię nazywano zadumą. — porów. C h o l  e r  i cum  te m  
p e r a m e n t u m .

JMembra i. q. A r t u s .
t,
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Membrana b ło n a ,  n. p. M. fibrosa, M. mucosa, 
M. serosa, M. synoviales.

Membranaceus (a, «m) b ło n ia s ty ,  b ło n o w y ,  11. p. 
M. annulus tubae Eustacbianae, M. ligamentum 
epiglottidis.

Membranosus i. q. Membranaceus.

Membranula b lo n k a ,  p l i w k a .  »Białek wiayku cien­
ką pliwką iest pow leczon y. « C ze. 214. » W  środku zębów 
znayduie się dołek, który się aż do korzenia rozciąga i cien­
ką pliwką iest pokryty.« W e ic h . 35. »Cuticula albo Epi- 

dermis iest cienka, ale gęsta pliwka czyli skóreczka.« ib. 
56. »Pliwa, pliwka, das Hautcben.« T k o tz  II. 113. n. p. 

M. semijunaris oculi.

Membrum ririlc zob. Penis.

MenillgCUS (a, um) m u z g o b lo n o w y , ” n. p. M. ar- 
leriac, M. venac.

' ' P

Menin g’CS zob. C c r e b r i  Łun i cae .

Mcniscus articulationis maxillaris lą k o t k a  c h r z ą ­

s tk o w a . s ta w u  s z c z ę k o w e g o .

Menscs muliebrcs i. q.

Men Sima o d p ły w y  m i e s i ę c z n e , o d c h o d y  m ie s ię c z n e  

Snp. II. 432$ m ie s i ę c z n y  o d b y t  R ysz. 290. » C z y s z c z e n i e  

m i e s i ę c z n e , abo c h o r o b a  b ia ło g lo w s l ta  m ie s ię c z n a .  v S y r . 

G90. Czyszczenie miesięczne K rup. II. 176. C zerw . VI. 
234; m ie s ię c z n e  p ł a w y .  »Upławy to iest zbytnie miesięcz­
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ne pławy.® S ie w  381. " ( pławy są od pław miesięcznych 
różne, a lo lym , iż pławy na czas p łyną, według potrze­

by. Ale uplawy bez przestania płyną, aż niewiasta uschnie.« 

S i e w  Reg. ch. Ztąd pokazuje się niestosowność nazwiska 

upławy w rozumieniu menstrua, w  jakiem je  gdzie niegdzie 

znachodzimy. n. p. »Upławy niewiastom zacham owanc.« 

O czk o  348. »Znayduią się niektóre dziewice i kobiety, 

które kilka razy na miesiąc upławuią. Są inne które mie- 

sięczne upławy raz prędzey drugi raz poznićy odbywaią. « 

D. M. II. 187. »Gdyby uplawy miesięczne młodym niewia­

stom, nie według czasu należytego przychodziły.« K r z e s . 

•io . —1 K w i a ty  m i e s i ę c z n e ,  b ia ło głgwslcie, n ie w ie ś c ie .  

»Paniom, którym miesięczne kwiaty nad przyrodzenie są 

zatrzym ane.« S y r . 1197. »Kwiaty białogłowskie zaslano- 

w ione.« ib. »Kwiat niew ieści.« D. M. I. 7.-— Z pomiędzy 

nazwisk dwuwyrazowych, za najniewłaściwsze uważamy 
c h o r o b ę  b ia ło glowską S y r . 690, n ie w ie ś c ią  n ie m o c ,  m ie ­

s i ę c z n ą  c h o ro b ę  M ą c z . 216. — Nie zbywa nam także na 

nazwach pojedynczych, z których najlepszą może byłaby 

m i e s i ę c z n i c a ,  gdyby nie toż samo miano ziela lunaria u 

K l u k a  i J u n d z i ł ł a ,  zwanego jednak inaczej miesięcznikiem. 

"Miesiącznica, die monatliche Reinigung.« T r o t z  I. 1049. 
’>Lekarstwo w zbyleczney miesięcznicy.« K r z e s . 108. "Z a­
tkanie miesięcznicy i złoley ż y ły .« ib 113. —  Zbyt ogól­

ne są nazwy: rn ię s i.ą c e , m i e s i ę c z n e ,  c z a s  i c z a s o w a n ie .  

»Mała ożanka mocz i miesiące przyw odzi.« S p y c z . 232, 

uMacierzaduszka, piiącią, paniom miesiące wywodzi.® Urz.
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284, i* Białogłowy stare, w których miesiące ich są zatrzy­

m ane.« A lu .  188. »Aloe przyspiesza miesięczne.# C z e r w .  

VI. 30. uMamka która karm i, rzadko dostaic swóy czas .« 

Róź. 233. » Czasowanie albo miesięczny odbyt.« R y s z . 290. 
Pozostaje jeszcze wyraz miesiączka, który, gdyby nie 

mniemana jego sprosność, uznalibyśmy za najlepszy. Z tem 

wszystkiem używali go niektórzy pisarze, jak  n. p. »Czas 
przypadaiącey ciąży, niektóre niewiasty rachuią od zatrzy­
mania m ie s ią c z k i. « K o s t .  54. »Upławy miesięczne drudzy 

miesiączką zo w ią .« C z e r w . P o ł. Miesiączka D. M. I V .  288.

M e n  tu m , część szczęki dolnej środkowa z mięsami 

i powłoką, u niektórych zwana podbródkiem , może z tej 

przyczyny, że ją  właśnie u mężczyzn pokrywa najrzęsist­

sza broda (barba). »Podbródek rozdwoiony, nieiako maiący 

w pośrodku rowek.# Ald. 5 3 1 .— Wszakże, jako z jednej 

strony, w pospolitem użyciu przez podbródek rozumie się 

część miękka pod szczęką dolną, tak z drugiej strony nie­

którzy samo mentum mianowali brodą; jak n. p. »Broda 

mentum, iest to ta część twarzy, która pod spodnią war­

gą leży, poniźey klórćy ku gardłu z n a y d u ie s ię  podbródek.# 
P e r z .  An. 128. »Nayniższą część twarzy nazywaią brodą, 

mentum.i) G ir t .  3. » Okolica brody (regio mentalis).« Bn. 

O st. 38. » Okolica brody (regio menti) pod ustami, a na 

wewnątrz niższych c z ę śc i  okolic podlicowych. « Gut. 25.—  

Przeciw czemu nieby nie można powiedzieć, gdyby broda 

nie miała ju ż znaczenia zarostu w tem miejscu.

M esaraicus i. q.
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M esen ter icu s (a . 11111) śródjeliiowy, śródjelilny, 
Rysz. 286. n. p. M. a r t c r i a e ,  M. g l a n d u l a e ,  M. n c r -  

vi  et p l c x u s  n e r r o r u m ,  M. v e n ą e .

M esenterium  kru szk i  Krup. II. 20. C zerw . VI. 
221; kruszka  W eich. 76. P e r z .  N. C. I. 159; kry zy  
G ir t .  201; kryski Czp. 32. P e r z . A n. 63. N . C . I. 159. 
Początek tych wyrazów Knapski wyjaśuia w  sposób nastę­

pujący: »Kruszki, vel kruźki cielęce, intestina vituli fria- 

hilia, kruszki, bo kruche. •— Sed kryski vel potius krezki 

aut k reski, krezom podobne, nie kruche." 323. W iedzieć 

jednak trzeba, że i kruszki znaczyły wspomnione powyżej 
krezy białogłowskic; jak  n. p. »Palagium , kołn ierz, krusz­

ki albo wyłogi u s z a t.« Ma/:z. 283. W szakże wszystko 

to nader bliskie jest początku niemieckiego (Kraus, Krause, 

Gekróse). Inne nazwisko tćj części podane przez Oczka 

t. j .  itO dzicdź  albo mesenterium." 565. jest zbyt ogólne, 
oznacza  bow iem  każdą osłonę (porów . C e r c b r i  t u n i c a c  
et  Ov i  m e m b r a n a e ) .  Z tego więc powodu, jako tćż dla 

zupełnej odpowiedniości samej istocie rzeczy i greckiej na­

zwie yeacircęor, uważamy za najlepsze, użyte przez R y s z - 

kowskiego nazwisko »błona śródjetitna« 288. z tą uwagą, 

>ż dla krótkości zrobilibyśmy z lego jeden w yraz, śród- 
jelicie. ”

Mesocaecum i. Ligamcntum ileo-caeca le ,

Mesocolon śródjelicie p r z y  okrężne . H 

Mesogastriuni zob. Abdomiuales regioues.
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M e s o rc c tu i l l  śródjelicie przyodchodne. *

Metacarpiaeus (a , um) śr odręczny n. p. M. m u S c u l i.

Metacarpus śródręcze G ir t .  77. G ut. 168. Jar. 

V. 5. »Postbrachiale fnraxaąitiov, pccten, manus, ossa pal- 

m ac, Dłoniowe kości. « U rs. O st. 13 . — Dłoń lub garść 
P erz'. A n. 41. N. C. I. 159; środek ręki B r. O st. 3 1 9 .— 

M e t a c a r p u s  (u koni) nadpęcie przednie  Adam. 342.

Mctamorpliosis przeobrażenie C z p . 8 6 .  —  Płazy 

bezogoniasteprzed zupełnem rozwinięciem swojem G y r i n i  

zw ane, w języku polskim noszą nazwiska kijanek, pra- 
czykóie, głowaczyków, palogłowców. —  U owadów trzy 

rozróżniamy przeobrażenia; pierwsze E r u c a  s. L a r v a  

gąsicnnica, liszka, wąsionka; drugie C h r y s a l i s  v. N ym - 
p h a  poozwarka; wreszcie trzecie I m a g o  owad dosko­
nały . —  W  dziele Jarockiego (VI. 8.) znajdujemy bliższe, 

jeżeli w  pewnym względzie nie zbyt drobnostkowe rozróż­

nienie, tak powyżej podanych, jako i kilku innych nazwisk, 

odnoszących się do szczegółowych rzędów owadów. Mianowi­
cie do pierwszego przeobrażenia czyli, jak  zowie, do wieku 
żarłoczności, liczą s ię : liszka  (larva) u owadów dwuskrzy- 

dłycli i niektórych błonkoskrzydłych; pędrak  (la larvc a 
tele ecailleuse) u tęgopokrywych; gąsiennica (eruca) u 

łuskoskrzydłych czyli motylowatych; wąsionka (la fausse 
chenillc) u niektórych błonkoskrzydłych; zagada  (la larve 

nymphiformę) u krótkopokrywych, wpółtęgopokrywych, 

wiclkopokrywych i kilku rodzajów z innych rzędów. Do
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stanu póczwarek, czyli według tegoż do wieku przesycenia  
albo bezwładności, należy: bobów/ca (la feve) u owadów 

dwuskrzydłych; pupka  (la chrysalidc) u zmierzchnych i noc­

nych łuskoskrzydłych; lalka (1’aurelie) u dziennych łusko- 

skrzydłyeh; zarnara (la demi-nymphe) u błonkoskrzydłych 

i niektórych tęgopokrywych; poczwarka  (la nymphe) w któ­
rą przeobrażają się zagady.

M cta tarse ilS  (a, um) śrbdnożny, n.p. M, a r t e r i a e ,  
M. mus o ul us ,  M. v e n a e ,

Metatarsus śródnożeGm r.88. G u t .  190;stopa. » M e -  

tatarsus JitStur, ljo?.voorsov, Stopa, cujusossa ąuinąue.« Urs, 
O s t .  1 8 .  —  Środek stopy  P e r z .  N .  C . I. 1 5 9 .  B r .  O s t ,  

397; wiązią P e r z . An. 46. N. C. 1. 159, —  M e tą  t a r ?  

su s  (u koni) nadpęcie tylne Adam. 346,

M ic r o c o s iliu s  drobnoświat,

MiclUS m oczenie, mokrzenie.

M in o r  (us) m niejszy , n. p, M. p e l v i s ,  M. pes  

h i p p o c a m p i ,  M. l a b i ą  y u l v a e ,  M. o me n t u m,

Mitrales valvulac cordis dwulcońozyste zastawki 

serca, pastki czapeczkowate Perz. An, 106.

M o b ilis  (e) ruchomy, n . p .  M. p a r t e s ,  M. s ep-  
tum nar i um.

INIobilitas ruchomość.

M o d io lu s  c o c h le a e  oś lub icrzccionko ślimaka .

M o la r e s  d c n le s  zob. U e n t e s .
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jM ollis (e) m iękki, n. p. M. n c r  v i , M. p a l a t u m ,  

M o n a n d r ia  jednomęztwo,

M o n o g a m ia  jednospólność, *

M o n o g y n ia  jednożęństwo,

M onorcllis wnęlr. n W nętr ó uoninyj^. i a Hippiatr.

fioroęyeię hmoi, unum testiculum habcnles cqui, veł naturae, 
vel castralionis vilio; dicitur ct de aliis animalibus. « Cn. 1275. 

M o n s tru m  potwór, potwora, dziwotwór.

M o r s  śmierć.

M o i’SUS d ia b o li i. q. F i m b r i a e  l u b  a r  u m Fallopu.

M o lo r iu s  (a, um) radiowy, n. p. M. f i b r a c  n e r -  
y o r un i .

M o lu s  ruch.

MllCOSUS (a, um) śluzowy, n. p. M. fo l l i c  u l i ,  M. 
p i e m b r a n a c ,  M. l i g a m e n t u m  a r t i c u l a l i o u i s  g e n u .  

Mncro zob. A p e x .

M u c r o n a lu s  zob. E n s i f p r m i s .

M u c u s  ś lu z , ś ló z , śh z , » In lenesino wychodzi tro­

chę śluzu,  t. i. kliiowalćy materyi.# Comp. med, 229.
r

»Sluz nosa. # Czerw. Phzyu, »Do opony iedwabniczćy przy­
kleja się wilgoć lipka, która śluzem kiszkowym się zow ie .« 

Czerw. ib. »Macicę zaplugawioną ślózami w ychędaża.« 

Syr. 143. »Lsta ślózu pełne flegmistego.« Syr. 160. >iMa~ 

picę z  ślózów Jipkich wolną czyn i.« S vr. 1229. »W ątrobę
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zamuloną z zimnych a flagmislych slizów otwiera, u S y r .  

4 8 8 .— Dawne to nazwisko, przez długi czas prawie za­

pomniane, dziś co raz więcej się upowszechnia, a to tem 

słuszniej, że naprzód utrzymuje się dotąd w innych sło­

wiańskich narzeczach, n . p .  uSliz, Schleim, mucus, pituita, 
h lenna.« Kiiok Dział III. cząstka 2 . str. 307. »Miśky 

(folliculi) sedjce w blaiutch strewnjch anebo ginych prucho- 

dech, wydawagj sliz , a nazjwagj se sliznj (cryptae mu- 

cosae).« Presr Ssaw. 18; —  pow tóre, że nie mamy na to 
lepszego w yrazu, albowiem nazwisko w osgrza  napotykane 

w  niektórych pisarzach, n. p. » Cztery są wilgości, krew , 
żółć, flegma albo wozgrza y  źólć s p a l o n a .  « I I j p p . 6 .  » W oz- 

grza 2) das Phlegm a.« T ro tz  II. 1408; — ile się zdaje, 

uźywanęm było do oznaczenia śluzu zgęstniałego i wy- 

rodzonego, zkąd właśnie początek w yrazu w ozgrzyw ość ,  

oznaczającego jużto zamuliny śluzowate (status pituitosus, 
p o l y b l e n n i a ) ,  już  też szczególne c i e r p i e n i e  nozdrzów u zwie­

rzą t domowych, objęte ogólną nazwą nosacizny, jak  n. p. 

co do l s o: » Ryby rodzą w człeku w ozgrzyw ość.« Sien. 
323. »W ino z szkamonią czyści żywot z źółkliny i woz- 

grzyw ości.« Sien. 624. Co do 2so: »Niezdrowey owcy 

póydzie z nosa plugawość, a takie wozgrzywe trzeba od­
być p recz .« Sincz. 136. »W ozgrzywość końska.« Syr. 
UDO. »Niemoc końska, którą pospolicie zową nosem albo 

leź wozgrzywośeią. « Cres. 538. —  G lotnu , głanu  w tem 
znaczeniu, ile nam wiadomo, dwóch tylko użyło pisarzówj 

mianowicie: »Małże trwaią bez wody w  swoim glanic to
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iest slizkości.« S p y c ż ,  159. » Gdy kiszki wychędoią, tedy 

z nich naskrobać glomu (lo iest maleriam niucilagiiiosam).« 

IIaur Sk. 465. Z resztą w yraz ten pospolicie oznacza 
męty, ustoiny, gąszcz. —  zob. L i n d e g o  II. 706. —  j\Ta ko­

niec zaledwie zasługują na wspomnienie nazwiska smark,  

smarkaty, smarkociny i szlam , z których ostatnie wcale 

je s t obce polskiemu językow i, pierwsze zaś więcej są gmin­
n e , a nadto sam tylko śluz nosowy oznaczają; jak  n. p. 
* W  nozdrzach oddzielaią się smarkoty (mucus).« Kirch. 50. 

o Smarkociny mucus narium .« Perz. An. Reg.

M u L tan g u la  o s s a  i. q. G ub i c a .  —  M. o. c a r  p i 

( m a j u s  e t  m i n u s )  kości wielokątne G i r t .  79. B r .  O s t .  

321. G u t .  164; kostki cztero -gran ias te K r u p .  1. 144. 145.

Multilidus spinać ( m u s c u l u s )  m. wielodzietnypa- 

cierzów  Muy. 4 8 ; m. wielodzietny kości pacierzowej 
K a m .  152; m. wielodzietny grzbietu  Bn, My. 139; m , 

wieloraka grzbietowej kości K r u p .  IV. 54.

M u s c a r iu m  chwost. » Ogon składa się z małych kos­

teczek ogonowych, muskularni, skórą i długiemi u koili 
włosami (chwostem) pokrytych.« A d a m .  339. sq.

Muscularis (e) mięso w y , mięsny, n. p. M. a r t e -  
r i a c ,  M. f i b r a c ,  M. m e m b r a n a e ,  M. n e r v i ,  M. 
v e n a e .

Musculus. Dwóch dotąd polskich wyrazów używa­
no na oznaczenie tego rodzaju części, to jest m yszki  K i r c i i ,  

1J7. Czp.53. K r u p .  IV. 1. P e r z ,  A n .  5. 159. N. C. 1,160.
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Kluk. 1. 3 2 ; i mięs Sxd. II.  43. 33. Dz. M. Ch. ł F . I. 

551. Pam. T. l . w a r s z . I.  1)3; iuni nazywali je  z łaciń­

skiego muskularni albo mus skałami, —  Co do myszki, la 

lubo dosłownie tłumaczy łacińskie musculus, wszelako tak 

jest odrębną od właściwego pojęcia tej rzeczy, iź w żaden 

sposób zaleconą być nie może. Mięsa wprawdzie już le­

piej istotę rzeczy' wskazują; wszelako to nazwisko, z po­

wodu że względem muskułów jest zbiorowem t. j .  że wy­

obrażenie mięsa (caro, Fleisch), obejmuje wiele pojedyn­

czych muskułów, do szczegółowego oznaczenia takowych 

zastosować się nic da. —  Czyby więc nie można zamiast 
łacińskiego musculus używać nazwiska mięsiec,  * z  w yra­

zem mięso spowinowaconego, i  dla tego szczególne w mię­

sie części, to jest muskuły wyrażać mogącego?

Mylo-glossus musculus m. szczęko-językowy. 

Mylo-liyoideus musculus nu szczęko-gnykow yf
m. szczękowy poprzeczny  Muy. 3 3 ;  ni. szczęków o-języ- 
leowy kości B r . M y .  8 9 ;  in. zewnętrzna szczelto-językowa 

P e r z . An. 1 7 1 ; m. szczęko-hyoidny szeroki K a m . 152; 

ni. trzonowo-widelkowy R y s z . 300; m. szeroka lub ze­
wnętrzna kości językow ej  K r u p .  IV . 31. —  Podobnie M. 

a r t e r ia  i M. n e r r u s .

Mylo-pharyngeus musculus m. szczęko-pólyko- 
xvy; m. szczcko-otchłaniowa P e r z .  A n .  174 ; ni. trzono- 

wo-gardlowy Bit. M y .  101; in. mielho-gardłowy R y s z .  302.

Myologia nauka o mięścach (? )  —  porów. Mu-- 
se u lu s.
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Myrtiformis (c)nurtowały, n.p. M. cąrunculac, 
M. musculus nasi.

M ystax wąsy.

I.
NareS nozdrza . —• Narium conchae zob. Con­

chae, N. mucus zob. Mucus.
Nasalis (c) n o s o w y , n . p .  N.  a r t e r i a e ,  N.  li te­

ra C, N. nervi, N. crista maxillae superioris, N. 
ductus, N. saccus v. tuba (u zwierząt) nozdrza fa l-  
szyw c  Adam. 329.

Nasi OSSa kości nosowe. — N. p i n n a e  zob. Al ae .

Naso-ciliaris Iiervus n. noso-rzęsowy.

Naso-palatinus (a, um) noso-podniebieniowy, n. p, 
N. canales, N. ganglion, N. neryus.

Natatio pływania.

Na ta lori a vesica pęcherz do pływania  Jar. 1. 39; 
p . powietrzny  C z p .  1 7 4 .  I n d ł .  III. 5 5 .  K u m .  G ó r . III. 6 4 4 .

N a l e g  i. q. C l u n  es .

N a tu ra  przyroda, przyrodzenie. ..Indolcs, sposob­
ność, przyroda.# Urs. G r a m . 168.

Naturalis (e) p rzyrodzony, n.p. N. actiones, 
N. partes s. Naturalia.

Navicillai‘is (e) czołenkowaty, N. s. scaphoidc­
li m os (carpi et larsi) czołnek. »Naviforme os, Barbaris
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os nayiculare. oxa<{>oBi8>/t czolnck.n Urs. Ost. 17. —. Kość 

czółenkowa (a Perz. An. 46. Br. Ost. 321. 377; k. czołno~ 
wata G irt. 7 7 ; k. łódkowata G irt. 77. 90. Gut. 136. 

186. —  N . f o s s a  a u r i s  łódka Kru p . II. 321; wklęsłość 
ódkowata Gut. 2 6 ; czółen Perz. An. 133. —  IS. f. 

n r e t h r a c  v i r i l i s ,  v u l v a e .

N e r v e u S  ( a ,  um)  s. N e r y o s u s  nerwowy, n.  p. 
N.  f i b r i l l a e ,  N. a r c u s  d o r s a l i s  m a n u s  e t  p c d i s ,  

N. s y s t e m a .

N erV 0S0-V C nlralia  y a sa  (M orren) naczynia ner~ 
too-brzuszne.

N ei'V U S  su c h a  ż y ł a .  N azw isko to, dziś je s z c z e  wpos- 

politem bywa użyciu do oznaczania scięgaczów, a nawet 

znalcść je  można w lakiem rozumieniu u niektórych pisa- 

rzów ; n . p .  »Sucha żyła ( t endo) .« W eich. 27. » Suche 

żyły (tendines) u m uszkułów .« Weicii. 28. »Trzy m yszki 

ramienne złączaią  żyły suche do kupy. « P e r z .  A n. 189. 
»Tendines, cięciwy, suche ż y ły .« ib. Reg. Że zaś u daw­

nych pisarzów greckich i łacińskich w yraz vsvqov i f f e r -  

y u s  znaczył wszelką rzecz napiętą, naprężoną, i obejmo­

wał równie scięgacze, w ięzadła, jako i właściwe nerwy,* 
jak  n. p. u Celsusa latus neryus (L. VIII. C. 22) znaczy 

scięgacz Achillesa; —  ztąd też poszło, że i nasi dawniejsi 

p isarze, nerw y zwali żyłam i p ię tem i, a częściej jeszcze 
s u c h e m i ; jak  n . p . „zie le  to dla korzenności sw e j, żyły 

suche które zową nerw y potw ierdza.« Spycz. 49. »Źvły 

piętę ktorc z o y ą  n e rw y .« S ien . 92. »N ervi, co suche
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mi żyłami zwać m usimy.« Oczko 2 0 4 . » Bobrowe stroić 

tym , którym drżą członki, jako głow a, rę c e , takież skur­

czonym y wszystkim niedostatkom suchych ży ł, które zową 

nervos, pomagaią.« l u z .  4 3 5 . » Nerwy albo piętę ż y ły .« 

S y r . 4 0 . » Nerwy albo żyły suche .« Syr. 4 3 . »Nervi, żyły 

suche, które przyprowadzaią ducliy żywiące do części 

c ia ła .« Kircii. 7 7 . »Irrytacya suchych ż y ł, to iest systc- 

matis nervei.« J e ł .  4 5 5 . »Nerw, żyła sucha.« R ysz. 3 1 3 . 

» Ż y ł y  s u c h e ,  k t ó r e  n e r r o s  z o w i ą .  « C o m p . m e d .  1 1 5 . —  

Nie dziwimy się prze t o , że nowsi p isarze, widząc* iż na­

zwiska »żyła sucha, żyła p ię ta« nie odpowiadają teraźniej­
szemu o nerwach w yobrażeniu, woleli zostać przy łaciu- 

skiem »nervus.« —  W szakże nie bez upodobania znajdu­
jem y na to w C zerw iakow skiego tłumaczeniu Chirurgii 

K lerk a  polski wyraz czujnik.

N e u r i le m a  (raczej N e u r o l e m m a .  Kii im. ) i. q. 
V a g i n a  n e r y o r u m .

Neurologia nauka o czujnikach  (?)

N ic ta t io  mruganie.

N ic t ita n s  m em brana nogieć. •> Nogieć iest to
błonka czerw o n a , kształtu pólsiężycowatego, leży w  kącie 

oka przy nosie .« Pi.yr. II. i)G. »Ponieważ nogieć iest po­

wieką bardzo potrzebną, więc naywiększem iest okrucień­
stwem w yrzynać g o . « ib. »Błona zasuwalna czyli nogiec 

(membrana nictitans).« Adam, 330. —  Dodajemy tutaj, że 

zapalenie nogcia, zwykle zwano paskudnikiem; n. p. »Pas­

kudnik nic innego nie iest, tylko zapalenie oczu, w kló-
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rym nogieć niekiedy zbytnie puchnie, niemal całe oko za­
kryw a i ból w nim w ielk i ro b i.« P ią t . II. 95. » Gdy pas­

kudnik pocznie trapić konia, ciepłym praśnym miodem obie 

pomazać mu oczy .« IIaur. Eu. 155; — wszelako dawniej 

rozumiano także przez nogieć, już samo rzeczone zapale­

n ie , jako to :  »N apaść, nogieć albo paskudnik.« H ipp,

105. —  Zasłonamróżna. »Niektóre zw ierzęta maią iesz- 

czc prócz powiek inną zasłonę m różną, membrana nic- 

titans, którą bez opuszczania powiek, oko zasuw aią.« Czp. 

47. —  Zasuwka (membrana nictitans).« K l u k  I. 332. 361. 

»Błona zasuwalna  (membrana n ic titans).« I n d ł .  II. 8 .— 
Mlgobłon. »M igobłon (m em brana nictitans) ie st cienka, 

przeźroczysta błona, którą postrzegamy u niektórych zwie­

rzą t pod powieką, a którą te zw ierzęta bez zamknięcia 

powiek oczy pow łóczą.« Jar. I. 195.

Ni XI1S silenie się.
N o d l t l l l S  w ę ze łe k ,  n. p. N. A r a n t i i ,  N .  v a l v u l a -  

r u m  a o r t a e  et a r t c r i a c  p u l m o n a l i s .

Norma praw idło, wzór.

Normalis prawidłowy, n.  p. N.  p a r t u s ,  N.  
p u l s u s .

Nothae costae zob. C o s t a e .

Nuclia , wyraz arabski, używany niekiedy zamiast 
G e r v i x ,  niekiedy także zamiast M e d u l l a  s p i n a l i s  lub 
R e g i o  o c c i p i t a i j s i n f e r i o r . — porów. C e r v i x ,  Mc-  
d u l l a  s p i n a l i s ,  O c c i p u t .

INullicalio i. q. L a c t a t u s .
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N u tr i in e n tu m  i. <[. A l i m c n t u m ;

N u t r i t i o .  Odżywianie lepiej naszem zdaniem rzecz 
w yraża, niż używane przez niektórych żyw ienie ; n. p. 
»Aby zw ierzę przy życiu utrzymać się mogło, potrzeba, aże­

by sok pożywny przerabiał się w cząstki iego ciała, i to na­
zywamy żywieniem się zwierzęcia (nutritio). « Czp. 3 3 , » Ży­

wienie (n u tr itio ) .« R ysz. 32G. » Zasilenie czyli żywienie 

(nutritio).« W oy. II. 1 ; —  ten bowiem ostatni w yraz , ró­
wnież znaczyć może podawanie pokarmów, tak jak  żywienie 

s ię , przyjmowanie takowych. Ten sam zarzut słusznie zro­

bić można karmieniu , wyrazowi niekiedy w tem znaczeniu 

używanemu; jak  n. p. »Wyrobienie części stałych , czyli 

karmienie (nutritio).« Snd . II. 184. »Karmienie (nutritio).« 

Rocz. Krak. X I. 2G0. Tem mniej dałyby się usprawiedli­

wić nazwiska żywność, i tuczenie. »Żywność a naprawa 

cia ła .« S ien. 458. »Tuczenie (nutritio).» D. M. VII. 459.

Nlltritius ( a ,  um ) odżyw czy , odżywny, n. p. N. 
f o r a m i  n a ,  zwane inaczej otworkami karmiąccmi Gi r t .  

18. —  N.  v a s a  o s s i u m .

N y n tp h a c  i. q. L a b i a  v u  1 v a c  m i n o r a .

O.
Oł)CX zioorka.*

O b lig u u s  (a, um) ukośny, n. p. 0 . I i g a m e n t a  di- 

g i t o r u m ,  0.  d i a m e t r i  p e l v i s ,  0.  m u s c u l i  a b d c -



m i n i s ,  c a p i t i s ,  d o r s i ,  o c u l i  m. ukośne czyli tobolo 
kręcące R y s z .  298; m. kose albo krzywe , inaczej miłosne 
P e r z .  A n .  165. —  0 . p r o c e s s u s  y e r t e b r a r u m , u N i e -  

d ż w i e c k i e g o  pochodzisle wyrosły. » ( )  b 1 H j  u i  yErtcbramni 

processus, Pochodzisle wyrosty. Tam dextri quam sinistri, 

duplices sunt. Superiores sive ascendentes, Wyniosłe, 
wzgórnie, albo wyższe wyrosty. —  Infcriores sive desceu- 

dentes, Spuszczone, Dolne, abo Spodnie w yrosły .« O s t .  

21. sq.

Oblongata niedulla rdzeń przedłużony. —  porów. 
M e d u l l a .

Oblongus ( a ,  um)  podłużny, n. p. O. f o r a m e i l  

d i a p h r a g m a t i s ,  0.  f o r a m i n a  o s s i s  s p h e n o i d e i .

Obturatores zatykaczc  D. M. VIII. 257; m. zaty­

kające K r u p .  IV. 122. R y s z .  310. P e r z .  A n .  197. K a m . 

153. R r .  M y . 58 ; m. zalyczkowale P e r z . N .  C .  I. 165.

O b L u ra to r iu s  (a , um) zatykowy, zatyczny  D. M.

I. 125 . n.p.  0 .  a r t e r i a ,  0 .  s. o v a l e  f o r a m e n ,  0 .  li- 

g a m e n t a  c e r v i c i s  te. zamykające R r. Synd. 9 . 10 . 

G i r t .  96; te. zasłaniające G u t .  2 1 9 .— 0 .  l i g a m e n t u m  

P e l v i s  s. 0 .  m e m b r a n a  w. zamykającego.. Synd. 34; 

w - zatykający  G u t .  2 2 9 . •— 0 .  n e r y u s .

O e c ip iia li  S (e) potyliczny ,  potylicowy, lylogłowo- 
tey, n . p .  O. a r t e r i a ,  0.  e m i n e n t i a e ,  0.  f o r a m e n ,

0.  m u s c u l u s ,  o.  n e r v i ,  0.  os  k. potyliczna;* lc. 
tyłoglowowa G u t .  60;  k. tylno główna G i r t .  3 5 ;  k. tyłu

M

177



głowy  B r. O s t .  46; k. tyłu!  K r u p .  I. 25. »Os occipitis 

Pol. tylna kość , albo w tyle głowy kość.« U r s .  O s t .  A. —  

Tyłna kość głowy  P e r z .  A n .  1 9 .

O c c ip u t  potylica. » Occiput tył głowy, potylica," 
U r s .  G r a m .  189. »Przeprowadza się średnią opaskę przez 

czoło ku potylicy.« C z e r w . II. 199. » Idzie się opaską na 

dół, w tyle prawego ucha , daley przez potylicę i pod le­

wem uchem na przodek przez szczękę i znowu ku poty­
licy. o ib. 214. »Pręt żelazny wygina się do wewnątrz ku 

górze tak,  aby nieznacznie po kościach szyi przeszedł aż 

do potylicy.« C z e r w .  III. 329. —  Jeżeli zaś u R y s z k o w -  

s k i e g o  znajdujemy »nucha potylica" (3 1 6 ) ; owa pozorna 

niezgodność łatwo się usunie, z uwagi, że wyraz nucha 

oznacza między innemi dolną część w mowie będącej oko­

licy.-— T y l głowy P e r z .  A n .  2. G i r t .  2. G u t .  23; zatyłek  
D. M. II. 281.

Ocularcs dentes zob. D e n t e s .

O c u li oczy.

Oculo-motorius ncrvus n. okoruchowy,* n. po­
ruszający oko Woy. I.  7 7 ;  n. ruszający oczami Rysz.

313. P e r z . A n . 152.

Odontoideus processus epistrophei wyrostek

zębowaly, szyszkow aty .« Processus secundae ceryicis ver- 

tcbrae, oSomoeiSijs dcntiformis et simpliciler dens, lotius 

yertebrae communi nomine, Zębowaty wyrost. Dicitur et 

nuęirociSi/s yel nvęivw8qs, j, e> nucleiformis, a similitudine
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quam liabet cum nucleo oleae, qui Graecis nvęivi) dieitur. 

Arabibus pyramoides, pyramiformis, quia similis est pyra- 

midi rotundae, quae a Graecis *»ros yocatur. Unde rectius 

a Graecis hic processus vocalur *ovoetdrje, coniformis, szy- 

szkowaty albo szyszkowy w yrost.« U as. O s t .  20. 

sq. —  W yrostek zębowy K r u p . I.  107. Br. O s t . 222. 

G u t . 123; pociąg zębaty P e r z . A n . 35.

Odor wonią.

OdoratllS powonienie, węch.

Oesopliageus (a, um) gardzielowy  R y s z . 286. 323, 

n .p . 0 . a r t c r i a e ,  O. f o r a m e n  d i a p h r a g m a l i s ,  O. 
g a n g l i o n ,  0. m u s c u l u s ,  O. v e n a e .

Oesopliagus. Nowsi pisarze część tę pospolicie 

nazywają kanałem pokarmowym, n.p.  »Oesophagas czyli 

kanał pokarmowy.« K a m . 22. »Kanał pokarmowy zstępu- 
ie do piersi, między pacierzami szyiowcmi i krtanią. « Woy.
II.  68. Z tem wszystkiem nazwisko kanał pokarmowy 

zdaje nam się zupełnie niestósownem; jest bowiem do- 

słownem tłumaczeniem łacińskiego D u c t u s  vel T u b u s  

a l i m e n t a r i u s ,  zatem oznacza nietylko, jak oesophagus, 

przewód od gardła do żołądka, ale nadto cały ciąg jelit 

az do otworu stolcowego, w jakiem znaczeniu użył go też 

Śniadecki pisząc; » W yrzuty kiszkowe, odchód żółci i innych 

wylewających się do kanału pokarmowego soków.« P a m . 

r .  h. w a r s z . II.  56. Właśnie podobny zarzut czyni W ilbrand 

niemieckiej nazwie Speiseriihrc. »Es wird auch statt des
M *
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gutcn W ortes Schlund, derA usdruck: Speiserohre gebraucht! 

Aber ist dann nicht der ganze Darmkanal auch Speiserohre? « 

(llandh. d. rergleich. Anat. Darmst. 1838. 104). Stoso­

wniej p rzeto , by część tę nazywać gardzielom , ile że 

wyrazu tego w temże samem znaczeniu używali dawni i 

niektórzy z nowszych naszych pisarzów. » Gardzielom idzie 

picie i iedzenic.« S i e n . W ykł. "Gardziel (oesophagus) iest 

przechód, którym pokarm i picie przechodzą do żołądka.« 
K i r c h .  1 7 .  » Gardziel (oesophagus) poczyna się w gardle

(faux); pokarm i napóy przechodzą nim do żołądka.« C z p .  

25. » Gardziel iest przechód z błon złożony, od tylnych czę­

ści gardła się zaczynaiący; przechodzi przez przegrody 

część mięsistą y kończy się w żołądka uyściu, sercowym 

nazwanym, lub lew ym .« K r u p .  II. 21. "Oesophagus gar­

dziel. « ib. Reg. R y s z .  291. » Rzeczy w gardzielu utkwione, 

starać się zepchnąć do żołądka.« C z e r w .  IV. 191. "W szel­

ki pokarm do gęby w zięty, przechodzi gardzielem do żo­

łądka. « K u m . G ó r .  I .  35. —  Niektórzy, z  mniejszą ścisło­

ścią, wyrazem gardziel obejmowali obadwa sąsiednie prze­

wody, t . j .  oesophagum et tracheam; jak  n . p .  "Inszy iest 
gardziel którym iemy i piiemy, a inszy, którym mówimy

i śpiewamy. S a k .  w  L i n d .  II. 683. " Gardziel (trachea).« 

J a r .  II. 2. — Z tego powodu inni dla odróżnienia pomie- 
nionych częśc i, do wyrazu gardziel dodawali pokarmo­
wi/ lub oddechowy; n. p. "Gardziel pokarmowy t. i. 

oesophagus." W e ic ii. 112, "Trachea albo arteria aspera 

t. i. gardziel oddechowy.« ib. 107. W szakże dodatki te
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będą zbytecznemi, jeżeli t r a c h e a m  zwać będziemy wła- 
snem jej dawnem nazwiskiem tchawica. Rzecz tę już  

S iennik w  prawdzie na teraz niedosyć uprzejmie lecz w  do­

bitnych słowach w yłuszczył: »Tchawica iest rura w  gar­

dle chrzęslkowa, iakoby s pierścionków, abo z iakich obrą­

czek złożona, którą nic iedno dech idzie. Przeto tchawicą 
zow ą, głupi zaś gardzielem, ale gardziel idzie podle tcha­

w ice, tamtym idzie picie i iedzenie.« W ykł.

Oestrus yenereus popęd płciowy, chuć płciowa. 
U zwierząt w ogólności: grzanie się, palenie , bieganie, 

pobieganie, gonienie, ruja ; n. p. »Palenie się czyli grza­
nie klaczy. « A d a m .  124. »Grzanie się krów (polowanie, 

gonienie się , bieganie).# ib. 158. »Owce grzeją się na 

je s ie ń .« ib. 168. »Chuda krowa rychley się pobiega, niżeli 

za ty ła .« C res. 549. »Ruia łosiów iest przed końcem Sierp­

nia.# I n d ł .  1 .  263. —  Nadto w szczególności u krów lu­
towanie, u owiec i zwierzyny płowej bclcowisho, he/ea- 
wisko. »Jagnięta poźno trzebione, staią się niezdolnemi 

do niczego, prócz wzniecania niepokoiu między trzodą, 

osobliwie w  czasie bekow iska.« D. M. II. 631. »Bekawi- 

sko jelenie, le lemps ou les betes fauves sont en chaleur.« 

Tkotz I. 42. »W  czasie rui, jelenie wielkim beczą głosem, 
dla czego tęż porę myśliwi bekaniem się je len i zow ią .« 
Kum. Gór. i. | 7 6 . —  U swiń knurów a nie. »U świń ruja 
czyli knurowanie okazuje się w szóstym miesiącu życia .« 
A dam. 178. U psów i wilków, ciekawie się. »Wilki tyl­

ko chodzą gromadnie w czasie ciekania się w ilczyc.« Cze.
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3 03 . —  U lwów rykowisko. »Rykowisko, die Brunst der 

L ów en .« T r o tz  II. 7 24 . —  U niektórych ptaków od głosu, 

którym się w tenczas wabią, tohoioanic. »Cietrzewie po­

dobnie tokuią iak i g łuszce.« C z p . 2 4 0 . »Drop' tokuie albo 

parzy się na końcu M arca.« Kluk Z o o l.  II. 2 0 3 . » Głuszec 

(samiec) zawsze samotny, tylko w czasie tokowania szuka 

samic tow arzystw a.« In d ł. 11 .289 . »Czas tokowania czyli 

parzenia się cietrzew iów .« I n d ł . I I .  2 9 1 . » Głuszce słuch 
i wzrok tak maią ostry, iź ledwo w czasie parzenia się, 

czyli, jak  strzelcy zowią, lokowania, blisko zajść się d a ją .« 

Kum. Gór. II. 4 1 4 . —  U ryb , tarto, tarlisko; czego nie 

należałoby mięszać z tarciem się ry b , znaczącem sarnę 

czynność zapładniania. » Czynność znoszenia i zapłoduiania 

ikry nazywamy tarciem się ryb, albo tarłem ry b .« Jar. I. 

4 0 . »Ikra wychodząca z samic w  czasie tarcia się czyli 

nerestu.« In d ł. III. 5 7 .

Olecranon zob. C u b i t u s .

Olfactorius I ie m is  n. węchowy Rysz. 313; n. po­
wonienia P e r z . A n. 152 . W oy . I. 77; n. woniajacy Krup. 

III. 1 4 3 .

OlfactUS i. q. Odoratus.

01ivaria corpora mcclullae oblongalae oliwki,
ciałka oliwkowate rdzenia przedłużonego.

Omentalis i. q. Epiploicus.

Omentum katdun, siatka brzuchowa, błona siat­
kowata, sadło, błona sadłoioa. » Omentum iest błonka,
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alias kałdun rzeczona. « Kincu. 25. » Omentum s. epiploon ma­
gnum kaldun lub siatkowata błona, kiszki pokrywaiąca wiel­

ka. « K rup. II. R eg. » Omentum parvrum siatka m nieysza.« 

ib. »Kałdun,  błona trzew a okrywaiąca pod brzuchową sła- 

bizną, u lać. Omentum ro ininł.oov.« W ł .  S ł .  18. »Kał­

dun, czyli błona trzewia okryw aiąca.« D. M. II. 138. »Sa­
dło,  kaldun, błona siatkow a.« R ysz. 317. »Siatka brzu­

chowa (omentum).« M ich. II. 253. » Omentum sia tka.« P e r z .  

An. 56. N. C. I. 153. »Błona sadlowa (omentum). « C zerw .

III. 75. — 0 . c o l i c o - l i e n a l e  k. okrążnico-śledzionowy, *
O. c o l i c u m  zob. C o l i c u s ;  0.  g a s t r o - c o l i c u m  s. m a- 
j u s  zob. G a s t r o - c o l i c u s ;  0.  h e p a t i c o - g a s t r i c u m  s. 
m i n u s  zob. l l e p a t i c o - g a s t r i c u s .

OinnivoruS w szystkożerny.

Omo-clavicuIare ligam en tum w . ło p a tk o - o b o j ­

c z y k o w e .

Omo-hyoideus musculus (lepiej O m u o d e s . Kraus)

m . ło p a tk o - g n y / c o w y ,*  m .  ł o p a tk o - p o d j ę z y k o w y  Dz. M. 

Cu. i P. I. 37; m . ł o p a t k o - k o s c i o - j ę z y k o w a  Krup. IV. 

30; m. c ią g n ą c y  w  t y ł  k o ś ć  j ę z y k o w ą  B r . My. 86 .

Omoidea ossa (C arus, H erisson) u  ptaków: łe.tyło-  

podniebicnnc. *

Onioplata zob. S cap  ul a .

O in pli alo -  nt e s e n teri ca vasa n a c z y n ia  p ę p k o w o -  
ś r ó d je l i ln e .  *

Omplialos i. q. U m b i l i c u s .
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Operculare O S  ( j a k o  c z ę ś ć  s z c z ę k i  d o l n e j  u  r y b )  

fc. nakrywkowa . *

Operculum brancliiale zob. B r a n c h i a e .

Opllthalmicus (a, um) oczny Rysz. 313; oczowy, 
n. p. 0 . a r t e r i a ,  0.  g a n g l i o n ,  0.  n e r v u s ,  0.  s i ­

n u s ,  0.  v e n a e .

Opistliothenar (M e c k e l)  u ziem iow odów , ptaków

i  ssaw ców : m . p r o s tu j ą c y  g r z b i e t u  s p o in y .

Opponens musculus pollicis prscciwstawiacz ksiu- 
k a ,*  in. przeciwprowadzący wielkiego palca  Kam. 163; 

in. przeciwny wielkiego palca  Ba. M y .  39.

Oppositio digitorum przeciwstawianie palców 
G u t .  170.

O p t i c U S  (a, um) wzrolcoioy, n. p. 0 . a n g u l u s  kąt 
wzrokowym 0 .  a x i s  zob. A x i s ,  0 .  f o r a m e n ,  0.  n e r -  

v u s  n. wzrokowy  R ysz. 313; n. wzroku  P erz . An. 152. 

W oy. I. 77; mylnie n. widzący  Krup. III. 143.

Orbicularcs musculi m. krązkowate P erz . A n .  

123. N. C. I. 172; in. obrączkowate M u y .  21. 24 ; m. 
p i e r ś c i o n k o w e  G i r t .  1 5 0 ; m .  o k r ą g l a w e  Kam. 1 5 3 ; n i.  

zamykające B r .  M y .  111. 121; m. okrągłe zamykające 

Krup. IV. 7. 23. —  0 . m. l a b i o r u m ,  0.  m. p a l p e -  
b r a r u m .

Orbicularc ossiculuni auris kosteczka okrągła 

R irc ii. 101. Kluk I. 45; kość okrągła  Krup. I. 94; kost­
ka okrągława  C z p .  50. B r .  O st. 83; talerzyk  P e r z .  A n .

184



22; s o c z e w k a  Jar. I. 37; dwuznacznie z powodu soczew­

ki w oku.

O r b ic u la r ia  liganienta i. q. C a p s u l a r i a .

Orbiculus ciliaris zob. Ciliaris.

Orbita o c z o d ó ł  G ut. 109. Muy. 25. Adam. 331; ob- 

b ie g  o k a  albo o k o d ó ł  R ysz. 314; j a m y  o c z o w e  Krup. I. 

72. 148; j a m  k i  o c z n e  D. M. II. 045; w y d r ą ż a ło ś ć  o c z o -  

w a  R r. O st. 160; o h o tw o r y  P erz . A n. 18.

Orbitalis (e) o c z o d o lo ic y ,  n. p. 0 . a r t e r i a ,  0.  
f i s s u r a e ,  0.  n e r v u s ,  0 .  p r o c e s s u s  m a x i l l a e  su-  
p e r i o r i s .

Organicus zob. O r g a n i s m u s .

Org anisatio zob. O r g a n i s m u s .

O r g a n is m u s .  W  T y g o d n ik u  l i t e r a c k i m  (w  Pozna­
niu 1838. N r. 15. str. 114) w  rzeczy podanej przez Prof. 
P u rk y ń e g o  organizm nazwano z y w o t w o r e m .  Wprawdzie 
ze względu na istotę rzeczy, którą ma w yrażać , nazwi­

sku temu nic zarzucić nie można; tylko w tworzeniu z nie­

go wyrazów pochodnych, zachodziłaby może niedogodność. 

Nadewszyslko przymiotnik b e z ż y w o t w ó r c z y  lub b e z ż y w o -  

tw o r o w y ,  mający wyrażać C o r p u s  a n o r g a n i c u m ,  
zdawałby nam się przydługim i ciężkim w użyciu. Zresztą 
sam skład wyrazu żywotwór uważamy za zupełnie stoso­

wny, w czem odwołujemy się do teg o , co się powiedziało 

w artykule C o n s t i t u t i o . —  W  każdeni razie nie zdaje 
nam się zbytecznem , zwrócić uwagę na nazwę czeską
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ustrój, z innego względu, lecz równic trafnie rzecz wy­

rażającą; którą przyswoiwszy sobie, C o r p o r a  o r g a n i c a  

możnaby nazywać ciałami ustrojowemi, ustrojnemi; A n o r­

g a n i e  a nieuslrojnemi, bezustrojnemi; O r g a n i s a t i o  tłu­

maczyć przez ustrojność; — jak to czytamy w P reslu : »Telo 

ustrogne (organisatum) nebo ustrogj (organismus);tedyustrog- 

nost (organisatio) gest geho wlastnost. Nerostowe pro 

nedostatek ustrognosti takowe slowau bezustrognj (inorga- 
nica). «  S s a w .  3 .

Organ on s. I n s t r u m e n t u m  narzędzie  P erz . N.

C. I. 172. » Organa sensoria, narzędzia zmysłów.« Weich. 

158. »Narzędzia zmysłowe.« Czp. 47. »Narzędzia wzroku, 

organa visus. « ib. »Narzędzia słuchu (organa auditus).« 

B r. O st. 78. »Nerwy są narzędziem czucia.« S n d . II.  

253. »Narzędzia rodzajne.« ib. 417.  »Narzędzia czyli or­

gana. « Kum. Gór. I. 6. —  R yszkowski rozróżnia I n s t r u ­

me ntum od O r g a n o n ;  zowiąc pierwsze narzędziem , 

drugie różnoskładem. 313. 316.

Orificium ujście, n. p. 0 . a r t e r i o s a  v e n t r i c u -  
l o r u m  c o r d i s ,  0.  t ubae Eustacihanae, O. u r e t h r a e .

O s  (oris) usta, mniej przyzwoicie gęba , która nad­

to oznacza niekiedy całą twarz, podobnie jak łacińskie os. —  

U zwierząt p ysk . —  Niekiedy toż samo co O r i f i c i u m ;  

n. p. Os u t e r i  ujście maciczne. » Otwór prowadzący z ia- 

my macicy do pochwy maciczney, uyściem macicznym zo- 

wiem y.« Krup. II.  164. —  »Uyścic maciczne.« P erz . Pot.

6. »Próżność szyi maciczney ma dwa otwory; wyższy na-
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żywa się uyściem macicznem wewnętrznem, drugi zewnę­

trzu cm. « M ian. 28. ■—  Uście macicy. »Us'cie macicy u 

większey części niewiast wprost stoi w śrzodku miednicy.« 

K ost. 37. » Uście maciczne." P e r z .  p ó ł. 5 . —  U Spyczyń- 

s k i e k o  i Siennika zatwora. » Kobiety się boią, aby zatwora 

macicy niebyła nazbyt roztworzona a szeroka, lecz gdy 

która chce mieć małą, niech smaruie maściami, które za- 

twieraią a ściągaią.« Spycz. 182. »Porzucenia rozmaite są 

przyczyny, abowiem niekiedy zatwora spodnia macice tak 

bywa szeroka, iź się dobrze zamknąć nie może, ani płodu 
zatrzymać.« Sien. 457.

Os (ossis) kość; kość z mięsa obraną, niektórzy 

nazywają gnatem , ztąd pisze N ie o z w ie c r i:  » Ossium ari- 

dorum, inter se cohaerentium universa compages, a Grae- 

cis ^y-dtroi dicitur , ab infinitivo Graeco 2xiticiv, quod ex- 

siccare, et arefacere significat. Polonice Gnaty." 1 . —  
U ryb ości.

Oscillatorius motus ruch wahadłowy; —  gdy jest 

prędszy (m. y i b r a t o r i u s ) ,  migocący, n. p. M. y i b r a -  

t o r i u s  i n  m e m b r a n i s  (Flimmcrbewegung. Purkyńe, Va- 

łe n t in )  .

Oscitatio ziewanie.
Osmazoma mięsowonnik,* jako istota nadająca mniej 

lub więcej woni mięsa, częściom w których się znajduje; 

dla rozróżnienia od rnięsniku * Z o m i d i n u m ,  pierwiastku 

dotąd w samem tylko mięsie wykrytego, a ile się zdaje, 
będącego zasadą pierwszego.
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Ossescentes cartilagines chrząstki kostniejące;* 
ch. przemijające G ut. 213.

OSSCIIS (a, um) kostny, kościany; n. p. 0 . f i b r a c ,
0.  n u c l e i ,  0.  p a r s  t u b a e  E u sta ciiii, 0.  p a l a t u m .

Ossicula kosteczki.

O ss if ic a tio  kostnienie D. M. 111. 370. Snd. 11. 81. 
Pam. W a r sz . III. 2 6 0 .

O s s if ic a t io n is  p u n c la  s. N u c l e i  o s s e i  zaw iązki 
kostnienia;* ziarnka kostne Gu t . 196.

Osteogenesis kościorództwo.

Osteologia nauka o kościach.

Ostiuill i. q. O r i f i c i u m .

Ovalis (e) jajow aty, n. p. 0.  f e n e s t r a ,  0.  f o r a -  
m e n  c o r d i s ,  d i ap  l i r a g m a t i s  , p c l v i s .

O v a r ia  ja jeczn ik i Krup. II. 163. K ost. 37. D. M. 

II. 639. Kluk II. 5. M ich . I. 25. W oy. II. 157. Snd. II. 

427. Mian. 32. Pam. T. l .  w arsz . II. 20. — W  szkole 
krakowskiej używano nazwiska ja jn ik , jak to podobnież 
uczynił Jarocki w  swej Zoologii. »Jaynik  (ovarium).« I. 
30. W yraz ten o tyle jest lepszy, o ile nie dopuszcza 

dwuznaczności, gdy tym czasem jajecznik znaczy także 

kołacz z ja j. — Za mniej stosowne uważamy: jajosklady  
R ysz. 293; ja ju szka  W eic ii. 104; jądra bialogłowskie 
S y r . 148. K irch. 67. Krup. II. 163. K ost. 37; jąderka  
niewieście, D. M. III. 617; gniazda ja jeczne  Krup. 11. 

163; gniazda  P e r z . An. 88 .
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Ovi membranae błony ja ja , osłony płodowe, zląd  

jak inne osłony, zw ane także odzzcckamz^ n . p. »P łod  

w  sw ych odzieckach .« Syr. 185 . » Skórka otaczaiąca płód, 

gdy iest barzo gruba, nieprędko przy rodzeniu rozryw a  

s ię ,  a dla tego m ów ią , ż e  dziecię iest urodzone w  odzie­

n iu ."  A lb . 4 1 4 .—  N ad to , żartobliw e w yrażen ie: » w  czep­

ku się  urodził" przechow uje w  sobie dawne tych częśc i 

nazw isko czepek; jako to : » Goryczka rzecz  przyrodzoną  

paniom w yw od zi y  płód umarły y  tudziesz czepek ."  Sien. 

72 . D ow olnie o tym sposobie m ów ienia pisze P erzyna:

»Szyszak  galea, u m ężczyzn  na św iat w ychodzących, na­

zyw a  się ów  kaw ał b ł o n y  od łożyska , Amnion, o d e r w a n y ,  

na w ierzchu g łow y  leżący , a ten  u dziew cząt czepkiem 
się  n a z y w a .« As. 9 1 .—  0  błonach szczególnych zob. w sw o -  

jem  m iejscu.

0vidlictus jajowód  Jar. I. 30 .

Ovipara animalia zwierzęta jajorodne.
Ovtlla Graafiana j a j  uszka, jajeczka  G raafa.

OVU111 ja je , saki skrzek, ikra. »Jaja są rozm aite, 

u ptastwa skorupą pokryte, u w ę ż ó w , ż ó łw ió w , skórką; 

u żab flegmą śliską odziane, co żabim skrzekiem  nazyw a- 

if l-« Czp. 7 5 . »Ź aby puszczają ikrę w  flegmę otuloną, 

skrzekiem  nazw aną."  K luk III. 11. »Jaja żab, żabim skrze­

kiem z o w ie m y .« I n d ł . I I I .  1 9 .  »Jaja żabie, czyli tak zw a ­

ny skrzek ż a b i.« Kum. G ór. III. 596 . — '» lk r a , są to iaia 

r y b ie .« Czp. 75 . „ u  ryjj samica iaia czyli ikrę z siebie  

w ypu szcza ."  In d ł. 111. 57.



P .
Pabulum i. q. A l i m e n t u m .

Palatinus ( a ,  um) p  o dn ie b ie ni o w y , podniebienny, 
n . p .  P.  a r t e r i a e ,  P.  f o s s a ,  P. n e r v i ,  P. o ssa . —■ 

Kości podniebienne u N iedźw ieckiego inne mają znacze­

nie (zob. S p h e n o i d e u m  os ) ;  te zaś, o których tu mo­

wa, zowie 011 kośćmi słabcmi. » Os ad palati radices,
Kara rov h t ru tófia it6qov, os iuxta nasi mealus ad os, qua

narium foramina ad palatum tendunt. Słaba kość, która 

się z podniebienną łączy. Dla tego takie imie ma od Pola­

ków, że częstokroć wygniwa od złey krosty, dla tego lu­

dzie tacy gęg n ią .« Ur s. Ost . 6. sq.

Palatum podniebienie. —  P. d u r u m  et m o l l e .

Palear podgardłek. »Podgardłek wołowy, skóra ob- 

wiesista. Palear. « Cs. 737. —• »Podgarle czyli wole 

(palear).« Adam. 335.

Palma dłoń.

Palmaris ( e )  dłoniowy, n . p .  P. a p o n e y r o s i s ,  
P.  l i g a m  en  t u m ,  P. mu s  cu l i  m. dłoniowe Krup. IV.

117. P e r z . A n. 191. Kam. 154; m . dłoni ręlci! Bu. My. 

33; nadto P. b r e y i s  s. C u t a n e u s  zwany także m. dło­
niowym z  as kornym  Kam. 153.

Palpebrae powieki.

Palpebralis (e) powiekowy , n. p. P. a r t e r i a e ,  P. 
l i g a m e n t a ,  P. n e r y i .
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P a lp i  m a c k i  In d ł. IV. 203; g ł a s z c z k i  J a r . I. 42. 44.

P a m p in ifo rm is  plexus s p lo t  w i n o l i s t n y ,*  t k a n ic a  

lub p l e t n i a  w i n o  l i ś c i  a  lub w i n o g r o n n a  P e r z . N. C. 1 .175.

PanereaS g r u c z o ł  z a z o łą d k o w y ; *  g r u c z o l e k  p o d z o -  

łą d k o w y  Krup. III. 3 5 ; g r u c z o ł  p  o d ż  o l ą d  k o  w y  G ut. 35: 

zbyt ogólnie g .  b r z u c h o w y  Pam. T. ł .  w i ł . II. 309. —• 

Istoty rzeczy wcale nie w yrażają, chociaż inne tej części 

nazwiska łacińskie i greckie dosłownie tłumaczą: p o d u s z ­

k a  p o d z o łą d l to w a  K rup. II. 67. i p i ę k n e  m ię so  R ysz. 315. 

Nazwisko k r y s k o w a  z a w a l k a  (P e r z . A s .  67.) stosowałoby 
się raczej do zwoju śródjelitnego, zwanego P a n c r e a s  
A s e ll i i .

Pancreas A s e ll i i  m ł e c z n i a k ,  z  powodu że powsta­
je z e  skupienia zw ojów  naczyń m leczow ych.

Pancreatico-duodenalis arteria t . z a ż o l ą d k o - d w u -

nastnicoiua.

Pancreaticus (a, um) do gruczołu zaźołądkowego na­

leżący, n. p. P. a r t e r i a e  t .  g r u c z o ł u  z a z o lą d k o w e g o ,  

item P. d u c t u s ,  P.  l i ą u o r ,  P.  n e r v i ,  P.  v e n a e .

P a n d ic u la t io  p r z e c i ą g a n i e  s i ę ,  co rozróżnić nale­
ży od c i ę g o t ,  c i ę g o t e k ,  z których lamtemi oznaczano ła­

manie w członkach, temi wyprężenie członka męskiego 
(priapismus).

P a n n ic u lu s  zob. A d i p o s u s  et C a r n o s u s .

P a n to g a m ia  s. V e n u s  v u l g i v a g a  w s z e c h s p ó l -
ność. *
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Papillae brodawki, n. p. P. c u t a n e a e ,  P.  l in-  
g u a e ,  P.  r e n a l e s .

Papyraceae laminae ossis etlimoidei blaszki pa­
pierowe kości sitow y.

Parastata i. q. E p i d i d y m i s .

Parenchyma m ią ższ , miąższ.

Pai ’ie s  ściana , n. p. P. c r a n i i ,  P.  o r b i t a e .

P a r ie t a l i s  ( c )  ciem ien iow y,  n . p .  P. f o r a m i n a ,  

P.  i n c i s u r a  o s s i s  t e m p o r u m ,  P. t u b e r .

ParotideuS (a, um) należący do gruczołu przyuszne- 
g o , n . p .  P. a r t e r i a e  t. gruczołu przyusznego , item 

P. p l e x u s ,  P.  v e n a e .

Parotis gruczoł przyuszny;*  gruczołek poduszny 
K i r c i i . 49. P a m . T. l . w a r s z .  I. 167 ; podusznc ząwał/ci 
P e r z . An. 129; gruczołek poduszowy  K r u p . II. 342; gru­
czoły okołouchoioe W oy. I. 67. —  »Gruczoł poduchowy 

(parotis) —  u koni — myszami zw any .« Adam. 335.

P a r t l lS  rodzenie, poród , zlężenie. —  U zwierząt, 
w szczególności u koni źrebienie się , u krów cielenie, u 
owiec kocenie, u kóz kocenie, Icoźlenie, parkoccnie, 

u świń prosienie, u psów szczenienie. —  porów. Gr a -  

y i d i t a s .

Patella s. R o t u l a  nadkolanelc. »Patella albo r o ­
t u l a  to iest nadkolanek.« W eich . 51. —  Kość kolanowa 
Kirch. 111. G ir t .  87. Br. O st. 373. Dz. M. C u. i F. I. 

218. G u t. 176. Rzepka. "Rzepkato iest kość nieco wypukła



na kolanie.« M ich. I. 98. —  Jabłko. »W  złączeniu uda 
z kolanem , przymocowaną iest kość okrąglawa (rolula), 

iablkiem zw ana." C z p . 57. —  Jabłko nakolenne P e r z . 

A.y. 44 . 1\T. C. I. 1 7 6 ;  krążek  R ysz. 2 9 5 ;  czaszka na 
kolanie. » Os orbiculalum supra genu , ab A r i s t o t e l e  vo- 
catur ])oc est moja a similitudine. H i p p o c r a t i  dicitur
fTciuniit e t fj.vla.Kqis quod sit vagum et mobile. Aliis sneyorans  

quasi os supergenuale. Situm enim est supra genu, illud- 

que tegit. C e l s o  patella nominatur. Vulgo rolula. Arab. 

Rasga. Os eruris et oculus genu. Czaszka na kolenie.« 

U r s . O s t . 16 . —  Czaszka kolana C z e r w . II. 4 3 ; kość 
"oleinowa lub czaszka goleniom a K r u p . I. 1 5 8 .

Palheticus s.  troclilearis nervus n .  o k o z w r o t -  

n y *  lub k lu b k o w y ;  n .  o b r a c a ją c y  o k a  W oy . I. 77; n .  n a -  

n i ię tn o ś c i  P e r z . A n. 153; n .  c i e r p ię l l iw y  czyli o k ie m  1>Z'U~ 

cający  R ysz. 3 1 3 ; n . p r z y m io t o w y  c . o c z a m i  obracający  
K r u p . I I I .  147.

P e C te n  niekiedy zamiast P u b  es. — P. p l i c a t u s  

s. M a r s u  pi um w achlarzyk .*

Pectinati musculi atrii cordis dextri »>■ g r z e ­

b ie n ia s te  p r z y s i o n k a  s e r c a  p r a w e g o .  —  P. d e n t e s  (u lo- 

tokota, galeopithecus) z ę b y  g r z e b y k o w a ie  Jar. I. 276.

P e c l i n e u s  n m s c u l l i s  m . ło n o w y ; *  m . k r o k o w y  

czy li s in y  R ysz. 310; rn. g r z e b i e n io w y  B r. My. 53. 
C zerw . III. 264. Muy. 6 3 ; ni. h a n ie b n a  Krup. IV. 120; 
m . h a n ie b n y  K a m .  1 5 4 .

N
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Pectinis OS i. q. Os p u b i s ,  zob. I n n o m i n a t a

os s a .
P e c to r a lis  ( e )piersioiey, n. p. P. a r t e r i a ,  P. cos-  

t a e ,  P.  m u s c u l i ,  P. n e r v i .
PeCtUS piersi.

Petlunculi cerebri i. q. C r u r a  c e r e b r i .

Pcllis. W łaściwemu znaczeniu tego w yrazu, jako 
włosem pokrytej skórze ze zw ierząt, odpowiada dawne 
polskie miano ko ża , zkąd zapewne początek nazwiska ko­

żuch. »Koża z bydlęcia odarta, nic narasta bez blizny zna- 

kom itey.« C r e s . 54 . "Zw ierzęce koże, na szaty i na in­

sze rzeczy potrzebne nam s ą . « C r e s . 572. »Koźe farbo­
wane y b ia lc .« Ponz. T ax .

Pellucidum septuill przegroda przeźroczysta  
Krup. III. 24.

Pelvis miednica; n. p. P. m a i o r ,  P.  m i n o r ,  P. 
r e n a l i s .

Penis prącie. "Zawieszacz prącia, suspensor virgae.« 
D. M. III. 585. — Prącie męskie D. M. III. 577; czło­
nek męski Ś l e s z . 214. Syr. 155. D. M. III. 577. G irt. 
232; członek naturalny K i r c h .  0 4 . K r u p . II. 1 3 9 ; ko­

rzeń męski Sien. 37. Syr. 410. Kircu. 04. Krup. II. 139. 

P e r z .  An. 82. N. C. I. 176. — Nazwiska prącie i korzeń 
oznaczają także tęż sarnę część u zw ierząt; jak n. p. 

» Członek samczy u koni, prąciem (penis) zw any .« Adam. 

338. —  »Koń, który na końcu korzeń miewa nazbyt sze­
roki , bywa pies do robotv .« Ilipp. 14.
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Pennae zob. p i u m a e .

P e n n a t i  ra u sc u li m. pierzasto. P. m. s i m p l i c e s
rn. pólpierzaste.

P c r e n n e s  dentes zob. D c n t e s .

Perforans przeszyw ający,przedziuraw iający  R ysz. 

307; przewiercający Krup. IV. 100. n. p. P. a r t e -  

r i a e ,  P. m u s c u l u s  d i g i t o r u m  s. F l e x o r  d i g i t o -  

r u m  p r o f u n d u s  z  ginąc z  palców głęboki albo p rze ­
szywający; zg inacz palców głębszy  czyli przedziura­
wiający B r. My. 3 5 ;  m. przewiercająca Krup. IV. 106; 
v i.  głęboka, przcbodywająca P e r z . A n. 192; rn. p rze­
kłuta  ib. 200. —  P. n e r v i ,  P.  v e n a e .

Perforatus musculus digitorum s. F l e x o r  di-
g i t o r u m  s u b l i m i s  m. palców p rzeszy ty  czyli zginacz  
palców powierzchowny; zg inacz palców powierzchowny 
czyli przedziurawiony  Br . My. 3 4 ;  in. zginający palców 
wyniosły Kam. 1 5 8 ;  rn. wyniesiony czy li przedziurawio­
ny  Rysz. 3 0 7 ; m. przewierciana  Krup. IV. 1 0 5 ; m. wy­

soka 1. przebodziona  P erz . A n . 1 9 2 ;  rn. przekłuwają­
ca (?) ib. 201.

Pericardiacus (a. um) osercowy, n .p.  P.  a r t e r i a e  
et v c n a e .

Pericardii liguor ciecz oscrcowa. 

Pericardio-plirenica arteria et vena t. i ż .  oscr- 
co-przeponowa. ’

Pericardium oscrce. » Torbę osłaniającą serce ua-
N *
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zywamy oserce (pericardium) . « C z p .  10. »S erce, otoczo­

ne osobną błoną zwaną oserce (pericardium).« J a r .  I .  24. 

»Para w osercu (liquor pericardii).« G u t .  3 7 . — Nie wąt­

pimy, że osierdzie znaczy toź samo co oserce; gdy jednak 

oserce dziś łatwiej może być zrozumianein niż osierdzie, 

przeto zdaje się zasługiwać na pierwszeństwo, nie rozcią­
gając go jednak więcej nad sanie pericardium, jak to ro­

biono z osierdziem.— porów. D i a p h r a g m a .  —  Obok oser- 
c a  w i ę c ,  o s t a ć  s i ę  n i c  m o ż e  worelc sercow y  D .  M .  V .  2 5 7 .

Weich. 121. S ind. II. 76. P a m . T. l .  w arsz . I. 279; tem 

mniej torba serdeczna K l u k  I. 40.

P e r ic h o n d r iu m  przychrząstnia  G u t . 209; błona 
ochrząstnia G u t . 230; bł. kołochrząstna R y s z .  287; 
chrząslkoskór P e r z .  A n .  8 .

Pericranium przyczasznia; błona koło czas Ina IIy s z . 

287; czaszkoskbr P e r z . A n . 8 . «
Perinaeum krok. »Umaczany w tym oleyku płat, 

paniom przy porodzeniu przyłożyć, począwszy od krzyżów, 

przez krok aż do progu ło n a .« S y r .  77. »Krok w  ciele, 
rosochy gdzie się nogi dzielą, ut ból w kroku abo wrzód, 
to yeaofi7ii>iov pars corporis inter femora, Interfeminium. « C n . 

318. »Między otworem odchodowym a częściami rodnemi 

W  środku krok (perinaeum ).« G i r t .  5 .  Atoli rozumiano 
tak ie  przez krok ramiona kąta przez uda utworzonego; 

czemu w części odpowiadają tak powyżej przytoczone wy­

razy K n a p s k i e g o :  »krok, rosochy gdzie się nogi dzielą,« 

jak  wyrazy pochodne kroczyć, okraczyć; a nawet nazwi­
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sko niemieckie Gabel ( P i e r e r  VI. 142). Z ląd zapewne 

początek wyrazów między krok  i między krocze. »Między- 

krok lub szew (perinaeum ).« K r u p .  II. 156. »Międzykrok 

(perinaeum ).« M u y .  46. »Międzykrocze (per ineum).« G u t .  

30. —  Szew  ( K i i u p .  II. 156. »Szew to iest mieysce mię­

dzy przyrodzeniem i oritieyum. « Roż. 45) tłumaczy wy­
raz raphe, który wprawdzie niekiedy nazywano także pe­

rinaeum, lecz wtedy rozumiano tylko środkowy szew mo- 

szen; przeto w  zwyczajnem rozumieniu, perinaeum szwem 

nazywać nie można. Tem trudniej usprawiedliwić nazwi­
sko między szew  K r u p .  II. 14. K o s t .  32. 34. R y s z .  297. 
M i c h .  I .  25. B r .  M y .  151. —  P rzegródek , nazwisko za 
ogólne, użyte przez S y r e n n i u s z a .  »Rozpadłość przegród­

ka, od otworu łona aż do samey rury slolcowey, przy ro ­

dzeniu dziatek powstałą, goi. « 424. —  Mostek ( M i c h .  1. 

20) oznacza inną część w ciele. —  Grobla, taras, podo­
bno przez jednego tylko P e r z y n ą  d o t ą d  u ż y t e .  A n .  83. 
N. C. I. 176. —  Międzynogolegl ( R y s z .  297), nazwisko 

co do rzeczy nie z ł e , w wyrażeniu niezgrabne. ■— Mię- 
dzydupie ( P e i i z .  N. G. I. 176) wyraz gminny i niedo­

rzeczny, może tylko w części usprawiedliwić się mogący 

ze znaczenia dawnego wyrazu dub'> dup', dupie.

PerinaeuS (a, um) krokowy , n . p .  P. a r t e r i a ,  P. 
n e r v u s ,  p.  y e n a .

Periosteum przykostnia  G ir t. 18. G ut. 208; przy-  
kostna Snd. II. 7 9 , p AJI rp L- WARSz. I. 96; błona p r z y  
kostna Snd. II. 76. A d a m . 270; bł. przykośna  C z e r w -
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IV. 244; bł. kolo kostna R y s z . 287; kościoskór P e r z . A n .

7. N. C. I. 23. 132. W o y . I. 114; obwodowa błona kości 
( B r . O s t . 5 ) ,  właściwie nie jest nazwiskiem lecz opisaniem. 
Słusznie więc o tem powiada recenzent: »Nie potrzebnie 

periosteum błoną obwodową przezw ane, gdyż dawnieyszy 

wyraz przykostna, iest i dobry i używ any.« P a m .  W a r s z .

III. 261.

Peripheria obwód.

Periphericus (a, um) obwodowy, n. p. P. n e r v o -  

r u m  f i ne s .

Peristalticus IROtUS ruch robaczkowaty C z e r w .

V. 46; ruch robaczkowy W o y . II. 105; ruch robaczokręty 
P e r z .  A n .  147.

Peritonaeum otrzewna,* z powodu że osłania wszy­
stkie niemal trzewa. —  porów. I n t e r a n e a .  Podajemy ten 

w yraz zamiast nazwiska obrzusznia  albo błona obrzuszna, 
używanego dawniej w szkole krakowskiej, z powodu, że 

błona ta nie otacza brzucha, lecz w nim się znajduje, i 
owszem sama osłoniona jest jego powłokami. —  Błona 
brzuchow a  G i r t .  1 9 8 .  C z e r w . I I I .  2 G 4 .  M i c h .  I .  31. Rocz. 

K r a k .  X I. 213; bł. slabiznowa C z e r w .  III. 75; zbyt ogól­

nie bł. otaczająca P e r z .  A n .  55.

P e r m a n e n s  trwały, n. p. P. c a r t i l a g i n e s ,  P- 
d e n t e s .

P eronaG U S (a , um) koś cioty tkowy, ’ piszczelowy 
Dz. M. C h .  i F. I. 55. n. p. P. a r t e r i a ,  P. m u s c u l i ,
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inaczej m . p i s z c z a ł k o w e  Krup. IV. Reg. Muy. 69; m . ły t-  

k o w e  P e r z . An. 199. B r. O st. 6 7 .7 0 ; m . k o ś c i  s p r z ą c z -  

k o w e j  Krup. IV. 139; m . s p i n a c z k i  Rysz. 311 .— porów. 

F i b u l a .

Perone i. q. Fibula.

Perpendicularis {e) p io n o w y ,  n. p. P. l a m i n a  os- 
s i s  e t h m o i d e i ,  P. p a r s  o s s i s  p a l a t i n i .

Perspirabilis (e) p r z e s i e w n y ,  w y z i e w n y ,  n. p. P. 
m a t e r i a  m a te r y a  to y  z i e w n ą  D. M. V. 131.

Perspiratio p r z e z i e w a n i e .  Niektórzy odróżniają od 

lego wyraz T r a n s p i r a t i o ,  inni biorą te nazwiska w j e -  
dnakiem znaczeniu. W  każdym raz ie , gdyby szło o roz­

różnienie, mielibyśmy na to polski w yraz w y z i e w a n i e , 

którego nie należy uważać za jedno z w y z i e w e m , jak  to 

gdzie niegdzie znajdujemy; n. p. "Parowanie nie znaczne 
czyli wyziew. <i R ysz. 315. "W yziew  skórny czyli transpi- 
racya. « Snd. II. 2 31 .—  albowiem wyziew nie tyle znaczy 

czynność pomienioną, jako raczej jej wypadek; lak jak  

w ogóle z ponad wód wznoszącą się parę , nazywamy 

Wyziewem; n. p. "W yziew y z wyschłych wód. «—» Nie tyl­
ko ciepło lecz i materya elektryczna ułatwia podnoszenie 

się wyziewów. « — "W oda w wyziewy przez ciepło obró- 

cona.« zob. Lind. VI. 550. Co większa, sam Ś n iad eck i pi­

sze w P a m i ę t n i k u  T ow . l e k . w a r s z .  "W szystkie obce 
istoty do składu powietrza nie należące, a w niem wsze­

lako zaw arte, zajmują się pod ogólnem nazwiskiem wy­
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ziewów (effluvia).« I. 399. —  0 ile czynność skóry mogłaby 

się porównać ze sprawą oddychania, o tyle dałoby się 

usprawiedliwić nazwisko przedechanie i z tąd powstałe 

wyrazy przedeclt, przeduch. » Lekarstwa pomnażające tran- 

spiracyą czyli przedech.« D. M. I. 661. »Parowanie czyli 

przedech.n D. M .V. 328. »Przeduch (transpiratio).« Peiiz. 

As. 51.— » Parowanie (transpiratio). « Czp. 39. Parowanie, 

jako zjawisko fizyczne ulatniania się cieczy na powietrze 
w y s t a w i o n e j ,  n i e  m o ż e  o z n a c z a ć  s p r a w y ,  w  której życie

ma n iezaprzeczony udział.

Pes noga. (w  ściślejszem rozumieniu). »Pes extremus 
H a t,  Noga od pięty aż po palce.« U rs. O st. 17. »Noga 

(pes).« G irt. 88. » Odnogi niższe dzielą się na udo, przed- 

udzie i n o g ę .« G ut. 31. —  Stopa. » Stopa iest sama dolna 
część nogi, na którey się ciało w spiera.« Czp. 57. » Stopa 

znaczy część dolną nog i.« D. M. VII. 87. »Metalarsus, 

środek stopy .« P erz . N. C. I. 159. »Stopa ( p e s ) .« B r . 

O st. 376.

Petrosus (a, um) skalisty, opoczysty, n. p. P. g a n -  
g l i o n ,  P.  p a r s  o s s i s  t e m p o r u m ,  P. s i n u s .

Phaenomena zjaw iska , n. p. P,  v i t a e .

Plialanges (ligitoruni ( m a n u s  et p c d i s )  członki 

palców. »Digili quinque, 4axrv).oi Graecis, Palce; quorum 

ossa quindecim dicuntur artieuli, 2*vrahSk et yaUyyef człon­

k i, kłykcie.« Uns. O st. 13. »Każdy palec z trzech małych 

kostek lub członków iest złożony.« Krup. I. 148. »Każdy
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palec składa się z trzecli członków (phalanges).« G ir t .  81. 
B r. O st. 346. » Każdy palec złożony z trzech kości, kióre 

członkami (phalanges) nazyw am y.« G u t. 171. —  Kłykieć 
U rs. O st. 13. (jak wyżej w ustępie o członkach). »Kłykieć, 

condylus. Complicati in condylos digiti C a el. Rhod. unde 

pollex monoeondylus est, (iednokłykty), caeteri dicondyli. 

Articulus digiti) S ip o n t. G orrae. Articulorum nodos optime 

dices. *&v8vXos iiem est tuber in brachio et humero, simile 

illi quod in digitis est. Condylus eliam ictus ipse condylo 

inflictus dicitur. Recipit et vox polona eam significationem, 

u t wielem kłykciów od niego odniosł, wytrwał, id est gu­
zów kłykciowych.« Cn. 284.

Phalanx prima (u koni) i. q. C o m p e d i s  o s . — P. 

s e c u n d a  kość koronowa Adam. 343 .

Pharyngeus (a, u m ) połykowy, n. p. P. a r t e r i a e ,  
P.  g l a n d u l a e ,  P.  m u s c u l i ,  P.  n c r v i ,  P.  o s s a  (u ryb), 
P. v e n a e.

Pharyngo-palalinus (a, um) połyko-podniebienny," 
n. p. P. a r c u s ,  P. m u s c u l u s ,  inaczej w  miarę różnych  

nazw isk  połyku: m. gardzieloico -podniebieniowy B r . My. 

103; m. podniebienia-gardłowa  Krup. IV. 3 6 ; m. pod- 
niebienio- gardłowy Kam. 153; m. podniebieniowy gar­
dzieli Muy. 3 2 ;  lub w edług innego nazw iska: M. p h a -  

r y n g o - s t a p h y l i n  us  rn. gar dzieło -języczkow a  P e r z .  
An. 174.

Pharyngo- staphylinlis musculus i. q. P h a r y n -  
g o - p a l a t i n u s .
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P h a r v n x .  Dotąd niemal wszyscy zwali tę część gar­
dłem, bez względu na inne tego wyrazu znaczenie. — 

porów. F a u c e s .  Nie mogąc więc przy tem pozostać, po­

dajemy nazwisko p o łyk , które w jednem prawie z gardłem 

znaczeniu, kilkakrotnie od S iennika  użyte,— jak  1 1 . p. »Na 

wszelaki niedostatek ustny, podniebienia y połyku, bardzo 
pewne lekarstw o.« 615. »Ghropawość gardła y połyku od­

wilżenie. « ib. Reg. ch. » Języczek, rozumiey czopek w gar­
d l e ,  w  p o ł y k u .  « i b .  —  t ę  c z ę ś ć  n a j l e p i e j  o d d a j e ,  i l e ,  ż e  

od niej zależy właściwe polknienie. Gdy bowiem sąsiednie 

części jedynie nasuwają kęsy i cofnąć im się nie dają, to 

przeciwnie pharynx takowe chwyta i własną siłą do gar­

dzielą spycha, czyli łyka w ścisłem w yrazu tego rozu­

mieniu.

Plllcgnmticum temperamentum. Stosownie do do­
tychczasowego pojęcia o tym temperamencie, zwalibyśmy 

go z S ien n ik ie m  t. wodnokrewnym. »Iiolerykowie są go­

rącego przyrodzenia, ale wodnokrewni są wilkiego a zim­

nego przyrodzenia.« 4 3 7 .— porów. C h o l e r i c u m  t e m ­

p e r a m e n t u m .

Phreno-gaslricum  ligamentum w. prxepono-żo- 

łądkow e*

Phreno-hepaticus (a,  um) 'przepono-wątrobowy,' 

n . p .  P. g a n g l i o n ,  P. p l e x u s .

P h r e n o -  m e d ia s t in a  a r t e r i a  l. przepono-śródpter- 
siowa*
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Plireno-splenicum ligamentum w. przepono-śle- 
dzionowe. *

P liy s io g n o m ia  wyraz twarzy.

Physiologia. Stosownie do leg o , cośmy już wy­
żej nadmienili (zob. A n a t o m i a ) ,  wypada nam pozostać 

przy nazwisku greckiem.

Picroniel żólcioslód. *

Pigmentum nigrum barwidlo czarne .* »Czarny 

pokost (pigmentum nigrum ). « Adam. 331 .

P i l i  włosy, u zwierząt sierć , sierść. — P i l o r u m  
de fl u v i u m  s. T r i c h o r r h o e a  linienie albo lenienie się. 
»W iele zwierząt czasów pewnych odmienia swoie okrycie, 

co się nazywa u zw ierząt ssących linieniem .« Czr. 71.

Pinealis glandula i. q. C o n a r i u m .

Pinguedo tłuszcz.

P in g u i tu d o  tlustość.

P in n a  czasem zamiast A l a ,  L o h u s ;  n. p. P.  n a ­

s i ,  P. h e p a t i s ,  P. p u l m o n u m . — P i n n a e  p i s c i u m  

płetwy, płytw y, płetwy. »Płe twa u ryby, płylw a, pióro, 

abo to czym się ryba abo pław wodny rusza. Pinna. Bra- 
chiurn. P innula.« Cn. 711. »Ryby zamiast nóg maią płet­

wy-" Czp. 57. »Płetwy, istotne ruchów rybich narzędzia, od 
mieysca, na klórem są osadzone, biorą swe nazwiska. Zląd 

są płetwy grzbietowe (pinnae dorsales) i t. d. » Ind ł. III. 
54. i( Nogi i ramiona innych zw ierząt, są u ryb niezmiernie



skrócone, spłaszczone i  w  płetwy (pinnae) zamienione." Jar.

I. 3 8 .— O p la w y .  » Opława składa się z pargaminowatej błon- 

k i, wspartej róźnemi kościanemi promieniami, zkąd za po­

mocą muskułów, na kształt wachlarzyka rozsuniętą i stulo­

ną być m oże.« Kluk III. 8 4 . »Są o p la w y  g r z b ie to w e  

(p. dorsales), o . p ie r s io w e  (p. pectorales), o . b r z u c h o w e  

(p. ventrales), o . le y c h o d k o w e  (p. anales), o . o g o n o w e  

(p. caudales). « ib. » Opława die Flossfeder. « T r o tz  I. 1550.

Pisiforme OS c a rp i  k .  g r o c h o w a ta  G ir t . 7 0 ; k .  

g r o s z k o w a ta  G ut. 1 6 4 ; k .  g r o c h o w a  B r . O st. 327; k .  

g r o s z k o w a  Pam. T. l .  w i l .  II. 1 1 4 ;  k o s t k a  o k r ą g ła  lub 

g r o c h u  p o d o b n a  Krup. I. 1 4 4 .

Pituita zob. M u c u s .

PituitarillS (a, um) zob. M u c o s u s ;  P . g l a n d u l a  
zob. H y p o p h y s i s  c e r e b r i .

Placenta ł o ż y s k o , m ie js c e ,  są nazwiska zwykle 
używ ane; jak  n. p. "Mieysce abo łożysko po dziecięciu, 

iest iakoby massa z gruczołków i żył krwawych i pępko­
wych. « K ircii. 7 1 . "Łożysko iest ciało okrągłe albo podłu- 
gow ate, n aczyn iste , całe czerwone , do Wewnętrzney ma­

cice strony przez naczynia przypięte i przyrośnione.« Krup.

II. 196 . "Poporód, mieysce albo łożysko, iest część ciała 
z żył krwawych biiących i niebiiących i skórek złożona, 

W środku i  w  mieyscu przyrośnienia powrózka pępka, na 

palec g ruba .« Kost. 7 6 . "Każde z bliźniąt ma mieysce oso­

bliwe i pęcherz osobliwy, w którym iest zam knięte.« Róź.
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87 . » Placenta czy li placek lub pow szechnie u nas tak na­

zw ane m ie y sc e .« W eich. IOo. i> Brzem ię czy li m ieysce, 

placenta u te r i .« P e r z . An. 9 1 . »Ł ożysko (p lacen ta ).« Kam. 

15. »M ieysce (p la cen ta ).« Snd. II. 387 . 389 . »Ł ożysko  

czyli m ieysce (placenta u te r i) .« G irt. 2 4 8 . »Ł ożysko czyli 

m ieścce, iest to massa z źy ł krw istych i lim falycznych z ło ­

ż o n a , n ayczęściey  w  kształcie grzyba. « M ich. I. 80 . »M iey­

sce n iew ieście  czy li łożysko , nazyw a się  ta c zęść  iaia pło­

dow ego, która po urodzeniu się  dziecięcia, z  pozostałą c z ę ­

ścią sznurka pępkow ego i z  błonami płodow em i odchodzi 

i ma w  pow szechności nazw isko m ieysca. « M ian. 54 . ■—  

D aw niej, lak przez m iejsce jak  i przez łożysko  rozumiano 

w szy stk o , co do płodu należy; jako to : »Secundina to iest 

ło ży sk o , w  którym dziecię b y w a . « Spycz. 7 .  »W ilk ości 

m iędzy macicą a m iędzy pierw szą b łon k ą , którą zow ą po 

łacinie secundina, po polsku ło ż y s k o .« Spycz. 173 . » Jeśli 

łożysko w  którym dziecię leży  w  żyw ocie  , nie m oże być 

przerw ane samo przez s i ę , baba natychmiast paznokty sw e-  

mi ma ono znienagła drapiąc roztargnąć, abo w yciągnąw szy  

troch ę , m iędzy palce w z ią w szy , nożyczk am i, albo nożem  

rozerznąć onę blonkę, zaczem  popłyną w ilgotności. « S ien , 

4 47 . » Błona w  którey się dziecię ro d z i, Ł o ż y sk o , volva  

V a rb o , secundae P l in .  (vulgo secundinae).«  Cn. 3 0 . —  

N iektórzy w reszcie  rozróżniają m iejsce od łożyska jak  

następuje: »Jaio składa się  z  różnych częśc i do płodu na­

leżących , które znaiom e są pow szechnie pod nazw iskiem  

m ieysca (secu n d in ae). M ieysce to złożon e iest z  trzech



części, to iest z troiakiey błony, z łożyska (płacenia), 
z pępowiny (funiculus umbilicalis) i wód tamże zaw artych .« 

C z e r w . P o ł. — Przy tej rozmaitości zdań, możeby na­

leżało trzymać się ostatniego, a to tem w ięcej, że cho­

ciaż siedzibę dziecięcia stanowią wszystkie osłony ja ja , to 

jednak placenta właściwą jest jego osadą czyli łożem. JNTadto 

gdyby nam szło o bliższe jeszcze oznaczenie części zwa­

nych S e c u n d i n a e ,  mógłby posłużyć do tego w yraz, 
-\v in n e m  m ie j s c u  r z e c z o n e g o  d z i e ł a ,  p r z e z  C z e r w ia k o w -

skiego użyty, jakim jest pop lód', jako to: »Nie w równym 

zawsze czasie, po wyyściu dziecięcia, następuie odeyście 

popłodu (secundinae). <i C zerw . P o ł.

Placentulae i. q. C o t y l e d o n e s .

Piana ossa i. q. L a t a  os sa .

Piania pedis podeszwa.

Plantaris ( e ) podeszwowy, n. p. P. a p o n e v r o s i s ,  

P. a r t e r i a e ,  P. l i g a m e n t a ,  P. m u s c u l u s  m. podc- 
szwowa Krup. IV. 137. P e r z . An. 199; in. stopowy cienki 
Kam. 154; m. długościęgaczowy Br. My. 67. — P- n e r v i ,  

P. v e n a  — [u k on i, iy ta  pęcinowa A dam . 347.

Platysmainyoides i. q. M. l a t i s s i m u s  c o l l i .

Pleura opłucna G u t . 37. Nazwisko to, jako też opłu- 
cn ia , błona opłucna,  w szkole krakowskiej używane, na- 

szem zdaniem już dla samej jedności zasady w ich u t w o ­

rzeniu z otrzewną i osercem, zasługuje na pierwszeństwo 

przed błoną piersiową G ir t . 185. Dz. M. Cu. i F. I. 226.
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Rocz. K r a k . XI. 213 ; błoną koło zebr oto ą R y s z . 288; 

blonką żebrową W e ic h . 102; i podżebemą skórką  P e r z . 

An. 96 .

P le x u s  splot. »Sploty nerw ow e.« Dz. M. Cu. i F.
I. 26. Kum. G ór. I. 21. »Splotlu nerwowe (plexus nervo- 
ru m ).« G ir t. 319.-— Splecenie. »Nerwy formuią splecenia 
(p lexus).« W oy. I. 80. —  Zawicie. »Zawicie nerwowe 

(plexus).« Krup. III. 142.-— P. a n s e r i n u s  i. q. Ans e -  

r i n u s  p e s ,  P. c b o r i o i d e i ,  P.  s c m i l u n a r i s ,  P.  va-  
s o r u m .  —  B e r r e s  podziela sploty tętnicowe jak  następuje: 

1) P l e x u s  u n d u l a t u s  splot fa lis ty , wężykowy; 2) PI .  
a n s  a tuS spl. pętelkowy; 'i) PI.  l i n e a l i s  sp l. kresow y; 

4) PI.  l o n g i t u d i n a l i s ,  a n g u l o s  a c u t o s  e f f i n g e n s  

spl. podłużny ostrokątowaty; 5) PI.  d e n d r i t i c u s  spl. 
krzewisly; 6) PI.  m a c u l o s o - l o n g i t u d i n a l i s  spl. po- 
dlużno-oczkowy; 7) Pi.  ma  cu I o sus  spl. oczkowy; 8) PI.  
C x c e n t r i c u s  spl. mimośrodkowy lub gruczołowy (jako 
właściwy gruczołom).

P l ic a  fa łd ,  n. p. P. c i i i  a r e s ,  P. c o n n i v e n t e s  

i n t e s t i n o r u m  t e n u i u m ,  P. s e m i l u n a r i s  D ouglassii.

Pllimae pierze  (zbiorowe). »Pierze iest okryciem 
ptaków; a przez pierze rozumieią się piórka i puch. « Czp. 

/O. "Pokrycie ptaka w ogólności nazywamy pierzem ." Jar.

II. 4. t y  szczególności według J a r o c k ie g o : P l u m u l a e  

puch. »Puch zowie się to krótkie, miękkie, bez szypu- 

łek pierze, które w ten czas postrzegamy, gdy pierze wła­

ściwe obskubane zostało.« II. 4. Kwap. »Plum:, mięk­
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kie pierze, kwap', puch.« M ą c z .3 0 6 . »Puch na gęsi, k w ap '.« 

Cn. 899. )> Kwap' abo mech g ęś i.« Pouz. T ax . »Kwap', 

puch p ie rza .« W ł .  S ł .  2 7 .— » P e n n a e  pióra lotne , są 

naywiększe i umieszczone w skrzydłach i ogonie. Z tych 

R e m i g e s  lotki, t. j .  pióra lotne w tylnym brzegu skrzy­

deł;  R e c t r i c e s  steruw ki, które są osadzone na brzegu 
kupra.— W  każdem piórze właściwym rozróżnia się: a) Ca- 

l a m u s  (właściwiej C a u l i s  p e n n a e )  dulka, c z ę ś ć  rogo­
w a , w a l c o w a t a ,  k l ó r q  m o ż n a  uważać za korzeń p ióra .«

Ja r . II. 5. liodluch. » Pierze gęsi dobre w pościel, ko- 

dłuchy twarde na pióra pisarzom .« Gues. 579. »Kodluch, 

die Spulen, die Posen, die Kiele der F ed ern .« T r o tz  I. 

745. Pipa, Pipka. »Pipa, pipka u pióra ptaszego. Caulis.« 

C n . 701. »Mięszaniny tey wziąwszy trochę do pipki gęsiego 

pióra, dmuchnąć choremu w nozdrze .« IIaur. Sk. 465. —• 

b) »Rh a eh i s szypulka  która styka się z dutką iest czwo­

rograniasta, wzmocniona listwami rogowcmi, które są prze­

dłużeniami dutki.—  Szypulka z dutką razem stanowią ło­
dygę p ióra , S c a p u s .  —  c) P o g o ń i u m  chorągiewki, 
są przyrosłe do dwóch boków szypułki.« Jar . II. 5.

P n e u m o - g a s t r i c u s  n c rv u s  zob. V a g u s  n e r v u s .

Polaritas biegunowość. *

P o lle x  zob. Digi t i .

Pollicaris ( e )  ksiukowy, n. p. P. a r t e r i a e ,  P. 
n e r v i ,  P. v e n a e .

Polyandria wielomęztwo.
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Poiygamia wielospólność. *

P o ly g -y n ia  wielozeństwo.

P o ilS  most, mostek, n . p. P. Va r o l ii, P. z y g o -  

m a l i c u s .

P o p le s  podkolanek. » Pars opposita genu, quae cur- 
vatur, dicilur Latine Poples, Dołek podkolany, Podkola­

nek , quod post plicetur. « Uns. Ost . 16 . »Podkolanek (po­

p les).« P e r z .  N . C. I. 177 . Kam. 9 5 . Giu t . 6 . — Dołek 
podkolanowy Gu t , 31 .

P o p lilc llS  ( a ,  um ) podkolan/cowy, n. p. P. a r l c -  

r i a e ,  P. m u s c u l u s ,  inaczej m. podkolanowy R ysz. 3 1 1 . 

Kam. 154. Bu. My. 63. Muy. 6 5 ; m. podgoleniowa Krup.

IV. 134. —  P. n e r v i ,  P. v e n a e .

P o r i  dziurki, otworki, niekiedy zamiast M e a t u s ,  „ 
n. p. P. b i l i a r i ,  P.  c h o l e d o c h i .  —  P o r i  c u t a n e i  
p r z e z ie w n ik ip o tn ic e .  » Scisnione w  potnicach ciało, ani 
potu ani pary z siebie nie w ypuszcza.« S ien . 4 5 5 . —  

D  ziureczk i potne. » Gier dziureczki potlme w skórze za­

myka. « S ien. 1 1 7 .—  D ziu rk i potne P e r z . A n . Reg. P o r z . 

ży. 5 6 ;  sierotki. »Pory które drudzy sierotkami zow ią .« 

C res. 4 . »Aby się otwierały zaskórnie meaty, sierotkami 
zo w ą .« P e t r .  »W ole Jakoby cudownie poginą, bowiem to 

lekarstwo wyciąga ropę przez sierotki chorego członka. « 

S lf-sz . 68 . — W prawdzie przytoczone ustępy nie pozosta­

wiają wątpliwości względem powyższego znaczenia siero­

tek ; wszakże pospolite użycie wyrazów: sierotki, zsiero-
O
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tnienie skóry, zamiast gęsiej skórki, łatwo naprowadza na 

m yśl, że dawniej mięszano gruczołki zaskóme, u ziębną­

cych występujące, z właśeiwemi dziurkami przeziewczemi. 

Dowodzą tego między innemi następujące wyim ki: »W  wo­

dzie tak długo siedzieć, póki się skóra nie zaczerwieni 

i sierotki się na nią nie w ydadzą.« P e t r . w  Lindem V. 

237. »Potne dziórki na skórze włosami obrosłe.« P e r z . 

L e k . 18.

P o r t a e  v c n a  ż y t a  b r a m n a ,  ż .  w r o t / ia  P e r z .  A n .  

147. N . C. I. 187. (p o  czesku w r o tn ic a .  P r e s l  S saw . 

8 3 ) ;  ż .  d o n o s z ą c a  R ysz. 324. C zerw . IY. 130; ż .  d o ­

n o ś n a  D. M. II. 541.

Porlio c z ę ś ć , o d d z i a ł ,  n. p. P. m e a t u s  a u d i t o -  
r i i  c a r t i l a g i n o s a ,  P.  n e r v i  a c u s t i c i  d u r a  e t  mol -  

l i s ,  P.  y a g i n a l i s  u t e r i .

PositlO postawa.

Posterior tylny. ’ 

Potatio p ic i e .

Potus n a p ó j .

P r a c c o r d i a .  W p r a w d z i e  d a w n y  wyraz o s i e r d z i e  

znaczył między innemi praeeordia. — porów. D i a p h r a g -  

m a. G d y  j e d n a k  równoznaczny z nim o s e r c e , dla koniecz­

nej ścisłości w oznaczaniu części, ograniczonym został do 

samej osłony sercow ej, przeto będzie stosowniej praecor- 

dia nazywać o k o lic ą  s e r c o w ą .
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P r a e p u t iu m  obrzezek  Krup. II. 139. Rygz. 3 1 4 . 
P erz. N. C. I. 177. AVoy. II. 146. Czerw . I. 155. Jar.

I. 251; o b rze zek  D. M. III. 58;); przeds/córek czyli 

obrzezek P e r z . An. 82 ; napletek. »Naplelek pospolicie 

nieobrzezaniem, nieobrzezką zow ią, ale nie do rzeczy. 

Dawid miał przynieść Saulowi Filistyńskie nieobrzezki; ale 
jakóź je  miał przynieść nieobrzezaw szy! iużci to musiały 

być obrzezk i! W  słowiańskim praeputiura piet konieczna, 

■więc ia zowię napletkiem. B udn. B ib l. w  L ind . III. 243. 

"N apletek, die V orhaut.« T r o tz  I. 1173. —  Po/crowczyk 
D. M. III. 585; okrawek Rysz. 314. — U zw ierząt p u z-  
dro, napletek. »Puzdro u koni ,  napletek u samców in­
nych zw ierząt (praeputium).« Adam. 337. »Puzdro. 5) four- 

reau ou s’enferme le vit d’une b e te .« T r o tz  II. 580. — 

P. c l i t o r i d i s ,  P.  p e n i s .

P r e h e n s io  chwytanie.

P r e lu m  tłocznia, n. p. P . a b d o m i n a l e .

P r i l l ia e  v ia e  pieriosze drogi.

P r im ig e n iu s  (a, um) pierworodny.

P r im ip a r a  pierw iastka, zwykle o zw ierzętach; jak  
n. p. B Pierwiastka krowa, owca, prim ipara.« Cn. 691. " P ier­

wiastka, krow'a, owca, która pierwrszy raz porodziła.« W  u. 

Sn. 61. »Pierwiastka Erstling; Vieh das das erste mai tra g t.« 
T r o tz  I. 77 ;—  wszelako także i o niewiastach pierwszy raz 

rodzących, n. p. »Primipara, pierwiastka, która pirwe dziecię 

rodzi. « M a c z .  322. »Kąpiele w ciąży letnim osobliwie niewia-
o"
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stom i pierwiastkom wiele pomagaią.« Kost. 00. »U pierwia­

stek to iest tych, które pierwszy raz dopiero rodzić maią.« 

P e r z . P or. 0 8 . » Otwór zew nętrzny macicy u pierwiastek 

okrągleyszy, u kobiet które iuż rodziły iest w kształcie na­

parstka. « M ich. I. 54 .

. P r o b o s c i s  , U  słoniów trąba; u świń r y j , ryja/c; 
u owadów trąbka. » Pochewkę smoczka nazywać będziemy 

trąbką (proboscis).« Jar. VI. 70.

P r o c e s s u s  w yrostek  K rup '. I .  2 2 .  2 3 .  R y s z . 2 9 5 .  

G ir t. 2 2 . G ut. 40. 41 ; wyrost. »Processus ossis, est 
productio ipsius, quae a Graecis ńnóipuots et l%'pv<nę dicitur. 

Pol. W y ro st.« Uns. O st. 18. — »Nadrostek (apophysis).« 

B r . O st. 2 2 . Pociąg' P e r z . A n. 10. —  W  częściach mięk­
kich przedłużenie, n.p.  P.  p e r i t o n a e i . —  Inne jeszcze 

znaczenie zob. pod F u n c t i o .

P r o f u n d u s  (a, um) głęboki, n.  p. P. a r c u s  a r t e -  
r i o s u s  v o l a r i s ,  P.  a r t e r i a  b r a c h i i ,  P.  n e r v u s  

p e r  o ne  u s.

P r o  g r e s s i v u s  m o l u s  ruch postępowy.

P r o l i f e r u s  ( a ,  um)  zarodkowy, n.  p. P.  d i s c u s  
(B a e r ) ,  P. m e m b r a n a ,  s . B l a s l o d e r m a .

P r o m i n c n s  y e r t e b r a  zob. V c r t e b r a e .

P ro ilio n h o r iu ru  p a g ó r e k , n. p. P. o s s i s  s a c r i
pagórek kuprowy B r . O st. 2 3 2 ;  p r z y  górek kości k r zy ­
żowej M ian. 1 0 ;  górka k. kuprzasU j c. świątnicznej 
K ost. 2 8 ;  w zgórze miednicy Mich. I. 4 . — P . t y m p a n i .



Pronalio w k r ę c a n ie  B r . O st. 3 0 ;  s k r ę c e n ie  r ę k i  

n a p r z ó d  G ut. 163.

Pronator W. lo k r ę c a ją c y  r ę k ę  n a p r z ó d  czy li n a  

w e w n ą t r z  B r . My. 31; m . o b r a c a ją c y  w e w n ą tr z  Kam. 

155; m . do  w e w n ą t r z  o b r a c a ją c a  Krup. IV. 99 ; s k r ę ­

c a ć  z  Krup. III. 2 6 . (raczej w k r ę c a c z * ) . —  P. t e r c s ,  

P.  q u a d r a t u s .

Propagatio zob . G e n e r a t i o .

P r o p r i l lS  (a, um) w ła ś c iw y , w y ł ą c z n y , n . p .  P,  l i -  

g a m c n i u m  a t l a n t i s ,  P.  l i g a m e n t u m  c a r p i ,  P.  

m e m b r a n a  a r t e r i a r u m .

Prostata. Ryszkowsisi w yw odząc początek w yrazu  

prostata z  greckiego •ńąoia.yi praesum , praesto , n azw ał ten  

gruczoł o b e c n ik a m i  ( 3 1 4 ) ,  tak jak  po łacinie zow ią  go 

niektórzy A d s t a n t e s ,  G l a n d u l o s i  a d s t i t e s ,  G l a n -  

d u l o s u m  a s s i s t e n s .  Inni, m oże słuszniej, w yprow adza­

ją  to nazw isko z  greckiego nąosattj?, s t a r k ,  s t e r c z , z  po­

w odu położenia tej częśc i przed p ęch erzem , z kąd N iem ­

cy nazw ali ją  V orsteherdriise, z  naszych pisarzów  B r a n d t,  

g r u c z o ł e m  w y s ta ją c y m  (M y. 1 5 5 ) ;  rów nież Pam. T . l .  

w a r s z . I. 199 . 5 45 . a jak  się  zdaje, z  tej samej przyczy­

ny, P erzy n a  za s tę p a m i,  (A n .8 1 . N . C. 1. 1 78 ). Krupiński, 

od dalekiego podobieństwa do se r c a , nazw ał ten gruczoł 

s e r c o w y m  lub k o n is ty m  (II. 1 4 6 ), w reszcie  C zerw iak ow -  

ski g .  k o r z e n io w y m  ( P o ł) .  W sza k że , gdy rzeczon y  gruczoł 

nie znajduje się  w  k orzen iu , lecz  przy korzen iu , raćzój
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nazwaćby go można g . p r zy  korzeniowym , * lub stosownie 

do przyzwoitszego nazwania członka męskiego prąciem, 

g . przyprą lnym , * tak, jak  równem prawem, w szkole kra­

kowskiej mianowano go g . podpęcherzowym , dla stykania 

się tegoż z dolną częścią pęcherza.

Prostaticus lifjuor sok gruczołu przyprąlnego.

Protuberantia w zg ó rze , n. p. P. o c c i p i t a l e s .

Psalterium h arfa .

Psoas m. polędwicowy Pam. T. l .  w i l .  1. 200. 
Może zbyt ogólnie po/ędźwica. »Rotundus musculus lum- 

balis, cuius caro Barbaris lumbulus. Graece •>/'«>/ vel gh-  
Psoa. Arab. Metenen. Pol. Polędźw ica.« U rs. O st. 23. —■ 

M . wewnętrzny lędźwiowy P e r z . N. G. 1. 166; m. okrą­
g ły  lędźwiowy B r . My. 52 ; m. lędźwiowy Kam. 155. 

M uy, 48 ; m . lędźwiowa Krup. IV. 119. P erz . A n. 195; 

mylnie, m. ponadlędźwiowy R ysz. 305. —  P. m a g n u s ,  

P.  p a r y u s .

P tc r y g o id c u S  (a , um ) skrzydlasty, skrzydłowaty, 
n. p. P. p r o c e s s u s  wyrostki skrzydlastc  Krup. I. 40. 
B r. Os t . 1)0. — »Processus externi ad palatum, yocantur 

%rsęvyo)Siii, aliformes, skrzydlowate toyrosly. Similes enim 

sunt alis yespertilionum .« U rs. O st. 19. — Albo według 
innego tychże nazwiska: A l a e  p a l a t i n a e ,  skrzydłapod- 
niebienioioe G ir t .  40. G u t. 76. —  Ztąd biorą nazwisko 

skrzydłowych  tętnice, żyły, nerwy, muskuly, przepusty, 

do tych wyrostków należące, jak n. p. P. m u s c u l i  rn.
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skrzydłowe  M u y . 23. od innych (Krup. IV. 27. Kam. 155. 

Bn. M y . 94.) niestosownie skrzydlastem i lub skrzydłowa- 
temi (P e r z .  An. 170.) zw ane; nie są bowiem do skrzy­

deł podobne, a zatem nie skrzydlaste, lecz do skrzydeł 

czyli wyrostków skrzydlastych należą , a zatem skrzydłowe.

Pterygo-palatinus (a, urn) skrzydłowo-podniebienny, 
n. p. P . a r t e r i a ,  P.  c a n a l e s ,  P.  f o s s a ,  P.  n e r y u s .

Pterygo-pbaryngeus musculus m. skrzydłowo-
połykowy ,* n i e w ł a ś c i w i e skrzydlasto-gardłowyB r . M y .  1 0 2 .

Ptilosis pierzenie się. »W ie le  zw ierzą t czasów  pe­

w nych odmienia sw o ie  o k ry c ie , co się  nazyw a u ptaków  

p ierzen iem .« Czp. 71 .

P ty a l in u m  ślin n ik .'

Pubertas zob. A e t a s ,

Pubes łono.

Pubis O S  z o b .  I n n o m i n a t a  o s s a .

Pllbo-COCCygeuS s. P u b o - s u b c a u d a l i s  m u s ­
c u l u s  (Meckel)  u ssaw ców : m. łonow o-guziczny,*  lub 

łonowo-podogonny. *

Plldenda i. q. G e n i t a l i a .

Pudendus (a,um ) s. P u d e n d a l i s  (e) łonowy; nie­
właściwie lostydny Mich. II. 217; tem bardziej wstydliwy 
D. M. I. 125. 126. R y s z .  324 ; jeszcze gorzej haniebny 
Krup. III. 44. 79— p. a r t e r i a e ,  P.  n e r v i ,  P.  v e n a e .

PuelJa dzicioczyna.
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Plier chłopiec, pacholę.

Puerilia zob. A c i a s .

Plierpera położnica, sześćniedzialka , sześćniedziel- 
nica. »Sześćniedziałkom i położnicom lubszczyk bardzo po­

rno cen .« S y r . 107. »Łożysko po porodzeniu pozostałe, 
biedrzeniec szcśćniedzielnicom wywodzi. « S y r . 70. »Sześć- 

niedziałka, położnica, Sechswóchnerinn, accouchee.« T r o tz

II. 1138.

Puerperium połog, złęzenie. »Ziężenie czyli połóg.«
D. M. IX. 261. — Sześciotygodniówka. »Niekiedy sączy 

się wilgoć z części płetnych do sześciu tygodni od poro­

dzenia rachuiąc, dla czego Niemcy nazwali ten stan ko­

biety (sechs W ochen) sześciotygodniówką.« Mich. I. 136.

P u lle scen s  OVUin zalęgle ja je  Cis. 1374.

Pulrao j)lnco.

Pulmonalis płacowy, płucny , n. p. P , a r t e r i a ,  
P.  c e l l u l a e ,  P.  y e n a e .

Pulpa pilorum zarodek włosowy.

P u ls u s  tępanie, tąpanie. »Puls to iest tępanie żyły 
serdeczney.« Spycz. 200. »Lekarz ma mieć baczność na 

tępanie a ruchanie żyły u pacyenta.« Sień. 300. »Tępanie 
ży ły  pełne, chybkie, rychle, grube, leniw e, lekkie .« 

Sien. 300. »W  skroniach żył tąpanie niezw yczaync.« Comp. 

m ed . 00. »Serce nad obyczay tępaiące.« C r e s . 539. —  

Spólne z tępaniem znaczenie, ma wyraz tętno , tętnienie;
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jak  n. p. u Przed głosem i tętnem kopyt mocnych k o n i.« 

Bud. Jer. w  L ind. V . 6 2 2 .  »Tętnanie i dźwięk kopyt wa- 

śniwych koni. « Radź. J er . w  L ind . ib .— jako też w szcze­

gólności co do pulsu: .. Po tętnie dochodzą choroby.« Z ą b k . 

M ł. w  Lind. V. 6 2 3 .  »W  chęci rozróżniania się od innych, 

dobrze znaczące słowa odrzucono, a inne mniey znaiome 

podsuniono. Jako to , zamiast tętno położono pu ls .« ( K le -  

c z e w s k ie g o  Zdania o początku, dawności, odmianach y wy­

doskonaleniu ięzyka polskiego. Lwów 1 7 6 7 .  str. 5 7 ) .  — 

Ztąd widać, jak  mylnie w  nowszych czasach wyraz tętno, 

oznaczający właściwie sam ruch czyli tąpanie,, zastosowano 
do poruszających się naczyń czyli do a rte rii, i dla czego 

te części nazwaliśmy wyżej tętnicami. —  P . c o r d i s ,  P. 

a r t e r i a r u m .

Plllsatio i. q. P u l s u s .

P u n c l u m  kropka , p u n k t,  n. p. P.  l a c r y m a l e ,  
punkt albo kropka płaczliwa Kircii. 8 2 . (zob. L a c r y m a -  

l i s ) .  — P.  s a l i e n s .

Pupilla źrenica , ź r  zenie a.

Pupillaris membrana błonica źrenicowa, bl, źre­
nic zna.

PylorictlS  (a, um) odzwiernikowy, n. p. P. a r t e -  
r i a e ,  p.  n e r v i ,  P. v e n a c .

P y lo r u s  odźwiernili. »Prawe żołądka uyście czyli 
odźw iernik .« P e r z .  An. 5 8 .  » Zastawka odźwiernika (val- 

vula pylori).« P erz . N .  C . I .  1 7 8 .  ..Pylorus co  ie odźwicr-
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ni zow ią .« Oczko 46. — Inaczej spodni wy chód żołądkowy. 
»Spodni wychód żołądkowy, który Grekowie pylorum zo­

wią. « S y r . 146. —  Otwór prawy żołądka  czyli uście R ysz. 

2 15 ; ujście żołądka  Jar. II. 202 Paki. T. l .  w a r sz . I. 

198; loyjście żołądka  W o y .  II. 75.

Pyramidalis (e) osfrosłupowy, n. p. P. e m i n e n t i a  
t y m p a n i ,  P.  m u s c u l u s  a b d o m i n i s  inaczej m. ostro- 
slupny Rysz. 300; m. kończala brzuchowa Puuz. N. C.
I. 167; m. spiczasto - graniasty brzucha  Br. My. 13; m. 

piramidalna  lub mała brzucha Krup. IV. 76. —  P. m. 

f e m o r i s ,  i. q. P y r i f o r m i s .

Pyramides renales ostrosłupy nerkowe.

Pyriforniis musculus femoris m. gruszkomaty 
uda Muy. 63; rn. gruszkowata lędźwi P e r z . N. C. I. 
167; m. piramidalny uda Kasi. 154. B r. My. 57.

Pyxis i. q. A c e t a b u l u m .
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Q u a d ra tu s (a, um) czworokątny, n. p. Q. c a r o ,  

Q. f o r a r a e n  d i a p h r a g m a t i s ,  Q. l o b u l u s  h e p a t i s ,  

Q. m u s c u l u s  m. czworokątny Muy. 48; rn. czworogra­
niasty K r u p .  I V .  59. 127. Perz. An. 183. Kam. 155. B r .  

My. 119; m. kwadratowy Br. My. 5 9 . —  Q. m. f e m o r i s ,  

Q. m. l u r n b o r u m ,  Q. m. m e n t i ,  Q. os (u ryb, zie­

mio wodo w i ptaków).
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Q u ad rig em illU S  (a? « “ )  poczwórny ,  n. p. Q .  cor -  
p o r a  c e r e b r i  s. E m i n e n t i a  q u a d r i g e m i n a  wydat- 
ność poczwórna, niewłaściwie wyniesienie czworakie 
Krup. I II .  127. i guzilci czw oroparzyste D. M. IV . 425.—  

Q .  m u s c u l i .

Oualitas jakość  A lb . 35. Rysz. 293; mniej dogodnie 

jakowość. » Znaczney a pewney iakowości.« Syr. 1236. 

»Według wielkości i iakowości humorów, różne powstaią 

symptomata.« Comp. m e d . 301.

Quantitas ilość.

R .

R a d ia l is  (e) sprychowy, n. p. R. a r t e r i a ,  R. m u s ­

c u l i ,  R. n e r v i ,  R. v e n a e .

Radiata liga men ta m. promieniste B r . Synd. 25 . 
G u t . 230.

Radius sprycka  R ysz. 295; sprych  Krup. I. 140; 

kość sprychowa Kam. 5 3; G ir t .  76. B r. O st. 312 G ut. 

160; k. promieniowa G ir t. 76. G ut. 160; przylokieć, 
promień  albo spry cha C z e r w . K le r k ;  p rzy  kostek ło/ccio- 
wy. » Radius naęmirjyvov y.sęieie. Arab. Focile minus et su- 

perius. Przykoslek łokciow y.« Urs. O st. 12. —  Mały p i­
szcze l łokciowy czyli pręt. P e r z . Ant. 39.

R a d ix  ko rzeń , n. p. R. d e n t i s ,  R. l i n g u a e ,  R. 
n a s i ,  R. ungu i s .



R a m i odnogi, ga łęzie , n. p. R. n e r v o r u m ,  R. 
v a s o r u m ; —  o kościach jedynie odnogi, n. p. R. o s s i s  

i s c h i i  a s c e n d e n s .

Ramilicalio rozgałęzienie.

Raninae arteriae et vcnae t. i ż .  językow e głę­

bokie albo żabie; w  szczególności u innych R. v e n a e  i .  
żabie K irch. 86. P e i i z .  A.y. 127; ż . p o d ję zyh o w e  albo 

żabie K r u p .  I I I .  6 3 ;  żablci U y s z .  3 2 3 .

Raplic szew, n. p. R. c e r e b r i ,  R. s c r o t i .

Reactio oddziaływanie.

Reagentli vis odporność.,*  icładza oddziaływania.

Recens natus noworodek. »Noworodek ein Neuge- 
b o rner.« T u o t z  II. 1 3 4 2 .

Receplaculuni chy li stek mleczowy, stek mleczny 

K r u p .  II. 53; zlewek mleczowy G i r t .  304 ; zlewnia P e -  

q u e t a  D. M. III. 559; scielc mleczny P e r z .  An. 65. N. 

C. I. 179; odbieralnik mleczu D.M. IX. 82. C z e r w . V. 

9; zbiórownia P e q u e t a  D.M. III. 568; studzienka mlecz- 
kowu C z p . 32; studzienka  P e^u e ta  IIysz. 318.

Receptivitas tkliwość.*— porów I r r i t a b i l i t a s .

Reccssus ustęp, u. p. R- h e m i e l l i p t i c u s  s. H e-
m i s p h  a  e  r i  c  u  s .

R e c tu s  (a, um )prosty, n. p. R. i n t e s t i n u m  zob. In - 
t e s t i n a ,  R. l i g a m e n t a ,  R. n i u s c u l i , — w szczegól­

ności: R. m. c a p i t i s ,  c r u r i s  s. f e m o r i s  m. prosty
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uda B k .  M y .  CO; i n a c z e j  m. prostujący goleń prosty  M u y .  

66; 7n. przednia prosta piszczałkowej kosc/ Kiti p. J\  .

1 2 8 . R. ni. o c u l i ,  mianowicie e x t e r n u s  i. q. a b d u -

c e n s ;  i n f e r i o r  i. q. d c p r i m e n s ;  s u p e r i o r  i. q. 

a t t o l l c n s .

R e c u r r e n s  wsteczny Dz. M. C ii. i F . I. 83. n. p. 

R. a r l e r i a e ,  R. n e r y i ,  R. v e n a e .

Reg- e n e ra t io  odradzanie.

R e  g io n e s  e o r p o r i s  okolice ciula, krainy , w ydzia­
ły. —  porów. A b d o m i n a l e s  r e g i o n e s .

R e i ia l is  (e) nerkowy, n. p .  R .  a r t e r i a e ,  R .  c a l i -  

c e s ,  R. h i l u m ,  R. n e r y i ,  R. v e n a e .

R e n e s  n erk i, pokrątki. »Do nocy nagabali są me 
pocrotky m oie.« (Psałterz Królowej M ałgorzaty  pierwszej 

małżonki L u dw ika  Króla polsk. i węgiersk. najstarszy do­
tąd z n a n y  ,pomnik piśmiennictwa polskiego , Yyydany stara­
niem S t a n is ł a w a  D u n in  B o r k o w s k ie g o . W iedeń 1834. 

Psalm 15. ustęp 7 .) Ten sam psalm w Biblii W uyka 

przekonywa o znaczeniu wyrazu pokrątki: »Aż do nocy 

ćwiczyły mnie nerki m oie.« (Biblia przekładu Dr. J akuba 

W uyka . Kraków 1599. str. 562). Dla tego wydawca po­

wyższego psałterza, w wykładzie mniej znanych wyrazów, 

pisze: »Pokrotki ,  n e rk i.« XIII. Również przekonywający 

ustęp znajdujemy w dziele L indego  III. 290. »Nyrki zo- 

wią tez pokrątkam i.« R y d e l . Wspomina wreszcie o po- 

krątkach S pyczynski w  ten sposób: »(Lekarstwo na śledzio­
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nę) Gorczycę nawierciawszy od pokrątek czwartą część 

przyłożyć.« 2 3 2 . Wszelako ten ustęp, bez powyższych, 

nie byłby nam zrozumiałym.

Renisus opór.

Reproductio odnowa. «0dmianę materyi w Jestest­

wach żyjących, nazwaliśmy odnową. « Si\d. I. 2 4 1 .—  Od­
rodzenie. » Odrodzenie (reproductio).« Snd. I .  1 6 3 . 0 ile 

naznaczają różnicę między wyrazem R e g e n e r a t io  a R e­
p r o d u c t i o ,  o tyle nazwiska odradzanie, znaczącego no­

we utworzenie się części utraconych, nie należy mięszać 

z odnową.

Resorbentia vasa i. q. A b s o r b e n t ia  v a sa. 

Resorptio i. q. A b s o r p lio .

RespiratlO oddychanie, oddech; słusznie mniej uży­
wane tchnienie; jak n. p. »Płuca tchnieniu są poślubione. « 

Oczko. 3 4 6 ;  —  albowiem wyraz ten oznacza raczej trudne 

oddychanie, jak to ju ż uważał Knapski pisząc: »Tchnienie 

halitus (extremus). C ic. spiritus ultimus. id. Anhelatio. P łin . 

Spiritus gravis C e ls ..«  1 1 3 8 .

Respirationis yiac drogi oddechowe, odetchy. 
»Iioriander odetchy od sapki y rymy wolne czyni.« Syr .

4 5 3 . » Płuca y  odetchy zatkane w ych ęd aźa .«  S yr . 4 3 7 .

»W  odetchach y  w gardle szlamowatości flegmiste.« Syr . 9 3 5 . 

Restauratio viriuni skrzepienie, pokrzepienie sit.

R e te  sia tka , n. p. R. a r t e r io s u m , R. m ucosum , 

R. v e n o su m .
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Reticularis substantia ossiuin istota siatkowata 

kości Gu t . 38 .

Retina siatkówka, * blon/ca siatlcoica Kirch. 83; 

bł. siatkowata P e r z .  An. 1 2 4 . G iut. 153 . W oy . I. 128; 

zbyt ogóln ie: siatka nerwowa R y s z .  317; tem bardziej 

siatka, jak  n. p. »Siatka (retina) iest rozszerzen iem  n ervi 

o p tic i.« K l u k .  I. 4 4 .

Retraclor musculus oculi (u ssawców prócz lu­
dzi i  małp) w ciąg acz oka."

R e t r a b e n le s  m u sc u li a u r ic u la e  odciągacze acha 
Krup. I. 34 ; m. ciągnące ucho ku tyłowi B u . My. 107.

Rhom boideus (a, um) czwartakowy, w edług na­

zw iska  czw artak , użytego w geom etryi So lsk iego  w  zn a­

czeniu  rhombus (zob . w  L ind . I. 3 8 5 ) ;— skośno - czworo­
boczny, * n. p. II. c o r p u s  c e r e b e l l i ,  R. l i g a m e n t u m ?  

R. m u s c u l i ,  in a cze j: m. czworokątne łopatki M u y .  5 1 ;  

in. kwadratowo-ukośne. B r .  M y .  10; m. ukośno - długie
R ysz . 3 0 4 ;  m. nicrównokątnc Ka m . 15(5. —  R. s i n u s  

(w rdzeniu pacierzowym u ptaków).

Rhonchus chrapanie.

Rliythmicus (a, um) równo-miarowy, porządkowy, 
n. p. 11. m o tu s ,  1 1 . p u ls u s ',  R. s c a la .

RbVllill)US miarowość.

R i g o r  stężenie, n. p. R. c o r p o r i s  mor  tui.

R lin a  szpara , szcze lina , n .p . R. s. f i s s u r a e  o r- 
b i t a l e s , R. p u d e n d o r u m  wstydna  Mich. 1.21.
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R is o r iu s  (a, um) śmiechowi/, n. p. R. d e n t e s  zob. 
D c n t e s ,  R. m u s c u lu s .

llisU S  śmiech.

R o b  UF moc, krzepkośó.

R o b u s tu s  krzepki.

Rom anum  s. csowate zagięcie, esowe zagięcie  Pam . 

T. l .  w a r s z .  I. 201.

R o s tru m  d z i ó b ,  n. p. R. s p h e n o id a le .

R o ta t io  zob. A r t i c u l a t i o .

R o ta to r e s  ( m u s c u l i )  m. skręcające, in. skrętne 
P e r z .  An. 190. N. C. I. 101; m. wykręcające G i r t . 

119.— R. f e m o r i s  zob. T r o c h a n t e r e s .

R o l l l la  i. q. P a t e l l a .

RotUIlduS ( a ,  um ) okrągły, n. p. R. f c n e s t r a  
t y m p a n i ,  R. l i g a m e n t a  u t e r i ,  R. p r a n a t o r .

R u g a e  zm arszczki, n .p . R. f r o n t i s ,  R. v a g in a e .  

Rltnien zob. V e n t r i c u l u s .

R lim in a tio  odżuwanie. »Zwierzęta odżuwaiące, wól, 
b a r a n , k o z ic ł .  « C z e . 0 2 .  » Z w ie r z ę ta  o d ż u w a ią c e  maią

cztery żołądki.« Kluk I. 41. —  Przeżuwanie. »Przeżu­

wacz który przeżuwa. Ruminator. « Gn. 805. » Zw ierzęta 
przeżuwaiące (ruminantia), « Ind ł. 1 0 . »Zw ierzęta przeżu- 

w aiące .« J a r . I. 230. »Zwierzęta przeżuwające zowią się 

dla tego, iż pokarm już połknięty znowu do pyska zw ra­

cają i przeżuwają go pow tórnie.« K u m . Gór. I .  40. —
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'• Przeżuwanie pokarmów w mowie pospólstwa nazywa sic 
żuciem, dźw ięki.« Jar. I. 233. Zdaje się jednak , że to 

jest tylko omyłka w dziele J a r o c k ieg o ; albowiem ile nam 

wiadomo, lud czynność przeżuwania w jednych stronach, 

n. p. koło Krakowa, nazywa żuciem  lub gryzieniem dźwie- 
g i,  w innych żuciem dzięgw ą, które to ostatnie wyraże­
nie znajdujemy nawet w jednem pisemku zwierzęco~lekar- 

skiem, jak  następuje: »W  żółtaczce utraca bydle z wolna 

chęć do żarcia , nie żuie dzięgw ą.« P rzy ja ciel  w ie js k i 

w Kaliszu (s. a .)  55). u W  ochwacie, bydło wcale nic ie; 
lub tćż bardzo m ało, nie żuie dzięgwą.* ib. 0 1 .

S .  rom an u m  zob. R o m a n  u ni S.

Sabulum conarii i. q. A c e r v u lu s .

Sacculus torebka, n .p . S. a d ip o s i ,  S. v e s t ib u l> ,

Saccus lacteus i. q. R c c c p la c u lu m  c h y li . — 
S. l a c r y m a l i s  icorecsek Isoiuy.

Sacralis ( e )  kuprow y, inaczej świątny Krup. III. 
40 ; święto-kostny P e r z . An. 140. 182. n. p. S. a r t e -  
r i a e ,  s .  c a n a l i s ,  S. c o r n u a ,  S. f o r a m i n a ,  S. gan - 

g liU j S. n e r v i ,  S. r e g io .

Sacro-coccvgetlS ( a ,  um ) kuprów o -g u zie  sny,*  
n. p. S. l i g a m e n t a ,  S. m u s c u lu s  s. s p i n o s o - s a c e r  

et s p iu o s  o - co ccv  g e us m. kuprowa - git sic sny lub



ościo-kuprowy i ościo-gusicsny; * inaczej kuprowo- i ogo- 
n o w o-sp/czas ty Bn. M y. 154; m. s/o dlo-ogon o wy Kam. 

151; m. tylna kości ogonowej Krup. IV. 02.
Saero-iliaca ligainenta zob. Il io-sacra liga­

nie n ta.
Sacro-iliaca symphysis zrost kuprowo - bio­

drowy.

Sacro-ischiadica liganientazob. i s c h i o - s a c r a -
l i a  l i g a n i e n t a .

Sacro-luilljtalis (e) kuprowo - lędźwiowy, n. p. S. 
h i a t u s ,  S. l i g a m e n t u m ,  S. s. l u m b o - c o s t a l i s  mus-  
c u l u s  m. kuprowo-lędźwiowy B k . My. 134; m. wielka 
świątno-lędżwiowa Krup. IV. 55; m. świętno-lędźwiowa 
P e r z .  An. 182; m. lędźwiowy żeber Muy. 47; m. więk­
szy  grzbietu  Kam. 156.

Sacro-spinalis muscultis i. <j. Multifidus
spinać.

Sacruill OS kość kuprowa P erz . An. 35. Kam. 25. 
G ir t .  61. Bis. O st. 220. M ich . I. 3; k. kuprzasla. Uns. 
O st. 10. Krup. I. 112. K ost. 28. R y sz . 2 0 5 . W eich . 75; 
m y ln ie :  k. krzyżow a  M ia n . 1 0 . Rocz. KRAK. XI. 2 3 4 .

G ut. 130. (zob. Vertebrae lumbales);  •— wreszcie: 
k. świątnicsa  K ost. 28 i k. święta P e r z . A n. 35. W pros­
tym p rz e k ła d z ie  nazwiska łacińskiego, o którego począt­
ku pisze N iedźw iecki: « Os sacrum, kqov o sir, kuprzasla kość. 
Arab. Alagiagi. Hoe nomen autem consecutuin cst, vcl 
quod sit łatum eł magnum, Res enim amplae et vastae
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divinum aliquid pracscferre videntur: unde et aliud nomen 

graecum bąbel, ova> ^ MTV> os latum : vel quod genlilitas 

in sacrificiis has partes animalium pro hostiis offerre solc- 

b a t .« Os t . 10.

Sagittalis ( e )  strzałowy  K m c t i .  98. K r u p .  I. 30. 
R y s z .  318. G ir t .  35. n. p. S. m a rg o  o s s i s  b re g m a -  

t i s ,  S. su  t u r a ,  inaczej szew strzalisly  P erz . An. 14. 

N. G. I. 182. Gut. 50. 51; prosty szew. »Sutura sagit- 
talis, i.tata e tv irgata  paSSouS^e prosty szew , quia instar 

sagittae aut virgae per verticem discurrit. Barbaris, ner- 
valis sutura, quod sit directe extensa, velut nervus arcus. 
Unde etiam recta dicitur.« Uns. O st. 27.

Saliens punctum kropka drgająca , albo zawiązek 
serca. "

S a l i r a  ślina, pluną. »Mówi, do gęby co mu niesie 
pluną, « P o t .  Syl. w  Lind. IV. 748. »Pluną, etwas flies- 
sendes, fliissiges; der Speichel, Salive.« T r o tz  II. 122.

Salivalis ( e )  ślinny, n. p. S. d u c t u s ,  S. g la n -  

d u la e .

S a lp in g o - p h a r y n g e u s  s. S p h e n o - s a l p i n g o -  
p h a r y n g e u s  m u s c u lu s ,  m. trąbko-polykowy,*  inaczej 
m - trąb/co-garcllowy Kam. 157; m. trąb/co-gardzielowy 
Muy. 33; rn. trąbko-olchlaniowa P e rz . An. 173; m. bębno- 
gardłowa Krup. IV. 30 ; m. klino -  brzmiący gardłowy 
Rysz. 302.

S alp in x i. q. T u b a  E u sta c h ii.



Saltatio skakanie , pląsy, p lfsy .

Sallus skok.

Salrale lla vena ż .  śródręcza zewnętrzna.

Sanguifera vasa naczynia krwiste R ysz. 313. C zerw . 

V. 8 1 ; n. krwionośne C zi\ 7. 1). M. IX . 118.

Sanguificalio u krw a w ia n iew yra b ia n ie  krwi. 

Sanguiiieum temperamentum temp. krwisty. 

Sangllis krew.

Sanitas zdrowie.

Saphenac venae ( e x t c r n a  et in t e r n a )  ż . kost­
kowe P erz . A n. 147. N. C. I. 181. Podobnież

S aphe nusnervus, s. p le x u s  ly m p h a t ic u s . 

Sapientiaedentes zob. D e n te s .

Sartorius muscullis m. krawiecki Bu. My. 64. 

Dz. M. Cu. i F . I. 43. 52; ni. krawcowy Kam. 157. 

Krup. IV . 1 3 3 ; krawczycha m. P erz . A n . 198. N. C. I. 

1 6 7 ; in. ukośny uda Muy. 6 7 ; ni. długa udowa Knup.
IV . 13 3 ; rn. najdłuższy uda lir.. My . 04; in. bindowy 
Rysz. 310.

Satictas sylość.

S c a la e  c o c h le a e  przepusty zakrętne,* przedziałki 
ślimaka , * wscliodki W dy. I. 1 2 2 .

Scaleni rnusculi m. nierówno-trójkątne Kam. 157; 

m. nierówno-trzy gran i  as te P e r z . A n . 1 7 7 ; ni. nierówno-
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trójścienne karkowe ib. 18 1; m. szyic nierówno trzy_ 
boczne lub t r z y  kątowe K r u p .  IV . 52; rn, utrzymujące 
zebra  Bk. My. 143. 144. Muy. 39 ; rn. różnobaczne 
Rvsz. 303.

ScalptOF ani i. q. L a t i s s i m u s  (lorsi.

Scansorilis musculus ( T r a j ł l )  u  orangutana, m. 
wspinny,* albo od przyczepienia, biodro-skrętowy.* 

Scapha i. q. N a y i c u la r is  fo ssa,

Scaphoideum  oscarpi et tarsi i .  q. N a v i c u l a -

r c  os.

Scapula kość łopatkowa K r u p . I .  131. Rn. O s t . 

284; lopalczana kość Uns. O s t . 12; łopatka Weich, 46. 

P e r z , An. 37. Kam. 17. G ir t .  71. Gut. 151. Sluszuic 

jednak powiada Niedźwiecki: uScoptulum operlum nl.a,T?j. 
Barbaris spalula. Łopatczana kość. At caro cum hoc osse, 
dicilur Polonis Łopatka : Latinis scapula: Graccis «/*«“itlwcą, « 
O s t . 12.

S c a p t lla r is  ( c )  łopatkowy, n. p. S. a r l e r i a e ,  

S, e x t r e m it a s  c la v ic u la e ,  S. łig a m e n tu m  com . 

m u n e , S. n e r v i.

Scapulo-lllliaris musculus (W iedem aN iy) s . B i­
ceps (Bojakus) u źółwiów, m. łopatko-lokciowy. *

Sceleton kościec. »Miara samego tylko kośćcu czyli 
składu miednicy, iak ią same złączone kości czynią.« K ost. 

413. ■ Samokost. »Samokost (szkielet) zowiemy, jeśli

miękkie części ciała od kości lak są oddzielone, że tylko



sam e kości źa  pomocą w ięzó w  są  sp o jo n e .« P fau. 10. •—  

Rościosklad. »N ietoperz ma kościosklad małpom podobny.« 

Czp . 291. » Iiościosk ład , sc c le to n .« P a sz . 294. Bu. Ost .

12. Jar. I. 23. G u t. 44. Pam. T. l .  w a r s z . I. 464. N azw i­

sko to raczej zdaje się  oznaczać m iejsce gdzie s ię  kości 

sk ładają, czyli k ostn icę , aniżeli szk ie let. —  Kościotrup. 
»W ystąw a kościotrupa sc e le to n .« P e r z .  A s .  15 . » Kościo­

trup iest to w ystaw ienie na w idok kości w  zw ierzęciu  bę­

d ą c y c h ,  sw o ic h  się  m ieysc trzym aiąeycli.« P e r z . N. C. I.

26. 180.. » Kościotrup (s c e le to n ) .« Gir t . 24. » P ołączenie  

naturalne w szystkich kości nazyw am y kościoskładem , ko­

ściotrupem . « Br . Ost . 12. W yraz ten zupełnie n iedorzecz- 

n y , gdy bow iem  trup znaczy  istotę obum arłą, przeto ko­

ściotrup niczego innego oznaczaćby nie m ó g ł, tylko to, co 

trup k o śc i, czyli koŚGi obumarłe.

Sclerotica S. A lb u g in e a  z greckiego ox/.i/ęo jnxi/ 

Ilona stwardniała lub twarda , n. p. »Błonki oka są : po­

wierzchowna alias twarda (sclerotica).« K ir c h . 83. »Twar­

da błonka (sclerotica).« P e r z . A n ,  123. Zatem, dla k ró t­
kości i jednostajności w zakończeniu, z ianem i błonami oka, 
moźc lepiej twardówka. * —  Błona gruba  K r u p .  II. 288; 

bł. grubostyczna  R y s z . 287 ; błonka białkowa P e r z . N. 

C. I. 142; »Białek oka (tunica albuginea).« K l u k  I. 44.

Scoptul um zob. S cap u la.

Screatus charkanie, charchanie,

Scrobiculus cordis dołek podset •cowy M i a n . 49;
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dołek sercowy. »Pod chrząstką kości mogtkowćy dołek ser­

cowy (scrobiculus cordis).« C i u t .  4 . — Dołek seroa Rysz. 
2 90 ; nadolek Perz. Ax. 3 ; nadołek serca Perz. N. C.

I. 180; łyżka. »Łyżka (scrobiculus co rd is).« M ich. I. 

58. »W  miesiącu ósmym duo macicy znayduie się we śrzod- 

ku między pępkiem a dołkiem podsercowym czyli ły żk ą .« 
M ian. 49. •— »Kraina łyżkowa (regio scrobicularis s. car- 

diaca).« A dam. 336. Mylił się więc W eichardt pisząc: 

» Cartilago xipkoidea albo ensiformis, powszechnie nazwana 
łyżeczka.« 44.

Scrotalis mosznowy, mosscnny, n. p. S. artcriae, 
S. p u d c n d a l i s  n e r v u s ,  S. v e n a e .

S c r o tu m  m os z n a , moszny, moszenka, moszcnki. 
»Plastru lego przyłożyć na mosznę opuchłą i bolącą.« Srycz. 

234. S ien . 379. Ś l e s z .  205. >» Obierać stadnika moszny 

wielkiey ale nie obw isłey.« ł ł i r r .  13. »Jądra umieszczone 
są w  worku czyli mosznie (scrotum ).« G ir t .  227. »Mosz- 
na (sc ro tu m ).« P e r z . An. 78. N. C. I. 180. »Moszna 

m ęzk ie .« C zerw . V. 112. »W  czasie oznaczonym opusz- 

czaią się jądra z brzucha do moszen.« Racz. kiiak. X I. 

242. »Moszny, moszenki u zw ierząt, Scrotum. « C \. 428. 

» Tesliculus, iądrko w moszenkach. « M ą cz . 452. — Jądro- 
w nik . i, Błona wspólna zawieraiąca dwa jądra, zwana icst 

iądrownikiem czyli mosznym woreczkiem (scrotum ).« D. M.
II. 656—  Przy poiedynczem nazwisku, niepotrzebne dwu- 

w yrazow c, jakiem jest worek jądrowy  Knur. 11. 129, 
W e ic ii.  89, Adam. 338,
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Scyphus auditorius i .  q .  I n f u n d i b u l u m  C O - 

c h le a e .

Scyphus ccrebri i. q. I n f u n d ib u lu m  c e r e b r i .

Scbaceus (a, um) łojowy, u. p. S .  c r y p l a c ,  S ,  

fo l i i  c u li.

Sebuill łój, n .  p .  S .  RIe i b o m i i ,

Sccernens w ydzieln iczy,*  wydzielający, n. p. S .  

o rg a n  o n , narzędzie wydzielnicze, inaczej wydzieladlo,* 
odsączadło. » Odsączadlo to iest naczynie odsączające.« D. 

M. III. 591). — Narzędzie odsącznc, oddzielniozc. »Po­
włoka ąksamilowa kiszek iest narzędziem odsącznćm.« ib. 

JV. 285 , — Różnosklad oddziclniczy. R y s z .  98,

S e c r e t io  wydzielanie. Rocz. k r a k . X I. 259; od­
dzielanie. » Oddzielanie żó łc i.« K irch. 41, » Gruczołki maią 
pożytek, aby oddzielały od krwi pewne hum ory.« ib. 47. 

 ̂Secretio oddzielenie.« Krup. III. 91. P e r z .  N. G. I. 180. 

» Oddzielanie się żółci w w ątrobie.« R y s z .  83. » Oddziele­

nie się soków (sec re tio ).« W o y .  II. 1. —  Odłączanie. 
o Użycie piersi iest na odłączenie m leka.« 1). M. V. 511. 
» S e c r c l i o n e s  ct e x c r c t i o n e s  odłączania i  odchody. « Ra. M y .

7 . — Odciek. »Aloes wzbudzą odcieki (secretiones).« D.RI. 

I. 3 7 .— » Odsączania czyli sekrecye.« ib. III. 500. »Me­
lancholia u starożytnych była rozcickiem odsączanym przez 
śledzionę. << ib, IV. 213, —  Wyrazom powyższym zarzu­

ciliby można, że oznaczają bardziej mechaniczne odłącza­

nie się zc krwi pierwiastków w uićj golowych; może więc



dla tego Śniadecki czynność tę nazwał wyrobieniem, jako 
to : i) Wyrobienie (sec rc lio ) .« I. 8 6 . » Odchody powinny 

także być uważane za wyrobienia zwierzęce, czyli sekre- 

cve.« II. 213. Podobnież pisze B ran d t. »Secretio et excre- 

lio salivae urabianie się i odchodzenie śliny .« My. 89. Zwa­

żywszy jednak, iż wyrabianie zarówno dzieje się przy 

odżywianiu (nutritio) jak  i przy czynności w  mowie będą, 

cej, przyznamy, że na oznaczenie takowej, nazwisko wy­

rabianie jest za ogólne. Gdy nadto zważymy, iż obie te 

czynności odbywają się w  kierunku odwrotnym, tak, że 

przy jednćj pierwiastki wyrobione łączą się z materią, przy 
drugiej odlączająsię i wydalają z części, która je  wyrobi­

ła ; zgodzimy się zapew ne, że nazwa w ydzielanie , jako 

najlepiej wskazuje wspomnioną między odżywianiem a se- 

krecyą różnicę, tak też najwłaściwszem będzie tej czyn­

ności nazwiskiem. —  Gdybyśmy w myśl M u l l e r a  chcieli 
rozróżnić znaczenie wyrazów E x c r e t i o  i S c c r c t i o  
w  ten sposób, że przez tę tworzą się dopiero soki z dal­

szych pierwiastków k rw i, przez tamtę zaś odłączają się 

ze krw i już gotowe w nićj m aterie; moglibyśmy na ozna­

czenie cxkrecyi użyć wyrazu wydalanie. —  Też satne za- 

trzymaćby można nazwiska, gdybyśmy zdawniejszemi, przez 
exkrecyą rozumieli wyrabianie się istót do wypróżnienia, 

a przez sekrecyą powstawanie cieczy do dalszego użycia 
w' ciele przeznaczonych.

SecrcLtis l i t ju o r  wydzielina , *

S c C U lld llU lC  zob. P la  c e n  ta ,
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Segm eilta oculi (anterius, et postcrius) odcinki oka.

Sella Cfjllina s. S. t u r c i c a  siodło tureckie Krup. 

I. 4 2 . G irt. 4 0 ;  dołek siodłowy G ut. 73 ,

Sem en 7iasicnie. S. m a s c u l i n u m  n. samcze; S. 
v i Vi l e  n. męskie. Dawniej także plemię, pokolenie. »Go- 

norrhoea to iest plemienia przez sen wypuszczenie.« Spycz.

13. »Biała tatarka lepsza iest ku rozmnożeniu mleka i też 
ku plemienia męskiego, a lak ku dobremu wzwodowi po­
maga.* G r ł s . 180. »Laktuka ku rozmnożeniu spermy albo 

plemienia w otrokoch barzo pożyteczna.* ib. 232. »Plemie 

wycieka z korzenia .« ib. nKoryander mnoży pokolenie męż- 

czyńskie, semen vocant.« Uuz. 104. »Len małżeński uczy­

nek pobudza, naturę albo pokolenie m noży .« ib”. 1 9 3 ,—  

Zbytecznemi są obok nasienia tak te , jako i inne jeszcze 
nazw iska; mianowicie: sok siewny, płodnorodny, mnoż- 
liwy R y s z .  317, i płodosok; jak  n. p. »Samowolny płodo- 

soku upływ .« C zerw . V. 6 6 ,

Scillicireularis (c )  półkolisty B r. O st. 78; półkul- 
ny D. M. III. 488; półokrągły Snu. II. 281; pólokręgowy 
K ru p , I .  9 7 .  n .  p , S . c a n a l ę s  l a b y r i n l b i ,  S , l i n c a  
t e m p o r u m ,

Semilunaris (e) półksiężycowy, łąkotkowy, 1 1 . p. 
S, c a r t i l a g i n e s  a r t i c u l a t i o n i s  g e n u ,  S. os  c a r p i  

k. półksiężycowa G ut. 163; inaczej k. pólmicsięcsna G ir t .  

77. Bk, O st. 3 2 4 .—  S. y ą l v u l a e  c o r d i s ,

Semimembranosus lnuscuhts m. icpółbionisty
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R ysz. 311; m. pólbłonisty Krup. IV. 132. Kam. 157; m.
pólbłonisty uda Bu. My. 63; m. półbłonkowata P erz . A n. 

198; m. pólskórna Krup. IV. 132; m. przyciągający go­

leń Muy. 67.

Seminalis (e )  nasienny, n. p. S. a u r a ,  S. d u c -  

t u s ,  S. f u n i c u l u s ,  S. n e r v i ,  S . w e s i c u l a e ,  u R ysz- 

k ow sk iego  (315), pęcherzyki siewnorodne; S. v a s a  u te­

goż (313), naczynia plodnorodne.

Sem ineryosus i. q. S e n n t e n d i n o s u s .

SemiovaIis póljajowaty, także często zamiast Ova-  
l i s ;  n. p. S e m i o y a l i s  f e n e s t r a  t y m p a n i  i. q. O va- 
l is  f e n e s t r a  t y m p a n i .

Semispinales musculi (cervicis et dorsi) m. pól- 

ościowe, inaczej m. tarniste Knup. IV. 50; in. spiczaste 
ib. B r . My. 37; w. wspólspiczaste Ba. My. 136; m. pól- 
ościeniowale czyli kolczyste  P erz . A n. 182.

Semitenclinosus musculus m. półscięgaczowy 
Krup. IV. 131. Br. My. 6 3; m. półscięgnisty  K a m . 157; 

m. pólseięgnowy Muy. 65; m. półzylista  Krup. IV. 131; 

m. pólżylisty  Rrsz. 311.

Senilis aelas zob. A c ta s .

Sensibilitas s. S e n s i l i t a s  czułość Kam. 9. W oy,

I. 91. »W  mięsach przypuszczono szczególną własność, al­

bo raczey siłę, którą dotkliwością (irritabilitas), w nem ach 

inną którą czułością ( sensibilitas) nazw ali.« Snd. I. 221. 

*1* W yraz czujność użyty przez S ykenm usza  w  tem zna­
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czeniu: »Gdyby członkom czuyność y władzę odięlo. « 331: 

ograniczono dzisiaj do czuwania i do snu lekkiego.

S e n s o r iu m  c o n in m n e  czujnia spoina. »Czuynia 
spoina w którey zasiada dusza ludzka.« C zerw  . P rzy r . 

S e n s o r iu s  (a, um) zmysłowy; 1 1 . p. S, o r g a n  o u. 

SenSlIS zmysł.

Sensus comnmnis i. q. C o e n a e s t h e s i s .  

S e p tu in  przegroda , n. p. S. c o r d i s ,  S. n a r i u m ,  

inaczej między no z  dr ze  i . I. 87; S. t r a n s  v e r  s u m  i. q. 
D i a p b r a g m a .

Senno mowa.

SeroSUS (a, um) surowiczy.’1' zob. S e r u in ; n. p. 
S. m e m b r a n a e ,  S, v a s a  (?).

S e iT fltuS  (a, um) pilkowaly, piłowaty.; n. p. S. s. 

d e n t a t u s  m u s c u l u s  m. pilhowata Krup. IV. 60; m. pił- 
kowaly Kam. 157. B r. My. 15; m. piłeczkowala P erz . An. 

178; m. zębaty R ysz. 304; m. ząbczasta Krup.. IV. 60; 
in, ząbczasty  M uy. 40. 4 1 ; in. ivykarbowana Kuup. IV.
66. —  S. s u t u r a  szew pilkowaly G ut. 40 ; s. piłowa­
ty B r . O st. 31; s, ząbkowaty. '» Sutura serrata kńy) 
iTQiovoj(h)ę, Ząbkowaty sz e w .« Uus, O st. 27.

Serum lactis serwatka,

S e r u m  sa n g llin is  surowica. »Surowica czyli krw a­
wa w oda .« P e r z . N. G. I. 13. »Naczynia surowicy czyli 

słoiićy wody (vasa serosa),« ib. 45. Cokolwiek możuaby
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zarzucić temu nazwisku, zawsze jednak będzie ono lcpszćm 

od innych dotąd nam wiadomych; jakiemi są: część wodna 
krw i S nd . II. 110; woda krw i W oy. I. 23. Gut . 37; wo- 
dnistosL  »Złym przymiotem krwi iest, kiedy wodnistość 

iest bardzo obfita, a część czerwona zsiadła w bardzo ma- 

łey ilości.« ]). M. III. 405 .— Serwatka. »Krcw ma także 

w  sobie serwatkę, serum, to iest cieczę żółtawego koloru,« 

Czp . 7. » Część żółta krw i, serwatką nazw ana.« Krup. 

III. 1 0 5 .— Z przytoczonych tu nazw isk, część wodna 

krwi nie jest nazwą lecz opisem. Woda krwi, o tyle myl­
ne daje wyobrażenie, o ile ta ciecz, z powodu obecności 
w nićj niektórych pierwiastków, a przedewszystkiem białka 
i soli, różni się od wody. Natomiast nazwisko surowica,

0 tyle jest lepszem, o ile właśnie wrodę słoną oznacza,

1 ile obok tego, ze względu na pochodzenie swoje od su­

rowości, wskazuje część we krwi najmniej uzwierzęconą, 
czyli najsurowszą. — Niedostateczność nazwiska wodno- 
ści i serw atki, sama przez się jest widoczną.

Sesamoitlea ossa trzeszczki. » Ossa in articulalio- 
nibus digitorum tam manuum quam pedum, ąuorum sonus in 

extensione digitorum exauditur. Polonice Trzeszczki. Di 

cuntur a similitudine, quam habent cum seminibus herbae 

sesam i, qUae Polonis logow a, cuius semina lini seminibus 

similia proyeniunt; sed in parvis capilibus papaveri simili- 

b u s .« U rs. O st. 1 . »Trzeszczki, kostki małe drobne, -wsta­
wię ręku , nóg, r« o,/oa(ioud>/, subaudi óama. Sesamoidea 

ossa Ursino. Gn. 1159. u Trzeszczki czyli kosteczki w prze­



gubach palcowych.« C z e r w . K lerk . — Kości soczcwico- 
tue G irt. 8 3 . G ut. 172 5 k. stawowe, 'G ut. 1 9 5 ; Adam. 

342; k. międzystawowe P erz . An. 42. N. C. I. 174. B r . 

Ost. 412. —  Zarzuca B r a n d t o w i  recenzent w Pamiętniku 

warszawskim, że: » Ossa sesamoidea niopotrzebnie między- 

stawowcmi przezw ane, gdyż dawnieysze nazwisko kości 
ziarnowało iest i dobre i używ ane.« III. 201. W szakże 

mieniąc je  uźywanem, należało wspomnieć przez kogo 
użytem zostało, n a m  b o w ie m  takowe jedynie w wspomnio- 

nej recenzyi napotkać się zdarzyło.

S c s s io  siedzenie.

S e t a e  szczecina. •

S e v u m  i. q. S e b u m .

Sexualis ( e )  płciowy; n. p. S. f u n c t i o n e s ,  S. 
p a r t e s  zob. G e n i t a l i a .

S e x u s  płeć.

Sibilantes literac głoski stykowe. *

S ib i lu s  syczenie, także gwizdanie, świstanie.

S ig m o id e u s  ( a ,  um) esowaty; n. p. S. f l e x u r a  

col i ;  — czasem zamiast S e m i l u n a r i s ;  n. p. S. c a v i t a -  

t e s  u l n a e .

S im ila r e s  p a r t e s  części pierwotne, p roste , zasa­
dnicze.

S im p le x  prosty , pojedynczy 5 n. p. S. g a n g l i a *  
S, g l a n d u l a e .
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S in c ip u t  zol>. B r e g m a .

Sinus zatoka JIysz. 320. Bil- O st. 23. G ut. 43; 
jam a  Bu. ib. G ut. ib; kobielitość K rup. I. 21- Z tych 

wyraz pierwszy uważamy za najlepszy, gdyż zarówno 

stosuje się tak do wydrążeń w  kościach, jak  do wnę- 

trznych żył głowy; lubo i wyrazu kobielitość, Krupiński 

używał w tak obszernćm znaczeniu. W cale rzeczy nie 

oddają użyte przez P e r z y n ę  w  tem dwojakiem znaczeniu 

Wyrazy: zapadli n a , zaklęśnina  i wlclęinina Am. 20. 116. 
1 3 2 .—  S. d u r a c  m a t r i s ,  S. f r o n l a l e s ,  S. m a x i l -  
l a r c s .

Siplionium  (N itzsch) u  niektórych ptaków, osobli­
wie śpiewnych: kostka trąbkowa,*  albo według niemiec­

kiego, Róhrenbeinchen, ccwniczka.*

Sitis pragnienie.

S itllS  położenie, n. p. S. s u p i n u s .

S m e g m a  CUlis mazidlo skórne.

Socii musculi i. q. Congeneres.

S o la r i s  p le x u s  zob. G o e l i a c u s .

Sole a podeszwa.
S o le u s  r a u s c u lu s  s. G a s t r o c n e m i u s  i n t e r n u s  

m. łytkowy  P e r z . A x . 199. Br. My. CG; vi. n iższa  ikro- 
wa Krup. IV. 130; m.podeszwowy  K a m .  157; m. przegubu  
zewnętrzny  Muy. 08.

Solóloo p a r le s  c o rp o i  'is  części stale ciała.
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Solilariac glaildulac gruczoły samotne, rozrzucone.

Somnambulismus S . Noctambulatio nocobiąd 
P e r z .  Lek. 194; sennowłoka D. M. VI. 105; miesięcz 
nictwo.

SomnamJmlus u dawnych miesięcznik. » Szaleni i 
miesięcznicy.« S p y c z .  164. 166. i> Lunatyk, miesięcznik. 
Lunaticus. <5 asltjviaxos. « Cn. 374. »Lunatyk albo miesięcz­
ny. « S y r .  1253. —  G d y  w y r a z u  m ie s ią c  u ż y w a m y  do 
oznaczenia czasu, a planeta zowie się księżycem, przeto 

miesięczników raczej księżycunikami * zwaćby wypada­

ło. —  W  niektórych pismach z końca zeszłego stulecia na­

zwano ich sennowłokami. »Sennowłok. Nazwisko to na­

dano ludziom, którzy zasnąwszy, te same sprawy wyko- 

nyw aią, do których czuwaiąc, są przyzw yczaieni.« D. M.
VI. 105. »Scnnowłok, cin Nachtwandlcr. Somnambulc.« 

T r o t z  II. 774. — Nazwisko ponocnik , ogarnia zarazem 

włóczęgów nocnych wszelkiego rodzaju .« Ponocnik, nie­

rządu po nocy patrzący, item zdzierstwa w nocy patrzący, 
item z piiaństwa szaleiący, latro nocturnus, grassator no- 

cturnus. Noctambulus.« Cn . 771.

Som niuill sen, marzenie.

Som nus i .  q .  D o r m i t i o .

S orliitio sarkanie, chlipanie, chłeptanie.

Sperma i. q. Semen.

Spermaticus i. q. Sem inalis.



S p e rm a tin u m  nasiennik. *

S p h e n o - f r o n ta l i s  (e) klino-csolowy, n. p. S. fis-  

s u r a ,  S. p r o c e s s u s .

Splienoidalis s. S p h e n o i d e u s  (a, um) klinowaty, 
n. p. S. s. b a s i l a r e  os ,  kość klinowała P e r z .  An. 20. 
K am . 48. B r .  O s t .  89; k. kliniasta K r u p .  I. 37; k. skrzy  - 
dlasta G i r t .  39 ; Ic. zasadowa C z e r w .  K l e r k ;  k. klino­
wa G i r t .  39. G u t .  72 ; Ic. gruntowna  K r u p .  I. 37; k. 
•podniebienna. » Os multiforme, no/.tyoęyor, a multiplici for­

ma dictum. Alio noinine vocalur cunciformc, os cunei 
2ą,ifi’oiibi'i, quod inter os occipilis et duo ultima maxillae 
superioris , taruj u am cuneus (juidani immittatur. Denominatur 

quoque a G aleno cap. ult. de usu partium, periphrastice 
t o  r.aru. Tift> ineęoiar óęep. Pol. Podniebienna kość. Barbari vo- 

cant os basilare, qnod cerebro velut basis insternatur.« 
U r s .  O s t .  4. —  Klinowy t. j .  do kości klinowatej należą­
c y ,  n. p. S .  a l a e ,  S .  c o r n u a ,  S .  1 'is s u ra e , S. s i n u s .

Spheno-m axillaris (e) klino-sscsękowy, II. p. S. 

a r t e r i a ,  S. f i s s u r a .

Splieno-palatinus (a, um) klino-podnicbietiny, n.p.  
S. a r t e r i a ,  S. f o r a m e n ,  S. g a n g l i o n ,  S. n e r v u s ,  
S. v e n a .

Sphincter i. q. C o n s t r i c t o r .

Spina s. P r o c e s s u s  s p i n o s u s  ość. »Processus 
acutus et speciali nomine ay-av&i?, hoc est spina. Ość a lb o  

ościsly w yrost.« U r s .  O s t .  21. » Ość, oścień, kolec.«
Q

241



Pekz. A.v. Reg. N. C. I. 1 81 . »Spina o ść .« Rn. O s t . 2 5 . 

» Processus spiuosi wyrostki ościsle.« A d a m . 333. —  Tan), 
»Tarń czołowy (spina frontalis).« K r u p .  I. 2 3 . W yrostek  
tarnisty  ib. 102 . Rysz. 2 9 5 . G ut. 4 2 ;  wyr. kolczysty 
K a m . 14 . G u t .  1 2 0 ; wyr. cierniowy G i r t .  2 3 ;  niewłaści­

wie spiczastość , kolczastość ib. —  S. c r i b r o s a  o s s i s  

s p b e n o i d e i ,  S. d o r s i  zob. C o l u u i n a  v e r t e b r a l i s ,  

S. o s s i s  f r o n t i s ,  S. o s s i s  i l e i ,  S. o s s i m n n a s i ,  S. 
s e a p n l a c .

S pin a lis ( e )  ościowy, ościeniowi/, n.  p. S, a r t e -  
r i a c ,  S. g a n g l i a ,  S. m u s c u l i  ( c e i w i c i s  et d o r s i )  

m. ościowe, inaczej in. tarniste Mur. 4 7 ;  m. kolczyste 
K am . 1 5 7 ;  m. spiczaste Bn. My. 136. — S. s. s p i n o s i  

p r o c e s s u s  v e r t c b r a r u m .  —  Pacierzowy, gdy się do­

tyczę całego steku grzbietowego, a mianowicie rdzenia, 

n. p. S. n e r y ri n. pacierzowe D. M. VII. 161.

S p in o so -sa cra lis  (e) ościo-kupr owy,* n. p. S. a r-  
t e r i a e ,  S. l i g a m e n t u m .

SpinOSUS i. q. Spi nal i s .

S p i r a c u la  (u w ielo ry b ó w ) pryskawki. »Jedne z wo- 

dnycli, maią na wierzchu pyska osobne otwory; przez któ­

re  wodę zebraną w gębie, z w ie lk ą  gwałtownością wy- 
p r y sk u ią .« J ar . I. 3 0 1 .

b pira lis kręty , n. p. S. l ami na  c o c h l ca c .

S p la n c l in ic u s  (a, um) trzewotcy, n .p.  S. g n n g l i o n  
i. q. P 1 e x  u s c o c l i a c u s ,  S. n e r y  i.
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Splanchnologia nauka o wnętrznościach.

Splen i .  (]. L i  e n .

Splenicus i. q. Lienalis.
S p lJn ic o  -  gastrieum liga men tum i . q. Gas t r o -

] i e n a l  e.

Splcilius musculus ( c a p i t i s  et c o l l i )  m. rozcią- 
glo-trój/cątny Ilvsz. 300; m. trójkątny karku  Mur. 35; 

w. nierównokąlny K a m . 158; w. ktębkowaty B a .  M v .  128; 

ni. rzcnliemowa K r u p .  I. 34 ; m. śledzionoioata P e r z .  

As. 176.

SpOngioSUS (a, um) gębczasty , n. p. S. c h o r i o n ,  
S.  o s s a ,  S. s u b s t a n l i a  o s s i u m .

Sponataneiias samodzielność.

Spurius (a, um) niewłaściwy, n. p. S. a q u a e , S. 
c o s l a e ,  S. s u t u r a ,  S. v c r l c b r a e .

.Sputuill plwociny.

Sqaam ae łu sk i, łuszczki.

Sąuam osus (a,  um) łuskowaty, łuszczasty, n. p. 
S.  p a r s  o s s i s  t e m p o r u m  część łuskowata kości skro­
niowych K r u p . I. 33; inaczej część łuszczkowa G i r t .  37.— 
S. s u t u r a  szew łuskowaty Rvsz. 318. »Sulura squamosa 
Patfy Isnidoetfo/s Łuskowaty sz e w .« U r s .  O s t .  27. — Szew  
łuszczasty  Bu. O s t .  31; szew łuskowy G u t .  49.

Squamulae sza lk i? »Szalki (squamulae) to jest bło­
nowe , wklęsło wypukłe łuski u owadów dwuskrzydlych 

nad przeźmiankami przyrosłe... J a r .  VI. 81.
o’



Slapcdius m u sc illu s  m. strzemieniowy Krup. IV. 

17. Bu. My. 111. Muy. 17.
Slapes strzemion/,'o Gir t . 173; strzemię U us. Ost . 

3 . Krup. I. 9 4 . P e r z .  A n . 2 1 . Czp . 5 0 4 K lu k  I. 45 . N ie  

wiemy czemu wstrzemię? Jar. I. 3 7 .—•Kość strzcmicniowa 

K ircu. 100 . B r . Ost . 83 .

Status stanie.

S te m m a ta  s. O c c i i i  o czka .

Stercus i. q. F aeces alvi nac.
Sternalis (e )  mostkowy, n. p. S. e m i n e n t i a ,  ina­

czej w zgórek piersiowy Adam. 336; S. e x t r e m i t a s  c l a -  

v i c u l a c ,  S. e.  c o s t a r u m .

S tcrn o -cla vic u la re  ligamentum w. mostkowo- 
obojczykowe. 

S tern o-clcid o-m astoid cus musculus s. N u i a -
t o r  c a p i t i s  schylacz głowy,*  albo m. inostko-obojczyko- 
sutkow y;' m. zginający głowę Muy. 37; rn. mostko-oboj- 
czyko - cyckówaty Kam. 1 5 8 ;  in. piersio-kluczo-cyckow a  
Kru p . IV. 4 4 ;  in. piersiowo-wymionowaty Dz. M. Cu. 
i F. I. 37.

S te n io -c o s ta le s  muscilli jako części Mi. t r i a n -  
g u l a r i s  s t c r n i  rn. mostłco-żebrowe Kam. 158; m. pier­
sią-żebrowe  P e r z . An. 1 8 2 ; m. podnoszące kość most­
kową Muy. 43 .

Stcrno-liyoidcus musculus ( w ł a ś c i w i e  S t e r n u -  

o d e s .  K r a u s ) ,  m. mostko-gnykowy,' m. piersiowo-podję-
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zykowy  Oz. M. Cu. i F. !• 37; in. piersio-widcłkowy łlysz. 
300; in. ściągający kość językow ą  Bn. My. 80; in. p ta ­
sio - kościowa językow ej kości Krup. IV. 20,

Sterno-radialis musculus ( C a r u s )  u  źab: m< most-
ko -spry chowy.*

Stern o-th yre oideu s musculus m. mostko-grdy- 
kowy;* in. mostko-tarczowy Kam. 1 5 8 ; in. krtań zn iża ­

ją cy  M u y . 3 1 ; m. krton ściągający B r. M y . 00; in. tar­
cz otoata piersiowej kości P e r z . A n . 172 .

S te r n o - l r a c h e a l i s  m u s c u lu s  s. D c p r e s s o r  a r ­
t e r i a  c a s p e r a e  p r o f u n d u s  m i n o r  ( M e c k e l )  u  ptaków: 
in. mostko - tchawicowy, *

Sterno-ulnaris musculus (C a r u s )  u niektórycli 

ptaków , n . p. łab ęd zi, indyków : in. m ostko-łokciowy.'

S te r n u m  mostek. »Piersi pokrywa kość twarda, pła­
ska , mostkiem (sternum) zw an a .« Czp. 67. »Kość pier­
siowa czyli m ostek .« Puuz. An'- 36. N. C. I. 182. Prze­
dnie żebra stykaią sję z kościami piersiowemi, mostkiem 

(sternum) zwanemi.« J a r ,  I. 2 3 .—  Ii. mostkową. »Costis 

legitimis articulatur sextuplex os pectoris. Graecis jąror, 
Arab. Alcangiari. Mostkowa kość sześcioraka.« U rs. O st. 

11- K. mostkowa W oy. I. 103. G ir t. 64. M ich. I. 03. 

G ut. 144; k-. piersiowa B r. O st. 2 5 3 . G ut. 144. Nazwi­

sko kości piersiowej recenzent dzieła B randta w  Pam iętni^  

h u  w a r s z . słusznie uważa za nadto ogólne, zalecając na­

tomiast miano kości mostkowej. III. 261. Tem gorszem 

jest nazwisko kość piersista Krup. I. 126,



Sternutaincntum kichanie.

S f i g m a l a  ( u  owadów) znamiona lub otworki, dy- 
chawkowe. S. o v a r i o r u m  s. C o r p o r a  l u l c a  żółte 
ciałka lub blizny to jajnikach.

Stimuli i - q. I n c i t a m c n t a .

Stirpes generis lnimaili plemiona, pokolenia S.\u.
II. 367.

S to m a c l ia l is  i. q. G a s t r i c u s .

StomacllUS i. <J. Ventriculus.

Strata warstwy, warsly, u. p. S. f i b r a r u m  mu-  
s c u l a r i u m .

Striae p r ą ż k i , n. p. S. c e r e b r i  t r a n s v e r s a l c s .

Striata corpora cerebri ciałka prążkowało P e h z . 

An. R eg .; ciała las kowane D. M. IV. 42 4 , co znaczy tyle 

jak  żłobkowato w ydrążone, jako to : »Laskowany, żłob­

kowaty. Slriatus V itru v . Canalieulatus P lin . « Cn. 350. 

»Laskuię, wydrążam żłobkowato, u łac. s lr io .« W r,. S ł.

27. —  Ciała smugowatc Knur. III. 125.

Struć tura i. <{. Fabrica.

S ty Jo id eU S  s. S t y l i f o r m i s  p r o c e s s u s  wyrostek 
rylcowy Rn. O st. 22. G u t. 4 2 ;  rylcowaty pociąg  P e r z .  

A n. 19. W y r o s t  o s t r y , suchy wilk. » Processus styliformis, 

— n loub,,s. Grafiformis Acuformis Htioro&ibiy el

nh)KTQ0v, (juasi calcar a similitudinc calcaris gallinaceorum. 

Ostry wyrost. Suchy wilk. U r s . Ost. 10. — W yrostek
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kończasty  Jiitii1 . I. 34 ; w. kończysty  G i r t .  38. —  S. p . 

o s s i s  t e m p o r u m ,  p. r a d i i ,  S. p. u l n a e .

Stylo-glossus muscullis m. rylco-językowy  K am . 

158; m. rylcowo-językowy  Bu. My. 91 ; m. rylców o-ję- 
zyczna  P e r z .  As . 172. N. C. I .  168; m. kończasto-ję~ 
zykowa  K r u p .  IV. 33.

S ty lo - h y o id e u s  (a, urn) rylco-gnykowy;*  n. p. S. 
l i g a n i e  ii t a ,  S .  m u s c u l u s  in a c z e j  m. ry  leo wo-języczno- 
kostna P e r z .  N. C. I .  168; m. spiczasto-widelkowy R y s z .  

300; m. unoszący kość językow ą iv górę  B r .  M y . 87; 

»>■ skazówkowa  lu b  kończasta kości językow ej  K r u p .  IV . 

3 0 ; m. ry/co - hyoidny  K am . 158. — • S. s .  s t y l o i d e u s  

n  c r v u s .

Slylo-mastoideus (a ,  uni) rylco - sutkowy, “ n. p. 
S. a r t e r i a ,  S. f o r a i n e n ,  S. m u s c u l u s .

S ly I o - m a x i l la r e  l ig a m e n lu m  w. rylco-szczękowc. 
S ty lo - p h a r y n g c u s  m u s c u lu s  m. rylco-polykow y' 

inaczej in. rylco-gardłowy Kam. 1 5 8 ; m. skazówko-gar- 

dlowy R y s z .  3 0 2 ; m. rylcowo-otchlaniowa P e r z .  A s .  173; 

vi. podnoszący gardło  czyli kolczyslo-gardlowy  Ba. My. 

1 0 2 ; m. spiczaslo-gardłowa  Krup. IV. 37 .

Sublcavius (a, um) podobojczykowy  K r u p .  III. 62. 
R y s z .  285. P e r z .  Aa. 144. K am . 158. Bit. M y . 16. G i r t .  

255. Dz. M. Cii. i F. I. 2 9 ; podklućzowy  K r u p .  III. 62. 

I\ . 8 6 ; podkluczowny  K i r c h .  38 ; podsankowy I). M. I. 

125. H- P- S. a r t e r i a ,  S. g a n g l i o n ,  S. m u s c u l u s ,  
8 . p 1 c x  u S . S. r e n a .
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m
Subcutaneus zol). Gutaneus.

Sublim is (e) zamiast S u p e r f i c i a l i s ,  n. p.  S. ar -  

c u s  a r t e r i o s u s  v o l a r i s .

Sublingualis ( e )  podjęzykowy, n.  p. S. a r t e r i a ,  
S. g l a n d u ł a ,  S. n e r v u s ,  S. p a p i l l a e  (u psów) żaba. 
»Brodaweczki podjęzykowe (papillae sublinguales) pospolicie 

żabą zw an e .« A d a m . 333 .

Submaxillares glandulae g .  p o d s z c s ę k o w c .

Subm entalis s. 111 en ta lis arteria et vena c i. i .
podbródkowa,

Subscapularis ( e )  podiopatkowy Krup. IV. 9 4 . 

P e r z . An. 1 8 7 . Kam. 158 . Bu. My. 2 5 . Muy. 5 3 . n. p. 

S, a r t e r i a ,  S, f o s s a ,  S. m u s c u l u s ,  S. n c r v i ,  S. 

v e n a .

Substantia istota. » Istota albo substancya.« K r u p . 

I. 2 . »Substancya, is to ta .« R ysz. 2 9 3 . — S . c o r t i c a l i s ,  

S. m e d u l l a r i s ,  S, r e t i c u l a P i s  o s s i u m ,  S. t u b u l o -  

s a  r e n u m .

Subventanea s. ze p b yria  ova bohuny. » Zdarza
się niekiedy, iż  ptaki ia ia  niezaplodnioue, a tem samem nie 

sposobne do wydania piskląt niosą; takowe iuia, ova sub_ 

ventanea, zepbyria, u pospólstwa naszego bołtunami są na­
zwane. « Ind ł. II. 19.

Succenturiati renes nadnercza Bocz. k r a k .  X J . 

2 5 9 ;  nadnerki Kuup. II. R eg. Wov. II. 2 3 . 2 4 ;  przynyr- 

Jci P e r z .  A n . 72 .  K.  C . J .  1 8 0 ; gruczotki nadńerkowe



Kr u p . II. 113 5 gruczoły nerkowe albo przysadki nerko­

we Girt . 224.

SllCCUS sok, n. p. S. e n t e r i c u s ,  S. g a s t r i c u s  u 

P e r z y n y  z w a n y  także rozczyną zolądkoicą An. 5 8 .  —  S, 
p a n c r c a l i c u s .

S l ic tu s  ssanie.

S u d o r  pot.

S u le u s  brózdka, rowek, n. p .  S. c a r o t i c u s  a n t e -  

r i o r  e t  p o s t e r i o r ,  S. c o s t a r u r a ,  S. o s s i s  h u m e r i .

S u m  en  w ł a ś c iw ie  to ż  s a m o  c o  su lk i, wymiona u 
z w i e r z ą t ,  n i e k i e d y  z a m ia s t  I l y p o g a s t r i u m .

Supercilia brwi.

S u p e r c i l ia r i s  brwiowy, n . p .  S. a r c u s ,  S. a r t e r i a .

S l ip e r f o e ta t io  nadpłodnienie.

S u p e r f ic ia l is  ( e )  powierzchowny, n .  p .  S. a r c u s  
a r t e r i o s u s  v o l a r i s ,  S. a r t e r i a  c r u r a l i s ,  S. u e r v i .

S tip e r f ic ie s  powierzchnia, u. p. S. a r t i c u l a r e s  

o s s i u m ,  S. c o n e  a v a et c o n v e x a  h e p a t i s .

S u p e r io r  (u s )  górny, wy Uszy, 1 1 . p .  S. f o s s a  c c -  

r e b e l l i ,  S. p a r s  l i n g u a e ,  S. p e l v i s .

S u p in a l io  odkręcanie Bu. Os t . 30; skręcanie ręki 
w iy l G u t. 1(53.

S u p in a to r  stosownie do wkręcacza (pronator), od- 
kręcacz; * m. na zewnątrz wykręcający Br . My. 30; m. 
obracający zewnątrz Kam. 138. 159; m. do zewnątrz 
obracająca Kru p. IV. 1 00 ,— s .  b r e v i s ,  S. l o n g u s .
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Slipinus cubitus s. s i t u s  leżenie wzhtik. 

Snpraclaviculares ncrvi n. nadobojczykowe. 

Supracostales ipuśculi i. q. L e r a t o r e s  co- 
s t a r u m .

Supramalleolaris nervus m. nad kostkowy.

S u p r a o r b i ta l i s  (e) nadoczodoławy; równie dobrze 
a krócej nadoczny Adam. 329; nadoczowy Dz. M. Ch. 
i F. I. 83. — S. a r t e r i a ,  S. 1 ' o r a mc n ,  8 . 1 'ossae (u 

koni), S. n c r v u s ,  S. v e n a .

Suprarenalis (e) nadnerkowy, nndncrczowy, n. p. 
S. a r t e r i a e ,  S. p l e x u s  n e r v o r n m ,  S. v e n a e .

Suprascapularis nad/opatkowy, n. p. S. a r t e r i a ,  
S.  i n c i s u r a ,  S. n e r v u s .

Slipraspinatus ( a ,  um) nadosciomy łopatki Muy. 

52 ; nadoscicniowy P erz . A n. 187; nad/colczysty łopatki 
Kam. 159. G ut. 153; nadkraioędziowy B r. My. 23. n. p. 

S. f o s s a ,  S. m u s c u l u s  zwany jeszcze m. nadlopatku- 
w ą, c. m. w yższą  łopatki Krup. IV. 91.

Supralemporalia ossa (u  ryb)  kości nadskro-
niowc. *

S u r a . U dawniejszych łysi, lyslka , niekiedy ikra; 
u nowszych najczęściej tytka-, jak n. p. » Sura ły s t .« M ącz. 

435. »Boleści udów, lystów, goleni y n ó g .« Sien . 420. 

»Caro fibulae vocatur łyst, p ęg a .« U rs. Ost. 10. Gram. 

115. »Łyst mięsisty, pęga Ursino. Lytka Bocmis. S u ra .« 

Cn. 378. i) Goleń klórey tylna y miąższa część icsl łysi.
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mięsisty albo ly tk a .« K ir c i i .  4. » Goleń ampuliiie się tam 

gdzie łyst mięsisty się kończy .« C zerw . IV. 225. »Lytka, 

ły t .« R y s z .  296. »Łvst, su ra .« ib. 311. » Golenie ludzkie 

maią wielkie ikry z zad u .« A lb. 5 5 2 . »Łyst, lytka, ikra, 

die W adc am F u sse .« T r o tz  1.982. »Myszka wielka ikicr 

(gcmellus s. gastrocnemius).« K r u p . IV. 135.

Suspensorium  ligamentum to . w ie s z a d ło  w y  G ut. 

221; to. unoszące Br .  Syn . 17. n. p. S. I. e l i t . o r i d i s ,  

S.  1. h e p a t i s ,  S. 1. p e n i s ,  S. 1. v i t e l l i  i. q. C h a ­

ła z a  e.
S u s te n ta to i 4 i. q. E r e c t o r .

S u l l i r a  szew. »Sutura Pżyt}. Arabicc, Adorcin et 

Aldaragi, et Derezi. Polonice s z e w .« Ur s . Ost . 27. Szew 

Rysz. 318. P e r z . A n. 13. N. C. I. 182. Gir t . 20. B r. 

Ost . 30. Gut . 48. —  Zszycie. »Spoienie kości lub zszycia.« 

K ir c i i .  95. Krup. I. 18.
S y m m e tr ia  umiar, może lepiej równómiar?

S y m p a lh ia  i. q. C o n s e n s u s .

Sym pathicus neruus n. spółczulny.

Svm p h ysis zrost. »Symphysis sivc Concrelio duplcx 
est: Una avtv pees sine medio. Prosty zrost. Altera con- 

cretio est <W pian, cum medio, zrost przez pośrzodek. « 

Lus. O st. 28. —  Zrośnienie. »Spoienie kości bez rucho­

mości zowie się zrośnienie (sympliysis).« K r u p . I .  8 .  »Zro- 
śuienie (symphysis).« Kam. 44. — Slatoos/eład zrosły  Rysz. 

296; za ogólnie, spojenie Kam. 46. — S. o s s i s  f  r o ii i «s 
(in adullis).
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S y m p le ć t ic t in i  OS (U ryb) kość łączna .'

S y n a r t l i r o s i s  zob. A r t i c u l a t i o .

S y n c h o i ld r o s is  chrsąstkozrost ,* zrosi chrzostko- 

waty. »Synchondrosis, Zrost chrzęstkowaty cst ossium 

concretio p e r . cartilaginem m ediam.« Uus. Ost . 28. — S. 

o s s i u m  p u b i s .

SyndeSIlloIog’itl nauka o wiązadłach.

S yn d e sm o -p h a ryn g c u s musculus m. mę%ó-po-

łykow y , * in. więzadlowo -gardłowy  B r. My. 100 .

S y n d e s m o s is  w ięzo zro s t,' zrost zw ięzisty . »Sy- 

neurosis, Zrost zwięzisty, cst ossium concretio beneficio 

ligam enti.« U rs. Ost . 29. — Stawosklad zw iązkolączny  
(synnevrosis).« Ry sz . 2 9 6 .— Dodajemy tu łaj, iź S y n n e -  
v r o s i s  dawniej toź samo znaczyło co S y n d e s m o s i s ;  

teraz pospolicie używają tego wyrazu w  znaczęniu Sy n -  

l e  no sis.

S y n n e v r o s i s  zob. S y n d e s m o s i s ,

Syuostosis kościozrosl, * u. p. S. o s s i s  s p h e n o -  

i d c i  et o c c i p i t i s .

S y n o y ia  stawom aś. * Nazwisko to zdaje nam się 
nierównie dogodniejszym niż stawo-smarowidło K rup. IV. 
154. 150; lub dwuwyrazowe sok stawowy Sien. 394; ś/uz  
stawowy B r . S yn. 7. — Przewrotne połączenie wyrazów 

w nazwisku smarostaw Gu t . 37. 215, czyni j e  nie zrozu. 
miałem i niedorzeczuem.



S y n o v ia l is  ( e )  slawomasny,* n. p. S. c a p s u l a c ,
S. m e m b r a n a e .

Syntaxis ossiuni i. <j. G o m m i s s u r a .  

SynteilOSlS scięgnozrost;* n. p. S. r o t u l a c .

Synym enesis b l o n o z r o s t n. p. S. o s s i u m  c r a -  
1 1 i i  (apud infantes).

Syssarcosis mięsozrost;* zrost mięsisty. »Syssar­
cosis, Zrost mięsisty, est ossium concretio beneficio carn is.« 

Urs. O st. 2 9 .—  Cielnospój. » Cielnospóy, spoienie ciałem, 
syssarcosis. o P e r z .  N. C. I. 183.

Systemata corporis animalis układy  P a m .  w a r s z .  

III. 2(i0. »Układ źylny, układ naczyń i gruzłów limfa- 

tycznych .« Dz. M. C i i .  i F. 1. 24. »Układ (systema) m iąs.« 

Pam. T. l .  w a r s z .  I. 221. —• S. a r t e r i o s u m ,  S. n e r -  

v o s u m ,  S. y e n o s u m .

SySlole ku rczen ie  się  serca.

T .

Tabula zamiast L a m i n a ,  n. p. T.  c r a n i i  e x t e r -  
n a  et i n t e r n a .

r a ę tu s  zm ysł dotykania.

ralo-n aviculare ligam enlum  w. w piętko -czó łen ­
kowe.

1 alltS  i- 'l ■ A s t r a g a l u s .
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Tapetum cliorioideae w dosłownem tłumaczeniu:
makat.

T a rs e t is  (a, um) prżyszw ow y, 1 1 . p. T. a r c u s  a r -  
l e r i o s u s ,  T.  a r t e r i a e ,  T.  l i g a m e n t a .

Tarsi palpebrarum chrząstki powiekowe, chrzą­

s tk i powieczne D. M. V. 13.

Tarsus przyszw a. »Tarsus Taęoot, P rzy szw a.« Uits. 
O s t . 1 7 .  »K u t  ( a s t r a g a l u s )  lu b  k o ś ć  pierwsza naywyższa 

w przyszwie lub w przeduiey części nog i.« Krup. I.  162. 

»Tarsus przyszw a.« D. M. VII. 294. »Przyszwa. Vorder- 

fuss, Fussw urzcl, le ta rs e .« T u o t z  II. 552. —• Nart. 
»Przyszw a czyli nart n o g i.« C z e r w .  III. 76. —  Co do 

nartu , przyznać trzeba C z e r w i  a k o w s k i e m u ,  że w yraz ten, 

u nas w pospolitein użyciu, z przyszwą ma równe zna­

czenie; wszakże zwykle u pisarzów, a mianowicie podo­

bno u wszystkich słownikarzów, natrafia się w znaczeniu 

narzędzia do ślizgania s ię , dziś pospolicie łyżwami zwane­

go. — »Tylonoże Rocz. K r a k . X I.  236; korzeń nogi 
G u t. 18 3; korzeń stopy B r. O st. 3 7 7 ; postępek. »Tar­
sus p r z e d n i a  c z ę ś ć  n o g i  p o s t ę p k i e m  nazwana. « P e r z  Av.
46. N. C. I. 183.

Tela i. q- T e x t u s .

Temperamentun], Dotąd nic mamy na to w pol­

skim języku ustalonego nazwiska. W prawdzie zastano­

wiwszy się tak nad znaczeniem słowa lemperare od któ­

rego pochodzi temperamcntuin, jako leż nad tćmj co wyraz
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len pierwiastkowo oznaczał, t. j .  właściwe każdemu czło­

wiekowi umiarkowanie życia, w części przyznamy słuszność 

■tym, którzy polskie jego nazwiska w tym duchu tworzyli; 

jak  n. p. »Temperies albo m i ar noś ć przyrodzona . « O c z k o  

594. »Mierność przyrodzona  (L at. tem peram eutum ).«

S i .e s z . .‘573. i) Temperament r  o zmiarkowanie, umiarkowa­
nie. « C z e r w .  P r z y r . —• Atoli gdy w yrazy te na teraz 

inne mają znaczenie, przeLo za nazwę temperamentu dziś 

zalecać ich niepodobna. Niedostatku tego nie może zaslą- 

pić czeski wyraz letora , ile że jego źródło żadnej niema 
styczności z temperamentem; tak bowiem wywodzi J u n g ­

m a n n  jego początek: »Letora (r. le to , proto że starj pry- 

pisowali letu, t. roku moc zwiastuj na ćlow eka, tak że by 

każda ćastka roku ginau powabu plodila) complexio, das 

Tem peram ent.« S i. o w n i k  Dii II. 300. — 0  ile różnicę 

temperamentu upatrywalibyśmy w  stronic życia siłowej, otyłe 
zwaćby go można usitem, jak  podobnie właściwość strony 
materialnej nazwaliśmy utworem (zob.  C o n s  t i t u l i o ) ;  

o ile zaś w raz z dawnymi rozumielibyśmy przez tempe­

rament właściwość tak siłowej jak  i materialnej strony 

życia, o tyle zdawrałby nam się stosownym, nie dawno po­

słyszany, a w tem znaczeniu użyty wyraz udoła, mający 

jednakie źródło z udolnością i dla tego dobrze oznaczać 

mogący właściwe każdemu usposobienie, umiarkowanie, 

uzdoleme życia, czyli co jedno , temperament.

1 c m p o ra lis  (c) skroniowy, n. p. T. a r t e r i a e ,  ina­
czej u K n a p s k i e g o  pieski. » Piesek abo pieski U l  f* (> T 7 /ę tU Ł



v7ivu)Tatui tV ro ts  x(ioTdrpoię tp a irc fttru t. Artcriae soporiferae 

in temporibns conspicuae.« Cn. 64. W szelako pieskami na­

zywano także same skronie.— T. a p o n e v r o s i s ,  T.  m u s ­

c u l u s ,  T.  n e r v i , T.  v e n a e .

Tem porariae cartilagines i. q. O s s e s c e n i e s .  

Te m p o rarii dcntcs i. q. L a c i e i .

T e m p o ru m  o s s a  kości skroniowe. » 0 ssa tempo- 

rnm , óffń rwv Kęordipoir. Pol. Skroniowe kości. Utriusque 

autem ossis temporum, duae sunt partes: superior et in- 

ferior. Superior dicitur os squamosum, ógw IsmlSotiSrp Ł us­

kom ata kość , quod similitudinem liabcat sijuamae. — Inlc- 
rior pars dicitur os petrosum o e ś v  h & o s i t y t  id est lapidosum. 

Opoczysta kość. Arab. os Shemie, qnod petrae modo 

promineat, durumque s i t .« U r s .  O s t .  3 .— Nazwisko kości 

skroniowych powszechnie przyjęte.

Tem pus skroń , u Spyczynskif.co i Siennika pieski. 
»Dwi e  ż y ły  na pieskach albo na sk ron iach .« Spacz. 192 , 

Sien. 4 18 .

Tendirieus (a, um) ścięgnisty R ysz. 317. Kam. 8; 
żyłowaty Weich. 108. n. p. T. g a l e a  c a p i t i s ,  T. in- 

s c r i p t i o n e s  m u s c u l i  r e c t i  a b d o m i n i s .

T e n d o  ścięgacz. i>Zyła kleiow ata, muszkułów ko­
niec żylasty, kleiowaty, ścięgacz. o rivo>v. « C.\. 1461. » Scię- 

gacze myszek lub żyły kleiowate (tendines m usculorum).« 

Krup. IV. 2. »Tendo czyli ścięgacz.« D. M. VII. 305. 

# Tendo ścięgacz.« Kam. 9. Bu. My. 10. Girt. 112. Cz e r w .



III. 93. Jar. II. 3. » Ciśnienie scięgaczów robi rynienki 

na kościach.« Rocz. K r a k .  X I. 218. —  Ścięgno. » Ten do 

Achillis, ścięgno Achillesa.« R ysz. 317. »Ścięgno n. p. 

Achillesa.« D. M. VI. 67. Sad. II. 76. »Achillesowe ścię­

gno." C zerw . II. 431. »Do kopyta dochodzi ścięgno mus- 

kułu prostującego wspólnego.« Adam. 200. —■ Sucha żyła  
W eich . 27. P e r z . An. 5. —  porów. N e r v u s . —  Cięciwa.
» Cięciwa Achillesa.« Rysz. 311. » Cięciwy (ten d in es).« 

P er z . An. 5. »Cięciwa Achillesa lub nadpiętna. « P erz. N.
C. I. 183.

Tensor ( m u s c u l u s )  naprężacs; * m. natężająca 
Krup. IV. 17; m. natężający Kam. 159. Br . My. 110. 

Muy. 17; tu. wyciągający B r. My. 50.— T. f a s c i a e  la- 

t a e ,  T. t y m p a n i .

Tentacula ( w  dawnej gromadzie robaków) macki 
Czp. 8 5 .

T e n to r iu m  c e re b e l l i  namiot m óżdżku  Krup. III.

110. D. M. IV. 432; szatra  czyli namiotek P er z . N. G.

I. 183.

Tenuia intestina zob. I n t c s t i n a .

Te re te s musculi ( m a j o r ,  m i n o r  et p r o n a l o r )  

m. okrągłe K rup. IV. 9 3 . 9 5 . B r. My. 2 4 . Muy. 52 . Czul 
już Kambon niedokładność wyrazu okrągły, W  znaczeniu tc- 

res, i dla tego powyższe muskuły nazwał długo-okrąglemi 
(1 5 9 ). W szakże toż samo krócej da się oznaczyć przez 
wyraz obły; właśnie bowiem obły najściślej o d p o w i a d a  l a -



ciiiskiemu tc re s ; u. p. » Okrągłodlugi, okrągły w dłuż,  ia- 

ko drzew o, palec, etc. obły, wałkowaty, leres. rotundus 

in longitudinem.« Cx. 6 2 1 .» Obły, okrągłodlugi u łac. te rc s .« 

Wfc. S ł.  50. » 0 1 >łv, walzforniig, langrund. cylindrique. - 

T rotz I. 1375. — W edług lego więc nazywać także wy­

pada T e r c t i a  l i g a m c n t a .

Tergurn i q. Dorsum.

T e r m in a l is  (e) krańcowy, n.p.  T.  s i n u S ,  T.  v e n a .

TeSSeraG OS niekiedy zamiast A s t r a g a l u s ,  czę­
ściej zamiast Os c u b o i d c u m .

T e s te s . Zwykle tak dawniej jako i dzisiaj ja d ra , 
nadto u dawnych mada. »Jądra otroczc.« S yr . 763. »Ją­

dra testiculi są złożone z maluczkich i niezliczonych pę­

cherzyków, które w sobie trzymaią nasienie. Kmcu. 62. 

»Jądra męskie lub świadki natury m ęskiey.« Krup. II. 128. 

»Testes, iądra m ęskie.« R ysz. 293. D. M. II. 655. G ir t .  

227. »Z prawego muda plemię samcowe pochodzi a z le­

wego na sam icę.« C res. 549. »Mudo, die Hode, teslicule.« 

T r o tz  I. 1105.

T ex to r ia e  papillac (u pająków) k a d z i e l n i k i ,  Jar . 

V. 324.

T ex tllS  tkanka, n. p. T . c e l l u l o s u s ,  T.  f i l a -  
m e n t o s u s .

Thalaini n e m r u m  opticorum łoza nerwów wzro­
kowych R ysz. 296; łoza nerwów optycznych  Krup. HI. 126.

T łie n a r. Tem nazw iskiem  objął W in s ło w  kilka dro-



buych mięsek u ręki i >*ogi, które dziś osobne mają na­

zwiska; jak  n. p. A b d u c t o r  b r c v i s ,  O p p o n e n s ,  część 

F l e x o r i s  b r e v i s  p o l l i c i s  i. t. d.

Thesauri (u niektórych małp, susłów, skrzeczków), 

worki podpyskowc I n d l . I. 41.

T h o r a x  w  ścisłem rozumieniu, klatka piersiowa 

C z e r w .  II. 257. G u t .  141; zw ykle, zwłaszcza w  pocho­

dzących ztąd przymiotnikach, w  tem samem znaczeniu co 

P e c t u s ;  n. p. T h o r a c i c u s  d u c t u s  przew ód piersiowy 
W o y .  II. 2 4 .  G u t .  10 ; niewłaściwie : przechód piersisty 
Kmcii. 27. K r u p .  II. 48. —  U owadów, w  tej części roz­

różniają (Audouin) trzy  pierścienie: P r o t h o r a x  prsodo- 
piersie , * M e s o t h o r a x  środkopiersie * i M e t a t h o r a x  

tylopiersie.* Może nie lak ściśle w  oznaczeniu, daleko 

jednak wygodniej do użycia, a nadto zupełnie odpowiednio 
nazwiskom greckim: przedpiersic, iródpiersie i zapiersie. 
W tedy rozróżniana na wspomnionych pierścieniach po­

wierzchnia górna, pod nazwiskiem P r o n o t u m ,  M c s o n o -  

t u m  i M e t a n o t u m ,  zwaćby się mogła p rzed  grzbietem, 
śród grzbietem  i zagrzbiete?n ; •— powierzchnia dolna P r o -  

s l e r n u m ,  M e s o s t e r n u m  i M c t a s t e r n u m ,  p r s e d m o -  

st/ciem, śródmostkietn i zamost/ciem.

Th ym ic a e  arteriae et venae t. i i .  mlecskowe.

T h y m u s  mleczko. »Gruczoł piersiowy iestto to sa­
mo, co w  cielętach nazywamy mleczkami ciełęcemi. « D.
VII. 320. Nie wiemy czemuby nazwisko tej części u wiło-

n*
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dych zw ierząt, mianowicie u cieląt, nie mogło być użyte 

do oznaczenia jej u dzieci; jak  to już czytamy w R ocz­

niku Tow. n a u k .  K rak. » Gruczoł piersiowy czyli mleczko, 

w  wieku dziecinnym zn ik a .« X I. 221. — Inne nazwiska 

są : Gruczoł mleczny G ir t. 187; gruczoł piersiowy  D. 

M. VI. 200 ; piersiowa zawal/cn P e r z .  A n . 07. N. G. I. 

184; »guz plucoiey alias mleczny ( thymus) .« Iimcii. 50.

T l iy r c o - a r y ta e n o id c i i s  ( a ,  um ) grdyko-nalewko- 

wy,* n. p. T. l i g a m e n t a ,  T.  m u s c u l i  inaczej: m. tar­
czo -nalewkowe Kam. 159; m. tarczowo-nalewkowe Bu. 

My. 98; m. tarczowe nalewki Krup. IV. 39 ; m. tarczo- 
wo-piramidalny Muy. 30.

T h yre o -c ric o id e a  ligamenta zob. C r i c o - t h y -  
r e o  i de  a.

T h y r e o - e p ig lo t t ic u s  (a, um) gnhy ko-n akry w ko wy, '  

n. p. T. l i g a m e n t u m ,  T.  m u s c u l i ,  inaczej m. tarczo- 
pokrywkowc Kam. 159.

T ltyre o -liyo id c u s zob. l l y o - t h y r c o i d e u s .

Thy reoidea carlilago g r d y k a  (porów . Ł a r y n x ) ;  

n innych: chrząstka tarczowaia P e r z . An. 100; chrz. 

tarczykowata W oy. 1. 2 1 5 ; chrz. tarczowa  K rup. II.  

250. Rysz. 289. B r . O st. 208. Dz. M. Cu. i F . I. 72. 

Zląd części należące do tej ch rząstk i, wypada nazyw ać  

grdykowem i, lub w edług innych larczowcmi, tarczyko- 
wemi; n. p. T . a r t e r i a e ,  T. g l a n d n l a ,  T. l i g a n i e n -  

t a .  T. v e n a .
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Thy reo-pharyngeus musculus m. grdyko-poły- 
ko w y * inaczej m. larczowo-gardzielowy Bn. My. 1 00 .

T ib ia  goleń. » Tibia, *>»},«»/, Arab. Focile niaius. Can- 

na tibiae raaior. Barbaris Crus. G oleń.« U rs. O st. 16. 

i)Kości goleniowc są dwie,  w iększą, albo goleń (tibia). * 
Kincu. 112. »Tibia, go leń .« Piatz. N. C. I. 184. G ir t .  

85. »Goleń, das Schienbein, le tib ia .« T u o tz  I. 511. — 

Kość golcniowa G irt. 85. B r. O st. 360. G u t. 177; ru­
ra go lento w a większa  albo piszczałka  Krup. I. 15. 154. 

Recenzent Osteologii B r a n d t a ,  przyganiając autorowi, że 
libiam nazwał kością goleniową, mylnie chce do nićj ogra­
niczyć ogólniejsze nazwisko piszczel. P a.m. w a k s z .  III, 

261. — porów. F i b u l a .

T ib ia l i s  (e) goleniowy, n. p. T . a p o n e v r o s i s ,  T. 
a r t e r i a e ,  T.  m u s c u l i  ( a n t i c u s ,  p o s t i c u s ) ,  T.  n e r  
v u s ,  T. v e n a e .

Tincae Q S s . P o r t i o  y a g i n a l i s  u t e r i  część ma­
cicy pochwowa. »Szyi a  m aciczna , na pól cala blisko do 

pochw y m acicznćy sp u szczon a , częśc ią  m acicy pochw ow . 

nazyw ać się  z w y k ła .« Mian. 2 8 . — P yszczek lina D. Ml>

III. 616.

Tonsillae migdały, migdalki. »Migdały (tonsillae, 
amygdalae).« Krup. II. 338. » Gruczoły szlamowe między 

obiema lukami podniebienia, w kształcie są migdała (amyg­

dalae s. tonsillae), dla czego też migdałami nazywaią się. « 

Girt. 166. »Slimie jagody, albo migdalki śliniasłe (ton-

sillac). Kincu. 40, »Tonsillae, gruczolki migdałowe."
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Sad. II. 196. -— Jeden podobno S y r e i w i u s z  mianował te 

części klerami, k/irami, szliram i; n. p. »Zołzy w szly- 

rach zasiadłe z przymiotem ognistym, Tonsillarum inflam- 
mationes, rozgania.« S y h . 855. »Zołzy pod ślirą albo

w  śleracli tw arde. « S y r . 1088. »Zapaleniu w gardle y oko­

ło sz lir , dobrze ciepły gargaryzm czynić .« S y k . 1153.

Ton sillaris (e) migdaloiuy, n. p. T . a r t e r i a e .  T.  
u e r v i ,  T.  v c n a .

T o n u s  jędrnokć, tęgokó. »Ton czyli tęgość .« R y s z . 

15. C z e r w .  III, 92.

T o r c i l l a r  I I e r o p h i l i  s . S i n u s  p e r p e n d i c u l a r i s  
c e r e b r i  tłocznia H e r o f i l o w a ,  czyli zatoka pionowa; 

naciskacz H e r o f i l a  D. M. IV. 423.

Trabeculae s.Trabes carneae cordis i. q. Car-
n o s a e  c o l u m u a e  c o r d i s .

T r a c h e a  tchawica. »Tchawica iest rura w  gardle, 
którą nic iedno dech idzie. « S i e a . W ykł. »Tchawica (as- 

pera arteria s. trachea),« G i k t . 183. »Zapalenie krta­

nią i tchaw icy.« C zf.r w . III. 75. »Pierścienie krtania { 
tchawicy." llocz, K r a k . X I. 2 3 7 .—  W p o s p o l i t e m  użyciu, 
tchawicę z w y k l e  zowią chrząścielem, które nazwisko zda­

je  się być uzasadnionem na budowie tej części. —  Zanied­

banie tych wyrazów, stało się przyczyną, już  to niepotrze­

bnego w y n a j d y w a n i a  nowych dla tej części nazwisk, jak  

n. p. »W iatrociąg  (trachea).« P e r z . A n . 100. »Arteria 

aspera kanał dechowy. « K a m . 37 5 już tćź koniecznego 

zamięszajiia, przez niewłaściwe do niej zastosowanie na­



zwisk innych czyści, u. p. »Krtań (aspera arteria). # Khup.

II. 258. Rysz. 296. » Gardziel (trachea).« Jar. II. 2. —  

Porów. O e s o p h a g u s .  —■ Niewłaściwe użycie nazwiska 

krtań, zmusiło wspomnionych pisarz ów, do wyszukania no­

wej nazwy na L a r y n x ,  jako lo : » Caput asperac arteriae, 

gloiua kr tania . « Krup. II. 258. »Laryux k/dynią zaczą­
tek. « R ysz. 296.

Tracheae zob. Rrancbiae,

Trachelo-inastoideus musculus >«. karko-sutko- 
w y,' t/i. karków Or-cyc /; o w a ty Rn. My. 129; m. karkowo- 
broduwkowy Mur. 35.

Tracheo-glosfci musculi (H ubek) u dzięciołów,

m. tchawico-jęsyliowe. ’

Tragicus musculus m. koziołkowy, rn. kąta ucha 
Ra. My. 108; m. tragusza  czyli przedniego listka ucha 
K r u p . IV. 14.

T r a g u s  kozich  P e r z . A n . 1 3 3 ; kąt ucha B r . My. 

109; podskok R y s z , 318. — U n ie lo p c r z ó w  wstawd ucha. 

» U  w ie lu  n i e to p e r z ó w  p o s t r z e g a m y  z  p r z o d u  u c h a  o s o b n ą ,  

m n ić j  w ię c e j  o b s z e r n ą  b ło n ę ,  k t ó r ą  n a z y w a ć  b ę d z i e m y  

W s ta w ą  u c h a ,  ( t r a g u s ) . « J a k . 1. 278.

Transpiratio zob. P e r s p i r a t i o ,

Transsudatio przepacanie , 

TransycrsuS (a, um) poprzeczny, poprzeklegly  
R y s z .  303; n. p. j ,  aj-teriae, T. colon, J. liga me u- 
t a  ossium carpi, f .  musculus abdominis, T. 1JJ-
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plantac pedis, T. proccssus vcrlebrarurn, T. si­
nus, T. venac.

TrapezillS i .  q .  C u c u l l a r i s .

Trapezoideum ligamcntuin scapulao w- ruino-
ległobocznc łopatki.

Trianglllaris (e) trójkątny, n. p. T. liga 111 cnta , 
T. mu sc ulu s ster ni in. trójkątny mostkowy; m. trój­
kątny piersiowy Bn. My . 1 4 7 ; m. trój graniasta mostko­
wa P e r z .  A n. 1 8 1 ; in. trójkątowa kości, piersiowej K r u p .

IV. 67; m. mostkowy wewnętrzny Muy. 43.

TriJiades podkropnice? » Caelius A urelianus dał na­

zw isko  T ribadów , kobietom uźyw aiącym  sprośnie łech ­

taczki. P lautus m ianuie ie  subrigatrices, p odkropnice.« 

D. M. III. 009.

T ric e p S  m u s c u lu s  m. trójglowna P e r z . An. 190. 
N. C. I. 169. B r. My, 28; in. trójgłowisty Kamb. 10. 
160; m, trzyglowista  K r u p . IV. 98; m. troistociągły Rysz. 
310. n. p. T. m. b r a c h i i ,  inaczej in. ramieniowy ze­
w nętrzny  B r. My. 28; T. m. f e m o r i s ,  inaczej w . p r z y ­
ciągający u d o  Muy. 6 4 .

Trictispidalis trój kończys ty, n. p. T. valvulac 
cordis. ^

Trigeminus s . divisus ncrvus n. trójdzielny;' 
n. trzydzielny  W oy. I. / 7; n. trzyimienny  czyli troisty 
Krup. III. 148; n. rozchodny P e r z .  A n. 153.

Triguetra s . Woriniana ossicuJa klucze  czyli
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kluczki czaszkowe  D. M. III. 152; kostki trzygraniasle 
Kkup. I. 11). P e r z . A n . 20; kostki międzyszwowe ib. Regi; 
kości trójkątne , klinowe albo kości W o r m i a n i e g o .  Gut. 

5 1 .  W s z a k ż e  nazwisko lekarza, od którego niektórzy zo- 

wią t e  kości ossicula W orm iana, jest W o rm , nie W or-

M IA NI.

T r i t ju e l r u m  s. c u n e ifo rm e  o s  c a rp i  kość trzy-  
graniasta  K r u p . I. 144; k. trójkątna G i r t . 7 7 . G u t . 164; 

in a c z e j  k. klinowata B r . O s t . 326; k. kliniasta K r u p . I .  

144; k. pryzm atyczna  G i r t . 77 .

Trochanteres s. rotatores ossis femoris skrę­
ty P e r z . A n . 43 . N. C. I. 184; skręty czyli starki G u t. 

1 7 3 ; stercz k i ,  wyrostki sterkowe. » Szyia kości udowey 

i iey sterczki (trochanteres).« Rocz. k r a k . X I. 2 3 4 . »Nad 

obiema wyrostkami sterkowemi (trochanteres) zniszczona 

część muskułu pośladkowego.« ib. 2 1 9 . —  Iirętarze. »Fe- 
moris superior pars, est appcndix, cuius processus sunt 
duo Tęo%avr7j(ii{, hoc est, Rotatores dicti, K rętarze, quia 

musculi qui in orbem circumagunt fem ur, in illos inserun- 

tu r .« U r s . O s t . 2 3 . —  Kołowrotki Rysz. 293 ; obraczacze 
K r u p . I. 152 . Zbyt ogólnie, może wcale tylko opisowo: 

g u zy  j toyrostki. n. p. » Guz wńększy i mnieyszy (tro- 

obanter major et m inor).« G i r t . 8 4 . »W yrostek większy 

i mnieyszy (trochanter major et m inor).« B r . O s t . 2 5 1 .

Trochantericus (a, um) skrętowy, n. p. T. a r t e -  
r i a e ,  ! •  f o s s a ,  T.  l i n e a .



T r o d lle a  kluba , klubka. »\V  kącie wewnętrznym 
(cantho interno) oczowey iamy, iest doleczek, w którym 

leży kluba (trochlea) myszki wierzchniey ukośney.« Knur.

I. 22. »Kluba aliter staw w ciele.« Cn. 284. lleponere in 

sedem ossa, w klubę wstaw ić.« ib. 1064.—  Blok. »Blok 

(trochlea), iest podwóyua, chrząstką powleczona wyniosłość, 

pomiędzy którą znayduiesię wklęsłość.« Gur. 4L.— K rążek. 
»Krążek (trochlea).« G ik t. 22. Nazwisko jednak to, zna­
czące tyle co orbiculus, nie wyraża postaci części trochlea 

nazywanych.—  T. a r t i c u l a r i s  o s s is  b r a c h i i ,  T. or- 

b it a l is ,  T. p h a la n g u m  d ig ito ru m .

T r o c l l le a r i s  (e) klubowi/, klubkowy, n. p. T . cmi-  
n e n t i a  o s s i s  b r a c h i i ,  T.  f o v e a ,  T.  m u s c u l u s  i. q. 

M. o b l i q u u s  o c u l i  s u p e r i o r ,  według tego, in. ukośny 
górny oka czyli bloczkowy Bit. M y . 124; T. n e r v u s  

i. q. P a t h e t i c u s ,  T.  s p i n a .

Troclioides commissura s. R o t a t i o  zob. A r t i -
c u ła lio .

Truncataes. vallatae papillae linguac brodaw­
k i picńkowatc ję zyk a .

T r t in c u s  w ogólności p ie ń ; n. p. T . n c n o r u m ,  

y a s o r u m ; — w  szczególności, jako część ciała bez gło­

wy i członków, tułów. »Z zbytniey suchości tułowu k rze­
wią się a garbią plecy y ka r k . « S i e n .  520. »Tułów, tołw 

Uksix. truncus corporis. « Cn. 1164. i>Tolw, ciało bez nóg 

i rą k , tu lob .« W ł. Sn. 108. »Truncus, tu łó w .« Rysz.318. 

P e r z  An. Reg". N. C. I. 184. Weich, 16. C z e u w . 11. 248,



M ich. I. 2 .  Adam. 327 . Kum. G ór. 1. 2 0 . — Kadłub C z p .  

0 7 . K luk 1. 4 8 . P e r z . A x. 1 . Gucr. 3 . B r . O s t . 14 . Adam. 

327; u niektórych również picu  P e r z . A n. 1 . B r. O s t . 

2 1 1 . G u t . 27; lub pniak  K r u p . I .  1 2 ; bocli. »Boch, tu­

łów, a po teraźnieyszemu tulub obłupionego bydlęcia.« W ł.  

S ł.  4 . »Boch, tułów w oli, ltumpf von Ochsen.« T r o t z

I. 8 1 . Tak kadłub jak  i pień, przenośnie tylko zastosowa­

no do tej części ciała. Toż samo rozumieć o bocbu, zna­

czącym tak jak i spowinowacone z nim wyrazy B u c a ,  b u ­
c h a ,  B o c h  tyle co pniak. W łaściwem a zatem i najlep- 
szem tej części nazwiskiem jest tułów.

T u b a  trąba, trąbka, n. p. T . a c u s t i c a  s. E u s t a - 

c h ii  trąbka E u s t a c iiiu s z a  G i r t . 1 71 ; trąba E u s t a c iiie g o  

R y s z . 294. D. M. VII. 453. T . u t e r i n a e  s. F a ł l o p ia n a e  

trąby maciczne K r u p . II. 163. M ic h . I. 25; trąby maci­
czne lub F a l l o p ie g o  P e r z . An. 88. AT. C. I. 184; trąby 
F a l l o p iu s z a  D.M . 111. 616.

T u  b e r  g u z , II. p. T. c a l c a u e i ,  T.  f r o n t a l i a ,  T.  

o s s i s  i s e b i i .

T u b e rc u lu i l l  g u z e k , g u z ik , n. p. T. a t l a n t i s ,  
T.  c o s t a e  a r t i c u l a r e ,  T.  f i b u l a e ,  T.  h e p a t i s  c au-  

d a t u m  s. l o n g i l u d i n a l e .

T u b c r o s i t a s  gu.zowacizna;' chropowatość K am . 29. 
G u t . 4 2 ; lepiej j u ż  m o ż e  w y r a z e m  K n a p s k ie g o : chropo-
wacma. 71  f .  0 s s i s  i l i u m ,  T.  r a d i i ,  T.  z y g o -
u i a l i c a .
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T u b c ro s o -s a c p u m  lig a n ie n tu n i i. q. Is c h io - s a -  

c r a le .

Tllblllosus (a, um) cewkowaty Rysz. 289. n. p. T. 

g la n d u la e ,  T. s u b s t a n t ia  re n u m .

T u b u lu s , tllbus ,  cewka , cewa Rysz. 289. n. p. 
T . u r  i u a r i  i B e łłin ii, cewki moczowe Belliniego P e rz. 

N. C. I. 185. Częstokroć zamiast G a n a lis ,  D u c t u s , 

M e a tu s ; n. p. T u b u li  s e c r e t o r i i  i. q. D u c t u s  sc- 

c r e t o r i i .

Tutlica osłona, n. p. T. c e r c b r i ,  T. n e rY 'o ru m , 

najczęściej to samo co M e m b ra n a .

Tu rb in a ta  s. sppngiosa ossa s. C o n c h a e  in fe -  
r io r e s  kości gębczaste  K r u p .  I. 62. B r. O s t .  167. G u t .  

98; k. gębkowate Peiiz. An. 23. N. C. 1. 174; k. mu­
szelkowe  czyli (rąbkowa/e Pam. w a r s z .  V. 7 4 ; niższe  
konchy nosowe G i r t .  5 1 ; muszle dolne B r. O s t .  167. 

G u t .  98. raczej może małżowiny'! —  porów. C o n c h a e .—• 

Wreszcie k. zakręcone  B r. O s t .  167.

Turbinatus processus ossis ethinoidei i.<j. Ha-
i n  u  1 u  s  l a b y r i n t h i ,  w y r o s t e k  m a ł ż o w i n o w y , *

T ltr g O r  yitalis bujność żywotna.

Tym panicus (a, urn) bębenkowy, n. p. T. a r t e r ia ,  

T. c h o r  d a ,  j a k o b y  d l a  żartu, nazwana przez P e r z y n ę  

cięciwą tułumbąsową! An. 134. K , C. I. 148.

Tynipaniform is membrana ( C ą r u s )  w  o s k r z e l a c h  

ptaków, błona odgłos na, *
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Tym p a n u m  Lfbcnck Rysz. 287. I). M. VII. 583. 

s ą .  bęben C z p .  50. Ru. O s t .  78 ; lulumbas P e r z .  An. 

134.— T y m p a n i  c a v u m ,  T.  m e m b r a n a .

U .

Ul)era i. q. M a m m a e .

L i n a  i. cj. C u b ilu s .  

U ln a r is  i. q. Gubi ta l is .

Um bilicalis ( e )  pępkowy, n. p. u . a r t e r i a ,  U. 
f u n i c u l u s  powrózek pępkowy  K r u p .  II. 197; powrózek 

pępka  Kost. 77; sznur pępkowy  Roź. 24. P e r z .  Por. 15. 

sq; sznurek pępkowy  G irt. 248. Mian. 56; inaczej pę­
powina. » Sznurek pępkowy czyli pępowina. « C z e r w . P o ł. 

»Nożyczki do urzynania pępowiny przy połogu, funiculi 
umbilicalis.« C z e r w . Wywód o narzędziach cerulickich. 
Krak. 1779. 36. »Pępowina składa się z iedney żyły pro- 

stey i dwóch a rte ry y .« M ic h .  I. 82. »0  pępowinie czyli 

powrózku pępkowym.« P f a u  53. » Pępowina jest to część 

ja ja  płodowego W' sposób sznurka spleciona, która od miej­

sca się zaczyna i przy obrączce pępka kończy.« ib. »Pę­

powina, die Nabelschnur.« T u o t z  II. 5 4 . — Dawniejsi, a  

nawet niektórzy z nowszych, zwali go po prostu pępkiem ; 

jak  n. p* » Gdy się iuż narodzi niemowiątko natychmiast 

mu pępek obrzezać n a  trzy palce od ciała daleko.« S p y c z . 

184. Sien. 463. »Żyła która iest oderznięta u d z i e c i ę c i a  od
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macice białogłowskiey, zowie się pępek, y wisi z żywota 

macierzyńskiego z skórką albo micyscem płodowym, do 

macice przyłączona.« A l b . 151. Odpowiada to zupełnie 

użyciu w tem samem znaczeniu wyrazu umbilicus, u nie­

których pisarzów łacińskich; n. p. »Traherc umbilicum, 

ne abrum pat.« C e l s . Med. VII. 29. — U. r e g i o ,  U. ve n a ,  

U. y e s i c u l a .

Umbilicus pępek.
U n c ifo r in e  o s  c a rp i  i. <j. I la  ma tum os.

Unguis paznogieć, paznokieć.

Unguicularis paznogciowy, n. p. U. a r c u s  a r t c -  

r i a r u m ,  U. a r c u s  n e r v e u s .

Uriguis ossa i. q. L a c r y m a l i a  o s s a .

U n g ll la  kopyto J a r . I. (58. » Kopyto (ungula). W  tem 

rozróżniają ścianę rogową (paries ungulae), klej kopyta 
czyli jej wyższy b rzeg , przód  kopyta  (apex ungulae), 

ściany boczne i piętkowe, p ię tk i rogowe (calces ungulae), 

ściany kątne (obices ungulae), podeszicę. (planta pedis), 
strzałkę rogoicą (furcula s. corpus triangulare), nakoniec 

wyniosłości piętkowe (glomera calcium).« A dam. 344. — 

U. d u p l c x  racica.

U ra c b llS  powrózek moczowy, sznur moczowy G irt, 

227; moczociąg R ysz. 297. Nazwisko ostatnie zwykle dziś 

używane bywa do oznaczenia kateteru.

U r e te r e s  przewody moczowe czyli moczowody;'
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kanały moczowe P e r z . A n . 73. G i r t .  227; moczowe rur­
k i Rysz. 297.

U r e te r i c u s  (a, um) moczowodowy,*  n. p. U. a r -  
t c r i a e , U. n e r y i .

U re tlira  cewka moczowa P e r z . N. G. II.  250; mo- 
ezosciek R y s z . 297; rurka moczowa G i r t . 234.

U ric u m  mocznik . *

U r in a  mocz, mokrz; w  pospolilem użyciu częstokroć 
woda; jak  podobnie domyślać się można początkowo tegoż 
samego znaczenia urinae, zkąd pochodne w yrazy: urina- 
to r ,  urinor, u rna, urceus.

U r in a r iu S  (a, ani) moczowy, n. p. U. d u c t u s  i. q. 

U r e t e r e s ,  U. f i s t u l a  i. q. U r e t h r a ,  U. v e s i c a .

U ro -c y s tic u s  (a,  um)  moczo-pęcherzowy,*  n.  p, 
U. s. v e s i c a l e s  a r t e r i a c ,  U. n c r v i ,  U. y e n a c .

Uropojeticum systema układ moczotwórczy.*

U ro p yg iu m  zob. C o c c y x ,

U te r im is  (a , um) maciczny, n . p .  U. a r t e r i a e ,  

U. n e r v i ,  U. p l a c e n t a ,  U. l u b a e  i. q. T.  F a l l o p i a n a e ,  

U. v c n a e .
U te r u s  macica, dawniej częściej niż teraz żywot. 

«Jeżeli niewiasta zastąpiwszy nic ma wielkiego obciążenia 

w  sobie znak iest iż syna w  żywocie nosi.« S ien . 441. 

»Żywot niewieści, miesce płodu, macica. Uterus mulie- 

r i s .« Cn. 1464. »Macica czyli żywot (u te rus).« Krup. II* 

163. »Macica ży w o t.« Rysz. 289. Pehz. A n . 8 6 . — W  mia­



rę rozmaitej budowy macicy, rozróżnia się: 1 ) U t e r u s  

m u l t i f i d u s  macica wielodzietna; 2) U. b i f o r i s  s. 

d u p l c x  m. dwuotworowa, dwoista; 3) U. b i c o l l i s  s .  

d i v i s u s  in. dw uszyjna, rozdzielona; 4) U. b i c o r p o -  

r e u s  s. b i c o r n i s  d i y i s u s  rn. dwutreściowa ,  dwurożna 

rozdzielona ; 5) U. b i f u n d a l i s  s. b i c o r n i s  s i m p l e x  

m. dwudnowa, dwurożna pojedyncza ; 6 ) U. b i a n g u l a -  
r i s  in. dwukątowa; 7) U. s i m p l e x  m. pojedyncza.*  (*).

U v e a  jagodo wka ,*  zamiast błona jagodowa  D. M.
VII. 77. Woy. I. 128. Giut . 152; bł. jagodna  Rrsz. 287; 

bł. winogronna  P e r z .  A n .  124; skórka wino-gronowa  
K r u p .  II. 314.

U v u la .  Prawie równie dawne nazwiska tej części 
są czopek  i ję zyczek . »W  gardle iagoda którą zową 
czopek .« S p y c z . 159. »Uvula czopek.« Sien. Ind. » Czopek 

na podniebieniu języczek, ® yaęyaęsow. Curculio vel Gur- 

gulio .« Cn. 105. » Czopek, ięzyczek w gard le .« W ł .  Sn.

8 . R y s z .  302. P e r z .  A n . 129. N. C. I. 149. »Języczek 

podniebienioeyy albo zatyczka nosa, nazywa się też narost- 
kiem lub czopkiem. « D . M .  V . 0 9 5 . » Języczek podniebie- 

niowy (uvula).« K r u p .  I. 338. »Uvula czyli ięzyczek .« 

Wf.ich. 178. »Języczek (uvula).« K lu k  I. 48. G i u t .  105.—■ 
Nie odrzucając drugiego z powyższych wyrazów, więcej 
przemawialibyśmy za pierwszym, z powmdu iż najlepiej od­

powiada tak postaci, jako i przeznaczeniu tej części.
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m

V .

Vag'ina - p o c h w a , p o c h e w k a , n. p. V. m u S c u 1 o r u ni, 

V. n e r y o r u m , V ■ te n d in u m , V. u t e r i  od Perzyny 

prócz pochwy Zwana także p o k r o w c e m . » Pokrowiec albo

pochwa maciczna.« An. 85. N. C. I. 186.

V a g in a lis (e) p o c h w o w i / ,  n. p. V. l i g a m e n t a  (dl- 
gitorum, tendinum), V. p o r t i o  u t e r i ,  i. q. T i n c a e  os,

V. t u n i c a  t e s t i s  e t  f u n i c u l i  s p e r m a t i c i  o s ł o n a  p o ­

c h w o w a  j ą d e r  i  p o w r ó z k a  n a s i e n n e g o ;  b l o n k a  p o c h w o ­

w a  j ą d r a  K r u p .  II. 130; p o k r y c i e  albo p o w ł o k a  p a c h w i a -  

n a  D. M. III .  590; w ł a ś c i w a  j ą d r a  p o c h e w k a  G i r t .  229; 

b ł o n k a  p o k r o w c o w a  Perz. An. 79.

Yagus s. pneumo-gastricus Remis n .  p ł u c n o - 
ż o ł ą d k o w y ,* n .  b ł ę d n y  Dz. M. Cu. i F. I. 3 8 ; n .  b ł ę d l i  

w y  ib. 21. sq. P e r z .  A n .  155; n .  b ł ą k ł i w y  Rysz. 3 1 3 ; 

n .  b ł ą k a j ą c y  K r u p .  I II.  174; C z e r w .  V. 34 ; n .  b ł ą k a ­

j ą c y  s i ę  W o y .  I. 7 7 ;  najgorzej n .  o b ł ą k a n y  P e r z .  A n .  155.

Vallatae papillae linguae i. q. T r u n c a t a e  p. 1,

Valvula z a s t a w k a .  »Skostnienie zastawek czyli kla­

pek (valvulae).« D. M. V. 257. »Zastawki czyli valvulae 

powrotu krwi nazad nie dopuszczaią. « W e i c h .  123. »YraI- 

vulae pastki czyli zastawki.« P e r z .  A n .  Reg. N .  C .  I .  

186. —  Z a l ó ż k a .  »Valvula alias załóźka, albo zapora.« 

Kirch. 23. »Valvula w kiszce, załóźka albo zapora, która 

nic nie dopuszcza nazad.« ib. —  Z a t y c z k a .  »Zatyczka

Bauchina. x K ritp' IR 42. »Zatyczki (valvulae).« >b- 45*
s



»Valvula zatyczka.« C z e r w . Spl, •—  Zasuwka. » V alvulac> 

cordis Iricuspidales, drzwiczki lub zasówki tróygrotowe 

czyli tróykońezatę.« Rysz. 290. »Zasówkavalvula.« Czerw.

IV. 1 3 0 .  — Przy lakira wyborze wyrazów swojskich, nie 

godziło się używać obcego, a w nowszych czasach szcze­

gólniej upowszechnionego nazwiska klapka; jak  n. p. 

»Valvulae yenarum klapki.« C z p . 9. »Źvły ssące obdarzo­
ne są m n ó s t w e m  p a r a m i l e ż ą c y c h  k la p e k .  « G i r t .  3 0 3 .  —

V. a o r t i c a e ,  V. c o l i ,  V. c o r d i s ,  V. m i t r a l e s ,  V. 

I r i c u s p i d a l e s ,  V. y e n a r u m .

Y a p o r  p a ra , wyziew. porów. P e r s p i r a t i o .

V a ro l i i  p o n s  s. p r o t u b e r a n t i a  a n n u l a r i s  w zgó­
rze  pierś cieniowate; wyniesienie pierścieniowe lub most 
W a u o l i u s z a  K r u p . III. 1 3 1 .

V a s a  naczynia , n. p. V. a b s o r b e n t i a ,  V. s an-  
g u i f e r a ,  V. v a s o r u m  naczynia naczyńne Dz. M. Cu. 

i F . I. GO,

V aSCllloSllS ( a ,  u m )  naczyńkowy , naczyńkowaly 
R y s z .  3 1 3 .  n .  p .  V, a r e a ,  V. g l a n d u l a e ,  V. r e t e ,  V. 
t u n i c a e .

\  aSCllluni naczyńko, n. p. V. a b e r r a n s  e p i d i -  
d y m i d i s .

\  a s li  m u s c u l i  ( e x t e r n u s  el i n t e r n u s )  ot. 
grube K r u p . IV. 129; rn. szerokie uda Bit. My. 61 ; tn, 
prostujące goleń Muy. 6(5.

V eg'etofcio. lako wyraz len obejmuje właściwie



to w sz y stk o , co s ię  ściąga do b ytu , trwania i rozkrze- 

w ien ia  ro ś lin , a  przenośnie tylko zastosowanym  został do 

niektórych objawień życia  zw ierzęceg o ; tak naszem  zda­

niem odpowiadałoby mu nazw isko roślinicnie,  albo krócej 

rosienie,,  jak podobnie zam iast rośliny pisano niekiedy rośl. 

zob . L ind. V .  51 .

Y c l a m e n t a  i .  q .  I n t e g u m e n t a ,  T u n i c a e ,  n .  p .

V .  c o r p o r i s  c o m m u n i a ,  V .  c c r e b r i ,  V .  o v i .

V  e l u m  p a l a t i n u m  s .  P a l a t u m  m o l l e  podniebień 
nie miękkie, c z y l i  zasłona podniebienia miękkiego K a m . 134 .

\  ena żyła .  D a w n i e j ,  g d y  n a z w i s k o  ż y ł y  n a d a w a n o  

w s z y s t k i m  c z ę ś c i o m  w  c i e l e  z w i e r z ę c e m ,  m a j ą c y m  n i e j a ­

k i e  d o  s t r u n  p o d o b i e ń s t w o , w y n i k ł a  p o t r z e b a  o d z n a c z e n i a  

i c h  p r z e z  d o d a w a n i e  s t o s o w n y c h  p r z y m i o t n i k ó w ; z t ą d  n .  p .  

n e r w y  n a z y w a n o  żyłam i suchemi lu b  piętem i,  ś c i ę g a c z e  

r ó w n i e ż  żyłam i suchemi,  t ę t n i c e  żyłam i pulsoioemi, bi~ 
jącem i a l b o  skacząccmi, z t ą d  w r e s z c i e  v e n a e  t . j .  n a c z y ­

n i a ,  k t ó r e  d z i ś  ś c i ś l e  z o w i e m y  ż y ł a m i ,  d l a  r o z r ó ż n i e n i a  o d  

t ę t n i c ,  t . j .  n a c z y ń  b i j ą c y c h ,  m u s i a n o  n a z y w a ć  żyłami nie- 
bijącerni. W s z a k ż e  t o  w s z y s t k o ,  a c z k o l w i e k  z b y t e c z n e ,  

p r ę d z e j  d a ł o b y  s i ę  u s p r a w i e d l i w i ć ,  n i ż  n a z w i s k o  ż y ł  krwa~ 
mych ,  krwistych, a l b o  krwawnic ,  w  z n a c z e n i u  v e n a e ;  

j a k  n .  p.  » Z y ł y  p u l s o w e  i k r w a w e . « P erz . An. 5 . » P r z e z  

f o r a m e n  l a c e r u m  p r z e c h o d z i  ż y ł a  k r w a w a  s z y i o w a . « B r .  

O st. 55 . » Ź v ł a  k r w i s t a  ( v e n a ) . «  W eich . 15 . » Ż y ł y  p u l -  

s o w c  i k r w i s t e . « i l , . 1 K i .  » K r w a w n i c a  o z n a c z a  ż y ł ę  p r 0 " 

s t ą  c z y l i  n i e b i j ą c ą . « K w a rta ln ik  n a u k o w y  III -  158 . l a k o



bowiem taż sama ciecz, od której tym częściom nadano na­

zwisko żył krw aw ych, krąży zarówno w właściwych ży­

łach jako i w tętnicach, tak według tego, obadwa rodzaje 

naczyń, żyłami krwawemi nazywaćby należało. Ztąd mo­

że poszło zdanie recenzenta Osteologii B r a n d t a ,  że »lepiej 

a rte riae , venae żyłami biiącemi i niebiiącemi, niż pulso- 

wemi i krwawemi nazywaią s ię .« Pam. w a r s z . III. 261.

V e n e r i s  m o n s  w zgórek nadltrokowy czyli lonoicy 
Mian. 2.2; w zgórek W cnery  R ysz. 3 1 9 ;  góra łonowa 
Mich . I. 1 9 ;  porostek albo kosmaczek. »Poroslek albo 

kosmaczek leży nieco wyżey, nad częścią przyrodzoną ko­

biety, iest nieco wzniesiony, bo się składa z tłuszczu.«

D. M. III. 604. — W  prostym przekładzie z łacińskiego 
M o n s  v e n e r i s ,  góra W enery  G i r t . 2 3 7 . —  P e r z y n a ,  

nie zawsze szczęśliwy yv nadawaniu nazwisk, mianuje tę 

czę ść  hakiem albo obrostnicą. An. 8 2 . N . C. I. 188.

YcnoSUS (a, um) żylny , n. p. V. s a n g u i s ,  V. sy­
s t e m  a.

Y e n le i ' oznaczał dawniej u Anatomów jednę z trzech 
g ł ó w n y c h  j a m  c i a ł a  l u d z k i e g o .  Ztąd n .  p. V  en  t e r  i nf i -  

mus  s. i mu s  i. q. A b d o m e n ,  V e n l e r  m e d i u s  i. q. 

T h o r a x ;  u klassyków już to je lita , osobliwie we wzglę­
dzie wypróżnień, już żołądek, już wreszcie macicę i  płód  
w mej zawarty. Dzisiejsi Anatomowie używają go jedy­

nie w znaczeniu A b d o m e n .

Yentriculi komórki, n. p. V. c c r e b r i  komórki, 
mózgowe. » Komórki, błoneczki y mózg- w szystek.« Si en.



4 07 . Komorki mózgowe K i r c h .  7 7 . R y s z .  2 9 3 . P erz . W. 

C. I. 1 88 . —  Nadto u S y r e n n i u s z a  sklepy, sklepiki, n. p. 

»Sklepy w mózgu.« S y r . 8 /. »Komórki abo sklepiki w móz­

g u .  « S y r . 8 20 . —  U O c z k a  Maclochy, jako lo: ».Mózg ma 

swe m aclochy .« O c z k o  3 5 6 .—  V . c o r d is  komórki serca 
K i r c h .  30 . W eich . 14 . W o y . I. 168. G ut. 3 6 ;  komórki 
serdeczne P e r z . A n . 5; u S y r r e n n i u s z a  komory a l b o  skle­
p y  serdeczne 197. —  V . la r y p g is  (u ssawców, miąuo- 

icie u małp),

A e iiir ic iilllS  żołądek. —  Żołądek u p r z e ź i u r g -  
C * Ó W  składa się z czterech oddziałów; z tych I. R u ­

in en wole. »Wole u bydlęcia. Rumen, loeus in ventre, 

quo cibus rudis ex gutture demittilur et inde ruminandus 

revocatur, undc et ruminare pecora dicuntur. y y-odia ucjtah/. « 

Cn. 1279. Mylnie żw a cs ; jak n. p. »U przeżuwających 

zwierząt, pierwszy żołądek zwany żwacz, rumen. « Cze. 

26. K l u k  I .  41. In d l. {. 17. Kum, Gór. I. 4 7 ;— gdyż ani 
sam żuje, ani nawet zżulych pokarmów nie odbiera. Ró­

wnież w nazwisku torba, jak n. p. »Torba (la p a n s e ).« 

J a r . I. 232; nie widzimy ścisłości naukowej.' Podobnież 

nie możemy odgadnąć początku nazwiska pancerz, jakie 

nadał R u d n i c k i  temu oddziałowi żołądka. Natomiast wię­

cej już ma za sobą, użyte przez niego nazwisko soląclka 
brodawkowatego, jako oparte na budowie tej części. »Zwie­

rzęta odżuwaiące maią cztery żołądki: pierwszy, pancors 

czyli brodawkowaty.« R u d . 1 5 9 .—  II. R c t ic u lu m  czep, 
czepiec, czepek, siatka, żołądek siatkowaty. »Czepiec,
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siatka, reticulum. V a r r o . « C.v. 9 9 .  »Secundus yentriculus 
yel sinus ycntriculi priori coniunctus, prope gulae com- 
missuram, Polonice siatka, ® xexęvVaiog, Reticulum.« C n . 

1 7 8 .  u Drugi żołądek, czepiec albo sia tka .« K u m .  G ó r . 1 .

4 7 .  »Żołądek drugi, to iest Czep reticulum .« Czr. 2 7 .  

K lu k  I. 4 1 .  » Żołądek drugi, czep, czyli siatkow aty.« R u d .  

1 5 9 .  » Czepiec (le bonnet).« J a r .  I. 2 3 2 .  » Czepek (reti- 

ęulum).<i I n d  u ,  1. 1 7 . —  III. O m a s u m  księgi, k sią żk i, 
księga, żołądek listkowa ty, psałterz. » Tertius yentriculus 

secundo conliguus, eoque maior, sed primo minor, książki 

Polonis ob similitudinem. o i/7vot. Echinus multis plicaturis 

e t quasi pagellis constans. Centipellio P l i n .  « C n . 1 7 8 .  #Żo­

łądek trzeci nazwany księgi, Onrasus.« Czp. 2 7 .  K l u k .  I. 

4 1 .  »Xięga (echinus).« I n d u .  I. 1 7 .  »Księga czyli żołądek 
listkow aty.« R u d .  1 5 9 .  »Księgi (le feuillet). « J a r .  I. 2 3 2 -  

»Księgi czyli p sałterz .« K u m . G ó r .  I. 4 7 . —  IV. A b o m a -  

s u m  śla z , trawieniec, żołądek fa ld z is ty , ż .  właściwy 
lub po prostu żołądek. » Quartus yentriculus est terlio con- 

tiguus, deorsum yergens, oblongus , et intestinorum initio 

coutiguus, liyido et murino colore potius quam rubeo, in- 
acąualis a u t e m  e t  t u r g e n s  inslar l a c t u c a e  vel malyae folii, 

uude ei nomen polonicum ślaz ro ijworęor. Gaza eliam 

ijwaTQov A r i s t o t e u s  quartum yeutriculum inlerpretulur et 

abomasum yocat.« C n . 1 7 8 .  »Slaz, żołądek prawy bydlę­
cia , der letzte Magen der wiederkauenden Tbiere. La 

caillette .« T r o t z  II. 8 3 5 .  » Czwarty żołądek ślaz czyli fał- 

dzisly .« R u d .  1 5 9 .  »Trawieniec (la caillette).« J a k ,  2 3 2 .
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» Czwarty żołądek szlaz alko trawicniec.« K u m . Gon. 1. 47. 

«Żołądek właściwy, abomasus.« C zp. 27. » Żołądek czwar­

ty. « I.s-DŁ. I.  17. »Żołądek abomasus.« K lu k  I. 41 U

l i l a k ó w  rozróżnia się: 1. I n g lu v ie s ,  wole, wola, 
podgarlića. » Gardło u ptaka, wole ,jiodgarłck. Ingluvies. 

Arium ycsiea in gutture.« C.\. 185. » U ptaków gardzielem 

do wola (ingluyies) pokarm i napóy wchodzi." Czp. 212. 

»Ptaki maią wole, owę torebkę, w którey ziarna naypier- 

wey odmiękczone bywaią. « Kluk II.  4. » Wole (ingluyies).« 

Jak. II.  2. »U ptaków ziarnem żyiąeycb, pokarm rozmięk­

c z a  s i ę  w p r z o d y  w worku gruczołowatym, wolem nazy­

wanym." Kum. Gók. I I.  224. »Wola (ingluvies). n Ia d l.

11. 11. u Podgarlića, der Kropf einer Taube, Ie jabot.« 

T rotz I I.  1 6 2 .» Podgarlića, wole gołębic.« L i n d .  IV . 795.—

II. P r o y c n t r ic u lu s  odwilżacs. »Druga komora żołądka 

ptasiego iest odwilżacz,« J a k .  I I.  2 . —  I II .  V e n t r ic u lu s  

p r o p r i u s  trawicniec. »Trzecia komora iest trawicniec 
czyli żołądek właściwy. « J a r .  II.  2. —  W r e s z c i e  żołądek 

u niektórych * y |» j  mianowicie u szczupaka: ksicuitic. n. p.

»Ksieniec, yentriculus ąuorundam piscium, ut lu c ii.« Cn. 

430. i> Ksieniec, Fischmagen, le ycnlricalc de ijueląues po- 

issons, qui pcut elre mango.« T r o tz  1. 8 5 8 . »Ilvba wy- 

ięta z ksieika szczupakowego.« C o m p , m e d . 5 1 8 . »Kley 
rybi bywa z ksieńców wielorybowych.« Uuz. 4 41 . (zape­

wne w mylnem policzeniu wieloryba do ryb). W szelako 

znaczenie wyrazu ksieniec, rozciągano i do żołądka innych 
'/.wierząt. zob. L in d e  H . I K>7.



V entrilo(JU U S brzuchomowca,

Vereilda i .  q .  G e n i t a l i a .

Vermicularis s . Y e r m i f o r n i i s  ( c )  robąkowuly, 
robaczfcowaly, n. p. V.  a p p e n d i x  c a e c i ,  wyrostek ro- 

bączkow aty P am. T . l .  w arsz , II. 17 . inaczej r  o baczy 
dodatek albo przysada  P e rz . N. C. I. 89 ; przedłużenie 
glistowe Pam. T . l .  w arsz . I. 194 . —  V. p r o c e s s u s  

p e r c b e l l i ,

Y e r n a t io  linienie s ię .—  porów. Pi l i .  Ztąd E x u -  

v i a e  s e r p e n t i s  wylina; jak  n. p. »W ężowa skóra stara 

zwleczona, w ylina.« Cx, 1238. » W ężowa skóra po wy­

lenieniu. n W ł, S ł . 124,

Yertebrae kręgi, »Kręgi w karku boleiące. ii S y r .  

1134. »Vertebrae k rę g i.« K a m .  14. G i r t .  56. G u t .  1 1 9 .— 
Pacierze. »Vertebrae orSvXoi. Pol. pacierze w  steku 

grzbietowym.ii U r s .  O s t .  8 . »Pacierze w k rzyżach .« S y r .  

139. »Pacierze (yertebrae).« K i r c i i .  105. Cze. 67. P e r z .  

An. 34. N. G. I. 189. C r .  O s t .  212. są. K u m .  G ó r .  I. 

21. d K o ś ć  pacierzowa dzieli się na 24 pacierze." K r u p .  

I .  1 0 1 .  » S p i n a  d o r s i  i e s l  r z ą d  k o ś c i  nazwanych pacierze, u 

W e ic h . 38. » W  pozdłuż grzbieta idzie kość z wielu ko­

stek złożona, które od podobieństwa zowią się pacierze." 
K l u k  I. 48. Nazwisko pacierze w ten sposób objaśnia N i e -  

d ź w i e c k i  : »VerteBris polonicum nomen impositum est a

sphaerulis precatoriis. Qlim enim priscuni illud yulgus Po- 

lonorum, ad recitandas Coronas et Rosaria, faciebat deci-
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m a s ,  v c l  c x  v e r t e b r i s  q u a d r u p e d u m ,  y e l u t i  a g n e l l o r u m ,  

p o r c e l l o r u m  e t  l e p o r u m :  v e l  e x  y e r t e b r i s  p i s c i u m ,  v e l u l i  

l u c i o r u n i , c a r p i o n u m ,  a u t  b i s  s i m i l i u m .  E t  ( j u e m a d m o d u m  

p e r  m e d i u m  s p b a e r u l a r u m  p r e c a t o r i a r u m  t r a n s i t  f i l u m :  i t a  

e t  p e r  m e d i u m  y e r t e b r a r u m  e x t e n d i l u r  m e d u l l a  s p i n a l i s . « 

U n s .  O s t .  8 .  s q . —  O b o k  t y c h  d a w n y c h  i d o b r y c h  w y r a z ó w ,  

z b y l e c z n e m  j e s t  n a z w i s k o  sieroty. IIy sz . 2 9 4 .  3 2 3 .—  P o ­

d z i a ł  k r ę g ó w .  —  I .  V .  c e r y i c i s  karki. » C e r y i c i s  s e u  

c o l l i  Tęcr/t/).u y e r t e b r a e  s e p l e n i , a  P o l o n i s  g e n e r a l i t e r  d i-  

c u n t u r  k a r k i . « U n s .  O s t .  9 .  » K a r k i  p r o p r i e  s u n t  «* aręocpiyyst 
s e u  °i oTQorpmę e .  y e r t e b r a e  c e r y i c i s  q u a e  s u n t  s c p l e m . «  

C s. 260 .— Kręgi szyjne. G u t .  1 2 0 ; pacierze szy i  K ru p . 

I .  1 0 4 . B r .  O s t .  216; kręgi, karkowe G i k t .  5 7 . —  a )  K r ą g  

p i e r w s z y :  A t l a s  obrotnik. » P r i m a  y e r t e b r a  Y o c ą t u r  A t l a s ,  

q u o d  y e l u t  A t l a s  c o e l u m :  s i c  i l l a  c a p u t  s u s t i n e a t .  D i c i t u r  

a  P o l l u c e ,  nne(io<pevs, (* )  h o c  e s t  c a r d o ;  q u ia  in  e o  c a p u t  

c i r c u m a g i t u r .  P o l .  p i e r w s z y  k a r k ,  O b r o t n i k ,  ż e  s i ę  p r z e ­

z e ń  g ł o w a  n a  w t ó r y m  k a r k u  o b r a c a .  « U n s .  O s t.  9 .  —  D źw i­
gaćz. » P i e r w s z y  p a c i e r z  s z y i  c z y l i  d ź w i g a c z  ( a t l a s ) . « B r .  

O s t .  2 1 8 .  » P i e r w s z y  k r ą g  s z y y n y  z w a n y  t a l d e  d ź w i g a -  

c z e m  ( a t l a s ) . « G u t.  1 2 2 . — Podpieracs. » P a c i e r z  p i e r w s z y  

s z y i e , z o w i e  s i ę  a t l a n t  lu b  p o d p i e r a c z . « K ru p . I .  1 0 5 . —  

P. unoszący, » Z  s i e d m i u  s z y i o w y c h  p a c i e r z ó w ,  p i e r w s z y

281

( ) W yraz o>p i s t  r  o p Ii e u s, którego prostym przekładem jest obro­
tn ik , rzeczywiście u P olt,cxa  znaczył krąg pierwszy. — Z o l i ,  

Pierek. Anat. Physiol. Realnorterb. I. 4S4. — Dziś jestto zwy­
kła nazwa kręgu drugiego.



nazywa się unoszący (a tla s).« P e r z .  An. 3 5 . — » Tragarz 
(a tla s).« Kirch. 1 0 5 . —• b) Krąg drugi: E p i s t r o p h c u s  
zubiec (może zębiec). »Seeunda cervicis veftebra, yocalur 

o dis, Dens, wtóry kark,  zubiec. Ten kiedy strącą, czło­

wiek żyw być nie m oże.« Uns. O s t .  9. sq. — Pacierz 
zębowy. »Drugi pacierz szyiowy czyli zębowy (epistro- 

pheus).« B r. O s t .  2 2 2 . —  Oś lub biegun. » Drugi pacierz 
szyie nazwany iest osią lub biegunem (cpistropheus).« 
K r u p .  I .  1 0 7 . —  P. skrętowaty albo  zwrotny, zwrotowy. 
P e r z .  An. 35 . N .  C. I. 153; P, obracający. K i r c i i .  1 0 5 .— . 

c) Krąg szyjny ostatni: V. p r o m i n e n s  p. wystający, 
wyniesiony. »Siódmy pacierz szyi czyli wystaiący (rcrle- 

tra prom inens).« Bu. O s t .  2 2 5 . » Ostatni krąg szyjny, na­

zwisko kręgu wystaiącego (verlebra prominens) otrzymał. « 

G u t .  124 . » Siódmy szyi pacierz zowie się wyniesiony.« 
K r u p .  I. 107. sq. —  II. V. d o r s i :  k. p . plecowe, grzbie­
towe. i) Bolenie w'e wszystkich pacierzoch grzbietow ych.« 

S i e n .  4 0 2 . »Dorsi seu lhoracis yertebrae, rori 2</>ovdv/.<n, 
Polo. Plecowe abo grzbietowe pacierze, sunt 12 . Quarum 
prima dicilur Ao<pia Eminens, pierw szy plecowy pacierz, 
wyniosły. Seeunda, nc'-«y."-,-iaT’)Q> Axillan\s, wtóry plecowy
pacierz, pachowy, T erlia , 4. 5. 6 . 7. 8 . U. 10. niw ęaai, 

coslales, żebrowe pacierze, (juia costae cum ipsis articu- 
lanlur. Liidccima dorsi vertebra r?)t, Slalec, iedenna- 
sty plecowy p a c ierz .« Uns. O s t , 10. —  K ręgi grzbieto­
we G i r t .  59 ; p. grzbietu  K r u p , I. 108. Bu. O s t . 225; 

k. plecz/te Kam. 18; k. piersiowe albo pleczne  G u t . 1 19 ,—
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III. V. l u m b o r u m  k. ]>• krzyżow e. »Lumborum verte- 
b rae , Tvs ooipvoe <movSo).oi, krzyżowe pacierze sunt 12.« 

Uus. O s t .  10. >. Diapliragma rozciąga się aź do pacierzy krzy­

żow ych .« W e i c h .  105).—  i i .  h-dświowe Gnvr. 00. G u t .  

119; p .  l ę d ź w i  K r u p .  I .  110. Bu. O s t .  227. —  Ta wła­

ściwie okolica ma nazwisko krzyżów  czyli okolicy krzy-  
żoioej; jak n. p. »Ostatnie pacierze w grzbiecie albo w krzy­

żach .« S y k .  139. »Krzyż w ciele ludzkiem od nieiakiego 

podobieństwa. Lumborum ossa, seu vertcbrae, quae sunt 
quinque G o r r .  V e s a l .  ó'óo<fvs. Hinc illae locutiones krzyż 

p rzetrącić, złamać. Infringere lum bos.« Cn. 328. »Krzy­
ża bolenie, lędźwi bolenie. Lum bago.« ib. » Od nieiakiego 

podobieństwa, grzbiet bliżey kupru, krzyżem zow ią .« Cze.

67. »Pięć iest pacierzy k rzyżów .« W eic ii. 39. »Ból krzy­

ża (lumbago).« P a m . T, l .  w a r s z .  I. 140. Słusznie więc 

ten oddział kręgów nazwano krzyżowemi, jak  z drugiej 
strony mylą się c i, którzy kości kuprowej, poniżej krzy­
żów będącej , może na słabijj zasadzie nazwiska niemiec­

kiego Kreuzbein, nadają imię krzyżow ej; gdyż i niemiec­

kie Kreuz nie odnosi się wyłącznie do okolicy tćj kości, 

lecz w  pospolitem użyciu rozszerza się i do miejsc sąsie­

dnich.—  zob. P i e r e r .  Anat. phys. Realwort. VII. 102.

Vertebralis (e) kręgowy, n. p. V. a r t e r i a ,  V. 
c a n a l i s ,  V. c o l u m n a .

\  ertebrala animalia kręgowce ,*  zwierzęta kręgo­
we, zatem A. n o u v e r t e b r a t a  bezkręgowce , * z .  bez­
kręgowe, inaczej pacierzowe  i bczpacierzowe. »Dla sta-

283



tecznego znajdowania się kolumny pacierzowej w zw ierzę­

tach jednych, a niedostatku je j w drugich, powszechnie 

prawie dzisiejsi naturaliści dzielą zw ierzęta na: pacierzo­

we (yertebrata) i bezpacierzowe ( invertebrata).«  K u m . 

G ó r . I. 21. —  J a r o c k i  mylnie zowie pierwsze grzbictne- 

m i, drugie nie.grzbielnemi, pisząc: » Grzbietnemi nazy­

wamy te zw ierzęta, które maią kościane pacierze w grzbie­
cie; a Nicgrzbictncmi te , u których podobnych kości nie- 
p o s lrz e g a m y . « I. 22. W szakże i tym ostatnim jakiegobąć 

grzbietu odmówić nie można.

V e r t e x  zob. B r e g m a .

V e r t ic a l i s  i. q. P e r p e n d i c u l a r i s .

V c r t ic i l l l in i  ( B e r g m a n n )  wartolka, przęśli/c.

V e r u  m o i l t a n u m  i. q. C a p u t  g a l l i n a g i n i s .

V esica  pęcherz, m ęckerz, macherzyna. Pierwsze 
nazwisko zwykle teraz używane, lubo i ostatnie dotąd prze­

chowuje się w ustach ludu. Niektórzy nawet przez mache- 
rzynę  rozumieli już sam pęcherz moczowy; n, p. »Vesica 

urinaria m acherzyna.« Kmcu. 00. Jtrsz. 297. »> Pęcherz mo- 
czo\vy albo m a c h e r z y n a .  « P e r z .  N .  G .  1 .  1 8 9 .  Wszelako 

nazwisko to ma ogólne znaczenie pęcherza.

V e s ic a l i s  (e) pęcherzowy, często zamiast U r o c y -  
s t i c u s .

Y e s ic u la -  pęcherzyk , dawniej męcherzyk, machc- 
rsynka . —  V. ą e r e a c  p u l m o n u m ,  Y. g e r m i n a t i v a  

(Purkyńe,  Yałe-ntin),  V,  s e m i n a l e s ,
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V e s p e r t i l io m im  a la e  i- (J- L i g a m e n t a  u t e r i  su­
p e r i o r a .

V e s t ih u lu m  i. <]• A l r i u m  przysionek , 1 1 . p. V. la- 
b y r i n t h i ,  inaczej nazwany od Pekzy.ny przedkomorzem. 
An. 135.

V ia e  drogi, n. p. V. a e r e a e ,  V. l a c r y m a l e s ,  
V. p a r t u s ,  V. p r i m a e .

V ib r a to r iu s  m o llis  zob. O s c i l l a t o r i u s .

\  ib r is s a e  włosy w nosie.

Y ill i  in te s t in ó ru m  kosmki jelitow e.

Y jlJoSllS (a , um) kosemkowy, kosmaty, 1 1 . p. V. 
c h o r i o n ,  V. m e m b r a n a  y e n t r i c u l i  et i n t e s t i n o  

ruin blonka kosmata Weich. 72.

V i r  m ężczyzna, mąż.

Y ir g in i ta s  dziewictwo.

V irg O  dziew ica .

Y ir i l i s  m ęzki, n. p. V. s e x u s ,  V. u r e t b r a . '

V i s  siła.

Y is c e r a  zob. I n t e r a n e a .

Y is u s  w zro k , widzenie.

Y ita  życie.

Y ita l i s  ( e )  żyieotrty n. p. v. a c t i o n e s .  v. t u r -  
gor ,  v. v is .

V ite I Iu s  Ovi żółtek.

V i t r e a  s u b s ta n t ia  d e n tiu m  szkliwo. »Zewnętrzna
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powierzchnia korony zębów powleczona iest twardą, białą, 

kruchą i lśniącą się glasurą czyli szkliw em .« G i r t . 55* 

G u t . 117.

V itre u m  corpus s. V. h u m o r  o c u l i  ciałko szklan- 
n c , ciecz szklarnia, rosciek szklanny  D. M. V. 18 ; 

wilgoć i  klanu a K l u k .  I .  44. P e r z .  As . 125.

Y iy ip a r a  animalia zwierzęta żyworodnc.

V ocales literae sam ogłoski. 

V o la  nianus i. q. pa l ma .

Y o la ris  i. q. P a l m a r i s .

YolatUS lot, latanie.

Yo llin ta riu s  motus dowolny ruch.

V o m c r  s. V o m e r i s  os  kość lemieszowaR y s z . 294. 
G i r t .  52. B r. O s t .  188. G u t .  107. K um . G ó r .  III. 768; 

lemiesz P e r z .  An. 2 3 ; k. radiowa Bu. O s t .  188; radio 
K r u p .  I. 67 ; k. rniędzynozdrzowa  J a r .  IV. 10. 

Y o rtic o s a  vasa naczynia wirowe.

V o x  glos,  lakźe brzmienie.
Y u l l u s  i. q. F  a c i  e s.

V lllv a  łono niewieście, rodnica. » Otwór rodni czyli 
rodnica (vulva) . « C z e r w .  P o t. Niedorzecznie sromota ko­
bieca  P e r z .  A n .  8 2 .
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Xi j ) l i oi ( l eus  i. q. E n s i f o r m i s .

¥ .

Y p s i l o - t r a c h e a l i s  m u s c i l l u s  S. D c p r e s s o r  a r -  

t . e r i a e  a s p e r a e  s u p e r f i c i a l i s  m a j o r  ( M e c k e l )  u  p t a ­

k ó w :  in. sanko-tchawicowy.'

Z o m i d i n u m  zob. O s m a z o r a a .

Z o n a  c i l ia r is  S. Z i n n i i  7.ob. C i 1 i a r i s  z o n a .

Z o o n o m ia  , Z o o lo il l ia  zob. A n a t o m i a .

Z y g o in a lic n m  OS kość jarzm owa  K r u p . 1.55. P e r z . 

An. 2 2 . K a m . 47 . B r. O st. 181 . G u t. 1 0 4 ; —  Sprsężna  
kość. » Os zygomatis, ZvyoiS?)t dictum. Os iugis, os iugalc 

C e l s o . Barbaris Os paris. Sprzęźna k o ś ć ,  quod exteriorem 

minoremque conslituens oculi angulum, primum suo gibbo 

superiorem malae portionem efformat: deinde latiore et 

crassiore suo processu ab osse temporum procedente, per 
oblicjuam lineam seu harmoniam pariter iunclum, efficit pon- 
tis ossei structuram , quae a Graecis Zvyw/ia, hoc est iu- 

gum et iugamentum dicitur; vel quod utrique hi processus 

inviccm coeuntes, boum iugo similes sin t, potissimum in 

simiis et leporibus: vel quod supra temporalem musculum 
ex duorum ossium processibus efficiatur iiigameniiim et par



connexio.« Urs. O st. 5 . są. —  li. licowa G ut. 104 5 
mylnie Ic. policzkowa Girur. 48. Bit. O s t , 181. —  porów. 

G e n a e .  — Od tej kości biorą nazwiska jarzm ow ych: 
Z y g o m a l i c u s  a r c u s ,  Z. a r t e r i a ,  Z. f o s s a ,  Z. mu- 

s c u l i ,  Z. p o n s ,  Z. p r o c e s s u s  o s s i u m  t e m p o r u m  

et o s s i u m  z y g o m a t i c o r u m ,  u Niedźwieckiego zwane 

w yr ostem krętosprzęźnym  i plaskosprzężnym . » Ossis 
temporuin sąuamosi unus processus est modice teres et pro- 

cerus, partem ossis iugalis cum primo osse maxillae supe- 

rioris (zob. M a x i l l a  s u p e r i o r )  constituens, totius nomine 
Zw/oiya dicitur, hoc est iugum. Krętosprzężny wyrost. »U rs. 

O s t . 19. »Processus priini ossis maxillae superioris, par­

tem ossis iugalis cum parte ossis sąuamosi constituens, 

totius nomine dicitur Zvyoifia, hoc est iugum. Płaskosprzę- 

źny w yrost,« ib. 20.
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S P I S
zam ieszczonych ic S ł o w n ik u  w yrazów  polskich 

anatomicznych i  fizyoloyicznych. (*)

A.
Acliillesa cięciwa, ściągacz, ścię­

gno 30.
Ammonowy róg 34.
Anatomiczne rozbiory, wyroby 35. 
Aorty obłąk 40.

B .
Banieczki 35.
Bark 50.
Barkowy ib. k. ib. tok 30. ź. pod­

skórna , zaskórna 02. .
Barwa 73.
Barwidło 203.
Bęben 209.
Itębcnek ib.
Bębenkowy 268.
Bębno-gardtowa in. 227. 
Bekawisko 181.
B e k n w is k o  ib .
Bezimienny 132. k. ib. 
Bezkręgowe zwierzęta 283. 
Bczustrojny 180.
Bezwładności wiek 107.
Biała bł. kresa, linia 32. łąko tka 

151. smuga 32.
Białawe wydatności 57.
Białek w oku 33. 230. paznokci 

151.
Białko 33.
Białkowa bł. 77. 230.
Białkowata bł. 32.
Białogłowski .— choroba 163. ją ­

dra 188. b. kwiaty 103. piersi 
153.

Bieg 89.
Bieganie ib. 181.
Biegun 282.
Biegunowość 208.
Biegunowy stawoskład 43.
Biel 31. 100.
Bijąca ź. 42.
Bilowa bł. 31.
Bindowy 111. 228.
Biodro-guziczny in. 127.

„  kątnicowy ib.
,, kuprowe w. 128.
,, lędźwiowy ib.
, , łonowa wydatnośe 127.
„  okrąźnicowa t. ib.
„  pachwinowy n. 128.
,, podogonny m. 127.
,, podpępkowy 11. 128.
, ,  s k r ę to w y  m . 2 2 0 .

Biodrowy 128. kisz. 137. k. 132.
133. rura 100. wydziały 20.

Blaszka 144.
Blaszkowate utkanie ib.
Blizenka 08.
Bliźniaki in. 113.
Blizniakowe in. ib.
Bliźnięta ib.
Blizny w jajnikach 240.
Bloczek 43.
Bloczkowy m. 200.
Blok ib.
Błąkający n. 273.
Bląkliwy n. ib.
Btędliwy n. ib.
Błędnik 142.

1*1 Dla oszczędzenia m ie jsca , często  pow tarzane w yrazy  oznaczały  się  w  tym 
spisie tylko początkow ym i g łoskam i. M ianow ic ie: b l. k ład ło  się zam iast 
b łony , k . zam iast kości, m . w miarę, rodzaju  dołączonego przym iotnika zna­
czy muskuł alko m yszkę, n . nerw , t. tę tn ic ę , w ,  w iąz , w ięzadło , i ,  żyłę i t* d.

T
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Błędny n. 273.
Błona 162.
Błoniasty ib.
Btonisto-gardłowy in. 62.
Błonka 162.
Błonowy ib.
Błonozrost 253.
Bobówka 167.
Boch 267.
Boczny 115. k. 53. spojenie 114. 
Bodziec 129.
Boki 26. 27. 145.
Bołtuny 248.
Bramna ż. 210.
Bramowane eialo 108.
B ro c z  8 0 .
Broda 48. 104/
Brodawka 155. 192. 
Brodawkowaty 155. żołądek 277. 
Brodowa m. k. językowej 115. 
Brodowo-językowej kości m. ib.

„  językowy in. ib. 
Brózdka 249.
Brwi ib.
Brwiowy ib. Inki, obłąki 41. m ar­

szcząca m. 82.
Brzeg 148. 156.
Brzemienność 120. 
Brzmiąco-cżopkowy m. 146. 
Brzmienie 285.
Brzuch 25.
Brżuchomowca 280.
Brzuchowy 25. a. 72. bł. 198. gr. 

191. m. kończata 218. przecz­
nica 93. siatka 182. 

Brzuszko-łylkowe in. 113. 
Brzuszniaki 36.
B r z u s z n y  2 5 .  g r a n i c e  , k r a i n y ,  

okolice, rozmiary, wydziały ib. 
Budowa 121.
Bujnośe 268.
Bydlęce zęby 92.

C.
Cewa 268.
Cewka ib.
Cewki 117.
Cewkowaty 268. gr. 118. 
Cewniczka 239.
Charkanie 230.
Chlipanie 240.

Chłeptanie 240.
Chłonące naczynia 28 
Chłonienie 29.
Chłopiec 216.
Chód 120.
Chorągiewki 208.
Chorowa bł. 66.
Chowanie się 72- 
Chrachanie 230.
Chrapanie 223.
Chropawa kresa 45.
Chropowacina 267.
Chropowatość ib.
Chrząściel 262.
C h r z ą s t k i  6 0 .
Chrząslko-językow'y m. 65.

połykowy in. ib. 
Chrząstkoskór 196. 
Chrząstkowo-gardłowy m. 65. 
Chrząstkowy 59. łąkotka stawu 

szczękowego 162. 
Chrząstkowaty 59. zrost 252. 
Chrząstnozrost 252.
Chrzęstki 60.
Chwost 170.
Ciągnące ucho ku tyłowi m. 223. 
Ciągnący w ty ł k. językow ą ni.

183.
Ciała okolice 221. utwór 77. wy­

ziewy 97.
Ciało 82.
Ciałosklad 121.
Ciałotwór 77.
Ciałoutwór 78.
Ciasny wstaw 43.
C ią ż a  120  
C ię c iw a  6 5 . 2 5 7 .
Ciecz 148.
Ciek ib.
Ciekanie się 181.
Cielęce zęby 92.
Cielenie się 192.
Cielistość 82.
Ciclnośe 120.
Cielnospój 253.
Ciemiączko 109.
Ciemię 52. 109.
Ciemienia k. 53.
Ciemieniowy 192- k. 53. 
Ciemienny 192. kości 53.



291

Cienki —  je l. 136. kiszka najdłuż­
sza 137. in. 119. m. stopowy 306. 

Cierniowy w yr. 242.
Cierpiętliwy c. m. 1-46. n. 193. 
Cieśń 140.
Cieśnina ib.
Ciężarność 120.
Ciosna 129.
Cwał 120.
Cybulka 54. włosów ib.
Cyce 153. 154.
Czapeczkowate pastki 167.
Czarny —  barwidło 203. błonka 

65. pokost 203.
Czarnożółciowy temperament 161. 
Czas 163.
Czasowanie 163.
Czaszka 84. na kolenie 193. 
Czaszki zasada 49.
Czaszkoskór 196.
Czaskośledztwo 84.
Czaszkowe kluczki 205.
Czaszulka 76.
Czcza kisz. 136.
Czeluść 156.
Czeluścio-językowa m. l ip .  
Czeluściowa k. niższa, wyższa 157. 
Czelny 110. k. ib.
Czep 277.
Czepek 189.
Czepiec 277.
Czerwonawa pliwka 101.
Członki 44. 200.
Czółen 173.
Czołenkowaty 172. k. 173. 
Czołnck 172.
Czolnowata k. 173.
Czoło 110.
Czołowy ib. k . ib.
Czopek 272.
Czterograniaste k. 170.
Czub 58.
Czujniaki 36.
Czujnik 174.
C z u jn o ś ć  235.
C z u ło ś ć  ib.
Czupryna 58.
Czwał 120.
C z w a r t a k ó w ) '  in. 223.
Czworakie wyniesienie 219. 
Czworgranna k. 88.

Czworograniasty 218. mięso 59. 
Czworokątny 218. m. ib. m  ło­

patki 223.
Czworoparzyste guziki 219. 
Czynniki 104.
Czynnność 111.

» .
Dech 122.
Dechowy kanał 262.
D ę ta  ż .  60 .
Diabla sztuczka 108.
Dłoń 166. 190.
Dłoniowy 190. k. 166. m. 190. za- 

skórny in. ib.
Długi—k. 89. in. 150. ni. udowa228 
Dlugo-okrągłe m. 257.

,, ścięgaczowy in. 206. 
Długowieczność 150. 
Długożywotny ib.
D n o  l i i .
Dobytka 87.
Doczesna bł. 90. bł. następowa, od­

winięta , powtórna ib. 
Dodatkowy 29. k. 71. zęby 92. 
Dojzrzałość 32.
Dolny 131. aorta 40. muszle 268.

szczęka 157. wnętrzności 134. 
Dołek 110.
Dołki 117.
D o n o śn e  n a c z .  9 0 . ż .  2 1 0 . 
D o n o s z ą c y  —  n a c z .  9 0 . z .  2 1 0 . 
D o p o m a g a ją c y  2 9 .
Dorastanie 32.
Dorostek ib.
Dosicbny in. 31.
Doskonały owad 166.
Dostałość 32.
Dostarczające nacz. 90. 
Dotkliwość 139.
Dotykania zmysł. 253.
Dowolny ruch 286.
Drażliwość 139.
Drgająca kropka 227.
Drobnoświat 167.
Drżące ciemię 109.
Dutka 208.
Dwobrzuchowa m. 50. 
Dwogłowisty in. 49. ni. ramienia 

ib.
Dwojbrzuszna m. 50.
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Dwojkóńczyste zęby 50.
Dwoista m. 113. macica 272. 
Dwórożna k. 120.
Dwubrzuszny m. 50.
Dwudnowa macica 272.
Dwugłoski 96.
Dwugłowna m. 49.
Dwugłowy m. 49. przegubu 113. 
Dwukątowa macica 272. 
Dwukończyśte zastawki 167. 
Dwunastnica 136.
Dwunastnicowy 96. 
Dwunastocalowa kisz. 136. 
Dwunastocalówka ib. 
Dwunastopalcowa kisz. ib. 
D w u o g o n o w e  m . 4 9 .
Dwuotworowa macica 272. 
Dwuplciowy 124.
Dwurodztwo 114.
Dwurogata k. 126.
Dwurożna macica 272 
Dwuspólnik 124:
Dwuszy.jna macica 272. 
Dwutresciowa macica ib. 
Dycbawki 51.
Dychawkowe otw orki, znamiona 

246.
Dymaczki 52.
Dymiona 27.
Dymionowy 131.
Działacze 104.
Działanie 111.
Dziąsła 117.
Dziąsłowa m. k . językowej 115. 
Dziecięctwo 32.
Dzieciństwo ib.
Dzięgwą żucie 225.
D z ie w c z y n a  2 1 5 .
Dziewica 285.
Dziewictwo ib.
Dziewicza bł. 126.
Dziób 224.
Dzióbo-krukowa m. ramienia 81. 
Dziura 109. dla ż. szyjnej 141. 
Dziurki 209.
Dziurnik 39.
Dziwotwór 168.
Dźwięczność 101.
Dźwigacz 101. 146. jajek  83. 
Dźwigający m. 47.
Dzwonki 48.

E .
Esowaty 238. e. zagięcie 224. 
Esowe zagięcie 224.
Eustachiego trąba 267. 
Eustachiusza trąbka ib.

E.
Falisty  splot 207.
Fallopiego trąby maciczne 267. 
Fallopiusza trąby ib.
Fałd 207.
Fałdzisty żołądek 278.
Fałszywy —  nozdrza 172. wody

34.
Flękowa k. 132.
Fręzelki tęczowe 139.
Fugowanie 122.

e .
Galareta 113.
Gałeczki 118.
Gałęzie 220.
Gałka 54. 118.
Gardło 105. 202.
Gardłowa k. 126.
Gardziel 180. 263. 
Gardzielo-języczkowa m. 201. 
Gardzielowo-podniebieniowy m. ib. 
Gardzielowy 179. otwór żołądka 

59.
Gąsiennica 166.
Gastrzyca 71.
Gąszcz 67.
Gęba 186.
Gębczasty 243. ciała 60. istota k.

96. k. 268.
Gąbkowate k. 268.
G ę b y  n a d y m a c z  5 4 .
Gęsia skórka 37. stopka ib. 
Gęstość 94.
Giczel 30.
Giermki 99.
Giża 30.
Giżcla ib.
Glan 169.
Gliście podobne in. 151.
Glistne in. ib.
Glistowaty m. 151.
Glistowy m. ib.
Glom 169.
Glozna 88. 152-
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Głaszczki 191.
Głąbiaste^ciało 55.
Gładka skórówka 66.
Głęboki 212. k. 132. m. 19o.

staw 4,4. wpojenie ib . wstaw 
przestrony ib . zginacz palców 
195. złączenie 44.

Głębokoległy stawoskład 44.
Głębszy zginacz palców 195.
Głód 105.
Glos 286.
Głoski 148.
Głośnia 119.
Głosowa szpara ib.
Głowa 5S.
Głowaczyki 166.
Główczasty 57. k. ib.
Głowiaki 36.
Głowiasty 57.
Głowica 58.
Głowisty 57. k. ib.
Główka 58. 118.
Główkowaty 57. k. ib.
Główny 59. i .  62.
Główrnv — t. 39. z. 60. z. mniej­

sza 158.
Głowo-połykowy m. 62.
Głowowy — t. 59. ź. 62.
Głowy przód, przodek 52. ty ł 178. 

w ierzch , wierzchołek 52.
Gnat 187.
Gniazda 188.
Gniewny in. 28.
Gnój 105.
Gnyk 126.
Gnyko-grdykowy m. 126.

„  językowy m. ib 
„  nakrywkowe w. ib.
„  połykowy m. ib.

Goleń Ś7. 261.
Goleniowy 261 czaszka 193 k. ib. 

261. m. 87. przvkostek 107. ru­
ra  mniejsza 10'7. większa 261.

Gonienie się 181.
Górny 249. aorta 39. k. szczęko­

wca 158. szczęka 157. wnętrz­
ności 134.

Gradniki 65.
Gradnikowa bł. ib.
Grążące m. 92.
Grdycze 145.

Grdyka 145. 260. 
Grdyko-nakrywkowy 260.

,, nalewkowy m. ib.
„ połykowy m. 261.

Grdykowy 260.
Gręda 102.
Grobla 197.
Grochowa k. 204.
Grochowata k. ib.
Grochu podobna k. ib.
Groniasle gr. 118.
Gronka 30.
Gronowate gr. 118.
Groszkowa k. 204.
Groszkowata k. ib.
Grot serca 40.
Grubostyczna bł. 230.
Gruby 85. bł. 230. jelito 137. 
Gruczołki 117.
Gruczołowy splot 207.
Gruczoły 117.
Gruntowna k. 241.
Gruszkowaty m. lędźwi, uda 218. 
Gruwaźle 117.
Gruwazłki ib.
Gruzły ib.
Grzanie się 181.
Grzbiet 96.
Grzbietne zwierzęta 284. 
Grzbietowy 96. kłąb 117. in. naj­

dłuższa 150. in. szeroki 145. 
mlecz 160. pacierze 282. stek 74. 
zwój wielki 96.

Grzbietu in. nader szeroki 145. 
m. najdłuższy 150. m. najszer­
szy 145.

Grzebień 86.
Grzebieniaste m. przysionka serca 

prawego 193.
Grzebieniowy in. ib.
Grzebyk 86.
GrzebykOwate zęby 193. 
Grzybkowaty 111. brodawki języ ­

ka 69. ciała ib.
Grzywa 141.
Guz' 265. 267.
Guzek 267.
Guzica 71.
Guziczki 83.
Guziezny 71. k. ib.
Guzik 76. 267.



Guzowacizna 267.
Gwizdanie 238.
Gźegźołka 71.

I I .
Haczyk 122.
Haczykowata k. ib.
Haczysta k. 122.
Hak 276.
Hakowa k. 122.
Haniebny 215. k . 132. m. 193. 
Harfa 214.
Herofila naciskacz 262. 
Herofilowa tłocznia ib.
Hudo 106.
H y o - ję z y k o w y  in .  1 26 .

J.
Jabłko 193.
Jąder zawieszacz 85.
Jąderka 99.
Jądra 258.
Jądrownik 231.
Jądrowód 120.
Jądrowy m. 85. worek 231. 
Jagnięce zęby 92.
Jagodna bł. 272. k. 157. 
Jagodówka 272.
Jagodowy 152. bł. 272,
Jagody 114.
Jaja bł. 189.
Jaje ib.
Jajeczka ib.
Jajeczne gniazda 188.
Jajeczniki ib.
Jajniki ib.
Jajorodne zwierzęta 189. 
Jajoskłady 188.
Jajowaty ib.
Jajowód 189.
Jajuszka 188. 189.
Jakość 219.
Jakowość ib.
J a m a  6 1 . 2 3 9 .
Jamisty 60. ciała ib. zatoki ib. 
Jamistość 61.
Jam ułka 40.
Jarzmowa k. 287.
Jątrznica 137.
Jednochoda 120.
Jeduochodnik ib.
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Jednociągłośe 80.
Jednoinęztwo 168.
Jednorodny 125.
Jeduorództwo 114.
Jednospólność 168.
Jednoźeństwo ib.
Jędrność 262.
Jedzą 45.
Jedzenie 68.
Jelit zmarszczki stulone 77.
Jelita 136.
Jelitny 98. 139.
Jelitowy ib. kosmki 285.
Języczek 70. 272.
J ę z y c z k a  k .  1 2 6 . m. 48. m. n ie ­

p a r z y s t y  ib.
Języezno-otchłaniowa m. 119. 
Język 148.
Języka m. poboczna szeroka 62. 
Języko-czopkowy m. 118.

„  języczkowa m. ib.
„ kosciowa in. chrząstki ta r ­

czowej 126.
, ,  nakrywkowy m. 118.
,, podniebieniowy ib.
,, podniebienny m. ib.
, , połykowy in. ib.
,, rogowa m. 62.
,, ruchowy n. 127.

Językowy 148. gruntowa m. 49.
kości m. 126. głęboka t. iź .  220. 

Ikra 189. 250.
Ikrowa m. niższa 239.
Ilość 219.
Istota 248.

K .
K a b łą k o w a t a  c h r z .  8 6 .
Kadłub 267.
Kądzielniki 258.
Kaletki 117.
Kałdun 182.
Kałdunowy 100.
Kapturowata m. 88.
Kapturowy m. ib.
Karb 128.
Karbowany szew 148.
Kark 64.
Karki ib.
Karko - sutkowy m. 203.
Karkowo - brodawkowy in. ib.
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Karkowo-cyckowaty m. 263. 
Karkowy 64. kręgi 281. in. zstę­

pujący 64.
Karmia 33.
Karmiące otworki 176.
Karmienie 143. 176.
Kątnica 137. 138.
Kątnicowy 55.
K ątny— jel. 137. m. łopatki 146.

zęby 91. 92.
Kątowe zęby 91.
Kciuk 95.
Kciukowy 208.
Kędziory 57.
Kichanie 246.
Kielce 91.
Kielbaśnica 137.
Kiep 70.
Kieszonkowe ścięgno 58.
Kijanki 166.
Kirść 84.
Kiszka 136.
Kiszkowata bł. 33. pęcherzyk ib. 
Kiszkowy 98. 139. k . 132. mlecz 

67.
Klapka 274.
Klej 119.
Klejowate żyły  256.
Kleszcze 65.
Iiliniasty — k. 88. 241. 265. wyr.

8 2 .
K l in o - b r z m ią c y  g a r d ło w y  m . 2 2 7 . 

, ,  c z o ło w y  2 4 1 .
,, podniebienny ib.
„  szczękowy ib.

Klinowaty 241. k. ib. 265. kości 88. 
Klinowy 241. k. ib. kości 88. 265. 
Kluba 266.
Klubka ib.
Klubkowy ib. n. 193.
Kluczka 69.
Kluczowa k. jb.
Kluczyk ib.
Kładka 147.
Kłąb owe k. 132. 133.
Kłębki 112.
Kłęby 84. 133.
Kłębkowaty in. 243.
Kłowa m. 146.
Kłus 120.
Kłusak ib.

Kły 91. 92.
Kłykcie 76. 201.
Kłykciowaty w yr. 76.
Kłykciowy ib.
Knurowanic 181.
Robrelasta kisz. 138.
Kobielitość 239.
Kobieta 106.
Kocenie się 192.
Kodłuch 208.
Koguci grzebyk 86.
Kogucia główka 58.
Kolankowate ciałka mózgu 115. 
Kolano 117.
Kolanowa k. 192.
Kolczastość 242. 
Kolczysto-gardlowy m. 247. 
Kolczysty m. 235. 242. w yr. 242. 
Kolec 241.
Kolisty 68.
Kolkowa kisz. 138.
Kołkowa kisz. ib .
Koło 68.
Kołochrząstna bł. 196. 
Kołoczastna bł. ib.
Kołokostna bł. 198.
Kołopępkowa okolica 26. 
Kołowrotek 44.
Kołowrotki 265.
Kołożebrowa bł. 207.
Komórki 61.
Koinórkowaty ib. tkanka ib. 
Komorkowy ib. tkanka ib.
Konanie 32.
Końce 44.
Kończasto-językowa m. 247. 
Kończasty m. kości językowej, 

wyr. 247.
Końezata brzuchowa m. 218. 
Kończyny 44.
Konisty gr. 213.
Koński ogon 60. zęby 91.
Kopyta klej , przód 270.
Kopyto ib.
Koronnoległy 81. szew ib. 
Koronowy ib. k . 201. szew 81.

wyr. 82.
Korowy 82. istota ib.
Korzący m. 92.
Korzeń 194. 219.
Korzeniowy gr. 213.
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Kosa kisz. 137.
Kość 187.
Kości dodatek 100. końce 104.przy- 

sada 100. spojenie 74. treść82. 
Kościec 229.
Kościołytkowy 198.
Kościoród 50.
Kościorództwo 188.
Kościosklad 230.
Kościoskór 198.
Kosciośrzód 82.
Kościotrup 230.
Iiościowina 55.
Iiose in. 177.
K o s e m k o w a  b t .  2 8 5 .
K o s in a c z e k  27G .
Kosmaty — bl. 285. skórowka 66. 
Kosowaty 105. w yr. ib.
Kosteczki 188.
Kosterskie k. 87.
Kostki 152.
Kostkowy ib. k. 87. z. 228. 
Kostniejące chrząstki 188. 
Kostnienia zawiązki ib.
Kostnienie ib.
Kostnozrost 253.
Kostny 188. blizna 50. narośl ib.

ziarnka 188.
Kotewka 80.
Iiotnica 138.
Kotność 120.
Kotwiasto-barkowy m. 81. 
Itotwiasty wyr. 80.
Kotwiczny w yr. 88.
Kowadełko 129.
Kowadło ib.
Kowadlowa k. ib.
K o z a  1 9 4 .
Kozia bl. 35.
Koziołkowy m. 263.
Koźlenie się 192.
Kozłek 203.
Krąg 08.
K r a ją c e  z ę b y  9 1 .
K r a in y  2 2 1 .
Krańcowy 258.
Iirawcowy in. 228.
Krawczycha ni. ib.
Krawędź 80. 148.
Krawiecki m. 228.
Krążek 42. 193. 200.

Krąźkowatc m. 184.
Kręcący w koło  in. 177.
Kręgi 280.
Kręgosłup 74.
Kręgowy —■ stos, słup 74. zwie­

rzęta 283.
Kresa 148.
Kresowy splot 207.
K rętarze 265.
Iirętaciąg 123.
Kręty 242. kisz. 137.
K ręto-sprzęźny w yr. 288.
Krew 228.
K r e z k i  1G5.
K ro c z  1 2 0 .
Kroczak ib.
Krok 196.
Krokowy 197. k. 132. luk 41. in.

193. obłąk 41.
Królewska ż. 49.
Kropka 217.
Krowieniec 105.
Krtań 144. 203.
Krtania g łow a, zaczątek 203. 
Krtaniokrywka 99.
Krtaniowy 144.
Kruczo-dzióbowa in. 81.

„  dzióbowo - ramieniowy m. 
ib.

,, dzióbowo - sprycliowy in. 
49.

,, dzioby wyr. 80.
Kruczy dziób, wyr. ib. 
Kruko-barkowy in. 81.

,, dziobowy wyr. 80. 
Iirukowaty w yr. ib.
K r u s z k a  105 .
K r u s z k i  ib .
Krwawe ź. 275.
Krwawnice 121. 275. 
Iirwawnicowy ib.
Krwi gałeczki 118. krążenie 08. 

mlecz 07. obrót 08. skrzep 85. 
k. woda 237. wyrabianie 228. 

Krwionośne nacz. 228.
K rw isty—  nacz. ib. temperament 

ib.
Krwisto-naczyniowe zwoje 112. 
Krwotoczne ż. ib.
Kryjąca in. jądrow a 85.
Krypty 71.
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Kryski 165.
Kryskowa zawalka 191. 
Kryształek 1-40.
Kryształowy 87. rylec ib.
Kryzy 165.
Krzciuk 95.
Krzczyca 64.
Krzcpkość 224.
K r z e p n i e n i c  7 1 .
Krzewisty—skórowka 66. spl. 207. 
Krztaniowa panewka 99.
Krztoń 144.
Krzywy — kisz. 137. in. 177. 
Krzyże 283.
Krzyżowy 86. k. 226. kości przyr- 

górek 212. pac. 283. okolica, ib. 
Książki 278.
Księga ib.
Księgi ib.
Ksieniec 279.
Księżycznik 240.
Iisiuk 95.
Ksiukowy 208.
Ksobie kostka 152. wyrostek 87. 
Ksobny m. 31.
Kształtu glisty m. 151.
Kulszo - kuprowe w. 140. 
Kulszowy ib. k. 132.
Kuper 71.
Kuprowo-biodrowy zrost 226.

„  guziczny 225. m. ib.
,, lędźwiowy 226. in. ib.
„  spiczasty m. ib.

Kuprowy 225. k. 72. 226. pagó­
rek 212.

Kuprzasty—  k. 226. kości górka 
212.

Kura grzebyk 86.
Kurczliwośc 80.
Kustrzyca 71.
Kut 45.
Kwadratowo-ukośne in. 223. 
Kwadratowy 218.
Kwap 207.

l i .
Lalka 167.
Laskowane ciała 246.
Latowanie 181.
Lędźwi pac. 283.
Lędźwie 27.
Lędźwiowy 150. kraina 27. kręgi

283. m. 214. m. okrągły, we­
wnętrzny ib. in. Żeber 226. 

Legawe pieczenie 119.
Lejek 131.
Lejka ślimaka osklepek 89. 
Lejkowaty 131.
Lekarski palec 95.
Lekkie wpojenie 44.
Lemieszowa k. 286.
Lenienie się 203.
Lewy otwór żołądka 58.
Lice 114.
Licowa k. 288.
Liinfatyczny 151. nacz. 29. 
i. i in fatyczno -  naczyniowe zwoje

112.
Lina pyszczek 261.
Linienie się 203.
Lipka woda 151.
Lipkowodne nacz. ib.
Listkowaly żołądek 278.
Liszka 106.
Lotki 208.
Lotne pióra ib.
Lunatyk 240.

Łączący 75. powłoczka 77. 
Łączna k. 252.
Łącznica 77.
Łagodna matka 63.
Łajno 105.
Łaknąca kisz. 137.
Łąko tka 151. 162.
Łąkotkowy 234.
Łaskotka 70.
Łaskotkowy ib.
Łata 149.
Łatka ib.
Łatwy skon 101.
Łechtaczka 70.
Łechtaczkowy ib.
Łęk 40. 41.
Łódka 173.
Łódkowata k. wklęsłość 173.
Łój 232.
ŁojdWy ib.
Łokcia in. początkowy 35. 
Łokciowy 87. k. ib. k. garb 88. ma­

ły  m.35. piszczel mały 219. więk­
szy 88. przykostek 219. wyr. 88^

U
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Łokieć 88.
Łono 215.
Łonowo-guziczny m. ib.

„  podogonny in. ib. 
Łonowy ib. k. 132. kraina 27. m. 

193. wargi m niejsze, większe 
142. wzgórek. 276.

Łopatczana k. 229.
Łopatezanej k . stek 30.
Łopatka 229.
Łopatki szczyt 30.
Łopatko-gnykowy m. 183.

,,  kościo-językowa m. ib. 
„ łokciowy m. 229.
, ,  o b o j c z y k o w e  w .  1 83 .
,, podjęzykowy in. ib.

Łopatkowy 229. k. ib. m. niż­
sza 131.

Łoża 258.
Łożysko 35. 204.
Łożyskowe guzy 83.
Łożyszcza ib.
Ł uk 40. 41.
Łukowaty w. 41.
Łuski 243.
Łuskowaty ib. k. 256. szew 243. 
Łuskowy szew 243.
Łuszczasty ib. szew ib.
Łuszczki ib.
Łykający m. 31.
Ł yst 250.
Ł y t ib.
Ł ytka ib.
Łytkowy—k.107. in. 113.199.239. 
Łyżeczka 231.
Ł yżka ib.
Łyżkowa kraina ib.
Ł z o c i e k i  1 4 3 .
Łzowy ib. k. ib. mięsko 60. stek 

144. woreczek 225.
Ł zy 143.

M .
Maclierzyna 284.
Macherzynka ib.
Macica 271.
Maciczny ib. pochwa 273. trąby 

267. ujście 186. uście 187. 
Macki 191. 257.
Maclochy 277.
Mądrości zęby 91.
Majdan 53.

Makat 254.
M aty— m. brzucha 218. palec 95.

wargi 142.
Małżeński uczynek 72.
Małżowiny 76. 268.
Małżowinowy wyr. 268. 
Marszczący brwi in. 82. 
Marszczenie ib.
Marzenie 240.
Maść 73.
Matka ż. 158.
Mech 144.
Męcherz 284.
Męclierzowy 89.
Męchcrzyk 284.
Męcherzykowy ib.
Mężczyzna 156.
Męzki — członek 194. członka 

główka 118. korzeń 194. nasie­
nie 234. prącie 194.

Miarowość 223.
Miazdra 99.
Miażdżenie 67.
Miazga ib.
Miazgowanie ib.
Miąższ 192.
Miąższy 85. je l. 137. 138. 
Mięczaki 36.
Mieczykowaty 98.
Miednica 194.
Międzybrwie 117. 
Międzyciemienna k. 135. 
Międzydupie 197. 
Międzykłykciowy rowek k. udo­

wej 135.
Między kolczyste in. 130. 
Międzykościste in. 135. 
Międzykostny ib. m. ib. 
Międzykręgowy 136.
Międzykrocze 197.
Międzykrok ib.
Międzyłopatcze 135.
Międzyinięsne w. barku ib. 
Międzynogoległ 197. 
Międzynozdrze 236. 
Międzynozdrzowa k. 286. 
Międzyobojczykowe w. 135. 
Międzyościeuiowy m. 136. 
Międzyościowy ib.
Międzypłucna bł. 159. 
Międzypoprzeczny 136. m. ib.



Międzyskrętpwc kresy udowej k. 
13G.

Miedzy spiczaste m. ib. 
Międzystawowy 135. k. 238. 
Międzysczękowy 135.
Między szew 197. 
Międzyszmatkowy 13o. 
Międzyszwowe kostki 2Go. 
Międzytarniowe m. 130. 
Międzyżebrowy 135. 
Międzyzrazikowy ib. 
Międzyzwrolne m. 130. 
Międzyzwrotowe m. ib.
Miejsce 125. 204. 
Miejscozmienność 150.
Miękki 108. bł. mózgowa 03. pod­

niebienie 273. pod. ob łąk ó l. pod. 
zasłona 274.

Mielno-gardłowy m. 171.
Miesiące 103.
Miesiączka 104.
Miesięczne 103.
Miesięcznica ib.
Miesięcznictwo 240.
Miesięcznik ib.
Miesięczny —  choroba 102. 103. 

czyszczenie 102. kwiaty 103. 
odbyt, odchody, odpływy, pła­
wy 102. upławy 103.

Mięsiec 171.
Mięsisty zrost 253.
Mięsko 00.
Mięsnik 187.
Mięsny 59. 170. bł. 59. krawędź 

serca 148. słupki serca 59. 
Mięso 59. 171.
Mięsowonnik 187.
Mięsożerny 59.
Mięsnozrost 253.
Mięszaniec 124. 125.
Mięszany staw 43.
Mieszki 117.
Mieziny palec 95.
Mięższ 192.
Migdałki 201.
Migdały ib.
Migdałowy 202. gr. 201.
Migobłon 175.
Migocący ruch 187.
Miłosne 111. 177.
Mimośrodkowy splot 207.

Mimowolny ruc)i 139.
Mirtowaty 172.
Mizynny palec 95.
Mlecz 07. 159.
Mlcczenie 07.
Mleczko 259.
Mleczkowy ib. studzienka 220. 
Mleczniak 191.
Mieczniki 153.
Mleczny — gr. guz 200. naczynia 

00. przewody 143. ściek 220. 
sok 07. stek 220. zęby 91. 92. 
żyły 00.

Mleczotwórczy układ 07. 
Mleczowy—naczynia GO. stek, zle­

wek 2'i0.
Mleczu odbieralnik 220.
Mleko 142.
Młodość 32.
Młodzieniaszek ib.
Młodzieniec ib.
Mlodzieństwo ib.
Młodziwo 73.
Młoteczek 153.
Młotek ib.
Młotkowa k. ib.
Młyńskie zęby 91.
Mniejszy 107. wargi łonowe 142.

ż. główna 158.
Mnożliwy sok 234.
Moc 224.
Mocz 271.
Moczenie 107.
Mocznik 271.
Moczociąg 270.
Moczo - pęcherzowy 271. 
Moczońciek ib.
Moczostróżki 142.
Moczotwórczy układ 271. 
Moczowodowy ib.
Moczowody 270.
Moczowy 271. cewka ib. cewki 

Belliniego 208. kanały 271. pę­
cherz 284. powrózek, sznur 270. 
przewody ib. ru rka 271.

Mokrz ib.
Mokrzenie 107.
Morzyskowa kisz. 138.
Most‘209. 274.
Mostek 197. 209 . 245. 

j  Mostko-gnykowy 111. 244.
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Mostko-grdykowy ra. 245.
,, łokciowy in. ib.
„  obojczyko-cyckowaty m.

244.
, ,  obojczyko-sutkowy m. ib.
,, obojczykowe w. ib.
,, piersio-żebrowe m. ib.
, ,  sprycbowy m. 245.
,,  tarczowy in. ib.
,, tchawiczny m. ib.
,, żebrowe in. 244.

Mostkowy ib. k. 245. m. wewnętrzny 
264. żebra 83.

Moszcnka 331.
Moszenki ib.
Moszna ib.
Mosznowy ib.
Moszny ib.
Mowa 150. 236.
Móżdżek 63.
Możdżeni 97.
Móżdżka namiot 257.
Mózg 63.
Mózgobłonowy 162.
Mózgokryjka 84.
Mózgowie 98.
Mózgowy 63. bł. cienka , gruba , 

m iękka, tęga , twarda ib. ko­
mórki 276. narost 55. odziecki
63. osłony ib. piasek 29. po­
włoki 63. przysadka 127. pudło 
85. sklep 110. sklepienie ib. spo­
idło 74.

Mróżna zasłona 175.
Mruganie 174.
Muda 258.
Muskuł 171.
Muskulu głowa 58.
Muszczek 63.
Muszelkowe k. 268.
Myszczasta bł. 85. 90,
Myszelki 88. a
Myszka 170.
Myszy 192.

ar.
Nabicie 119.
Nachylanie 108.
Nacięcie 128.
Nacinający 128. zęby 91. 
Naciskasz 262.

Naczyń zespolenie, zjednoczenie
35.

Naczynia 274.
Naczyniowe sploty 66. 
Naczyniówka 65.
Naczyńko 274.
Naczyńkowaty ib.
Naczyńkawy ib. bł. 66.
Naczyune naczynia 274. 
Nadbiodrza 26.
Nad barkowy w yr. 30. 
Nadbrzuszny rozmiar 25.
Nad jądro 99.
Nadjądrzny gr. ib.
Nadkolanek 192.
Nadkolczysty łopatki 250. 
Nadkoslkowy n. ib. 
Nadkrawędziowy ib.
Nadkrokowy wzgórek 276. 
Nadkrtaniowy in. 118. 
Nadłopatkowy 250. m. ib. 
Nadnercza 248.
Nadnerki ib.
Nadnerczowy 250.
Nadnerkowy ib. gr. 248. 
Nadobojczykowe n. 250. 
Nadoczny ib.
Nadoczodołowy ib.
Nadołek 231.
Nadościowy łopatki 250. 
Nadościeniowy ib.
Nadpęcie 166. 167.
Nadpępczc 25.
Nadpępkowy 99. okolica 25.
Nad piętna cięciwa 30.
Nadpięlowa k. 45.
N a d p t o d n i e n i e  2 4 9 !
Nadrostek 100. 212.
Nadskórek 98.
Nadskórze ib.
Nadskroniowe k. 250.
Nadymacz 54. gęby ib. 
Nadżołądkowa okolica 25. 
Naginające m. 108.
Najdłuższy m. grzbietu 150. uda 

228.
Najszerszy m. grzbietu, szyi 145. 
Największe spoidło 55.
Nakolenne jabłko 193.
Nakowalnia 129.
Nakrywadełko 99.
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Nakrywka ib.
Nakrywkowa k. 184.
Nalewki 45.
Nalewko-nakrywkowy m. ib.

,, pokrywkowy m. ib. 
Nalewkowate m. ib.
Nalewkowe chrz. m. 45. 
Nałęczowata binda 106. 
Namiętności n. 193.
Namiotek 257.
Napiętko-czołenkowe w. 253. 
Napiętkowd* k. 45.
Napletek 211.
Napój 210.
Napojowa m. 31.
Naprężacz 257.
Naprężający in. 101. 
Naprowadzająca m. 31. 
Naramienny in. 90.
Narośl 56.
N art 254.
Narząd 40.
Narzędzie 186.
Nasiadanie 129.
Nasiadka ib.
Nasiadywanie ib.
Nasiedzenie ib.
Nasienia wytryskanie 97.
Nasienie 234."
Nasieniowy powrózek 111. 
Nasiennik 241.
Nasienny 235. decli 47. wyziew 

ib. wzgórek 58. zawisy 111. 
zwierzątka, żyjątka 36. 

Naskrzclc 51.
Nastrój 40.
N atężający in. 101. 257. podnie­

bienie miękkie 69.
Naturalny członek 194.
Natylki 71.
Nerest 182.
Nerki 221.
Nerkowy /ó. gr. 249. kłębki, ostro­

słupy 218. przegródki 74. przy­
sadki _249. słupki 74.

Nerw 174.
Nerwo-brzusznc nacz. 173 , 
Nerwowy ib. siatka 223.
Niebijąca ż. 275.
Niechętny m. 28.
Nieckowate wyr. 70.

Nicgrzbictne zwierzęta 284. 
Niemianowany 132. k. ib. 
Niemowiątko 32.
Niemowlę ib.
Niemowlęctwo ib.
Niemowniątko ib.
Niemownięctwo ib.
Nieparzysty 48. ż. ib. 
Nierównokątny m. 223. 243. 
Nierówno-trójkątne ni. 228.

,, trójścienne karkowe229. 
,, trzybocznc m. szyie ib. 
,, trzygraniastc m. 228. 

Nieruchomy st. 43.
Niesiekoine 46.
Nieustrojny 186.
Niewieści — jąderka 188. kwiaty 

163. łono 286. niemoc 163. piersi 
153. żywot 271.

Niewłaściwy 243. bł. 90.
Nimfy 142.
Nitkowaty 108.
Niższy 131. aorta 40. konchy no­

sowe 268. k. czeluściowa 157. 
m. ikrowa 239. łopatkowa 131. 
odnogi 44. szczęka 157.

Noga 200.
Nogi korzeń 253.
Nogieć 174.
Nos 172.
Noso-podniebieniowy 172.

,, rzęsowy n. ib.
Nosowy ib. k. ib.
Noworodek 220.
Noworództwo 114.
Nowotwórstwo ib.
Nozdrza 172.
Nożyce 65.

€5>.
Ohdłużny —  drdzeń 161. zatoka

150.
Obecniki 213.
Obgięty m. podniebienia miękkie­

go 69.
Oblicze 104.
Obliczowy ib.
Obłąk 40. 41.
Obłąkany n. 273.
Obły 89. k. ib. in. 257. • 
Obojczyk 69.



Obojczykowy 70. k . 69.
Obojnak 124.
Obópłciowy ib.
Obrąbkowy szew 148.
Obracający — m. wewnątrz 213. 

zewnątrz 249. n. oka 193. pa­
cierz 282.

Obraczacze 265.
Obrączka 37.
Obrączko-gardłowy m. 86.

„  tarczowy in. ib. 
Obrączkowate in. 184. 
Obrączkowo-gardzielowy m. 86.

,, piramidalne in. 85.
,, tarczowy m. 86.

Obrączkowy 37. chrz. 86. in. 79. 
Obrostnica 276.
Obrotnik 281.
Obrotowy staw 44.
Obrzezek 211.
Obrzuszna bł. 198.
Obrzusznia ib.
Obwiązki 147.
Obwód 81. 198.
Obwódka 42.
Obwodowy 198. b ł. ib. b ł. uda 

106. k. 198.
Occtnica 29.
Ochrząstnia bł. 196.
Ocknienie 101.
Oczka 244.
Oczkowy splot 207.
Oczny 184. jam ki 185. łęki 41. 
Oczodół 185.
Oczodołowy ib.
Oczodołu strop 144.
O c z ó w  k ą t y  5 7 .
O c z o w y  1 84 . g a ł k a  5 4 . j a g o d a  ib. 

j a m a  185. k ą t y  57. k o m ó rk i  ib. 
kula 54. składy 57. wydrąża- 
łość 185.

Oczy 178.
Oczywisty stawoskład 43. 
Odbieralnik mleczu 220.
O d b y t  3 8 . 1 0 1 . 1 0 2 . 
O d b y to c z o c h r a c z  1 4 5 . .
Odbytowy 103. istoty 102. kisz 

138.
Odbywanie 102. moczu 103. 
Odchodowy 102. jel. 138. kisz. ib. 

istoty 102. otwór 39. stek 71.

302

Odchody 101. 103.
Odchować 72.
Odciągająca in. 28.
Odciągacze ucha 223.
Odciek 232.
Oddech 222.
Oddechowy—  drogi 2??. gardziel

180.
Oddychanie 222.
Oddziaływanie 220.
Oddzielanie 232.
Oddzielniczy różnoskład ib. 
Odetchnienie 103.
Odetchy 222.
Odgłośna bł. 268.
Odkręcacz 249.
Odkręcanie ib.
Odłączanie 232.
Odnogi 44. 86. 220.
Odnowa 222.
Odpływy 103.
Odporność 220.
Odpowiadaczka 119.
Odradzanie 221. 222.
Odręt 55.
Odsączadło 232.
Odsączanie ib.
O d s ą c z n e  n a r z ę d z ie  ib.
O d s ie b ie  k o s tk a  157. w yr. 87. 
O d s ie b n y  m. 28.
Odstęp 136.
Odszczepiony 142.
Odwilżacz 279.
Odwodzący in. 28. n. ib. 
Odwodziciel 28.
Odziodź 165.
Odziecki 189.
Odżuwanie 224.
Odźwiernik 217.
Odźwiernikowy ib.
Odżywianie 176.
Odżywczy ib.
Odżywny ib.
Oględy 47.
Oględziny ib.
Ogłowie rozcięgnistc 40.
Ogólne czucie 72.
Ogon 60.
Ogonica 38. 71.
Ogonowo-spiczasty in. 226. 
Ogonowa k. 71.
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Ogoźny 71. k. ib,
Ogryzek 145.
Oka białek 230. kula 54. obbicg 

185. obracający n. 193. odcin­
ki 234. tęcza 139. wciągacz 223. 

Okiem rzucający n. 193.
Okienko 106.
Okodót 185.
Okolica 221.
Okolouchowy gr. 192.
Okołowe ścięgno 58.
Okoruchowy n. 178.
Okotwory 57. 185.
Okozwrotny n. 193.
Okrągławy —  kostka 184. m. ib. 
Okrągło - nalewkowata m. 85. ta r­

czo wata m. 80.
Okrągły 224. chrz. 80. k. 184. 

kosteczka ib. kostka 204. m.
184. 257. m. chrz. tarczowej 80. 
m. lędźwiowy 214.

Okrajki' 92.
Okrawek 211.
Okrążna kisz. 138. t. 69. 
Okrążnica ib.
Okrąźnico-śledzionowy 183. 
Okrąźnicowy 73.
Okręgowy 08.
Oliwki 182.
Oliwkowate ciała rdzenia przedłu­

żonego ib.
Opadająca bł. Huntera 90.
Opaska 105.
Opieńki 92.
O pławy 204.
Opłodnia woda 34.
Opłucna 200. bł. ib.
Opłucnia ib.
Opoczysty 200. k. 256.
O p ó r  2 2 2 .
Opuszka 54.
O ś 4 8 . 1 0 7 . 2 8 2 .
Osada 49.
Osado - języczna m. ib.
Ość 187. 241.
O śc ie ń  70. 2 4 1 . *
O ś c ie n io w y  2 4 2 .
Ościo-guziczny in. 226.

,, kuprowy 242. in. 226. 
Ościowy 242. in. ib.
Ościste w yr. ib.

Oserce 195.
Oserco-przeponowa t .  i. J . ib. 
Osercowy ib. ciecz. ib.
Osesek 143.
Osierdzie 93. 196. 210.
Osklepek 89.
Oskoma 41.
Oskomina ib.
Oskrzele 51. 53.
Oskrzelki 53.
Oskrzelowy ib. krtań 145.
Osłona 189. 208.
Ośmiogranek 88.
Osobnictwo 131.
Osobniczy ib. płodzenie 114. 
Osobnik 130.
Osobnostka ib.
Ostateczności 44.
Ostatkowe członki ib.
Ost rogowa k. 55.
Ostrokręg 80.
Ostrokręgowy 77.
Ostrokrężny ib.
Ostrosłupny m. 218 
Ostrosłupowy ib.
O stróika 69. 112.
Ostry wyr. 246.
Osysek 143.
Otaczająca bł. 198.
Otchłań 105.
Otoczua t. 09.
Otoczyna 93.
Otrok 150.
Otrzewna 198.
Otwór 40. 109. odcliodowy 39. 
Otwmrki 209.
Owady 36.
Owczy — bł. 34. zęby 92.

• Ozór 148.

P .
Pacha 48.
Pacholę 216.
Pachowy 48. arterya ib. pacierz 

282. włosy 117. ź. pulsowa 48. 
Pachwiana powłoka 275. 
Pachwinowy 131. zewnętrzny n. 

128.
Pachwiny 27. 28.
Pacierze 74. 280.
Pacierzowy 242. biel 100. kolum­
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na 74. mlecz 100. n. 242. rdzeń 
161. stós 74. szpik 100. zwie­
rzęta  283.

Pagórek 212.
Pągwica 49.
Pajęcza bl. 03.
Pajęczynowata bl. ib.
Pąkorodne zw ierzęta 114. 
Pąkorództwo ib.
Palce 94.
Palców członki 200.
Palcowy 94.
Palczasty ib.
Palenie się 181.
Palec/, ko walc brodawki języka 09. 
P a to g lo w c e  1 0 0 .
Pancerz 277.
Panewka 29.
Panewkowy 83.
Panieńska bl. skórka 126. 
Panieństwa bl. zamek ib. 
Panująca ź. 49.
Papierowe blaszki k. sitowej 192. 
P ara  274.
Parkocenie 192.
Parobek 159.
Parowanie 101. 200.
Parzenie się 72.
Pasownicza budowa 46.
Pasownik ib.
Pastka 99. 273.
Pasza 33.
Paszcza 105.
Paszczęka ib.
Paznogieć 270.
Paznokci białek 151.
Paznokieć 270.
Paznokciowy ib. k. 143. łąkotka

151.
Pazucha 48.
Pazury 105.
Pequeta studzienka, zbiorow nia, 

zlewnia 220.
Pęcherz 284. do pływania 172. 
Pęcherzo-wątrobowe przewody 89. 
Pęcherzowy ib. 284.
Pęcherzyk ib,
Pęcina 75.
Pęciuowa ź. 200.
Pęczki 105.
Pędrak 100.

Pęga 40. 59. 250.
Pęki 105.
Pemp 39.
Pępek 269. 270.
Pępkowy 269. kraina 27. okolica

26. powrózek , szn u r, sznurek 
209. wydział 20. 

Pępkowo-śródjelitne nacz. 183. 
Pępowina 269.
Pętelkowy splot 207.
Pica 33.
Picny ib.
Piękne mięso 191.
Pień 200. 207.
Pienkowate brodawki języka 200. 
Pierścień 37. 
Pierścienio-grdykow y 86.

,, nalewkowy 85.
,, nakrywkowy in. ib.

_,, połykowy m. 80.
Pierścicnio-tarczykowy m. ib.

„ tchawicowe w. ib.
Pierścieniowy 37. m. nalewki 85.

palec 95. wzgórze 274. 
Pierścienny palec 95. 
Pierścio-tarczowy in. 86. 
Pierścionkowo-nalewkowe m. 85. 
Pierścionkowy— chrz. 85. m. 184.

palec 95.
Piersi 153. 193.
Piersiaki 36.
Piersio-kluczo-cyckowa m. 244.

,, kościowa językowej k. 245. 
,, widełkowy m. ib.
, ,  żebrowe in. 244.

Piersiowo - podjęzykowy m. ib.
,, wymionowaty in. ib. 

Piersiowy 1 9 4 . bł. 159. 206. ar. 
260. klatka 259. k. 245. kręgi 
282. przegroda 159. przewód 259. 
średnica 159. wzgórek 244. za- 
walka 200.

Piersisty — k. 245. przechód 259. 
Pierwiaki 36.
Pierwiastka 211.
Pierwiastki 97.
Pierwiastkowe gr. 117.
Pierwociny 46.
Pierwognój 158.
Pierworodny 211.
Pierworódzlwo 114.
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Pierwotne części 238. 
Pierwotniaki 36.
Picrwotwórstwo 114.
Pierwsze drogi 211- 
Pierzaste m. 195.
Pierze 207.
Pierzenie się 215.
Pięść 59.
Pieski 255. 256.
Pięstuki 59.
P ięta 55. 57.
P ięta ż. 173. 275.^
Piętkowe wyniosłości 270.
Piętna k. 55.
Piętowa k. ib.
Piłeczkowata in. 236.
Piłkowaty in. szew 236.
Piłowaty 236. szew ib.
Pionowy 199. zatoka 261.
Pióra łodyga 208.
Pióro ib.
Pipa ib.
Pipka ib.
Piramidalne m. 45. m. brzucha, 

uda 218.
Pisarskie pióro 55.
Piszczałka 107. 261.
Piszczałkowa m. 199.
Piszczel 107. 261.
Piszczelowy 198. k. 107.
Placek 205.
Plama 151.
Pląsy 228.
Plecowe pacierze 282.
Plecy 96.
Pleczne kręgi 282.
Plemię 234.
Plemiona 246.
Pletnia 191.
Płetwy 203.
Pliwka 162.
Pluną 227.
Plwociny 243.
Płaczliwy 143.
Płaski m. uda 119. 
Płaskosprzęźny wyr. 288. 
Płaszczykowa bł. 34.
Płciowy 115. 238. chuć 181. czę­

ści 115. płodzenie 114. popęd
181.

Płeć 238.

Płetnc części 115.
Płetwy 203.
Płód 106.
Płodem zajście 76.
Płodniki 116.
Płodność 106.
Płodnorodny—nacz. 235. sok 234. 
Płodosok 234.
Płodowy — osłony 189. woda 34. 
Płodzenie 114.
Płuca 216.
Płucno-żołądkowy n. 273.
Płucny 216.
Płucowy ib. guz 260.
Płyn 109. 148.
Płytki staw 44. st. przestrony ib. 
Płytko-stawowy 118.
P ły t wy 203.
Pływanie 172.
Pniak 267.
Pobieganie 181.
Poboczny 73. 145.
Pobożna matka 63.
Pobudki 129.
Pobudliwość ib.
Pobudzające istoty ib. 
Pobudzalność ib.
Pobudzenia ib.
Pobudzenie ib.
Pochewka 273.
Pocliodziste w yr. 177. 
Pochrzypcizna 135.
Pochwa 273.
Pochwowy ib. bł. ib. część maci­

cy 261. osłona jąd er i powrózka 
nasiennego 273.

Pociąg 212.
Początkowy — arteria  39. m. łok­

cia 35.
Poczęcie 75.
Poczwarka 166. 167.
Poczwórny 219. wydatność ib. 
Podbarcza m. prostujący 35. 
Podbarcze 37.
Podbródek 164. 
Podbródko-gnykowy ra. 115.

,, ję*yk»'vy m. ib.
„  podjęzyczny m. ib.
,, widełkowy m. ib.

Podbródkowa t. i z. 248. 
Podbrzusze 27.

v
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Podbrzuszny 127. art. ib. wydział

Podejzrzanc lala 70.
Podeszły wiek 32.
Podeszwa 206. 239. 270. 
Podeszwowy 206. m. ib. 239. 
Podgardlek l i i .  190. 279. 
Podgardło 141.
Podgarle 190.
Podgarlica 279. s
Podgoleniowa in. 209. 
Podgrdykowy dołek 112. 
Podguziczny in. 131.
Podjęzykowy 218. k . 126. m. szczę­

ki 115. /.. 220.
Podkluczowy 217.
Podkolanek 209.
Podkolankowy ib.
1'odkolanowy dołek, m. ib. 
Podkolczysty m. łopatki 131. 
Podkrnwędziowy in. ib. 
Podkropnice 264.
Podlicowy 54. dołki 113. okolica

54.
Podłopatkowy 248.
Podlugowaty —  kobielitość 150.

mleez 160. szpik ib. 
Podluźno-oczkowy splot 207. 
Podłużny 150. 177. mlecz 160. 

rdzeń 161. splot ostrokątowaty 
207.

Podłyżkowa kraina 25. 
Podniebienia miękkiego obłąk 41. 
Podniebienie 190. 
Podniebienio-gardłowy m. 201. 
Podniebieniowy 190. k. ib. m. gar- 

dzieli 201. skrzydła 214. 
Podniebicnny 190. k. ib. 241. 
Podnosicie! 116.
Podnoszący ni. 46. 101. 146. gar­

dło 247. gardziel 62. jąd ra  85. 
k. mostkową 244. ucha 47. 

Podobojczykowy 247.
Podoczne zęby 91.
Podoczodołowy 131.
1’odogoźny m. ib.
Podościeuiowata m. ib. 
Podościowy ib. m. łopatki ib. 
Podozorna k. 126.
Podpachy 48.
Podpasze ib.

Podpęcberzowy gr. 214. 
Podpępcze 27.
Podpępkowy 127. okolica 27. 
Podpieracz 281.
Podpicrsiowa bł. 93.
Podpyskowe worki 259.
Podroby 134.
Podrząpiowy m. 131.
Podsankowy 247.
Podsercowy dołek 230.
Podskok 263.
Podskórny 89.
Podstawa 49.
Podszczękowe gr. 2 i8 . 
Podtarniowa m. 131.
Podudzie 87.
Poduszny gr. 192. zawalka ib. 
Poduszowy gr. ib.
Podwójny m. 113.
Podźeberna skórka 207.
Podźebrza 25.
Podżołądkowy— gr. 191. okolica

27. poduszka 191.
Pojedynczy 238. macica 272. zwo­

je  i 12.
Pokarm 68.
Pokarmowy ib. gardziel 180. ka­

nał 179. miazga 67. papka 68. 
przewód ib.

Pokolenie 234. 246.
Pokrątki 221.
Pokrowcowa bł. 273,
Pokrowczyk 211.
Pokrowiec 273.
Pokrywka 99.
Pokrywy skrzydeł 97.
Pokurcz 125.
Pokwitanie 32.
Polędwicowy m. 214.
Polędźwica ib.
Policzki 53. 114. 
Policzko-połykowy m. 54. 
Policzkowy ib. k. 288. m. 54. 
Polowanie 181.
Półbłonisty m. uda 235. 
Pólbłonkowata in. ib.
Póldupki 71.
Półjajowaty 235. dołek przysionka 

123.
Półkolisty 234.
Półkolny ib.
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Pól krąż a 123.
Półksiężycowy 234. k. ib.
Półkule 123."
Półkulisty dołek przysionka ib. 
Półiniesięczna k. 234.
Połóg 210.
Połogowy odpływ, tok 149. upla- 

wy ib.
Półokrągły 234.
Półokręgowy ib.
Półościeniowate in. 235. 
Półościowe in. ib.
Położenie 239.
Położne Spławy, upławy 149. 
Położnica 216.
Pólpierzaste m. 195. 
Półścięgaczowy m. 235. 
Półścięgnisty m. ib.
Półscięgnowy in. ib.
Półskórna m. ib.
Połyk 202.
Połykanie 90.
Połyko-podniebienny 201. 
Połykowy ib.
Półżylisla m. 'łJSS.
Pomocniczy 29.
Pomocniki m. 77.
Ponadlędźwiowy m. 214. 
Poniewołny ruch 139.
Ponocnik 240.
Popędzające m. 29.
Popłód 206.
Poporód 204.
Poprężna ż. 154.
Poprę.żnica ib.
Poprzeczny 203. bł. 93. przegroda 

ib. wyrostków in. 136. ż. 158. 
Poprzekległy 263.
Poród 192.
Porostck 276.
Poruszający n. oko 178. 
Porządkowy 223.
Pośladki 39. 71.
Pośladkowy 119. k. 133. m . u,. 
Poślednie zęby 91.
Pospolite nakrycia, powłoki 134. 
Pośredni staw 43.
Pośrodkowy 158. ż. ib.
Postać 109.
Postawa 210.
Postępek 253.

Postępowy ruch 212.
Poszarpany 142. dziury 141.
Pot 249.
Potne dziurki 209.
Połnice ib.
Potok 34.
Potwór 168.
Potwora ib.
Potylica 178.
Potylicowy 177.
Potyliezuy ib. k. ib.
Powieki 190.
Powiekowy ib. chrz. 253. 
Powietrzny —  drogi 31. pęcherz 

172. rurki 52.
Powierzchnia 104. 249. 
Powierzchowny 249. zginaez pal­

ców 195.
Powłoki 134.
Powonienia 11. 182.
Powonienie 179.
Powrózek 111.
Powszechne pokryeia, powłoki 134. 
Poziomy 125.
Pożywanie 45. 68.
Pożywny 33.
Prącie 194.
Praczyki 166.
Pragnienie 239.
Prawdziwe wody 34.
Prawiczka 126.
Prawidło 175.
Prawidłowy ib.
Prążki 246.
Prążkowate ciałka ib.
Prążkowata pliwka 100.
P rę t 219.
Progowa k. 132.
Promię 155.
Promień 219.
Promieniowa k. ib.
Promienisty — w. 143. 219. wy­

rostki 68.
Prosienie się 192.
Prośność 120.
Prostokątna kisz. 138.
Prostujący in. 104. goleń 221.274. 

grzbietu spólny 184. podbarcza 
mały 35.

Prosty 220. 238. części ib .gr. 117.
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je l .  138. kisz. ib. m. uda 220. 
szew 227. zwoje 112.

Próżnia 61.
Próżność ib.
P różny— kisz. 137. ż. 60. 
Pryskawki 242.
Pryzmatyczna k. 265. 
Przebodywająca in. 1.95. 
Przebodziona m. ib.
Przeborek 31.
Przcchodowe lata 70. 
Przeciąganie się 191. 
Przeciwieństwo 37.
Przeeiwkozlek ib. 
Przcciwkozlkowy m. ib. 
Przeciwkrętociąg ib.
Przeciwległe m. ib,
Przeciwniki m. ib.
Przeciwny wielkiego palca m. 184. 
Przeciwpodskok 37.
Przeciwprowadzący wielkiego pal­

ca m. 184.
Przeciwstawiacz ksiuka m. ib. 
Przeciwstawianie palców ib. 
Przeciwzagięcie 37. 
Przeczyszczenie 149.
Przedbarczc 37.
Przedbark ib.
Przedeeh 200.
Przedechanie ib.
Przedgrzbiet 259.
Przedkąt 37.
Przedkątny m. uelia ib. 
Przcdkomorze 285.
Przedłużenie 212.
Przedłużony rdzeń 177. 
Przedmostek 259.
Przedni 37. kolano 59. prosta in. 

piszczałkowej kości 221. nadpę- 
cic 166. ru ra  50. zęby 91. 

Przedobwód 37.
Przcdpiorsie 259.
Przedram ię 37.
Przedręcze 59.
Przedsercowe worki 46. 
Przedskórek 211.
Przeduch 200.
Przedudzie 87.
Przedziałobłonny 94.
Przedziałowy — bł. 93. m. ib.

Przedziurawiający 195. m. ib. zgi- 
nacz palców ib. 

Przedziurawiony m. ib. zginacz 
palców ib.

Przędziwkowala bł. 65.
Przegroda 93. 236.
Przegródek 197.
Przegrodowy — bł. 93. m. ib. 
Przegub 43.
Przegubowy 42-
Przegubu in. zewnętrzny 239.
Przekładny palec 95.
Przekłuta in. 195.
Przekłuwająca in. ib. 
Przekrzywiona in. podniebienia 69. 
Przemianowe wpojenie 43. 
Przemijające chrząstki 188. 
Przenikanie 37.
Przeobrażenie 166.
Przepacanie 263.
Przeplatany m. 75.
Przepleciony in. ib.
Przepona 93.
Przepono-śledzionowe w. 203.

„ śródpiersitfwa t. 202.
,,  wątrobowy ib.
,, żołądkowe w. ib.

Przeponowy 9 i.
Przepust 57.
Przerzynające zęby 91.
Przęślik 284.
Przesmyk 140.
Przestrony wstaw 43. głęboki 44.

płytki ib. zapuszczony 43. 
Przesycenia wiek 167.
Przeszyty in. palców 195. 
Przeszywający ib. m. ib. zginacz 

palców ib.
Przewiercający ib. m. ib. 
Przewierciana jn. ib.
Przewód 57.
Przeziewanie 199.
Przeziewniki 209.
Przeziewny 199.
Przeźmianek 122.
Przeźroczysty —  przegroda 194.

skórówlća 66.
Przeżuwanie 224.
Przodkowy 37. część głowy 52.

zęby 91.
Przodopicrsic 259.
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Przodu głowy k. 53. 
Przybyszowy 29. zęby 92. 
Przybyt 41.
Przychrząstnia 196. /
Przyciągający m. 31. golen 235.

ucho 47. udo 264. 
Przyciskający m. nozdrzy 75. 
Przyczasznia 196.
P rz y c z e p ie n ie  i u . 134.
Przyczepki 40.
1’rzydłou 59.
Przydłoniek ib.
Przygórek 212.
Przyjądrko 99.
Przyjądrze ib.
Przyistoczenic 45. 
Przykorzeniowy gr. 214. 
Przykośna bł. 197.
Przykostna ib. bł. ib.
Przykostnia ib.
Przyłokieć 219.
Przymiotowy u. 193.
Przynćrki 248.
Przyodchodne śródjclicie 166. 
Przyokrązne .śródjclicie 165. 
Przypadkowa bł. 90.
Przypępkowa okolica 26. 
Przypodobnienie 45.
Przypotok 34.
Przypotokowa bł. ib.
P r z y p r ą t n y  g r .  2 1 4 .
Przvprątnego gr. ściskacz 75. sok 

214.
Przyprowadzacz 31 j 
P rzyroda 172.
Przyrodny ib. popęd 134. 
Przyrodzenie 172.
Przyrodzony ib. części 116. czło­

nek 117. mierność 255. sprawy 
110. wyrzuty 102.

Przyrosła" bł. 77.
Przyrośniona bł. ib.
Przyrost 99.
Przyrostki 40. 99.
P r z y r z ą d  4 0 .
P r z y s a d k i ib.
P r z y s ie c z n y  1 2 8 .
P r z y s io n k i 46. 285.
P r z y s k ó rn a  98.
Przyskórnia ib.
Przvskrzelowa bł. 52.

Przyśluźnia 100.
Przyspieszające m. 29. m. mocz, 

u ry n ę , wypływ uryny ib. 
Przyspieszniki ib.
Przyswajanie 45.
Przyszwa 254.
Przyszwowy ib.
Przyuszny gr. 192. 
Przywarstwianie 142. 
Przywodzący in. 31. oka ib. 
Przywodzieiel ib.
Psałterz 278.
Psie zęby 91.
Ptasia ostroga 55.
Puch 207.
Pucki 48.
Pupka 167.
Purchawki 83.
Pusty — kisz. 137. i .  60.
Puszka 29.
Puszkowata k. 132.
Puszkowy 83.
Puzdro 211.
Pysk 186.
Pyszny in. 47.

K .
Rąbek 108.
Racica 270.
Radło 286.
Radłowa k. ib.
Ramię 50. 125.
Ramieniowy—  k. 51. m. zewnę­

trzny 264.
Ramięny piszczel 50.
Rdzeń 159. 161. 177.
Rdzenisty 161. wydatnośei 57. 
Ręka 155.
Ręki dłoni ni. 190. korzeń 59. 

skręcenie naprzód 213. skręć, 
w ty ł 249. środek 166. 

Rękojeść 155.
Robaczkowaty 280. m. 151. ruch 

198. wyr. 280.
Robaczkowy ruch 198. 
Robaczokręty ruch ib.
Robaczy dodatek 280. m. 151. 
Robakowe m. 151.
Robakowaty 286. in. 151.
Rodne części 115.
Rodnica 286.
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Rodniki 116. 
llodnv 115.
Rodzenie 114. 192.
Rogi 81.
Rogo-czo[>kowy in. 62.

„  gnykowy m. ib.
„  języczkowy in. ib.
,, językowy m. ib.
,, połykowy in. ib.
, ,  tcliawiczny m. ib.

Rogówka 81.
Rogowo-językowy m. 62.
Rogowy —• bł. 81. piętki 270.

strzałka ib.
Rosienie 275.
Koślinienif ib.
Roślinożerny 124.
Rosocbate części 50.
Rososzka 112.
Rów 110.
Rowek ib. 249.
Równomiar 251.
Równomiarowy 223. 
Równoramienny szew 144. 
Rozchod ny m. 264. 
Rozciągło-trójkątny in. 243. 
Rozcięgna 40.
Rozcięgnisty ib. ja in u łk a , nagłó­

w ek, ogłowie ib. ~
Rozcieki 148.
Rozczłonkownictwo 35. 
Rozdwojony m. 49.
Rożen 95.
Rozgałęzienie 220.
Rożki 37. 81.
Rozmiarkowanie 255.
Różnoboczny in. 88. 229. 
llóżnoległoboczne w. łopatki 264. 
Różnolegty stawoskład 44. 
Różnorodny 124.
Różnoskład 186.
Rozpadlina 108.
Rozplemnictwo 114. 
Rozprzestrzeniająca in. 96. 
Rozrództwo 114.
Rozrzucone gr. 240. 
llozszerzacz 96.
Rozszerzenie się 104.
Roztwór 124.
Rozwalniąjące m. bębenka 146, 
Rozwijanie się 10J,

Rozwór 124.
Rozziew ib.
Ruch 168.
Ruchomość 167.
Ruchomy ib. staw 43.
Ruchowy 168.
Ruja 181.
Rurny — k. 89. ż. 60.
Ruszający oczami n. 178.
Ryj 212.
Rykowisko 182.
Rylco-gardłowy in. 247. 

gnykowy in. ib.
,, hyoidny in. ib.
., językowy m. ib.
,, połykowy m. ib.
,, sutkowy ib.
,, szczękowe w. ib.

Rylcowaty pociąg 246. 
Rylcowo-języczna in. ib.

,, języczno-kostna in. 247.
„  językowy in. 246.
,, otchłaniowa in. 247. 

Rylcowy wyr. 246.
Ryścia 120.
Rząp' 60.
Rząpiowy 71.
Rzemieniowa ni. 243.
Rzepka 192.
Rześcia 120.
Rzęsowy 08. ciałko, k rążek , o- 

b rączka, p liw ka, promienie ib. 
Rzęsy 68.
Ilzeszotowata k. 101.
Rzucający okiem n. 193.
Rzyć 38.

S.
Sadło 31. 182.
Sadłowa bł. 182.
Samcze nasienie 234.
Samiec 156.
Samodzielność 243.
Samogłoski 286.
Samokost 229.
Samorództwo 114,
Samoruch 47.
Samorusznośe ib.
Samotne gr. 240. ż. 48. 
Samotwórstwo 114.
Sanki 69. 112.
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Sanko-tchawicowy m. 287.
Santoryniego wypusty 98.
•Sarkanie 240.
Schylacz głowy 244.
Schylające m. 108.
Ściągacz nozdrzy 75.
Ściągający in. 79. w dół 92. k. 

językową 245. krtau ib.
SciągLiwa bł. moszen 90.
Ściana 192.
Scięgacz 250.
Scięgacze m. 79.
Scięgaczobłona 40.
Scięgaczowa bł. ib.
Scięgawka 110.
Scięgnisty 256. bł. czapka , na­

strój 40. kresy, p a sk i, prążki, 
smugi 134.

Ścięgno 84.
Ścięgno 147. 257.
Ścięgnowa bł. 40. pochwa 106.
Scięgnozrost 253.
Scięgowe kryskowatosci 134.
Ściek 41.
Ścienne kości 53.
Ściskacz 75. 79.
Ściskające in. 79.
Ścisły stawoskład 43.
Sen 240.
Sennowłok ib.
Scunowloka ib.
Serca dołek 231. grot 40. komór­

ki 277. koniec spiczasty 40. 
kurczenie się 253. nadołek 231. 
przedsionki 40. rozszerzanie się.

Se94. 104. uszy 47. zawiązek 227.
Serce 80.
Sercowaty 81. 

rcowy —  dołek 231. gr. 213. 
okolica 210. przysionki 46. 
uszka 47. worek 196.

Serdeczny — komórki 277. palec 
95. sklepy 277. torba 196. ż. 
158.

Serwatka 236. 237.
Siara 73.
Siatka 182. 222. 223. 277.
Siatkowaty— bł. 90.182.223. isto­

ta  k. 223. zawicia 06. ż o ł ą d e k  
277.

Siatkówka 223.

Siatkowy 100. bł. 223. k . 101. 
Siedząca m. 119.
Siedzenia k. 132. m. 119. 
Siedzenie 238.
Siedzeniowa k. 132.
Siekący 128.
Siekacze 91.
Sierć 203.
Sierotki 37. 209.
Sierp 105.
Sierpowaly pociąg, wyr. ib. 
Sierść 203.
Siewnorodne pęcherzyki 235. 
Siewny sok 234.
Silenie się 175.
Siła 285.
Siłomicrz 97.
Siłowy ib.
Siny in. 193.
Siodło-jamisty ra. 101.

,, ogonowy in. 226.
Siodłowy — dołek 234; k. 132. 
Sitowaty 85. k. 101.
Sitowy 85. 101. k . 101. tło 85. 
Siwizna 57.
Skacząca ż. 42. 275.
Skakanie 228.
Skalisty 200.
Skazujący palec 95.
Skazówko-gardłowy m. 247. 
Skazówkowa in. k. językowej ib. 
Skazownik ni. 130.
Sklep 277.
Sklepik 110. 277.
Skoczna ż. 42.
Skok 228.
Skokowa k. 45.
Skórna 41.
Skomina ib.
Skon 32.
Skóra 81. 89.
Skóreczka 99.
Skórka ib. gęsia 37.
Skórny 89. mazidło 239. 
Skórówka 66.
Skorupiaki 36.
Skórzana bł. 66.
Skórzanka ib.
Skośnoczworoboczny m. 223. 
Skręcacz 213.
Skręcające in. 224.



Skręt 142.
Skrętne in. 224.
Skrętowaty pacierz 282.
Skrętowy 265.
Skręty ib.
Skroń 256.
Skroniowy 255. k. 256.
Skrzele 51.
Skrzelowa bł. 52. pokrywki 51. 
Skrzep 71. 85.
Skrzepienie sil 222.
Skrzepliwy 71.
Skrzydełko 149. 
Skrzydlasto-gardłowy in. 215. 
Skrzydlasty 214. k. 241. wyr. 

214.
Skrzydło 32. 149.
Skrzydłowaty 214. k. 122. m. 215.

wyr. 214. 
Skrzydłowo-podniebienny 215.

„  połykowy in. ib. 
Skrzydłowy 214. m. 215. pokryw­

ki '97.
Skrzyżowanie 65.
Skupione gr. 118. 
Skupiono-zbiorowe gr. ib. 
Skurczenie 80.
Slaz 278.
Śledziona 146.
Sledzionka 124. 
Sledziono-okrążniconre w. 146. 
Sledzionowata in. 243. 
Śledzionowy 146.
Ślepy 55. kisz. 137.
Śliniaczek 72.
Ślimak ib. *
Ślimaka oś 167. przedziałki 228.

wrzecionko 107.
Ślina 227.
Sliniaste migdałki 261.
Slinnik 215.
Slinny 227. jagody 261.
Sliry 262.
Sliz 168.
Slóz ib.
Sluz ib.
Śluzowy ib.
Słabe k. 190.
Słabizna 25. 26. 27. podżebrna 26. 
Słabiznowa bł. 198.
Słodzona 146.

Słuch 47.
Słuchowy 30. ciecz 41. kielich 131.

n. 30.
Słup 74.
Słupek ib.
Smak 121.
Smakowanie ib.
Smakowity n. ib.
Smaku n. ib.
Smalcowe przyczepki 41.
Smark 170.
Smarkosiny ib.
Sinarkoly ib.
Smarostaw 252.
Śmiech 224.
Siniechowy ib. dołki 113. 
Śmieszki 91.
Smoczek 123.
Smoła dziecięcia 158.
Smolka ib.
Sinugowate ciała 246.
Sniadek 68.
Sniedny ib.
Soczewicowc k. 238.
Soczewka 146. 185.
Sok 148.
Sokoczynność 67.
Solniczka 29.
Sosnowy gr. 75.
Spanie 96.
Spiczaste in. 235. 242. 
Spiczasto-gardłowa m. 247.

„  graniasty m.brzucha 218.
,, widełkowy m. 247.

Spiczaslość 242.
Spinaczki k. 107. m. 199. 
Splecenie 207.
Spleciony in. 75.
Splot 207.
Splotki ib.
Spoidło 74.
Spojenie ib. 251.
Spojnica 77.
Spójność 72.
Spoiny— czucie ib. czujnia 236. 
Spółczucie 77.
Spółczulny n. 251.
Spółdziałająee m. 77.
Społeczne zejście 72.
Spółgłoski 77.
Spółkowanie 72.



Spółkujący 75.
Sposobność 104.
Spożywanie 28.
Sprawa 110. 111.
Sprawność 111.
Sprężystość 97.
Sprycii 219.
Sprycha ib.
Sprychowale w. przyszwy 143. 
Sprychowy 219. k. ib.
Sprzączka 107.
Sprzączkowej k. m. 199. 
Sprzężna k. 287.
Spychające m. 92.
Średni 158. palec 95. zęby 91. 92. 
Sreduica 93.
Sródbrzuszny — art. 72. linia 32. 
Sródgrzbiet 259.
Sródjelicie 105.
Sródjelitny ib. bł. ib.
Środek 02.
Srodkopiersie 259.
Środkowy 61. ż. 158.
Sródmięsne w. barku 135. 
Sródmostek 259.
Sródmózgowa bł. 105.
Sródnoże 167.
Sródnożny ib.
Sródpiersie 259.
Śród piersiowy 159.bł. przestwór ib. 
Sródręcze 166.
Sródręczny ib.
Sródrost 139.
Ssący-nacz. 28. zwierzęta 36.Ż. 28. 
Ssanie 249.
Ssawce 36.
Sslaw 42.
Stalec 282.
Stałe części ciała 239.
Stanie 244.
Stanowne zęby 91.
Starki 265.
Starość 32.
Starzec ib.
Staw 42.
Stawoskład 43.
Stawomaź 252.
Stawomaźny 253.
Stawosinarowidlo 252.
Stawowy 42. k. 238. ś lu z , sok 

252. torbeczka 58.
Stępak 120.

| Stępia ib.
Sterczki 265.
Sterkowe wyr. ib.
Sterówki 208.
Stężenie 223.
Stolec 38.
Stolcowe jel. 138.
Stopa 167. 200.
Stopowy m. cienki 206.
S t o p y  korzeń 253. środek 167. 
Stós 74.
Stożek 80.
Stożkowaty 77.
Stożkowy ib.
Strawa 33.
Stroje 116.
Strony 145.
Strona 65.
Strzalisty szew 227.
Strzałowy ib.
Strzemię 244.
Strzemieniowy— k. m. ib. 
Strzemionko ib.
Strzępki 108.
Strzewna k. 132.
Studzienki 96.
Stulacz 75.
Stulające in. 79.
Stulone zmarszczki 77. 
Stwardniały— bt. 230. ciało 55. 
Sucby— wilk 246. ż. 173.257.275. 
Surowica 236.
Surowiczy ib.
Sustawy 43.
Sutek 153 . 249.
Sutko-rylcowy m. 156.
Sutkowy 154. 155. brodawka 155. 
Swiątnicza k. 226.
Swiątny 225.
Swiczka 160.
Święta k. 226,
Swiętno-lędźwiowa m. ib. 
Swiętokostny 225.
Świstanie 238.
Syczenie ib.
Sykowe głoski ib.
Sysak 143.
Sytość 228.
Szalki 243.
Szara istota 82.
Szatra 257.
Szczecina 238.

W
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Szczególnostka 130.
Szczeg Sino tkliwość 127.
Szczeka 150.
Szczęka 155. 156. 
Szczęko-gnykowy lir 171.

,, hyoidny m. 115. szeroki 
171.

u  języczna m. 115.
,, językowa m. wewnętrzna 

115. zewnętrzna 171.
,, językowej k. in. 115.
,, języczkowy in. ib. 171.
,, otciiłaniowa ni. 171.
„  połykowy m. ib. 

Szczękowo-językowy kości m. ib. 
Szczękowy 158. k. górna, wyzsza 

ib. in. 156. m. języka 115. in. 
poprzeczny 171.

Szczelina 223.
Szczenienie 192.
Szczenność 120.
Szczeporodne zwierzęta 114. 
Szczeporództwo ib.
Szczerbina 128.
Szczyt 30.
Szczytowy ib. s. wyr. ib.
Szeroki 1*45. binda 106. k. 132. 

in. grzbietu 145. m. k. języko­
wej 171. m. szyi 145. m. uda 
274. przepaska 106.

Sześcienna k. 8S.
Sześćniedziałka 216. 
Sześćniedzielnica ib. 
Sześciotygodniówka ib.
Szew 197. 220. 251.
S zklanny— ciałko, c iecz , roz-

c ie k , w ilgoć 286.
Szklaunego ciałka powłoka 125. 
Szkliwo 285.
Szlam 170.
Szliry 262.
Szmacik 149.
Szmat ib.
Sznurek 111.
Sznurujący m. 79.
Szpara 108. 223.
Szpik 159. 160.
Szpikowy 161.
Szpądrowe zebra 83.
Szpony 105.
Szyja 73.
Szyi pacierze 281.

Szyjny 141. kręgi 281. otwory 
141. t. 59.

Szyjowy 141. wyr .ib. zstępujący m
64. ż. 141.

Szypułka 208.
Szyszak 189.
Szyszkowaty wyr. 178.
Szyszkowy w yr. 75.
Szyszynka ib.

T .
Tajemny członek 116.
Talerzyk 184.
Tąpanie 216.
T aras 197.
Tarcie się ryb 182. 
Tarczo-nalewkowe m. 260.

,, pokrywkowe m. ib. 
Tarczowata clirz. 260. in. pier­

siowej k. 245. 
Tarczowato-języcznej kostki in. 

126.
Tarczowo-gardzielowy m. 261.

,, językowy kości in. 126.
,, nalewkowe in. 260.
,, piramidalny m. ib.
, , podjęzykowy m. 126. 

Tarczowy 260. clirz. 145. 260. 
chrząstki m. języko-kościow a 
126. m. nalewki 260. 

Tarczykowata chrz. 260.
Tarlisko 182.
Tarło ib.
Tarń 242.
Tarnisty — in. 235. 242- wyr. 242. 
Taśmy 147.
Tchawica 181. 262. 
Tchawico-językowe m. 263. 
Tchnienie 222.
Tęcza 139.
Tęczowy—bl. fręzelki, ziarenka ib. 
Tęgość 262.
Tępanie 216.
Tępna i .  42.
Tętnica ib.
Tętnicowy ib.
Tętno ib. 216.
Tkanica 191.
Tkanka 258.
Tkliwość 139. 220.
Tłocznia 211.
T łusta błona 311
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Tłustość ib. 203.
TłusZcz ib.
Tłuszczowosk 31.
Tłuszczowy pokład ib.
Toczek 42.
Tokowanie 182.
Toporkowata k. 122.
Torba 277.
Torebka 58. 225.
Torebkowaty 58. w. ib. 
Torebko-źrzenicowa bł. ib. 
Torebkowy ib. w. ib.
Torebne k. 156.
Trąba 212. 267.
Trąbka ib.
Trąbko-gardłowy in. 227.

,,  gardzielowy m. ib.
, ,  otchłaniowy in. ib.
,, połykowy in. ib.

Trąbkowa koslka 239. in. 54. 
Trąbkowate k. 268.
Tragarz 282.
Tragusza in. 263.
Trawienie 76.
Trawieniec 278. 279.
Trębacz 54.
Trę.baczowo-gardłowy in. ib. 
Trębaczowy m. ib.
Trójdzielny n. 264.
Trójglowisly in. ib.
Trójgłówna in. ib.
Trójgraniasty m. 90. in. mostko­

wa 264.
Trójgrotowa zasuwka 274. 
Trójkątny 90. 264. k. 265. m. kar­

ku 243. m. mostkowy, piersio­
wy 1264.

Trójkątowa m. k. piersiowej ib. 
Trójkończysty ib.
Troistociągly m. ib.
Troisty n. ib.
Trup 54.
Trupia wonią ib.
Trw ały 198. zęby 91.
Trzeszczki 237:
Trzewa 134.
Trzewowy 242. art. 72.
Trzon 97.
Trzonowo-gardłowy in. 171.

widełkowy m. ib.
Trzonowy— m. 54. zęby 91. 92. 
Trzosła 27.

Trzpień 76.
Trzydzielny n. 264.
Trzygłowista m. ib.
Trzygraniasty — k. 265. kostki ib. 
Trzyiinienny n. 264.
Tucz 161.
Tuczenie 176.
Tuk 161.
Tukowy ib.
Tułów 266.
Tułowiaki 36.
Tułumbas 269.
Tułumbasowa cięciwa 268. 
Tureckie siodło 98. 234. 
Twardówka 230.
Twardy 97. bł. 66. 230. matka 63. 
Twarz 104.
Twarzowy ib.
Tw arzy wyraz 203.
Twórcza siła 110.
Tworzenie 109. 114.
Tylnogłowna k. 177.
Tylny 210. k. głowy 178. m. k. 

ogonowej 226. nadpęcie 167. noz­
drza 65.

Tyłogłowowy 177. k. ib.
Tyłonoźc 254.
Tyłopiersie 259.
Tyłopodniebienne k. 183.
Tyłu k. 178.jgłowy k._177.

U.
Ubyt 28.
Ubywanie ib.
Ucha kąt 263. kąta in. ib. łatka, 

miękisz3jl49. obwód 123. odcią­
gacze 223. wstawa 263. zatok 
wewnętrzny 37; zewnętrzny 123, 

Ucho 47.
Uchoobwodowe in. 123. 
Uchowanie 72.
Uczłonkowanie 43.
Ud 84. 106.
Udna k. ib.
Udo 84. 106.
Udola 255.
Udowy 87. 106. k. ib. kości głów­

ka, jabłko 84. m. 87. piszczel 
106. rozcięgna ib.

Udziec 39. 84. 106.
Ujście 186.
Układ 253.



Ukośny 176. m. 177. m. długie 
223. górny m. oka 266. m. uda 
228. wyrostki 42.

Ukrwawienie 228.
Ukuszenia n. 121.
Ukuszenie ib.
Umiar 251.
Umiarkowanie 255.
Uiniażdżanie 67.
Umleczanie ib.
Uniżona m. 92.
Unoszący— m, k. językową w gó­

rę  247". pacierz 281. w. 251. 
Upłodnienie 105.
Upłodzenie ib.
Upostacienie 109.
Usił 255.
Usta 186.
Ustęp 220.
Ustrój 186.
Ustrojnośe ib.
Ustrojowy ib.
Uszko 149. *
Uszkowy 47. palec 95.
Usznego zagięcia m. 123.
Uszny palec 95. wosk 64.
Uszowy ttuszcz ib.
Utkanie 109.
Utrzymujący m. jąd ra  85. m. że­

bra 229.
Utwór 77.
Uzwierzęeenie 36,

W.
W achlarzyk 193.
W ahadłowy ruch 187.
W alczące in. 37.
W ałkowaty 89.
W ąpie 26.
W apnista torebka 55.
W argi 142.
W argowy ib.
W aroliusza most 274.
W arstw y '246.
W arsty  ib.
W artołka 284.
W ąsionka 166.
W ąsokręte t. 123.
W ąsy  69. 172.
W ątroba 123.
W ątrobny 124. ż. 49. 
W ątrobo-nerkowe w. 123.

W ątrobo-okrążnicowe w. ib.
„  żołądkowy ib. 

W ątrobowy 124.
W bicie 119.
Wchód 31. 139.
W ciągające nacz. 29.
W dech 134.
Wdechowe m. ib.
W dychanie ib.
W ęch 1,79.
W ęchowy n. 182.
W ędzidelko 110.
Wędzidło ib.
W ęgielny szew 144.
W ęgłowate spojenie ib.
Węgłowy ib.
W enery szew ib. góra 276. pod- 

żoga 70. wzgórek 276. 
W eśrzednia ż. 158.
W ewnętrzny 135. m. lędźwiowy 

214. in. szczęko-językowa 115. 
zatok ucha 37.

W ęzełek 175.
W ęzełki 112.
W ęzina 141.
W ęzły  112.
W ężykowy splot 207. 
Wgwożdżenie 119.
W iatrociąg 262.
Wriatrociągu głowa 144.
W iązania 147.
W idełki 112.
Widełko-barkowy m. 111.

„  gardłowy m. 126. 
W idełkowy dołek 141.
W idzący n. 184.
W ieczko 99.
W iek 32.
W iększy 152. m. grzbietu 226.

skrzydła 142. wargi łonowe ib. 
W ielki —-m. ikier 113. m. świą- 

tno-lędźw iow a 226. palec 95. 
ż. 60. 158.

Wielodzietny — macica 272. m.
grzbietu 170. m. pacierzów ib. 

W ielokątne k. 87. 170. 
Wielomęztwo 208.
W ieloraka m. grzbietowej k. 170. 
Wielospólność 209.
Wieloźeństwo ib.
Wieńcowy 81. szew t. ź. 81. 
Wieniec ib. x
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W ierzchny 96. w. przydłońka ib. 
W ierzchołek 40.
W ieszadłowy w. 251.
W ietrzna kisz. 137.
W ięzadła 147.
W ięzadłowo-gardłowy m. 252. 
W ięzadłowy 147. nastrój, przy­

rząd 40.
W ięzia 167.
Więzo-połykowy m. 252. 
Więzowy 147.
W ięzozrost 252.
W ięzy 147.
W inogronna bł. 272. tkanica 191. 
Winogronowa skórka 272. 
W inoliścia pletnia, tkanica 191. 
W inolistny splot ib.
W irow ate nacz. 286.
W itkowate t. 123.
W klęsła powierzchnia 75. 
W klęśnina 239.
W klinowanie 119.
W k ręcacz 213.
W kręcający  in. rękę ib. 
W kręcanie ib.
W ładza 104.
W łaściw y 213. pochewka jąd ra  

273. skóra 81. żołądek 278. 
W łókna 106.
W łóknina ib.
W łóknisty ib.
W loskowaty 57. nacz. ib. 
W łosowaty ib.
W łosowy zarodek 216.
W łosy 55. 203.
W nętr 168.
W nętrza  134.
W nętrzności dolne, górne ib. 
W nętrzny 135.
W nikanie 38.
Wnoszące nacz. 131.
Wód bł. 35.
W odna bł. ib. ciecz 41. część krwi 

237. wargi 142. wilgoć 41. 
W odnista bł. 35.
Wodnislość 237.
Wodnociągne wargi 142. 
W odnokrewny temperament 202 .  
Wodociąg 41.
W odospław ib.
W ola 279.
W ole 27 . 279.

W olny staw 44.
W oniający n. 182.
Wonnianiego k. 265.
Woskówek 64.
Woskowiny ib.
W oskówka 63.
W ozgrza 169.
Wpółbłonisty in. 234. 
W prowadzające nacz. 131. 
Wrodzony popęd 134.
W roniasty w yr. 82.
Wronodzióba wystawa 80. 
W rotna ż. 210.
W rotnica ib.
W rzeeionko 167.
W sarkiwanie 29.
W scbodki 228.
W skaziciel 95.
W skazujący palec ib.
W spinny m. 229.
W spółczułośe 77.
Współspiczaste m. 235. 
Współzgodność 77.
W staw  42- 43.
W steczny 221.
W stępna aorta 39.
W stępujący 45. aorta ib. 
W strzem ię 243.
W stydliwy 215. członek 116. k. 

132.
W stydny 215. szczelina 223. 
W sysające nacz. 28.
W sysanie 29.
Wszeohspólnosć 191. 
W szechświat 151.
W szyslkoźerny 183.
W tchnienie 134.
W ycharkiwanie 103.
Wycliód 38.
Wychodkowe opławy 204. 
Wychodowy 103. jel. 13S. 
W yciągacze m. 104.
W yciągające m. ib. 257. 
W ycięcie 101.
W ycinek 128
W ydalające narzędzia 103. 
W ydalanie 233.
W ydatna kresa 98.
W ydatność ib.
Wydech 103. 122.
Wydechowe m. 103.
W ydęta i .  60.
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W ydrążałośe 61.
W ydrążenie ib.
W ydychanie 103.
W ydziały 331.
W ydzieladło 333.
W ydzielający ib.
AYydzielanie ib. 333.
W ydzielina 333.
W ydzielniczy 333. narzędzie ib. 
W ygniecenie 138.
W ykarbowana m. 336. 
W ykręcające m. 334. m. na ze­

wnątrz 349.
W ylina 380.
V* y łą c z n y  3 1 3 .
W y m io n a  1 5 4 . 3 4 9 .
W ymionowate wyrostki 57. 155. 
W yniesiony m. 195. pacierz 383. 
W ynikanie 38.
W yniosły in. 47. m. zginający pal­

ców 195. wyr. barku 87. 
W ypędzaez moczu 93.
W ypieracz moczu ib. 
W ypiętnowanie 138.
W ypływ 103.
Wyprężacz 100.
W yprężający m. ib.
W yprężenie ib.
W yprostacze in. 104. 
W yprostowanie 100. 104. 
W yprostujący m. 104 m. krótki 

przedbarku 35.
W yproszczające m. 104. 
W ypróżnienie 103.
W ypukła powierzchnia 80. 
W ypusty 98.
W y r a b i a n i e  3 3 3 .
W y r a z  t w a r z y  3 0 3 .
W yroby anatomiczne 35.
W yroń 93.
W yrost 313.
W yrostek ib. 365.
W yrżnięcie 138.
A V y rz u ly  1 0 3 .
W ysiąkiwanie 98.
W ysmukla in. 119.
W ysoka m. 195
W ystający gr. 313. pacierz 383. 
AVystępna k. 45.
AVy tchnienie 103.
W ytłaczająca mocz m. 93. 
W ytryskujące nasienie nacz. 97.

Wywodzące nacz. ib.
AVyziew 133. 199. 374. 
W yziewanie 103. 199.
AYyziewny 199. m aterya ib. 
AAryziewy 97.
AVyższy 349. aorta 39. k. szczę­

kowa 158 in. łopatki 350. 
W zdęcie 104.
AVzdychanie 113.
Wzgórki 141.
Wzgórze 313.314.
W ziewające nacz. 39.
AVziewanie 133. 134.
A V znak  le ż e n ie  3 5 0 .
W z n ie s ie n i e  s i ę  1 0 0 .
AYzór 175.
AVzrok 385.
W zrokowy 184. kąt, n. ib.

nerwów łoża 358.
AVzrost 139.
Wzwód 100.
W zwodnik ib.

X.
Żaba 347.
Ząbczasta m. 336.
Żabi — skrzek 189. t. i ż. 330. 
Ząbki ib.
Z ą b k o w a n y  90.
Z ą b k o w a t y  szew 336.
Zad 71.
Zadek 38. 71.
Zadkowe jel. 138.
Zadni—k. 138. pieczenie 119. ru ­

ra 106. zęby 91.
Zadnica 38. 71.
Z a d u d r a p  1 4 5 .
Zadumczywy temperament 161. 
Zagada 166.
Zagięcie 89. 109. 133.
Zagrzbiet 359.
Zaklęónina 339.
Zaklinowanie 119.
Zakręcone k. 368.
Z akręt 143.
Zakrętne przepusty 338.
Z akręty 109. 131.
Zakrzywienie 89.
Zakusić 130.
Zalęgle ja je  316.
Załamek 109.
Załóżka 373.
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Załupek 81.
Z am ara 167.
Zamostek 259.
Zam ykający—m. 79. 184. w. 177. 
Zapadlina 239.
Zapaśnicza budowa 46.
Zapiersie 259.
Zaplodek 97.
Zapłodnienie 105.
Zapuszczony wstaw przestrony 43. 
Żarłoczności wiek 166.
Zarodek 117.
Zarodkowy 212. wzgórek 88. 
Zaropka 146.
Zaroślina 56.
Zasada 49.
Zasadnicze części 238. 
Zasado-językowy m. 49. 
Zasadowy ib. k. 241.
Zasilenie 176.
Zasklepki 117.
Zaskórny 89.
Zaślinianie 134.
Zasłaniające w. 177.
Zastąpienie 75.
Zastawka 273.
Zastępy 99. 213.
Zasuwka 175. 274.
Zasuwalna bł. 175.
Zatoczony 81. szew ib.
Zatoka 239.
Zatwora 187.
Zatyczka 273.
Zatyczkowate m. 177.
Zatyczny ib.
Zatykacze in. ib.
Zatykający m. w. ib.
Zatykowy ib.
Zatyłek 178.
Zausze 149.
Zauszniczka ib.
Zawalki 117.
Zawias 43.
Zawiasa 59.
Zawiaso-boczny staw 44.

„  kątowy staw ib. 
Zawiasowy staw 43.
Zawiązek 117.
Zawicie 207.
Zawieszacz jąd er 85.
Zawikłanie 142.
Zawikłany m. 75.

Zaw iła m. ib.
Zawisy 111.
Zawróconym , podniebienia mięk­

kiego 69.
Zaźebrowe krainy 26. 
Zażołądko-dwunastnicowa t. 191. 
Zaźołądkowy gr. ib.
Zbiorowe gr. 118.
Zbliźacz 31.
Zdolność 104 
Zdrowie 228.
Zdwojenie 97.
Zdziergacze m. 79.
Zębaty m. 236. pociąg 179, 
Zębiec 282.
Zębicnie 92.
Zębodolki 33.
Zębodołowy ib.
Zębodoły ib.
Zębów gniazdo 34. wykluwanie 

się 92.
Zębowanie 92.
Zębowaty 90. wyr. 178.
Zębowy 90. główka 81. komórki 

34. pacierz 282. w yr. 179. 
Zęby 90.
Zebra 83.
Żebrowa bł. 207. 
Zebrowo-obojczykowe w. 83. 
Żebrowy 83. pacierze 282. 
Zespolenie naczyń 35.
Zetknienic 80. 122.
Zewnętrzny 104. in. kości języko­

wej 171. m. przegubu 239. in. 
ramieniowy 264. zatok ucha 123. 
ź. śródręcza 228.

Zgibacze 108.
Zgibające m. ib.
Zgięta m. około podniebienia 69. 
Zginacze 108.
Zginający m. ib. m. głowę 244.

m. palców wyniosły 195. 
Zginanie 108.
Zgodność 122.
Zgon 32.
Zgrzybiałość ib.
Ziarenka 119.
Ziarna ib.
Ziarniste utkanie ib.
Ziarnowate k. 238.
Zjawiska 200.
Ziciniow'odnc zwierzęta 36.



Ziewanie 187.
Z iobra 83.
Zlężeuie 192. 21 fi.
Z łączająca bł. 77.
Złączna bł. ib.
Ziajnik 125.
Z łanik ib.
Żłobek 110.
Złote ź. 121.
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JA K O  P R Z Y C Z Y N E K  BO N A U K I

O TEMPERAMENTACH I KONSTYTUCYACH

TRZEZ

P rof. B r. JT. M a je r a .

J e ż e l i  zwrócimy uwagę na dwie osoby, z których je ­

dna trzyma u piersi dziecię z łona swego wydane, a dru­

ga pieści ję  jako istotę przez siebie skrzeszoną, lecz 

nie je s t zdolną wyrządzać je j podobnej jak  tamta przy­
sługi; poznamy w j e d n e j  niewiastę a w drugiej mężczy­
znę;  wyrosłe dziecię tamtę nazwie m atką, tego powiła 

ojcem. Różnica między temi osobami wcale nas nie za­

dziwi, jest to bowiem znana różnica płciowa, mocą której 

odznaczona je s t rozmaitość między popędami, zdolnościami, 

składem ciała, wytrwałością życia i usposobieniem do cho­
rób mężczyzny i niewiasty. —  Toż samo nie dziwi nas ró­

żnica, jaką Widzimy w zdolnościach i chorobach niemowlę­

cia, w yrostka, młodzieńca, mężczyzny i starca; przeko­

naliśmy się bowiem, że przyczyną tych rozmaitości jest

różnica w ieku, która z wszystkich najsilniej wpływa na
x



na umiarkowanie cielesnych i umysłowych usposobień. — 

W szakże nie tu koniec wrodzonej między ludźmi rozmai­

tości. Uważajmy starannie osoby równie zdrowe,  jednej 

płci i równego w ieku, a łatwo się przekonamy, jak wszyst­

kie poruszenia u jednej mają cechę mocy, u drugiej wątło­

ści; tu są rącze , tu leniw e; tu silne wrażenie odbija się 

gdyby od nieczułej skały, lub grzęznie niby w miękkiej 
glinie, tu znowu lekki bodziec silne wyzywa działanie, 
lub wreszcie lada powiew, jakby z lutni Eola, ulotne a co­

raz inne wywołuje brzmienia; tu rączy umysł w każdej 

porze znajduje powaby i użycie, tam mimo roskosznej wio­

sny, nie widzi jedno martwą zimę. — Co w iększa, mimo 

jedności pici, równości wieku i względnego zdrowia, tu 

się czepia, tu znów jest obojętnym zarodek lej samej nie­

mocy; tam z tego samego wpływu zgubne wywiązały się 

suchoty, z jakiego tutaj powstała puchlina; toż samo zapa­

lenie tu kończy się pomyślnie, tu wywołuje zjadliwe ro­

pienie, tu znowu puchlinę.-— W idzieć ztąd można jak  wa_ 

żną je s t różnica, która w sposób płci i w ieku, rozmaite 
zrządza umiarkowanie w zdolnościach ciała i umysłu, któ­
ra już chroni, już usposabia do niemocy, dla której wresz­

cie taż sama choroba, różny w  różnych osobach przybiera 

kierunek. Różnica ta jest wyrażeniem właściwej każdemu 

w szczególności człowiekowi żywotności, dla tego nazy­

wam ją w ścisłem rozumieniu różnicą osobniczą czyli in­
dywidualną , a to dla odznaczenia jej od umiarkowania ży­

wotności, biorącego początek z różnicy płci i wieku, które



to ostatnie nie odnosi się do pojedynczych osób, lecz do 

pewnego całego rodzaju, lam do ogółu mężczyzn albo nie­

w iast, tu do ogółu niemowląt, wyrostków, młodzieńców 

i t. d. Rozumiem zatem przez różnicę osobniczą, czyli 

(jak  ją  nadal nazywać będę) przez tidolę, (*) właściwość 

w  objawieniach żywotnych, przez k tó rą , mimo tożsamości 

płci, wieku i względnego zdrow ia, jeden człowiek różni 

się od drugiego.

Rozmaitość usposobień z płciowej różnicy wynikająca, 

widoczną je s t z składu ciała i przeznaczenia mężczyzny i 

kobiety; podobnież rozwijanie się nowych części, krzep- 

nienie wątłego pierwiastkowo ciała, przybytek sił, lub na 

odw rót, wyjaśnia nam dostatecznie odpowiednią każdemu 

wiekowi właściwość w zdolnościach ciała i umysłu, nie­

mniej w usposobieniu do chorób i w samym przebiegu nie­

mocy. Atoli inaczej ma się rzecz z różnicą osobniczą; 
przyczyna należącej tutaj rozmaitości usposobień nie jest 
tak widoczna, tak oczywista. Polega ona na właściwej 

każdemu człowiekowi żyw otności; trzebaby więc poprze­

dnio odgadnąć na czem zależy życie, chcąc wiedzieć od 

czego zawisły różne jego umiarkowania w pojedyńczych 
osobach.

Zaiste nic naturalniejszego, jak  różne umiarkowania ży­

cia wywodzić z własnej jego istoty; atoli nic trudniejsze­

go, nad dokładne zbadanie i pojęcie tejże. Mnóstwo wszel-
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kiego czasu uczonych puszczało się tu w zaw ód, jedno 

przypuszczenie powalało drugie, ustępując innemu, piętnem 

spółczesnego nauk stanowiska nacechowanemu; mimo to 

ostateczność nie zupełnie jeszcze rozjaśnioną została. Atoli 

nie tu tylko ostateczne, j a k , urąga się z zaciekali rozumu 

ludzkiego. Gdybyśmy w łańcuchu utworów przyrodnych 

choć jedno ogniwo w zupełności zrozumieli i pojęli, istota 

tego łańcucha, a zatem i cała przyroda niebyłaby więcej 
tajemnicą. Skoro więc niemal tyle dociekliśmy prawdy 

w  badaniach istoty życia, jak  w innych na łonie przyrody 

poszukiwaniach, nie mniejszem też prawem na wypadkach 

tych badań twierdzenia nasze opierać możemy. W szakże 

wszystko zależy od tego, by to , co poniekąd doświadcze­

niem stwierdzone już zostało, odróżnić od czczych, wąt­
pliwych , niczem nie popartych przypuszczeń. Zcby zatem 

poszukiwania nasze nie stały się prostą igraszką wyobra­

ź n i , opierać je  będziemy na tych tylko zasadach, wzglę­

dem których istoty w obecnym stanic nauki nie masz pra­

wic wątpliwości.
Taką cechę pewności ma w sobie tw ierdzenie, że 

istoty żyjące (w ściślcjszćm rozumieniu), mają właściwą so­

bie m ateryę, zwaną organiczną. Właściwość la nie zale­

ży od szczególności ostatecznych pierwiastków, te bowiem 

spólne są istotom żyjącym z nieżywolnemi. W ęgieł, wo- 

doród, siarka, fosfor, żelazo i tyle innych, które wykryły 

rozbiory chemiczne w materyi organicznej, bez wyjątku 

znajdują się także w  utworach nieorganicznych. Ztąd
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widać, że nie z odmienności ostatecznych pierwiastków, 

lecz z odmienności w ich połączeniu, wynika różnica mię­

dzy organiczną a nieorganiczną materyą. Ta odmienność 

połączenia pierwiastków tak jest już znaną, tak dostatecznie 

stw ierdzoną, iż w tem miejscu przestać mogę na prostćm 

o niej wspomnieniu. To więc tylko dodaję, że jeżeli ma­

te r ja  organiczna utraci właściwe sobie skojarzenie pier­

w iastków , jeżeli z połączeń wielokrotnych wyłączą się 

z niej powinowactwa podwójne; wtenczas nie tylko staje 
się dla ciała nie przydatną, ale owszem jako martwa z ży­
ciem zgodzić się nie może i z organizmu uprzątaną być 

musi.
Jeśli już w ciałach nieorganicznych w miarę połączeń pier­

wiastków różne widzimy upostacienie, tem samem przy­

znając materyi organicznej właściwą mięszaninę, domyślać 
się należy, że takowa mieć musi również właściwą sobie 
postać czyli formę. W szakże dla tego samego postać ma­

teryi jest niejako następstwem jej mięszaniny. Obicdwic 

razem stanowią pewną jakość, pewną do życia konieczną 

właściwość materyi.

Chociaż atoli pewną jakość materyi uznajemy za ko­
nieczny do życia w arunek, to jednak nie możemy jej uwa­
żać za jedyną życia przyczynę. Albowiem nie zaraz po 

śmierci ginie właściwa jakość organicznej m ateryi, giną 

jednak natychmiast objawienia żywotne. Nadto jest rze­

czą powszechnie wiadomą, ze za pomocą chemii możemy 

wprawdzie wydobyć z ciał organicznych bliższe, z tych
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dalsze i ostateczne pierwiastki; czemuż jednak nie zdoła 

chemia z tych troskliwie wydobytych pierwiastków utwo­

rzyć na nowo organiczną m ateryę, ta k , jak z pierwiast­

ków ciał nieorganicznych, tylekroć teź ciała utwarza? 

Cukier, liposok, włókninę, białko i t. p. wielokrotnie 

rozłożono już na pierwiastki za pomocą działań chemicz­

nych, żadnemu jednak chemikowi dotąd się nie powiodło 
by je  złożył na nowo. Podobnie ma się rzecz z wszyst- 
kiemi ciekłcmi i stałcmi częściami ciał organicznych. Je­

żeli zdawało się niektórym ( B k r a r d ,  D o e b e r e i n e r )  że 

sztucznie tłuszcz utworzyli, to rzecz la potrzebuje jeszeze 

potwierdzenia; chociażby innym ( W o e h l e r )  istotnie udało 

się złożyć z pierwiastków kwas szczawiowy lub mocznik, 

to jednak te istoty raczej są tworami odbytowemi, aniżeli 

składowemi częściami ciał organicznych. Słusznie zresztą 

wyraża się B e r z e l i u s ,  że chociażbyśmy nadal więcej je ­

szcze wykryli podobnych tworów sztucznie złożonych z pier­

wiastków i naśladujących utwory organiczne , zawsze je ­

dnak to niedokładne naśladowanie za małe miałoby znaczenie, 
aniżeli żeby mogło wzbudzać w nas otuchę, sztucznego 
wytwarzania kiedyś maleryi organicznej i tylokrotnie do­

świadczanego w przyrodzie nieorganicznej, stwierdzania 

rozbioru składem.

Koniecznie więc wypada przypuścić, że mięszanina 

materyi organicznej nie jest prostym wypadkiem powino­

wactwa Avyborowego, ale raczej zależy od siły sobie sa­

mej w łaściw ej, mocą której powinowactwa chemiczne w ła­
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ściwemu ulegają uwiarkowaniu, przez kfórą utrzymuje się 

ta szczególna mięszanina i w działaniu swem przedstawia 

objawienia źywolne; bez której objawienia te ustają, a sa­

ma mięszanina rozpada się na martwe powinowactwa po­

dwójne. Jako zatem z jednej strony trzeba było do życia 

pewnej właściwej materyi, tak z drugiej strony, życie za­

leży od pewnej właściwej siły.

Od materyi zależy byt ,  od siły zawisły objawienia 

życia. W szakże nie należy sobie wystawiać przez owę 

siłę czegoś takiego, co zetknąwszy się z wielą oslateczne- 
mi pierwiastkami, tworzyłoby z nich powinowactwa orga­

niczne; lub eoby dopiero ożywiało już utworzony organizm. 

Chociaż bowiem byt i działalność szczegółowo wystawiać 

sobie zdołamy, to jednak z osobna nigdzie napotkać ich nie 

m ożna, wszędzie bowiem zawisły one nawzajem od siebie, 

wszędzie jedno jest niezbędnym warunkiem drugiego, 
wszędzie działalność jest wypadkiem bytu, byt skutkiem 
działalności, następstwem obojga, życie. Czyli na odwrót, 

życie przedstawia się nam jako byt ,  który zarazem sam 

przez się je s t działalnością, jako działalność, która zara­

zem jes t przez się bytem.

Życie jest jednością tego dwojga, właściwej materyi 
i siły, bytu i działalności.

Z tej prawdy dawno znanej i niezaprzeczonej, zasto ­

sowanej do różnicy osobniczej, wypadają te oczywiste 

wnioski:

1) Skoro życic polega na zjednoczeniu właściwej ma-
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teryi z właściwą siłą, przeto różne umiarkowania bąć ma­

terialnej bąć siłowej jego strony, pociągać za sobą muszą 

odpowiednią rozmaitość w samych objawieniach żywotnych.

2) Skoro materya i siła , podobnie jak byt i działal­

ność nie mogą być roz ję te , skoro zależność ich od siebie 

jest taka, że gdzie jest jedna tam i druga, gdzie nie masz 

jednej tam nie masz i drugiej; w miarę zatem różnego umiar, 
kowania materyi, o d p o w i e d n i e  być m u s i  umiarkowanie w stro­

nie siłowej organizmu, w miarę rozmaitości siły, różne a 

zawsze odpowiednie być musi umiarkowanie strony życia 

materyalnej.

Pierwszy z tych dwóch wniosków jaw nie nam poka­

zuje od czego najbliżej zależy udola; skoro bowiem tako­

wa oznacza właściwą każdemu człowiekowi żyw otność, 
a tem sarnćm, właściwość umiarkowania cechujących ją  

objaw ień; jako zatem rozmaitość samych objawień żywo­

tnych, jest następstwem różnego umiarkowania bąć matery­

alnej bąć siłowej strony życia, tak równie od tego samego 

umiarkowania zależeć musi różnica osobnicza. Czyli ina­
czej mówiąc: różnica o s o b n i c z a  z a l e ż y  z  jednej strony od 

różnicy w materyi, z drugiej, od różnicy w sile organizmu. 

Skoro każda z tych dwóch stron ma niezaprzeczony udział 

w odznaczaniu udoli czyli różnicy osobniczój, w ocenianiu 
zatem tej różnicy, każda z nich na równą zasługuje uwagę. 

Z tego powodu oznaczamy je  osobnemi nazwiskami. Mia­

nowicie : do właściwego każdemu człowiekowi umiarkowa­

nia strony siłow ej, będącego przyczyną właściwego u po­
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jedynczych osób umiarkowania objawień żywotnych, ogra­

niczamy dawne nazwisko temperamentu, lub w  naszem 

rozumieniu zowiemy je  usiłem; — właściwość strony ma- 

teryalnej, o ile u pojedynczych osób wpływa na umiarko­

wanie żywotności, nazywamy ciałotworem, to jest ciała 

utw orem , lub dla krótkości utworem (constitulio). Jako 

więc życie zależy od bytu i działalności, czyli od materyi 

i siły, tak różnica osobnicza zawisła od utworu i usilu, czyli 

od tak zwanej konstytucyi i temperamentu.

Gdy wniosek pierwszy wskazał nam dwie strony udoli, 

to drugi posłuży do oznaczenia zachodzącego między temi 

stronami stosunku. Mianowicie, jako temperament przed­

stawia siłę, utwór materyę właściwą każdemu w szczegól­

ności organizmowi; tak między temperamentem a utworem 

nie inny być może stósunek, jak  między siłą a materyą, 

między działalnością a bytem. Skoro więc w miarę róż­
nego umiarkowania materyi odpowiednie być musi umiarko­
wanie w stronie siłowej organizmu, i na odwrót, właściwość 

siły łączyć się musi z odpowiednią sobie właściwością ma­

tery i; niemniej więc w  miarę różnego utworu odpowiednim 

być musi temperament, w miarę temperamentu ciałotwór. 
Wypada zatćm z natury rzeczy, że każdemu temperamen­

towi pewien właściwy u tw ór, każdemu utworowi pewien 

właściwy temperament odpowiadać musi; że więc tak licz­
ne są temperamenta jako i utwory. Z tego to wzajemnego 

związku wynikło, że jed n i, mianowicie wczasach dawnych, 

pod ogólne nazwisko temperamentu podciągali całkowitą
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różnicę osobniczą, inni w konstytucyi upatrywali jedynego 

źródła właściwego każdemu usposobienia w ciele i umyśle, 

że więc ci i tamci temperament i utwór mieli za zupełnie 

jedno i toż samo. Ztąd także poszło, że nawet ci, którzy 

niepomyśliwszy o związku między temperamentem a ciało- 

tworem z osobna je  opisywali, podali cechy konstytucyi, 

W  większej części odpowiednie cechom temperamentów. —  

Tak to często prawda usidlona mylnemi widokami, jak gdyby 
stęskniona za objęciem rozumu,  przebija się samodzielnie 

z pomroki. Oby tylko umysłowi nie zbywało na bystrości 

w dostrzeganiu je j skinień. — W szakże gdy rażącym jest 

błędem rozerwanie temperamentu od utw oru, to również 

z prawdą się nie zgodzi, poczytanie ich w  istocie za zupeł­

nie jedno i toż samo. Otwór jest zjednoczonym, ale nie 

jednym z usiłem, tak jak  materya jednoczy się z siłą, nie 

będąc przecież tem samem co s iła , jak  duch kojarzy się 

z ciałem , chociaż nieskończenie różni się od niego. JNie 

możemy zatem rozrywać temperamentu od utworu,  jako 
nie można rozjąć działalności od bytu , ale też nic możemy 
przyznawać im tożsamości, ile że do siły inne niż do ma- 
teryi przywięzujemy pojęcie.

Poznawszy z dotychczasowego rozbioru, że udola za­

leży od temperamentu i utw oru, że temperament stanowi 

pewną jakość sił, pewne właściwe każdemu objawianie się 

działalności, a utwór jest wyrażeniem właściwej każdemu 

jakości m ateryi, żebyśmy w dalszym rozbiorze mogli bli­

żej oznaczyć rozmaitość samych temperamentów i różne
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umiarkowanie utworów, należy wyszukać źródła zasadni­

czej miary i szczegółowych cech obojga.

Mianowicie: jako temperament je s t pewnem umiarko­

waniem siłowej strony życia, tak też właściwych jemu cech 

i stosownej miary poszukiwać należy w  czynności, w któ­

rej właśnie tę stronę najwięcej widać usamowolnioną, która 

jest wyrażeniem najczystszej siły w organizmie.

Taż sama siła , która w skrzesiła i ożywia- niezmierny 

organizm wszechświata, przejmuje każdą z jego niepoli- 
czonyeh części; tak jak  w ożywczej sile zwierzęcia, każda 
cząstka zwierzęcego ustroju ma niezaprzeczony udział. 

Atoli przewaga materyi jaką się ta siła przyobleka w isto­

tach kopalnych, tak jest w ielką, iż nadaje im pozór bez­

względnej martwości.—Nie masz już w roślinach takiej prze­

wagi materyi, mimo to jednak ich strona siłowa wszędzie 

zarówno zlana z m aleryą, samowolniej nigdzie się nieobja- 
wia. W szystkie ich czynności zmierzają do utrzymania ma­

teryi , są aby rosły i płodziły, rosną i płodzą nie mając 

o tem najciemniejszej wiadomości; pozbawione czucia obja­

wiać go nie mogą, ztąd przykute do ziemi stoją otrętwiałe 

bez ruchu. W  jednej tylko chwilce płodzenia zjawia się 

niby zapowiednia samodzieluiejszego życia, nikły ruch prę­
cików. Chwila ta prędko przemija, a odtąd ruchu nieuj- 

zrzysz jedno ten,  jaki obca siła na roślinie wymusi. Słusz­

nie powiedzieć można, że roślina nie tyle zdaje się być 
wyrażeniem samej siebie, jako raczej wpływów zewnętrznej 

przyrody. Osobnictwo rośliny dopiero się ocuca, nie masz
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w  niej zupełnie usamowolnienia siły, przy braku czego 

o cechach temperamentu pomyślić nawet nie można.

Inaczej rzecz się ma w zw ierzętach ,— rosną one w pra­

wdzie podobnie jak  rośliny, rozplemiają s ię , wykonywają 

ezynności zmierzające do utrzymania matcryalnej swego 

bytu podstawy; atoli mimo to ich życie nie jest prostem 
powtórzeniem bytu roślinnego; wyższe bowiem życie, j a ­
kie nikłym ruchem pręcików zwiastowała roślina, w nich 
się urzeczywistnia. Tak więc w działalności zwierzęcego 

organizmu rozróżniono dwa obręby, jeden będący powtó­

rzeniem czynności roślinnych, zwany dla tego roślinnym 

(w egetacyjnym ), drugi obcy roślinom, właściwy samym 

tylko zw ierzętom , zwany dla tego zwierzęcym. Ponieważ 
z dołączeniem tego obrębu ocuca się wyraźniejsze życie 

w ew nętrzne, większa samodzielność , a strona siłowa wię­

cej się usamowolnia, w nim przeto poszukiwać trzeba głó­

wnego źródła miary i cech temperamentu. Przyczyną tych 

nowych objawień, jest przybycie u zwierząt narządu któ­

rego próżnobyś szukał w roślinach, dostają one nerwy. 
Nerw jest przewodnikiem i właściwą podstawą czynności 
obrębu zwierzęcego. Od nerwu zależy czucie, z czuciem 

powstaje potrzeba objawiania go na zew nątrz, z potrzebą 

rodzi się zdolność do je j załatwienia. Ztąd ruchy samo­

dzielne, to jest nie z zewnętrznego wpływu, lecz z wewnę­

trznej pobudki wynikłe. Tego czucia i działania nie widzie­

liśmy W  roślinach, zjawia się ono z powstaniem czynności 

nerwowej. Objawienia tej czynności przedstawiają nam
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w większem usamowolnieniu stronę życia siłową. Z czyn­

nością nerwów nie łączy się żadna zew nętrzna, zmysłami 

dostrzeżoną być mogąca zmiana, ani drganie jak  w mię­

sach, ani potok jak  w naczyniach, ani przemiana jak  w gru- 

czołach. Nie jest ona ani chemiczną, ani mechaniczną. 

Układ nerwowy od zewnątrz wieczny przedstawia spoczy­

nek , gdy tym czasem działa w nim nieustannie tajemnicze 

życie wew nętrzne. Tak w potartym bursztynie nie widać 

od zewnątrz zmiany, chociaż wewnątrz jego ocuciło się 
działanie. W  układzie nerwów— słusznie mówi B u r d a c h  ( * )—  

działalność przeważa nad bytem , siła nad m ateryą, siłowa 

strona tutaj objawia się najswobodniej. Jest to w  myśli 

O k e n a  światło, które zionie wpływ ożywczy w  materyę, 

tak jak  słońce swym siłowym wpływem ożywia planety, 

jest to massa światła w pośród ziemnej lepianki.
Atoli w czynności samych nerwów strona siłowa nie 

ma jeszcze ostatecznego kresu swego względnego usamo- 
wolnienia. W  prawdzie odstrycha się tyle od m ateryi, iż 

w działaniu swćm od zewnątrz postrzeżoną być nie może, 
ale nie jest znowu o tyle w ew nętrzną, by odstrychnięta 

od świata zewnętrznego sama świadomą była swych dzia­

łań. Widzimy zatem czynność nerwową w pośrodku mię­
dzy materyą i wpływającym na nię światem zewnętrznym, 

a tajemniczą ową istotą w ew nętrzną, która niepostrzega- 

na od zew n ątrz , sama siebie postrzega i o swych dzia-
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łaniach ma wiadomość. Widzimy w  czynności nerwowej 

przejście od działań mechaniczno-chemicznych ściśle zw ią­

zanych z m ateryą, do samodzielniejszych od samego świa­

tła i elektryczności, bo mających wiadomość o sobie. 

Gdy ogół tych działań obejmujemy nazwiskiem duszy, 

przeto czynność nerwowa pośredniczy między duszą a 

ciałem, między wewnęlrznem ogniskiem a zew nętrzne- 

mi podnietami. Życie siłowe obrębu roślinnego w or­
g a n i z m i e  , o b j a w i a  się w nerw ie , a cały ogół czynności 

nerwowej zbiega się znowu w wyższej potędze, jaką 

jest dusza. Jeżeli czynność nerwów była kwiatem roślin­

nej strony organizmu, to dusza je s t temźe względem czyn­

ności nerw ow ej, —  czyli co na jedno wychodzi; jeśli już 

w  nerwach strona siłowa zyskała wiele na usamowolnie- 
niu,  to w duszy siła organizmu jaw i się w największej 

samodzielności, w największej swojej czystości. —  Skoro 

wyjawieniem najczystszej siły organizmu jest dusza, to też 

istota tej siły musi być duchową. Przechowuje w  sobie 

tę prawdę utajona w mowie filozofia, gdy według niej, 
wyzionąć l u b  oddać d u c h a ,  znaczy t y l e  c o  u m r z e ć  (*). Siła 
ducha z jednej strony zatapia się w materyę i tworzy sobie 

odpowiednią formę, tak że sama dla zmysłów niedostępna,

C) »Wir haben die E rkenntn iss, dass das leibliclie Leben aufdurch- 
aus geistigem Grunde b e ru h t, welcher die Organisation des 
Leibs und alle Verimdeningen dessetben bestimmt. Dieses L icht 
yerśćheucht alle die Gespenster von atherischen Mittelwesen 
zwischen leiblicher und geistiger N a tu r, welche die Phantasie 
uns s» leicht vorgaukelt.« (Burdach. Anlhropologie. 1837. - 15).
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W  s k u t k a c h  f i i z y c z n i e  s i ę  o b j a w i a ,  t a k  j a k  b ó s t w o , n i e w i ­

d z i a l n a  d u s z a  ś w i a t a ,  w y j a w i a  s i ę  w s z e c h ś w i a t e m ;  z  d r u g i e j  

s t r o n y  w y k w i t a  j a k o  s i ł a  u s a m o w o l n i o n a , w p a t r u j e  s i ę  s a ­

m a  w  s i e b i e  i  j e s t  s w y c h  d z i a ł a ń  ś w i a d o m ą ,  —  j a k o  w ł a ­

ś c i w a  d u s z a  ( * ) .  J e ż e l i  z a  m i a r ę  j e j  u s a m o w o l n i e n i a  w e ­

ź m i e m y  w i a d o m o ś ć  j a k ą  m a  o s o b i e ,  p r z y z n a m y n a t e d y ,  ż e  

t a  o ż y w c z a  i s k r a  w s z e l a k i e g o  b y t u ,  w  c z ł o w i e k u  p r z e d z i e ­

r a  s i ę  n a j d a l e j  p o  z a  o b r ę b  m a t e r y i .  0  i l e  n i ą  o b l e c z o n a  

w  i s t o t a c h  k o p a l n y c h ,  z d a j e  s i ę  w y g a s a ć  i  m a r t w i e ć  w i e -  

k u i ś c i e ,  o  t y l e  z n o w u  w  c z ł o w i e k u  z m i e r z a  k u  A v i e c z n e m u  

ż y c i u .  0  i l e  w  t a m t y c h  z a n u r z y ł a  s i ę  w  m a t e r y ę , o  t y l e  

tu ta j  z d a j e  s i ę  z  n i e j  w y n u r z a ć  i  t ę s k n i ć  z a  n i e o g a r n i o n e m  

ź r ó d ł e m  z  k t ó r e g o  w z i ę ł a  p o c z ą t e k .

Ż e b y  z a ś  d u s z a  d o s z ł a  d o  t a k i e j  w i a d o m o ś c i  o  s o b i e ,  

w y t w o r z y ć  s o b i e  m u s i  s t o s o w n e  n a r z ę d z i e , k l ó r e b y  b y ł o  

p r z e w o d n i k i e m  j e j  d z i a ł a n i a .  J a k o  k a ż d e  n a r z ę d z i e  w  o r ­

g a n i z m i e  n i e  j e s t  p r z y c z y n ą  ż y c i a ,  a l e  z  n i e g o  w y n i k a  i  

s t a j e  s i ę  w  ś c i s l e m  r o z u m i e n i u  j e g o  n a r z ę d z i e m  c z y l i  i n -

(') »Im leibliehen Leben w irkt das Unendlicbe an derM aterie: das 
Lebensprincip , der W iderschein des W eltgeistes, ist eine gei- 
stige Kraft, welcbe die Elemente zu eignen Formen zusammen- 
fiigt und zu einem in sieli lliatigen Ganzen ycrkniipft. Wenn 
nun diese geistige Kraft iiber das inalerielle W irken liinausgebt, 
vou dem leibliehen Bilden sich losringt, und in sich frei tha- 
tig  w ird , so muss sie ais Seele erscheinen ; war der lebendige 
Leib ein Abbild der Sclidpfung , so tr it t  in der Seele ein Ab- 
bild des Schbpfers heryor. Die Seele ist also das vom leibli 
eben Leben sich entbindende Lebensprincip.® ( B u r d a c h .  A n th r o -  

pologie. 307).



strum entem ; tak i narzędzie ducha nie jest zasadą jego 

działań, lecz trwałem wyrażeniem urzeczywistniającej się 

siły, pośrednikiem jej dowolnego działania. Takim obra­

zem i pośrednikiem ducha jest układ nerwowy, który przed­

stawia odpowiednią temuż wewnętrzność i zgodnie w swych 

częściach powiązaną całość. Dla tego już z początkiem 

nerwów powstaje samodzielność ruchu, jako pierwszy pro­
myk przedzierającego się światła d u c h a ,  d l a  tego w miarę 
r o z w i n i ę c i a  s i ę  nerwowego układu, różny jest stopień tej 

władzy w ew nętrznej u zw ierząt i u człowieka, boć wiel­

ki jest przedział między zmysłowością a rozumem.

Przerywamy dalszy rozbiór tej rzeczy, niechcąc przejść 

za obręb zamierzonego przedmiotu. Uwagi dotąd poczy­

nione wystarczą do wykazania źródła najwydatniejszych 
cech temperamentu. Jakoż doszliśmy do przekonania, że 

objawieniem najczystszem siłowej strony organizmu jest 

dusza, a najbliźszem narzędziem objawiającego się ducha 

jest układ nerwowy. Skoro zatem temperament, jako wy­

rażenie właściwego każdemu siłowej strony umiarkowania, 
ma s i ę  oceniać laką organizmu czynnością, w której jego 
siła najwięcej jest usamowolnioną od więzów m ateryi, nie 

możemy więc właściwych jemu znamion poszukiwać gdzie 

indziej, jedno w czynnościach duszy. Zląd poszło, że 

nawet c i, którzy zasady temperamentów poszukiwali w mię- 

szaninie pierwiastków materyi, szczegółowe icii obrazy do­

pełniali odcieniami ducha. Zląd też wynikło, że już wX V II. 

wieku w wykładzie temperamentów nie ograniczano się do
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samej mieszaniny soków, ale podciągano pod uwagę także 

części s ta łe , których wydatniejsza tkliwość i draźliwość, 

w porównaniu z sokami, przedstawia niejako stronę siłową 

organizmu. Ztqd wreszcie nastąpiło, że w ocenianiu tem­

peramentu opierano się na stosunku umysłu do ciała. — 

0 ile umysł w tym względzie rozbratać się może z utwo­

rem , zobaczymy przy końcu, teraz zaś przejdźmy do stro­

ny materyaluej, badając od czego zależy jej jakość, czyli 

właściwe umiarkowanie takowej w szczegółowych organi­

zmach, albo co jedno je s t , poszukujmy źródła miary i cech 
utworu tak , jakośmy go szukali z strony temperamentu.

Jako dusza będąca wyrażeniem strony życia siłowej, 

je s t jednością w której kojarzą się rozliczne objawienia siły, 

tak ogólnego wyrażenia matcryalnej strony organizmu w ta­

kiej tylko istocie poszukiwać m ożna, w  której zlewają się 

w jednę całość wszystkie tkaniny organiczne;—jak bez zbie­

gu szczegółowych objawień siłowych niebyłoby objawienia 
ducha, bez ducha niebyłoby jego objawień szczegółowych, 

tak bez wielości szczegółowych tworów m ateryi, ginąć 

powinna jedność która ją  w yraża, bez tej jedności niepo- 

winno być żadnego szczegółowego tworu w organizmie. 

Takim warunkom odpowiedzieć powinno szukane owo źró­

dło organicznej m ateryi, które są tylko prostem powtórze­

niem tej samej ustawy, jaka niby kołem bez początku i koń­

ca wiąże cały ogrom przyrody. Tą jednością rozlicznej 

materyi ciała, tem źródłem jej rozliczności, tem wyraże­

niem pojęcia materyalnej strony życia je s t krew . J iź
Y

337



w  obiegu je j po ciele widzimy tę dążność życia do roz­

dzielania i łączenia, Avielości i jedności. Krew pędzona 

w tętnicach zmierza do obwodu i rozdziela swój potok na 

niezliczone oduóżki, ażeby i do swych pierwiastków ła­

twiejszy dała przystęp i sama swobodniej dz iałała ;— zaraz 

jednakże dla urzeczywistnienia jedności, zbiera się sama 

w siebie przez spływanie drobniejszych w obszerniejsze po­
toki, w końcu w główne pnie żylne i do serca. Ale to 
skojarzenie rozliczności w jedność, w składzie krwi wy­

raźniej się jeszcze pokazuje. Z niej wszystkie części po­

chodzą i do niej się dostają, nim rozrobione wydalą się 

z organizmu. W e krwi zjednoczoną jest niepoliczona wie­

lość, każda część ciała o tyle tylko okazuje coś właściwe­

go w u tw orze , o ile w właściwym stosunku i połączeniu 

otrzymuje części składowe krw i; słowem, ciało jest prze­

obrażoną krw ią, krew  jest rozpłynionem ciałem. Ona je ­

dnoczy w sobie stopnie spójności ciał stałych, ciekłych i wy- 

ziewnych; wydaje z siebie wszystkie szczegółowe formy 

organicznej materyi i znowu bierze je  do siebie, rozszerza 
się po całym organizmie, pośredniczy wszędzie przemianie 
pierwiastków i tym sposobem, staje się dla reszty organiz­

mu ogólnym materyalnym życia warunkiem. Co gdy tak 

je s t ,  nie możemy się wahać w uznaniu je j za wyrażenie 
pojęcia materyalnej strony życia, a tem samem za źródło 
miary i cech utworu. . '

Jako więe układ nerwów jest pośrednikiem wyjawia­

jącego się ducha, tak krew  jest pośredniczką w tworzeniu
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się i utrzymaniu materyi. AżeLy w tym względzie prze­

konanie nasze tem lepiej się utw ierdziło, zespólmy je  

w myśli i uważajmy czyli istotnie taki zachodzi między 

niemi stosunek, w jakim zostaje dusza do ciała, siła do ma­

teryi. Jako materya i siła nawzajem od siebie zawisną, 

a chociaż rozum wyraźne upatruje między niemi przeci­

wieństwo , przecież w swym związku stanowią jednę zgo­

dną całość; tak krew  i nerwy powinny sobie odpowiadać 

najściślej, powinny zostawać w wzajemnej zależności, a przy 

tem wszystkiem objawienia ich czynności dziać się mają 
w  odwrotnych kierunkach. Jakoż rzeczywiście układ ner­

wowy i krwisty nieprzerwanym ciągiem rozszerzają się 

po całym organizmie, rozgałęziają się w obwodzie i wra­

cają do właściwych środków; oba są w sobie zamknięte, 

w  każdym widzimy z rozliczności skojarzoną jedność. W szak­

że obadwa w działaniu swojem wprost są sobie przeciwne: 
we krwi jest ciągły ruch , ciągła przemiana materyi, zatem 
przewaga zewnętrznego życia m ateryalncgo; przeciwnie 

w  układzie nerwów, jakośmy widzieli, przeważa strona si- 

łowra i życie wew nętrzne. Obadwa zatem układy zostają, 

w przeciwieństwie biegunowem , zkąd znowu początek wza­

jemnej ich od siebie zależności, tak , jak  w koniecznej za­

leżności są względem siebie bieguny elektryczne albo ma­

gnetyczne, gdzie bowiem nie masz jednego, tam i drugi 

być nie m oże, gdzie się jeden natęża , tam w zrasta siła 
drugiego. Jako więc np. w ludzkich potworach bezgłowych 

częstokroć wcale nic masz krwi praw dziw ej, tak równie



u zwierząt bezkręgowych, pozbawionych właściwego móz­

gu i rdzenia pacierzowego, bywa ona bardzo niedokładna; 

u zw ierząt stawowatych, u których w układzie nerwów 

przeważa podłużne pasmo zwojow e, serce bywa podłuźno 

torebkowe; u mięczaków, gdzie część środkowa nerwów 

zbiega się w obrączkę zwojow ą, i serce nabiera okrąglej- 

szej formy; u kręgowców narzędzia środkowe więcej są 
rozwinięte , za czem idzie doskonalsza b u d o w a  serca i od­
o s o b n i e n i e  k r w i  o d  soków pokarmowych, dla których po­

wstają tutaj osobne naczynia, chłonąeemi zw an e; na ostatek 

gałeczki krwi mniej lub więcej podłużne w poprzednich 

gromadach zw ierząt, u ssawców stają się okrągłemi. —  

Skoro między nerwami a krwią widzimy odpowiedniość, 

przeciwieństwo, zależność i nierozdzielny zw iązek, słowem 

wszystkie warunki cechujące stosunek siły do materyi, ustala 

się więc wyżej wyjawione przekonanie, że nerwy są po­

średnikami siły, najbliższym narzędziem wyjawiającego się 

ducha, krew jest jednością ciała, pośredniczką materyi 

w organizmie. Ztąd wypada, że zespolone życie krwi i ner­
wów jest pośrednikiem zespolenia bytu z działalnością, a tein 
samem utworu z temperamentem; czyli mówiąc inaczej, ten 

związek wyjaśnia nam poniekąd, jakim sposobem tempera­

ment pociąga za sobą odpowiednie umiarkowanie w utworze, 

a w jaki sposób nawzajem utwór wpływać może na tem­

perament. Gdy bowiem układ nerwów jest pośrednikiem 

wyjawiającego się ducha, a sam przeważnie wpływa na 

wyrabianie się k r wi , od której znowu zależy właściwość
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ciała, czyli organicznej m ateryi; tem więc pasmem właś­

ciwość ducha przez nerwy udziela się k rw i, a przez tę 

m ateryi, i na odwrót ,  właściwość materyi odbija się we 

krwi, przez tę udziela się nerwom, przez nerwy duchowi (’).

Zbierając w treści to , co się dotąd szczegółowo roz­
bierało, wypada: że

a) Udola czyli różnica osobnicza polega na właściwej 

każdemu jakości sił i materyi.

b) Właściwość strony siłowej czyli działalności stano­

wi temperament, właściwość strony materyalnej czyli 
bytu stanowi utwór.

c) Jako siła od materyi, tak temperament od utworu od-

(') Prawie w taki sam sposób wyjaśnia tę rzecz Bacmgahtner: »Es 
fragt sich worin suchen w ir den Grund des Temperaments, in- 
sofern es sich in den iibrigen Lebenserscheinungen aussprickt. 
Es wird die Quclle desselben unserm Blicke nicht entgehen, 
wenn w ir betraeliten , dass das psychische Princip , insofern es 
durcli Lebensausserungen in die Erscheinung t r i t t ,  nur cin Ge- 
gensaz der iibrigen Nervenkrafle ist und mit diesen in W ech- 
selwirkung t r i t t ,  und dass das Neryenagens, das bei der Blut- 
und Muskelbewegung w irk t, aueh ein Factor des Lebenstliiitig- 
keit bei den psychischen Verrichtungen ist und in denselben den 
Gegensaz des psychischen Princips bildet. W enn daher beiderlei 
Kriifte im Neryensystem in der nacbsten Beziehung zu einan- 
der stehen , so Iiisst es sich leicht einsehen, wie die A r t , wie 
das Neryensystem auf die mit ihm in W echselwirkung tretenden 
Sloife des Itorpers zuriickw irkt, wenigstens zum Theil von dem 
im Neryensystem selbst bestehenden Gegensiizen in den Kriifteii 
abhiinge und wie es also komme , dass der Character den die 
psychische Thiitigkeit zeig t, sich auch mehr oder weniger in 
den physischeu Processen des Kiirpers ausdriicke.« (Grundziige 
zur Physiologie und zur allgemeinen Krankheits- und Heilungs- 
lehre. 1837. 173.).



łączyć się nie może; wszakże z tego zjednoczenia 

nie wynika ich tożsamość, i owszem taka sama zacho­

dzi między niemi różnica, jak między siłą a mate- 

ry ą , czyli działalnością a bytem. 

if) Najczystszein wyrażeniem siły organizmu a tem sa­

mem temperamentu, jest dusza, wyrażeniem mate­

ryi organizmu a zatem jego utw oru, jest ciało; po­

średnikami działalności duszy są nerwy, pośrednicz­
ką bytu materyi organizmu czyli ciała jest krew. 

e) W  zespólonem życiu krwi i nerwów zbiega się ży­

cie organizmu, to jest działalność z bytem , siła 

z materyą, dusza z ciałem; zbiega się również udo- 

la ,  to jest temperament z utworem.

Doszedłszy do tych ogólnych wyobrażeń względem 

utworu i temperamentu, wypada teraz wejrzyć w ich 

szczegóły i wskazać bliżej rozmaitość obojga.

Znana jest rozmaitość dotąd w tym względzie poda­

wanych podziałów. Jedni przypuszczali tylko 2 ,  inni 3, 

inni 4 ,  5 i 8 temperamentów. Atoli powtarzam co już 
wyżej powiedziałem , że często prawda usidlona mylnemi 

widokami, dobrowolnie z zamętu przebijać się zdaje. W i­

dzimy bowiem przy tej zmienności i niepewności podziałów 
tę uwagi godną okoliczność, że jak z początku 4  rozró­

żniono temperamenta, lak liczba 4 zawsze była przeważną 

w dziedzinie tej nauki, wszelka inna bąć mniejsza bąć 

większa na długo nigdy utrzymać się nie m ogła, była to 

tylko uzurpacja, którą powściągano rychłym powrotem do
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liczby niejako z prawa panującej. Co większa, dochodzo­

no częstokroć i w tenczas do"tego wypadku, kiedy g0 

z różnych wywodzono zasad. Najlepiej to dowodzi, że 

owa stateczność w oznaczaniu czterech głównych tempe­

ramentów, nie z przypadku, któryby zaiste trudnym był 

do pojęcia, ale z istoty rzeczy wynikać musiała. —  W szak­

że zapomniejmy o tem na chwilę i śledźmy zasadniczej ró­

żnicy temperamentów w  duchu dotychczasowego naszego 
rozbioru.

Temperament wyraża silę czyli działalność. Źródłem 
■wszelkiej działalności w organizmie jest siła zasadowa du­

chowego początku. Atoli nie w każdym organizmie obja­

wia się ta siła w pewnćm usamowolnieniu, nie każdemu 

dla tego przyznaliśmy temperament; — odmówiliśmy go ro­

ślinom, nie dla tego żeby nie miały w sobie siły, ale że 
dla braku usamowolnienia te jże , objawiać go n i e  mogą. 
Temperament w roślinie jest jak  utajone życie w  zarodku 

zwierzęcia, trzeba tylko żeby się więcej rozwinęło, a wy­

raźnie objawiać się zacznie. U zwierząt tćź dopiero, przy 

odpowiedniej jakości materyi, wytworzywszy sobie właści­

we narzędzie, zdołała ta siła tyle odstrychnąć się od materyi, 

iż ujźrzała się sama w  sobie — stała się duszą. Z tem 

usamowoluieniem siły powstaje ściślejsze, jeżeli powiedzieć 

można, drugiej potęgi osobnictwo, a z niem i wolne obja­

wianie się temperamentu. Gdzie nie masz takiego osobnic- 

twa, tam nie widzimy i temperamentu, jedna bowiem jest 

przyczyna obojga. Dla tego też w prostym stosunku oso- 

bnictwa stają się wydatniejszemi cechy temperamentu, dla
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tego najwybitniejsze są one u’człowieka, mniej wyraźne 

u zw ierząt, a nie masz ich w roślinach; dla tego w samym 

człowieku wydatniejsze są w  zakresie spraw duchowych, 

niź w innych objawieniach żywotnych.— Działania osobni­

czego nie możemy pojąć jak  tylko w przeciwieństwie 

z ogółem. Osobnik bowiem jest cząstką wyrobioną, wyo" 

sobnioną z ogółu, ma byt właściwy, co w iększa, naw et 
sam w sobie zamknąć się m oże, ale dta tego nie wydala 
się z ogółu i nie przestaje być dopełniającą częścią tego 

niezmiernego organizmu. Jest więc równie przez ogół, 

jak  i dla ogółu, czyli inaczej mówiąc, działalność jego oso­

bnicza nie obejdzie się bez wpływu ogółu, bez tego co 

go otacza, bez świata zewnętrznego. Ażeby z jednej stro­

ny stało się^zadość tej koniecznej zależności, a z drugiej 

strony własna działalność a z nią byt osobniczy utraconym 

nie został; potrzeba naprzód zdolności do odbierania w ra­

żeń świata zew nętrznego, bez której wpływ ogółu byłby 

bezskutecznym, daremnym, a wszelkie ruchy żywotne 

ustaćby musiały tak, jak mimo silnych bodźców z martwe­
go ciała wywołać ich nie zdołasz;—potrzeba powtóre zdol­
ności w ew nętrznej, ktoraby wrażeniami zewnętrznemi 

ocucona, przeciw tymże oddziaływała, to jest, nie dała się 

przyswoić światu zew nętrznem u, bo za tem poszłaby utra­

ta osobnictwa, ale owszem sama wrażenia jego pokony­

wała i przyswajała. Widzimy zatem w  jawieniu się siły 

organizmu skojarzone dwie strony, czyli dwa działacze 

odpowiednie przyciąganiu i odpychaniu w  zakresie tworów
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nieorganicznych, jeden odbierający w rażenia, drugi oddzia­

łujący; lszy  nazwiemy tkliwością , 2gi odpornością. Na 

tem przeciwieństwie działaczy, nie tylko polega każda szcze­

gółowa czynność organizmu, ale nadto w sposób nierównie 

widoczniejszy, powtarza się ono między jednem a drugiem 

źywotnem zjawiskiem, tak , że n. p. nerwy czulne i ru­

chowe, pojęlność i w ola, są poniekąd wyobraźnikami tych 

odwrotnych biegunów żywotności. W  miarę różnego mię­

dzy niemi stosunku, skutek z ich skojarzenia wynikły, ró­

żnemu ulegać musi umiarkowaniu, i na odw rót, w miarę 

odmienności objawiania się siły, różny zachodzić musi sto­

sunek między je j czynnikami. Skoro temperament uzna­
liśmy za pewne umiarkowanie siły czyli działalności, prze­

to jego rozmaitość zawisła także od różnego stosunku tkli­

wości do odporności, i na odw rót, różnica temperamentów 

wyrażać się musi stosunkiem tych dwóch działaczy. —  Z tej 
wychodząc zasady, prawie wszyscy rozróżniają teraz czte­

ry  tem peram enta, boć też mimo nieskończonych stopnio­

wać, głównie cztery tylko być mogą stosunki między tkli­

wością a odpornością, mianowicie:

* y e l »

t k l i w o ś ć

+  — 
o d p o r n o ś ć

+

rączy tkliwy odporny leniwy
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P o d z ia ł  t e m p e r a m e n tó w  w e d łu g  t e j  z a s a d y  n ie  j e s t  p o ­

lu b o w n y ,  d o w o ln y ,  a le  z  i s to ty  r z e c z y  w y w ie d z io n y ,  a  

g d y  w e d łu g  n ie g o  c z t e r y  w y p a d a ją  t e m p e r a m e n t a , n ie  ty l ­

k o  w ię c  la k ą  ic h  l i c z b ę  i le  n a jw ię c e j  u p o w s z e c h n io n ą  p r z y ­

j ą ć  n a  t e r a z  m o ż e m y ,  a le  p r z y j ą ć  j ą  k o n ie c z n ie  m u sim y *  

j e ż e l i  o d  i s to ty  r z e c z y  o d s t r y c h n ą ć  s ię  n ie  z e c h c e m y .

J e ż e l i  b łą k a n o  s i ę  p o  p o lu  t e m p e r a m e n tó w ,  to  ł a tw o  

p o ją ć  m o ż n a  w i ę k s z e  j e s z c z e  z a m ię s z a n ie  n a  n iw ie  c ia ło -  

t w o r ó w .  N a d e w s z y s tk o  g r z e s z o n o  w  t e m , i ż  n ie  r o z r ó ­

ż n ia n o  u t w o r ó w  p r z y r o d n y c h  c z y l i  n a t u r a l n y c h ,  to  j e s t  

w  p e w n e m  u m ia r k o w a n iu  w ła ś c iw y c h  k a ż d e m u  o r g a n iz m o ­

w i  , t e m  s a m e m  z g o d n y c h  z  p r z y r o d ą  o r g a n i z m u ; o d  s ta n u  

c ia ła  p r z y p a d k o w e g o , p r z y r o d z ie  o r g a n iz m u  p r z e c iw n e g o ,  

z a l e ż ą c e g o  n a  p r z e w a d z e  lu b  u p a d k u  te j  lu b  o w e j  c z ę ś c i .  

S t a n  t a k i  i le  p r a w d z iw ie  c h o r o b o w y ,  w  r o z b i o r z e  f iz y o lo -  

g ic z n y m  m ie js c a  z n a jd y w a ć  n ie  p o w in ie n .  S łu s z n ie  w p r a w ­

d z ie  z w r a c a  s ię  n a ń  u w a g a  w  P a t o l o g i i , i le  ż e  z  n ie g o  

w y n ik a  u s p o s o b ie n ie  d o  r ó ż n y c h  fo rm  c h o r o b o w y c h , a to l i  

i  ta m  d z ia ć  s ię  to  n ie  p o w in n o  b e z  ś c is łe g o  r o z r ó ż n ie n ia .  

T r u d n o  b o w ie m  z g o d z ić b y  s i ę  m o ż n a  n a  t o ,  ż e b y  p r z y  

u s p o s o b ie n iu  p r z y r o d n e m ,  a z a te m  ta k ić m  j a k i e  p o c h o d z i  n .  p . 

z e  p ic i  a lb o  w i e k u ,  m ó w ić  o u s p o s o b ie n iu  d o  c h o ró b  p o -  

c h o d z ą c e m  n .  p .  z  k r w i s t o ś c i ,  a lb o  z  t a k  z w a n e g o  u t w o ­

r u  n e r w o w e g o , b ę d ą c e g o  w  is to c ie  j e d n e m  z e  z b o c z e ń  

z a s a d o w y c h , z a l e ż ą c e m  n a  o s ła b ie n iu  z  d r a ź l iw o ś c ią  ( e r e -  

tb i s m u s ) .  P o r ó w n a jm y  n .  p .  w  F m e d l a e n d e r z e  c e c h y  u tw ro -  

r u  n e r w o w e g o ,  z  c e c h a m i e r e th i s m i  n e r y o r u m ,  p r z e k o n a ­



my się , że nie masz między niemi żadnej istotnej różnicy. 

A przecież nie tylko o F r ie d l a e n d e r z e  powiedzieć to mo­

żna. To pomięszanie dało powód, iż w podziale utworów 

liczono je  na dziesiątki i tuziny, co jednak jako jest nie- 

dostatecznem do oznaczenia wszelkich odcieni ciałotworów, 

tak znowu jes t zbytecznem do wskazania w tej mierze 

odmian zasadniczych. Puśćmy to więc w  niepamięć, a 

poszukujmy zasady do podziału utworów drogą dotychcza­

sowego rozbioru.
Jako temperament polegał na pewnej właściwości stro­

ny ruchowej czyli siły, [tak utwór zależy od właściwości 

strony bytowej czyli materyi organizmu. Jednością wyra­
żającą ogół materyi w organizmie je s t krew; a zatem z wła­

ściwości krwi, wywieść można właściwość materyi, a tem 

samem i różnicę utworów. Zasadą do tego nie mogą być 

same ruchy żywotne k rw i, każdy bowiem ruch je s t obja­

wieniem siły, gdy tymczasem nie chodzi nam teraz o siłę, 

lecz o wyrażenie takowej w przestrzeni, czyli o jej ma- 

teryalną podstawę. Zląd wypada, że zasady do podziału 

utworów poszukiwać należy w materyi krw i, to jest w je j 

mieszaninie, jako podstawie jej żywmtnego działania. W dzia­
łaniu tem , którego podstawa ma być zasadniczą miarą cia- 

łotwrorów, rozróżnić możemy dwa istotne a ściśle z sobą 

zjednoczone momenta. Niedosyć bowiem, że krew  za" 

biera w  siebie pierwiastki rozrobionej materyi i dostarcza 

ich na nowo, a zatem chemicznie jakość materyi utrzymuje; 

ale nadto staje się ożywczym bodźcem w  organizmie, pod­
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niecą życie nerwów, pod którego wpływem owa czynność 

chemiczna przybiera cechę organiczną, staje się żywotno- 

chemiczną; na czem właśnie polega owo zespolenie życia 

krwi i nerw ów , o którem w swojem miejscu więcej się mó­

wiło. Pierwszy z tych warunków moźnaby nazwać odżyw­
c zy m , to jest wynagradzającym spożytą, czyli w skutku 

życia spotrzebowaną m ateryę; drugi ożyw czym , to jest 

udzielającym właściwej cechy życia c z y n n o ś c i  pierwszego, 
a  z a t e m  i  w y t w o r z o n e j  materyi. Jeżeli w ięc, czemu za­

przeczyć niemożna, utrzymanie właściwej materyi organi­

cznej zależy równie od wpływu krwi odżywczego jak  i ożyw­

czego ; przeto różny względem siebie stosunek tych działa­

czy, musi być źródłem różnego umiarkowania samej materyi; 

czyli na odwrót, właściwość materyi w pojedynczych orga­

nizmach , zależeć musi od właściwego stosunku odżywcze­

go do ożywczego wpływu. Gdybyśmy zatem odnośnie do 

składu krwi odgadnąć zdołali, która z je j części odpowiada 

każdemu z tych działaczy, czyli je s t jego materyalnem wy­

rażeniem ; tem samem w  stosunku tych części mielibyśmy 

zasadę zgodnego z istotą rzeczy podziału utworów. W  praw­
dzie nasuwałoby się tu pytanie , czyli istotnie osobne częś­

ci składowe krwi służą za podstawę temu dwóstronnemu 

działaniu, czyli też raczej nie jest to wypadkiem krwi uwa 

żanej w  całości, skutkiem zjednoczenia się jej części tak, 

że każda z nich spólną staje się podstawą dla obódwu dzia­

ła c z y ? —'Atoli pytanie to tylko spoinie z poprzedzającem 

rozwiązanem być może, załatwienie bowiem jednego, stą­

pię się wyjaśnieniem drugiego.



Ze nie cala k re w , ale jakaś tylko je j część tkaniny 

w ytw arza, utworzone odżywia, utracone przyw raca, to po­

partem być może ważnomi dowodami. Mianowicie: a) Pier­

wotne narzędzia w zarodku nie tworzą się ze k rw i, bo 

tej jeszcze nie m a, bo ta dopiero później się wytwarza 

z pierwiastkowej massy organicznej, b) Naczynia nie ży­

wią się krwią uważaną w całości, z jaką zostają w bezpo- 

średniem zetknięciu, lecz mają do tego inne mniejsze ga­

łązki, które zapuszczają się w ich ściany aż między włók­

nistą a właściwą naczyniową błonę. NietyJko więc krew 

-w całości uważana nie musi być do odżywiania potrzebną, 

ale owszem musi mieć w  sobie części które byłyby na za­
wadzie tej chemicznej stronie jej działania i dla tego przez 

naczynia naczyńne prźepuszcza jedno to , co w tej spra­

wie jest koniccznem. Pocóż bowiem inaczej tej dłuższej 

drogi, gdyby naczynia żywić się mogły krwią która w nich 

przepływa i z którą stykają się bezpośrednio. Jakoż c) krew 
zebrana między brzegami rany, przeszkadza zrośnieniu się 

takowych, dopóki w części nie zostanie wessaną, w  czę­

ści przeobrażoną; przeciwnie, wydzielona z naczyń właści­

wa ciecz skrzepliwa, rany prędko zabliźnia. Ciecz ta n ie  

jest krwią całą, lecz częścią z niej oddzieloną, nie pocho­

dzi z otwartych przy zranieniu naczyń, gdyż dopiero z usta­

niem krwotoku z przystępem zapalenia, pokazywać się zwy­

kła. d) Części wzrastające przez przywarstwianie, jak  

przyskórnia, włosy, paznokcie, zęby i soczew ka, żadnych 

naczyń, a zatem i krwi nie m ają , doznają jednak prze­
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miany materyi, rosną, niekiedy przeobrażają się chorobowo. 

Musi zatem występywać z naczyń ciecz od krwi odmienna, 

która oblewa pierwotne cząstki organiczne, napawa je  i od­

żywia. e) Naostatek wątpić teraz nie m ożna, że naczynia 

krwiste stanowią zamkniętą w sobie całość. Nie masz tam 

ani otwartych końców tętnic, ani podobnych początków 

żylnych; krew  nie wylewa się do m iąższu, nie płynie ni­

gdzie samopas, lecz zawsze objęta choćby też najcieńszem 
włosowatem naczyńkiem. Jeżeli krew nigdzie nie Styka się 

z miąższem bezpośrednio, przeto o tyle tylko wynagrodzić 

w nim może utratę m ateryi, o ile przez ściany naczyń wło­

sowatych przenikają z niej odpowiednie pierwiastki. Przez 

ściany naczyń to jedno przeniknąć może, co jest ptynnem, 

lub w płynie doskonale rozpuszczonem, zaczem nie cała 

krew , lecz to tylko odżywia, co przez naczynia przenika.— 

Nie wszystko co widzimy stężałem we krwi zewnątrz na­

czyń obumarłej, jest takiem we krwi w układzie naczyń 

krążącej. Rozumieć to szczególniej należy o włókninie. 

Sądzono, że takowa stanowi zasadę gałeczek, i że w tej 

tylko formie we krwi się znajduje, że zewnątrz naczyń, 
brocz, czyli barwna powloką gałeczek rozpuszcza się w wo­

dzie, poczem skupiają się z sobą pozbawione osłon ziaren­

ka włókniny i tworzą skrzep , który powleka się z wierzchu 

rozpuszczonym broczem.. Mniemanie to począwszy od H e w -  

s o n a  powszechnie niemal było przyjęte. Dopiero B e r z e l i u s ,  

z uwagi, że wlimfie znajduje się rozpuszczona włóknina, 

wnosił że i krew  w tym stanie zawierać ją  musi. Domysł
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ten poparty został w  sposób zupełnie przekonywający, po­

czątkowo postrzeżeniem B e r t h o l d a  (*), później doświadcze­

niami M u l l e r a  (**) tak jasnemi i prostemi, iź każdy z ła­

twością powtórzyć je  m oże.— Jedne tylko gałeczki, które 

jako ciałka stałe wraz z ściętą włókniną tw orzą skrzep we 

krwi zewnątrz upuszczonej, są również slałemi we krw ijf!
w  naczyniach krążącej. Jako więc takie, przez ściany 

naczyń przecisnąć się nie mogą, tem samem nie należą do 

tych części k rw i, które wpływają materyalnie na utrzyma­

nie bytu organizmu, a które razem w zięte , stanowią ciecz 

k rw i, to jest surowicę z włókniną. —  Jak tedy w zarodku 

nie ze krwi tw orzą się pierwotne narzędzia, ale sama krew 
tworzy się z pierwiastkowej massy; tak też wytworzona 

krew  żeby mogła odżywiać, stać się musi podobną owej 

pierwiastkowej massie organicznej, z tą różnicą, że gdy ta 
była czystem. białkiem, to ona, jako przeznaczona do two­

rzenia i zasilania doskonalszej już m ateryi, musi być wię­

cej uzwierzęconem białkiem, —  a takiem jes t włóknina. 

Tę ciecz krwi (liquor sanguinis B a b in g t o n  ,  M u l l e r )  nie­

którzy zowią sokiem twórczym (Plasma S c h u l t z , Bildungs- 
sąft B u r d a c h  ) ;  my widząc w niej podstawę materyalną 

działacza odżywczego, równem prawem nazwać ją  może­
my częścią krwi odżywczą.

O  A. A. B e k t i i o l d  Lchrbuch der Pbysiologie. 1837. I. 223.
(") K. F . B u r d a c h  Physiologie ais Erfahrungswissenschaft. IV. (1832)- 

93. 116. J. M u l l e r  Handbuch der Physiologie des Menschen. I- 
(1833). 105.
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C o  g d y  t a k  j e s t ,  s łu s z n ie  d o m y ś la ć  s i ę  m o ż n a ,  ż e  

s k o r o  g a ł e c z k i  d o p e łn ia ją  p ły n u  k r w i  d o  j e d n e j  c a ło ś c i ,  te m  

s a m e m  m u s z ą  b y ć  m a te r y a ln e m  w y r a ż e n ie m  d r u g ie j  s t r o n y  

d z ia ła ln o ś c i  k r w i ,  p o d s ta w ą  d z i a ł a c z a  o ż y w c z e g o .  I  r z e ­

c z y w iś c i e ,  j a k  d o tą d  in n e  p r z e z n a c z e n ie  g a l e c z e k  u d o w o d n ić  

s i ę  n ie  d a ł o ,  t a k  p o w y ż s z ą  ic h  s p r a w ę  w y k a z u j ą  p r z e k o ­

n y w a j ą c e  d o ś w ia d c z e n ia .  W p r a w d z i e  z d a w a ło  s ię  n i e k tó ­

r y m  ( D o e l l i n g e r ,  D u t h o c h e t ) ,  ż e  g a ł e c z k i  k r w i  w  n a ­

c z y n i a c h  w ł o s o w a t y c h  r u c h  s w ó j  u t r a c a j ą  i ł ą c z ą  s ię  z  m ią ż ­

s z e m .  P o z o r e m  ty m  ł a tw o  u łu d z ie  s i ę  m o ż n a ,  g d y  j a k  w ia ­

d o m o ,  g a ł e c z k i  w  n a jd r o b n ie j s z y c h  n a c z y ń k a c h  p o je d y n c z o ,  

i  to  n ie  c i ą g l e , l e c z  n ie k ie d y  w  z n a c z n y c h  p r z e r w a c h  p r z e ­

p ł y w a j ą ;  w s z e la k o  t r o s k l iw e  b a d a n ie  d o s ta te c z n ie  k a ż d e g o  

p r z e k o n a ,  iż  w  s t a n ie  n a l e ż y te j  c z e r s t w o ś c i ,  n ie  m a s z  t a ­

k ic h  g a ł e c z e k ,  k t ó r e b y  z  t ę t n i c  d o  ż y ł  n ie  p r z e s z ły .  Z m ie ­

n i a  s i ę  w  te m  p r z e j ś c iu  ic h  b a r w a ,  a le  ic h  p o s ta ć  i  l i c z b a  

z o s t a j e  b e z  z m ia n y .  N a d to ,  j e s t  r z e c z ą  w ia d o m ą ,  ż e  g a ­

ł e c z k i  s ą  w ię k s z e  o d  p i e r w o tn y c h  c z ą s t e k  tk a n in  o r g a n i ­

c z n y c h .  T a k  n p .  w e d łu g  W a g n e r a  w y n o s z ą  o n e  u  c z ło ­

w i e k a  y m  —  u" f m , g d y  ty m  c z a s e m  w łó k ie n k a  tk a n k i  k o -  

m ó r k o w a tć j  m a ją  ty lk o  Yzooo— u"/tooo > p ie r w o tn e  w łó k ie n ­

k a  m ię s n e  ^ o o o — v,,/ m  ( ' ) •  W r e s z c i e  m y ln o ś c j  t a k ie g o  

m n ie m a n ia  d o w o d z i  to  w s z y s t k o ,  co  s ię  w y ż e j  p o w ie d z ia ło  

w z g lę d e m  c z ę ś c i  k r w i  o d ż y w c z e j . — M n ie m a n ie  S te i fe n s a n -  

d a  j a k o b y  g a ł e c z k i  b y ły  j e d y n i e  c z ę ś c i ą  k r w i  o d b y to w ą ,

(‘) R. W agner. Partium elementariura organorum , ąuae sunt in 
lioininc atąue animalibus, mensiones micrometricae. 1834. 0. l i .



czyli do wypróżniania przeznaczoną, zaledwie zasługuje na 

wspomnienie, ile że powszechnie potępionem już zostało. 
W ykazanie mylności tych przypuszczeń przeciwnych po­

wyższemu założeniu, już w części służyć może ku jego 
usprawiedliwieniu, atoli zobaczmy dowody które wprost za 

niem przemawiają. — Jeżeli zwierzęciu zwłaszcza z rzędu 
doskonalszych, wszystkę krew  z ciała wytoczymy, zginie 

w oka mgnieniu. Natychmiastowa śmierć nie jest tutaj 

skutkiem spożycia m ateryi, to bowiem w jednej chwili na- 

stąpićby nie mogło, a nadto mimo wyraźniejszych śladów 
zniszczenia w chorobach traw iących, życie długo się prze­

ciąga. Niesprzecznie zatem przyczyną śmierci w tym ra­

zie. jest nagła przerwa ożywczego wpływu nerw ów , któ­

rego działanie, jak  światło błyskawicy, gaśnie w  jednej 

chwili. Nie dla tego więc jednym razem zrywa się pas­

mo życia, że z utratą krwi ustał wpływ odżywczego 
działacza, ale że niemasz więcej wewnątrz ożywczego 
bodźca, któryby życie w nerwach przez ustawiczną pod­

nietę utrzymywał. W strzykniejmy do żyły takiego zwie­

rzęcia wkrótce po omdleniu nieco świeżej k rw i, wytoczo­

nej z innego tegoż rodzaju zw ierzęcia, zobaczymy że ży­

cie tak rychło powróci, jak  rychło przedtem ustało. Na 
tem polega przetaczanie krwi (transfusio), la dzielna po­

moc, która w podobnych razach jedynym bywa sposobem 
ocalenia życia. Atoli przy tem samem przetaczaniu poczy­

nione postrzeżenia, następnie szczególne badania P h u v o s t a ,  

D u m a s a  i D ie f f e jn b a c h a  przekonały, że tę władzę ożywczą



posiadają same tylko gałeczki. Jakoż: a) wpływ ożywczy 

krwi zmienia się z rozmaitością gałeczek, tak bowiem, 

krew  której gałeczki we wszystkiem są równe gałeczkom 

krwi omdlałego zw ierzęcia, wskrzesza prędko i dokładnie; 

krew  z odmiennego rodzaju zw ierzęcia, której gałeczki 

mają podobną postać lecz inną objętość, nie wskrzesza 

dostatecznie; krew z galeczkami odmiennemi, n. p. z ga- 
eczkami okrągłemi, wstrzykiwana do żyt ptaków, których 
krew ma ciałka jajow ate, przyspiesza śmierć wśród cięż­

kich przypadłości naw ow ych, b) Surowica, to jest ciecz 

została ze krwi po oddzieleniu się skrzepili, bynajmniej 

nie ożywia, c) Nie posiada tej władzy i włóknina, można 

ją  bowiem usunąć ze krwi przez trzepanie, a jednak ciecz 

pozostała władzy ożywczej nie utraci, d) W yłącznie za­
tem od gałeczek zawisła ta w ładza, gdy bowiem po usu­

nięciu ze krwi włókniny, wstrzykiwano nie ścinającą się 

więcej mięszaninę surowicy i gałeczek, wskrzeszenie na­

stępowało rychło i dokładnie. —  Gałeczki w przechodzie 

przez naczynia włosowate ciemnieją i tracą w tym stanie 
władzę ożywiania, atoli w przechodzie przez płuca, wraz 
Z żywszą barw ą, odzyskują właściwą sobie silę. Ponie­

waż ich wpływ głównie odnosi się do nerw ów , domyślać 

się można, że przemiana barwy broczu i utrata władzy, 
jest skutkiem przekazania z ich strony jakiegoś pierwiastku 

kończynom nerwowym. Czy ten pierwiastek jest czystym 

kwasorodem, czy właściwą jaką istotą przy oddychaniu 

wyrobioną, czy również gałeczki tej tyłko zmianie ule­
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gają , lub z czasem doznają zupełnego przeobrażenia, czy 
nawet jak. mniema B e r t i i o l d  (*), z ich broczu tworzy się 

włóknina; — wszystko to jakkolwiek w ogóle ciekawe i 

w ażne, w tem miejscu jest zupełnie obojętnćm, jedynie 

bowiem chodziło tutaj o wykazanie w działalności krwi 

udziału gałeczek takich , jakie z płuc przez tętnice rozcho­

dzą się po ciele.

Gdy potem co się powiedziało podobno wątpić nie mo­

żn a , iż w czynności krwi gałeczki mają udział ożywczy, 

jako zatem w p łyn ie  k rw i, mianowicie w włókninie, wi­
dzieliśmy materyalne wyrażenie działacza odżywczego, lak 

gałeczki krwi muszą być materyalnem wyrażeniem działa­

cza ożywczego ; albo mówiąc inaczej, częścią krw i odżyw­
czą jest jej ciecz, częścią ożywczą są gałeczki. Ponieważ 

naturalną miarą ciałotworów miał być stosunek jednej z tych 

części do drugiej, przeto zgodną z istotą rzeczy zasadą 

ich podziału być musi stosunek cieczy k rw i, mianowicie 
rozpuszczonej w tejże włókniny, do gałeczek, mianowicie 

ich broczu. Że istotnie stosunek ten różnym bywa u ró­

żnych osób i zw ierzą t, przekonywają o tem chemiczne 

rozbiory krwi. Tak n. p. według Ł e c a n u ,  u  człowieka 
włóknina miała się do broczu w jednym razie jak  1 : 44, 
w drugim jak  1 ;  63 ; według B e k t i i o l d a  raz jak  1 : 27, 

drugi raz jak  1 : 9 5 , według tegóż u świń jak  1: 4 1 , u 

kotów 1 : 3 6 , u psów 1 : 2 8 , u kóz 1 : 2 0 , u cieląt i 

baranów 1 : 10 , u wolu 1 : 1 7 , u gołębi, żab i karpi 1 :

(*) Pbysiologie II. 3G5.
z*
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7 , u kur 1 : 6. (*) Według tego, stosunkowo do wtó. 

kniny, najwięcej broczu byłoby u ludzi, a najmniej u pta­

ków. Gdy zaś od broczu zależy właściwa dla nerwów 

podnieta a z nią i władza ożyw cza, u ptaków zatem mu­

siałyby być stosunkowo najleniwsze objawienia żyw otne,— 
co przecież inaczej się pokazuje. — Atoli nie od samej 

ilości broczu, lecz od okwitości w nim szczególnego pier­
wiastku jakim napawa się przy oddychaniu i który nadaje 
mu żywszą barwę czerwoną, zależy stopień jego władzy 

ożywczej. Sinica (cyanosis) i w ogóle przypadki wygóro­

wanej żylistości, bardzo jawnym są tego dowodem. Ze 

zaś przy oddychaniu, ciało za pośrednictwem krwi wchodzi 

w właściwy stosunek z pow ietrzem , z tąd zatem widać, 

ile od stanu powietrza zależy umiarkowanie jakości mate- 

ry i, a z nią i całćj udoli; z tąd się też pokazuje, jak  ge­

nialnie Oken widzi w  temperamentach zastosowanie się 

organizmu do stanów powietrza. {**) Nie tam więc tylko 

wpływ broczu będzie silniejszy gdzie są liczniejsze gałecz- 

k i,  ale i tam gdzie takowe w skutku oddychania silniej 
ożywione zostały. Dla tego to przy swobodnem oddycha­
niu u ptaków (’**), mniejszą ilość gałeczek dobrze wyna­

gradza dzielność ich władzy ożyw czej, czemu leż zupeł­

(■) Physiologie I. 222.
(") Allgeroeine Naturgeschichte v. Prof. Oken. Thierreich I. 1833. 

322.
(*") »Was am Vogel is t ,  ist er durch seine Federn. E r ist durch 

und durch Luftrohre, Blasbalg. Seine Iinochen sind holil, voll 
L u ft, Stchen sogar in Verbindung mit de rL u n g e , aucli die Fe- 
derkiele sind holil... P e r ganze Vogel ist Lunge.« (O ke.ii, 
Nąturphilosophie 1831. 434. 435.)
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nie odpowiada czerwoność k rw i, żywsza u ptaków niż u 

każdego innego zwierzęcia. —  Z tego wszystkiego wynika, 

że cokolwiek mówićby się mogło o dostateczności lub nie­

dostateczności, silności lub wątłości części krwi ożywczej,

czek, ale do tego co ostatecznie ze zbiegu tego dwojga 

wypada. Ten ostateczny wypadek, a zatem istotny stan 

krwi ożywczy, w miarę zbiegu ilości z jakością gałeczek, 

być może już większy już mniejszy; w ogóle zatem, udział 
ożywczej części krwi w  umiarkowaniu utw oru, oznaczyć 
można przez -j- i — . Przez podobny rozbiór w  właści­
wy sposób do włókniny zastosowany, dojść można do po­

dobnego wypadku względem części krwi odżywczej, to jest, 

że udział takowej w umiarkowaniu utworu, ostatecznie ró­

wnież oznaczyć się może przez -j- lub — . Znaczniejsze 

zmiany w jakości, któreby pociągały za sobą wyrodzenie 

organicznej materyi, byłyby w istocie stanem chorobowym, 
a zatem za obrębem utworów przyrodnych.

Z porównania części odżywczej z ożyw czą, cztery 

powstają stosunki. Mianowicie:

nie należy tego odnosić do samej ilości lub jakości gałe-

część ożywcza

część odżywcza

+
sa t  w  ó  s*

silny kwitnący zawiędly wątły



Ponieważ w tym rozbiorze ciałotworów szliśmy ciągle 

drogą na doświadczeniu opartego wnioskowania, powyższy 

zatem ich podział dowolnym nazwać się nie może. Prócz 

tego zachodzi tu jeszcze ta uwagi godna okoliczność, że 

wypadek takiego podziału, to jest rozróżnienie czterech 

zasadniczych utw orów , odpowiada zupełnie czterem zasa­

dniczym temperamentom, co też tak a nie inaczej być po­
winno , gdy, jak się wyżej powiedziało, tak liczne muszą 
być utw ory jak temperamenta.

Z postępem władzy krwi ożywczej skorsze są obja­

wienia żyw otne, dla tego celują w tem młodzi nad slaremi, 

płeć niewieścia nad m ęzką, ptaki nad ssawcaini, ssawce 

nad rybami i t. d. W  takim właśnie stosunku idzie także 

tkliwość na w yrażenia; prędzej je  odbiera młody od sta­
rego , niewiasta od mężczyzny, człowiek od bydlęcia i t. d. 

W szakże inaczej rzecz się ma z wytrwałością życia, a za­

tem z władzą pokonywania i przyswajania sobie wpływów 

świata zew nętrznego, czyli jakośmy ją  nazwali, z odpor­

nością. Warunkiem do tego jest w stosunku do siły ożyw­
czej pewna potęga zdolności odżyw czej, ta k , że gdy tkli­
wość szła w prostym stosunku z chyżością objawień ży­

wotnych a zatem z władzą krwi ożyw czą, to odporność 

pójdzie w  podobnym stosunku z jej wpływem odżywczym.— 

W edług tego , szczegółowe temperamenta i ciałotwory od­

powiadać sobie muszą w ten sposób:
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I. Udola krwista jest zbiegiem temperamentu tkliwe­

go z utworem kwitnącym, jej cechą ogólną jest chyżość 

objawień żywotnych bez wytrwałości. Szczegółowo:

a) Z strony temperamentu: wielka tkliwość na bodźce 

bez odpowiedniej władzy oddziaływania. Za lada wpływem 

ruch prędki i żywy ale krótki i przemijający; umysł we 
wszystkiem znajdzie powab i zabaw ę, ale to co niedawno 
bawiło w kilku chwilach utraca ponętę; rzadko skłania się 

uwaga wyłącznie do jednego przedmiotu, gdyż w  każdej 

chwili rozrywają onę coraz nowe w rażenia; pamięć jest 

łatwa ale nie trw ała; pojęcia prędkie ale nie głębokie, ży­

wa wyobraźnia, ale zdanie niewytrawione, popęd do dzia­

łania równie prędki jak  łatwe odstąpienie od zamiaru, łat­

we uniesienie, ale tem skorszy powrót spokojności; w ogó­

le zmienność, płochość, wygórowana czułość a z nią li­

tościwość.



b) Z strony utw oru: przewaga części ożywczej nad 

odżywxzą, ztąd skorsze wszystkie ruchy żyw otne, pręd­

szy obieg k rw i, większy napływ do serca i do płuc, częst­

sze oddychanie, żywsza mowa , jako wyraźne powtórzenie 

za pośrednictwem nerwów, cechy odpowiedniego tempera­

mentu. Temu charakterowi ruchliwości odpowiada zupełnie 

budowa ciała, które z powodu silnej władzy ożywczej jest 
bujne, mniej jednak tęgie dla słabszej części odżywczej, 
z t ą d  w ogóle w y s m u k ł a  lecz delikatniejsza budowa/ okwity 

i mocno ożywiony brocz przebija przez białą i cienką skó­

rę  , łatwo wykwita rumieniec, ale biada ternu, u kogo ten 

rumieniec jest w związku z zarodem zgubnej w płucach 

niemocy. Twarz wreszcie wiernym jest tutaj obrazem 

um ysłu, szczera i przyjazna, oko modre lub cisawe, wej- 
źrzcnie żywe i pogodńe.

W łaściwą jest la udola płci niewieściej i wiekowi mło­

dości, u zw ierząt przyznać ją  należy owadom i ptakom, 

tym , że lak powiem, owadom kręgowym.

II. Udola flegm atyczna  jest związkiem temperamen­

tu gnuśnego z wątłym utworem ciała, jej cechą gnuśność 
objawień żywotnych i brak wytrwałości. Szczegółowo:

a) Z strony temperamentu: tkliwość równie słaba jak 

odporność, ladajakim bodźcem nie wzbudzisz tu ruchu, któ­

ry przy silniejszym nawet wrażeniu będzie powolnym i gnu- 

śnym; widzisz tu obraz uśpienia z którego um ysł'nie rad 

się ocuca, kto go do lego przynagla, czyni mu nic małą 

k rzyw dę; dla tego tępa jest pamięć i wyobraźnia, ale na-
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tomiast sądy prostsze , dobrze rozmyślone i pewniejsze. Ta 

cecha zewnętrznego i wewnętrznego pokoju odbija się w cier­

pliwości i obojętności umysłu, nie łatwo popada on w unie­

sienie i namiętność, dosyć jednak jest wiernym raz naby­

tym skłonnościom, tak sztuka jak przyroda nie wzbudzi 

w nim zapału. Ta obojętność nadaje mu niekiedy pozór 
fdozofa (*), co juź większćm prawem przyznaćby można 

zadumczywemu. Wola jest słaba, trudne skłonienie się do 

działania, prędkie odstąpienie od zamiaru jeżeli jego wy­

konanie nie jest bez trudności. Dla lego człowiek taki nie- 
da wielkiego popędu kunsztom i naukom, przestaje na da- 

w nem , nienawidzi nowości, ale dla gruntownego rozsądku 

może być wiernym postrzegaczem, pracowitym rachmistrzem, 

cierpliwym nauczycielem.

b) Z strony utw oru: działacz ożywczy równie słaby 

jak  wątła część krwi odżywcza, ztąd wyraźna przewaga 
surowicy. L e c ,vjxu u  kobiet krwistych z 1000 części krwi 
w yłączył wody 793,007, u flegma tyczek 803,710; u męż­
czyzn krwistych 783,584, u flegmatyków 800,506; zatem 

prze wyżka wody we krwi flegmatyczek była 10,703, we 

krwi flegmatyków 13,982. Krew taka z powodu mniej li-

( )  . . .  "Uebrigens kommt oft cin solcher Mensch ganz unverdient
zu dem Ehrentitel des Pliilosoplien , in dem die flachę Mcnge 
eine socratische, hiiehste, gleichiąassige Entfaltung grossartiger 
Geisteskrafte gleicbsetzt mit der Ruhe eines G eistes, der dann 
nur \\ arinc em plindet, wenn er den Sehlafpelz an bat. E sist 

. ciue Gleichstellung der scliiinslen und yóltkommensten Harmo­
nie mit der Tonlosigkeit. . . « ( U m b r e i t . Psychologie ais Wissen- 
scliaft. 1831. 135).



cznych gałeczek i słabszego broczu zbliża się poniekąd do 

samej cieczy odżywczej, aloli dla równie wątłej włókniny, 

przewaga białka czyni ją  raczej podobną pierwiastkowej 

massie zarodkowej. Zląd części prędko się rozrastają , ale 

są w ątłe , podobne w tem do tkanin u krwistych, że rów­

nie są miękkie, ale w  tem od nich różne, że nie tak są 

bujne, jako raczej ciastowate, nalane; dla tego krwisty 
łatwiej wystrzela ku gó rze , llegmatyk łatwiej przybiera 
w o b w o d z i e ;  z n a jd z i e s z  go zwykle otyłym, z okrągłą, peł­

ną, najczęściej bladą tw arzą, częslo z obwisłym podbród­

kiem , z krótką, okrągłą i tłustą szyją. W  ruchach źywo- 

nych odbija się wyraźnie cecha odpowiedniego temperamen­

tu , wejźrzenie jest spokojne, dla skąpszej władzy ożyw­
czej krew  nie daje narzędziom krążenia należytej podniety, 

ztąd przeważna skłonność do spoczynku, powolne tętno, 

oddychanie i mowa.

.Do tej udoli skłonną jest więcej płeć niewieścia niż 

m ęzka, najmniej postrzegać ją  można u mężczyn w po­

czątku dojźrzałości, częściej już w wieku późniejszym, 

najwłaściwszą jest ona okresowi pierwszego dziecięctwa, 
nie rzadko zostawiając ślady jeszcze między wyrostkami 

a nawet młodzieńcami. Z pomiędzy zwierząt właściwą jest 

mięczakom, wielu gadom i płazom, niemniej początkowemu 

życiu owadów czyli ich gąsiennicom.
111. Udola choleryczna jest odwrotnym biegunem wzglę­

dem poprzedzającej, tworzy ją  temperament rączy z silnym 

utworem ciała, jest to szczęśliwy zbieg zewnętrznej stro­

3(52



ny udoli krwistej z wewnętrzną udoli melancholicznej; jej 

cechą, równie rącze jak wytrwałe objawienia żywotne.

Szczegółowo:

a) Z strony temperamentu: znakomita tkliwość i od­

porność. Tutaj dopiero widzimy w natężeniu wewnętrzną 

stronę działalności, gdy w obu poprzednich przypadkach 

była ona w  pewnem otrętwieniu. Zatem idzie, że mimo 

znakomitej tkliwości, wiele pomniejszych wrażeń zostaje 

bez w pływ u; umysł choleryka rzadko baczy na drobnostki, 
uganiać się za niemi przystało tylko krwistemu; pojmuje 
prędko i bystro, sądzi trafnie bez długiego namysłu, nie­

łatwo popada w roztargnienie, posiada wiele przenikliwoś­

ci, czucie je s t mocne, wszakże dla większej odporności uic- 

tyle wpływom uległe jak u krw istego, nietyle wzburza je  

spółczucie ile przeciwieństwo, bo w tem choleryk widzi za­

porę swobodnego objawiania działalności, bez której ostać 
się nic może; ztąd częstsza zawiść niż litość, częsty gniew, 
duma, żądza zaszczytów i dostojeństw; wola jego jest silna, 

trw ała , nieugięta; biada słabszemu który zajdzie mu w dro­

gę niebacznie; kto szczerze odda się mu w opiekę, znaj­

dzie w nim wiernego przyjaciela.

b) Z strony utworu : władza ożywcza równie silna jak  
odżywcza, ztąd w ogóle znaczna przewaga skrzepiu nad su­

rowicą, następnie jędrność i tęgość ciała, na której zbywało 

obu poprzednim utworom ; budowa ani tak wysmukła i buj­

na jak u krwistego, ani tak rozlana jak  u flegmatyka; mię­

sa silne i zywoczerwone; skóra tęga, sucha, ani blada ani
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zbyt kwitnąca, są prostćm następstwem okwitego broczu i mo­

cnej włókniny; zkąd lak że początek pełnego, twardego i czę­

stego tętna, silnego i swobodnego oddychania, mocnego głosu 

i odpowiedniej tym sprawom obszerności piersi, będącej obok 

ognistego i bystrego wejźrzenia, niejako ogólnem wyrażeniem 

właściwej cholerykom mocy i odwagi. Słusznie oko badacza 

zwraca się u nich na w ątrobę, wygórowana czynność móz­
gu łatwo pociągnąć ją  może do spółczucia.

W i d z i m y  z tego, że udolę choleryczną cechuje rączość 

i moc działania. Siłę działania wyprzedza moc czucia, tam­

ta największej potęgi dochodzi dopiero w samym szczycie 

życia, ta kwitnie w młodości, dla tego ta udola najwłaściw­

szą je s t wiekowi męzkości, nietyle kobietom, ile mężczy­

znom , z powodu, że u tamtych przeważa tkliwość a z nią 

i moc czucia nad władzą działania. Z tego względu uwa­

żając, niewiasta tak się ma do mężczyzny, jak kwitnący 

młodzieniec do dojźrzałego w średnim wieku człowieka. 

Jako między zwierzętami ssawce stoją na najwyższym szcze­

blu doskonałości żywotnych, tak niedziw , że między niemi 
najwidoczniejsze postrzegamy cechy cholerycznej udoli. Atoli 
przy rozliczności tych zwierząt, nie trudno w tym względzie 

o wyjątki.

IV. U d o la  z a d m u c z y w a  jest przeciwnym biegunem 

względem udoli krw istej, powstaje z połączenia tempera­

mentu odpornego z utworem zaw iędłym ; je j cechą ogólną 

są powolne, lecz wytrwale objawienia żywotne. Szcze­

gółowo :
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a) Z strony temperamentu: tkliwość słabsza przy mo­

cnej odporności, małe baczenie na wrażenia zewnętrzne, 
wszelako nie uśpienie umysłu właściwe flegmatykowi, ale 

owszem tem mocniejsze działanie wewnętrzne, zamknięcie 

się w sobie, z tąd trudniejsza ale wierna pamięć, wyobra­

źnia twórcza, namysł głęboki, zadumezywość, z tąd także 

obojętność, niejaka smętność, jak gdyby w utęsknieniu do 

świata innego, bo podupadła tkliwość rozbratała go z tutej­

szym. W ola w ytrw ała, stała, wszakże przezorna w dzia­
łaniu na zew nątrz, gdyż jej nie podnieca ogień cboleryka; 
nie tyle zatem zmierza do osiągnienia i tworzenia czegoś 

wielkiego i nowego, jako raczej do strzeżenia i bronienia 

lego, co sobie umysł wytworzył i co już posiada. W ewnę- 

trznem natężeniem działania wynagradza to, co jej zbywra 

na rozciągłości. Przyjaźń melancbolika będzie stała, ale 

trudno je j dostąpić.

b) Z strony utworu: względna przewaga części od­
żywczej nad podupadłą ożywczą, jakiej przykładem  w wie­

ku podeszłym bywa częstokroć znaczna błona zapalna. 

Słabsze tutaj podniecanie żywotnego płomienia, jest powo­

dem leniwszego objawiania się czynności organizmu, a na­

stępnie wolniejszego spożywania jego m ateryi, którą to 

utratę wynagradza tutaj włóknina stosunkowo może niezbyt 

okwita, ale dla mniejszej ilości wody tęższa niż przy utwo­
rze kwitnącym lub wątłym. Dla tego ciało nie jest tak 

bujne jak u krwistego, tak nalane jak u flegma tyka, ani tak 

jędrne jak u choleryka; ale tęgie, suche, zawiędłe, skóra
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zimna, ciemnawa. Krew dla swej gęstości i słabszej wła­

dzy ożywczej leniwo krąży po ciele, w skutku czego od­

dychanie i mowa muszą być powolniejsze. Łatwo pojmie­

my tutaj wygórowaną czynność wątroby, częścią z mało 

ożywionego broczu, gęstości krwi i wolnego przebiegu tej­

że ; częścią z podobnej przyczyny jak  u choleryka. Przy 

podobnej u flegmalyków jakości broczu i leniwem krążeniu, 
w  miejsce skorszej czynności wątroby wyrabia się więcej 
tłuszczu, do czego pomaga u nich mniejsze uzwierzęcenie 

surowicy, a zatem część, odżywcza zamożna lecz, wątła, 

większy niż zwykle stosunek białka do włókniny; wreszcie 

przeważny spoczynek umysłu.

W łaściwą je s t ta udola mężczyznom wieku podeszłego, 

mieszkańcom podniebia wilgotno-chłodnego, mglistego. W y­

raża ona szczególniej życie po okwitnieniu odstryehające się 

od świata zewnętrznego, obcą dla tego być musi wiekowi 

poczynającego się i rozkwitającego życia. U zwierząt w nie- 

jakiem przybliżeniu możnaby ją  napotkać między miesz­

kańcami morza.

Takie są cztery najwydatniejsze różnice osobnicze, któ­
re  poniekąd odpowiadają czterem głównym porom życia. 

Tak bowiem w uśpionym i tylko rosnącym płodzie i nowo­

rodku, widzimy obraz flegmatyka; odtąd aż do rozkwilnicnia 

i zupełnego dojźrzenia przebija udola krw ista; z dojźrze- 

niem moc życia dochodzi do szczytu, jest to pora najdziel­

niejszej sity, najsilniejszej materyi a zatem udoli cholery­

cznej; zresztą z ustaniem płodności a zatem z okwitnieniem,



życie przestaje należeć do rodzaju , zajmuje się samem 

sobą, umysł spogląda w drugą stronę, w niedościgłą wie­

czność, ciało w iędnieje, a tak z wolna lecz wyraźnie po­

czyna się zadumczywa udola.

A t o l i  t e  c z t e r y  o s o b n i c z e  r ó ż n i c e ,  k t ó r y c h  s z c z e g ó ł o ­

w e  c e c h y  b y ł y  p r o s t y m  w y p a d k i e m  z a s a d  p o w y ż e j  r o z w i ­

n i ę t y c h ,  s ą  t o  n i e j a k o  c z t e r y  s t r o n y  ś w i a t a ,  m i ę d z y  k t ó -  

r e m i ,  j a k  p o w i a d a  Burdach ( * ) ,  w i ę c e j  n i ż  n a  r ó ż y  w i a ­

t r ó w  o z n a c z y ć b y  m o ż n a  k i e r u n k ó w  p o ś r e d n i c h .  Z t e m  w s z y s t ­

k i e m  , j a k  b e z  w s k a z a n i a  c z t e r e c h  g ł ó w n y c h  s t r o n  ś w i a t a ,  

n i e p o d o b n e m  b y ł o b y  k i e r o w a ć  s i ę  ż e g l a r z o w i , t a k  b e z  z n a ­

j o m o ś c i  t y c h  c z t e r e c h  z a s a d n i c z y c h  u d o l i ,  r o z l i c z n y c h  w  t y m  

w z g l ę d z i e  o d m i a n  o c e n i a ć b y ś m y  n i e  m o g l i .

Ta rozmaitość udoli zależy głównie od początkowego 

ożywienia, w części od późniejszych wpływów; bywa więc 

każdemu w rodzona, lecz w zbiegu okoliczności w części 

odmienić się może. Na dowód jak przeważnie właściwość 
pierwotnego ożywienia, czyli wrodzonego usposobienia, wpły­

wa na chyżość objawień żywotnych, dosyć je s t przytoczyć 

następujące postrzeżenie: L y o n n e t  zebrał w Sierpniu 20 

jajek z kapustnika (papillio brassicae), z których wszystkich 
we dwa dni później wykłóły się gąsiennice. Były one 

w jednem miejscu, żywiły się jednem liściem i po trzech 

tygodniach zasklepiły się w poczwarki tak, iż między prze­

obrażeniem pierwszych a ostatnich tylko dwa dni upłynęły.

(•) Anthropologie, 083.
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W szelako, chociaż i w tym stanie w jednćm miejscu prze­

chowane były, niektóre z nich już w początku W rześnia, 

inne dopiero w przyszłym roku w Maju Zmieniły się w mo­

tyle. Ztąd widać, że już w jajach zwierzęcych musi być 

wrodzona rozmaitość czynności żywotnej i stopień tkliwo­

ści na wpływy zewnętrzne ( ') .—  Jako więc rodzice prze­

kazują dzieciom szczególne na swem ciele znamiona, uspo­
sobienie do pewnych chorób, do długiego lub krótszego 
życia, tak podobnie widzieć się daje , że niekiedy la sa­

ma udola powtarza się w wielu pokoleniach.

Atoli ta pierwotna, od rodziców przejęta różnica oso­

bnicza, poniekąd zmienioną być może od różnych wpływów 
zewnętrznych. Z tych jedne- zarówno działają na obie 

strony udołi, inne głównie wpływają na temperament, 
inne znowu na utwór.

B o pierwszych  należy płeć i wiek, których szczegó­

łowy stosunek do udoli, wiadomym już  jest z powyższego 

opisu. W pływ tego ostatniego tak jest wielki, iż do każ­

dego okresu życia widzieliśmy przywiązaną inną różnicę 
osobniczą. Za tem p o s z ł o  , iź niektórzy oprócz płci w sa­
mym tylko wieku upatrywali przyczyny właściwości obja­

wień żywotnych, w czem się jednak mylili, ile że mimo 

równości płci i wieku, przecież w objawieniach żywotnych 
niezaprzeczone zachodzą różnice.

:»j8

(“) G. R. T r ev ira n o s  Die Erscheinungen und Gesetzc des organi- 
schen Lebens. II. 2. 1833. 148.



Do drugich l i c z ą  s i ę  w p ł y w y  p i e r w i a s t k o w o  d z i a ł a j ą ­

c e  n a  u m y s ł ,  j a k o  t o :  w y c h o w a n i e ,  t o w a r z y s t w o ,  z a t r u ­

d n i e n i e ,  s p o s ó b  ż y c i a ;  d l a  l e g o  t o  n i e k t ó r e  s z k o ł y ,  d o m y  

s c h r o n i e n i a ,  f a b r y k i  i  s t a n y ,  w y d a j ą  l u d z i  z  p e w n y m  w ł a ­

ś c i w y m  t e m p e r a m e n t e m .  O d  t y c h  w p ł y w ó w ,  m i a n o w i c i e  

o d  w y c h o w a n i a  u m y s ł o w e g o  i n a b y t e j  p o t ę g i  d u c h a ,  z a w i ­

s ł a  t a  w a ż n a  p k o l i c z n o ś ó ,  i ż  n i e k i e d y  o b j a w i e n i a  t e m p e r a ­

m e n t u  n i e  z u p e ł n i e  o d p o w i a d a j ą  c e c h o m  o b e c n e g o  u t w o r u .  

K i e  m a s z  l e g o  p r z y p a d k u  m i ę d z y  d z i k o  ż y j ą c e m i  z w i e r z ę ­

t a m i  , a l e  c z ę s t o  n a p o t y k a m y  g o  m i ę d z y  Ł e m i ,  k t ó r e  s t a ł y  

s i ę  t o w a r z y s z a m i  c z ł o w i e k a ,  c o  j e d n a k ,  i l e  w y m u s z o n e  

i p r z y r o d z i e  i c h  p r z e c i w n e ,  k o n i e c z n i e  i c h  o r g a n i z m  u p o ­

ś l e d z a ć  m u s i .  T o ż  s a m o ,  d z i e c k o  i d z i e  b e z  r o z w a g i  z a  

p o p ę d e m  t e m p e r a m e n t u ,  k t ó r y  b e z  z e w n ę t r z n e g o  p r z y m u s u  

n i g d y  n i e  b ę d z i e  u  n i e g o  w  r o z b r a c i e  z  u t w o r e m ;  a t o l i  g d y  

d u s z a  z  c z a s e m  d o j d z i e  d o  j a s n e j  w i a d o m o ś c i  o  s o b i e  i s t a ­

n i e  s i ę  s ę d z i ą  w ł a s n y c h  s w y c h  c z y n n o ś c i ,  z d o ł a  n a t e n c z a s  

w e j ź r z y ć  w  w r o d z o n e  s o b i e  s k ł o n n o ś c i ,  p o t r a f i  m o c ą  w o l i  

n a  r o z u m i e  o p a r t e j  p o d d a ć  j e  w y ż s z y m  c e l o m .  Z  t ą d  p o ­

c h o d z i  , ż e  n i e  z a w s z e  p r z y  t e m p e r a m e n c i e  t k l i w y m  l u b  p o ­

w o l n y m ,  c z ł o w i e k  p o k a z u j e  s i ę  p ł o c h y m  l u b  l e n i w y m ; -  p r z y  

t e m p e r a m e n c i e  r ą c z y m  l u b  o d p o r n y m ,  n i e  z a w s z e  j e s t  d u m ­

n y m  l u b  o d l u d k i e m ;  c z y l i  j a k  p o w i a d a  R e i c h l i n - M e l d e g g  ( * ) ,  

z a c h o d z i  r ó ż n i c a  m i ę d z y  t e m p e r a m e n t e m  k r w i s t y m ,  f l e g m a ­

t y c z n y m ,  c h o l e r y c z n y m ,  l u b  m e l a n c h o l i c z n y m ,  a  c z ł o w i e k i e m  

d r a ż l i w y m ,  f l e g m a t y k i e m ,  c h o l e r y k i e m  l u b  m c l a n c h o l i k i e m .

(•) Psychologie des Mcnsclien. 1837. I. 234.
AA
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N a d a j e  w i ę c  t e m p e r a m e n t  w o l i  t ę  lu b  o w ę  s k ł o n n o ś ć ,  a le  

■ w o ln o śc i j e j  n ie  z n o s i  ( ' ) .

Do trzecich  n a o s t a t e k  n a l e ż y  to  w s z y s t k o , c o  p ie r ­

w o t n y  s w ó j  w p ł y w  w y w i e r a  n a  m a t e r y ę ,  m ia n o w ic i e  p o d -  

n ie b i e  i  p o ż y w i e n i e ;  ta k  n .  p .  lu d z i e  z  o k o l i c  s u c h y c h ,  

m ie r n ie  g ó r z y s t y c h , c z y s t y c h  i  p o g o d n y c h , o b o k  s i l n i e j s z e ­

g o  u t w o r u ,  c z ę ś c i e j  o k a z u j ą  t e m p e r a m e n t  t k l iw y  a lb o  r ą c z y ,  

n iż  m ie s z k a ń c y  g ł ę b o k i c h  i w i lg o t n y c h  n iz in ;  lu d z i e  ż y w i ą c y  

s i ę  g ł ó w n i e  r o ś l in a m i b y w a j ą  n a j c z ę ś c i e j  u t w o r u  w ą t ł e g o ,  

c o  n a w e t  z a s t o s o w a ć  s i ę  m o ż e  d o  z w i e r z ą t  r o ś l i n o ż e r n y c h  

w  p o r ó w n a n iu  z  m i ę s o ż e r n e m i .  N a  d o w ó d  j a k  p r z e w a ż n i e  p o ­

k a r m y  w p ł y w a j ą  n a  u m ia r k o w a n ie  c ia ła  i  u m y s łu  a  z a t e m  n a  

u d o l ę ,  d o s y ć  b ę d z i e  p r z y t o c z y ć  w ia d o m o ś c i  z e b r a n e  w  u c z o -  

n e m  d z i e l e  T ie d e m a n n a  (** ). L u d y  m y ś l i w e ,  ż y j ą c e  g ł ó w n i e  m ię ­

s e m  z w i e r z ą t  c i e p ło k r w is t y c h ,  j a k  p le m io n a  ln d y a n  p ó łn o c n e j  

i  p o łu d n io w e j  A m e r y k i ,  O s t ja k i i  lu d y  k o c z o w n i c z e  u l r z y -  

m u j ą c e  s i ę  h o d o w a n ie m  b y d ł a ,  T a t a r y ,  K a łm u k i , K ir g iz y ,  

K a f r o w i e ,  s ą  k r w i ś c i ,  b u d o w y  s i l n e j ,  ic h  m ię s a  m o c n e  i  

t ę g i e ,  s ą  n a d z w y c z a j  w y t r w a l i  w  w s z e l k i c h  r u c h a c h  c ia ła ,  

o d w a ż n i ,  b i t n i ,  l e k c e w a ż ą c y  p r z e c i w n o ś c i , u n ie s i e n ia  ic h  

p r ę d k ie  i  g w a ł t o w n e .  P o d o b n ie  s i ln ą  b u d o w ą ,  w y t r w a ł o ­

(') Możnaby zatem powiedzieć z V o g l e m : >.IIiermit hiitte ich denn 
auch vielleicht von den Aerzten den Vonvurf abgewiilzt, dass 
sie grosse L ust liiitten, alle Moralitat der Ilandlungen wegzu- 
disputiren. (Kranken Examen. §. 154).

(**) Untersuchungen Uber das Nahruugs-Bedurfuiss, den Nahrungs- 
Trieb , und die Nahrungs - Mittel des Menschen , oder Physiolo- 
gie d. Menschen 3 13. 1836. 234.



ścią ruchów i żywszym umysłem, celują w Europie ludy 

pasterskie okolic górzystych nad mieszkańcami płaszczyzn 

trudniącemi się rolnictwem, których pożywieniem w naj­

większej części są rośliny. Ludy rybołówcze żyjące na 

wybrzeżach morza północnego , Lapończykowie, Samoje- 

dy, Kamczadale i t. d. jako też Eskimczanie, Grenlandczy- 

ki i mieszkańcy północno-zachodniego wybrzeża Ameryki, 

są wzrostu m ałego, ich mięsa cienkie i w ietkie, skóra 

blada, ruchy słabe, są skłonni do otyłości. W szyscy po­
dróżujący z ludami temi obznajmieni, opisują je  jako gnuś- 
n e , flegmatyczne, bez żywej w yobraźni, mocniejszego 

czucia i szczególnych zdolności umysłowych. —  Ludy kra­

jów  zw rotnikowych, żyjące najwięcej i niemal wyłącznie 

owocami, świeżemi ziołam i, mało poźywnemi korzeniami, 

jak  Hindusy, Mexykanie i wiele mieszkańców wysp oceanu 

południowego, są utworu słabego, mięs cienkich i miękkich, 
w ruchach nie wiele okazują siły i wytrwałości, są spokoj­
n i, łagodni, bez żywych uniesień, gnuśni; dlatego też te 

narody po wszystkie czasy stawały się prędką zdobyczą 

niewielkich gromad odważnych zdobywców z północy.— Gdy 

wreszcie nie zbywa na dowodach dziejowych, że ze zmia­

ną sposobu pożywienia zmieniał się charakter narodów, 

tem łatwiej więc pojąć możemy, dla czego w pojedynczym 

człowieku, w yłączne, a przynajmniej przeważne użycie 

tego lub owego rodzaju pokarwów, wpływa na jego udolę.
Ztąd w idać, jak  przez stosowne umiarkowanie wpły- 

■wów umysłowych i cielesnych możnaby działać na sarnę
AA*
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udolę, a tem samem nadawać pożądany kierunek rozwija­

jącemu się umysłowi i zapobiegać niemocom, do jakich każ­

da z nich szczegółowo usposabia. —  Z zasad powyżej roz­

winiętych wszystko to łatwo wywieśćby się dało; by jednak 

teraz nad zamiar pisma nie rozszerzyć, rzecz tę, oraz rzut 

oka porównawczy na mniemania innych względem istoty 

temperamentów, o ile takowe z naszem się zgadzają, lub 
od niego odstępują, zostawiam do innego oddziału.
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SPOSTRZEŻENIA

udzielone przez P rof. Dr. iŁ. J B ie r/T io ie g fiie & o .

I .

Opis przerostu  ję z y k a , leczoneyo w Klinice 

chirurgicznej.

M ich ał Palisa rodem ze wsi Maniowy w Galicyi położonej, 

syn ośmioletni wieśniaka, wzrostu i władz umysłowych 
wiekowi odpowiednich, udoli powolnej, ciałotworu wątłe­

go, skóry białej, włosów płowych; oprócz ospy szczepio­

nej i częstego zlewania się głowy, żadnej innćj nie ulegał 

chorobie.

Atoli w drugim roku życia dostrzegli rodzice, iż język 

z niewiadowej przyczyny powiększać mu się począł; nie 

widząc jednak z inąd w zdrowiu jego uszczerbku, żadnej 

nie zasięgali rady. Gdy więc język  wzrastał powoli w ca­

łej swojej objętości i w  szóstym roku w jamie ust pomie­

ścić się nie mógł, wystąpił po za szczękę dolną i zwie­



szony (przy okwitym wypływie śliny, utrudnionem przeły­

kaniu i takiejże wym owie, bez zapalenia i gorączki) nie 

dozwalał juź  więcej zamykać się uslom.

Dnia 24 Listopada 1837 r . przybył Palisa do Kliniki 

chirurgicznej, gdzie rzeczony szczególny przerost języka 

(hypertrophia linguae) w następujący objawiał się sposób.

Język barwy zwyczajnej po za brodę zwieszony, 
w  całej swej massie tak znacznie powiększony, iź zewnątrz 
szczęk uważając, długość prawie 4 , grubość 2, szerokość 

%l/»  cala wynosiła; ciężarem swoim ściągał za sobą krtań 

i kość podjęzykową, utrudniał połykanie, mowę czynił 

niew yraźną, przeszkadzał prostemu wyrastaniu zębów 

przednich, przynaglał je  podawać się ku przodow i, które 

nawzajem od spodu dołki na nim powygniatały. W arga 

dolna przedłużona i na zewnątrz wywinięta; szczęka niż­

sza w pośrodku zagięta, tworzyła pewien rodzaj rynienki, 

w której mieścił się ję zy k ; zęby trzonowe obu szczęk do­

statecznie zbliżały się do siebie, tak że twarde nawet po­

karmy zźutc i do połknienia należycie przysposobione być 
mogły. Błona śluzowa języka wydzielała w małej ilości ciecz, 
która zsychając się żółkła, przylegała, następnie odpadała, 

po niejakim czasie wypacała się św ieża, a z tą toż samo 

się powtarzało. Po odpadnieniu widać było rozmaite rowki 

i szczeliny; brodawki na grzbiecie języka od spodu cien­

k ie , przy wierzchołkach szerokie, znacznie powiększone, 

były niemal takie jak  na języku bydlęcym. Ślina ciągle z ust 

płynęła, spojność całej massy języka była prawidłowa. W  cza­
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sie wymawiania i żucia widzieć się dawały wyraźne ruchy języ ­

ka w rozlicznych kierunkach, na przód, w ty ł, ku górze, 

na dół i na boki. W szelkie pokarmy i napoje, tudzież 

sól, cukier i pieprz, dla próby w różnych miejscach języ ­

ka przykładane, wzbudzały uczucie smaku sobie właści­
wego.

Lubo wyrodzenie takie języka nie zagraża prędko nie­

bezpieczeństwem utraty życia, atoli robiąc okwity wypływ 

śliny, niszcząc zęby, utrudniając połykanie i mowę, wy­

niszcza powoli ciało, wstrzymuje rozrost, nareszcie oszpeca 

tw arz , co wszystko, nie tylko cierpiącemu staje się ucią- 

żliwem , ale nawet otaczającym nieprzyjemne sprawia w ra­

żenie. Głownem zatem wskazaniem było usunięcie nic- 

kształtności jakimkolwiekbąć sposobem. Ponieważ zaś ża­

dne środki lekarskie, które poprzednio używane były, 

takiego powiększenia języka umniejszyć nie zdołały; jedy­

nej zatem pomocy szukać należało w wycięciu tej części 

języka , która po za usta wystawała. Czynność ta , jak ­

kolwiek na pozór nie tak trudna do w ykonania, wielkiego 

wymagała baczenia; szło tu bowiem o ochronienie wędzi- 

dełka, i włókien ni. podbródko-językowego, za których 

nadwerężeniem , język ściągnięty ku gardłu, mógłby spra­

wić zadławienie; szło niemniej o ustrzeżenie się nagłego 

krw otoku, jaki w podobnych cierpieniach z naczyń po- 

rozszerzanych nawet śmiertelnym być m oże; nareszcie o 

zrobienie foremnych płatów, później język  tworzyć ma- 
jących.
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Zanim przystąpiono do czynności narzędziow ej, osą­

dzono za rzecz niezbędną, wybadać, czyli język się po­

większa lub nie. W  Lym celu uważano z największą do­

kładnością co 3ci lub 4ty dzień wszystkie jego przemiary, 

aż do d. 15 Lutego, a gdy żadnej nie widziano różnicy, 

oznaczono dzień operacyi, nie uwiadamiając o tem chorego.

Atoli w d. 1(3 Lutego objawiły się znaki gorączki żo­
łądkowej , poczem język  nabrzmiewać począł widocznie. 
Zalecono dyetę ścisłą obok środków rozwalniających, wy­

próżniających.

W  d. 18tym gorączka w jednakowem natężeniu, ję ­

zyk znacznie powiększony, zaczerwieniony, bolesny, od­

pływ śliny okwitszy; dlaczego prócz nadmienionych środ­

ków , zalecono zimne na tę część okłady.

W  d. 19tym nieczystości żołądkowe usunięte, język 

we wszystkich przemiarach zwiększony, okazywał w w y­

sokim stopniu znaki zapalenia; oddech był przyspieszony, 

zadrażnienie układu krwionośnego widoczne. W  takim 

stanie ponacinano powierzchnię górną języka , w  celu od- 
ciągnienia krwi miejscowego i rychłego poskromienia stanu 
zapalnego, któryby inaczej stać się mógł wielce niebez­

piecznym; następnie robiono zimne okłady przez dni 10.

Od d. 2go Marca do 5go Kwietnia, chłopczyna po­

wrócił zwolna do dawnego stanu. W szelkie zjawiska za" 

palenia ustąpiły, ruch językiem dawniejszy powrócił, zmniej­

szył się odpływ śliny, pokrzepiły się siły, lecz języka 

przybyło na długość i grubość prawie po pół cala.
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W  d. (itym Kwietnia, przekonawszy się o niepowię- 

kszaniu się języka, zrobiwszy przepowiedzenie warunko­
wo pomyślne, przystąpiliśmy według prawideł sztuki do 

zadosyć uczynienia wskazaniu. Jakoż w dniu tym, w przy­

tomności wielu tutejszych lekarzów, szczęśliwie odjętą zo­

stała część języka po za szczękę wystająca. Krwotok nie 

był tak gwałtownym jakiego się obawiano, dwie drobne 

tętnice podwiązano; do poskromienia krwotoku miąższowe­

go wystarczyła zimna w oda; założono szew krwawy i za­

lecono zimne okłady.

Dnia 7go Kwietnia mierne zapalenie języka wywięzy- 

wać się zaczęło, w układzie krwionośnym lekkie dostrze­

żono zadrażnienie; wszakże przy użyciu odpowiednich 
środków wewnętrznych i zew nętrznych, w krótkim czasie 

wszystko to ustąpiło, brzegi rany się spoiły, przewiązki 

wyjęto.

Dnia 19go Kwiet. wolni od obawy aby się chory nie 

zadławił językiem , o czem przekonaliśmy się zaraz po 

odcięciu, chcąc mu nadać więcej i łatwiejszych ruchów, 

podcięliśmy go o ile się tylko dało, przez co mowa stała 

się wyraźniejszą a połykanie łatwiejszem.

Dnia 24go Kwiet. zęby przednie i kły w szczęce dol­

nej , ciężarem ciągle przez język  na nie wywieranym, nie 

tylko we wzroście w strzym ane, ale i na zewnątrz powy­

g in an e , jako nieużyteczne w yjęto, spodziewając się , że 

W obecnym okresie drugiego zębowania, nowe i kształtne
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wyrosną. Dla wyprostowania wyżej opisanej niekształtnej 

1 wygiętej szczęki, założono stosowną opaskę.

W  ogóle skutek tak odpowiedział oczekiwaniu, iż 

w  dniu Gtym Czerwca b. r . chłopiec opuszczając Klinikę, 

miał język  jak  należy po za zębami, forma tegóż była 

niemal zw yczajna, z wyjątkiem samego tylko końca dotąd 

przygrubszego; wszakże spodziewać się m ożna, że i ta, 
w  porównaniu z dawną nic nieznacząca niekształtność, 
z wiekiem z wolna ustąpi. Zresztą mowa była wyraźniej­

sza , wszelkie ruchy językiem snadniejsze, połykanie do­

kładne i łatw e, ślina wydzielała się w  zwyczajnej ilości, 

wszystkie czynności odbywały się prawidłowo.

Odebrane w połowie W rześnia z Gminy Maniowy po­

dziękowanie za przyniesioną pomoc tamecznemu rodakowi, 

przekonało nas o trwałości jej skutku.

II.

Kilka słów o skutkach Joilu.

Mając to stałe przekonanie, że tak bezwzględne za­

niedbywanie dawnych sposobów leczenia, jako i nieroz­

ważne odrzucanie nowych, równy przynieść może uszczer­

bek nauce lekarskiej, zajęliśmy się w naszej Klinice 

sprawdzaniem tylekrotnie sławionych teraz przetworów Jo­

dyny, mianowicie rozczynu tejże wyskokowego i IFo do-
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jodanu p o ta żu ; tego w leczeniu choroby wenerycznej 

w  różnych postaciach następowych, tamtej zaś w puchlinie 

osłony pochwowej jąder i w ślinotoku. — W ypadek naszych 

doświadczeń w tych kilku słowach podajemy.

Lecząc od dwóch lat różne cierpienia w eneryczne na­

stępowe w myśl Dr. W a lla c e  , otrzymaliśmy w ogóle sku­

tek najpożądańszy; albowiem z pomiędzy ośmiu chorych, 

używających Wodojodanu potażu, wszyscy zupełnie wy­

zdrowieli, a co w iększa, choroba tak skłonna do powro!u> 

dotychczas u żadnego nie odezwała się na nowo. Dodać 

tu potrzeba, iż uleczone u wspomnionych osób przypadki 
niemocy w enerycznej, właśnie należą do rzędu najupor- 

czywszych. Takiemi bowiem były w dwóch razach, kły- 

kciowiny szerokie w uszach i na łonie ( condylomata lala); 
w trzech , guziki weneryczne na skórze (papulae syphili- 
ticae); w  jednym razie , takież owrzodzenie w nozdrzach 

(osaena syphilitica); w dwóch zaś innych, owrzodzenie 
w  gardle.

W  tych różnych przypadkach zadawaliśmy Wodojodan 

potażu według następującego przepisu:
B p. Kali liydrojodici drach, unam c. dirnid. — duas 

solve in 
Aquae destill. simpl. unc. sex.

MS. Używać 4 razy na dzień po łyżce stołowej.

Jeżeli który z chorych nie znosił prostego rozczynu 

Wodojodanu potażu, wtedy dodawaliśmy cokolwiek syropu 

lub jakiej wody aromatycznej. Po siódmem lub ósmem po­

wtórzeniu takiej samej ilości, co w iększa, przy dyecie
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niezbyt ścisłej, wszyscy ze wspomnionych chorych opuścili 

Klinikę zupełnie uleczeni, i ,  jakoś my się dostatecznie prze­

konali, do lej chwili nie ulegli powrotowi choroby.

W  ciągu całego leczenia wzmagała się codziennie ehęć 

do jedzenia, obok snadniejszego traw ienia, wzrostu sił i 

rześkości, pomnażał się odehód m oczu, a u niektórych ja ­

wiły się poty na calem ciele i zapieczenie stolca, której 

to ostatniej przypadłości, zaradzaliśmy stósownemi środka­
mi przeczyszczającemi. Prócz powyższych, niedostrzegliś- 

my żadnego innego szczególnego zjawiska.

Na równą zaletę zasługuje roztwór wyskokowy Jo- 
dyny  w  leczeniu puchliny osłony pochwowej jąder i ślino- 

toku użyciemjrtęci wzbudzonego; ilekroć bowiem uciekliś­

my się w  tym celu do pomienionego środka, tyle razy 

najzupełniej odpowiedział oczekiwaniu naszemu. Sposób 

jego użycia był następujący:

a) JVpuchlinie osłony pochwowej jąder. Po prze­

kłuciu, wykonanem sposobem zwyczajnym , wstrzykiwa­

liśmy roztw ór Jodyny, w tym stosunku wodą rozcieńczony1 
lip. Tinct. Jodii drach, duas

Aquae commun. tepidac unc. sex.

Ciecz tę przez rurkę trójgrańca za pomocą strzykaw­

ki wpędzaliśmy dopóty, dopóki przestwór za pomocą prze­

kłucia wypróżniony, nie zapełnił się do znacznej objętości. 

Co gdy nastąpiło, zatkawszy palcem otwór ru rk i, stara­

liśmy się przez stosowne poruszanie moszen, ułatwić ro­

zejście się płynu po wszystkich stronach rzeczonego prze-



stworu. Przy takiem leczeniu, ból wprawdzie bywał 

większy, niż przy zwyczajnem, za pomocą wstrzykiwać 

wina czerwonego, atoli skutek był prędszy i pewniejszy. 

Mianowicie przekonało nas doświadczenie, że przy wspom- 

nionem użyciu Jodyny 1) wstrzymuje się nowe przesącza­

nie wodnistego płynu; 2) leczenie kończy się między pią­

tym a ósmym dniem; 3 )  niema potrzeby użycia środków 

klóreby skutek jego utw ierdzały; 4) cierpienie już nigdy 

nie wraca. —  W szelako dodać tu potrzeba, iż w czasie 

operacyi zwykle następowało omdlenie, i że dla tego tako­

w ą na leżącym chorym wykonywać musiano.

b) IV  klinotoku z  użycia rtęci. W edług naszych do­

świadczeń Jodyna należy do najpewniejszych środków za­

lecanych przeciw wspomnionej przypadłości. —  Pierwszy 

Dr. Kn o d , nie widząc pożądanego skutku z Wodojodanu 

potażu, zadawał przeciwko temu cierpieniu Jodynę w  ta­
kiej mięszaninie:

Rp. Jodinae purae gr. <{uinque 

solce in 

Spir. vini drach, duabus 

Solutioni adde 

Aquae cinnamomi unc. duas c. dimid.

Syrupi simpl. unc. dimid.

MS. 4 razy dnia po pół łyżki używać.

Gdy zaś słuszna jest uw aga, iż dodatek wody osadza 

w części Jodynę w wyskoku rozpuszczoną, przeto idąc za 

przykładem Prof. K l u g e g o  , zadawaliśmy j e j  rozczyn wy-
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skokowy ( tinct. Jodu) w kleiku lub rosole, po 8 kropel, 

4 —5  razy dziennie, powiększając tę ilość do 1 5 , w miarę 

uporczywości cierpienia i usposobienia chorego. Skutek 

tego leczenia był tak widoczny i prędki, iź niemal w każ­

dym razie już w trzecim lub w czwartym dniu ślinotok 

całkowicie ustaw ał, znikało właściwe cuchnienie i zabli­

źniały się owrzodzenia w ustach.
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O L E C Z E N I U

ZŁAMAŚT O B O JC ZYK A
ZA POMOCĄ NOWEGO , SIO D ŁE M  NAZWANEGO PRZYRZĄDU, 

W YNALAZKU 

F rof. Di*. Mj. M ł ie r f it u r s f i ie y o .

Z w ykle  w leczeniu złamania obojczyka, koniecznie zado- 

syć uczynić wypada trzem następującym wskazaniom: 

1) odciągnąć ramię cierpiącej strony w  tył do tego stopnia, 

ażeby zesunięcie się tylnego odłamku wzdłuż ku przodowi 

nastąpić nie m ogło; 2) ramię i bark cierpiącej strony, po­

dnieść ile możności w górę tak , aby zesunięcie się tylne­
go odłamku obojczyka na boki a szczególniej ku tyłowi 
nie nastąpiło; 3) utwierdzić końce obojczyka w miejscu 

złamanem ta k , aby się z sobą obustronnie ścierać nie mogły.

Każdy lekarz z Chirurgią obeznany, miał zapewne 

sposobność przekonania się , ż e , mimo łatwości w odpro­

wadzaniu i składaniu złamanego obojczyka, przecież bar­

dzo jest trudno działaniom tym nadać trwałość, czyli utrzy­

mać je  ciągle i jednostajnie przez cały czas leczenia, za 

pomocą znanych nam dotąd przyrządów i opatrzeń. Zwra-
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cając uw agę na jedno z najstarszych, do leczen ia  złamań 

obojczyka używ anych opatrzeń , zw ane kłosem  Glaucyusza  

(spica Glaucii), łatw o przekonać się m o żn a , ż e  ju ż  w  ów - 

czas miano na w zg lęd zie  też  same w skazania. Z drugiej 

strony, m nóstwo od ow ych czasów  aż dotąd w ym yślonych  

przyrządów  i op atrzeń , dostatecznie d ow odzi, jak  trudno 

było osiągnąć cel pożądany. W szystk ie  takowre ,  a miano­

w icie  opaska ósem kowa P a r e g o  i P e t i t a ,  kometa B a s s a ,  

k rzy ż  H e i s t e h a ,  sznurów ka B r a s d o r a  z  odmianami i po­

prawami poczynionem i przez E v i - . r s a ,  H o f e u a ,  S a v i g n e g o  

i A .  C o o p e r a ,  rzem ień B k u n n i n g u a u s e n a ,  sztuczne opa­

trzenie D e s a u l t a  z  odmianami poczynionem i przez B o y e r a ,  

C h a p e l a ,  R e y n a u d a ,  C r u v e i l h i e r a  ,  R i c o r d a  i Z u d n a c u o w -  

s k i e g o ,  jako też w ynalazki E a r l e g o ,  A j i e s b u r e g o ,  Brun-

N11NGHAUSENA, F l AMANTA, BrEFELDA , E bERLA i ElCHHEIMERA,

albo tylko w  częśc i celow i odpow iadają, albo t e ż ,  je ż e li  

działanie sw oje należycie w y w iera ją , tyle zrządzają cho­

remu przykrości, iż  przetrw ać ich w  żaden sposób nie 

m oże.

Niedogodności w szystkich  dotąd w yn alezion ych , a po­

w yżej w yszczególn ionych  p rzyrząd ów , nie w ynikają tyle  

z ich składu i budow y, jako raczej z położenia kości oboj­

czykow ej w zględem  klatki piersiowej , oraz bezpośredniego  

jej zw iązku tak z  tą jako i z łopatką. Chcąc bowiem  

w  razie złam ania ukośnego zapobiedz zaspnieniu się w zdłuż  

końców  złam anego ob o jczyk a , potrzeba k on ieczn ie , aby 

każdemu odciągającemu opatrzen iu , nie tylko ramię strony
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uszkodzonej, ale nadto ram ię strony zd row ej, i stos pa­

cierzow y za punkt stały do przytw ierdzenia słu ży ły . Je­

że li zaś obadwa ramiona odciągną się ku ty łow i do tego  

stopnia, żeby końce odłamków zasunąć się  na siebie nie 

m ogły, natedy z  powodu zbytniego naprężenia mięs pier­

siow ych i przeszkodzonego tym sposobem zw yk łego  ruchu 

żeb e r , następuje takie utrudnienie oddechu, iż  żaden cho­

ry , choćby też z  najzdrowszemu płucam i, zn ieść tego nie 

m oże. T e, jakkolw iek  ju ż  w ielk ie d o leg liw ości, tem ucią- 

żliw szem i stają się dla chorego, je ż e li, jak się  to często  w y ­

darza, gw ałtow n em , bezpośrednio na obojczyk w yw artem  

działaniem jakiejś siły  m echanicznej, płuca nadw erężone  

zostan ą , lub je ś li klatka piersiowa otoczona będzie opaska­

m i, rzem ieniam i i t. d. do za łożonego opatrzenia naleźą- 

cem i, szczególn iej zaś tak iem i, które się pod pachami i 

w  dolny brzeg m ięs piersiow ych w rzynają i zbytnie uciskają.

Ze w zględ u  na takie niedogodności lub n iestosow ne  

działanie rozmaitych w ynalezionych dotąd przyrządów  i spo­

sobów  opatrzenia do leczen ia  złamań ob ojczyka, do któ­

rych także i ow o, tyle w  ostatnich czasach zachw alane opa­

trzenie D f.saulta należy , a które teraz używ ane tylko byw a  

na examinach chirurgicznych, jedynie w  celu przekonania 

się o zręczności ucznia w  zakładaniu opasek, w ielu  znako­

mitych chirurgów zarzuciło zupełnie w szelk ie  używ ane do­

tąd sztuczne przyrządy i opatrzenia, a chw yciło się prostego  

sposobu lecz en ia , szczególn iej w  tych przypadkach, kiedy  

oprócz złam ania obojczyka, znajduje się stłuczenie przyle-
BB



głych części, znaczne nabrzmienie, lub obrażenie płuc i t. d. 
Sposób ten zależy jedynie na tem , iż po jak  najrychlejszem 

odprowadzeniu, tak się chorego na łóżku układa, aby ra­

mię ze strony złamania wolno, bez żadnej podpory spo­

czywało. W  tem więc celu należy zrobić w środku pleców 

pomiędzy łopatkami i pod ramieniem zdrowej strony, nale­

życie wzniesione podesłanie. Nikt temu zaprzeczyć nie 
potrafi, iż takie ułożenie chorego jest bardzo korzystne, 

a jakto  n a w e t F lajajsi i w. i. -twierdzi, częstokroć do­

stateczne do gruntownego wyleczenia, albowiem ramię po 

stronie złamania, nie będąc niczem podparte, własnym swo­

im ciężarem owiesza się ku dołowi i tem samem znacznie 

odciąga nasuwające się na siebie końce złamanego obojczy­

ka. W  tym samym czasie, jeżeli tego potrzeba, używać 

można miejscowo stosownych środków przeciwzapalnych, 
dla których przystęp ze-wszech stron jest otwarty.

Gdy okres zapalny już minie, gdy więc nadejdzie czas 

do założenia opatrzenia, lub te ż , gdy zaraz z początku 

okoliczności lakowego koniecznie wymagają, natenczas w ce­

lu zadosyć uczynienia trzeciemu wskazaniu, należy, usa­
dziwszy chorego na stoiku lub na innym jakim stosownym 

sprzęcie, ile tylko być może odciągnąć w  tył obadwa 

ramiona, co pomocnik, objąwszy szczyty i górne części ra­

mion rękam i, uskutecznić winien. Podczas takowego od- 

ciągnienia ramion ku tyłowi, wypełnić trzeba należytą 

ilością miękkiej skubanki wklęsłości znajdujące się poni­

żej obojczyka, pokryć te wyścielki wzdłuż górnego ido l-
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nego brzegu tejże kości dwiema stopniowanemi, na jeden 

cal szerokiemi podłuźnikami i położyć na takowe i pomię­

dzy niemi znajdujący się obojczyk, stosownie szerokie i dłu­

gie z płótna zrobione czworoboczne uciskadlo ( compress) 

opatrzone wierzchem tabliczką podłużną z tektury, odpowie­

dniej objętości. To wszystko utwierdza się opaską zwaną 

kłos ramieniowy zstępujący ( spica humeri descendens) ,  

podłożywszy poprzednio pod pachę cierpiącej strony miękką 

wyściełkę z skubanki, waty lub starego płótna. Takie opa­
trzenie zostaje przez cały ciąg leczenia, odnawia się tylko 

w ten czas , gdy pofolguje, i zwykle, jeżeli mamy do czy­

nienia z złamaniem obojczyka poprzecznem (fractura cla- 
viculae transversd), wystarcza do gruntownego wyleczenia. 

Gdy zaś, jak  się to najczęściej wydarza, złamanie obojczyka 

jest ukośne (fractura claviculae obligua), natenczas przy 

takiem opatrzeniu następuje prawie zawsze zasunięcie się 

na Siebie końców złamania, opuszczenie się tylnej części 

obojczyka, oraz ramienia cierpiącej strony ku dołowi i wy­
stąpienie ostatniego znacznie ku przodowi. W  takim po­
łożeniu części złamanego obojczyka, połączenie się onych 

organiczne znacznie już jest utrudnione, gdy zaś wreszcie 

nastąpi, natenczas oprócz wzmiankowanego wyżej opusz­
czenia się ramienia ku dołowi i wystąpienia onegoż naprzód, 
pozostaje na całe życie w  miejscu złamania znaczne i bar­

dzo sterczące zgrubienie obojczyka, co wszystko kształt 

górnej części ciała nadzwyczajnie szpeci. — Jakkolwiek 

takie upośledzenie u m ężczyzn, z powodu że nie tyle
BB*



bywa widoczne, mało jest znaczącem, przecież wielce jest 

dolkliwem dla kobiet, zwłaszcza wyższego stanu, przy 

których ubiorze, górna część klatki piersiowej zwykle nie- 

bywa zakrytą. W  tych zaś przypadkach gdzie złamanie 

obojczyka jest bardzo ukośne, zesunięcie się na siebie 

końców odłamkowych daleko bywa znaczniejsze; takowe 

bardzo stercząc, nietylko drażnią, ale nawet ranią części 
przyległe, wskutek czego następuje częstokroć gwałtowne 
miejscowe zapalenie, ro p ie n ie , owrzodzenie, kościożer (ca- 
r ie s ) ,  zgorzeljna kostna ( necrosis) i t. p. przypadłości, 

które w ciągu kilkoletniej praktyki nie raz z boleścią wi­

działem. Pomiędzy innemi pamiętne mi są dwa szczególniej 

przypadki, gdzie wezbrana ropa, nic będąc wcześnie przez 

sztuczne otworzenie zewnątrz wyprowadzoną, opuściła się 

nietylko pomiędzy mięsa piersiowe a żebra i mięsa między­
żebrow e, ale nadto wylała się wewnątrz do klatki pier­

siowej, pomiędzy jej ściany a worki płucowe; przez co, 

zrządziwszy kilkanaście zatok, kościożer żeber i kości most­

kowej , nadto częściowe zniszczenie worków płucowych i 
uszkodzenie płuc samych, w obudwu razach wczesnej 

śmierci stała się przyczyną.
INiedostatcczne lub niedogodne działanie używanych do­

tąd rozmaitych przyrządów i sposobów opatrzenia w lecze­

nie złamań objezyka, a prócz tego nieszczęśliwe przypad­

ki o których wyżej wspomniałem, stały się powodem, iż 
już od lat kilku przemyśliwałem nad wynalezieniem dogo­

dniejszego i stosowniejszego przyrządu; lecz wszystkie
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w tej mierze robione próby, zadowolić mię nie mogły. 

Dopiero gdy w roku 1835 w dniu 21 Października, pewna 
bardzo słabowita dama tutejsza, przez wywrót pojazdu 

złamała obojczyk lewy, i kiedy będąc do leczenia tego zła­

mania wezwany, przez ciąg pierwszych sześciu dni niemal 

wrszyslkie lepsze, dotąd znane przyrządy i sposoby opatrze­

n ia, jedne po drugich zmieniać byłem przymuszony, z po­

wodu, że ich chora dla ciągłego i uciążliwego przycisku, 

wywieranego częścią na klatkę piersiową, częścią na ra­
miona i pod pachami, w żaden sposób znieść nie mogła, 

wtedy dopiero, pragnąc jak najmocniej, by nietylko ulżyć 
jej cierpienia, ale nadto bez pozostawienia znacznego śladu 
złamanie to wyleczyć, wpadłem na myśl szczęśliwą i sto­

sownie do przymiotów jakie dobry tego rodzaju przyrząd 

mieścić w sobie powinien, a które wyżej wymienione zo­

stały, kazałem tutejszemu mechanikowi akademickiemu JP. 

J e n t s c h o w i  , zrobić przyrząd mający niejakie podobieństwo 

do siodła, czyli do kulbaki, który u chorej w mowie bę­
dącej pierwszy raz użyty, wszelkie oczekiwania zupełnie 

zaspokoił. Końce bowiem złamanego obojczyka, pomimo 

działania zakładanych poprzednio opatrzeń, znacznie na 

siebie zesunięte, przybrały położenie pożądane, a chora 
znacznie dotąd cierpiąca, sześć dni i sześć nocy bezsennie 
prawie przepędziwszy, po założeniu tego przyrządu, ujrzała 

się niejako wybawioną od dotychczasowych dolegliwości 

i uszczęśliwioną z tego, że odtąd mogła się nietylko prze­

chodzić dowolnie po pokoju, ale nadto, przybrać w łóżku
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wygodniejsze daleko położenie. Odtąd przyrząd ten kilku 

ważne mi zmianami poprawiony, użyty był u jedenastu  cho­

rych , częścią, w tutejszej Klinice chirurgicznej, częścią 

u chorych prywatnych, różnego stanu i w ieku , zawsze 

z najpomyślniejszym skutkiem, zawsze bowiem nastąpiło 

zrośnienie prawie bez śladu zgrubienia lub niekształtnoś- 

ci złamanego obojczyka. Towarzystwo lekarskie berlińskie, 
mając sobie w roku upłynionym przesłany wzór lego przy­
rządu dla ocenienia jego użyteczności w Chirurgii, uznało 

go jednozgodnie za najdogodniejszy i najstosowniejszy ze 

wszystkich dotąd wynalezionych i znanych, jak mnie o tem 

przekonał list Sekretarza tegoż Towarzystwa, Wgo Dra Al- 

u e r sa  , w roku upłynionym z Berlina do mnie pisany.
Kto z lekarzy miał sposobność leczenia złamania oboj­

czyka, przekonał się zapewne, że dla chorego najznośniej­

szą jest ta chwila, w której czy to podczas odprowadzania 

złamania, czyli leż podczas zakładania jakiegokolwiekbąć 

opatrzenia, pomocnik oparty kolanem o plecy chorego po­

między łopatkami, ująwszy rękami szczyty obudwu ra ­

mion i górne części barków, naciąga je  z całą silą ku ty­
łowi. Wszyscy chorzy, których kiedykolwiek leczyłem, 

zgadzali się nalo, że w takiej postawie, utrzymywani rę ­

kami pomocnika, życzyliby sobie, gdyby to być mogło, 

przez cały ciąg leczenia zostawać.
Przyrząd mój, obejmując wysłanemi swojemi obłąka- 

mi czyli naramiennicami w ierzch, tylną i przednią część 

ramion, i odciągając górną część barków tyle ile potrzeba



ku tyłowi, a z drugiej strony opierając się tablicą a raczej 

podstawą całej swojej budowy o plecy chorego, naśladuje 

wznacznem przybliżeniu działanie, jakie pomocnik kolanem 

i rękami uskutecznia, wcale prawie nie cisnąc pod pacha­
mi na nerwy inaczynia krwionośne, jako też na-‘inne części 

tamże położone. Cała górna i przednia część klatki pier­

siow ej, szczególniej w miejscu gdzie leży obojczyk, jest 

zupełnie odsłoniona i dozwala w każdym czasie przystępu 

do użycia nietylko zimnych okładów, ale nawet pijawek, 
maści, plastrów i t. p. gdyby lego potrzeba wymagała. 

Oprócz lego chory, mając sobie dobrze założone siodło, 

nie potrzebuje koniecznie zostawać w takiej spokojności jak 
podczas leczenia za pomocą jakiegobąć innego dotąd nam 

znanego przyrządu lub opatrzenia. Może on bowiem nie- 
tylko leżeć i spać wygodnie w łóżku, bez żadnej obawy 

nadwerężenia złamania, lub sprawienia sobie boleści, ale 

nawet przechadzać się po pokoju, nie uważając nawet ; 

na lekkie wstrząśnienia ciała, albowiem byle tylko nie po­
ruszał przedbarkiem i barkiem ze strony cierpiącej, oboj­

czyk złamany nigdy się z miejsca nie ruszy. Za użyciem 

tego przyrządu, czas leczenia skraca się zawsze o dni kil­

ka, a to dla lego, że zbliżone do siebie końce odłamków, 
ile być może w jak największej ciągle zostają spokojności 
i przy należytem naciągnieniu jego skrzydeł, a zarazem 

ramiona utrzymujących obłąków, nigdy się z sobą oboslron- 

nie ścierać nie mogą. Cały ten przyrząd powinien chory 

bez przerwy tak długo nosić na sobie, dopóki należyte zro-



śnienie złamanego obojczyka nie nastąpi, do czego zwykle 

u osób dorosłych potrzeba 4 tygodni. Po upływie tego cza. 

su, zwalnia się codziennie coraz więcej naciągnienie skrzy­

deł a nareszcie odejmuje się zupełnie cały przyrząd na 

dzień, zakładając go jeszcze dla bezpieczeństwa przez nie­

jak i czas na noc, dopóki chory ramienia cierpiącej strony 
do prac lżejszych używać nie zacznie.

Opisanie składu tego j)r%yr%ądu.

Figura 1 i 2 na dołączonej tablicy, przedstawia cały ten 

przyrząd z tylnej i przodkowej strony. Składa się on z pięciu 

głównych części, jakiemi są : 1) Tablica stanowiąca pod­

stawę całego tego przyrządu; 2) Dwa skrzydła trójkątne, 

ruchome, przytwierdzone na zawiasach w  środku górnej po­
łowy tablicy; 3 )  Dwa obląki sprężyste czyli naramiennice, 

przytw ierdzone w górnym i zewnętrznym kącie skrzy­

deł; 4) Sznur mocny jedwabny lub konopny, przewleczo­

ny przez kółka utwierdzone w środku przy zewnętrznym 
boku każdego skrzydła, służący do naciągania skrzydeł ku 
tyłowi; 5) Spodnie długie z płótna mocnego, z strzemią- 
czkami, wykrojone w kroku zupełnie tak jak te , które ko­
biety nosić zwykły.

Szczegóły przyrządu: 

a. a. a. (Fig. 1). Tablica z blachy żelaznej podług umy­
ślnie na to zrobionego wzoru gipsowego, wykuta, za­

stosowana niejako do wypukłości i wklęsłości pleców do­

rosłego człowieka, spodem podszyta jest skórą lub llanelą.

392



393

Do tej tablicy przytwierdzone są wszystkie inne części do 

jej składu należące. Nieco wyżej po za jej środkiem osa­

dzone są na zawiasach dwie blachy trójkątne b. b. na 

kształt skrzydeł, podstawami obrócone ku ramionom (* ). 

Do tych skrzydeł w ich kącie górnyift i zewnętrznym przy­

twierdzone są naramiennice c. c. (Fig 1.) i c. c. d. d. (Fig.

2 .) , czyli sprężyny opatrzone spodem miękkiemi wyściełka- 

mi skórzanemi, w kształcie pasów, kończące się okrągłemi 

prętami, hakowato w końcach zagięlem i.— W  środku przy 
brzegu zewnętrznym każdego skrzydła znajduje się mocno 

przytwierdzone kółko metalowe e. e. (Fig. 1 .), przez któ­
re przewleczony jest podwójnie lub poczwórno mocny sznur 
jedwabny lub konopny j .  f .  (Fig 1 .), między którego tro­

kami znajduje się w samym środku cienki okrągły walec 

g . (Fig 1.), służący do skręcania, a tem samem do skraca­

nia sznura, jak  to się zwykle uskutecznia u piłek stolarskich.

Dwa pręty żelazne okrągłe, y 6 cala średnicy mające, 

wygięte w kształcie klamer h. h. (Fig. 1 .), opatrzone dłu- 
giemi wydrążonemi walcami mosiężnemi, przez które prze­

chodzi sznur f .  f .  (Fig. 1 .). Dwa kółka i. i. (Fig. 1. i 2.) 

przytwierdzone do naramiennic ponad szczytem ramion, słu-> 

żącedo przewleczenia tasiemki k. utrzymującej naramiennice 
tak, aby się z ramion zsunąć nie mogły. Inne dwa kółka l. I.

(*) Takich skrzydeł potrzeba mieć trzy  pary do jednego przyrządu, 
t .  j .  większe, mniejsze i małe, a to dla zmiany wrazie potrzeby 
dla osób dorosłych lub młodszych, tudzież dla barczystych j 
szczuplejszych.
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(Fig. 2 .) przytwierdzone do naramiennio z przodu, służące 

do przewleczenia tasiemki m. m. (Fig. 2 . ) ,  która nietylko 

nie dozwala zesunięcia się naramiennic, ale nadto przedłużo­

na ku dołowi aż do paska spodni, na kształt szelek n. n. 
n. n. (Fig. 2 .) zapobiega posunięciu się naramiennic ku górze. 
Szelki krótkie o. o. (Fig. 1.) przytwierdzone do guzików 

osadzonych w dolnych kątach tablicy i do paska spodni z ty­
łu , zapobiegające, aby cały ten przyrząd nie mógł się usu­
wać do góry. Pasy rzemienne p . p. (Fig. 1 .)  i p. p . 
(Fig. 2 .) przechodzące pod pachami, wpięte tak-w dolne koń­
ce czyli haki naramiennic, jako też na kolce utwiordzone po 

obu stronach w dolnym i zewnętrznym kącie skrzydeł. 

Spodnie q. q. (Fig. 1. i 2.) wycięte w  kroku tak jak  te, 

których używają kobiety, zresztą kroju zwyczajnego, opa­

trzone strzemiączkami na guziczki zapinanemi tak , aby 

nogawice według potrzeby, a mianowicie stosownie do wzro­

stu chorego, przedłużone lub skrócone być mogły.

Sposób n a k ła d a n ia  tego p r z y r z ą d u .

Przedewszystkiem należy z chorego zdjąć wszelką 
odzież, nawet koszulę i ubrać go w umyślnie na to zrobio­
ne , wyżej opisane spodnie, starając się oto, aby wygodnie 

leżały, nigdzie nie cisnęły, szczególniej zaś , aby strzc- 

miączka dobrze i mocno założone były. Tak ubranego cho­
rego usadza się na stołku bez poręczy, aby go ze wszystkich 

stron obejść można, po czem pokrywają się jego plecy albo 

w  czworo złożoną flanelą, albo też wyściełką zrobioną z ca­



łego arkusza waty i na to dopiero zakłada się cały przy­

rząd tablicą swoją tak , aby naramiennice c. c. (Fig. 1.) i 

c. c. d. d. (Fig. 2 .)  na ramionach się wsparły, czyli za­

wiesiły. Po przypięciu krótkich szelek o. o. (Fig. 1.) do 

guzików przytwierdzonych w bliskości dolnych kątów ta­

blicy, przeprowadzają się rzemienie naramiennic p . p . (Fig. 

1. i 2  ) pod pachami z przodu ku tyłowi i przyciągnąwszy 

niemi należycie skrzydła przyrządu do tylnej i górnej czę­
ści ramion, wpinają się na kolce utwierdzone w tylnym i 
dolnym kącie każdego skrzydła. Następnie założywszy 

z przodu do paska spodni, czy to na guziczki, czyli też 
wyrobione tam dziurki dwie mocne, na pól cala szerokie 

i półtora łokcia długie tasiemki, przeciąga się lakowe przez 

kółka z przodu naramiennic utwierdzone i wiąże na pętlice, 

jak to Fig. 2. I. I. rn. m. n. n. ń. n. pokazuje, zapo­

biegając, aby usunięcie się naramiennic ku górze, a wskutek 

tego werznięcie się rzemieni pod pachami nastąpić nie mo­

gło, do czego także i krótkie szelki z tyłu (Fig. 1. o. o.) 
pomagają. Po uskutecznieniu tego, Chirurg stawa z przo­

du chorego i położywszy palce rąk swoich w miejscu gdzie 

jest obojczyk złamany, a to w celu ułatwienia odprowa­
dzenia i należytego ułożenia odłamków, każe pomocni­
kowi przyciągnąć dość silnie i zawiązać na pętlę sznur 

f .  f .  (Fig. 1.) przewleczony przez kółka e. e. (Fig. 1.), 

utwierdzone przy zewnętrznych bokach skrzydeł, a nastę­
pnie założyć pomiędzy troki tegoż sznuru cienki, okrągły 

walec g. (Fig. 1 .), którym tak długo sznur skręca, dopóki
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się ten o tyle nie skróci, aby przez to odwiedzione ku tyłowi 

skrzydła przyrządu, azniem iinaram iennice, odciągnęły ramio­

na także ku tyłowi, w miarę potrzeby t. j .  tak, aby końce złama­

nego obojczyka na przeciw siebie stanęły, nie ścierając się 

bynajmniej z sobą. Po należytćm odciągnieniu ramion ku ty­

łowi zaczepia się koniec walca g . (Fig. 1.) ojeden z poprzecz­
nych drutów pomiędzy klamrami h .h . (Fig. 1.) utwierdzonych, 

zapobiegając tem , aby odkręcenie sznura nastąpić nie mo­
gło. Dalćj przez kółka i. i. (Fig. 1.) przytwierdzone do 

naramiennic po nad szczytami ramion, przcwłóczy się stoso­

wnej długości tasiemka i wiąże w okolicy karku na pę­

tlę , ażeby naramiennice z ramion na boki zesunąć się 

nie mogły. Nareszcie w celu zapobieżenia opuszczaniu się 

ramienia cierpiącej strony ku dołowi, a z niem i tylnego 

odłamka obojczyka, potrzeba przedbark a szczególniej ło­

kieć tejże samej strony utwierdzić na zwyczajnem wiesza­

dle trójkątnem większem ( mitel la triangularis major), 
przeprowadzając jej końce przez założony przyrząd z przo­

du i z tyłu aż do ramienia zdrowej strony, gdzie do na- 
ramiennicy. do kółka i. (Fig. 1) należycie naciągnięte, przy­
wiązane być powinny. Założywszy w taki sposób cale to 
opatrzenie, odziewa się chorego albo obszerną chustą, al­

bo też wkłada się nań koszula, której rękawy i boki 

poprute, zwięzuje się poprzyszywanemi umyślnie na to 
tasiemkami. — Chory w tym ubiorze wygląda zupełnie lak 

jak gdyby był garbaty. Miejsce złamania, jeżeli nie za­

chodzi potrzeba robienia zimnych okładów, zostawia się od-



słonione. Pod pachami nie potrzeba robić żadnych wyściełek, 

gdyż przechodzące tam pasy rzemienne od haków naramien- 

nic do dolnych i zewnętrznych kątów skrzydeł, bynajmniej 

nie cisną. — Chory mając sobie dobrze założone siodło, może 

nietylko wygodnie leżeć w łóżku, ale nawet spać, bez naj­
mniejszej obawy zesunienia się końców złamanego oboj­

czyka. Na to tylko uważać należy, aby łóżko slósownie 

było posłane i aby chory przybrał w niem położenie siedzą- 

co-lcżące, na wysoko podesłanem wezgłowiu, które nie- 
powinno być usłane z poduszek pod sarnę tylko głowę się­

gających, jak  się to czyni pospolicie, ale raczej powinno się 

rozciągać aż pod plecy i być złożone z kilku poduszek 
z sobą pospinanych lub pozszywanych ta k , aby w środku 

gdzie plecy przypadać m ają, dołek tworzyły, w którymby 

za ułożeniem się chorego, cała tylna część siodła wygo­

dnie, bez przycisku, spoczywać mogła. Pod samą głowę 

chorego należy tyle podesłać, ile do wygodnego spoczynku 
potrzeba.—  Wszyscy chorzy których za pomocą tego przy­

rządu leczyłem; nieuskarzali się bynajmniej ani na uciska­
nie pod pachami i w innych miejscach, ani na żadne inne 

niedogodności. Owszem jedna z chorych przez cały ciąg 

kuracyi wygodnie robiła pończochy na drutach. W e wszyst­

kich przypadkach nastąpiło gruntowne wyleczenie, tak, że 
w kilku trudno nawet było wyśledzić palcami miejsce, w któ- 

rem złączyły się z sobą końce złamanego obojczyka.
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